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poznanie piękności y ¿o fkon alose i Natuiy» wywyz-
T 

ako
fza y zbliża umyli człowieka do początkowe y Jehnosci, 

tak rozległość Hiftoryi Naturalney, równa ieft rozległości 

samey Natury; nie tylko albowiem zawiera w fobie Jefte- 

itwa żyiące nå Ziemi, wywyżfzaiące fię powietrze, 

plywaiące w głębokościach wod, okrywaiące ziemię, у w 

iey ukryte wnętrznościach, ale nadto Gwiazdy , powie­
trze, y na nim umiefzczone ciała, gdyż y te równie iak 

ziemia, są ograniczone Naturą. Y dla tego, leden z nay- 
(lawnieyfzych u Starożytności Filozof Pliniufz, pifząc Hi- 

fioryą Naturalną, dał iey nazwiiko Hiftoryi świata. Po- 

źnieyfi dzieląc Nauki na wiele rodzaiow, hiftoryi -natu­
ralney trzy iftotne uczynili podziały, iakie są: Stwo­

rzenia żyiące, Żywioły karmiące fie wilgocią ziemi, y 

kruśce.
Naturalise! fzukaiąc fkłonnościy charakteru w two­

rzeniach źyiących,ktorebyfig iedne od drugich różniły, 

lub one fpaiały, używali w ízeik ich ufilności, do poznania 
w nich biegu Natury; Szczęśliwym dla rodzaiu ludzkiego 

fkutkiem ich ciekawości, ieft Anatomia; ta poftrzegaiąc 

naylkrytlle w Ciałach czgści, fzukaiąc pierwfzey mate- 
rvalney przyczyny, które y używa natuia do d^n’a 

fzenia



fzenia y czułości ożywionym ciałom, zalianawiaiąc fię w 

ich wielości nad odmienną Mechaniką, ftofuiąc iedne do 

drugich, te wfzyiłkie mierząc z Mechaniką ciała łudź. , 

kiego; daią iaśnie poznać człowieka w fzczegulności, á 

Mechaniką natury w powfzechności; Ułatwiają Leka­

rzom trudności doskonalenia fię w ich fztuce, która we 

wfzyitkie czgści Hi hory i naturalney wpływając, pryncy- 

palnym iey ieit celem, á na które y wydofkonaleniu pra­
wdziwa nafza gruntuie fię Szczęśliwość.

Ani fię dziwić należy że dzifieyfze czyny nafze 

mniey są frogie, Nauka Hiftoryi Naturalney dala nam 

poznać piękność Natury, dala nam poznać nas samych, 

ofiodzila przeto oóyczaie* z których wiele dla nas wy­

niknęło dobrego. Ta fiodycz obyczaiow, wydalę z fiebie 

obfity owoc, zachęca Społeczność do zgody, y Woiowni- 

kow ( którzy nifzczenie Bodzái u swego nazywają յՆւշզ-, 

Zatopienie oręża w podobney fobie Jeiłności, Męjtwcm, á 

znifzczénie bliźniego, Prawem woyny Sprawiedliwym ; ) 

wftrzymuie czeftokroć zapędy, y zamienia ich w Filo­

zofów , źe nakoniec ftaią fię Ludźmi.

Nie fkąpą w fwoich darach Natura, tak rządn:e ro- • /

zmiar rzeczy uczyniła, aby wfpolnie pomocpemi ftać fię 

mogły, okryła bogaćłwy ziemię, którą wprzód Matką 

cnych utworzyła ; Potrzeba w czafiech początkowych 

uczyniła ie uźytecznemi ludziom, dale y azard pomno­

żył fkutkow. Lecż aby prawdziwy odkryć fzacunek, 

potrzeba było, czasu , potrzeba było gruntowney rozwagi; 

docieczono nakoniec wiele Skutecznych rzeczy, które 

wzroft 

wzroft Nauce Botaniczney dały, á przez ciekawość, 

pracę, y rozwagę, do wysokiego doskonałości przyprowa­

dzono i% ftopnia.
Rolniftwo, Sztuka ta, która utrzymuie nas przy 

życiu, która potrzeby iego opatruie, przez wiele wie­

ków żadnego wzroftu nie brała; y mówić można, że ie- 

źeli dziś widziemy ziemię źyźmeySzą, wieku na íze go 

Starannym Naukom przypisać należy. Spofob zwiewania 

lasów iak dawno odkryty, pamięci iefzcze żyiacych za-

Poznania wlafności Ziół, uczynienie rodności uży­
tecznych od Szkodliwych, fpofob rozmnożenia y poie- 

pfzenia iednych, wykorzenienia drugich, które nfts czę- 
ftokroć o utratę przyprawiały życia, pracy Botanliiow 

winni iefteśmy.
Zafiewanie, przesadzanie, Szczepienie , oktilizowfirtie 

drzew, które owoc ich w lepSzy y fporfzy zamieniała, 

nie ieft małym darem 1er dofkonałości. Kwiaty nawet 

y drzewa do ozdoby Służące, mimo wewnętrznych właSho- 

ści, dwoiście nasycała zmÿfty, y Służą nam częftokroć 

do przepędzenia w niewinności czasu.
Nauka ta nayuźy teczmieySzy zamiar maiąca, me 

tylko godna ieft Starania Naturaliftow1, ale nadto ludzi we 

wfzyftkich rodzaiach dolkonałych y dobrych Ob y wate- 
low. Jeźelić Botanika w czaiie nie naydłużSzym tyle 

użytecznych odkryła wiadomości, czegóż Sobie obiecy­
wać nie mamy w Wieku, w którym iey doskonalenie 

wtzyftkie zatrudnia Narody, y gdyby tey Pitaize, ło 
żony 



Iżony czas y pracg ná danie nazwilk rzeczom, byli obro- ՚ 

Clii na poznanie ich własności, iuź dotąd w Kunfztach 

nawet widzielibyśmy ich pracy łkutki.

Hi [tor y a Naturalna Kruścow nie ma tego zwiąfku , 

tey ftosowności, które fig widzieć daią w dwóch pier- 
wfzych podziałach. Spofob ich fkładania, czyli rodzenia 

fig, iefi ciekawy; Użytek ich co do powierzchownych 

kfztałtow, zbytek iuź nam odkrył; co zaś docieczenie 

wewnętrznych włafności, iefi dziełem pracowitym Chi- 
mikow. Krufzą oni, od łącza ią naymnieyfze cząftki, które 

ie biadają, rozwalhiaią,topią, końcem docieczenia z iakichby 

były złożone żywiołów, y końcem doyścia ich pier­
wszego początku. Stali fig ci przyiaćiele Ludzkości 

uźytecznemi Lekarfkiey fztuce, lecz ieżeli kiedy f^ego 

naychwak-bnieyfzego doydą zamiaru, wfiawi Ich Poto­

mność w nieśmiertelności Ołtarze.

Takowe tedy pożytki wynikające z Hiiłoryi Natu- 

ralney, były mi powodem do wytłumaczenia tego Dzieła, 

w którym każdy podług nazwiłka rzeczy, może mieć 

krótkie y i as ne opisanie. .

A lubo w tłumaczeniu fikałem fig być wiernym/ 

y zachowałem porządek Franculkim Alfabetem ułożony, 

niektóre iednak Opisania niewinność rażące odmieniłem, 

przyłączając na końcu drugiego Tomu, Zbiór wfzyftkich 

Nazwiłk w Poiikim Alfabecie, dla łatwieyfzego onych 

znajdowania.

DÝKUYONARZ

HISTORYI NATURALNE Y.

^MxBACUS Stolik. Który 
był podzielony na prze­
gródki ze Słoniowey ko­
ści, w których były gałki 
nie wielkie do rachowania ; 
tego fposobu zażywali Gre- 
СУ У Rzymianie. Przez 
wzgląd wyźfzych, niżfzych, 
у rozmaitych kolumn, ra­
chowano naywiekfze Sum­
my. Chinczykowie у Ku­
pcy Moßviewi'cy iefzcze do­
tąd uźywaią takowych Sto­
lików; źe zaś ten fpofob 
rachowania byt przy trudny, 
zaczgto po tym natoiniaft 
używać Liczmanow.

Dykc: Тот I.

ABEILLES Pfrczoły.Ten 
Owad dzieli sig na rożne 
rodząie ; każdy z nich’ ma 
swoie przyrodzenie, fp'o_- 
fobność , obyczaie, y przy­
mioty Czczegulne ; do tego 
ma iefzcze rozmaitość w 
ułożeniu Struktury y na­
turze materyalow. Jędne 
pracuią razem y źyią w 
fpoleczności.iakie są Pfzczo- 
ły pof polite y Trzmiele՛, dru­
gie żyią na osobności, pra­
cuią same y ulepiaią mie- 
fzkania dla swego Potom- 
ftwa՝; takie nazywaią fig 
Siekacze liiłkow , które wy- 
cinaią liścia na róży, y na 

ւ 1 " kafzta՝



a
kafztanach. Wyściełacze, 
które wyścielai;! màczkiem 
polnym fwoie gniazda. Mu­
larze, które ulepiaią gnia­
zdo z Lepczycy albo lepu; 
y Tracze, które piluią czy­
li dziurawią drzewo. Ka­
żdy z nich w swoicy oso­
bności tym się iedynie za­
trudnia , co może być po­
trzebnego dla ich potom- 
itwa_ OpiCąnie każdego ro- 
dzaiu z tych pfzczol, c/.y- 
tay niżey.

z ֊ABEILLES BOUR­
DONS. Trzmiele. Tego ro- 
dzaiu pfzczoly prawie wfzy- 
ftkie giną na zime. Niektóre 
samice płodem obciążone , 
fchroniwfzy się przed sro- 
gością zimna, na wiosnę ka­
żda z osobna robi fobie gnia­
zdo y odnawia rodzay. Sama 
ic'd na tylko samica z pośpie­
chem robi lobie gniazdeczko 
"ze mchu na łące. Wierzch 
gniazda zafklepiony broni 
od uefzczu, a fpodem mech 
uli any zachowuie od wil­
goci. Potym uz.bierawfzy 
trochę materyaln wofko- 
wego y miodu , robi mafsę, 
w ktorey fklada ikrę czyli 
nafienie ; nim zakończy pra- 
pracę y pozbędzie swego 
plodu, tym czasem pier- 
■wfze iaia otwieraią się, y

ABB.
rodzą się z nich samce, sa­
mice, y bezpłetne. Skoro 
się wylęgną, wfzyftkie za­
raz udaią się do roboty, po- 
więkfzaia y rozfzerzaią so­
bie gniazdo; samica kończy 
swoie wypróżnienie, y mło­
de samice toż samo czynią, 
tak dalece że. liczba caley 
familii rozradza lię do pie- 
dziefi-ąt lub fześdziefiąt. Spo- 
ГоЬ ktoryul wfzyitkie przy­
kładają fię do robienia gnia­
zda ielt ofobliwfzy. Trzmie­
le chociaż maią żądło, iednak 
nic będąc tak żwawe, iak są 
pfzczoły pofpolite , nie są 
bardzo ftrafzne. Chcąc He 
zabawić przy patro wąn iem, 
ink iię krzątaią około ro­
boty fwęgo gniazda, nie 
potrzeba tylko rozrzucić у 
przenieść o kilka krokow 
ich mech ; zaraz iię wfzy- 
ltkie palmom uCnuią począ- 
wfzy od gniazda aż do tego 
mieyfca gdzie będzie leżał 
mech. Pierw Iza uchwyci- 
wfzy pyfzczkiem zdziebło, 
rozwodzi nóżkami , у wy- 
suwaiąc go z pod fiebie pó­
dale drugie у, od tey odbie­
ra inna у tak daley, tak da­
lece że fię zrobi pasmo z 
owego mchu, który z wiel­
ką zręcznością przyimuią 
te, które są przy gniezdzie.

Ażeby

5

4
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ABE.
Ażeby gniazda ich wiatr 
nie roznioß, у żeby nie za­
mokły od defzczu, fklepią 
go, materyą kieyką у sub­
telną, która iednak nie ieit 
Wolkiem, iaki fię pofpolicie 
znayduie u pfzczol domo­
wych. Ta materya rofpu- 
fzczona w ole у ku terpen­
tynowym, flużyć może do 
wycfikania na niey iakich 
figur. Mole w wołku bę­
dące,robaczki z muchy, któ­
ra ieih z rodzaiu Szerfzeni, 
my Czy polne , tchórze , у 
mrówki, pfuią naywięcey te 
fzczuple zbiory miodu, któ­
ry ieit iedynym pożywie­
niem tych dowcipnych 
pfzczołek.

ABEILLES CARDEU- 
SES są toż samo со y 
Trzmiele.

ABEILLES COMMU- 
'NrtS. Pfzczoły pospolite albo 
domowe. Ten rodzay wy- 
ftawia nam wyobrażenie do­
wcipu wielce przyiemnego, 
У przynosi miód у wolk. 
W iednym ulu znayduią fię 
pfzczoły troiakiego gatun­
ku ; Matka czyli pfzczola 
samica, pfzczoły samce, albo 
Trutnie, у bezpletne, to ieit 
ani samce, ani samice.

ABEILLES mâles OU

FAUX BOURDONS. 
Pfzczoły samce czyli Tru­
tnie, tak nazwane dla ró­
żnicy od Trzmielow, któ­
rych patrz pod Iłowem Abe­
illes bourdons. Do Trutniow 
należy zapladzać Matkę. 
Przycisnąfzy tyłek samca, 
widzieć fię dalą członki na­
turalne fiużące do zapło­
dnienia. Żądła nie maią, 
pyfzczek ich y nóżki są 
fpofobne do zbierania wołku 
y miodu, lubo od roboty są 
wolne ; padaią na kwiaty 
fzczegulme dla wysysania 
miodu, y nie myślą tylko o 
uciechach ; cala robota na­
leży do pfzczol bezpłe- 
tnych. Jedna fzczegulnie 
samica ( ponieważ druga w 
iednym ulu nigdy znaydo- 
wać fię nie może ) zdaie fig 
iż powinna być zagnieciona 
w pośrzod siedmiu lub o- 
śmiuset samców. Natura 
iednak opatrzyła w tym, 
daiąc im temperament bar­
dzo zimny. Matka wybiera 
fobie z nich tego, który fig 
iey bardziey podoba, y to 
iefzcze musi go pobudzać y 
głalkać do wzniecenia w nim 
ognia miłości, który mu za- 
w Cze bywa fatalny, gdyż 
fkoro ią zapłodzi, zaraz y 
sam zdycha. Można fobie 
շ te



4 ABE. Ç
te uwagi czynie przez za­
bawkę, zamknąwfzy w gą­
siorze fzkłannym matkę y z 
nią. kilkudzieliąt samców. 
Aź do początku Września 
samce zaźywaią same y tyl­
ko uciechy, rozrywki y do­
brego bytu, a po zapłodnie­
niu Matki ftaią ftę nieuży­
tecznemu, y aby daremnie 
nie ziadały żywności, wy­
znaczony im left czas za­
tracenia , gdzie pfzczoly 
bezpletne rzucaią fię na nich 
hurmem,y żądłami na śmierć 
zabiiaią. Plac te y okru­
tne y rzezi, poipolicie bywa 
przed ulami.

ABEILLES MULETS 
ou SANS SEXE. Pfzczoly 
bezpletne. Te pfzczoly nie 
są ani samce, ani samice , nie 
maiąc nawet żadney różni­
cy pici. Z tych fig fkłada 
cały roy w liczbie fzefnaftu 
lub fiedmnaftu tyiigcy ; one 
same robią plaftry z wołku, 
у zbieraią miód у materyał 
wolkowy ; ku obronie opa­
trzone są jadowitym żą­
dłem, które na weyrzenie 
zdaie fig być małe, w same у 
zaś rzeczy ieft pochwą, w 
ktorey ukrywają fię dwa 
kolce nakfztałt grotu u 
ftrzały, z których każdy 
z osobna zwraca fig. Za- 

klocie tego żądła fprawuie 
puchlftie y czerwoność, tak 
dalece źe gdyby zwierze 
lub człowieka po kilka razy 
w jedno mieyfce ukłuło, 
muiialby umierać. Żądło 
po ukąfzeniu zoftaie w ranie. 
Ze wizyftkich fpolbbow le­
czenia naylepfzy ieft, roz- 
fzerzyć rang, wyjąć żądło 
y umyć wodą, która ugasi 
moc iadu zoftaiącego w cie­
le. Te pfzczoly zbieraią 
miód y materyał woikowy 
z kwiatów y rosy ilodkiey 
na liścia osobliwie lipowe 
fpadaiącey. Można im fie 
przypatrzyć y uważać iak 
fig wycierającym po kwia­
tach przyczepia do wło- 
fkow bardzo delikatny pył 
czyli barwa z kwiatów, 
którą one fzczoteczkami po 
końcach nóżek bgdącemi, 
zmiatają z fiebie we dwa ko- 
fzyki wifzące u zadnich nó­
żek ; kofzyki zaś te będą 
wielkości ziarka drobney 
fzocewicy, y to ieft mate- 
ryałem, z ktorego potym 
robią wofk. Skoro pfzczol ki 
tak obciążone przyiatuią do 
ula, tak zaraz wychodzą 
naprzeciwko nich inne, y 
połykaią ten materyał, z 
ktorego w żołądku ich robi 
fig woik prawdziwy, gdyż 

ftrawi- 

ABE.
ftrawiwfzy go, każda wy­
rzuca pyfzczkiem wolle, y 
robi z niego Plafter ftruktu- 
ry przędziwney. Patrz flo­
tea : Gateau de cire. Ze flo- 
dyczy kwiecia p íze zo łka 
Wyciąga miód pyfzczkiem; 
dz.ie.lo dziwney mechaniki 
złożone wigeey niż ze dwu- 
dzieltu czgści. Powrociwfzy 
do ula fkłada pyfzczkiem 
miód w porobione komorki, 
dla przygotowania żywno­
ści na zimę. Pfzczoly ofo- 
bliwie na założeniu fwoiey 
Osady ulepiaią plattry z 
niesłychaną żywością, tak 
dalece źe w ośmiu dniach 
nierównie wigeey robią, ni­
żeli przez całe łato. By­
wałą czafem pfzczoly, które 
nie są pracowite, y wolą 
nifzczyć y żywić sig po 
blifkich ulach, zkąd przy­
chodzi miedzy niemi do bi- 
twy. Czasem widzieć mo­
żna dwie pfzczoly tarza­
jące sig po pialku, y zaiada- 
iące fig na śmierć, ale to są 
tylko prywatne utarczki ; 
generalne zaś batalie wy­
dalą fobie w ten czas, kiedy 
nowy roy chce osiąść w ulu 
dawno iuż osiadłym. Cie­
pło ieft życiem tych ro­
baczków, od naymnieyfze- 
go zimna martwieią, y ie-

źeli sig nie zbiią w kupg, 
tedy ginąć muszą. Nieprzy­
jaciół na siebie małą Osy 
y Szerfzenie, które ich 
wywngtrzaią, y miód z pę­
cherzyków wysysają. Wi­
dziano czasem wróbla trzy­
mającego w dziobie pfzczoł- 
kg iedng, a dwie w fzponach. 
Mol wofkowy, ieft rodzay 
robaczków,które sig zaięgaią 
w ulach y wofk pożerała. 
Patrz : Teigne de cire.

ABEILLE REINE OU 
MERE ABEILLE. Matka 
pfzczol. Ta pfzczoła ma 
fkrzydla krótkie bardzo y 
przeto z trudnością podla- 
tuie ; iakoź nie przytrafia 
fig iey wigeey lecieć, tylko 
w ten czas kiedy wychodzi 
z ula gniazdowego z roiem, 
na umiefzczenie fwoiey O- 
sady. Wfzyftkie za nią 
pfzczoły lecą, lako wierni 
poddani na mieyfce od niey 
obrane. Uzbroiona ieft żą­
dłem dziarľkim, nie ieft je­
dnak tak złośliwa iak inne 
iey poddane , gdyż nie ką­
sa chyba w ten czas, gdy 
ieft rozdrażniona, albo gdy 
iey przy idzie bitwg zta- 
czać z inną Matką. Ta 
która zwycięży zoftaie sa­
ma w ulu, y ieft dufzą całe­
go łoju, inne wfzyftkie 

pfzczo-



6 ABE.
pfzczoły oddalą ley hołd ści ma złożyć iaio, Ikîada ie 
Jako fwoiey Mońarchini; w komorce przyzvröitey. 
afsyftuią oney .zawfze w W przeciągu dwóch łub 
więkfzey lub mnieyfzey trzech dni czerw sic wylę- 
liczbie, y glafzczą fwoiemi ga, a pfzczoły bezpletne 
pyfzczkami. Jak prętko ona ftaią sic mamkami ich, do-
ginje, wfzelka robota uftaie, 
wfzyftkie pfzczoły ciężkim 
fmutkiem zranione za nią 
także giną. Jeżeli natych- 
miaft inna Matka będzie im 
przydana, zar wfzyftkie 
napełnione radością rzucaią 
się do roboty. Owfzem sa­
ma nadzieia orzyżwia ich y 
przywraca do pierwfzego 
ftanu, gdy maią przed oczy­
ma choć Czerw na matkę 
zalęgniony. Przywiązanie 
ich ku matce z równym left 
pożytkiem со y ku Rzeczy- 
pofpolitey fwoiey; płodność 
iey left tak wielka, że ikła- 
da iay do 15, lub 16. ty­
sięcy. Z tych iay powin­
no się wyłądz siedm lub 
ośmset samców, cztery lub 
pięć matek, a z refzty ro­
dzą się pfzczoły bezpletne. 
Inftynkt natury wiedzie ich 
do ulepiania komore к ro- 
zmaitey wielkości у potrze­
by; naywiękfze dla samców, 
wfpaniałe komorki dla ma­
tek, á ordynaryine dla 
pfzczołek bezpłetnych. Sa­
mica czuląc iakiey wielko- 

daiąc im pokarmu, który się 
fkłada z miodu y materyi 
wolkowey, y wychowuią z 
wielkim ftaraniem. We dwa­
dzieścia y leden dni, młode 
pfzczolki wyfzedłfzy z opie­
ki, są w Iranie wyprowadze­
nia nowey osady. Pfzczoły 
tak są przywiązane do fwo­
iey matki, źe za nią idą 
wfzęazie, y dla tego złapa- 
wfzy matkę, można gdzie 
chcieć zaprowadzić cały 
roy. Y toto ieft co było 
czarnoxieftwem Pana Vilia- 
me, który w przytomności 
Akademii Londyńikiey pro­
wadził za fobą roy pfzczoł, 
któremu kazał przechodzić 
z iednego mieyfca na dru­
gie; fkoro albowiem matkę 
przenioff,tak zaraz y pfzczo­
ły wfzyftkie za nią. Ze 
pfzczołami zlośliwemi ( co 
ieft ich przyrodzeniem ) ta­
kowa zabawka mogłaby być 
fzkodliwa. Z tym wfzy- 
ftkim ztąd miarkować mo­
żna, źe tym fpofobem ła­
two się dadzą przenosić 
pfzczoły z iednego mieyfca

na

liftki powycinane na krza­
ku rożowym, właśnie iakby 
żelazkiem. Nic za baw nie y- 
fzego lako vidzieč muchę z 
ofobliwfzą zręcznością bez 
cyrkla wycinaiącą kawałek 
okl-ągły fluźący na dno, lub 
przykrycie swoiego gnia- 
zdeczka; albo gdy wycina 
liftki w figurę owalną y poł- 
owalną, z których potym 
ulepia gniazdo, a za każdym 
liftkiem fkładaiaia y żywność 
left temu lat kilkanaście la­
ko Rolnik leden uprawiaiąc 
rolą, za uderzeniem motyką 
natrafił na takowe gniazda 
nakfztałt wałków. Przelę­
kniony nie śmie tykać, ale 
idzie do swoich kollegow y 
fkiada radę, gdzie po pil­
nym naradzeniu się, kon­
kludują, źe to są czary za­
kopane w ziemi. O tro­
che nie przyfzło do Exor- 
cyzmu. Chłop zbladły y 
drżący przybiega do Pary­
ża , opowiada każdemu co 
się ftało, na refztę odsyłaią

go

ABE.
gniazda są robione z Kawał-. * 
ko w liścia. Każdy rodzay . 
z, tych pfzczoł wycina liftki* 
fobie właściwe, iako to ie- 
dne zrywaią liftki z krzaku ' 
rożowego, a drugie z kafz- 
tanow. Ciekawy, poftrze-

będziefz panem całego roju. 
Włoź potym matkę do pró­
żnego ula,a wfzyftkie pfzczo­
ły za nią przeydą, dopiero 
miód y wofk do odrobiny 
wy braw fz y zakry ie fz ul ze 
pfzczołami, y poft^wifz go 
na fwoim mieyfcu. .

ABEILLES CHARPEN- 
TIERES. Pfzczoły nazwane 
Cieśle, robią fobie dziurę w 
fprochniałym drzewie, y 
włażą do niey tyłem; fig 
złoży wfzý fwoią ikrę wraz 
z miodem, zamykaią gnia­
zdo, w którym robaczki po 
niedługim czasie przemie­
niają się w pfzczoły swego 
rodzaiu.

ABEILLES COUPEU­
SES de FELILLES. Pfzczo- 
ły nazwane Siekacze lißkow. 
Tych pfzczoł rożne są ro- 
dzaie, które maią równy 
dowcip, kopią w ziemi y tam 
robią gniazda formy y wiel­
kości naparftka, ofadzane ie- 
dno w drugie, czasem nie 
bgdągrubfze od piora. Te

na drugie; y tak haprzy- 
kład weź ul ze pfzczołami 
poftaw go w mieyfcu przy 
ciemnym y wywróć ná zie­
mię ; matka iako czuła na 
wfzelkie niebefpieczeńftwo, 
wylizie pierwfza na wierzch, 
ń na ten czas złapawfzy ią g acz może łatwo upatrzyć
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go do Pana Nöltet. Ten do 
piero biegły Fizyk ufpokoi- 
wfzy próżną boiaźń chłopka, 
pokaźnie mu podobne wa­
łeczki, które były gnia­
zdem wzwyż wfpomnionych 
pfzczołek. Na ten czas rol­
nik począł się śmiać ze fwo- 
iey y swych kollegów ła­
twowierności.

ABEILLES ETRAN­
GERES. PJzczoły obce. We 
•wfzyftkich częściach świata 
y prawie pod wľzyftkiemi 
klimatami rożnem i, znay- 
duią się p Czczo 1 y , wiele z 
nich maią iedenźe dowcip 
со y Europeyfkie, lubo ro­
bota ich rożni się, podług 
różności materyi, które y 
uźywaią.

ABEILLES de la LOUY- 
SIANE. PJzczoły Luizyań- 
Jkie, podobne są do nafżych; 
poi policie komorki swoie ro­
bią pod ziemią w mieyCcach 
fuchy eh, dla uchronienia się 
od niedźwiedzi łasych na 
ich miód.

ABEILLES de LA GUA­
DELOUPE. PJzczoły Gwa- 
dalupjkie gnieżdżą się po 
drzewach. Wydrążonych, le­
żeli leit mieyfce dość ob- 
fzerné, ulepiają z wołku gnia­
zdo nakfztałt grufzki, w 
którym się miefzczą, ¡klada- 

iąc miód y swoie potom­
stwo. Nie robią .komoreк 
w plaftrze, iak pofpolicie, 
ale tylko pęcherzyki podłu- 
gowate у kończate, wofk w 
tych pęcherzykach ieft ko­
loru ciemno-fioletowego, tak 
zaś miękki, źe z niego świc 
robić nie można. Uźywaią 
go do oblewania kor ko w, 
Skuteczny ieSt bardzo na bro­
dawki y na nagniotki; miód 
ma kolor cytrynowy.

ABEILLES de CAYEN­
NE. PJzczoły Kaycujkie, 
których wolk ieft czarny y 
miętki,. a miód biały y rzad­
ki prędko kwaśnieie.

ABEILLES des INDES. 
PJzczoły Indy ¿/kie, we pniu 
od drzewa robią zamiaft pta- 
ftrow małe gniazdeczka z 
wołku czarnego, okrągłe 
albo owalne , wielkości mu- 
Szkatowey gałki, które na- 
pełniaią miodem koloru cy­
trynowego y zapachu bar­
dzo przyiemnego. Wołk 
rozgrzany ma zapach balsa­
mu , ale ieft bardzo rzadki 
w Europie. Indyanie ro­
bią z niego świce, y na­
czynia nie wielkie do zbie­
rania balsamu nazwanego 
Tolu. Na wyfpie Ceylan՛; 
ieft bardzo wiele pfzczoł, 
gdzie też y miodu maią 
doftatkiem.

ABE 9
ABEILLES ď Abyfsinie. 

PJzczoły Abijsyń/kie nie ma­
jąc żądła do obrony używaią 
fpofobu ku Swemu befpie- 
czeńftwu. Ul swoy uro­
biony z wołku białego ukry- 
waią w ziemi, dziurki są nie 
wielkie, ktoremi do niego 
Włażą ; iak tylko poftrzegą 
iaki Szeleit, tak zaraz trzy 
lub cztery plzczolki obro- 
ciwfzy się łebkami zatykaią 
wniście do ula, tak dalece 
źe nie znać którędy wcho­
dzą.

ABEILLES HOTTEN­
TOTS. PJzczoły Hotcno- 
ckie w tamteyfzym kraju są 
bardzo polpolite. Za tro­
chę tabaki lub gorzałki Eu- 
ropeyczykowie bardzo wie­
le doftaią miodu , ale ieft nie- 
czyfty, gdyż Hotenootcwie 
zbie raią go w worki ze Skór 
zwierzęcych, fzerścią do 
środka obróconych.

ABEILLES MAÇON­
NES. PJzczoły nazwane 
Mularze dla tego, źe sobie 
gniazda robią Sposobem mu- 
larikim. Samica sama pra­
cuje około dzieła tak pra­
cowitego, samiec Skoro ią 
zapłodzi, nie myśli tylko o 
rozrywkach. Zęby u sa­
micy, które iey Służą za in­
strument do roboty, są po 

wierzchu wypukłe y ob- 
rotie włosami, aby mogła 
latwiey'zachwycié kit, któ­
ry rozrabia do swoiey ro­
boty. Za pomocą materyi 
iipkiey, którą wyrzuca pyfz- 
zczkiem, urabia kit z zie­
mi y pialku.z ktorego ku Stro­
nie południowcy na kamie­
niu budtiie gniazdo wielko­
ści y formy poi iaia. We­
wnątrz są komorki bez po­
rządku przedzielane gru­
bym kitem, w każde y ko­
mórce dobrze ze środka wy­
gładzone y Składa ikrę y ży­
wność z materyi wofkowey 
y miodu, ku pożywieniu 
robaczka, który się ma wy- 
lądz. Ulepienie tego gnia­
zda ieft tak pracowite, źe 
czasem pfzczoła, która ieft 
leniwa, przywłafzcza sobie 
inne gniazdo iuź zaczęte, o 
co przychodzi do bitwy 
źwawey między niemi, uga- 
niaiąc się za sobą po powie­
trzu, a która zwycięży tey 
się doftaie gniazdo. Pod­
czas tey utarczki, albo gdy 
samica ieft zabawna około 
roboty gniazda, wkrada się 
do niego ukradkiem mucha 
nazwana Ichneumon , y tam 
Składa fwoią ikrę, z ktorey 
porodzi w fz y się robaczki, 
wycinaiącałe potomftwo tey 

ubo-

/
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iibogiey pfzczołki, same zaś 
porosi'zy, musiałyby tam 
ginąć, gdyby nie miały mo­
cnych zębów, ktoremi z 
tego więzienia wygryzuią 
się. Materyaf tego, gnia­
zda ie?֊t tak twardy, ze 
się na nim noź przytępia. 
Pokaźnie nam Natura ( iak 
uważa Reaumur') iżby mo­
żna z pi alku у materyi lip­
ki e у zrobić wapno czyli 
kit ciekły, którym napeł­
ni wiz у formę, zrobiłby się 
kamień ciosany у ukf/.talto- 
wany. Ciekawy naturalisa 
poftrzegać może iż czasem 
z takiego gniakda zamialt 
pizczoł wychodną muchy 
nazwane Ichneumons.$ czyli 
robaki bardzo piękne ^po­
krowcach. Patra [lotea: Ciai^ 
ron. Te muchy w lianie 
robaków zaległych zoftaią 
czasem у trzy lata, ale do­
da w fz у im dostatecznego у 
nieprzerwanego ciepła, mo­
gą się wylądz daleko prg- 
dzęy. Drugi rodzą y nie 
wielki pfzczol mularzow ma 
fzozegulną fwoią Archite­
kturę ; robią albowiem pro- 
Ity kit z ziemi, у ulepiają 
z niego komorki po dziu­
rach w drzewie, w kamieniu 
У P° fzparach ; przynioilfzy 
żywność ikładąią ikrę, у 

zamykają komorki z pilno­
ścią , broniąc potomiłwa od. 
naiazdu nieprzyjaciół.

ABEILLES M1MEU-, 
SES. PJzczoly Kopacze, 
tak się nazywają od dowcipu,, 
z którym kopią ziemię. Te 
są rozmaitego rodzą iu; ie- 
dne kopią ziemię dyame-. 
tralnie, drugie horyzontal­
nie, inne robią miefzkanie 
poiedyńcze, a inne niby 
galeryą łączącą się z wielo 
wy chodami ; gdzie kupki 
ziemi lub piaiku bywają po 
wierzchu wysypane, jakby 
były sitem przesiewane. ՛ 
Przechodząc się w ogrodzie 
po ulicach, częftokroć zda­
rza się widzieć, gdz^e za- 
ftanowiwfzy się uważać mo­
żna niezmierną robotę tey 
pizczołki, z iaką pracą musi, 
kopać ziemię w głąb na Ro­
pę. Tam fkłada ikrę wraz 
z pożywieniem, potym za- 
sypuie dziurkę ziemią, bro­
niąc Iwego potomiłwa od 
mrówek.

ABEILLES PERCE-BO­
IS. PJzczoly nazwane Tra - - 
cze. Ten rodzay pfzezoł, 
które maią głowę uzbrojoną 
dwoma zębami bardzo oftre- 
mi y mocnemi, wydrąża 
fobie galeryą w drzewie, 
którą podziela na Apparta-

men- 
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menta dla miefzkania Twoich 
dzieci, a to robi na wiosnę, 
y wybiera mievfcê na połu­
dnie., obrocone, u patrzy wfzy 
kawałek drewna nadpro- 

♦ cTiniałego. Toy pizczołki 
dowcip y przezorność ma 
baczność na wfzyitko. Robi 

' dziurę wielkości palca wiel­
kiego , do które y wchód 
ieft horyzontalny pochylo­
ny t roche, aby przez tę 
pochyłość fpadaly trociny 
z drzewa ; potym świdruiąc 
coraz daley drzewo poitę- 
puie w gorę perpendyku- 
larnie aż do j հ lub 15 ca­
lo w. Prócz tego dwie inne 
dziury horyzontalne y po­
chylone wydrąża w tey ga­
lery!, iedną we środku a dru­
gą na wierzchu, które iiuźą 
do ułatwienia pracy w ro­
bocie y do wychodu. Gdy 
fkończy tę galeryą fkłada 
w nicy żywność z mater у i 
wofkowey, którą zbiera 'z 
farby kwiecia, y z miodu, 
który wysysa ze Rodyczy 
kwiatów. Tę żywność kła­
dzie w dziurze niżfzey , a 
przy niey ikrę; potym zbie­
ra trociny z drzewa które 
leżą na ziemi, y za pomocą 
materyi kliykiey, którą 
wyrzuca pyfzczkiem, robi 
kit, y zalepia dziurę po

wierzchu. To zrobi w Izy 
wiązi znowu środkową dziu­
rą do gniazda, y z tegoż 
kitu robi podłogę na nowy 
appartament, y fkłada na 
niey żywność y ikrę. Tam 
tedy . wzdłuż galer y i poro­
bi wizy komorki z osobna 
ną każde iaio, zamyka oby­
dwie dziury, ktoremi do­
tąd wychodziła. Te lała 
wyięgaią się koieyno, picr- 
wfze wylęga się wprzód , л 
po nim inne. Robaczki wy­
lągł Izy się znayduią wkoło 
siebie doiła.tkiem ży wnor 
ści, к tore у potrzebują nim 
podrosną; ta która pierwey 
się wylęga, wyiatuie przed 
innemi w Ranie iuź doro- 
fley pfzezołу , przedziura- 
wiwfzy fobie wyiście w tę 
Rronę, ku któreу rodząc 
się była obrocona główką. 
Inne robaczki koieyno prze- 
mie niaią się w muchy, y 
podobnym fpofobem wy­
gryzł fz у się ze swoich ko­
mórek wylatuią podług fwe- 
go ltarfzeńRwa.

ABEILLES TAPISSI­
ERES. Pjzczoły nazwana 
Wyścielacie. Dowcip ich 
zależy na tym, że robią w 
ziemi dziurę perpendyku- 
larną na formę dzbanufzka, 
którą ze środka wyściełają 

liRka-
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farbę: soku piołunowego 
wlawfzy w wino Franculkie 
białe, Itaie sie winem pio- 
łunkowym bardzo Skute­
cznym na bolenie żołądka 
y na robaki. Włożywfzy 
trochę piołunu w piwo pod 
czas upałów, nigdy nie 
kwaśnieie.

ACACIA FAUX. Aka- 
cya fałfaywa, albo Oßroflrg- 
czyna. To drzewo pocho­
dzi z kanady y z Wirginii,ła­
two fig utrzymuie w nafzych 
krajach. Zapach z kwiatu 
podobny left do pomarań­
czowego , zaprawuią nim 
pomade. Można z niego 
wyciągnąć farb g żółtą, do 
które y przymięfzawfzy A- 
łuntl farbuią iedwab. Ze 
to drzewo nie wielki daie 
eień y bardzo ieft ułomne, 
dla tego nie dbaią o nie w 
ogrodach. Drewno ma fla­
der czyli floy żolto-mar- 
morowy, używają go po- 
fpolicie Tokarze, żaden ro­
bak nigdy go nie toczy. 
Liście daią krowom, gdyż 
Sprawują obfitość wielką mle­
ka y delikatności korzenie 
mogą fluźyć zamiaft lukre- 
oyi. Ploty wyfadzane Aka- 
cyą ftaią się nieprzebyte 
nawet bydlętom.

АСА. i5
Akacya prawdziwa. To 
drzewo rośnie w Egipcie, 
w Arabii, у w Afryce, u 
nas nie utrzymuie się tyl­
ko w Figarni. W Ogro­
dzie Króla Francufkiego ta- 
kowey Akacyi gatunków 
ieft շշ. Ze itrączkow wy-. 
łufkuią 'ziarka iefzcze zie­
lone у wycifkaią sok, który 
utwierdza żołądek. Z tego 
drzewa płynie guma Arab­
fka pod rozmaitym nazwi­
skiem podług swoiey formy; 
w wielkich kęsach prze- 
zroczyfía nazywa się Gu­
ma turique; wc łzach zo­
wie się vermiculaire. Wfzy- 
ftkie te gumy iedneyźe na­
tury, używane do rożnych 
kunfztow, y uśmierzaią o- 
ftrość humorow.

ACACIA ou CASSIE. 
Akacya albo Kafsya, drze­
wo z kraiow wfchodnich 
utrzymuie się w Oranze- 
ryach , ma bardzo piękny 
kwiat y pa chnący.

ACAJOU. Drzewo Ame­
ry karnik i e rośnie po wy- 
fpach tamteyfzych bardzo 
wysoko y tak grube, że 
z iednego drzewa robią ło­
dzie długie na 40, å Szero­
kie na pięć lub Sześć flop. 
To drzewo w wodzie prę- 

ACACIA՜VERITABLE, tko gniie, robaey gonie 
tyka-
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liftkam i z maczku polnego. 
Można cza Ce m przypatrzyć 
się z ukontentowaniem ro­
bocie tych pfzezdłek. Prze­
chodząc się ściefzką po zbo­
żach łatwo natrafić można 
na gniazdo niby wftęgą pon- 
sowa opasane. Do tego 
gniazda przynosi pfzbzołka 
żywność z farby y flody- 
czy wyfsäney z kwiatów, y 
w pośrodku oney fkłada 
ikrę; robaczek Ikoro się uro­
dzi, znayduie swoie poży­
wienie. Dla ochrony te y 
żywności y całego gnia­
zda przykrywa liftkami 
maczkowemi, y wniście do 
gniazda zasypu i e ziemią, 
na ktorego urobienie trzy 
dni ma dosyć, a miody ro­
baczek choć iuź ma fkrzy- 
dia, nie wylatuje z niego, 
póki nie będzie miał przy- 
gotowaney żywności y li- 
ítkow dla przyfzłego po­
tom ft wa.

ABLE ГТЕ. Plotka mała 
rybka rzeczna. Z robacz­
ków, które częfto znayduią 
się w ikrze u teÿ ryby, nie-, 
wiadomi rybacy rozumieją, 
ze się z nich rodzą węgo­
rze. Na fiołach iey nie 
Uźywaią gdyż ieft ościftą y 
trąci błotem, a le łufka z 
niey świecąca fluźy do ftro-

ABL.
iow Damłkich. Robią także 
z niey perły fałfzywe tym 
fpofobem : Nalawfzy wody 
wyciągają z te y łufki fub- 
ftancyą perlowomaciczną, 
którą potym napełniają 
przez dziurkę nie wielką 
gałeczki fzklanne wewnątrz 
próżne, które oblane będąc 
ze środka wydają luftr pra­
wdziwych pereł ; żeby zaś 
były ważnieyfzc , leją we­
wnątrz wofk rofpufžczony. 
Błonka od żołądka y kisze- 
czki z tey ryby maia także 
neateryą w fobie lśniącą od 
ktorey błonki porami prze­
chodzi subftancya perło wo- 
maciczna y formule luftr 
czyli jasność łufki.

ABRICOT de S. DOMI­
NIQUE. Morela % wyfpy 
S- Dominika ieft owocem 
pięknego drzewa w Amery­
ce Hifzpanlkiey. Z miąfzu 
tego owocu robią marmela- 
dę przydawfzy korzeni, kto- 
rą zaprawurą pomarańcze. 
Używanie smażonych tym 
fpofobem pomarańczy fiuźy 
do ftrawności żołądka.

ABSINTHE. Piołun. Te­
go ziela rożne gatunki znay- 
duią się; sok i ego korzenny 
У gorzki fluźy do rozmai- 
tych przypraw. Z piołunu 
przez spiritus wyciągają 

farbę;



и АСА
tykaią, robią z niego pię­
kne fprzęty, zapach podo­
bny do Cedru ie(t bardzo 
prźyiemny, у dla tego to 
drzewo zwlafzcza z wyfpy 
S. Dominika kładą do ku-? 
fra między bieliznę у su­
knie. We Francy ï u trzy- 
muie się po O ran ze г у ach. 
Z owocu potłuczonego у 
zakwalzonego robią trunek 
winny , z ktorego dyftyllu- 
ią spiritus bardzo mocny. 
Owoc iego nakfztalt grulz- 
ki, ielt w tym oiobliwfzy 
źe iądro z peltką w у rada na 
wierzchu, temi iądraini kar­
mią Papugi. Mieiżkańcy 
Brazylii co roku fkladaią 
iedno z tych drzew, dla 
rachunku lat upływających. 
Peltka dziurkowata z owocu 
tego drzewa, ma w sobie 
sok odry, który iluźy na 
nagniotki na palcach, ale 
go trzeba używać z o dro­
żnością. Tenże sok na płó­
tnie daie kolor i talowy nie­
odmienny. Z jąder wyci- 
B<aią oleiek, który zacho­
wuje w całości drzewo, ro­
bią z niego farbę czarną. 
Guma płynąca z tego drze­
wa ieft wybornym lepem.

ACANTHE, tíarf&cs sielt? 
fłuźy na kołtun chorobę 
Pollką, w к tore y krew są-

czy się przez końce włosow 
У /klein do kupy. Dawni 
używali tego ziela do farbo­
wania źolto. Sztuka fzu- 
Jtaigc podobieństwa w natu­
rze, czyni z tego ziela bar­
dzo piękne ozdoby, albo­
wiem na kapitelach llupow 
Korynckich ryie nakfztałt 
liści bar (zęzowych. Rośnie 
po nizinach, bardzo zdrowe 
dla królików, w Polizeze u- 
bodzy ludzie gotuią fobie 
Supę z liści lego.

A CERRA. Łutkęi To 
nazwilko ieft dane naczyniu 
fiuźącemu do kadzidła, które 
(lużyło do ofiar, i a ko wi­
dzieć się daie w dawnych 
pamiątkach. Bywały "ro_ 
źney figury у kfztaitu, nie­
które były z bronzu, na 
którym ryto rożne figury 
hierogłificzne, chowano w 
nich kadzidło у perfumy 

ACETABDLÈ. Iefzeze 
nie dofzli, czy to ieftmiey- 
fce albo komorka, gdzie się 
Polip wylęga, czyli planta 
morika. Ci którzy rozu- 
mieią być mięfzkaniem poli­
pów, kładą, ie między gatun­
kami drzewek koralowych. 
Paint, ßoira: Coralline.' W 
porządku natury tak są po- 
niięlzane granice, że czło­
wiek w niepewności zolta- 
wać musi.

V
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żywa się Napal. 
Jloiea.

ACONTIAS , 
zwany Strzelec. 
ikoro poitrzeże człowieka, 
lub inną iaką zdobycz, zwi- 
ia fię w kłąb y rzuca ii g 
nakfztałt ftrzały na 20 są­
żni. Czasem fię zakrada na 
drzewie, aby z gory fkoczył. 
Ukąfzenie iego ielt bardzo 
niebefpieczne. Z takich wę­
żów ieft ieden w Gabinecie 
Senatu Bonońikiego.

ACI. т5
mocno Murzynom miefzka- 
iącym w Madagascar.

ACOLIN, Przepiórka wo­
dna w Мех у ku , źyj&. dro- 
bnemi rybkami.

ACOMAS, Drzewo Ame­
rykańskie ieft bardzo wielkie 
y piskne . rośnie na wy* 
fpach Antyllkich , używaią 
go do budowania okrętow.

ACONIT, Morzymord 
ziele, ma kwiat nieporządny 
to które ma we środku kwia­
tu pięć prątków, ieft lekar- 
ftwera na truciznę innych 
gatunków tego ziela, á mię­
dzy innemi nazwanego Wil­
czy iad, na ktorego łodydze 
zol te у ieft kwiat, który 
ma tylko trzy prątki, lako 
też у drugiego gatunku na­
zwanego Thora z rodzaiu 
Renunkułow. Morzymord 
który kwitnie błękitno na- 

Patrz tego

ACIER, Stal. Mówiąc 
rzetelnie ital naturalna w 
ziemi nie znayduie fię tak, 
aby miała swoią rudę własną. 
Ruda ftalowa która znaydu- 

się po Gabinetach nic in­
nego nie ieft, tylko ruda 
żelazna, z ktorey daleko 
łatwiey niż z infzey można 
robić ftal. Robią zaś ią 
przez rofpufzczenie rudy y 
ocżyfzczenie, od łącza iąc że­
lazo od cząftek-inizego ga­
tunku, y napelniaiąc iak nay- 
V, ięcey cząlckami ogniftemi. 
Stal naturalna nazywa się 

którą robią prze rofpu 
fzczenie żelaza , Ital zaś ro­
biona przez oczvfzczenie, 
tak polpolicie robią w ku­
źnicach. Stal ro(palona ma 
y fobie gwałtowny ogień, 
a Umoczona w wodzie zi- 
mney nabywa twardości, y 
fprężyftości. Stal można 
uczynić mniey lub więcey 
twardą przez rozmaite za­
maczanie y rozgrzewanie. 
Spofoby hartowania ftali są 
naywiękfzym sekretem po 
fabrykach. Ze ftali robią 
rożne inftrumenta użyte­
czne y ciekawe.

ACO LALA N, Plujkwa 
Afrykańska. Rodzay tego 
O wadu gryzie materye y 
fprzęty, naprzykrzając się
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ACORUS-VERUS, Mie­

czyk ziele, korzeń iego ieft 
bardzo przyiemny, który 
wchodzi do Dryakwie We­
neckie y.

ACÜDIA; Patrz flow a : 
Porte Laterne.

ADAME, Ryba wielka, 
która ■ poławia ile w rzece 
Po; wendg na nią, rzuca i ą na 
łańcuchu żelaznym, á gdy 
fie złowi, mufzą zaprzęgać 
woły do wyciągnienia oney 
na brzeg. Mięso z niey lu­
bo ieił podley.fze od Jesio­
tra, dosyć iednak dobre.

ADIL, -Toż famo będzie 
со y ChacaLPatrz tego flotea.՛

ADIMA1M, Baran w pt.i- 
fzczach Libiyfkich , ieittey 
wielkości co ciele, ufzy ma 
długie, bez rogow, oprócz 
samicy. Dla miefzkańcow 
tamtego kraiu daleko'są po- 
źytecznieyfze niżeli nafze 
owce, gdyż maią z nich w el- 
nę, syr, y zaprzęgaią ie w 
niedaleka podroż

AEGÓLET1IRON, Ziele 
pofpoiite w Kolpichdzie.Miod 
zbierany od pfzczot z kwia­
tu tego ziela, upaia y wpro­
wadza w fzalemtwo, á po- 
tym w letarg. Tak fię raz 
przytrafiło dziefigciu tyfię- 
cy wo y fka pod Trabizundą, 
gdzie naiadlfzy fig takiego

ADA.
miodu wfzyícy pomoílenx 
zaliali pole , iakby po nay? 
więkfzey batalii, nazaiutrz 
o teyże godzinie ominęło 
ich wfzyftko, tylko fig na- 
lezli oílabionemi, iak fie cza­
sem trafia po mocnym le­
karstwie.

ATEITES. Patrz flow a: 
Etitus.

AGAMIE, Kura leśna 
znayduie fie w lalach kayań- 
fkich, o ktorey powiadaią źe 
niezwyczaynie co ftąpi to 
trzefzczy.

AGARIC, G ebka modrze- 
u’oiva■> która wyraítaná Mo­
drzewie , ma moc rozwal- 
niania żołądka, ale tak zby­
teczną, że ią potrzeba tem­
perować. Postrzeżono nie 
dawno kwiat y nafienie tcy 
ggbki, o czym nie wiedział 
Tour nejort.

AGARIC DE CHENE, 
Gebka dębowa, ieft rodzay 
grzyba, który w y rafia na Sta­
rych dgbach, y ma moc prze­
dziwną zatrzymania krwie 
w ranie. Wyrzynaią nożem 
tę część która ieft dziurko­
wata, y tłuką poty młotem, 
póki nie Stanie Się wcale mię- 
tka ; potym za przyłoże­
niem do rany, krew zafta- 
nawia fię, y żyły rościęte 
zraftaią fię. Potrzeba zaś ią 

przy-

AGA.
Przykładać do rany tą ftro- 
ną która ielt miękfza. Tęż 
gębkę warzą w ługu saletrza- 
nym y używaią do wykrze­
sania ognia, Gębki które 
wyraftaią ná buczynie, brze­
zinie , grabinie y innych 
drzewach, zdaią fię mieć też 
same przymioty,

AGATE , Agat kamień 
arogi, ielt połową przezro­
czy ity, y ma naturę krze­
mienia bardzo czyftego. Ze 
wfchodnich krajów są fza- 
cownieyfze niżeli z zacho­
dnich, á to dla twardości, ia- 
fności, y poloru. Agat ko- 
loryzowany przez rozmaite 
subftancye kruścbwe, rożne, 
ma nazwifka, iako to; Sár­
ánk, Onich, Karniol, Gagatek, 
К alcedon, Gwiazdeczka, 'Opal, 
У Kocie oczko. Agat nay- 
czyftfzy nie ma żadnego 
koloru, inne zaś miewaiąod 
so ko w kruścowyeh. Ro­
zmaitość kolorow w Agacie 
czyni miłe widzenie; fz-acti- 
nek, lego zależy od piękno­
ści у ofobłiwosci ułożenia 
przypadkowego natury.Nay- 
rzadfze kolory są: zielony, 
Szafirowy, iafnorożowy, ró­
żowy nakrapiany у ponso- 
wy. Utrzymaną niektórzy 
że Agaty niektóre, maią w 
fobie subitancyą Roslin, у

Dyke: 'Dom I. 

dla tego nazywaią ie arbory- 
zowanemi, nå których sama 
ręka natury, zioła, drzewa, 
y krzaki wyraziła; wyra- 
biaią z nich tabakierki, pier­
ścionki y inne galanterye 
drogie.

AGLATIA. Owoc tak na­
zywa fię pewny,który Egip- 
cyanie z wielka troikhwością 
zbieraią w Miefiącu Lutym.

AGNEAU, Jagnie bardzo 
miłe zwierzątko dla fwoiey 
niewinności, łagodności , y 
boiaźni, umie znaleść fwoią 
matkę w pośrod nayliczniey- 
fzey trzody. Baranki o- 
czyfzczaią w Cześć miefięcy 
lub poźniey w czafie ciepłym 
y pogodnym, á to albo wy- 
rzynaiąc iądra, albo gniotąc 
ie y zawiązuiąc woreczki 
fznurkiem. Te które nie 
są oczyfzczane, nazywaią 
bara nami dla rozmnożenia 
trzody. Skorki z młodych 
iagniąt wyprawuią na baran­
ki , z których robią błamy 
futra pięknego. Wełny 
ftrzyżoney uźywaią do ro­
żnych fabryk, á z kifźek ro­
bią Arony.

AGNUS-CAS TUS, 
Wierzba Włojka drzewko, 
które rośnie we Włofzech 
y w kra i ach południowych , 
kwiatem fwoim przyozdabia 

B gaie
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gaie. Rozùmiàno pŕzeátyŕrt ie rcfzte pokarmu o ci po: 

trze b y na potyrii, kwiczy 
іа к profié, fluch ma wielki, 
У ź natury ieít boiaźliwe, 
dla 'czego łafwofiedaie ula- 

źe pofiamé z mdi tego՛ drze­
wa, miało moc powściągnie- 
nią pożądliwości ciała, у 
dla tego nazwano * go A- 
ghiis cajläii ?

AGNUS - SC.HŸTICUS, 
Baranieć. Niektórzy Аи- 
t. oro wie rozumieli źe tö ieít 
Ziotozwierz czyli baran Ta­
taraki, albowiem ieít podò- 
bhy do barana, okrywa fie 
delikatna wełną, y pozéra 
inné zioła, na okold fiebie 
rofnące. Te rdz zaś pewna iéít 
źe baraniec nic’ irifzego՛ me 
i@ft tylko odziomek korzenia 
paproci okryty puchem- Ճ 
ułożenia korzeni, zdaie fig 
źe ma nogi, á wyroftki na 
odziomku rośliny fórmuią 
glows y híz y. Tén ro- 
dzay Paproci znayduié fig 
niedaleko Samarit nad Wołgą 
Patia ßoiva: Pölypode de 
Cayenne.

À GOUTY , Zwierzątko 
Amery kaníkiè, pofpólite 
ieít w Ziemi tegiey y po 
wfzyftkićh wyfpach prócz 
Martyniki. Nóg przednich 
używa do jedzenia iak wie­
wiórka, żywi fis korzonka­
mi drzewa Maniac y zielem 
barfzczowym. To zwierze 
ieít przezorne iak li ízka, 
gdyż naiad 1 Izy fię zachowu- 

fk-Swić y nauczyć rożnych 
fztúk. Zęby ma bardzo 
oftre ktoremi dzicÿ Ame­
rykanie zwykli fig kraiać 
pod czas fwoich ceremonii. 
Mając przednie nogi krotfze 
niż zadnie, gdy go kto po- 
ítfáfzy z gory, nie może 
uciekać, ale koziołki wy­
wraca przez głowg. Ucie­
kając przed psami fchraniá 
fig pod drzewo wyprochniale 
zkąd go wykurzają dymem; 
Samica w wÿprochnialym 
drzewie robi fobie gniazdo ze 
mchu, gdzie trzy razy na 
rok rodzi po dwoić. To 
zwierze gdy fig rozgniewa; 
uderza w zieŕnig zädniemi 
nogami mocno iak królik, y 
naieźa fzćrść kopiac ziemie 
przedniemi łapkami.

AGROPILË. Patrz-flota a: 
Egagrópille.

ÁGROUGLL&S. yąma/g 
robaczki wodne z zakrzy­
wionym ogonkiem. Ci któ­
rzy pilą wodę w к to rey są 
takowerobazcki,doftaią wrzo 
dü w gardle.

A GUILLA. Patrz flotea: 
Chim de mer.

ÁGUL,

AGR, .ig
ÁGUL, ieiłmałe drzewko ią pierze y puch na plerfiach 

które rośnie w Persyi y aby nie wylatywały zbyt 
około Alenu. Podczas wiel- wysoko ucaniąuiciia za zwie-
kiego gorąca w y pu íze zą z 
liści y gałązek gatunek man­
ny, która podobnie purguie 
lak y Manna Calabrina.

AG U Г i G ĘPA. Korzeń 
tego ziela w Ęrezyjii rofną- 
pego leit pofijaiący, można 
go używać podczas nieufo 
dzaiu, powierzchownie fi'u- 
źy od wrzodqw.

АС НО V AL Drzewo Bre- 
zylikie, którego owoc left 
Wielką trucizną. Miefzkańcy 
țainteyfi tego owocu uźy- 
>yaią zamialr dzwonków.

Al. Patrz /Joma; Par efeux
AIGLE ORZEŁ.Rozmai­

te są rodzaie Orlo w, ale 
nayznaęznieyize są te dwa; 
Orzeł К role wfki dla mocy 
tak nazwany, у Orzeł z białą 
głową, który ma oiobliwfzy 
dowcip. Orzeł Krolewiki 
|eit leden z naymocniey- 
fzych , ikrzy dła rośc;agą na 
śiedm fto.p wfzerz, nogi ma 
okryte pierzem dla ochrony 
od zimna, które fig pofpo- 
licie znayduie na wierzchoł­
kach gor Kaukazu, у Tarsu 
Pod pierzem ma puch deli­
katny który broni od sro­
go ści wiatrów mroźnych. 
Sokoły tym orłom wyry wa-

B

rżyną, gdyż ich cÿgfto.kroé 
przymufzaią, ażeby dla nich 
fzukały pożywienia. ,Orzeł 
Krolewiki lako y inne, ptaki 
drapieżne tego rodzaip, o- 
procz iiły wiejkiey maią 
wzrok by itry, dzikość, y ży­
wość. Prócz powiek maią 
blonke na oczach zwrotną 
która zachowuje \yzrok bar­
dzo potrzebny ku ich po­
trzebom. Ptaki iurne po- 
fpolicie. źyią krotko , orzeł 
zaś chociaż ieít пя y gorę tiz y 
iednak bardzo dlugo żyle. 
Powiadaią źe orzeł շօ razy 
ną dzień może zapładząć sa­
micę. Orły robią fobie 
gniazda na wy Го к ich drze­
wach na fkałach, gniazdo 
bywa czworgrąniafte na fześć ՛ 
ftop, ze środka wydane ¡kor­
kami zwierzecęmi, aby mło­
dym orlętom było, ciepło, 
których nie bywa więcej 

/iak dwoie. Ociec у Matka 
żywią ich zwierzyną у mię­
sem wfzelakim. Goral gdy 
podrze że gniazdo orle , pe­
wnym ieít że tam znajdzie 
żywność dlafiebie, á zatym 
uzbroiwfzy głowę grotem 
od itr za 1 у żeby go orzeł nie 
pofzarpaf, włazi na drzewo 

a . gdzie



gdzie znalazłby kaczki, kur- 
czeta, zaiące, a czasem ćwiar­
tkę barana lub koźlęcia za­
biera to wfzyftko, zoftawu- 
iąc w gniezdzie co podley- 
fzego dla orląt. Chcąc zaś 
dłuźey poźytkować z fWo- 
iego obtowu, wiąźe Ikrzydła 
młodym orlętom, których 
nakoniec rodzice fprzykrzy- 
wfzy fobie długo żywić, 
opufzczaią. Powiadaią że 
orzeł z białą głową, chociaż 
ieft tak drapieżny i a ko y 
inne, wfttrzymuie fię iednak 
od drapieftwa w ten czas, 
gdy fię inne ptaki niosą w 
fwoięh gniazdach w blifkcici 
lego założonych, aż póki 
młodych nie wychowają. 
Jak tylko zaś zaęzynaią 
podlatywać wypada na nich 
z nienacka y pożera. O- 
izeł z białym ogonem 
¿jean-֊ le-Ыапс, ie ft bardzo 
poípolity w Karolinie y w 
Wirginii ; śmielfzy niżeli 
iaftrząb, gdyż porywa drob 
tuż z przed człowieka y nie 
baidzo wy loko lata. Z rań a 
У w wieczór krąży około 
folwarków lub Jasów, у po- 
żeja ptaftwo у zwierzynę.

AIGLE de PONDYCHE-
Orzeł PontyJzer (ki 

ktorego Miefzkańcy Mala- 
barfey czczą za Boga.

AIGLE POISSON Orzeł 
ryba, ieft z rodzaiu Pł a Czcze к 
morfkich, którą w Langwe- 
docyi nazywaią błogolla- 
wioną poławia fię w morzu 
Śródziemnym. Mięso z niey 
nie lmaczne, tak iako у w 
rybie nazwaney Pajłenak 
w ogonie ma żądło iadowite, 
którym zabiia ryby inne.

AIGREM01NE. Rzepik 
ziele. 1 a pląnta bardzo 
liuży na moczenie krwią, 
y na nieotrzymanie uryny 
JJekpkt z niey przydawfzy 
trochę Ałunu, ieft bardzo 
wyśmienity na odmrożenie 
wrzodniltę.

AIGRET PE, Plajkonos 
ptak. Federpufz z pierzą 
tego ptaka, które mu wiśi z 
tylu głowy, ieft ozdobą u 
tych nąrodpw,które uźywaią 
zawoiu.

AIGUE-MARINE, Tar- 
zyz kamień bardzo drogi, 
kolorowany ieftprzez miedź, 
W к rai ach wfchodnich znay- 
duie lig na brzegach Eufra­
tu pou górą 1 atirus, y ieft 
tvvardfzy, picknieyfzy y fpo- 
fobnieyfzy do.polerowania; 
na zachodzie znnyduią fie w 
U/.echach y w Niemczech. 
Miedź w proch obroconą 

zmie-

AIL. 
zmiefzawfzy ze fkałą mine­
ralną. farbuią kryfztał ro- 
fpufzczony, y robią, z niego 
falfzywe Tarzysy bardzo 
piękne.

A1GVILLAT. Patrz Chien 
de mere.

AIL. Czoftiek. Ta ro­
ślina ogrodowa obfituje w 
cząftki fubtelne bardzo mo­
cne, iluźy od zarazy, ro­
baki morzy, y naprawuie 
appetyt zepfuty. Używa­
nie czosnku fprawuie od­
dech smrodliwy y pot śmier­
dzący, Żydzi tak wiele go 
używaią, że fuknie fprzęty 
У domy ich smrodem prze­
szły. Długo rozumiano że 
fetor od żydów pochodzi 
z niechluyftwa á boiąc fię 
Zarazy w Mieście Metz wy­
gnano ich na mi e у fee ofo- 
bne. Çzofnek u Ëgipcyan 
był czczony zą Boftwo, 
Grecy fię nim brzydzili 
У tych którzy go iedli mia­
no za niezboźnych. U Rzy­
mian czofnek był potrawą 
Rojników у Żołnierzy, ro­
zumieli albowiem że zagrze­
wa! ich do odwagi ymęftwa.

AIMANT NATU­
REL. Patrz : Pierre ď Aimant 

aimant artificiel 
JMi^nes robionyieft moeniey- 
fzy niżeli naturalny, robią

Ջ í 
go dwoiakim fpofobem nay- 
przod dobrawfzy dwie bla­
chy ftalowe, iakieykolwiek 
długości równe, przeciągaią 
każdą z ofobna po kilka razy 
przez prawdziwy Magnes, 
á potym łączą ie w iedno. 
dwoma ryfkami źelaznemi, 
y takowy Magnes ieft bar­
dzo mocny. Drugim ipo- 
fobem robią magnes nie po- 
trzebuiąc prawdziwego, to 
ieft wziąwfzy dwie blachy 
ftalowe, kładą ie horyzon­
talnie nå kowadle, á potym 
ie nacieraią mocno drągiem 
Żelaznym, trzymaiąc na 
pro ft.
A1MOROHUS, Wąż Afry- 

karjlii, Jad z ukąfzenia tego 
węża, tak wielkie wzburze­
nie krwie fprawuie, że nie 
tylko z wątroby, z dziąseł, 
ale ze wfzyftkich meatow 
ciała płynie, Ten czołga­
jąc fię czyni wielki fzeleft 
fwoią lulką, ukrywa fię w io- 
fpadlinach po łkał ach.

AJ OL, ieft Ryba pewna 
kto ï a fię poławia w Anty­
lach y w Marsylii; kolor 
ma piękny y smak delikatny, 
AIRELLE,Czernice drzew­

ko na którym rofną iagody 
czarne iiużące na dyfsente- 
ryą. Naląwfzy ie wodą 

У za-
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У zakwafiwCz y można 
zrobić nappy dofyć przy­
jemny. Wmiąrze sykiem 
Z tych iagoj zwykli farbo: 
wać wino. W Niemczech 
farbu ią p lotno w kolorze 
fioletowym.

ALABASTKITÇ, Mafia 
ąlabaftrowa, czyli subftancya 
prawdziwego Alabaftru gi- 
pfowego z ktoręy robią na- 
czynią rożne y ofobki na 
komin. Ta mai są tak left 
przezrqezyíta, że przykry- 
wlzy naczyniem tąkowym 
Świcg zapaloną, możną wy­
godnie czytąp.

ALAIS Ptak drapieżni/,, 
Znayduie fig w W fchodnich 
Indyach, y w Peru, do ło­
wienia kuropątw wyśmieni­
ty. Między ptakami dr.a- 
pieżnemi u К roja Егапсц- 
ikiego znayduią fig, ale są 
bardzo drogie.

ĄLATERNE, Alatern 
drzewko zawfze zielone, 11 u- 
źy do ozdoby Szpalerów 
zimowych. Tokarze robią 
z niego piękne ro.boty po­
dobne do zielonego, dębu- 

ALBATRE, Alabaßer,Na- 
tu rah lío wie nie zgądzaią fig 
o naturze Alabaftru. Do­
świadczenie Chimiczne u- 
t wie rd za że są dwa rodzaie 
Alabaftru, ¡eden wapienny,

ALA.
á drugi gipfowy. Wapien­
ny rożni fie od marmo.ru 
famą przeźroczy ilością , y 
nie ma takiego poloru iąk 
marmor. Statuy, trumny y 
naczynia dawne,by waią nay- 
wigcey z takiego АІаЬаіігц. 
Alabaiter gypľqwy, który 
Naturąliftowie nazywaią maf- 
śą ąlabaftrową, chociaż z 
weyrzenia left dosyć podo­
bny piej-wfzemu nature ie- 
dnak ma wcale infzą y nie 
roipuCzcza fig. O Alabą- 
itrze fzk i annyim po wątpię wą- 
ią aby fig znąydowa LAIaba- 
fter wfchodni left nąyfzacą- 
wnieyfzy dla fwoie.y twar­
dości; znayduie fig także 
у w Ilifzpanii bardzo piękny. 
Bywa cza tern z żyłkami ką- 
lorowe mi iak O nich. Cie­
kawi fzacuią bąrdzie.y alą- 
bąiter żyłkowaty koloru 
cytrynowego, y te które są 
upftrzone rożnem! kolorami,

ĄLBERG.E. Brzofiwinia 
mnieyfza ; ten owoc mało 
co rożni fig od Moreli у 
brzofitwini.

ĄLBOGALP2RUS, Bxaly 
Kapelitfz. Tak nazywano 
czap.kç, ktorey używali Ka­
płani Jowifza nazwani F la-.
miii.es: robiono ід ze fkor 
białych zwierzęcych, na o- 
fiąre zabitych zwierząt, у

przyozdabiano na wierzchu 
Wyrażeniem pioruna Jówi- 
lzowfegoftub rofzczką oliwną.

ALBRAND. Itaczc dzikie. 
Mięso z tych kacząt ifeft 
bàrdzo smaczhej rozumiem 
że pożywienie, którym źyią 
iprawuie w nich tg delika- 
thośc mięsa.

alcana. Patrz: t¡ ■ocne 
d Egypte.

ALGO. Tö zwierze left z 
ŕodzaiu psöw, lítore znale­
ziono w Perü, po odkryciu 
tego kraiu. leit bardzo ia- 
łkawe, dowcipne, fpokoyne, 
У przywiązane do swego 
í dna, iak y nafzë psÿ. Rö- 
dzay ich ić ft d wola k i, ië- 
^n w którym fig bardzo 
hochaią Damy Peruańlkie, 
a te są pitre, y grzbiet inaią 
Wy loki, niby garbate, fzyia 
tök krotka, źe fíe głowa wy- 
daie być przywiązana do Խ.- 
patek. Wielkością podobne

do piefkow Maltańfkich, 
cdntki tnaią żółte, białe, y 
dzarné. Przy wygodzie, 
karmieniu, y czesaniu są bar­
dzo tlufté y ładne. Drugi 
rodzay iliiźy do poi owania> 
У podobny left dö piefkdw 
ha Czy ch hla i y ch, ale są chü- 
Oc> mine inaią frnuthą y 
dziką, mięsem ich źyią A- 
merykanie. Te psy cho-
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ciąż na pozor zdaią fíg być 
inCzego rodzaiti, są iednak z 
tegoż plemienia co y näCze; 
(gdyż iak uważa P. Bukón) 
tak fie odrodziły y odmie­
niły iako inné psy, y tyle 
innych zwierząt, przez od­
mianę kraju, powietrza, y 
żarnie Czkania.

ALCYON. /с/Кьйд СЫ- 
Jka. O gniaździe tey pta- 
fzyny patrz Iłowa: Nids ď 
Alcyon. T eraźnieyfi daią to 
näzwifkb Alcyon, ialkolce na- 
żwaney : Martin Pechêurs 
Patrz tego poica;

ALCYON. Rodzäy paję­
czyny morfkiëy, w które y 
gnieźdź^ fie różne zwierzą* 
tkà morfkie ( iedna bywa 
mięfifta, a druga dziurkowa­
ta nazwana: Guepier de mer, 
y i eft bardzo ciekawa. W 
ród-zaiu tych pâieczVn kła­
dą owoc pewny morfki na­
zwany Mydełko, dla tego 
źe Maytkowiè nim umywa- 
ią ręce zainiaft mydła. Теи 
owoc filiada fię z wielii pę­
cherzy ko W, W których znay- 
dtiie fię zaś ni ad z małych 
śliniaczków. Gdy śliniaczek 
doräfta, rozrywa plewkg, 
która zafklepiala pęcherzyk, 
у idzie ná wodę fzukać po­
żywienia.

ALCYONITES. Rozu­
mieć

marmo.ru
miii.es
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mieć można że to fiowo zna­
czy paięczynę morlką fka- 
mieniałą. Takowe fubftan- 
cye fkamieniałe kładą w 
rzędzie Gębek które mnią 
rozmaitą formę, iako to: ie- 
dne fą nakfztałt ogorka, dru­
gie iak liek,á inne nakfztałt 
wałka lub wrzeciona &c. 
P. Guettard dowodzi że uło­
żenie ich wewnętrzne wcale 
rożni fię od paięczyny mor- 
fkiey , y tylko iedną po- 
wierzchownością są do nich 
podobne.

ALGUE. Poroft albo 
mech morfki. Ta planta ro­
śnie w morzu, zamyka w 
fobie wiele soli morlkiey, 
przezco haie fię fpofobną do 
utuczenia y opafu bydła, tu­
dzież dodaie fzmelcu pi alito­
wi białemu, ktorego uży- 
waią do robienia fzkla. Ña 
brzegach Islandy i rośnie 
gatunek Porobu, który póki 
ieft młody, można go ieść 
za Sałatę, liście wybawione 
ná iłońce okrywaią fię solą 
białą, która ieb bodka iak 
cukier ; Islandczykowie iey 
uźywaią.

A LIZ 1ER. ¿jarzębina 
drzewo znayduie fię u nas 
po lasach, rośnie dobrze w 
cieniu y fiuźy do ozdoby 
fzpalerow. Owoc doyzrzaly 

left dosyć przyiemny do 
iedzenia;twardość tego drze­
wa, czyni go fpofobnym do 
wielu robot, z gałęzi mło­
dych robią pifzczalki v flety.

ALKEKÉNGE. Patra Jło- 
wa : Coroquerel.

A L L E Լ Մ Y A. Szcaaivik 
albo Zaięcze ziele. Liltki 
tey rośliny ufufzone ná wę­
glach, pokazuią źe maią w 
fobie faletrę; więc ná wzbu­
rzenie krwie , bardzo po­
maga pić ie zamiaft herbaty.

ALLIGATOR. left ro- 
dzay Krokodylów naywię- 
kfzych, które są długie ná 
ftop 15. Krol Syamfki wfpa- 
niatość fwoią zakłada na
tym, áby miał iak naywig- 
cey Słoniow, á Kroi Saba, 
áby miał zawfze dwa ftáwy 
napełnione tákiemi Kroko­
dylami, które wydalą z fie- 
bie wielki zapach piżma, 
który napełnia wodę y po­
wietrze.

ALOES. Aloes. Tey ro­
śliny leit bardzo wiele ro- 
dzaiow w Ogrodzie Króla 
Francufkiego, iedne z nich 
podnofzą fig w gorg iak drze­
wa, á drugie rosną nifko, ró­
żnią fig tylko formą y wiel­
kością, wfzyftkie zaś po­
chodzą z kraiow gorących. 
J edne z nich wydalą . fok 

uźyte-

ALO.
użyteczny, á drugie włó­
kno zamiaft przędziwa zda­
tne. Z niektórych wycią- 
gaią efsencyą gorzką, która 
żołądek rozgrzewa, y uła­
twia nieftrawność żarłoków. 
•Ге y efsenCyi są rożne ga­
tunki, iako to; Aloes ko­
rzenny, y Aloes kobyli ; 
pierw Czy ieit naylepfzy, 
który płynie Z korzenia 
aloesowego, maiącego liście 
Ananasowe, po zerwaniu 
onych; kobyli sączy fig z 
liści tłuczonych z ordyna- 
ryinego aloesu. Efsencyą 
korzenna ieft bardzo klaro­
wna, drugiey nie używaią 
tylko dla koni. Aloes gdy 
nia ciepło dostateczne po­
dług własnego kraju , na 
ten czas kwitnie, to zaś icft 
kayką, áby miał kwitnąć we 
fto lat, przy wyfirzeleniu y 
kuku nakfztałt z działu. 
Aloesu używaią do nama­
szczania ciał.

ALOÉS PITTE. Konopie 
■hidyijkie. Ten Aloes ieit 
bardzo wielki y ofobliwy, 
Indyanie z kory iego fpo- 
dniey robią plotno grube 
czerwonawe. Nici w nim 
uie są tkane iak wątek na- 
fzego płótna, ale klejone y 
przykładane iedne ná dru­
gie w iednym rzędzie. In-

Dykc: Tom I. < 

dyäiiie także Z żyłek liści 
aloesowych kręcą nici bar­
dzo mocne, z których robią 
żagle y maty. Robią także 
z tych nici pończochy, rę­
kawiczki y koronki.

ALOSE. Sardela.Te ryby 
pływaią po morzu w wiel- 
kiey kupie, wyftawiwfzy 
głowy ná wierzch wody, 
mlafzcząc pyfzczkami iak 
świnie. Powiadaią że fig 
dźwiękiem y muzyką poru- 
fzaią y ná wierzch wody 
wyfkakuią. Ná wiosnę wy­
chodzą do flodkiey wody, 
oddalając fig ná շօօ, lub ջօօ 
mil od morza, tam fię wy- 
tuczaią, y ftaią fig bardzo 
delikatne; w morzu zaś ło­
wione są chude y niefmaczne. 
Ryba w Paryżu nazwana : 
Pucelle, albo prawa dziewica, 
ieit z rodzaiu małych sar­
deli, które łowią ná począ­
tku wiosny, póki nie ma w 
sobie ikry.

ALOUATE. left rodzay 
małp niewielkich, podobny 
do małp nazwanychrOwaróis.

ALOUCHI. Żywica bar­
dzo pachnąca, która płynie 
z cynamonu białego.

ALOUETTE DE MER. 
Skowronek morjki. Te ptaki 
gromadami lataią po nad 
brzegami morlkiemi.

ALOU-

i
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ALOUETTE. Skowronek. 

Od pierw(zych dni wiosny, 
miłość pobudza te ptafzęta 
do śpiewania. Widziemy 
ich zawfze wynofząc fię w 
gorę ná powietrzu śpiewa- 
iących, á to iak powiadają, 
áby ich samice widziały y 
ftyfzały gdy śpiewają. Sa­
mica nietie iaia czarnona- 
krapiane trzy razy ná rok, 
gdziekolwiek ná ziemi. Mno- 
ftwo tych ptafząt rozwesela 
pola y łąki fwoim wdzię­
cznym śpiewaniem. Polo­
wanie ná Skowronki ze 
zwierciadłem ieii bardzo za­
bawne. Łapią ie także ná 
ponętę fieciami, á zlowiwfzy 
karmią w klatkach z wierz­
chu przykrytych płótnem, 
gdyż maiąc z natury fkłon- 
ność do wyfokiego latania, 
pozabijałyby hę o prątki. 
Daią ie ná Holy paník i e za 
nay wiek ľz y fpecyał, iakoź 
są delikatne y łatwe do {tra­
wienia. W iedzeniu gdy 
kto cza fern połknie koftecz- 
ke, które są bardzo cienkie, 
doznaie kolki, gdyż ta ko- 
ftka kole błonę okrywającą 
żołądek; zkąd lobie niektó­
rzy źle wnofzą, i akoby mię­
so z tych ptafząt fprawo- 
wało nieitrawność żołądka.

ALPAGNE. Patrz (luisa: 
Pacos.

ALPHANETTO, Sokol 
ktorego na/.ywaia Tunickim, 
gdyż w Tunis w Barbaryi 
znayduie fie, do łowienia 
kuropatw fpoíobrieyľzy od 

f Europeyfkievo.
ALŔUNBb. Widz'iemy 

częfto z podziwieniem pa­
miątki zabobonności ludz- 
kiey. Al run y byli to Bo­
gowie domowi y Opieku­
nowie u dawnych Niemców; 
przypisywali im, źe mieli 
Baranie o domie, у o Glo­
bach w nim miefzkaiących. 
Pofągi ich robili z drzewa 
twardego, albo z korzenia 
porzyczkowego. Te posągi 
były wyfokie ná ltopę / á 
czasem ná pol piędzi, ubie­
rano ie w Czaty, у k|a_ 
dziono w domu na mieyfcu 
ofobnym miętko ufianym, 
codzień fiawiano przed nie- 
mi Jedzenie у pide, boiąc 
iię ażeby nie wrzefzczały. 
Nigdy ich nie rufzano z 
fwego mieyfca, chyba gdy 
fig chciano ich radzić, ná 
ten czas przez zrażoną ima- 
ginacyą, zdawało im fig ¿e 
rufzsli głową, co brali za 
odpowiedź 'wyroku. W niź- 
fzych Niemczech, w Szwe- 
eyi у Danii ieCzcze do tych 
czas widzieć fig daią ślady 
tey zabobonności.

ALTA-

Jak fig dobrze ro­

sy 
ryba morfka poławia fig oko­
ło Neapolu, w ogonie ma 
żądło, á czafcrn dwa,które go 
ukąfzenie ieft iadowite, mię­
so z niey ieft dosyć Cmaczne. 

ALTI SE, Skoczek. Te 
robaki toczą liścia ná wa­
rzywie y ná drzewach, łażą 
powoli, ale uciekaią fzypko 
podlkakuiąc. W dworce gru­
be у którą maią ná fobie, są 
mulkuły tęgie , które im 
dodaią mocy у fprężyftości 
do fka kan i a.

ALUN, Ałun. Ta sol fkła- 
da fie z kwasu koperwaso- 
wego y z gruntu giiniafte- 
go. Ałun naturalny kry- 
ftalizowany ieft bardzo rzad­
ki. Ałun pofpolity ieft ro­
biony; wyciągaią go, z ziemi 
lub kamieni, przez rofpu- 
fzczenie y ewaporaeyą. Tłu­
ką nay przód kamienie ná 
piasek, kładą w naczynie y 
nalewaią wodą która fię za­
pienia.
fpuści y wywaporuie, for­
mule fię materya przeyrzy- 
fta, która ieft Ałunem, 
Farbierze maczaią wprzód 
materye w wodzie ałunem 
zaprawney, ażeby fię farba 
lepiey chwyciła; co nawet 
przydaie żywości niektórym 
kolorom, iakoto Szarłatowi 

Używaią 
także

ALT.
ALTARE, Ołtarz. Nay- 

pierwfzy Ołtarz BOGU pra­
wdziwemu wyftawiony był 
po proftu z darnia , serca u- 
przeyme Ikładały ná nim 
pierwiaftki fwo ich zbiorow. 
Gdy fię rozfzerzyło po świę­
cie balwochwalftwo , każdy 
bożek miał udzielnie swoy 
Ołtarz , á te były okrągłe, 
czworgraniafte , y troygra- 
nia te, ozdobione napisami y 
ro,yotą snyceriką. Na wiel­
kich Ołtarzach palono ofiary 
Bogom, á ná małych Ry­
cerzom. Po wielkich Ko­
ściołach w Rzymie bywały 
trzy ołtarze, ieden przy 
posągu Bożka, gdzie palono 
kadzidła y czyniono libacye; 
drugi ftał we drzwiach Ko­
ścioła , ná którym palono 
bydlęta ; trzeci przenoszono 
Według potrzeby, fkładano 
ná nim ofiary y naczynia 
poświęcone do ofiar. Czy­
niąc przyfięgę lub przymie­
rze kładziono rękę ná ro­
gu ołtarza. Niewolnik y 
winowayca gdy dopadł oł­
tarza, nie mógł bydź ztam- 
tąd wzięty, chyba roznieci- 
wfzy ná około ogień, gdy 
chczał uciekać, w ten czas 
wolno go było chwytać bez 
ikrupułu.

AL TAV ELLE. Płajzczka y Karmazynowi.
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także Ałunu do dyítyilo- 
w an ia cukru y do Spiritusu 
gorzałczanego lub winnego 
w którym konserwują zwie­
rzęta dla zachowania źy, 
wości ich koloru.

ALUN de PLUME, Alun 
pierzaßy. Dwa gatunki tym 
naz wilkiem nazywają iio. 
Prawdziwy Ałun pierza it y 
ieít materyą solną mogąca 
fie rofpuścić w wodzie, fmak 
ma cierpki, w kryftallizacyi 
swoiey kierze forme podo­
bną do piora. Ten gatunek 
ma w Czy lik ie w lal nos ci w 
fobie Ałunu, barazo rzadko 
lig znayduie y prawie nie 
znany, w handlu, kryiralli- 
zuie iję przez wodę mineral­
ną ałunową. We w Ге bod nich 
kiaiach znayduie fie po ia- 
Ռ..niach. Ałun pierzaity
którym handlują i cii z rot 
dzaiu Amiantu albo Azbe- 
ltu. Patrz ¡Iowa Amianta.

ALUN de ROCHE, Alun 
Jkc-lißij. tak nazywa fig czę­
ścią ou kĺztaltu, ęzęścią źe 
ielt wyciągany z kamienia 
maiącego w fobie rudę kru- 
ścową. Włafnością iego ieft, 
że ma kolor lisawy, co po­
kazuje, że ma w fobie ko- 

.peiwas nieczyfty, którego 
g banek ielt naypodleyfzy.

ALUN de ROME, Alun

RwjtrJlii, który préparuia w 
okolicy Rzymu, daleko fŹa- 
cownieyfzy od Ałunu fka- 
liitego ; uźywaią go fzcze- 
gulnie do pewnych farb, 
ponieważ nie ma w fobie 
naymnieyfzey odrobiny ko- 
perwasu, któryby mógł 
fzkodzić piękności koloru 

ALUN SUCRÉ. М/н» 
ßodki robi fię, gotując bia­
łek od iaia z Ałunem w 
wódce roźaney; daią go ná 
ftoł w formę główek cukro­
wych; Damy używają tey 
potrawy dla nabrania 'iedi^ 
ności ciała.

ALYPUM, TurM 
To drzewko rośnie w Pro- 
wancyi у w Langwedocyi, 
znayduie fię go bardzo wiele 
ná górze Cgŕŕu. Szarletani 
leczą czasem choroby We- 
nusowę, mocząc go, albo 
uzywmąc zamiaft Senesu; 
ale ikutki ftrafzliwe ztąd 
wynikające fzkodzą częito 
tak zszywającemu, tego le- 
karltwa, iako у przepisują­
cemu. To lekarítwo la.xu- 
Ape gwałtownie, nie po­
winno być używane, chyba 
2 wielką oftrpźnościa

AMANDIER, №¿da/ozc* 
drzewo, w Barbary], Lan­
gwedocyi у Prowancyi ro- 
d^ą fię naylepfze migdały.

Obra-

AMA.
Oh raw fz y migdały ze fkorki 
przez (parzenie ukropem, 
robią z nich mleko czyli 
emulsyą bardzo fkuteczną ná 
roipalenie krwie; do tey 
emulsyi przymięfzawfzy 
cukru robi fig Orfzada. Ole­
jek wycifkany z migdałów 
tak flodkich iako y gorzkich 
iedneyźe ieft natury, gdyż 
gorycz zoftaie w wygnio- 
tkach, która fig nie miefza z 
oleykiem. Oleiek migda­
łowy rozbity z białkiem od 
iaia, gładzi dołki po ofpie 
zoitawione, y znofi plamy 
na twarzy od upału fione- 
cznego. Powiadają źe gorz­
kie migdały są trucizną dla 
zwierząt, á ofobliwie dla pta- 
ftwa. Migdałowe drzewo 
kari owe , ieft bardzo piękne, 
gdyż fig okrywa cale kwia­
tem roźowego koloru.

AMAKANTHE, Szarłat. 
Ten kwiat ieft ozdobą ogro­
du, zwłafzcza gdy ieft pełny 
У ná d obre у ziemi, maiąc 
kity żółtawe, albo purpuro­
we. Ziarka nafienne ukry- 
Waią fię w maleńkich głów- 
kach piękney ftruktury.

AMBAIBA. Drzewo Pre- 
zyljkie, z którego ciecze sok 
tłulty, ná rany wyborny, 
trociny z tego drzewa ilużą 
ná Raka, á rnlęcz iego ná

2ą 
wfzelkie rany. To drzewo 
tak ieft twarde, źe fię od 
potarcia zapala.

AMBRE GRIS. Ambra 
znayduie fię ná niektórych 
wybrzeżach morfkich wAfry- 
ce y w lndyi niedaleko 
wyfp Moluokich. То к a? 
dzidlo bardzo drogie у rząd, 
kie, zkądby miało swoy po, 
czątek iefzcze nie ieft wia­
domo. Domyślają fię tylko 
źe ieft kley z ziemi wyfmą, 
żony, który fpływado mo­
rza у nabiera włafności bur, 
fztynu. Nie znayduie fig 
nigdzie åby go kopano, w 
czym nas utwierdza rozbie, 
ranie Chimiczne, albowiem 
z Ambry też same począ­
tki wyciąga, со у z burfzty- 
nu, lubo Ambra zdaie fię 
być tłuścieyfza. W wiel­
kich fztukach Ambry znay- 
duią dzioby ptafze, albo po­
dług niektórych główki po­
lipów у kawałki ziemi, któ­
re z sobą zagarnął kley 
ściekaiąc do morza. Kom, 
pania índyifka ná W {cho­
dzie R, 1755- wybawiła ná 
przedaź bryłę Ambry wa­
żącą 225, funtów, za którą 
przedaiąc lztukami wybrała 
53000 Liwrow. Po u {po­
koleniu nawałnosci mor- 
jkiey miefzkańcy wyfp Sam- 

balikichf
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bahkich wychodzą ná zbie­
ranie Ambry y fzukaią wę­
chem, którą zďaleka zwie­
trzyć umieią. Ambra ieit 
bardzo Ekutecznym lekar- 
iłwem ná choroby nerwowe. 
Wlainości iey są źe fig za­
pala, rolpufzcza fie w Spi- 
rituiie winnym, y roztapia 
nad ogniem nakfztałt ży- 
źywicy w kolorze złotym. 
Prawdziwa Ambra za do­
tknie» ie:n rofpalonev fzpilki 
wydaie zapach bardzo wdzię­
czny; powiadała także że 
w Ikr ze Iza rofkofz miłości 
wygalłey.

AMB R E J AUN E .Burjáti/n, 
który znayduie iię albo w zie­
mi, iako w Prufiech, Pomera­
nii y Saxonii, albo w morzu 
Bałtyckim ná pomorzu Pru- 
ikim. Ten który fig znay- 
duie w morzu, ieit czyfty, 
które y przezroczy ilości na­
biera w wodzie przez ufta- 
wiczne fzorowanie oneyźe; 
burfztyn zaś ziemny okry­
wa fie niby Ikorupą. Mie- 
fzkańey brzegów morza 
Bałtyckiego wychodzą zbie­
rać burfztyn podczas na- 
wjłności morlkiey. Mech, 
iłom ki, y robaczki, które fig 
znayduią czafem w burfzty- 
nie, iako y rozbieranie Chi- 

miczne dowodzą, źe to ieft 
kle y z fiad ł y przez kwas 
mineralny, y obrocony w 
mafse, przez uftawiczne ko­
łysanie fię walów morfkich. 
Biłrfztyn źołty znayduie 
fig zawfze pod wywrotami 
krzaków morlkich y drzew 
wielkich, co pokaźnie iego 
początek. Burfztyn potar­
ty, wydaie zapach, nabiera 
mocy elektryczney, y dale 
fíe łatwo polerować. Robią 
z niego galanterye, taba­
kierki y inne naczynia, 
które fiuźądo zbytku, y w 
których fig bardzo kochaią 
Chinczykowie, Turcy, y 
dzikie narody po rożnych 
kraiach. W Europie nim 
odkryto w Ameryce drogie 
kamienie, z burfztynu ro­
biono wfzyftkie galanterye, 
W Gabinecie Xiąźęcia To- 
fkańlkiego ieft kolumna z 
burfztynu ná іо. itop wy­
soka, y świecznik przedzi­
wnie piękney roboty. Rze­
mieślnik pewny w Prufiech 
wynalazł fpofob migkczenia 
burfztynu y farbowania ro­
żnem! kolorami, z ktorega 
robią rożne galanterye, za- 
mykaiąc w nim robaczki y 
inne ciała, tak dalece źe 
cigżko rozeznać fztuke od 
natury. Burfztyn nie ro- 

fpufzcza

AME.
ipufzcza fię naturalnie w fpi- 
rytufie, ani w oliwie, ale 
chcąc go zmiękczyć, kładą 
w oliwę tłultą rozgrzawfzy 
go wprzód mocno nad o- 
gniem, dla wyciągnięcia czą- 
hek subtelnych, náten czas 
ľofpufzcza fię y nnęlża po­
woli wraz z oliwą, y robi 
fig pokoik W fpirytufie 
Zaś ten fpofob nie udaie fię.

AM BRETTE. Modrai
Turecki. Te ziarka zapach 
maią piżma. NA wyfpach 
Antylikich, w Arabii, у w 
Egipcie, tłuką, ie na proch 
У m*ęfzaią do kawy, przez 
co itaie fig pofilnieyfza.

AMETHYSTE Amettjl 
*eft kamień drogi koloru 
lasno-brunatnego, niby po- 
П11сГгапу z czerwonego у 
fioletowego. Ametyfty 
"'Schodnie są twardfze у 
^acownieyfze, te co fie u 
nas znayduią, prawie wfzy- 
ftkie są zachodnie. W ia- 
łność ametyftu oznacza, źe 

kryfztal bardzo czyfry, 
koloryzowany w ziemi przez 
subttancya metaliiczną. Wi­
eziemy w nim kryfial- 
lizacyą fześciogranną kry­
ształu , y nátury ulože­
nie poftrzegamy, ktorá 
mu daie poîowe kryfztálu 
á połowę Ametyftu. Prze- 

, Si 
rznąwfzy go w poprzek u- 
waźać można wfzyltkich ży­
łek cząftki fześciogranne. 
Ten kamień dla koloru na­
zwano Bi ¡kupim; u Arcyka­
płana Zydowfkiego ná Na­
pierśniku był fiodmym w 
rzędzie innych kamieni, ná 
którym było imię wyryte: 
Izach ar. Ametyft rozgrza­
ny powoli w ciepłym piáik u, 
traci kolor własny, á naby­
wa przeżroczyftości y świa­
tła dyamantu, daleko le- 
piey niż Szafir. Purpurowy 
Ametyfi: ieft naydroźlzy, 
z kártágeny. Szacunek 
Ametyftu zależy od wielko­
ści y doskonałości koloru. 

AMIANTE, Amiant ka­
mień niezgorzyfty czyli 
Ognioźył. Natura tego mi­
nerálu dotąd nie ieft nam 
dobrze wiadoma. Włafności 
iego są te: źe w ogniu nie 
gorzele, w żadnym kwafie 
nie rofpufzczá fię, y żadnego 
nie má smáku, co go rożni 
od Ałunu pierzáftego. Znay-* 
dnie fię w górach Pireney- 
ikich, Syberyi, Chinach y 
w Korsyce. Amiant rożni 
fię Kolorem, wielkością bry­
ły, y przylgnieniem włókna 
mniey lub więcey. Nay- 
fzacownieyfzy Amiant ieft 
ten, który m.a białość wię- 

kfzą,
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kfzą, miękkość, y ktorego 
włokno naymniey fig trzy­
ma. Dawni umieli fpofob 
ofobtiwfzy przędzenia Ami- 
antu, z ktorego robili płó­
tna wielkiego fzacunku. Cza­
sem przez uciechę zdyąl 
wfzy obrus albo serwetę ze 
iłolu, wrzucali w ogień, zkąd 
daleko bielfzą potym wy­
ciągali , niżeli byli przed- 
tyrii. W takie płótna uwi- 
iali ciała zmarłych Królów, 
¿by popioły ich po [pale­
niu nie mięlżały fię, które 
potym zamykano w fkrzy- 
neczkach. Wiadomość ja­
kakolwiek być może teraz 
przędzenia Amiantu, zależy 
na tym, áby był iak nay- 
cieńfzy y naymięklzy ; od­
dzielają włokno od bryły 
wyźymaiąc w wodzie y ptu­
cząc po kilka razy, potym 
grempluią, przymięfzawiży 
trochę bawełny do niego 
albo wełny, y przędą odwił- 
źaiąc palce oliwą. Wełna 
lub bawełna iluż y iedynie 
do łatwieyfzego fpoienia 
Amiantu. Zrobiwfzy plotno 
wrzucaią w ogień, w którym 
bawełna wypala fię, á zoltaie 
samo płotno niezgorzyfte. 
Robią także y papier z A- 
miantu niezgorzylty, który 
zdałby fię ná Przy wile ie y 

inne Tytuły do Archiwów 
tak publicznych iako y pry-* 
watnych, gdyby iefzcze 
można wynaleść fpofob ro­
bienia Atramentu, ktorego- 
by ogień nie ikaził. Wy­
nalazcy lamp wiecznych 
czyli zawfze goreiących, 
używali do nich knotow z 
Amiantu, y rozumieli że 
mogą iefzcze doyść sekretu 
robienia oliwy z Amiantu, 
к to raby fie nie trawiła w 
ogniu ; ále nayprościeyfza 
Fizyka czyliź nie pokazu- 
ie, ze ieft rzeczą niepodo­
bną, âby mater y a mogła do­
dawać żywności ogniowi, 
bez trawienia one.yźe,

AMIRAL. Koncha z ro, 
dzaiu Konch liykowatych, 
ieft bardzo fzacowna u cie­
kawych. Te Konchy są ro­
zmaite, iakoto.- Extra-Ami­
ra f, wielki Amiral, JKice-Ami­
ral, Amiral pomarańczowy, 
y Amiral chropawy. Wfzy- 
ítkie te Konchy są wielkie­
go fzacunku dla swoiey pię­
kności.

AMMODYTE. Wąż czar­
no nakrapiany rogaty, gdyż 
ma ná głowie brodawkę, 
ukąfzenie iego iadowite, ieft 
bardzo niebefpieczne. Le­
czyć fig można tymże fpo- 
fobem со y od ukąfzenia żmii.

' AMMO-
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AMMONIAC, Patrzßo-

Sei Ammoniac.
AMMONIAQUE. Patr-ձ 

ßoiva: Gomme Ammoniaque.
AMMONITES. Так na- 

Zywaią fie Konchy rogate 
nakfztałt rogow baranich, 
które są kręcone iak śli­
maki, kopią ie w ziemi. 
Patrz ßoiva: Cornes ď Am­
mon.

AMOME. Grono owocu 
pewnego, który pochodzi z 
Indyi, ielł wyśmienitym le­
karstwem przeciwko truci- 
źnie. Ziarka maią zapach ■ 
У smak kamfory.

AMPELITE . Ziemia win- 
Пісяпа. Ta ziemia ieit czar­
na, znayduie fig w Fer farze, 
w Gatinois, w Normandy! w 
Miasteczku SeèZ, y w Alm­
fon; kle io wata v liarczyftâ. f, t. ., f J •
Założona ną kupg, rozwią- 
zuie fig nå pierwf^e swoie 
początki, y n á ten czas ítaie 
lig zdatną do rozrzucenia 
po winnicy, gdyż bardzo 
dobrze fprawia grunt, przez 
fwoie cząltki iiarczylte y 
Wygubia robaftwo. Wino 
naciąga od nie y smaku mu- 
fzkateli. Tłuczona wydaie 
z fiebie oleie к, у lłu- 
źy do farbowania włofow 
У brwi czarno; ten fpofob 
left daleko lepfzy у mnie у

Dyka Tom I. 

ma niebefpieczeńftwa, niżeli 
roCpufzczone srebro w kwafie 
koperwasowym.

AMPHISBENR, Wqk 
divochgloit)ny. Na wiele ró- 
dzaiow dzielą te wg że. Opi- 
fanie wielu wgdrownikow o 
tynl wężu dosyć ieft baie- 
czne. Tg ma ofobliwość nãy- 
wigkfzą, że chodzi wprzód y 
w z ad iak ze chce, tak dalece 
że niemożna pumiarkować 
gdzie ma głowę á gdzie ogon, 
ponieważ są dó iiebie podo­
bne, Te wg że nie maiązg- 
bow, ukąCzenie ich z razu 
ieft nieznaczne, ále potym 
ftaie fig tak fatalne, iako y 
żmii.

AMPHORA Dzban. Dzba­
nów glinianych o dwóch 
uchach, używali Rzymianie 
do konserwowania wina. Po­
krywkę' oblewali żywicą, y 
kładli pieczęć z napisem 
roku, ktorego to wino było 
zbierane. Takowy dzban 
cechowany chowano zawfze 
V/ kapitolium, podług kto­
rego powinni byli wfzyftkie 
inne robić , áh y nie było 
ofzukania w fálfzywey mie­
rze. Rzymianie kazali ta­
kie dzbany ftawiać ná krzy­
żowych ulicach W mieście, 
dla wygody każdego ku po­
trzebie naturalne y. We Ipa՜ 

D żyan
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wiem przez zażywanie o* 
liego ftali fię głupietni. Po­
wiadała że pewny od uro­
dzenia głupi, zażywaiąc te­
go lekarftwa у ucząc fig 
przez kilka miefięcy, wy- 
fzedł ná Profefsota bardzo 
biegłego w Prawie, ale W 

kilka
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chodzą, у są owocem prze- 
wybornym ; z soku Anana- 
fowego można robić li к wo r 
delikatny. Z Ameryki przy­
wożą konfitury ananasowe, 

ANASPE. left rodzay ro­
baczków pewnych, które 
pofpolicie ná kwiatach znay- 
duią fię.

ÁNATŤE, Farba, którą 
robią z kwiatów czerwo­
nych, tak ią preparuią, iak 
Indycht. Kwiaty zaś zbie- 
raią ná brzegach Odnogi 
Honduras w Ameryce.

ANCHYLOSE. Patrz 
ßo-i'a: Ankylose.

ANCHOIS. Ryby podo­
bne do Sardeli, żyią tak iako 
y one w (poręczności, y pły- 
waią razem ścisnąwszy fię w 
kupę. Do światła idą oślep, 
y dla tego Rybacy przy 
świetle zapufzczaią fieci ná 
nie. Połow ich w ftronach 
prowancyi y Katalonii za­
czyna fię w Grudniu y trwa 

W Maju, 
Czerwcu, y Lipsii przecho­
dzą z Oceanu do morza Śró­
dziemnego ; w ten czas nay- 
więcey ich łowią pod Gi­
braltarem. Ażeby fię zaś nie 
psuły, fkoro ie złapią, zaraz 
fprawuią y solą.

ANCÝLE. Tak fię na­
zywa ślimak z rodzaiu rze- 
j cznych,

AÑA. , ։ .
kładą te figtirki w kaletę 
fkorzaną y zawiefzaią ná 
kárku kóńfkim# dla Unikhie- 
íiia wfzelkich czarów y u-* - 
ŕokow.

AÑACAL1FE. leit owad 
iädowity ná wyí'pie Madá- 
gafkar; tikąfzcnie iegd ieft 
ták niebefpieczhe, iako y 
niedźwiadka ziemnego, u- 
krywa fie pod kora drzêwà.

A MACANDA IÁ. Wąż 
ná wyí'pie Ceylan, który* 
ieít tak möcny , że okręci- 
wfzy fię W kolo fzyi bftwo- 
łowi, zadufza go y wysy­
sa krew.

ANACARDE. Orzech Z 
tego drzewa ieit plafki, wisi 
ná końcu fzypułki, iądro Z 
niego ma smak Piftacyi; łu­
pina zawiera w sobie sok 
tlufty y wygryzający, zda­
tny do farbowania kolorem 
czarnym zawfze trwałym, 
ód tego soku zęby próchnie- 
ią. Lekarftwo preparowane 
z Anakàrdy, nazywało lig

54 
zyan Cefarz łakomy wło­
żył podatek ná urynę, y 
wyznaczył niektórych Z 
Pofpölftwâ, ażeby go wy­
bierali od tych, którzy byli 
przyciśnieni potrzebą na- 
tury.

AMULETTE, Lekarjłttio 
od czarów. Prawie u wfzy- 
itkich Narodow pózoitały 
iefzcze ślady zabobonnóści 
tak w figurach bezwfty- 
dnych z burfztynU, koralu 
&c. iako też w obrazach y 
innych ciałach. Miano ie 
za obronę przeciw Czatom, 
urokom, y zaraźliwym cho­
robom. Zapaśnik przedtym 
w Rzymie miał fię za nie­
zwyciężonego y befpieczne- 
go od czarów, gdy był opa­
trzony takowym lekaťítwem. 
Wfzyfcy żołnierze których 
Xiąźe Gwizyufz wyciął w 
iedney potyczce, mieli przy 
fobie podobne figurki. Der- 
wifze w Arabii y w Tur- 
czech wiele z y 11; tu ą z łatwo­
wierności pofpolftwä przędą- lekarftwem głupich, albo- 
iąc im takowe lekarftwa, y 
przyrzekając ofobliwfze ja­
kieś cuda. Jeżeli fię zaś 
zdarzy, że ich obietnice lku- 
tku nie wezmą, tedy przy­
pisują to nie zachowaniu 
iakieyś ceremonii w uży­
waniu oných. Aräbôwie

kilka lat, iakby fig natura 
Wysiliła przez tak naglą od­
mianę, ow Doktor ftał fig 
zawfze pomiefzany, wy- 
fchły, wybladly, codzień 
fię ząpiiał, y náofiatek 
wpretce umarł. Drzewo 
Anakardowe ieft bardzo pię­
kne, rośnie ponad rzekami 
w Filipinach, w Malabar, y 
W Indyach wfchodnich. Mie- 
fzkańcy tych Kraiow, obci­
nają końce gałązek, gotuią 
y jedzą,

ANANAS. Ten owoc ro- 
fkofzny rośnie naturalnie po 
■wyfpach Amery kańfkich, u 
nas rodzi fię w Oranżeryach 
ciepłych przy wielkim fia­
ran iu. Rozmaite są gatunki 
Ananasu, іа к oto: Ananas 
cukrowy, nazwany od formy 
głowy cukru; Ananas wielki 
biały zapachu pigwowego, 
у Ananas mały. Naydeli- 
katnieyfze są w smaku ana­
nasy , które maią zapach 
Renetow, gatunku iabłek, aż do Marca, 
ten ieden gatunek ananasów 
dziąseł nie krwawi. Rozmną- 
zaią ie w Sierpniu z wyro- 
ftkow, ktore wypufzczaią po 
bokach, iednąkźe pęk liści 
zakopanych w ziemi, prg- 
dzey wydalę owoc, niżeli 
wyroftki. U nas w Oran- 
%егуас\ dosyć dobrze do-

Da
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cznych, który zamknięty w 
fkorupce przyczepią fig po- 
fpolicie do sitowia,

ANDIRA-GUACHU. left 
rodzay niedoperzow roga­
tych, które maią wy roite к 
ná nofie. Ten niedoperz 
gdy zachwyci iaką beityą, 
wysysa z niey krew; czasem 
wcisnąwszy fig do łóżka 
przegryza żyłę w nodze , у 
toczy krew z człowieka 
śpiącego. Patrz flotea: Chau­
ve-souris de Madagafçar.

ANDROGYNE. Patrz 
fllowa: Fœtus movflreiix.

ANE, Osiel, To bydle 
któremu przypisują niektóre 
wady, nad grad za pożytkiem, 
który przynofi Wieśniakom, 
ponofząc naycigźSze prace, 
Początek swoy wyprowadza 
z Arabii, źyie w Społeczno­
ści w Libii y w Numidyi, 
gdzie Radami chodzą, á gdy 
poftrzegą kogo, zaczynają 
wrzeSzczyć, y ryczeć, zafta- 
nowiwSzy fig w mieyScu; á 
za zbliżeniem fig do nich, 
rozbiega ią fig jak dzikie ko­
nie. Znayduik fig olí y y 
po. inlz.ych kraiàch, ale im 
są w zimnieySzym krain, 
tym bardziey swoią nature 
odmieniaią Arabowie tak 
ich wychowuią, iako y Swoie 
konie,uczą ich chodzić ftepo, 

y rozrzynaią nozdrza , áby 
mogli mieć wolnieyfzý oddech 
w biegu pretkim>ktory docho­
dzi kofilkiego; ale w nafzych 
к rai ach wcale odrodziły fig. 
Powiadaią że Ofieł źyie lat 
5o. Do rozmnożenia ftadą 
potrzeba dobierać bardzo 
dobrych itadnikow. Osły 
Mij-ebalikie z Piktawii są 
naylepfze, u których człon­
ki naturalne ku fpłodzeniu 
fiużąCe, są. na у okazał íze. 
Przedaią ie czasem po 500. 
liwrow. Ofiel lubo ieft bar­
dzo gorący, nie bywa za- 
wfze płodny. Ze wlzyftkich 
zwierząt czwoj-nogich, czło­
nek ma naydiuźfzy w pro- 
porcyą ciała. Jak tylko fig 
Oślicą oditanowi, zaraz ią 
uganiaią mocno, áby nie od, 
rzuciła mater у i płodney; 
nofi płód przez 12 nfiefigcy, 
Mleko oślicy ięft letkię у 
gorączkg uśmierza, które 
Doktorowie mocno zalecaią, 
do czego naywigcey dodąię 
palza, którą lie oślica żywi. 
Piią ie ciepło, gdyż iak fig 
poditoi, zaraz fig psiiie. Ofief 
gdy fig hanowi z klaczą,tedy 
ta rodzi muła. Patrz jlowa: 
Mulet. Jeżeli fig lianowi z 
krową, ródiri fie miefzaniec 
z osla y krowy. Patrz ßo- 
wa: ßumarts. Z-c fkory osley 

robią
lenu wąsami.

5/ 
fzeniem wody pociaga do 
fiebie rybki drobne, ktoremi 
fig żywi. Migso w nièy nie 
smaczne, ikra czyni zatwar­
dzenie, á fkora fiuźy do po­
lerowania drzewa, y słonio­
we y kości.

ANGEL. left rodżay pta­
ków; które znayduią fig oko­
ło Monspelium we Francy i, 
migso do iedzenia nie do­
bre, chyba zdiąwfzy ikorkg, 

ANGERONE. Anger ona, 
Bogini żalu y milczenia, byłą 
czczona od Rzymian ; lta- 
wiano ią ná ołtarzu przy 
Rofkofzy, trzymała palec 

ъ »

I

I

trzeba znofiç wf'zelkie przy- 
krości w milczeniu. Dla 
tegò zaś ftawiano ią. przy 
rofkofzy, áby człowiek pa­
miętał na pomiarkowanie w 
fzczęściu, ponieważ życie 
ludzkie pełne ieft utrapienia 
y rofkofzy.

ANGOLA. left rodzay 
kotow, które maią fzersč 
miętką, długą y cienką, co 
ieft fkutkiem ciepłych к ra­
io w Afrykańfkich, zkąd po­
chodzą. " *

ANGUILLE, Węgorz. 
Te ryby chociaż przeby­
wała w wodzie, mogą iednak 
źyć przez iaki czas ná zie­
mi. Powiadaią nawet że 

wy-,

ANEMONE, Anew ony 
kwiaty , w których naturą 

^awia raypieknieyfze ko? 
Ory> tak dalecg że Poc-towie 
imagmówali fobie , że ten 

viat by} krwią Adonisa 
Kropiony. Ażeby anemony 
mia У naywigcey od- 
nnan, potrzeba fi#¿ żiarka 
2 „eiane z naylepfzych ga­
tunków.

ANEMONE de MER. left 
rodzay Ziołozwierza. Patrz 
¡Iowa : Zoophyte.

AN GE. Ten gati mek ry­
by morfkiey ukrywa fig w 
piafitu, у wzrufza wodę swo- 
lemi wąsami. Tym poru-

... ane. 
robią bębny у pargamin 
gruby do Pugilaresów- Ro­
bią także z niey capę, to ieft 
Wyprawiwfzy fkoyę posy- 
puią gorczycą, od ktorey 
oftrości wysypuie fie nániey 
niby grofzek bardzo dro­
bny; tę capę farbuią potym 
czerwono, czarno, lub՛ in- 
Izym kolorem, ktorey uży- 
■Waią ną pokrowce,

ANE. Tym imeniem we 
Francy! w niektórych Pęo- 
wincyach nazywaią rybki, 
które my zowiemy kiełbi- 

“Піі. Patrz floiŁ-ęi: Chabot.
ANE RAYÉ. Ofieł dziki , . . , . . , . .

w przylądku Dobrey nadziei, ոճ uftach, pokazu iąc że po- 
Patrż /loua: Zehre. trzebą znofiç wfzelkie przy-
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wychodzą czasem ze iławu 
dla odmiany wody. Rybacy 
rozumieią że węgorze rodzą 
fig z okoniow, płoci y ry? 
bek białych, podobnych 
wielkością do kiełbiow, á to 
z przyczyny robaczków, 
które fig znayduią w ikrze 
ryb wfpomnionych. RqZL}t 
mieć iednak potrzeba że na? 
tura poftgpuie zawfze iedną 
drogą w rozmnażaniu iefie? 
Rwa, Węgorz ieft źywo.ro- 
dny, iaia w nim wylęgaią 
fie, y maleńkie wggo.rzę źy- 
wcęm rodzą fig. Podobień- 
Rwo ieit że węgorze nie 
mnożą fig w Rawach, ale nń 
tarła wychodzą do morza, 
fkąd potym młodę powracaią 
do Rod kie y wody. Są nie­
które rzeki, kto,remi u.daią 
fig do morzą w Sierpniu, á 
stamtąd powracają w Lutym, 
Wigorze za.wfze przebywa-, 
ią ná dnie, fkąd nie wycho­
dzą, tylko podczas nawal? 
naści y grzmotów dla na? 
brania oddechu.

ANGUILLE de GAYEN? 
NE, Węgorz. Ifaictńfii. Po-- 
wiadąią iż fkoro fig go, kto 
dotknie, tak ząraz cierpi 
drżenie reki, Toż samo 
fprawuie rybą morfka Drg- 
twik nazwana, od które y 
ręka drży y trgțwieie, Patrz 
flo.iv ц: 1 orpitle.

ANI, 59
tiźywaią ná uleczenie te y 
choroby, są te: lać wodę 
potrzeba mineralną ciepłą, 
przymigfzawfzy do niey soli 
tofpulżczOney ná członek 
chory, potym przykładać 
Anodyn, y rufzać powoli 
członkiem chorym w czafie 
fpofobnym.

ANNEAU de VIRGINI­
TE. Pierścionek dziewictwa. 
W Etyopii, y w niektórych 
Narodach wfchodnich, od 
Stanu są wyznaczeni Du­
chowni, do zachowania czy- 
ftości, y Panienki które po­
winny przeftrzegać swego 
dziewictwa; áŕeby zaś nie 
przeftępowały tego prawa, 
tiźywaią pierścionków, któ­
re są tamą nieprzebyta. Za­
wiść maiżeńfka powodem 
ielt im do tego, gdyż nawet 
Mężatki podlegaią temu 
zwyczaiowi.

ANNEAUX. Pierścionki. 
Początek y używanie pier­
ścionków ielt bardzo dawne 
U wfzyiłkich prawie Naro­
dów. Rzymianie z początku 
holili pierścionki żelazne, ná 
których wyrażano głowę 
którego z Przodków. Zło­
tych pierścieni nie wolno 
było hofić, tylko Rycerltwu, 
y to w pewne dni, ale po­
tym dla wfzyiłkich Italy fit 

poípo-

ANE.
ANGUILLE de SABLE 

IPegtvz piajkawy. Ta ryba 
left długa iak palec, znay» 
duie fig we Frąncyi ną brze­
gach Bolonii, kryje lig w 
pi alku ná brzegu morfkim 
przed swoiemi nieprzyiacio- 
łarni. Ubodzy ludzie łapią 
ie к łykami umyślnie do tego 
zrobionemi, у iedzą.

ANHIMA. Ptak drapie­
żny wodny w Brezylii. Sa­
miec left Italy у wierny ku 
swoiey samicy, którą nię-« 
zmiernie kocha; á gdy sa­
mica zdycha, у on dłuźey 
Żyć nie może, Samicą robi 
gniazd^ z błota ná ziemi, 
albo we pniu z drzewa. For­
mą gniazda left podobna do, 
pieca.

ANIL Patrz ft my a : I ndigcg 
ANIMAL՛ du MUSC, 

Patrz ft owa: Gazelle.
ANÍS, Anyż, left ziarna 

korzenne, lekarítwem wy­
bornym ná żołądek, gdyż 
dodąie Iłrąwności, w Mam­
bach pomnaża pokarm, w 
Niemczech Anyż sypią dq 
chleba. Z. anyżu pędzą ro­
żne wódki y ratafie ; robią 
także oleiek anyżkowy, któ­
ry ma zapach y smak anyżu, 

ANIS de LA CHINE, 
Anyż Chińfki. To drzewa 
ruśnie w Chinach, w Filip i- 

naA

tiäch y w Tartaryi, owoc 
lt?go ieił hakfztałt gwiazdy, 
zápach ma bardzo przyie- 
hiny. We wfchodnich kra­
vách używaią go do herbaty, 
У żuią w gębie dla Iłrawno- 
Sc‘- indyånie robią z niego 
Spiritus bardzo tęgi, które­
go Hoilehdrzy nazyWaią Ara­
kiem у mocno fzacuią. Ra­
tafia Bolońfka bez niego być 
hie może.

AN Ki LOSE. Choroba 
kófica, w kto rey kości ciała 
firek tur y przedziwney zwie- 
iaią fig y zwiiaią iedné ná 
^fiugie. Ziomänie w Człon­
ku, lub wy winienie,albo ihne 
przypadki mogą dać przy- 
tzyne do wylania soku ko- 
finego, który ieft koniecznie 
potrzebny do uformowania 

dti g tu, albo pokarmowego 
soku, który daie ślifkóść Ita- 
Wom w członkach, y zatrzy- 
muie ich gibkość. Ta cho­
ro a for nutre fie wtenczas, 
g y kawy które powinny 
być zwrotne, zginają lig, lu­
tu*», y ftaią fig niby jedną 
ztulrą. Wfzyfikie części 

koltne w swoich Iławach y 
Członkach są temu podległe. 
Widzieć można przykłady w 
opisaniu rożnych kości, kto- 
te fig konserwuią po Gabi- 
Hétâch. Sposoby których
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Pofpolite. Zbytek zaś do 
tego punktu przyfzedł, źe 
Г§се były bardzie у obcią­
żone, niżeli ozdobione pier­
ścionkami; kładziono ie al­
bowiem na wfzyítkié członki 
palców, oprocz srzedniego 
у rgki lewey. Heliogabal 
przyfzedł był do tego zby­
tku, źe nigdy nie nofit dwa 
razy iednego pierścionka, 
ani trzewików.

ANNULI SPONSATI- 
1Л1. Pierścionki Szlubne. 
Przedtym u Rzymian у Gre­
kow bywały żelazne. We 
Francyi.przedtym był zwy- 
CZay, źe dawano pierścionek 
ze trzciny takiey osobie, 
która przed Szlubem uży­
wała praw Małźeńlkich, ale 
Bilkup pewny zakazał czy­
nić takowych żartów, po­
nieważ dziewki.wieylkie ro­
zumiały# źe ten pierścionek 
Upoważniał prawo Nowożeń­
ców. . U Niêmcow każdy 
żołnierz nofił .pierścionek 
żelazny poty, pokiby nie 
zabił nieprzyiaciela Narodu 
swego, Pierścienie nofzono 
przedtym ná wfzylłkich pra­
wie członkach ciała, teraz 
We Wfchodnich kraiach no- 
fzą U Ոօտճ, U policzków, ná 
uľzach, ná wargach, y u bro­
dy. Kro i Kalikutlki nofi ná pal­
cach U nog.

ANNULI SAMOT.HRA- 
CEI, Pierścionki Samotrackie, 
byty z gatunku Talizma­
nów, Czyli figur charakte- 
rycznych, które nofzono za 
lekarftwo od czarów. Te 
pierścionki bywały* wydrą­
żone, gdyż we śrzodek kła­
dziono kamyczki zbierana 
pod pewną kohfteliacyą.Przy- 
pisywano takowym pier- 
ścionkom cuda nieftychane.

ANNEAU du PECHEUR. 
Pierścień . rybacki. Tak na­
zywa fie pieczęć Papiefka, 
które y tylko używa dopze- 
Czatowania Butli. Ta pie­
częć zawfze ielt przy Pa­
pieżu, y nieWölno iey przy­
cisnąć tylko w przytomno­
ści Jego. Skoro Papież umie­
ra , zdeymuią mu z palca 
ten pierścień y łomią. Na- 
zwifko tego pierścienia ścią­
ga fig do rozumienia cudo­
wnego połowu S. Piotra, 
który ieft wyrażony ná 
Pieczęci.

ANOLÎS. lelt mata ia- 
fzczurka ná wyCpäch An- 
tyllkich, która w dzień bie-= 
g a zä pożywieniem około 
domow y ogrodu. Zyie zioła­
mi,gryzie kości y ości tybie, 
które im wyrzuca ią, kryie 
fię w ziemi ; w rtocy ich 
wrzalk ielt przykrzéyízy od 

Swier-

ANO.
Swierszczow. Zabiwfzy ie- 
dnę z nich, zaraz drugie 
zbiegaią. fię y pożeraią ią. 
Miefzkamcy tamte y fi iedzą ie

ANpMłKou TEREBRA- 
TULE. left kpncha z rö- 
dzaiü Oftrzyg , koniec fkö- 
ï’upki ielt ciekawy, gdyż nå 
fpodzie ieft dziurka zakrzy­
wiona ku górze, nakfztałt 
dziobu.Ztąd ią nazywała dzio­
bem Papużym, kogutem lub 
kurą morfką, y kurczęciem. 
Kopią ie pofpolicie w ziemi.y 
ńazywaią Anomitami. W 
korzu są bardzo rzadkie.
AN ГА. Patrz-flotea: Dante.

ANTALKS. Są mále ¡ko- 
fupki nakfztált rurki Soli- 
terów, tytko troché grubfze-, 
ńfieyfcami są ząbkowate.

, ANTHORA, Patr% flotea: 
■Aconit.

У robaczek ná ten czas wy- 
dale fig czarny. Póki są W 
ftanie robaczków՜, toczą zwie- 
ïzêta, które fig końserwuią 
₽° Gabinetach.

ANTIMOINE. Ántimò- 
niuiii. Ten mineral znay- 
duie fig w Węgrzech, W 
Niemczech y we Francy i, 

tyke: Тот 1.

ANT. 4i
fkłada fig z subftancyi me­
tal liczney, ktoia ieft treścią 
kruścu, у z fiarki. Odkry­
cie naypierwfze wlafności 
Antimonium, przypisuią ie- 
dn'emü Zakonnikowi w Niem­
czech, który widząc że pro­
fiera ziadlí'zy trochę tego 
iminerału zlaxowaio, kazał 
zażyć całemu Zgromadzeniu 
swemu: ale zaraz wfzyfc.y 
co do iednego wymarli, у 
ztąd ten minerał nazwano 
Antimonium. Teraz w Me­
dycynie za naydzielnieyfze 
lekaritwo uźywaią. z wielką 
iednak wiadomością. Uży­
wanie iego z wielką trudno­
ścią ieft przyiete. W Roku 
1516. zakazano go przez 
Dekret. Բ. Pav.mier de Caen, 
dófkonały Doktor у wielki

w odkrywania zakryte у nie- 
wiadomością prawdy ? ile u-* 
cierpieli okrucieńftwa у 
wzgardy od umyfiöw zaśle­
pionych fałfzem , niewiado- 
móścią, у zabobonami? Chi- 
mikowie dofzli fpofobu uży­
wania Antimonium ná wo- 

E mity

ANT» HENNÉ; Są male 
zucżki, które kupami iataią 
po kwiatach, okrywaią fie w 
kolory, które za na.ymniey- 
f^ym dotknieniem ópadaią,

Chifnik by ł fka rany zł oże­
niem z urzędu, za to źe wa­
żył fię używać go, y przy­
pisywać mu wielkie fkutki> 
w Roku 1609. O ! ileż to 
zaWfze trudności y prześla­
dowania użyli wielcy ludzie
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mity y laxácya. Fey nu 
czyli treści minerału uźy- 
waią bardzo we w Czy it kich 
kunfztach. Przydawłzy go 
do miedzi dodaie dźwięku, 
á cynę czyni twa rd Izą y 
bielfzą. Włoży wf/.y trochę 
do ołowiu robią litery dru­
karskie, á będąc łatwym do 
rofpufzczëniâ, Raie fię fpo- 
fobnym do czy Czczenia złota 
y srebra.

ANTRIBE. leit rodzay 
robaczków,które toczą kwia­
ty. y zdaią lię fiekać w ka­
wałki.

ANTROPOLITES. Pe- 
tryfikacija ciał ludzkich ieft 
bardzo rzadka. Biorą cza­
sem kości zwierząt ikamie- 
niale za ludzkie, są iednak 
y prawdziwe. Znaleziono 
w Szybach gdzie przedtym 
kruśiec kopano, trupy ia- 
kowymś przypadkiem za­
grzebane, które byty (pe­
tryfikowane , y mineralizo- 
wane. Patrz filowa: Pétri­
fications.

ANUBIS. Bożek Egipjki, 
który miał głowę piią, w ie- 
dney ręce trzymał brzęka- 
dło, á w drugiey lalkę Mer- 
kuryufza. Wiedzieć nie 
można co to znaczyło. Rzy­
mianie głębocy w swoiey 
Polityce , przybrali sobie

ANT.
tego bożka, iako y wizy- 
ft kie inne Narodow zawo- 
iowanych; miał swöy Ko­
ściół w Rzymie, v ofiary 
mu czyniono, ale ta cześć 
me długo trwała. Jeden 
młody Kawaler rozkochał 
fig w pewney Damie Rzym- 
ikiey, ale ani initaneye, ani 
przyfiggi, ani obietnice nic 
mu do tego nie pomogły, 
Chcąc iednak swego doka- 
zać przekupił Kapłanów, 
którzy wyperswadowali aże­
by zadosyć uczyniła chę­
ciom iegö. Dama ukonten­
towana z tak wielkiey łatki 
Anubisa, ptzyfzedllży z na- 
boźsńłbwem do Kościoła zna­
lazła Bożka, ale bez pfiey 
głowy. Ze zaś młodzieniec 
nie mógł utaić swoiego z.wy- 
cieftwa, Tyberyufz CefarZ 
dowiedziawiży fig o tym, 
kazał Kościół zburzyć, Ka­
płanów powiefzać y w Ty- 
ber wrzucić. Od tego czasu 
zaprzeftali czcić tego bożka, 
owfzem Senatorowie y Cë- 
farze poczęli przebierać fig 
za Anubisa dla swoiëy ucie­
chy. Naylepiey profitowa! 
z tego Senator pewny, któ­
ry w poftaci Anubisa wym­
knął fig od Proskrypcy Try- 
umwirow.

AORTE Aorta ieit żyła 
wiel-

APE.
Wielka pulsowa, z lewey ko- 
morki serca idąca, którą 
krew rozchodzi fig po wfzy- 
ftkich częściach ciała.

ASPAR. Iediednoco Ar­
madillo zwierze pewne w 
Brezyłii, podobne do profig- 
cia. Patrz-, jloiea: Tatou.

APEREA. leit zwierze 
nie wielkie w Brezylii, ma 
podobieńftwo wielkie do 
szczura y do Królika, fzerść 
ma podobną do nafzych za- 
iecy, yufzy krótkie. Siedzi 
w ziemi lak królik, ale nie 
kopie iey, tylko fzuka go­
towe y iam y , naywigeey 
kryie fig po dziurach y ro­
zpadlinach fkai, w których 
daie lig wziąć Jat wo. Mięso 
z niego wędzone ieft dosyć 
smaczne. left podobieństwo 
że to zwierze ieft toż samo, 
co w Indyąch zachodnich 
nazywaią CQri, które fig u 
nich mnoży po Zwierzyń­
cach.

APEX, Czapka Kapłanów 
Jowifzowych, którą fznur- 
kami podwiązywali pod bro- 
dą: ieźeli przypadkiem od­
wiązała fig podczas ofiary, 
bid zabobonny rozumiał że 
to było znakiem 'zagnie­
wanego Boga, y Kapłana 
fkładano z urzędu.

APIS. Bozek fiawny Egip-

APE. 45
fki w poltaci wołu. Znaki 
iego boítwa były te, Łyfina 
biała ná czele, poł Xiezyca 
białego ná boku prawym, 
wyrażenie Orła ná grzbie­
cie, pod ięzykiem gruzoł 
nakfztałt krówki robaka, y 
włosy w ogonie podwoyne. 
Egipcyanie wierzyli, że w 
tym wole przemieszkiwała 
dufza dawnego Króla ich 
Ozyrysa, który był wiel­
kim miłośnikiem Rolniftwa. 
Kapłani mieli fpofob wyra­
żania znaków ná młodych 
bykach, z których potym 
iednego wyprowadzali ku 
czci Pofpolltwu. Nim go 
przyprowadzono do Mom- 
phis, karmiono wprzód przez 
40 dni w Mieście którym 
nad Nilem. Przez ten czas 
karmiły, czesały, y chędo- 
źyły same tylko Mężatki y 
Panny, odwiedzaiąc po kilka, 
razy ná dzień y w nocy, z 
czego naywięcey Kapłani 
profitowa!i. Jak ten czas 
upłynął, prowadzono go na 
łodzi przez Nil do Memphis, 
gdzie był przyimowany z 
wielką uroczyftością y o- 
krzykami całego ludu ; po­
tym wprowadzano do Ko­
ścioła Ozyrysów ego, gdzie 
były dwie wfpaniałe Haynie, 

których iedna wfpierała 
fis E«
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fig ná kolumnach marmuro­
wych, przedziwnie piekney 
architektury. Kapłani bar­
dzo. rzadko pokazywali tego 
bożka , á gdy go przepro­
wadzano. po Mieście, Urzę­
dnicy rpfpychali tjum czy­
niąc mu wolne prze.yście. 
Dzieci, które mu podftawia- 
no, gdy ná nie tchnął , ro­
zumiano że nabierały ducha 
Prorockiego. Gdy fig kto 
radził Apisa, przykładał 
ufta do. i ego ucha, /. swoje, 
u łzy poty zatykał, póki 
nie. wyfze.dł z Kościoła, ná 
ten czas iłowa które, ufiy- 
fzaf były miañe za wyrok. 
Ten Rożek żył do pewnego 
czasu, á potym Kapłani tu­
pili. gp w Nilu, y z wielkim 
ufzanowa.nie.m naji.alsamo.wa- 
wfz.y, fprawowali mu po­
grzeb wfpaniały. Ludscąły 
płakał, y w żałobie, zoda­
wał ppty, póki Kapłanom 
nie podobało, fig in Czego od­
nowić Boga. W ten czas 
znowu, na ftę po wala radość y 
wesołe, pieśni, iakby Ozyrys 
zmartwyćhwftał. Kambize.s 
wieżdzaiąc raz do Memphis 
zadał w radości lud obcho­
dzący tę ceremonią ;. á ż.e 
powracał po przegraney z 
Etyopii, rozumiał że fig 
ciefzonoz iego niefzczgścia;

APO.
rzucił fie wigc ná Bożka y 
przebił go, á Kapłanów o- 
ęhloftąwfzy, przykazał pod 
utratą życia, aby. więoey 
t.ey uroczyftości nie obcho­
dzono.

А РОСУ N. Ta planta wy­
prowadzona left z SyryŁ, 
dosyć, dobrze w nalz.ych 
krajach utrzymuje fie. Mą 
W fobie, mleczko odre y 
cierpkie, które zażyte we­
wnątrz ie.ft prawdziwą tru­
cizną, powierzchownie uży­
wane , fpgdza włosy z ciała. 
Ziarko., owocu okrywą fig 
jedwabiem bardzo cienkim 
y białym. Egipcyanie y 

'Alexandry iczy ko wie . wy­
ściełają nim suknie swoje y 
łóżka. Tego duetu uźy- 
wąią w Fabrykach do robie­
nia kapeluiżo.w. P. de la 
Roiiviere. Czapnik Paryfki 
wynalazł fpofob przędzenia 
У zażywania go. do, robie.- 
nia Rasy miętkiey y F la­
ncii bardzo delikatney.

A PO C YN GOBE-MOU- 
CHE. Patrz ßowa: Qobe- 
mouche,

AQU1QUI. lefi rodzay 
Małp wielkich w Brezy lii', 
który, dzicy ludzie nazy­
wają Królem wfzyftkich 
małp. Wlazłfzy ná drzewo 
wielkim głosem wrze Czczy 

iakby

APO.
iakby chciała perorować, y 
tak fig fili, źe fig iey piany 
% pyiką toęzą. Powiadają 
ze iey powodem ie.ft dû te­
go umordowania, inna mał­
pa która fig biiiko niey 
ZHayduie.

ÁRACK, Araklikwor bar­
dzo tęgi, wielce upodobany 
od wfzyftkich Narodow, á 
ofobliwie w zimnych kraiach 
miefzkaiących. ’Katarowie 
leią go do żakwafzenia mle­
ka kobylego, y robią z nie­
go gorzałkę, którą miernie 
żaźywąna rozwesela, ale 
nadto piląc fzko.dzi zdrowiu.

ARAIGNÉE. Patak, Ro­
zmaite są pająków rodzaje, 
które łatwo można rozeznać 
Przez ułożenie oczu, kto- 
tych pofpolicie bywa ośm. 
Opisanie tych Argusów ná 
pozor tak Iżpetnych, left 
kardzo ciekawe. Kąźdy ro- 
dzay ma fpofob fzęzegulny 
robienia paięczyny z pso- 
bliwfzym dowcipem. Za­
płodnienie rożni fig także 
w fpofobie, podług różności 
rodzaiu pająków. Ponieważ 

robaczki zaiadaią ieden 
drugiego, wyiąwfzy czas 
kochania, wiec nigdy nie 
zbiiża.ą ßg do fiebie, tylko 
z wielką oftroźnością. Mo-
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zna zdąleka przypatrzyć fig 
lak czasem nóżki rościąga 
ná paiączynie, iak nią trzg- 
fie, iak ią czefto maca koń­
cem nóżek; potym Krachem 
wzdięty fpufzcza fig po nitce 
ná doł z wielkim pośpie­
chem; przyfzedłfzy zaś do 
fiebie, powraca do gory y 
znowu fig maca. Gdy ieft 
przeświadczony o. pici do 
które y zmierza, poczyna fig 
ęzęściey mącać, á poțym 
naftgpuie wzajemna poufa­
łość. y fprzęźenie fig miło­
sne. Wydziwić fig niepo­
dobna ( mówi Lineus ) uwa­
dze y oftroźności paiąka, z 
którą przyftępuie do dopeł­
nienia chuci swoiey, w któ­
re y naymnieyfza nieuwaga 
y zaślepienie mogłoby mu 
być fatalne. left to właśnie 
przeftro.gą . którą czytelni­
kowi podaie Autor. Lißer 
y Liiríeufis wielcy Naturali- 
ftowif? y poftrzegacze mó­
wią, że ná końcu barków, 
ktoremi pąiąk trzyma swo­
ją zdobycz, w momencie 
iakby ná fprężynie w y Lka­
kul e biała cząftka ciała, 
przez którą czyni zadosyć 
inftynktpwi natury. W 
Pająku wodnym ta cząftka 
ieft w tyle, zakrzywiana 
niby ná fpr.ężynie, u sa­

micy
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inicy zaś icft znaczna. Tak 
to natura tyfiącznemi dro­
gami dąży do swego końca. 
Nlektore paiąk i robią piękny 
jedwab. Patrz Jlowa: Arai­
gnée des jardins.

ARAIGNÉE ď APPAR­
TEMENTS. Paiąk poko­
jowy. W tym paiąku 
znayduią wiele włafności 
pofpolitych innym paiąkom. 
Ná końcu nóżek miedzy pa­
zurkami są niby gębki peł­
ne humoru kley kiego, y 
dla tego iąk y muchy mo­
gą łazić po fzkie y po in­
nych ciałach polerowanych. 
Gdy fig paiąk zeftąrzeie, ta 
wilgoć w nogach wysycha, 
w czym podobne są do paią- 
kow snuiących iedwab, gdyż 
y z temi toż samo dzieie 
fig. Nie mogąc tedy wie­
ce y snuć paiączyny dla uło­
wienia zdobyczy, ginąć mu- 
fzą z nędzy, albo, bywałą 
pożerane od innych. Nici 
które paiąk. snuie ná paią- 
czynę, pokazują cudowną 
podzielność ciała ná niefkoń- 
czoność.W tyle u paiąkaoko­
ło otworu, celt fześć broda­
wek czyli mulkulo.w, z któ­
rych każdy ikłada fig z ty- 
fiącznych nieznacznych ni­
tek, temi więc wychodzi 
materya kleyką, która ikoro

ARA.
fig ukaźe, zaraz usycha y 
formule nici, z których pa­
iąk snuie swoią paląc,zyne. 
Te niteczki nå oko tak po­
wiązane, Ikładaią fig z fze- 
śeiu ty.figcy nici nieikoń- 
czoney subtelności. Paiąk 
zakłada swoią paiączyne, 
snuiąc niby wątek iaki; nici 
iego- nie przeplatają fig iak 
w płatnie, ale fig kleią je­
dne ná drugich, fkoro ich 
zaczyna roseiągać. Us no­
wa w lży fiat k g íiedzi w ką­
ciku ná zasadzce, á íkoro 
mucha nawinie fig, wypada 
do niey, pptym uwiklawfzy 
w paiączyne, wysysa ży­
wcem, y wyrzuca z fieci ka­
dłubek zeschły.

ARAIGNÉE ď AMERI­
QUE. Paiąk. Amerykan {ki: 
są to wielkie paiąki bardzo 
użyteczne; mocno fig wy- 
ftrzegaią zabiiać ich. Țe 
paiąki uganiają fig za Chrzą- 
fzczarni smrodljwemi, które 
w Ameryce pożerają fzaty 
y kfiggi. Jak tylko który 
z nięh wpadnie w paiączyne, 
paiąk natychmiast z gory 
fpufzcza fig, wywngtrza ga 
y wysysa.

ARAIGNÉE DES AN­
TILLES. Patrz ß.owa: Pha,-՝ 
lange.

ywa nå 
У podnoü tylną.wierzch ,

ÄRA,
ARAIGNEE AQUATI- 

QüE. Paiąk wodny. Tepa- 
1:Ѵ<і rzadko znayduią fig o- 
i<olo Paryża, ale w Szampa­
nii lelt ich bardzo wiele po 
Iławach y bagnach. Ten pa­
nik. nazwać fig może wodno- 
ziemnym, gdyż żyie Czę­
ścią, w wodzie, częścią ná zie- 

ná którą wyłazi fzuka- 
iąc pożywienia. Pływa bar- 
dzo dobrze ň á brzuchu, ná 
grzbiecie, y zanurza fie cał­
kiem. Łatwo go można po- 
trzedz z białku, którym fię 

Sw ici, gdyż w wodzie brzuch 
^eS°j wÿdaie fie być srebrny;

a biaizfeå ná brzuchu for- 
'nuie fig z cząiłek tłuftych, 
'tore transpiruią z ciała y 
nie dopufzczaią dofiągniehia 
hiłkiego wody՛ Ten kfztałt 
' "Л1 łluźy paiąkowi zá 
matei yą z к tore y buduie 
о ne miefzkânie: przyczepia 

nayprzod kilka nitek paią- 
Èzyny do zioiка iakie-go pod 
wodą, potym wypłv 
^:rz:h, \ 
ćzęśc ciała ná powietrze, to 
ztobiwfzy Znowu z wielką 
Szybkością zanurza fig w 
Wodzie. Tym czasem po­
wietrze, które wefzło mig- 
'łzy brzuch у blafzkg, osu- 
wa ią у zoftawuie ná paią- 
czynie, potym wychodzi

ARA. ą? 
znowu ná wierzch wódy, 
nabiera powietrza, y poty 
poftępuie tym fpoiobem, pó­
ki nie wybuduie sobie dom- 
ku dosyć znacznego. Wcho­
dzi y wychodzi ż komorki 
kiedy chce, która za każdym 
razem otwiera Cię y zamyka 
przez powietrze , którym 
tylna część ciała zawfze na­
pełniona zoiłaie. Ażeby 
zaś tę bańkę tak ułomną u- 
czynił mocnie y fzą, obwiia 
paiączynąna około po wierz­
chu w bardzo drobne nitki 
snowaną. Samiec podobnym- 
źe fpoiobem buduie dla Cie­
bie kómorkę, å gdy przy­
chodzi czas miłości, prze­
biła komorkę samicy, wcho­
dzi do niey, y itaią Cię oby­
dwie wfpolnym mięfzkaniem 
oboyga.Samica czasem przez 
cały dzień leży do gory 
brzuchem iakby nie żywa, 
czekaiąc ná samca ; samiec 
gdy Cię wsunie ná nią, ocuca 
Cię y goni samca, który ro- 
wnemi nogami ucieka Sa­
mica sama ma {taranie o dzie­
ciach, á te gdy podrosną, 
robi fobie znowu nowe mie- 
fzkànie.

ARAIGNÉE. DES CA­
VES. Paiąk piwniczny. Ten 
rodzay paiąkow ieft uzbro­
jony mocnemi nożycami, 

ktorc-ARA.
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к to remi fzczypią, ale ufzczy- 
pnienie takowe, nie ieft fzko- 
dliwe, zwlafzcza w nafzych 
kraiach. Kopie fobie dołek 
W pialku, у wyścieła paią- 
czyną żeby mu fig nie zasy­
pał. Zakrada fig ná zdo­
bycz, którą poiłrzegłfzy, 
ná krok lub ná dwa, Z wielką 
fz y b kością porywa fig. Pa- 
iączyna z tych paiąkow ieft 
bardzo fkuteczna ná rany, 
gdyż tàmuie krew, zawie­
ra iąc w sobie tkt ilość y sol 
Alkali. Со powiadaią ó än- 
typatyi paiąka ku żabie, to 
ieft bayką, gdyż z doświad­
czenia połdżywfzy paiąka 
ná żabie, nie bilą fig, ani 
im co fzkodzi.

ARAIGNÉE DES JAR­
DINS. Faiak ogrodowy. Tért 
rodzay paiąkow Snuie paią- 
czyng z ofobliwfzym dOr 
wcipém, cźegó można co­
dziennie napatrzyć fig. Za- 
wiefza fig we śrzodku paią- 
ćzyny, albo nå ktöreykol- 
wiek nitce, y czeka ná zdo­
bycz, á fkoro poftrzeźe nay- 
niniéyfze rúfzenié, ťzúcä lig 
z gory> uwikła y wysysa; 
ieźeli mu fig fiatka rozedrze; 
zaraz ią naprawia. Ma ie- 
dnak ná fiebie nieprzyiacioł: 
Osy y muchy nazwane Ich­
neumon. Te paiąki nié maią

ARA.
w sobie trucizny: W Pary­
żu widziano iedng Panienkg, 
która chodząc po ogrodzie 
z guftem zbierała ife y chru- 
ftała zgbami. Sławna Anna 
de Schierman iadala ie za 
haÿwigkfzy fpecyał, y żar­
tu iąc tym fig wymawiała; że 
fig urodziła pod znakiem 
Niedźwiadka ; iakoź y my 
zawfze iadamy owoce, gdzie 
fig zdarzaią nie wielkie pa­
iąki, a przecie nam hic nie 
fzkodzi. Te pdiąki hwiiaią 
swoią ikrg w gałećzkg ie- 
dwàbiii, którą zåwfzé z fobą 
nofzą. Z tegO to iedwabifi 
P. Boh dolzedł sekretu ro­
bienia pończóch Jedwabnych 
y mitynek w kolorze fza- 
rym naturalnym dziwnie 
pięknym, który tak był mo­
cny y piękny, iák ordyna- 
tyiny iedwab. Ten Wyna­
lazek obiecywał wielkie po­
żytki, którychby należało 
Wyfztikiwać. P. de Reaumur 
przez doświadczenie dofzedt 
że same tylko paiąki ogro­
dowe, mogą robić iedwab 
dosyć mocny, ten zaś z któ­
rego ieft paiączyna, ieft bar­
dzo cienki: Tego iedwabiti 
potrzeba 90, nitek złożyć 
na iedng, aby wyrównał mo­
cy iedwabiti pofpolitego ; 
który robią robaczki. Nici 

te są

tyańjki.

Wielkie, 
tyke:

ARA. 4
Snuiá wielką paiączyne z ier 
dwab.iu bardzo mocnego, ko­
loru iasno-źołtego. Te pä- 
iączyny bywaią tak wielkie, 
lak dno od beczki, w kto* 
rych czasem ptafzki male 
wiklaią fig. Ikre swoią u- 
wiiaią w bardzo piękny ie­
dwab, z ktorego można ro­
bić materye.

ARAIGNEE Maçonne:, 
Ten rodzay paiąkow znay- 
dnie fig po drogach około 
Monspelium, y ná porzeczu 
malcy rzeczki Laz; okazuie 
swoy dowcip ofobiiwfzy y 
bardzo mu potrzebny. Wy­
biera fobie ziemig pochylą 
z piaiku letkiego, w które y 
kopie nóżkami dołek wiel­
kości ոճ pigdź lub wigeey, 
y wyściela gopaiączyną we­
wnątrz, ażeby fig ziemia nie 
osypowała, y aby za nay- 
mnieyfzym fzeleftem mógł 
po niey łatwo uciekać do 
iamy. Wchód zamyka fig 
drzwiczkami okrągłemi, ule- 
pionemi z ziemi y z paią- 
czyny, ná ktorey niby ná 
zawiafkach drzwiczki fpü- 
fzczaią fig z wielką łatwo­
ścią, zwlafzcza że dołek ieft 
w pochyley ziemi. 17 abbé 
des Saunages który odkrył 
ten rodzay pąiąkow pod- 
nioñ drzwiczki fzpilką, y 

F poitrzegł 

ARA.
te są naymocnieyfze w kfó* 
re paiąki ogrodowe uwiiaią 
Swoią ikre, á y te ieľzcze są 

razy cieńfze od jedwa­
biu ordynaryinego. Chc;jc 
tedy mieć funt iedwabiu pa­
jąkowego, potrzebaby mieć 
ՋՏ. tyiięCy gałeczek. A że 
Șame tylko samice snuią ten 
*edwab, potrzebaby rozmna- 
^arć znaczną liczbę paiąkow. 
«aywigkfza trudność w tym 
proiekcie zachodzi, źe pa­
iąki wzaiemnie jedne dru- 
gmh poźeraią. Wynalezio- 
Jio P°fob żywienia ich sub- 

Łancy ą miętką z pierza świe- 
e8°> z tym wfzyftkim nie 

jjja nadziei zbierania iedwá-
*u z Paiąkow z profitem, 

Ciiyba z zamorfkich, które 
snuią bardzo wiele mocnego 
^wabiu, y Poręby fig ła- 
two rozmnożyć w nafzych 
kramch mogły, j^k ym- 
baczki jedwabne. Gdyby 
Gg jedwab udał շ p^kow, 

æ i y smy wiele mate ry i 
w kolorach naturalnych, ia- 

. ?e fzary , biały , y ka- 
։°wy, z robaczków zaś nie 
tnamy tylko płowy y biały. 

ARAIGNKKE Dli LA 
bOUYSIANE. Paiąk Lui- 
byarijki. Powiadaią że tego 
todzam paiąki bywaią tak

Powiadaią że tego

iak iaio gołębie. 
Tom Z,
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póiłrzegł, źe paiąk trzyma! 
mocno nitki, które utrzy­
mywały drzwiczki broniąc 
wniścia; á palsuiąc fig wza­
jemnie doftrzegł, źe fis 
drzwiczki otwierały y ża­
rn y kały; naoftatek paiąk nie 
mogąc dotrzymać uciekł do 
jamy. Ten paiąk lubo tak 
mocno broni wniścia do swe­
go miefzkania. jednak gdy 
ieft ná wierzchu, fiaié fig 
mdły y łazi chwieiąc fie; co 
pokazuie źe ieft pająkiem 
nocnym, y że mu światło 
fzkodzi. Nie wiemy ie- 
fzcze o fpofobie życia y 
czym źyie, tylko tego do- 
fzli, źe wylawfzy wodę go­
rącą ná gniazdo, zaraz z 
niego wychodzi. -

ARAIGNÉE- DE MER. 
Paiąk inorjki. ՜ Tym imie­
niem nazywają Raka albo 
smoka morlkiego. Patrzßo- 
wű : Cancre y Vive. Są także 
y konchy tego nazwifka 
ktoremi ozdabiają Gabinety, 
ofobliwie gdy iuź Pław w 
nich będący dorośnie swo- 
iey pory, albowiem póki są 
młode nie maią wąsow czyli 
kolcow.

ARAIGNÉE VAGA­
BONDE. Paiąk błędny. Ten 
paiąk nie zakrada fig ná zdo­
bycz iak inne, ale rześko y

ARB.
letko ugania fig za muchami»
Ná wierzchu głowy ma oczy 
ftoiące, nie rulzaiąc głową» 
poitrzega każdą muchę prze- 
latuiącą w kolo fiebie, ktorey 
ńie płotząc wyciągnąwfzy 
nóżki pierzafte porywa y 
wysysa.

ARBENNE. left rodzay 
Jarząbków czyli kuropatw 
białych, które fig znayduią 
ná Alpach, w Sabáudyi y 
Laponii; nie fpufzczaią fig 
nigdy ná dolinę, choćby by­
ło zimno naywiękfze. Bia­
łość prześliczna piór w zi­
mie, ltaie fig brudną wśrzod 
lata; smak mięsa bardzo de-
likatny, u Rzymian potrawa Z 
nich była naywybornieyfza.
ARBOUSIER. Jeżówka. To 

drzewo rośnie w Langwe- 
docyi, w Prowancyi, w Hifz- 
pami y we Włofzech, liście 
iego kozy bardzo lubił# 
pfzćzoły kwiat zbierają, á 
Dzieci, drozdy y kosy owoc 
iedzą, który podobny ieft do 
truikawek. Z tego drzewa 
robią naczynia rożne, y wę­
gle palą bardzo dobre,

ARBRE de CIRE. Drze-
wo wojkowe. Rośnie w Lui- 
zyąnie y w Karolinie. Z ia* 
god tego drzewa, gotując ie 
w wodzie robi wolk, z 
ktorego robią świce zielone 

bardzo

ARB.
bardzo dobre. Z funta ia- 
god może być dwie uncye 
Wolku. Zmiefzawfźy go z 
wołkiem ordynaryinym y 
wyftawiwfzy ná rose, na­
biera więcey subftancyi y 
białości. Powiadaią że woda 
w ktorey gotuie fię ten wolk 
dodaie tęgości rofpufzczone- 
mu łoiu, z ktorego świce 
ftaią fię tak twarde, lako y 
woikowe. To drzewo tak 
użyteczne mogłoby fie u- 
trzymywać w Europeyfkich 
kraiach, zwłafzcza zacho­
wując umiarkowanie ciepłą 
podług ftopni iemu przy­
zwoitych. Ziarka nafienne 
ktoreby uroiły w nafzych 
kraiach, wydałyby potym 
drzewa mocnieyfze y trwal- 
fze. W zwierzyńcu Wer- 
galfkim były takowe drze­
wa, które nawet wydały 
kwiat y owoc.

ARBRE DU DIABLE. 
Drzrzro Dy able. To drzewo 
rośnie w Ameryce, owoc ie­
go gdy doyrzeie ma fprgźy- 
ftość. Przez upał iloneczny 
gdy zeschnie, rofpuka z 
trzafkiem y wyrzuca epo­
da! ziarka. Ta trefność na­
tury nadała mu nazwiiko 
drzewa dyabelnego. W cza- 
Ле rofpukania fię wydala z 
pienacka odgłos wyftrzele-

ARB. șr 
nia, który podroźnego nie 
pomału zaftanawia. Ten o- 
woc wcześnie zebrany y nå 
suchym mieyfcu albo ná ko­
minie w miernym cieple po­
łożony, gdy doydzie, tym­
że fposobem rofpuka fig.

ARBRE de DIANE. Drze­
wo Dijanmj. Tg fi Ig rośnie- 
nia nazwali Alchimilłowie 
Dyanną, dla tego źe wcho­
dzi doniey srebro. Rofpuśsi- 
wfzy uncyą czyftego srebra 
w spirytulie saletrzanym bar­
dzo czyftym, potrzeba wiać 
a o. uncyi wody dyftyllowa- 
ney1, potym przydawfzy 
dwie uncye żywego srebra, 
wley to wfzyitko w kubek 
gliniany, y poftaw ná miey­
fcu fpokoynym. We czter­
dzieści dni u formule fig ná 
powierzchowności żywego 
srebra, drzewko srebrne z 
gałązkami, bardzo podobne 
dofiły rośnienia naturalney, 
przez podzielenie fig żyłek 
ná naydrobnieyfze. Ten 
utwór ciekawy y zabawny, 
zasadza fig ná porządku na­
tury. Kwas saietrzany ma 
wigcey dążenia do złączenia 
fig z żywym srebrem, y 
opufzcza srebro, które ofiada 
na wierzchu żywego srebra, 
w proporcyą ile od niego 
oddala fig kwas. Przycią- 

F շ ganię
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.ganię które zmierza do՜złą­
czenia części do całości na­
leżących w iednymźe ciele, 
ieft przyczyną że wlzyftkie 
cząftki srebra oiiadaią iedne 

•ná drugich, z ami aft tego 
coby miały opaść ná fpod 
naczynia,

ARBRE à ENIVRER ie 
■POISSON, Drzewo -ufypia- 
iąoff ryby, Rośnie ná wy- 
fpach Antylfkich. Chcąc ła­
two nałowić ryb, kładą w 
worek korę obdartą z tego 
drzewa, y zawiefzaią w wo­
dzie, która z nie y wycią­
gnąwszy efsencyą upaia ry­
by, tak dalece źe wyply- 
waią olląbione ná brzeg, y 
dalą fię brać rekami. Ziele 
także nazwane Conani które 
rośnie w Rayan, mą tęż sa­
mą wląfność,

ARBRE de JUDÉE, ou 
GAINIER. Patrz tego ¡Iowa,

ARBRE de MILAN, ou 
PAIN de SINGE. Patrz te­
go Jlowa,

ARBRE du PAPIER. 
DRZEWO PJPIERCWlg, 
Patrz, flotea : Guajaraba.

ARBREdu PAIN. DRZE- 
WO CHLEBOWE rośnie 
ná wyfpie Pinian. Owoc 
z niego Indyanie nazywaią 
Rima, left formy owalney, 
dluginá Redin, lub ośmcalow,

ARB. 
póki left niedoyrzały ma. 
smak karczochów. Czeladź 
okrętowa Admirała Anson 
będąc zarażona fzkorbutem, 
gdy ná tę wyfpę wyiiedii, 
iedząc ten owoc ozdrowieli, 
y póki tam przebywali, wo­
łek go jeść niż chleb, zkąd 
potym nazwano drzewem 
chlebowym. Ten owoc gdy 
doyrzeie ma miły zapachy 
smak brzofkwini, ale naba­
wia dyfsenteryi.

ARBRE aux POIS. Drze­
wo grochowe. Niektórzy 
Naturailftowie kładą go mię­
dzy rodzaiem Акасу i, ro­
śnie wysoko iąk brzozą, 
znayduie fię w Syberyi у w 
Az у i połnocney, nie boi fię 
naywięklzego zimną, lubi 
ziemię suchą у piafzczyftą, 
kwiat ma żółty przedziwnie 
piękny, liście są pailwifkiein 
bydła; robią z niego pewnym 
Ipolobem kolor niebielki, po­
dobny do Indychtu, á z ko­
ry kręcą powrozy. Drewno 
left twarde, koloru źoltego, 
fpofobne do roźn,ey roboty. 
Korzenie świeże maią smak 
podobny do Lukrecyi, ziarka 
w ftrączkach iąk groch su­
rowy, które są poiiinieyfze, 
y ítrawnieyfze od naľzego 
grochu, można z nich wy- 
biiać oley. W zwierzyńcu

Wer-

ARB.
Wersalíkim rośnie rodzay te­
go drzewa z kwiatem czer­
wonym. O iak wielkie po­
żytki mogą być z rozmna­
żania tak nieofzacowanego 
drzewa.

ARBRE PUANT. Drze­
wo śmierdzące, rośnie wyso­
ko iak Dąb, w Przylądku 
Dobrey nadziei, Boy w nim 
pakrapiany ; smród zaraża 
tego który kolo niego robi, 
ale z czasem ginie.

ARBRE aux SAVON­
NETTES, Patrz Jlowa : Sa- 
vor.ier.

ARBRE à SUIF. Drzewo 
toi owe. Rośnie w Chinach 
y w Gwaianie w Ameryce 
południowcy, tak wysoko 
iak wifznia. Z owocu wy- 
ęifkaią sublłancyą tłuftą, y 
gęftą iak łoy rofpufzczony, 
do które y przymiefzawfzy 
oliwy, robią świec, które 
ażeby ¡twardniały maczaią 
w wołku wyciągnionym z 
drzewa wolkowego, Patrz, 
Jlowa: Arbre de cire.

ARBRE TRISTE. Drze­
wo jmiitne, tak nazwane dla 
tego, że kwiat iego maiący 
kolor bardzo piękny y za­
pach wdzięczny, kryie fię 
y nie lubi światła. Nie ro- 
zwiia fię tylko w nocy, 
kfztait kielichowy ma czer-

ARB. 55
wonawy, Tym kwiatem za- 
prawuią potrawy, który do- 
dąie zapachu y kolor czer­
wony czyni. W Pondyfzery 
nazywaią go kwiatem Sza­
franowym , rośnie w Indyi, 
w Goy, w Malabarze y Su­
matrze. Indyanie sadzą go 
naokoło domow swoich.

ARBRE aux TULIPES. 
Patrz Jlowa: Tulipier.

ARBRE du VERNIS de 
LA CHINE. Drzewo poko- 

Jlowe Chiïjkie, Te drzewa, 
które rosną ná górach, wy­
dalą po к oit nayprzedniey- 
fzy, ná dolinach zaś podley- 
fzy, ale doftatkiem. Ten 
pokoli tak i cii zjadliwy, że 
fie. od niego robią (trupy ná 
ciele, y dla tego zbierają go 
z wielką oltrożnością. Rze­
mieślnicy nim przyiłepuią 
do roboty smaru i ą twarz y 
ręce sadłem wieprzowym 
zmaczanym w oliwie, potym 
wdziewają Maik g ná twarz, 
rękawiczki, boty, y przy­
pasują fartuch fkorżany. Za- 
ciąwfzy drzewo podftąwuią 
ikorupę ze ślimaka, w którą 
ścieka pokoli nakfztałt ży­
wicy; we trzy godziny przy­
chodzą y zlewaią w wiadro 
z drzewa Bambuc. Z razu 
ma kolor rudawy, á potym 
Itaie fię czarny, Wprzód 

niż



54 ARB,
niż go zażyłą do czego, 
kładą da funta pokoik» fześć 
drachm żółci wieprzowe y y 
cztery uncye koperwasu 
Rzymfkiego.. Używanie po­
koiki wyciąga wiele zrę­
czności y fpofobnosoi; zro- 
biwfźy naczynie z drzewa 
letkiego które w tamtym^ 
krain rośnie, kładą nąy- 
przód grunt z krydy y gu­
my, potym przeciągaią po- 
koltem raz, ten gdy zasobnie 
polerują walcem z cienkiey 
cegły, maczaiąe go we krwi 
wieprzowey zmięfzaney z 
wodą wapienną? potym zno­
wu po. kilka razy przeciągaią 
po к oft m, poftępuiąc wzwyż 
wfpomnionym ípofabem.

ARBRE de VIE. Drzwa 
żywe., To drzewo left ro­
żnego gatunku, z których 
jedne rosną w Chinach, á 
drugie w Kanadzie. Od tego, 
źe hę zawfze zieleni, na­
zwano drzewem żywym. W 
nafzych kraiach dosyć do­
brze udaie hę, ozdabiaią nim 
Szpalery zimowe. Z ga­
łęzi tego drzewa sączy hę 
smoła żółta przezroczyfta, 
maiąca zapach żywicy so­
sno we у (palone у,

ARC. Łuk. Tę broń obra- 
źliwą robią z rogu, z drzewa 
iub inney materyi ipręźy-

ARD.
ftey. Używanie iey ieft bar­
dzo dawne, у prawie po- 
wfzechne u wfzyftkieh Naro­
dów było, nim wynaleziono 
pe bronie. Niektóre Naro­
dy dzikie w Ameryce, Gó­
rale w Szkoeyi, у niektórą 
woyfka Moíkiewfkie у Tu­
reckie uźywaią do tychczas 
juku. Z dawnego uźу wanią 
tey broni, zoftał zwyczay 
po niektórych prowincyach 
Że Miefzczanie ftrzeiaią % 
niego do celu.

ARDOISE. Kamień łu- 
pny. Subitancya ¡ego ieft 
natury gliniaftey, wprzód 
nim hę uformował zoftawał w 
ftanie ciekłości y mięckości, 
albowiem zr.ayduią w nim 
czasem ryby y rośliny. Tę 
kamienie bywaią rozmaite­
go koloru, niebiefki ieft nay- 
lepfzy. Ten kamień ieft us­
kładany warfztwami, y dla 
tego dale hę łupać łatwo w 
tabliczki, ktoremi dachy 
przykrywają. Można mó­
wić źe ieft pewny czas doy- 
zrzałości tego kamienia, źę 
go łatwo można łupać, gdyż 
kiedy ieft twardy albo mietki, 
wtedy hę nie łupie. Тец 
kamień kopiąc w górach* 
znayduią ieden twardfzy, 
drugi miękfzy; ieżełi pier- 
wfza warfztwaieft twarda,ai» 

mafa

ARD.
maíz nadziei aby inne były 
miętkie , albowiem fpodnie 
warfztwy nå nic hę nie przy­
dadzą; przeciwnie leżeli pier* 
wfze są miętkie, można hę 
fpodziewąć źe pod fpodem 
Są twardfze. Twardy ka­
mień łupny może hę przy­
dać do murowania, daie hę 
także polerować y robią z 
niego itoliki. Gory kamie­
nia łupnego są w Ärgers, w 
Anjou, w Arwernii y w An­
glii, które kopia bardzo głę­
boko. Nie małą przefzkodą 
w kopaniu bywa woda, która 
Wyftçpuie ná wierzch y za­
lewa, aż ią mufzą wyciągać 
przez machiny obracane 
przez konie. Dobroć ka­
mienia łupnego poznaie hę 
ztąd, gdy ieft niebieskawy, 
chropawy, y nie łatwo w 
heble wodę ciągnie. Spofob 
ieft bardzo łatwy do pozna­
nia hę ná gatunku, iego. 
Wziąwfzy kawałek kamie­
nia włożyć w fzklankę nie 
pełną wody; leżeli ieft do­
bry, woda nie podnićhe hę 
Wyżey nad fześć linii, á cza­
sem wcale nic; leżeli zaś 
zły, wciąga wodę znacznie.

ARECA. Orzech Indyijki. 
left podobny do owocu Pal­
mowego, rośnie w Malabar, 
w Surat, w Pegu, y po in-

ARG. 55 
mych Aronach Indyi. Ten 
owoc zielony upaia, ale za* 
raz łatwo fig można wy trzy* 
źwić piiąc wodę zimną, przy* 
miefzawfzy do niey trochę 
soli. Z tym owocem pre* 
paruiąkley pachnący z drze­
wa pewnego Indyifkiego. 
Patrz /Iowa : Cachou.

ARGALI, Świnia dzika, 
która fię znayduie w Sybe- 
ryi. Patrz flowa: Mouflon.

ARGENT. Srebro. Ten 
krufiec znayduie fig albo 
czyfty przez fig zawierający 
w sobie trochę złota, albo 
pomigfzany z fiarką, arfze- 
nikiem, y inną subftancyą 
kruścową. Szyby srebrne 
różnią fig kfztałtem y kolo­
rem. Srebro czyfte kopią 
w nitkach czyli żyłkach, 
w błafzkach, y w kamie­
niach, ná których sama na­
tury rgka wyraziła, zioła, 
drzewa, y krzaki; kopią go 
też czasem w grudkach. Ma­
cicą srebra ieft pofpolicie ka­
mień biały łufkawy, który 
fluży do prgtfzego kruścow 
rofpufzczenia. Szyby tym 
są bogatfze, im bardziey ieft 
rofpufzczony krufiec w ka­
mieniach; naybogatfze zaś 
są, gdy ieft srebro czyfte, 
przezroczyfte, y czerwone» 
Krufiec srebra czyftego ieft

formy

»
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formy rozmaitey, iakoto w 
grudkach, w blafzkach, y 
W ośmiogranach; przyfte- 
pnie blifkó do ołowiu przez 
swoią miętkość, ciekłość, y 
trzyma wagę naywiekfzą, 
fkłada iię z barki y ze trzech 
części srebra. A iako mo­
żna zrobić y naśladować 
cgyfte srebro przez, umiar­
kowanie barki, takteż po­
trzeba znać iię nå takowym 
ofzukaniu. Krufiec srebra 
przeźroczyiłego podobny 
ieft do przezroczy fto.ści ro­
gu, y ieft bardzo ciekły; 
fkłada fię z barki y arízeni- 
ku, ma wagę w sobie dwóch 
trzech części srebra. Kru­
fiec srebra czerwonego, tak­
że rozmaitego ieft id'/, tal tu 
y żywości koloru ; Mógłby 
go kto czasem brać za mi­
neral Granatu, ieft bardzo 
Ważny, ciekły, zmiefzany z 
barką y arfzenikiem, któ­
rego ieft naywięcey, á cza­
sem ma troche w sobie że­
laza. Nie przyzwoicie pod­
czas nazywaią srebrem inne 
minerały, które w fobie ma- 
ią więcey subftancyi ihnyCh 
kruścow, niżeli srebra ; iak 
naprzykład krufiec białego 
srebra, który ieft raczey 
minerą ołowianą, maiącą 
w sobie srebro; albo krufiec

ARG. 
srebra fzarego, który ieft ՛. 
miedzią, trzymaiącą srebro. 
Srebro znayduie bę we 
wfzyftkich czterech czę­
ściach świata, gdzie wiele 
ieft rzek takich, które toczą 
blafzki srebrne. Od dwóch 
wieków w Ameryce w Po- 
tozie odkryto bardzo boga­
te fzyby złota y srebra. Po­
wiadała że w Roku iyę.3. w 
iedney górze wStyryiPro- 
wincyi Niemieckiey otwo­
rzono tak bogate fzyby 
srebrne, źe nå całym świę­
cie bogatfzych do tych czas 
me widziano, Nå wydoby­
wanie tego kruścu ze wnę­
trzności ziemi,kofztuie wiele 
pracy y niebefpieczeńitwa; 
nie można pomyśleć bez 
wezdrgnienia, ile to ludzi 
zginęło , tak przez exhala- 
eye podziemne , iako przez 
zawalenie bę ziemi, lub in­
ne przypadki. Paraba Po- 
tozka powinna przyfta- 
wiać co roku pewną liczbę 
ludzi do kopania kruścu w 
tamteyfzych górach; co to 
za smutny widok widzieć 
owych ludzi zasmuconych 
fpufzczaiących bą z całą fa­
milią do bezdennych prze­
paści ! A lubo po [kończo­
nym roku wolno im ztam- 
tąd wyniść, atoli żadnego 

nie
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nie uyrzyiz, któryby nie 
by i wyżolkły, wynędznio- 
ny y kaleka. Owfzem gdyby 
ci kopacze nie pili zieja Pa- 
ragwayikiego, y nie żuli li­
lia wicznie w gębie țytiunu, 
wizyfcyby poginęli, tak da­
lece iż potrzebaby fie wcale 
odrzec kruścu. Po tak fmu- 
tnym widoku, który razi 
ludzkość, naftę puie drugi dia 
ciekawego Naturali fty w
Szybach Salsebergfkieh w 
Szwecyi, gdzie są trzy okna 
obfzerne; ktoreini fpufzczaią 
fi§ do nich; Ten który fie 
í puf zeza i to i iedną nogą w 
baryłce, á drugą trzyma ná 
powietrzu, maiąc w kompa­
nii kopaczaiednego czarne­
go iak dyaboł, ktpry trzy­
mając w ręku pochodnią za­
czyna śpiewać bardzo smu­
tną piosnkę. Machina któ­
rą obraca woda, fpufzcza te 
baryłkę uwiązaną ná linie. 
Spuści w Izy iię do śrzodka 
fzyby, ogarnia przeraźliwe 
zimne, y daic fig llyfzeć 
fzum potokow [padających 
ze wlzyitkich ftron. Po poł 
godziny upłynioncy itaie ná 
dnie przepaści; tu dopiero 
wfzyliek itraęh omiia, y 
wchodzi fig do Sali wielkiey 
świecącey od srebra, któ­
rą kolumny srebrne wfpie-

Dykc: Toni I. . (

ARG. г,/
raią, łącząc obfzerne galerye, 
y światło po rożnych Aro­
nach widzieć fig daie, któ­
rego używają kopacze do 
swoiey roboty. Znaydziefz 
tam ludzi z rożnych Naro­
dów, jedni łomią kamienie, 
drudzy ie toczą przed sobą, 
inni ciągną wozy naładowane 
srebrem, są tam konie, dar­
nie, y karczmy, fiowem je­
dnym ieft to niby Mi alto 
podziemne , w pośrzod któ­
rego ftoi Młyn wietrzęv> 
do wyciągania ná wierzch 
wody, ażeby Szyb nie za­
lewała. Krufiec srebrny wy- 
ciągniony z Szyb nie psuie 
fig ani przez ogień, ani przez 
powietrze;bryłę srebra wrz: 
ciwfzy w naygorętfzy ogięń, 
przez dwa miefiące nie uby ­
wa go nad dwonaftą cześć. 
Srebro ieft ciągłe y fpofo- 
bne do rofiilepania, ze wfzy­
ftkich kruścow naywięcey, 
wyiąwfzy złoto. Robią z 
niego rożne fprzęty; obró­
cone w proch duży do ma­
lowania, z wyciągnionego w 
nici y blafzki robią galony, 
Daią czasem galonom sre 
brnym kolor złoty, przez 
okurzenie -dymem z liarki, 
ale to ofzukahie bywa ka­
rane konfiskatą y winą pie­
niężną. Srebro rofpuizczone

przez
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przez kwas saletrzany kry 
ftallizowany, obraca fię w ka­
mień, nazwany: Lapis in­
fernalii, którego używają, nå 
wytrawienie dzikiego mięsa 
w ranie. Srebro röfpufzczo- 
ne czerni także włosy, ale 
fkutki tego bywałą niefzćzę1 
śliwę. Srebro Feyn, czyli 
sama treść kruścu left dwo- 
naftey próby. Gdy fię du­
dáié do niego 12. część in- 
fzego kruścu, ieft dwona- 
ftey próby. Gdy fie dodaie 
do niego 12 części in fzego 
kruścu nazywa fię Talero 
wym; przymiefżywaią do 
srebra pofpolicie Miedzi dla 
przydania mu twardości, 
gdyż inaczey byłoby bar­
dzo mietkie.

ARGENTINE. Tym na- 
Zwilkiem zowią czasem ka-_ 
mień Opal, ná którym prze 
biiaią fie kropki srebrne 
Patrz flotva Opale.

ARGIL LE Glina. Przy­
miot oznaczający włafność 
te y ziemi, ieft kieykość. Gli­
na gdy ieft wilgotna , daie 
fig ciągnąć, y zdatna ieit do 
roboty rożnego naczynia. 
Nigdy prawie nie znayduie 
fie czyha, y dla tego ro­
zmaitego ieft koloru ; na- 
Z witka Kierze od używania, 
i a ko to: Glina fòluíxowa, gii-

ARG.
glina tłufta, glina ceglana,gli­
na dachowczana,glina gancar- 
Ika, glina kaflowa, glina do 
robienia lulek, y Porcellano- 
wa. Do robienia Porcellany, 
używają gliny bardzo białey, 
którą Oczylzczaią przez płu­
kanie w wodzie, á w piecu 
przez ogień Itaie fię wpoi 
fzklanną, y przezroczyftą tak 
dalece że za uderzeniem ftali 
ognia daie; á natenczas ieft 
prawdziwą Porcellaną. Patrz 

fiáivá՝. Porcelaine W North։:;֊ 
dyi ý Daiekarlii ieft glina 
czerwonawa, która w fiebie 
ciągnie wodę; ta gdy od de- 
fzczu zrzednieie y rozlete 
fie, fkorupieie, y potymzdaie 
fig być ziemią twardą, nå 
ktor.ey nie i eden przeieź- 
dżaiący zawiódł iię wpadłfzy 
po ulży. Powiadaią źe do­
my budowane na niey, w 
Jefieni podnofzą fie w gorg 
na poltory piędzi, á w łecie 
ofiadaią ná fwoim mi eyfeu. 
Ziemia gliniafta ieft zbyt 
ścilla do rośnienia ná niey 
Roślin, z tym wfzyitkim czę- 
fta uprawa rozrzedza ią, å * 
iefzcze dkutecznieyfzy ług 
gotowany z soli Alkali.

ARMA DILLE. Patrz fo­
tva: Tatmi.

ARMES. Brioh. Naypier- , 
wfzą bronią rozgniewanego * 

czło-

ARM. 
człowieka były ręce, nogi, 
pazury y zęby. Potym u- 
zbraiał iię kamieniem, y ki­
jein który napadł. Daley 
z czasem poczęto wyrzucać 
kamienie z Procy, y z ka­
mienia zaoitrzonego robić 
fobie fiekiery. Drzewce 
ofadzone ná końcu żelazem 
ítalo fię ftrzałą y dzidą. Po­
tym z giętkiego drzewa 
poczęto robić luki do wy- 
pufzczania Itrzał z więkfzą 
fiłą. Nd o (łątek fztuka złą- 
czywfzy fię z zapalczywo- 
ścią wynalązła tyfiączną 
broń, iednę mad drugą ftra- 
fznieyfzą, fzukaiąc fpofobow 
fzkcdzenia fobie w fkryto- 
ściach natury. Człowiek 
chcąc fię bronić człowiekowi 
nayokrutnieyfzemu swemu 
nieprzyjacielowi wynalazł 
broń odporną; iakoto: Tarcze 
z drzewa, z rokiciny, ze 
(kory y żelaza, potym fzy- 
fzaki, kirysy, pancerze, y 
zbroie żelazne, które okry­
wały człowieka od nog do 
głowy, y konia iego. Skoro, 
zaś odkryto wynalazek pro-, 
chu y fposob Przelania: 
wfzyftkie te zafiony od 
śmierci, ftały fię nieużyte­
czne; nie zoiłalo tylko ie- 
dno Męftwo. Patrz opisania 
W fzczegulności kaźdey z

ARR. gg
tych broni, pod ich nazwi- 
fkami.

ARMILLE. Manele. Ta 
ozdoba była upodobana, u 
wfzyltkich prawie Narodow. 
Nofzono ią ná ramieniu, y 
bvla znakiem dyftynkcyi 
lub niewolo i Awa , á czasem 
nadgrodąza okazaną odwagę. 
Te manele bywały z żelaza, 
z blachy z lote y lub srebrney, 
y z kości fiojiiowey. Dzicy 
ludzie nofzą y teraz z drze­
wa kokosowego, albo ze fko- 
rup ślimaczych, u których 
guft y zbytek niemmeyfzy 
ieft, iako y między ludźmi 
oświeconemi, gdyż czasem 
przednią Oyca, Matkę, żonę 
y dzieci, dla otrzymania 
Maneli fzklanney, lub świ- 
cącey galanteryi,

ARONGHEUN. Bóbr 
Wirf hfki. To zwierza łazi 
po drzewach, iak wiewiór­
ka, futro z niego wyśmie­
nite ieft w wielkim fzacunku 
u Anglików, którzy gofku- 
puią u dzikich ludzi wWir- 
ginii.

ARRA. Papugi roazay. 
Tych ptaków są dwa rodzaje, 
jeden błękitny á drugi czer­
wony; wywożą z. Gwądalupy, 
są dosyć pojętne , łatwo fię 
przywiązują do człowieka, 
v bardzo lubią piefzczoty.

Zyią
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2yią bardzo długo, Patrz 
::o։r2 : Perroquet.

ARRETE-BOEUF Liii 
ogon. To ziele tak nazwane 
dia rozłoźyftości iego ko­
rzeni, o które fig zwykł le- 
mrefż; zawadzać. Anonis drze* 
w ko w Hifzpanii, ieft z ro- 
dz.áiu tego ziela, które swo­
im kwiatem przyozdabia 6- 
grody, gdyż czasem trwa aź 
do Jefieni.

ARRETE-NÊF. Patrz По- 
ы;а: Remora.

ARROSOIR. Так nazy­
wa fig koncha, która ma dro­
bne dziurki nå fpodzie, i а к 
są w polewaczce. Nazywa 
fig także owadem morfkim, 
gdyż ślimak, który w niey 
zoftaie,wypufzcza temi dziur­
kami żyłki drobne, к torem i 
fie przyczepia do fkały. Te 
żyłki opadaią fkoro ślimak 
z wody wychodzi.

ARK0ĽMA. Ziele z któ­
rego łodygi dzicy Amery­
kanie robią Opałki y Ko- 
Izyki nazwane Bacalla, ro­
żnego híztál tu y koloru.

AR$ÉÑ1C. Arfa mik. Sub- 
: :.ańcya tego minerału ieft wa­
pnem, złąćzona z braniem 
: "izepikowym. Ten brant 
' rize.ij:ku może wchodzić do 
wizy i ; kich kruśców; miefzaią 
go do nuedźi białey, ՝ do

ARR.
Tombaku białego, y do kom- 
pozycyi S‘zkiei palących. 
Artzenik miedzi dale białość 
srebra, ężaśem go używa i ą 
do falfzowania monety. Ar- 
iżenik mineralizuie tak, iako 
y fiarka wfzyitkie prawie 
kruśce, ale czyni ie kruche 
y niefpofobne do ro(klepania, 
udziela ciekłości mate-ryom 
twardym,, przymierzany do 
kryfztału, ułatwia րօֆս- 
fzczenie iego, y dodaie mu 
czyftości, wfyparwfzy go zaś 
nadto, ćmi białość iego. Z 
arfzeniku zmigfzanego z bar­
ką' w roźney proporcyi, fiaié 
fig farba żółta do miniatury 
fiużąca, y Auripïgmentum. 
Arfzenik maiąc w fobie czą- 
fik i gryzące, ieft trucizną 
bardzo gwałtowną; fkutkr iey 
są: pofzarpanie wnętrzności, 
w om i ty gwałtowne, pot zi­
mny, konwylsye, y śmierć, 
ieźeli pręt к i nie naftąpi ra­
tunek Naylepfzym fekar- 
ftvvern ieft mleko у oliwa, 
które fig z nim łączą, у u- 
śmierzaią iego moc. Wło­
ży wizy nå łopatkę roTpaloną 
kilka grudek arfzeniku, wy­
dalę zapach czosnku. Nay- 
wigcey arfzeniku wychodzi 
z Saxonii, gdzie go wycią­
ganą przez sublimacya z mi- 
nery nazwaney Cobalt, która 
go minerałizuie.

ARR.
• ARTERES. Arterye, sa to 

¿y í y wielkie, rozchodzące fię 
od żyiy puisowey. Patrz 
ßoita: Coeur.

. ÁRÚM. Patrz ßowa-. Pied,
de V՞?au

1 ASBESTE, Asbeß entry 'Ka­
mień. left rodz.ay Ami an tu; 
rożni fię od niego twardo­
ścią, ciężkością, y niezgie- 
tością, á to podobno dla uło­
żenia cząftek żyłkowatych. 
Nazywaią go czasem fałfzy- 
wym ałunem pierzaftym; 
prawda ze kfztałtem ieft po­
dobny do niego, ale nie ma 
tcy cierp kości, która ieit w 
a hanie. Asbelt miewa for­
mę drzewa , gwiazdy , bu­
kietu, albo kłosa. Patrzßo- 
tra: Amiant.

ASCALABOS. Rodzą y 
Jafzczurfki w Ameryce prze- 
dziwney piękności, nie.fzko- 
dzi nikomu, owtżem zbliża 
hę do człowieka, y przy pa­
trii ie mu fie z zadumieniem.

ASCARIDES. Nazywała 
fig robaczki male u ďzieci 
w ftolcu, nakfztałt giiiiow; 
Znayduią fie we wnętrzno­
ściach u dzieci y u koni, 
rożnego są koloru, podług 
rożnego ich Pokarmu. Te 
к time są blade okrutnym 
fpofobcm dręczą kobiety, 
Czopki preparowane z gorz-

ASE.- 61
kich subftancyi, są nayk- 
pfzvm lekarítxvem.

ÁSELLE P i one g wodny-.
Ten robak znaydt: i e fié nå 
okolo Paryża po bagnach y 
ítr um y k ach, â o fobi iwie po 
zrzodłach; w morzu zaś są 
daleko wiekfze. Te ftönogi 
podobne do raków, pływają 
bardzo fzypko, oprocz no g 
inaią w tyle y po bokach 
niby fiatkę itrzępiaiłą, która 
im iluż y za wiollo, gdyż fig 
tak unofi, iak ikrzydla u 
ptaków. W czafie miłości 
samiec gwałtownie porywa 
samicę nóżkami, y obraca ią 
przodem do fiebie, która od­
tąd już nie rnä więcey wol­
ności, gdyż włóczy ią wfzg- 
dzie z sobą pływając, y tak 
trzymaią lic przez ośm dni, 
ani może go co przymufić do 
opufzczenia oney. Po trzech 
lub czterech dniach, poka­
zuje fię pod brzuchem sami­
cy pęcherzyk nie wielki, 
który fię nadyma; Siódmego 
dnia wyłażą z niego żywe 
robaczki, które zaraz pły­
wają; gnoy który z nich od­
chodzi ieit dla nich pożywie­
niem. Po upłyń ion ym cza­
fie kochania, samiec iednak 
nå samicy zaw-fze zoliaie, 
chcąc iey doppmodz w wy­
lenieniu fię z fkorki, czego 

doka-
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dokazawfzy, lkorka u samicy 
pá wierzchu głowy otwiera 
fię, którędy samica bieiuteńka 
wyłaził ikorka w całości pły­
wa po wierzchu wody, któ­
ryby kto wziął za zdechłego 
ftonoga. Samiec zaś opuści­
wszy samicę, dopiero iię sam 
wylenią.

ASILE. Slep robak, tym 
fię rożni od bąka, że nie mą 
zębów. Bardzo ich wiele 
znayduie iię po mieyfcach 
nilkich y wilgotnych, gdzie 
napaftuią y gryzą fwoim no­
sem o itr y m y kolącym, któ­
rym wysysaią krew z by­
dlęcia. Te ślepaki są rozmai­
tego rodzaiu, trzeba ich brać 
z oitrożnością ; są iednak y 
takie, które nie kąsaią.

ASMODEE. Wąz ktorego 
nazywaią Królem dla ofobli- 
wfzey piękności, znayduie 
fię w Japonii y nie fzkodzi.

ASPA LAT. Patrz flow a: 
Boi-de Rose.

ASPERGE. Szparag-. left 
roślina bardzo- smaczna póki, 
młoda, tylko źeurynę czyni 
śmierdzącą, która nawet sen 
przerywa. Ten smród po­
chodzi z soli rozlatu jące y fię, 
kto<a fię odkrywa w lira w le­
niu tego pokarmu. Chcąc 
dowieść źe ta sol ewaporuie 
z uryny, możną udać fię do

ASP. 
doświadczenia Chimicznego. 
Wley w urynał wody mor- 
fkiey, ktoraby była tak kwa­
śna, iak ocet winny nay- 
tęźfzy, á ná ten 'czas kwas 
zmięfzany z solą rozlatującą 
fię, nifzczy y wytępia smród 
z uryny. Wódki pachnące 
po części go wytępiają.

AS PH ЛК ТЕ. К ley- ¿y do- 
ttjki, który zbieraią ná morzu 
martwym, z razu, ieft miętki 
у kley ki, ale potym, twar­
dnieje iak smoła Szew łka. 
Robi fię z soku zfiadłego,. 
który ścieka, do, rnorza z ro­
ślin nå ziemi rosnących, za­
pala fię łatwo, у țoltapia, w 
ogniu. Ten kley nazywa fię 
także. Gumą pogrzebową albo, 
Mumii, albowiem Ęgipcya- 
nie uiywaią iey da balsamo­
wania ciał swoich Rodziców. 
Znaleziono w Neuchâtel w 
Szwaycaryi, y w niżfzey Al- 
sacyi w ziemi minerał tego, 
kleju, i eden ścieka w kamień 
wapienny, drugi między dwie 
warfztwy gliny Gancarfkiey; 
ziemia powierzchu- czarną 
oznacza o datki czyli okru­
chy z roślin nå ziemi rosną­
cych, W Alsacyi p oft rzężo­
no ten kley z krynicy re­
ine y czyftey, w które y wo-, 
da trąciła troche żywicą. 
Kąpiel z tey wody tiuży 

bardzo

ASP.
bardzo nå wfzelkie kroiły 
ná ciele. Żyły tego kleiu 
są grubości nå 5, łub 6, Rop; 
iedne ná 50 ftop w głąbfz 
Zna.yduią fię, á drugie nå 60, 
rościagaią fię zaś w koło ná 
fześć mil. Polirzegaią tam 
itiż niektóre znaki węgli zie­
mny cii, y rudy miedź w so­
bie trzy ma ląc ey, zkąd fpo֊ 
dziewaią fię odkryć fzyby 
bogate miedzi y srebra. Ten 
kley preparowany uźywaią 
do oblewania okrętów, który 
zachowuie w całości drzewo 
od toczenia robakow. Piasek 
■z tego minerału warzony w 
wodzie, wydam tluitość na- 
kfztalt sadła, która ieft zda­
tna do smarowania wozow. 
Tym kle lém można muro­
wać za miatt wapna, tak wy­
murowano nim wielki kanał 
w ogrodzie K rola E rancu tk ie- 
,go, v inhe naczynia wodne 
w Wersalu. Powiadaią źe 
go także zażywano za mi alt 
wapna do wybawienia murów 
Bauilońikich. Wchodzi do 
pokoiku czarnego ’ nd у i ¡kie­
go y do Ea i er w er ko w w 
kraiach wfchodnich.

ASPHODELE. Zltâoghm՝ 
ziele. Korzeń tey planty go­
towany w wodzie, traci swo­
ją oitrosć naturalną, á ná ten 
czas zmięfzawfzy go z mąką
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jęczmienną y źytną, doda- I 
wizy d® tego troche soli 
morfkiey, można z niego 
chieb piec, który acz n e ¡eit 
bardzo smaczny, może fię 
iednak czasem przydać pod 
czas głodu.

ASPIC. Zmiia. Wiedzieć 
nie można jaki rodzay wę­
żów Dawni tym imieniem 
nazwali, twierdząc źe iad tey 
żmii był śmiertelny, bez I 
uczucia ukąfzenia; który roz- I 
fzedłfzy fię po żyłach fpra- I 
wiał (lodki sen, á w tym I 
śmierć fpokoyną. Pilzą ze I 
przez ukąfzenie takiey żmii I 
Kleopatra fobie śmierć za- I 
dała. Zmiia zaś pod tym I 
nazwifkiem nam znajoma, zę- 
by ma, ktoremi za ukąfze- I 
niem rani w prawdzie, ale I 
nie zaraża iadem, ani ieft I 
niebefpieczna, Doświadczę- I 
nia same po kilka razy po- I 
w tarzane pokazują, źe tiką- I 
fzenie iey wcale nic nie fzko- I 
dzi, tak iako y węża wodne- I 
go. Samey tylko żmii Pi-1 
pere miz w an ey ieft ľzkodliwe 
ukąfzenie, od które y tamta 1 
rożni fię wysmukłością, kró­
tkością ciała, y głową która 1 
nie ieft tak piaika, tudzieżI 
zębami, które iię nie poru-l 
fzaia.

ÂSSAEÆ.T1DA. ճ/pro-l 
dziinłte I
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dzieniec albo kle y z ziela Cy- 
renayfkiego. left to gatu­
nek Gum v z k tore y Indya- 
ліе znaczny handel prowa­
dzą, у która zbieraią z wielką 
pracą. Podczas upałów nay- 
więkfzych wychodzą z cala 
familią ze v, iow ná go.fy wy- 

■ fokié,у w yi ziela ia fobie miev- 
fca, gdzie małą zbierać. Od- 
krywaią n-syprzod powoli ko­
rzenie ziela Cyrenayfkisgo, 
z których ten к ley wycho­
dzi ná wierzch, po tym obry­
wają liście z niego aż d® 
wierzchu, у przykrywają nie­
mi wraz z ziemią z letka 
korzenie, żeby im Попсе nie 
fzkodzilo; to u.czyniwfzy po­
wracała do domu. Tymcza­
sem natura wydoskonala ten 
к ley. Afs mecida ta i eft яау- 
lepľza, ktorá więc e y ¡na w 
fobie łez białawych у prze­
zroczy ftych , te zaś. która 
ieft czarniawą ý pomięfzantt 
z piątkiem у ;՛. ościami, po­
trzeba odrzucać. Zapach tak 
zna przeraźliwie śmierdzący, 
źe Niemcy przezwali go łay- 
jiem dyabei'kiin. Z tym 
wfzyftkim Azyanie у Perso­
wie iedzą go za naydeii ka- 
tnieyfzą potrawę, którą na- 
zywaią potrawą Hogow. Jak 
to wielka rożuość naczynia, 
czyli zmyilu smaku w ro-

ASS.
zrnaitych Narodach, á cza­
sem w ludziach iednegoż kra­
in ! Jedni lubią bardzo Czo­
snek, á drudzy go cierpieć 
nic mogą; zapach Piżma dią 
wielu ieft teraz nieznośny, á 
przed lat piędzieliąt, mipny 
był za nay wdzięcznie у f/e 
perfumy. Zapach cytryny 
tak nam przyięmny, dla : da­
wnych ofobliwie Rzymian 
był nieznośny. Któż wic , 
leżeli w przyfzłych wiekach 
nie naftąpi iefzcze odmiana 
w płodach natury, ý naczy­
niach ludzkich? Afsafætvdy• • r Հ ՝uzywaią na ¡Spazmy y cho­
roby maciczne, ais naywie • 
cey dalą koniom.

ASSAPANIK. Paira JJo- 
iva: Ecureuil valant,

ASTACOLITHK. Так 
nazywa lie petryfikaeya ra­
ków.

ASTERIES. Patrz flow a : 
Palmier marin.

ASTROITE. Gwiazdeczka 
kamień, który znayduią w 
morzu, bywa rożnego klżtał- 
tu; nazywa fig gwiazdeczką, 
że ioir podobny do gwiazdy. 
Te kamienie są dziełem Po­
lipów iak y koral. Patrz flo­
tea Coraux. Gwiazdeczka 
nazwana Cerveau, ieft osobh- 
wfzy kamień nad inne dla 
zawiłości żyłek, przez którą

, ftaie

ATA. 
ftaiè fíe podobnym do mtizgti. 
Gwiazdeczki W ziemi kopane, 
obracal ą fig czasem V/ marmor 
albo Agat, ale agatysowe są 
bardzo drogie y rzadkie, 
gdyż (ą bardzo twarde y zda­
tne do polerowania, w któ­
rych wydalą fig piękne żyłki. 
Robią z nich bardzo piękne 
tabakierki y inne galantc-ryc.

ATA. jablko су n amon oii՛e. 
Owoc tego drżewa nie ma 
źadnegd podobieńił.wa dö o- 
wocu Cynamonowego, y wie­
dzieć nie można dla czego 
tak go nazwano. Drzewo 
które ten owoc przynófi, ieft 
z rodzaiu nazwanego: Cachi- 
tnentier; znayduie fig w Ogro­
dzie Króla Franćufluego pod 
haz wilkiem: Güanabßnits, pó- - 
ćbobny do me łono w. To drze­
wo rośnie w Siam y.ná brze­
gach Koromândel; liście maią 
smak korzenny, przydane do 
gorzałki ze trzciny cukro- 
Wey, ktotą robią w Ameryce 
nå wyfpach Antyllkichj do- 
daią smaku przyjemnego.

ATOGALT. PaiGk Amè- 
rykańjki w Меху ku ; który 
snuie iedwab ; Osnowa iego 
ieft przedziwnie miła, у w 
rożnych kolorach.

ATRAPE-MOüCHË. Mu- 
tíiotow ieft kwiat z rodzaiu 
hazwanego Licbnis, z ktorego

Ľgkc: Тот I. H
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główki wynika materya lipka, 
muchy padaiąc nå nią lephą, 
y dla tego nazywa fig Mu- 
chołoWem. Tey planty ieft 
ledén gatunek, który ma 
kwiat dubeltowy czerwony, 
kwitnie w Czerwcu y w Lipcu.

AUBE-EPINE. Bod laik 
drzewko, ktorego kwiat całe 
lasy y gaie napełnia zapa­
chem. Owoc nå nim zoftaie 
do połowy zimy, nå który 
padaią drózdy y kosy. Drze­
wo ieft twarde y równe, nay֊ 
więcey go uźywaią do ro­
boty Tokarlkiey.

AUBIER; Patrz flaiba: 
Obier.

AUBI FOIN. Pati % ßowa: 
Bleuit-.

AVENTURINE. ßacynt 
Cd-cfii, Kamień drogi zło té m i 
kropkami nákrapiany, który 
fig robi ze fzkła rofpufzczo- 
nego, w które sypią opiłki z 
ntofiądzu. Ten fpofob wy­
naleziony ieft przypadkiem 
od jednego Rzemieślnika,któ­
ry piłował mofiądznad fzkłem 
rófpufzczonym, y dla tego na­
zwano go Aventurine. Kamień 
zaś naturalny sam przez fig 
kropkami nakrapiany złote- 
mi, ieft bardzo drogi y rzadki,.

AUNE. Olfza. To drzewo 
rośnie nå nizinie, gdyż lubi 
wilgoć; ścięte nie trwa długo 

na
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г.á ziemi, ale w wodzie ieft 
bardzo trwałe, у dla tego 
pale oifzowe у rury podzie­
mne do prowadzenia wody 
są naylepCze. Oifzowe drze­
wo ieft migtkie, gładkie, у 
nie łupie fig w robocie, To­
karze go naywigcey uży­
wają; robią z niego Szewcy 
kopyta у korki do trzewi­
ków. Rzemieślnicy od he­
banu bardzo wyfzukuią tego 
drzewa, gdyż łatwo przy­
biera czarny kolor, у podo­
bnym iftaie fig do hebanu. Z 
owocu у z kory można robić 
atrament, iak z Galas u. Wę­
gle oifzowe wchodzą do kom- 
pozycyi prochu rufznicznego. 
Wieśniacy nå rumatyzm, 
scyatyke, у paraliż leczą fie 
liściaini’ olfzowemi; rozgrza- 
wfzy albowiem ie ná llońcu, 
albo w piecu, kładą fig ná nich 
у pocą, co dla nich ieit rzeczą 
fkutecznieyfzą, niżeli lanie 
wody mineralney ná członki, 
albo kąpiele. To iednak le- 
kariłwo przeciwne ieft tym, 
którzy są zarażeni chorobą 
wcr.usową.

AUNÉE. Oman ziele, któ­
rego korzeń smażony w kon­
fiturach, w wigkfzym ieft gu­
ście u Niemców, niżeli ko­
rzenie Indyifkie. Powiadaią 
żt Oman z oćiem winnym,

AVO. 
ieft Skutecznym lekarftwem 
dla owiec, gdy choruią ná 
ofpg, która w nich tak ieft 
zaraźliwa i а ко у w ludziach. 
Probowano w owcach za- 
f/.czepiać ofpg, iakoź dobrze 
udało lig.

AVOCAT. Anyżowe drze­
wo, rośnie w Gwaianie у w 
S. Domin!que, ktorego owoc 
ieft nakfztałt grufzek na­
zwanych Hon Chretien-, gdy 
doyrzeie ma smak podobny 
do Tortu ze fzpiku woło­
wego. Ten owoc powiadaią 

niego używaią do znaczenia 
bielizny w kolorze fioleto­
wym nieodmiennym; zawią- 
zawfzy w rogu chuftki peftkg 
ná wy ciągnionym dobrze 
płótnie, rysuią fzpilką litery, 
które tak dokładnie wyra­
żają fig, iak gdyby były na­
pisane, y nigdy nie giną.

AVO C ET TE. left rodzay 
ptaftwa wodnego, które maią 
dziob ofobiiwfzy, którym za­
nurzając w wodzie łowią śli­
macz к i у robaki ku poży­
wieniu. Takich ptaków ieft 
bardzo wiele we Włofzech, 
á ofobliwie około Ferrary.

AVOINE. Owies. Ten ga­
tunek zboża ieft pofpolity w 
Europie, który fiuźy nay- 

wigeey՛

AVO.
więcey ku żywności dia koni. 
Rodzay iego ieft dwoiaki , 
biały, y czarny, biały iednak 
ieft lepfzy, można z niego 
piec chleb podczas nieuro- 
dzaiu. Z owsu robią kalzę 
bardzo delikatną we Francy i 
w Turonie, y w Bretanii ; 
Piwa także wyśmienite robią 
z niego w Anglii y w Pol­
izeze. Sieią go zaraz z wio­
sny, ośm albo dziefięć korcy 
dosyć ieft na ieden łan. Ná 
początku lata zbieraią go , 
á poźąwfzy zoftawuią ná 
garściach,ażeby zoftaiąc przez 
kilka dni ná llońcu y robe, 
dofzedł lepiey; potym młócą 
У zsypuią do Szpichlerza, 
gdzie go potrzeba czaiło prze­
rabiać, gdyż inaczey ftęchrńe- 
ie y zgorzknie, z czego po­
tym konie choruią ná par­
chy, zełzy, y nosaciznę. O- 
wies Kanadyifki ieft tak do­
bry iak ryż, Owies Duńiki 
fiele fię ná fzczernych pia- 
fkach, wfchodzi dopiero dru­
giego roku, y trwa ná za- 
wfze, gdyż z korzeni roz­
mnaża fię.

AURIPĘAU. Szych, który 
robią z miedzi rofklepaney y 
w blafzki wyciągnioney, po­
dobny do galonów złotych. 
Patrz fłowa: Cuivre.

AUR. 6 ¡7
zwierz dziki podług uwagi 
Pana Вufiona, pochodzi z ro- 
dzaiu byków nafzych domo­
wych, у innych zwierząt od 
Naturaliftow nazwanych, ía- 
kie są: Bawoły y Zubry. Ten 
rod z razu odmieniony u- 
kfztałtował fię przez rozmaitą 
włafność powietrza, przez 
pożywienie у wychowanie do­
mowe. Te przyczyny od­
miany, przemieniaią włafność 
iefteftwa wewnętrznie у po­
wierzchownie , uymuiąc im 
iednych części, á drugich 
przydaiąc у kolory różniąc. 
Jedna z nayznacznieyfzych 
rożnie ieft wołow garbatych, 
od tych które nié są. W 
Afryce y we wfzyilkich kra- 
iach wfchodnich są woły gar­
bate, które od wieków bę­
dąc używane do dźwigania 
ciężarów ná fobie, nabyły 
garbu, niby piętna niewoli 
swoiey. Z tych niektóre 
mogły kiedy wyrwawfzy fię 
z niewoli, poyść do lasu y 
zdziczawfzy rozmnożyć no­
wy rodzay. Ich potomftwo 
mogło zoftać przy tymże 
garbie, owfzetn go powiękfzyć 
przez doftatek pożywienia. 
Ten rod tak rozmnożony y

AUROCHS. Tur.

przywykły do zimna i a ko y 
inne zwierzęta , mógł przez

Ten kraie 
Ha

pulnocne przeyść do
Ame-
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Ameryki- Ze woły garbate 
ii á pozor tak odmienne od 
nąfzych, są iednegoż rodu co 
y nafze byki, może być to 
dowodem źe fig mnożą ra­
zem. Kfztałt rożny rogow 
u Bawolow y Żubrów rożni 
fig także y u nafzych wolow, 
.tąк dalece źe nie można nic 
{konkludować o rodzaiu ich- 
Tur więc ieft rodzaiem po­
czątkowym wfzyftkich wo­
łów. Takowe Tury czyli 
woły nie garbate znayduią 
fig pod Strefami zimnemi у 
umiarkowanemu Ofo Ы i w i e
zaś léit wiele w Pruliech, w 
Mazo w łzy у Litwie. Ba­
woły zaś czyli woły garbate 
znayduią fig we wfzyitkich 
kraiach՛ południowych, w In­
fi у ach. w Afryce, у w Przy­
lądku dobrey nadziei, у są 
daleko fzacownieyfze od Tu­
row, gdyż maią fzerść mig- 
kfzą, chod wolnieyfzy, łafka- 
wfze są у daią fig powodować. 
Patrz ß.Qw: Baketcyi, y Bisons.՛ 

AURONE. Вахе drzewko. 
Te y planty używano przed- 
tym do zachowania Kuter у 
bielizny cd molow; teraz do­
świadczenie nas uczy, źe 
nie mafz. lepfzego fpofobu ná 
nich, nad zapach terpenty­
nowego oleyku. Patrz ßowa: 
Teigne.

AUT.
AUTOUR .ßajlrzab samica, 

к tore y uźywaią do polowania 
na ptaki. Patrz ¡Iowa: Fau­
con. gdzie znaydziefz fpo- 
foh un Tzenią iey.

AUTOUR. Fora z pewne­
go drzewa zamorfkiego po­
dobną do cynamonu, uźywa­
lą do. kompoz y cy i karminu 
farby te y kory, przywożą 
ią ze wfchodnich kraiow.

AUȚRU0HE Struś. Ten 
ptak przemiefzkiwa фо. pu­
lty n lach w Afryce՛ y Etyo- 
pii. Skrzydła nie. lluźą mu 
do latania, ale. bardżiey do­
dają mocy do prętkiego. bie­
gu, pierza nie mą tak prze­
platanego. iak inne ptaki, y 
dla tego nie. może dobrze 
niemi unofić fie po powietrzy. 
Ná końcach ' fkrzydei ma 
kolce, które mu bardżiey 
fluźą ku.obronie, niżeli ճօ 
podpierania lic w biegu. Pa­
nowie Afrykańfcy bardzo lu­
bią polować ná nie, á to w 
ten czas gdy fig pierzą. Struś 
ptak isit mocny y piora ma 
bardzo p ig kn e.. Urnowi wizy 
fig ná pewny dzień wyie.ż- 
dzaią ná rowning ná koniach 
bardzo dzielnych prowadząc 
zą sobą charty; Struś ■ p.o- 
ftrafzony ucieka z wielką 
fzypkością ná gory chcąc fig 
ukryć; gdy go. iuż napędzą 

Ы lli.o,

I

AUT.
biifko, takie czyni wykręty 
У przefkoki, źe trzeba bar­
dzo zręcznego ieźdzca, ażeby 
go uchodził, á bez chartów 
nigdyby go dogonić nie po­
dobna. Myśliwi kara ią fig ży­
wcem wziąć go widłami dre- 
Wnianemi, które maią umyśl­
nie od tego. Gdy iuź ftruś 
widzi, źe nie może uniknąć 
niebefpieczeńltwa, kryle pod 
fiebie głowę, o refztg ciała 
niedbaiąc, co czyni przez 
inftynkt natury; gdyż maiąc 
czafzkę na głowie subtelną, 
naymnieyfze uderzenie mo­
głoby mu Tyć śmiertelne. 
ITzyganiaia samicy źe po­
rzuca swoie iaia ná piafku, у 
nie fiędzi ná nich; ale у to 
czyni przez inftynkt natury, 
gdyż W dzień daleko Ikute- 
Pzniey flońc e grzeie, w nocy 
zaś sama ie ogrzywą. Na­
daremnie probowano kładąc 
ftrufie iaia ná fiońcu, ná in­
spekcie , у w piecu podług 
ftopni gorąca, które w pta- 
Szarni Krolewfkiey w Wer­
salu samica była zmofla. To 
Przyftosowanie ciepłą do tam- 
teyfzych kraiow nie może 
bydź Ikuteczne , iak pretko 
rállenle tych ptaków ielt po- 
niiefzane w swoich począ­
tkach przez odmianę powie­
trza. Struś iako у inne żar-
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boczne ptaki у zwierzaiedzą 
piasek у kamienie, dla łą- 
twieyfzego {"trawienia pokar­
mu. Ztąd pofzłp mniemanie 
źe ftruś trawi żelazo, у przy- 
llowie uroiło: człowiek ftru- 
fiego żołądka, Struś który 
połyka kawałki żelaza lub 
miedzi, prgtko zdycha, gdyż 
gryfzpan z miedzi rbfpufzczq, 
ney w żołądku , truie go. 
Móżdżek ftrufi left bąrdzp 
smaczny; Powiadaią o Helio­
gabalu rofpuftnym y rozrzu­
tnym dekarzu, źe kazał raz 
600, główek ftrulich zaftawić 
ná ftolc. Mięso ielt trudne 
do ftrawienia; ná głowie y 
ná fzyi ma puch dwoiaki, z 
których ieden cieńfzy á dru­
gi gr.ubfzy, cipnkięgo uźy­
waią do Fabryki Kapelufzow 
w Kaudebek, gruby fiaié fig 
prząść; robią z niego fzlaki 
do sukna czarnego w saiecie. 
Rzemieślnicy od Ferdepu- 
fzow zakupuią mocno pióra 
{trufie ; od samców są fzaco- 
wniüyfÿe, bo są miękfze y 
g c filze, przyimuiąc daleko 
lepmy \yfzelaki kolo;՜, niżeli 
od samicy. Pod brzuchem 
ma pierze nifkie niby fryzo­
wane, robią z niego Rękawki 
y palatynki dla Ham. Samica 
znofi do dwonafiu lub pier’ 
tpąftu i.ay, które są bardzo
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smaczne; fkortipy są tak twat- 
de, ze można ich używać 
z am taft porcellany. Jaia (tru­
fie i a ko y krokodyle są ozdo­
bą po Meczetach u Turkow 
y Persów.

AXIS. Patrz flotea: Cerf 
du Gange.

AZALA. Patrzfloiva: Ga- 
rence.

AZEDÈRACK. Bez In- 
di/’.Jkii To drzewko konser­
wo ie fie po Oraiiźeryach, 
kwiat ma bardzo mily, ale 
owoc iego ieft trucizna.

AZEROLIER. Mť/jeÄ. To 
drzewko rośnie we Włofzech 
y w Prowancyi. W wirginii 
zaś ieft gatunek przedniey- 
fzy, kwiat iego ieft ozdobą 
ogrodow. Mefplik rośnie

AZA.
predzey y mniey ma kolcow 
niżeli Bodłak. Na owoc iego 
łowią ptaki, gdyż go bardzo 
lubią. W Prowancyi smażą 
z niego konfitury, białe ia- 
błufzka nie są tak dobre.

AZOLOTI. Tym imieniem 
nazywaią iafzczurki wodne, 
które fig znayduią w ieziorze 
Mexykaúfkim, mięso w nich 
ma smak podobny do węgo­
rza. Powiadają o niey źe 
ma Macicę, y podlega upla- 
wom miefięcznym.

AZUR. Kolor nicbicjki, 
który wyciągają z kamienia
nazwanego: Cobaii. Malują 
nim pod wodę y pod po kort. 
Przedtym ten kolor nazywa­
no lazurem. Patrz ßoiva : 
Cobalt.

JOaBI-ROUSSA. left ro- 

dzay dzika w Indyach wfcho- 
dnich; powiadaią o nim że w 
nocy dla. befpieczeńftwa od 
tygrysa lub innego zwierza, 
zawief/.a fig zębami ná ga­
łęzi , y tak fpokoynie całą 
noc zasypia. Indyanie mięso 
iego maią za wielki fpecyał.

BABOUIN. Pa frz Jl owa : 
Papion.

BA CALLA. Patrz ßotva: 
Ar ŕ опта.

BACKER. left rodzay Ja­
skółek morfiách, ptak wodny 
у bardzo pofpolity ná wyfpie 
Gothland w Szwecyi. Wzrok 
ma byitry , leci iak ftrzala, 
у fpada z sylkiem na ryby 
pływające po wierzchu. Jai a 
niefie ná ziemi , у Biedzi ná 
nich przez cztery tygodnie. 
Gdy fię kto zbliży do iey 
gniazda, lata około głowy, 
chcąc go odpędzić swoim dzio­

bem;

BAG.
benpmięso w nich niesmaczne. 

BAGRE. Ryba rzeczna w 
^rezylii dobra do iedzenia ; 

d za у tey ryby w morzu 
Syamikim, gdy ią łowią nie­
zmiernie wrzefzczy.

BAGUENAUDIER. Chró­
ścina ná ktorey psinki rosną. 
Liścia у nahen ia można uży­
wać zamiaft Senesu, tylko 
pod więkfzą wagą. Kwiatki 
ma bardzo piękne, które 
kwitną ná wiosnę у w Jefieni; 
bardzo łatwo fię rozmnaża.

BAK ELEYS. Bawoły czyli 
woły garbate; pofpolite są w 
Indyach, w Afryce у w Ame- 
r.yce. W Indyach używają 
ich do ciągu, iako у pod 
wierzch, ftąpanie maiąletkie, 
°aią fię łatwo prowadzić ná 
Sznurku przewleczonym przez 
nozdrza; mogą uyść ná dzień 
piętnaście mil kłusem, y nie 
potrzebuią więcey żywności 
nad bryłkę cukru czarnego, 
z-mielzaną z mąką pfzenną у 
mailem, á ná wieczór troche 
grochu suchego. Te bydlęta 
Przez swoją łagodność zdolne 
s'i do nauczenia fig wfzyftkie- 
go. Hotenotowie wielką, wy­
godę z nich ' mąią, gdyż ná 
nich woiuią, za daniem zna­
ku uderzała ná niéprzyiacie-

У nogami tretńią; do Pana 
swego są wielce przywiązani
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y wierni, iak czasem ? ywaią. 
konie y psy. Jeden z nich 
rządzi całą trzodą y broni 
od złodzieja. Bawoły Ame- 
rykańlkie są bardzo małe. 
Patrz flowa : Bison.

BALA. Rodzay węgorzy 
znayduie fie w Indyach, kto­
rí łowią w Martynice przy 
świetle, mięso w nich bardzo 
delikatne.

BALANITES. ZoWś, tak 
nazywa fig inoriki pław fpe- 
trylikowany.

BALANUS. left podobień- 
ftwo że to iłowo znaczy: Ją­
dra wielorybie.

BALAUSTES. Tak nazy­
wa fig kwiat Granatu dzi­
kiego, ma moc ścifkania, nay- 
lepfzy wywożą ze wfchodnich 
kraiow.

BALEINE. Wieloryb. Ro­
żne są rodzaje wielorybów, 
których włafności. są naftg- 
puiące: Krew maią gorącą, 
oddychają za pomocą wątroby, 
ogon trzymają horyzontalnie 
żywo fie rodzą, y nå wierzchu 
głowy maią iednę albo dwie 
dziury, ktoremi wyrzucają 
wodę, które y wprzód w fie- 
bie nabrały. U łożenie we­
wnętrzne maią podobne do 
zwierząt czwornogich, dla 
czego mufzą częfto wypły­
wać ná wierzch wody, dla 

nabra-
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nabrania świeżego powietrza. 
To powietrze zamykają w 
fzerokim y wielkim żołądku, 
który im iiuźy za magazyn. 
Ten żołądek gdy rofpufzeza- 
ią, .ftaią fię Iźeyfżemi y wy-֊ 
pływaią ná wierzch > á gdy 
Ściikaią, cieźeią y fpuszczaią 
fig ná doł. Te które znajL 
duiąfig nå morzu polnočným, 
ukrywają fie pod lodem. Tłu- 
iłtiśó кtorëy maią w fobie 
wiele, tamuie w nich ob rot 
к rwie zbyteczny przez natę- 
żśnie zimna. Chcąc oddychać 
przebijają iod głową, gdzie 
ieft bardziey ptzezroczyfty. 
Żywnością tych ryb (które 
rhaią długości ná ho it эр) są 
robaczki, śledzie у inne ryby 
tegoż gatunku. Członki na­
turalne ku (płodzeniu fiużące, 
są ťégdž ułożenia co y.u zwie­
rząt czwornögich. Członek 
u sanica ieft długi há 6, ftop,- 
nie pokaźnie fig riá wierzch, 
aż w samym złączeniu.Samicá 
itta dwie pierii nń przedzie у 
ri oil plod dziewięć hĺb dziefięć 
ihiefięcy. Wieloryb młody 
wielkości byka, fisie matkę 
przez rok cały, mleko podo­
bne do krowiego. Matka gdy 
Widzi niebefpi-eczeńftwo po­
rywa płetwami swóie dziecko 
y broni go, gdyż wielce՜ ieft 
do niego przywiązana. Wie-

BAL.
loryb swoją wielkością nie­
zmierną, rozbiła wały mor- 
fkie z wielką fzypkością. Po- 
łowich ieft bardzo trudny y 
niebefpieczny. Hollendrzy 
co roku w Lutym y w Marcu 
wysyłają 500, lub 400, okrę­
tów do Cieśniny- Davis W" 
Ameryce polnocney; ieden z 
tych о к teto w wysuwa fig aż 
ku mieyfcu, którędy prze­
chodzą wieloryby; Mąytek ż 
wierzchu mnfztu poftrzegłfzy 
jednego, dale znak, á za tym 
inne fiat к i zbliźaią fig. Rybak 
który ieft nayśmielfzy , wy­
chodzi ná brzeg ftatkü, у 
wyrzuca dziryt czyli ofzczep 
długi riá fześć ftop, ugadzaiąć 
wieloryba w mieyfce n'ay- 
fiabfże; pdtytii Ratek oddala 
fię, á rybak wyrzuca linę u- 
wiązahą do ofżczepu, у trzy­
ma ná nie у wieloryba rdziu- 
fzonego, dając fię powodować 
w tył ogona у płetw wielo­
rybich; potym upatrzywfzy 
moment, w którym wieloryb 
wypływa ná wierzch dla na­
brania powietrza, dobiia go; 
to zrobiwfzy przywiązuje ná 
łańcuchu do (tatku, á cieśle 
w botach z podkowkami rzu­
cają fię z toporami, у rOzfie'- 
kuią go ná fžttiki. Dzicy 
Amerykanie w łowieniu wie­
lorybów nie. czynią tyle za- 

chodui

BAL.
chodu; rzuciwfzy fig w pław 

przeciwko wieloryba, 
wfiadaią mu ná kark, á ikoro 
ledną dziury z głowy wy­
rzuci wodę, tak zaraz w nią
2abiia pieniek pałką, potym 
Wraz z wielorybem zanurza 
fię w wodę, gdy zaś ten po­
wtórnie wypływa dla odde­
chu, zabila y drugą dziurę 
tymże fpoCobem; ná ten czas 
Woda nie maiąc swego od­
chodu, zadufza go. W" wie­
lorybie wfzyftko ieft uży­
teczne: na żołądek mocny, 
mięso ieft ftrawne, które
czerwonością ieít podobne 
do bydlęcego. Inne części 
2 wieloryba, ná co lie przy­
dać mogą, potrzeba fzukać 
opisania pod naltępuiącemi 
Iłowami: . Nageoires, Mem՜ 
Ъге, Barbes, Huile, Of sements, 
У Excréments de Baleine. Nie-
Przyiaciolami wieloryba są: 
Jednoroziec nioríki z koń- 
Iką głową, Oftropyfk ryba 
morfka, rodzay ma i y wie­
lorybów w Grelandyi, y 
Wefz wielorybia. Oprócz 
tego są y inne rodzaie wielo­
rybów iakoto : Cachalot, 
Świnia mprfka, y Delfiny, 
które za wielorybami uga- 
^¡aią fię. Wieloryby znay- 
duią fię także ná morzu ln- 
•lyilkim y około Przylądku 

Dykę: Tom, 1.

BAL.
dobrey nadziei ; każdy ro­
dzay z sobą tylko fię mnoży. 
Czasem znayduią ná wie­
lorybach rośliny rosnące y 
konchy przyrolle. Gre- 
landzkrch wielorybów ieft 
rodzay naywiękfzy, czasem 
niektóry będzie ná ftop aoo. 
Głowa ieft trzecią częścią 
całey machiny, oczy w tyle 
głowy tak wielkie, iak u 
wołu, o kr y walą fię powie­
kami y rzęsami. Język ieft 
niby fzmat tłuftości, którą 
kilka baryłek napełniaią. 
Około fzczoki sąwąsy; Patrz 
fou: a՝. Panons. Ogona uży­
wa zamiaft wiofia y ku o- 
bronie; gdy nim uderzy w 
okręt, może natychmiaft za­
topić. Wieloryb gdy fię 
łączy z samicą, podnofi fię 
w gorę ná ogonie , á obła- 
piwfzy ią płetwami, zoftaie 
w tey poftawie przez czas 
złączenia. Dla ogromności 
niezwyczayney y lodowate­
go morza w Grelandyi, po- 
łow ich ieft bardzo trudny.

BALISIER. Ziele Ame- 
rykańlkie z liściem bardzo 
fzerokim, którym dzicy lu­
dzie przykrywała swoie mię- 
fzkania. Owoc ma bardzo 
piękny purpurowy, ptaki 
które żyią tym owocem, 
mięso małą gorzkie. W nie- 

1 których



I

i

ԿI

к

BAN.
Sok ze wfzyltkich części 

Rośliny ielt żółty, kto- 
չ՝y z płótna nigdy fię nie 
wypiera, z liści kręcą nici; 
rozmnaża fie z odroltkow, 
iako y Ananas. W Käyart 
ieit dwoiaki rod za y Bana- 
basti, iedeh ordynatyiny, á 
drugi piżmem trąci, W na- 
fzych Oranżeryach kwitnie, 
ale potrzeba umieć tempe­
rować ciepło przyzwoite 
iego kraiowi.

BANQUE. Ziele índyi- 
fkie podobne do konopi, z 
którego włókna przędą nici, 
Indyanie z nafienia robią 
pótrawg , która im dodaie 

' i, fprawuie seh y 
weiołość, Jedzą także li­
ście y owoc dia wzniecenia 
w fobie ognia miłości. To 
ziele rośnie także w Przy­
lądku dobrey nadziei, Ho- 
tenotowie uźywaią go zá­
rniuk Tytiunu.

BANTAM E. lek rodzay 
Kur ná wyfpie Jawa, bardzo 
smaczne do iedzeiiia, zabi- 
iaią fig z sobą aż ná śmierć, 

BARBEAU. Barweńa ry­
ba, znayduie -fig we Francy! 
po rzekach y Jeziorach, by­
wa há kołach Panfkich. 1 kra 
z barwen y laxnie, ofobíiwie 
há wiosnę.

BARBE de RENARD.
Dra*

BAR. BAR. %
Dragani zielę rośnie w Kan- pain de. Singe, zawiera w 
dyi y ná górze Ida՝, w lecie łupinie iądro gębczaite, peł- 
Wydaie Gumę nazwaną A- ne wody kwaÍKowato-ilod- 
dr a g ante.

BAOBAB. Bania drzewo, 
rośnie w Senegal, ieit tak 
W panowaniu Roślin, lak 
wieloryb w panowaniu zwie­
rząt czwornogich, niezmier­
ną grubość lego nie ma pro- 
porcyi do wysokości. Nie­
które wysokie są od 60, do 
po, itop, których dyameter 
ma 35, á obwod ¡75 ftop. 
To drzewo, lubi ziemię pia- 
fzczyftą y wilgotną, pier- 
wfze gałęzie rościągaią fie 
horyzontalnie do 60 ftop dłti- 
.gosci, potym ciężarem fwo- 
i.m zginaią fię ku ziemi, tak 
dalece że to drzewo okrywa 
ziemię w cyrkumferencyą 
do czterechset y więuey 
ftop. Korzenie rościągaią fię 
horyzontalnie do 150, ftop; 
á gdy natrafią kamień, albo 
od czego narufzone zoftaną, 
po. niedługim ez.afie y drze­
wo usycha. Liście ufu.fza- 
Ue w cieniu y liarte ná 
proch, są lekaritwem od go­
rączki y zapalenia uryny , 
W które choroby pofpolicie 
wpądaią Cudzoziemcy znay- zasychaią, y 
dtiiący fię w Senegal w Mie- 
fiącu Wrześniu. Kwiat otwie­
ra fię z rana, 
Цое. Owoc iego nazwany

• ձ

~4 BAN. 
których Aronach tych zia- 
rek suchych używaią do 
polowania zamiáít kul, á li­
ścia żamiait serwet.

BALSAMINĘ. Balsami­
ny. Tych kwiatków owoc 
doy rżały ma tę osobliwość, 
że za dotknienićm zaraz fię 
го Грека у wyftrzela ziärkä. 
Dla* te у w Whose i nazwano 
go; Nie tykay mię, albo 
zielem niecierpliwym.

BANANIER. Bañabas, 
albo Figa Adamowa, Ta 
chrościha rośnie w kraiach 
gorących w Azy i, w Afryce, 
y w Ameryce. Gałązka nie 
grubfza od reki, ma czasem 
há fobie zed V/i oście fztuk appetytu 
owocu, który kfztäitem y 
wielkością podobny left do 
nafzych ogorkow, miekifz 
w nich niiętki y w smaku 
przy iemny.miefzkańcy Gre­
nady pieką fobie chleb z 
niego. Na mocz y w fż y w
wodzie robią trunek fi od к i 
dla Murzynów. Powiadaią 
że to left ten sam owoc, 
który Moyżefzowi przy- 
nieliono z ziemi obiecaney. 
Przerżnięty Bañabas ná po­
łowę, wyraża we środku li­
terę, Y dla czego Portugal- 
czykowie zabobonni nie ie- 
dzą go, biorąc ten wyraz 
za Krzyż Chryftusa Pana.

kięy, przydawf/y wody y 
cukru, robią z niego napoy, 
który Iluż y ná Gorączki 
zgniłe. Gdy fię owoc ze- 
pfuie, Murzyni palą go, á 
zrrfięfzawfzy popioł z pal­
mowym oleiem, robią wy­
śmienite mydło. Drewno 
left miętkie, letkie, y do­
syć białe, z. tym wfzyltkim 
nie rychło rośnie, y rozu­
miem że potrzeba wieków, 
ażeby to drzewo dorołlo 
dyametru dwudzieftu pięciu 
ftop; albowiem Pan Adanfon 
ná wyfpie S, Magdaleny 
widział dwa drzewa, które 
nie- miały iak fześć ftop, 
chociaż na korze był wyra­
żony rok T50o. To drze­
wo podlega pleśni , przez 
którą tak biitwieie, że za 
naymniey fzym. wichrem mo­
że fi§ z kimać: z wywrotów 
Murzyni robią trumny, w 
których chowa ią trupów 
tych, których nie zwykli 
grzebać, i a koto Muzyków 
murzyńskich. W takich tru­
mnach ciała bardzo dobrze 

r bez zachodu 
robią fię prawdziwe Mumie. 

BARBES, de BALEINE- 
á zamyka ná Patrz ßotva՝i Danon.

BAR-



?6 BAR.
BARBOTE. Lipień, ryba 

rzeczna, w Które y wątróbka 
jelt wielka y delikatna, mię­
so nie bardzo smaczne, ikra 
purguie,

BAROANE. Łopian ziele 
Z liści ięgo przedtym ro­
biono maiki, tegoż liścia 
{palonego ná węgiel uży- 
waią ná parchy.

BARGE. Ptak wodny, 
ktorego Egipcyanie iadaią, 
beczy lak kozioł, w nocy 
żywi fię rybami.

BARRIS. Patrz flowa: 
Orang - Oiitang.

BARTAVELLE. Kuro­
patwa czerwona. To ptaftwo 
ieft pofpolite wProwincyach 
południowych we Francyi, 
co do natury we wfzyftkinj 
są podobne do kuropatw łza- 
rych. Patrz flowa: Per dix, 
W tym fię tylko różnią, że 
śpiewaią, przefiaduiąc po 
mieyfcach gorzyftych y ka- 
mieniitych, chowaią fię po 
łamach króliczych, albo pod 
drzewami, uciekaiąc przed 
myśliwym, który ná nich 
poluie z ptakiem, albo ze 
psem. Samica ma toż samo 
przywiązanie, y przemył! w 
zachowaniu dzieci przed pta­
sznikiem со y kuropatwa 
fzara. Gdy ją albowiem kțo 
zeydzie, porywa fię y z

BAR.
mieyfca na mieyfce podla- 
tuie poty, póki za fob я da­
leko nie odprowadzi myśli­
wego, albo psa; á potym wy- 
biwfzy fię w gorę , leci cią­
giem, у powraca do dzieci. 
Kuropatwy czerwone młode 
są bardzo trudne do wycho­
wania, potrzeba ie karmić 
mrówkami albo mrowczemł* 
iaykami, y częfto odmieniać 
wodę. W fześć tygodni nie 
pozwoliwfzy im wylecieć w 
pole, wpadaiąw chorobę za­
raźliwą, w ktorey puchną, у 
pragnienie maią wielkie.

BASALTE^ Lampart ka­
mień złotniczy, którym pro- 
buią kruśce, ieft pofpolity w 
Etyopii. Czasem tym imie­
niem nazywaią fztuki ka­
mienia nazwanego; Pavé 
de Géants. Patrz tego paw a.

BASELLÁ, Roślina wa­
rzywna w Gwiney, owoc 
wydaie farbę czerwoną, kto­
rey używaia Murzyni,

BASSIN DES OS. left 
część Skieletu tak nazwana 
dla swego kfztaltu; w Skie- 
lecie męfkim ieft mnieyfza, 
á w Biaiogiowfkim więkfza, 
aby Plod miał mieyfce do 
rozrabiania fię.

BASSORA. Guma tak 
nazwana, która przychodzi 
do nas z portow wfchodnich.

Far-

BAU.
Farbierze y Cukiernicy w 
południowcy Europie uźy- 
Wa>ł iey zamiait Gumy A- 
rabfkiey y Adragnntu.

BATATE. leit rodzay ia- 
błek ziemnych pod Strefą 
gorącą, które maią smak po­
dobny do kafztanow. Robią 
z nich krochmal, chleb, pu­
der, y gorzałkę.

BATALLE. Patrzßowa: 
Տուր re du Вaminek.

BAUDROIE. Patrzßowa: 
Grenouille de mer

BAUME ď AMERIQUE. 
Patrz fiowa: Baume de 'Polu.

BAUME du BRESIL. 
Patrz Iłowa; Baume de Co- 
pahu.

BAUME du CANADA. 
Haljam Kanadyjki. ІеЯ ży­
wica riekla, przezroczyíta, 
bez. zapachu y koloru, ciecze 
z Sośniny w Kanadzie y w 
Wirginii. Ten balsam smaku 
terpentynowego nie czyni 
obrzydzenia, zażywaią go 
fkutecznie ná wrzody we- 
Wętrzne.

BAUME de COPACHU. 
Bajam czyli sok żywiczny 
który ciecze z drzewa pe­
wnego w Brezylii, które 
Buzy do farbowania, y do 
wysadzaney roboty, Zbie- 
ra*ą go częścią przez zacię­
cie drzewa, częścią przez wa-

BAU. yy 
rżenie gałęzi. Pierwfzym 
fposobem zbierany ma smak 
gorzki y zapach korzenny, 
z razu ieR rzadki á potym 
gęftnieie; drugi zaś ma za­
pach mocny terpentynowy, 
ma moc ścifkania у czy- 
fzczenia. Żydzi uźywaią go 
po obrzezaniu dla zatamo­
wania krwie, wewnątrz za­
żywany, urynie daie zapach 
fiałkowy,

BAUME de JUDÉE. Bal­
sam zydotvßi, rożne ma na­
zw ifxa iakoto: Egipfki, Kair- 
iki, Mecki, Syryifki, Kon- 
ftantynopolitańlki, y balsam 
biały. leit to żywica rzadka, 
ma smak cierpki y korzenny, 
á zapach cytrynowy.Drzew­
ko z ktorego ciecze ten bal­
sam,nazywa fię balsamowym, 
rośnie w ogrodach Sułtana, 
ktorego ftrzegą Janczarowie. 
Od wniśeia Turkow do Pa- 
leftyny ten balsam ieft bar­
dzo" rzadki. Gatunek iego 
ieft troiaki; naydroźfzy któ­
ry ciecze przez zacięcie 
drzewa, у sami tylko uży- 
waią Panowie Мексу y Kon- 
ftantynopolitańfcy ; drugi 
gatunek robi fię przez wa­
rzenie gałązek у liści, do 
nas fię nie doftaie chyba za 
wielką lalką. Damy Ture­
ckie uźywaią go dla nabrania 

gładko-
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g i ad kości cia ta. Trzeci ga­
tune ti itaie fie z powtórnego 
wywarzania tychże liści y 
gałązek, który pofpolicie 
przedąią, y w Aptekach 
źnąyduie/fie ; nazywają g՝o 
balsamem białym, ten nay- 
bpfzy ieft póki świeży. Wpu- 
ściwrzy kika kropel ná wodę 
pływa po wierzchu, á dawny 
zaraz opada na dot. Balsam 
źydowiki ńie prawdziwy za­
raz można poznać ze smaku 
y zapachu.

BAUMĘduPĘROU. Bal­
sam Perúsmjki ieft sok żywi­
czny zapalający fig, który 
ciecze z drzewa pewnego w 
kraiach gorących w Ame­
ryce, Ten który zbieraią 
przez Zacięcie owocu Ko ko­
rowego , ieft biały, y za­
pach ma żywicy ityrakowey. 
Warzą także, gałązki y li­
ścia, z których balsam ieit 
rudawy y ząpach podobny 
do Bmzoinu, czyli wonne y 
żywicy. Czarny balsam, ieit 
nie dobry, po. wywarzeniu 
z reizt у co zoftaie, robią 
maisé, która ieft zdatna do. 
robienia Różańców. Balsam 
Peruańlki ieft bardzo dobry 
ná rany y na odmrożenie.

BAUME de ȚOLU. Bal­
aam T'oluíatifki nazywa fig 
Kartagińfki, Ąmerykańfki,

BAU.
balsam twardy, y balsam fu­
chy, Ten balsam ieft sok 
żywiczny, lepki, zapach ma 
Benzoinu.smak llodki y przy­
jemny, czyni też same iku- 
tki со y balsam źydowiki. 
Ciecze z pewnego drzewa 
w Ameryce poiudniowey, 
Miefzkańcy Toki zbierają 
go łyżkami z wo.fku czar­
nego, y ziewaią w banie.

BĄUME VERD, ou DE 
CALABA. Balaam zielony. 
Drzewo z kto rego ten bal­
sam płynie, rośnie w Mada­
gaskar, ną wyfpach Fihpiń- 
fitich, у ца wyfpach Fran- 
pufkich. Pod dwodziefty rn 
Ropniem Ękwąłora ten bal­
sam zfiadą fie у krufzy, á 
minąwfzy dwodziefty , ftąie 
fig rzadki.

ВАХЕ A. Chodaki, left 
gatunek obuwia, który nie. 
okrywa nog, tylko fig okrę­
ca fznurkąmi ; takiego, obu­
wia używali dawni Filozo­
fowie. Powiadają że robiono 
ie z liścia palmowego. Na 
Ęu,fi. chłopi nofzą podobpe 
Z łyka.

BDELLIUM. Guma, któ­
rą zbieraią z drzewa pe­
wnego w Arabii у Indyi,. 
rofpufzcza fig w trunku Al- 
kalowym, w wodzie, zaś lub, 
winie, tylko, po części.

BEAR, *

ВЕС.
BEARFISCH. Іей: robak 

thorlki w Norwegii » który 
ligania fię za rybami, à oso-« 
bliwie za StokwiIzein.

BEC à SPATULE. Patrz 
iłowa: Palette.

BEC ÉN CISEAU. Ptak 
ná wy fp i e S. Dominika y w 
Luizyanie, ktorý nia dziob 
bardzo oftry.

BEC CROCHU W Lui- 
zvanie ieit ptak, który ma 
dziob przygięty, mięso iego 
tna smak podobny do raka, 
ktoremi żyie. .

BEC CROISÉ albo Lo- 
ícia. Ptàk żarłoczny pofpo- 
lity w Europie poi nocne у, 
2 fzyfzek sosnowych wy­
biera dziobem i adra, к tőre 
bardzo lubi, Odmienia ko­
lor trzy razy, nayprzod ieft 
zielony, potym żoity, á na 
oltatek czerwony; czego po­
dobno przyczyną ieft mech, 
który dziobie. Śpiewa pię­
knie, ale tylko w zimie.

BEC-FIGUE. Figoiadka 
ptak; w Wenecyi ieit wielki 
pokop ná nie, gdyż V łon w 
nich bardzo smakuią, tuczą 
ie figami у korzonkami. W 
Liftopadzie Ladami przy la­
tu ią do Prowancyi. Figo- 
iadki w Rayait, bardzo pfuią 
Banabäsy.

BEC de GRUE, Patrz 
Iłowa: Cikaniu иг.

ВЕС. 79
ВЕС de HACHE. Patrz 

iłowa: Pied rouge.
BEC-MARE. left rod kn y 

robaku* w życie. Patrz 
Iłowa: Charanson.

ВЕС ď OIE. Tak nazy- 
walą Delfina rybę morlką.

BEC SCIE. Ptak wodny 
W Luizyanie, który źyiti 
paiąkami, czyli raczkami 
morlkiemi,których ikorupkę 
przebiła dziobem uurym, 
mięso w nim delikatne.
BEC-TRANCHANT. Ptak 

wodny w Prowinęyi Ibniti, 
nieiie fię y w y fi aduié la:a po 
przepaściltych fka lach.

BECASSE. Bekas. Te pta­
ki fpecyalne do ieczenia, w 
lecie nie znayduią fię wé 
Francy i, ale ná pograni­
cznych górach Kroieftwa 
przebywaią, w zimie przy- 
latuią y zoftaią po lasach mo­
krych y po nad ftrumykami# 
dokąd Z rana y w wieczór 
zbiegaią fię dla pożywienia 
y zbierania robaczków; lot 
maią niezgrabny ; tak zaś 
fzypko nogami uciekaią, ze 
ftrzelec ledwo ich zoczyć 
może; łowią ie także na li­
dia, y fteciami przykrywała. 
We Franc y i rzadko itę niosą.

BECASSE de MER. Far* 
dwa inorjka. Znayduie . e 
w Bronach zachodnich An- 

gl'*.«



So ВЕС.
glii, mięso ieft twarde у 
czarne, źyie rybami.

BECASSE. Koncha z ga­
tunku purpurowych, rożni 
fię dwoiako: ta która nie ieft 
kolczyfta nazywa fie rl'ète 
de Becaße, kolczyfta zaś ieft 
bardzo piękna, krucha, y 
fzacowna u ciekawych.

BECASSINE. Pardiva, w 
kto rey mięso ieft bardzo de­
likatne. Te ptaki pofpoli- 
cie znayduią fię ná błotni- 
Itych łąkach, żyią robakami, 
których fzukaią dziobem w 
błocie; ciężko ie wlot ftrze- 
lać, gdyż wężykiem lataią, 
podlatuiąc odzywają fię.

BECCABUNGA. IVero­
nika wodna. Ta roślina ro­
śnie ponad ftr urny kami, ieft 
lekarftwem od ízkor bu tu ; 
sałata z niey fluźy ná tem­
perament suchy y gorący.

BEÇHARU. Patrz jlowa: 
Flamand.

ВЕСНЕ. Patrz iłowa: Li­
sette.

BECMARE. Te robaki 
znayduią fię nå kwiecie ose- 
towym, na Grabinie , y po 
lasach, różnią fię od robacz­
ków w życie pro ítem i nóż­
kami nie zakrzywionemu

BECUNE. Ryba podobna 
Szczupakowi, która fię znay- 
duie w rzece Galcons, ná

ВЕС.
wyfpach Franculkich w A- 
meryc.e; ieft bardzo śmiała 
у żarłoczna, za iednym cię­
ciem zębami ucina nogę albo 
rękę płynącemu w pław. 
Smagłe у Sza ieft od psa mor­
skiego, у dla tego dzicy lu­
dzie nie śmieią nacierać ná 
nią z nożem, iak czynią z 
i niżem i rybami. W smaku 
ieft podobna do Szczupaka, 
przyprawia o śmierć, gdy 
fię naie owocu z drzewa ia- 
dowitego Amerykańlkiego, 
albo ślimaków które po wierz­
chu morza zawfze pływaią, 
co łatwo można pomiarko- 
wać z wątróbki, która od 
takowego pokarmu ftaie fię 
gorzka.

BEDEGUAR. Gelika ճ 
róży polney, czyli nadroftek 
czerwonawy, letki, gębcza- 
fty у ofobliwy dla swoich 
żyłek, który znayduie fię 
czasem ná róży polney. Ro- 
dzay much nazwanych Cy- 
nips, wtykaią nóżki w ga­
łązkę, у lkładaią tam iayka; 
sok z drzewa ściąga fię obfi­
cie do tych dziurek, któ­
rym robaczki wylągłfzy fię 
żyią. Kora którą gałązka 
ieft okryta, rozfzerzona ob­
fitością soku, powiękfza fię, 
rościąga, y formule gębkę. 
W tymgniazdeczku robaczki 

fiedzą,

BEL. 
fiedzą, poki fie w muchy 
n’e poprzemieniają.

BELÈMNITES. Kamień 
palczajty. Początek iego ieft 
niewiadomy, ani można na- 
znaczyć, czyli to ieft mine­
rał, czyli petyfikacyâ z pa­
nowania zwierząt, Nay- 
dluźfze są há óśm calow# 
á naygrubfze ná cztery i 
Znayduią fig w ziemi, w pia- 
fltti, w marnie y w kamie­
niach, przy których zaraź 
są y íkorupki, á czasem ru­
da trzymająca \v Tobie że­
lazo, aleo Cynober:

BELETTE. Łafiea, left 
to zwierzątko żywe y ptę- 
tkie, po Folwarkach wielkie 
fzkody robi -, wypiià iaia , 
hioźdzki z drobiu bardzo 
lubi, porwawfzy kurczęta y 
Przepiórki za lepek, zębami 
hcina, á potym po iednemu 
do iamy znoii. Goni także 
Izczury» krety, y ptaki, z 
których krew wysysa. Sa­
mica ná wiosnę rodzi czworo 
albo pięcioro młodych, fe­
tor od łaficy ieft mocny y 
nieprzyjemny, zawfzê ieft 
'dzika y hie dale fig nigdy 
hłafkawić. Chcąc ią cho­
wać, potrzeba w klatce po­
łożyć wiązkę kłaków, gdzie- 
by fię mogła ukrywać. Nie­
ktoré łafice w zimie bieleią,

Dÿkc: Tom ï.

BEL. sr 
koniec ogonka maią żółty, 
á Gronoitaie czarny, Czym 
fig jedynie od fiebie różnią. 

BELIER. Skop. left ba­
ran samiec nie czyfzczony. 
To zwierze domowe daleko 
odrodziło fię od pietwiaftko- 
wey fwoiey natury, którą 
można rozeznać z Panem 
Buffonem w Baranach dzi­
kich. Patrz iłowa: Moufion, 
We trzy lata dopiero zda­
tny ieft do zapiodzénia.Skop 
mocny może zadosyć uczy­
nić 25, albo trzydzieftu Ò- 
wcom. Woda Ilona y makuch 
z fiértüenia fprawuië w nim 
fpofobność do złączenia fig 
z owcą w każdym czaiie. 
To zwierze durne nie ma 
inftynktu, tylko do jedze­
nia y do pomnożenia ro­
dzaju swego, mięso w Sko­
pie śmierdzi y w smaku po­
dobne ieft do kozła. Rozu­
mieją że Skop gdyby fig 
złączył z kozą, mógłby z 
nich wyniknąć nowy rodzay 
fpofobny do płodzenia fig. 
Liczba obrączek ná rogach 
u Skopa, oznacza liczbę ie­
go lat, Powiadają że po 
(kopie chociaż zupełnie bia­
łym, jagnięta rodzą fię pftre, 
leżeli ma naymnieyfzą pla­
mę ná języku, albo ná po­
dniebieniu. Naypiękrieyfze 

fkopy
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Ikopy były fprowädzone Z 
Barbary i dó Hifzpanii, do 
Anglii y do innych Krolëftw. 
Wełna Z tych owiec ieit 
baťdzo fzäcowriä y mocno 
ią zakupuj do fabryk. Z 
Indyi wfchodnich Owce ma 
Hohandya y Fiahdrya, z 
których wełna nayprze- 
dniéyfza.

BÈLLA-ÖÖNA. Psinki
Ziele, które rośnie we Fran­
cy! naokolo lasow> pod mli­
tem, y pod płotami. Owdc ie- 
go ieit śmiertelny, y dziwne 
fkutki fprawuiej ziàdiízy go 
albowiem człowiek, zdeźyna 
fię śmiać niezmiernie, łka­
li ać, roźnó Znaki fzaleńftwa 
pokazywać, na reizte wpada 
W smutek , zadumienié, y 
śmierć. Lekarftwo nå to 
flaylepfze öcet winny, y soli 
limoniowy, Z owocu wy­
moczonego robi fig farba 
żielona, którą migfzaią dö 
Pomady, ktoi'ey Damy Wio­
tkie używaj do bielenia
twaťzv.

BELLE de NUÍŤ .jalapa. 
left roślina która pochodzi 
z Peru, kwiat iey w dzień 
y nå fiońcu, zakrywa pię­
kność śwoią, á w nocy o- 
twiera fig.

PfIN, Orzechy Arahjkie. 
albo migdały, z których ole-

BF.iV.
iek z pomadą zmięfzany # 
wfzyiłkie z twarzy fpędza 
kroiły y piegi. Egipcyanie 
znaczny handel z nich pro՛ 
wadzą. Pćrfuiriownicy znaią 
fie dobrze nå włafności tego 
oleyku, zapraw u i ąć go ľpi՛ 
ritusem z kwiatów pachną՛ 
cych. We śrzodku nä՛ 
Czynią kładą fitko, ñá któ­
rym rozścielała kwiaty pa­
chnące, у przykrywają ie 
bawełną zmaczaną W oleyku 
z takowych migdałów, do 
które у zgromadza fie wizy՛ 
itek zapach z kwiatów, tak 
aby hic hie éwäporowäió # 
pótym wycifkaią z bawełny 
oleiek, który zápach má 
tych kwiatów, które były 
w sitku.

BEMART Ptafzek pewny» 
którego zwyczaynie Orto­
lan é ni nazywają, zrtayduie 
fię w Langwedócyi, mięso 
w ńini bardzo sńiaczne;

BENJOIN. Benzoin won­
na żywica z drzewa od 
Syamczykow nazwanego 
Belzot. Ta która nie długo 
nå drzewie zdftaie ieft nay- 
pięknieyfza, y md kolor 
brunatny, krucha ieft, za­
pala fię, y pachnie pięknie, 
zażywają iey ná dychawicę 
У к à ízel koń Ik i, d y (ty iłowa՛ 
na w bani Chimiczney, iluż y 

ná

BEN. 
ná Gangrenę, rofpufzcza fię 
w Spirytqfie winnym. Kilka 
kropel tak rofpufźczoney 
Wpuściwfzy w wodę, robi 
fię pomada nazwana: Mleko 
Pai Beńjkie, kto,rey Damy 
ęiźywaią przy Gotowalni.

В Թ NOITE. Zarży czka 
ajbo Benedykt ziele ieft pp- 
fpolite, korzeń jego warzo­
ny fprawuie poty, pokraią- 
ny w kawałki у wrzucony 
do beczki, zachowuje piwo 
pd kwasu. Tyzanna z tego 
ziela, ieft bardzo ikuteęzna 
ná rany.

BEORI.Patrz flown: TJ apte. 
В EPOLE. Patrz Iłową: 

Nirfrho..
ЦЕРВЕ. left rodzą у Ko- 

tp.w w Afryce w Pomorzu 
złotym, bardzo są łase nå 
wino, czyli sok palmowy.

BERCE. Patrz Iłowa: Rou­
ge-gorge.

BERCE. Ваг-fzcz ziele, 
țpsnie po.nizinach, dobre ieft 
dia kro.,lików; w Phi Czcze u- 
bodzy ludzie, go,tuią sobie 
Șupe z liści iego.

BERGAMOTE. Perga- 
motka grufzka bardzo deli­
katna smakiem y zapachem. 
We Wlofzech ieft gatunek 
Çytryn tak nazwanych,któ­
rych ' ikorkąmi wyś.ęielaią 
Pudelką na Bombonki.

BER. 85
BERGERONNETTE. 

Plífaka, pțafzek pofpofity pq 
naď rzekami, ¿yie robaczka­
mi, malo Խէթ, czętto odpo­
czywa, y pítawicznie ogo­
nem r u íz a. Samicy robi fo­
bie gniazdo w zbożu z ¡iści 
y wloiia, pokłada iay 4, lub 
5, które są zakrapiane bru­
natno.

В ERIC HOT. Patrz iłowa: 
Rojte let.

BERNACLE. Patrz iło­
wa: Conque a na ti fere.

BERNARD ľ HERMITE 
pu LE SOLDAT. Tak na­
zywa fię żółw, który fig 
znayduie w błocie ponad 
morzem; z wierzchu ma fko- 
rupę á pod fpodem goły, dla 
czego chcąc fię ubefpiec^yć, 
kry.ie fig. w próżne y lako­
we v fkorupie; gdy pod rafia 
przymufzony bywa wyniść 
z niey y Czukać infzey, w 
ktoreyby fię mögt pomie­
ścić. Czasem gdy fie dwóch 
razem zeydzie fzukaiąc iko- 
țupy, wydaią sobie żwawą 
batalią, y który ktorego 
zwycięży, przy tym zoftaie 
fkorupa. Zyie rybami y ro- 
baćtwem, za na.ymnieylzym 
fzelehem kryle fie do swo- 
iey ikorupy, biorąc go w rę­
kę wrze Czczy y fzczypie 
nogami ; chcąc zaś ¿eby wy­

lazłKa
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lazł ze ikorupy potrzeba ią 
przy grzać z wierzchu. By- 
waią y ziemne, które zyią 
liściami, potrzebują także 
ikorupy țako y rnorfkie. A- 
merykańlkie są długie ná 
trzy lub cztery cale. Wodą 
czy Aa która znayduie lig w 
iego ikorupie, goi kroiły ná 
ciele, które fig robią od soku 
z drzewa pewnego iadowi- 
tego w Ameryce. Dzicy 
ludzie tłuftości z niego, za- 
Żywaią ná Rujnatyzm y łp? 
manie w kościach.

BERYL,. Nazw i fka ka­
mienia drogiego, który Nay? 
wyźfzy Kapłan żydcwfki 
noiił ná Napierśniku vf Q- 
smym rzędzie.

BESTEG. Ziemia tłu Aa 
w kolorach, która oznaczą 
blifkość źył kruścowych.

BETEL. Ziele pewne In- 
dyilkie, które rodzi Ziarką 
nakfztałt pieprzu, łndyąnie 
uftawicznie go źuią dla u- 
twierdzenia żołądka y za­
chowania dziąseł od Izkor- 
butu, ą Nievyiaíty dla wznie­
cenia w fobie miłości Tak 
zaś polpolicie uźywąią tego 
ziela w Indyach wfchodnich, 
iak u nas tabaki; zapach z 
uft tak miły wychodzi, źe 
nikt nie przyftepuie do Pa­
now tamte y fzy ch, nie maiąc

BET.
w gębie tego zjela; y gdy 
fig ieden z drugim zeydzie, 
zaraz fię nim częlłpią; o- 
wfzem podczas oddawania 
fobie wizyt, od tego wfzel- » 
kie zączynaią grzeczności. 
To ziele czyni ślinę y wargi 
czerwone,co przynofi obrzy­
dzenie Cudzoziemcom, á ln- 
dyanie dla uftawieznego za­
żywania, tracą zęby wę 25, 
roku.

BETE PUANTE de LA 
LU IS I ANE. Zwierze pe­
wne śmierdzące w Luizyanie 
-powoli chodzi y nie ucieka, 
tylko, wypufzcza uryng, któ­
ra tak śmierdzi, y zadu Iza, ! 
źe nawet zwierzęta zatrzy­
muje.; z tym wfzyftkim nie 
źyie, tylko, ziarnem y owo­
cami,

LEPES ROUGES de Іа 
MAR 1'I NțQ^UE. Rahaffii'a 
czerwone \y Martynice. W 
lefie befpieęzne fchronienie 
P-d tego rpbaétwa, ná polach 
zaś gdzie ich left peino, ką­
sają ludzi у zwierza; ukąfze- 
me fprąwuię inflammącyą у 
świerzbienia,po którym dra­
piąc robią lig wrzody. Zwie­
rzęta łkrobią fig o drzewa у 
Biały ; dla ludzi naylepfze 
lekarftwo gorzałka у sok 
cytrynowy.

BETOINE. Bukiլ-ica ziele,
które

BET.
Morę póki ieft zielone za­
pach ma przenikliwy; tak 
dalecę iź Ogrodnicy twier­
dza źe może należycie upoić.

BETTE. Ćwikła. Roślina 
warzywna , które y głąby 
iedzą, sok z. nich Iprawuie 
kichanie mocne y niebelpie- 
ęzne. Pey/na osoba miała 
od tego ciężki boi głowy, 
tak dalece ze iey glpwafpu- 
chła. P. Margraf z głąbów 
Ćwikły, wyciągnął prawdzi­
wy cukier, gdyż mąią w 
fobie llodycz naturalna.

BETTERAVE, ¿urak. 
Burakow left dwoiaki rodzą y, 
biały y. czerwony, używaią 
ich ido ftołu, z młodych za­
prawi; i ą salate delikatną. Po­
wiadają że po burakach czer­
wonych robi fię uryna czer­
wona.

BEURRE de BAMBUK. 
Mafio Bąmbiickie. Tę tiu­
it pá ¿ z pewnego drzewa w 
Senegal zbierała przez za­
cięcie; owoc, mą subftancyą 
podobną do, łoju, który po- 
kraiawfzy go, y włoży wizy 
W wodę gorącą wypływa ná 
wierzch; Murzyni zaźy waią 
go zamiaft maila, smak mą 
podobny do Boniny z przy­
jemny rn kwafkiem.

BÉZOARD. PKamień, kto- 
ry fig formule we wnętrzno-
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ściach Zwierząt, we środku 
tego kamienia ieft jądro z 
w loso w, z drewna, albo ze 
ilomy. Kozy dzikie Egip^ 
fkie daią Bezoard wfchodni, 
Kozy Peruańfkie Bezoard 
zachodni, á kozy domowe 
bezoard pofpoiity. Powia-, 
daią. że ten który fię for­
mule w kozach dzikich, po 
zabiciu onych zaraz fię w 
proch rozsypuie, y dla tego 
potrzeba dobywać go w tym 
momencie, lak koza poftrze- 
lona upadme. Bezoard wfcho^ 
dni ieft naydroźfzy, ą z Jeżą 
bardzo rzadki. W Holiam 
dyi przedaią go po 6000, li- 
wr-ow. Portugalczykowie na­
ftą przy fobie Bezoard zą 
lekarftwo pd czarów y za­
razy. We Francy i maią 
Bezoard bardziey dla cieka­
wości, niż z potrzeby; hn 
są wiekfze bezoardy, țym 
są drożfze. Umieią też ro­
bić y zmyślać podobny ka^ 
mień, ná czym fię łatwo mo­
żna poznać; gdyż prawdzi­
wy rofpufzcza fię w wodzie, 
albo w Spitytufie winnym; 
po.tym źe natarłfzy go kry-, 
dą pociągnąć po papierze, to 
zoftanie znak żołto-zieloną-, 
wy, albo oliwkowy.

BÉZOARD MINERAL.
Bețoardte.aiemikopany. Nay- 

wig-
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wigkfzy wywożą z Sycylii 
y z nowe y Hií'zpanü, robi fig 
z drobnego piątku, lub ze 
fkorupek ślimaczych, które 
będąc zapędzone od wiatru 
albo od fali тонкіе y ný 
m ley fea r.iikie y wilgotne, 
okrywaią fie wąrfztwami 
ziemi, pod którą formuie fig 
ten kamień-

BIBBY. Drzewo Amery­
kańskie naokoło otoczone 
kolcami, ná samym tylko 
wierzchu ma gałęzie y li­
ścia. Drewno ieit czarne y 
twarde; z. owocu wycjłkąią 
eleiek, którym fig Indyanie 
smaruią y maluią przymig- 
f/.awfzy kolorow. % mło­
dego drzewa sączy fig sok, 
który kilką dni po (ław Czy 
iluż y , zą napoy Indyanom.

B1B(Q№ ?atrz iłowa: 
Mr,uchę de Ճ. Marc.

BllłLIOLITE. Patrz iło­
wa: Frięillcę pétrifiés.

BICHE. Larția, rogo w 
nie mą, w ośm miefiecy ro­
dzi jednego, tylko Jelonka y 
sama go, wychowuie, ucząc 
lak mą unikać y uciekać 
przed naymnieyfzym nie- 
befp.ieczeń.itwe.m, zwłaCzcza 
gdy fig on przez ciekawość 
У mlojjęść,płochą, poftrzęgł- 
fzy psy, chce narażać; ná 
ten czjąą tłucze go nogami.

BIC.
ażeby fpokoynie na mieyfcu 
leżał, Gdy widzi zbliżają­
cych fig myśliwych , żółta­
wi wizy leionka, wychodzi 
naprzeciwko nim, у ucieka 
przed, niemi, á wymknąwfzy. 
fig potym głądko. z pogoni, 
powraca do niego,. Jelonek 
tak ieit przywiązany do 
Matki, że iey nigdzie nie 
odftepuię, którego Matka 
dopiero. po,.dczaș beko.wiJka 
odpędzą od fie.bie; nr i eso z 
łani ieit doșyc smaczne.

BICHE, fiçlojiçk robak. 
Pątrz iłowa;. Cerf volaní.

PilСНОЛ1. Piesek mały, 
ktprego rodzaiu juź wigęey 
nie widać; Damy gp przed- 
tym bardzo, lubiły, çH.á iego 
małości y w loso, w długich; 
pofpolicie, nofiły go w ¡Rę­
kawkach.

BIEV RE.Rodzay Kaczek, 
ktprę mocno psutą ryby.

BIEVRE. Tym nazwi- 
fki.ein zowiąBobra Ęuropey- 
łkiggo, który żyle ná oso­
bności, miefzkąme kopie fo­
bie w ziemi ná brzegu wo­
dy;, ta iama bywa czasem, 
długa ná, ioo, (top, na wierz­
chu. iamy robi fobie piątro 
z drzewa, ná którym iiedząc 
zażywa dwóch, razem ży­
wiołów powietrza, y wody, 
do których ieit ňworzony;

przez

BIS.
Przez uczgfzczanie do iamy, 
Wyciera ná fobie włos, y 
dla tego futro z takiego bo­
bra, nie ieft tak dobre, iak

gatunki są podobno iednego 
todzaiu, albowiem bóbr wy­
rzucony raz ze fpdteczności 
innych, za rakowy wyitępek 
przeciwny iego przy rodzę* 
niu, albo pöítraí'zony od lu­
dzi, traci dowcip y talenta 
Iłużące fpołeczeńitwU, y fia­
ié fię durnym ná ofobności. 
Patra fiowa : Cąftor.

BUON, left gatunek ży­
wicy iasney bardzo y prze- 
zroczyftey, którą zbierała Z 
Sośniny w Prowäncyi,

BINODE. JPefz rybia. lefi 
biały robaczek wodny, w 
rzekach bardzo rzadki, ry­
bom ofobliwie morfkim wpi- 
ia fig, y fsic ich rurką, którą 
hia w tyle; podobny ieit bar­
dzo do Raka Moluckiego. 
który fig znayduie po Ga­
binetach.

BISET, Gołąb dziki, tak 
nazwany czgścią dla piór, 
czgścią dla mięsa, które ieit 
podobne do Turkawki, bar­
dzo trudny do ulalkawieniä, 
gdyż wielce tgfkñi z utraco- 
hey wolności

* BISMÜTH. Mark  azyl cy-
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nowy, albo ruda cynę w so­
bie trzymająca, Górnicy na­
zywają go fkorupą srebra, 
bo od niey srebro niedale­
kie. Markazyt kopią w Cz6- 

pod gardłem U gołębia dzi­
kiego, łatwo fig topi przy 
świcy, łączy fig ze wfzy- 
k k ie mi króćcami, o proc Z 
Cynku albo ołowiu białego 
y lśniącego. Pobiela miedź, 
cynie dodaie tegości y brzę­
ku srebra. Markazyt rO- 
fpufzczony w к Wafie Sale - 
trzanym robi atrament sym­
patyczny; takim atramen­
tem pisania czytać tue mo­
żna, bez wylania fiarki ro- 
fpufzczoney há papier. Mar­
kazyt rofpufzczony wlawfzy 
W wodę, robi fig ble у was 
märkázy tówy. Patrz flowa: 
le blanc de Bismuth. Mar­
kazyt przybiera há Bébié 
rożne kolorył blady podo­
bny ieft do srebra iliewy- 
czyfzczonego, blach niebie- 
fkich używaią do przyozdo­
bienia Facyaty ńa Pała­
cach, czerwony świeci be 
bardzo; ale nie tak koszto­
wność metalu okaztiiê, iako 
bardziey truciznę, która ieit 
do niego przymięłzana. Gaje 
także rożne "kolory kwiatom

ՃՈ

z tych, które źyią w fpole- 
CZności, Ale obydwa te chach, w SzweCyi y Saxonii, 

W kolorze podobny do piór 
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za pomocą Ciarki, uderzony 
o lial wyrzuca ilkry, wrzu­
cony w Serwaser, wre.

EICON. Bate;ol albo r.d- 
dzay woiow garbatych, któ­
re lig różnią od wolow dzi­
kich , z ktoręmi fig łączą, 
Znayauią fig w Peronach po­
łudniowych. Garb ich ieit 
karw/dz՛ migsa, który waży 
do ¿,0, funtów, smak w nim 
ieit, iak w iezykti wolowym. 
Tego rodzaiu bawół, które­
go pokazywano w Paryżu 
R. 1769. ¡’prowadzony był 
z krain Illinov) z Ameryki, 
miał lat 4. zdawał fie dosyć 
fpökoyny. Ci którzy go 
Oglądali, dawali mu itiśc Ճ 
ręki, y świadczyli źe nigdy 
nie iłyfzeli iego ryku, ży­
wili go hanem * z przodku 
okryty był dobrze, z tyłu 
Zaś* miał wełnę cienką y 
migtką, która co roku fpada 
y odnawia fig, bardzoby fig 
mogła przydać do Fabryk. 
Patrz, /lauta: Aurochs. Krzyż 
podobny ma do Mułu; człon­
ki naturalne ku rodzeniu są 
bardzo fzczuple, przez któ­
re czasem okazywał znaki 
samem

BISSÜS, Tak nazywaią 
iedwab, którym fig ślimak 
morfiá, wielkości y poliaci 
kręgla przyczepia do łkał,

BIT.
ten iedwab dai.e fig prząść. 
We Włofzech y w Korsyce 
robią Z niego pończochy, rę­
kawiczki, y suknie bardzo 
cieple, ale tracą luftr w far­
bowaniu, Patrz,ßouJa; Pin­
ne marini.

BISSUS, Ziele pewne, 
którego nie znayduią ani 
korzenia, ani liści, ani kwia­
tu, ani owocu. Każde ko­
lanko ofbbho rośnie iak ziar- 
ko. P. Adanfon miał ie u 
fiebie y rozmnażał.

BISSUS MINERAL. 
Patrz fiow.ni Amiante,

Bll IN. Wąż kosmaty y 
ftrafzny znayduie fig nń Wy- 
fpie Kuba, rzuca fig ná dzi­
ka y wołu, któro pożera.

BITUME, Kiélj, ieit to 
subítaneya tiuita y zapala­
jąca fie, którą rozmaicie na- 
zywaią podług iey geitości, 
lub ciepłości, Początek tey 
materyi przypisu ią filtrowa­
niu (iesoku w ziemi z rożnych 
roślin, y złączeniu fię z kwa­
sem mineralnym.

BITUME des ARABES, 
lelt pomigfzänie soku mine­
ralnego" z ziołowym.

BITUME de JUDEE, 
Patrz Iłowa: Afphalte.

BIX.A. Drzewko kolczy- 
Iłe w Brdzylli, z łyka robią 
powrozy, drëwno białe y 

tak

BLA. 
tak twarde, źe uderzywfzy 
° tial, i ikr y sypie. Ziarka 
czerwone w wodzie moczo­
ne daia kolor karminu; Tą. 
farbą Amerykanie maluią fig 
dla ozdoby у piękności.

BLAIREAU. Borsuk, włos 
ma na fobie fzarawy, pod 
ogonem wisi worek, w który 
ścieka wilgoć ślifka y śmier­
dząca, którą lubi wysy­
sać. To zwierze dzikie ni­
gdy fig nie dale ułafkawić, 
chyba z maleńkiego wycho­
wany, na ten czas chodzi za 
człekiem iak pies; z natury 
nie ieft żarłocznym, prze- 
fiaduie ná ofobności w la­
mie, którą fobie kopie w 
geftym lefie, legowifko iego 
ciemne, ale zawfze czyite, 
hapaftuie go czasem lis w 
iamie, chcąc go zagryść. Sa­
mica prawie zawfze ofobno 
miefzka, która w lecie troie 
albo czworo małych rodzi; 
przed porodzeniem ná kilka 
dni gotuie dla heble y dla 
dzieci lożyfko wygodne: na- 
zbierawfzy albowiem na ku­
pę trawy y ziela, ściąga 
przedniemi nogami db la­
my. Dla pożywienia dzieci 
gdy podrosną, wychodzi w 
nocy y fzuka gniazda O Cs, 
którym zabiera rmod, albo 
ugania fię za konikami, my- 

Dykc: Тот I.
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fzami polnemi y ptafzkami, 
których nazbierawfzy przy- 
nofi dzieciom ná pokarm. 
Lubo borsuk ieft bardzo o- 
chędożny, iednakźe podlega 
parchom, ktoremi zaraża fig 
od psów Taxow wchodzących 
do iego lamy, którym fig 
żwawo broni. Gdy go cza­
sem psy napadną ná równi­
nie, wywraca fig do gory 
brzuchem, y broni fig zgbami 
y pazurami, zadaiąc rany 
głębokie; leżeli zaś zapędzą 
lie za nim do iamy, tak za­
raz zasypuie dziurg ziemią. 
Jednakże gdy są psy dobre, 
gwałtem go dobywaią, na- 
fzczekuiąc w tę ftrong w któ­
re y fig znayduie ; ná ten 
czas myśliwi odkopuią ło­
zy fko, y chwytaią borsuka 
klefzczami, y kładą mu ka­
ganiec ná pyfk ażeby nie 
kąsał. Borsuk ieft wielki 
śpioch, mięso iego nie złe, 
fkorę wyprawuią y obfzy- 
waią nią chomonty ná ko­
nie, albo pod obroże psom 
dala. _

BLAIREAU PUANT.
Borsuk śmierdzący, znaydu­
ie fig w Przylądku Dob rey 
nadziei. X. la Bat powiada, 
że ten zwierz niellychanie 
trzefzczy, y uryng śmier­
dzącą pufzcza, tak dalece źe 

L nie
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nie mafz zwierzęcia smro- 
dliwfzegp ná świecie nad 
niego.Tym smrodem wftrzy- 
muie y oddala od fiebie nie- 
przyiaciela swego, który lig 
za nim ugania.

BLANC de BALÉIN. 01- 
brot Tg subftancyą wycią­
gają ze fzpiku y z muzgu 
wielorybiego, ieit wyśmie­
nitym lekarítwem ná pierii. 
Narody polnočné podległe 
dufzności bardzo wiele go 
uźywa/ą. Z olbrotu robią 
świce daleko pigknieyf/.e 
niż wolkowe, albowiem są 
przezr.oeżyfte, y nie plamią 
materyi, gdy czasem kapnie 
świca. Olbrot gładzi fkore 
na ciele; falfzuią go czasem 
przydając mu wołku, ale za­
pach wołku y kolor brudny 
wydaie fał Iz.

BLANC de BISMUTH. 
Kreta Hifepanjka. left to 
wapno wyciąghione z Mar- 
kazytu rofpufzczonego w 
kwafie saletrzanym. Tego 
wapna kruścowego dobrze 
preparowanego uzywaią Da­
my do Goto walni. Damy 
które zaźywaią go do biele­
nia twarzy, maią fig wyftrze- 
gać exhalacyi czoftkowych 
y prewetowych, gdyż zaraz 
białość przemienia fig w czar- 
ność. To bielidło iako y

BLAT.
wfzyftkie inne rumienidla 
bardzo psuią twarz młodych 
Panienek, á u ftarych nie 
naprawuią marfzczkow.Nay- 
iepfze wdzigki naturalne, 
rumieniec wltydu Panień­
skiego , uśmiech y przymi- 
lenie ná twarzy, które iku- 
tecznieyfzy powab czynią w 
młodych Osobach, niżeli 
te wfzyftkie piekrzydła; dla 
twarzy zaś ftarych nie maíz 
nic lepfzego nad rozum y 
oświecenie.

BLATTE de CONSTAN­
ȚI N О Г O L E. Pokrywka. 
Przedtym Damy używały 
tey Pokrywki do Faierek; 
twierdzą niektórzy źe były 
robione ze fkorupek ślimą- 
kow wonnych, które fig 
znayduią w Indy i.

BLATTE. Pyzak. left ro- 
dzay robaftwa tak nazwany, 
które fig pofpolicie znaydu- 
ią po kuchniach; ten robak 
biega prgtko, ucieka przed 
światłem, y nie wyłazi z 
swoiey dziury tylko w nocy, 
iedne z nich lataią, á drugie 
maią tylko kikuty fkizydeł. 
Po obydwóch ftrońach otwo­
ru w tyle, są dwa pęcherzy­
ki dosyć znaczne, żywią lig 
mąką y korzonkami ziół. 
Tego ftworzenia rodzay po­
dobny ieft do dawnych Ka~ 

kerla-

I

ť

BLED

BLE. 
kerląąue ná w y lipach Ame- 
rykańfkich. Patrz iłowa: 
Kakerlaqiie.

BLED. Pfrénica. Ta ro­
ślina ieft znaioma w całym 
świecie przez swoią użyte­
czność. We Francy i ko­
rzec ieden pfzenicy pofiany 
ná naylepfzey roli przynofi 
15. korcy. Pfzenica w ie- 
fieni fiana daleko ieft plen- 
nieyfza, niżeli ná wiosnę, y 
łatwiey fie wymłaca. Za­
razy pfzenicy są te: rdza, 
onadnienie kwiatu od zimna, 
czarnucha od к tore y ziarno 
czernicie, morowka, y śnieć. 
Rdza robi fig ze zbytecznych 
upałów fiońca, y ze srzonu. 
Kwiat fpada przez wiatry y 
defzcze gwałtowne, które 
oplukuią z kwiatu pył za- 
pładzaiący. Czarnucha przy- 
p i fuie fig pleśni y zbutwia- 
łości ziarna podanego. Mo­
rowka, ktorey przyczyna 
nie ieft wiadomą, bywa za­
razą wielką dla ziarna, gdyż 
od niego v inno zdrowe w 
Szpiklerzu łatwo ząraźaią 
fig. Śnieć która częfto znay- 
duie fig w pfzenicy, robi fig 
z defzczu, albo z ugryzie­
nia przez robaczki. Mąka 
ze śnieniem fprawuie cho­
robę nazwaną S. Antoniego. 
Gofpodarze trofkliwi broniąc

BLE çt
pfzenicy od rdzy y czarnu­
chy, płuczą ią w wodzie wa- 
pienney do fiewu; ług ie- 
dnak z Alkali ieft fkute- 
cznieyfzy. Przymioty pfze­
nicy piękney są: aby była 
doyrzała, sucha ale świeża, 
ważna, twarda, żółtawa, y 
świetna. Pfzenica we Fran­
cy! naybardziey rodzi fig 
ná wyfpie Francy i, w kraiu 
Bryaceńlkim między Se­
kwaną y Szampanią, w Hrab- 
ftwie Wexyneníkim, y w 
kraiu nazwanym Beauce. Nay- 
głownieyfi nieprzyiaciele 
pfzenicy po ftodołach y Szpi­
li le rzach są: wołki, mole, 
myfzy polne, fzczury ymy- 
fży domowe, á w polu wróble, 

BLED ď ABONDANCE.
Zboàe obfitości, inaczey zo­
wie fie: Zboże dziwne, zbo­
że opatrzności, albo zboże 
Smirneńfkie. To ziarno, ieft 
dwa razy ważnieylze, niżeli 
pfzenica, malo co więkfze 
od żyta iarego, fieią go ná 
zimę y ná wiosnę, każdy 
kłos wypufzcza kłosy po­
boczne.' Siedm funtów tego 
zboża zadanego na roli do­
brze uprawney przy noli 45° • 
funtów; y ztąd też ma zaletę 
że nie podlega śnieci u՛, ale 
od w roblo w wielicą fz kodę 
ponofi.

La
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BLED de TURQUIE.

Pfzenica Turecka. To ziarno 
fieią we wfzyltkich czterech 
częściach świata, lubi rolą 
Pulchną y tłuftą. Możnaby 
z łodygi wyciągnąć cukier, 
gdyby można potrafić ukry* 
itallizować sok, który fig w 
niey zawiera. W Indyi ie* 
dna kuku ryza wydaie t»oq, 
ziarn. Kolor żółty ieft nay- 
fzacownieyfzy, ma także 
y inne kolory, iakoto : nie- 
biefki, fioletowy, biały , y 
czerwony. Chleb z pfze- 
nięy Tureckiey pomięfzą- 
wlzy z żytnią mąką ieft do­
syć smaczny, ale na żołądki 
niezwyczayne, ciężki. Drób 
naylepiey wy tuczą fię tym 
ziarnem, y mięso w nich na­
biera smaku. Amerykanie 
okrufzy wfzy ziarka z lulki, 
moczą w wódzię, z czego 
robi fig tranek zawracający 
głowę, możnaby z niey go­
rzałkę palić. Zjiąrka iefzcze 
nie doyrzałe smażone w pćł- 
cie, uydą za kornifzony do 
sałaty.

BuENDE. leit minerał 
złozony z ołowiu białego 
lśniącego, z fiarki y arfze- 
niku, podobny ieft do oło­
wiu, y burzy fig w kwafie, 
kolor ma fzary, czerwony 
У czarny razem, wydaiąc

BLE.
rożne cienie. Ten który 
ieíí kryPcallizowany, tak ieił 
przezroczyfty iak srebro 
czerwone, ale ieił rzadki. 
Ten minerał przemienia o- 
łow czerwony w moliądz, 
iak Tucya.

BLEU ď EMAIL. Patr% 
iłowa; Azur.

BLĘU ď INDE Patrz 
fio w a: Ir digo.

BLEU de MONTAGNE, 
Madrak, ieft minerał, który 
formule fie w ziemi z kona* 
pozycyi miedzi, letki, kru-i 
chy , У dziurkowaty, á zą 
tym do polory nie zdał fię, 
kolor swoy traci w ogniu, 
pro (z к u z niego używaiądo 
farb. Przednią także Mo* 
drak robiony z fiarki rofpu* 
fzczoney у gryfzpanu w 
proch okręconego. Mod rak 
Prufki ięlt kompozyęya, nie 
minerał naturalny. 
л BLEU d’ OUTREMER. 

Patrz iłowa: Tapis lazuli.
BLEUET, Patrz iłowa: 

Airelle.
BLUET. Modrzeniec alho 

Chaber ziele, z kwiatów ię- 
go dyftylluią wodę, którą 
ząprawuią fzkło do okula­
rów, takowe okulary oświe­
cają wzrok , y zapalenie w 
ocząch uzdrawiają. Robią 
także z tych kwiatków atra­
ment niebieiki.

BOB.
BOBAQUE. Bobak małe 

zwierzątko nå brzegach 
Dniepru, kopie fobie w zie­
mi iamę iak królik, w kto- 
rey filiada ná zimę zioła fu­
chę ku pożywieniu, zebra- 
xv fz y fig w kupę wychodzą 
ná równinę dlapafzy , gdzie 
za naymnieyfzym fzelelłem, 
ten który ftoi ná ftraży 
gwiżdże, coußyfzawfzy ka­
żdy umyka do swoiey iamy. 
To zwierzątkb ułafkawione, 
czyni rożne urn izgi śmie՛ 
fzne nakfztalt małpy.

BOEUF. Woł "ieft byk 
pczyCzczony. Țo zwierze 
domowe fpakoyne, zdaie fię 
nie poznąwąć mocy swoiey, 
źe fię daie we wfzyftkim po- 
Wodqwaé człowiekowi- Na՜ 
patrzyć fię można nie raz 
lako gromadne, trzody ІІЦ- 
ęhąią glosu iedney nięwią- 
fty albo dziecięcia, iako idą 
zà nim, pasą fię, buiaią w 
oczach swego przewodnika; 
iako obłąkane czasem pp 
krzakach, zwracaią fię do ku­
py, y idą fpokpynie do. Obo­
ry. W polu dzielą prace 
stvole krwawe z człowie­
kiem, który piemi robi. Te 
to bydle ieft niep.fzacowane, 
które nám uprawią rolą, od­
wraca wolnym krokiem głę­
bokie ikiby, gotuie żniwo,
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zwozi z pola urodzaie , y 
wfzyftkie swoie prace yfiły 
łoży ná pożytek człowieka. 
Chod ma wolny y ciężki, 
uftaie czasem pod pracą, la- 
twiey znofi zimno niżeli upał 
fioneczny; moc y filę ma 
naywiękfzą w głowie y w 
żyłach karkowych, y dla 
tego nie używaią go do 
dźwigania ná fobie cięża­
rów, tylko zaprzęgaią do 
iarzma. W trzecim roku 
przyuczała do roboty 
fpofobem łagodnym z cier­
pliwością, gdyż gwałty bi­
cie częftokroć pfuie go y 
narowi. Zaprawuiąc go do 
iarzma potrzeba mu mięfzać 
șol z obrokiem, poddaiąc w 
początkach częfto y dofta- 
țkiem. W dziefiątym roku 
biorą wołu do ftayni ná opas, 
á wypafifzy przedaią. Wiek 
u wolu poznaie fię z zębów, 
które z młodu są długie y 
białe, á potym ná ftarość 
ftaią fię nie równe y czarne. 
We trzy lata rogi fpadaią, 
czwartego roku wyraftaią 
infze, nå których co rok ro­
bi fię obrączka, których licz­
ba oznacza lata bydlęcia. 
Woł kiedy ma wygodę, 
fzerść ná nim połyfkuie fię, 
y ieft gęftą y miętka; czer­
wone woły są fzacownisyfze.
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Za pafze dla wo i u w zimie 
iluż y ñaño , йота , troche 
owsa- y íieczki, á w lecie tra­
wa, wyka, у koniczyna. Od 
liści wiązowych, iąfiono- 
wyeh у dębowych, gdy ich 
nadto je, moczy krwią. Po- 
fpolicie ie pretko у naiada 
ile, potym układłfzy fig źuie, 
у ustawicznie rufza mordą 
pomagając do fermentacyi 
w żołądku у (trawienia. Woł 
ná łące nie. przebiera iak 
koń, albo owca, ale co na- 
padnie zrywą, trawy iednyk 
wysokie y nie lubi, bo twar­
da. To sedno ie.ft z bydląt, 
które naybardziey psuie 
trawę, ale też za to fprawia 
łąkg, którędy przechodzi. 
Sypia/ ale krotko, у czuy- 
no, gdyż za naymnieyfzym 
fzeleftem przebudza fig; po- 
fpolicie lega na lewym boku, 
V dla tego nerka z te у Aro­
ny iefi wieltfza у tłuściey- 
í'za. Trawa zmaczana w ocb- 
cie у posypana solą, napra- 
wuie mu appetyt, gdy nie 
dice ieść. Choroby przy­
padkowe , którym podlega 
sa, te nayizkodiiwfze, które 
są zaraźliwe. Na taką cho­
robę we Francy! R. 1763, 
we 24 godzinach bardzo 
wiele, bydła pądło , wprzód 
niż pęftrzeźono co, za cho-

BOE.
roba. Pokazały fig na ię- 
zyku pęcherzyki białe z 
razu, potym czerwone, á na 
o Ratek czarne, które gdy 
fig ro.zfzerzyły ku korze­
niowi iezyka, bydle zdy­
chać mufiało. N aylepfzy
fpofob ratowania był, gdý 
które bydle zachorowało, 
zaraz mu ięzyk ikrobano. 
blafzką srebrną w ząbki wy­
cinaną, potym rang zalewa­
no gorąco oclem zaprawnym, 
czosnkiem, solą, pieprzem у 
ziołami moenemi, nao Ratek 
okładano koperwas.em Cy- 
pryifkim. Byłoby długo, 
wyliczać wfzyibkie choroby 
zaraźliwe, które trafiaią fig 
między bydłem, ale. nayie- 
picy w tey mierze każdy 
poradzić fig może kfiążek 
dobrych у doświadczenia^ 
Ja tu tylko namienig o fpo- 
fobie inokulizacyi^ czyli za- 
fzczepiania choroby bydlę­
tom , którego używają w-' 
Anglii. Nayprzod՛ potrzeba 
przygotować bydlę przez 
krwi pufzczenie у przeła­
dowanie dwa albo trzy razy: 
Potym w wohi wifzącyrp 
pod fzyią przerżnąć dziurkę 
у włożyć w nią kłak przę­
dziwa zmaczany materyą, 
która płynie z oczu у noz­
drzy chorego bydlęcia. We.

dwa,

ВОЕ.
dwa lub trzy dni odkrywa 
fig choroba; na ten czas wy­
gnać potrzeba bydlę ná łąkę, 
poddaiąc mu czasem otręby 
parzone, w kilka dni cho­
roba przędła fię, у humory 
Zmnieyfzaią fię odchodząc 
nosem у oczyma; naoftatek 
bydle wychodzi z niebefpie- 
czeńltwa. We w Czet kich zaś 
chorobach zaraźliwych po­
trzeba ltarać fig odłączać 
bydlo chore od zdrowego. 
Woł nie źyie dłuźey iak 
lat 14. lub 15. od lizania fi§ 
ustawicznego robią fię W żo­
łądku gałki nazwane: Ega 
gropile: Patrz tego flotea. 
We Jľrancyi woły nayle- 
pfze у naypigknieyfze wy­
chodzą z Arwernii; zHrab- 
ftwa zaś Piktawfkiego są 
fpokoyne, ale płochliwe, у 
łatwo fię zhukać mogą; gdy 
fig czego zlękną w drodze, 
lecą co tchu oślep nie uwa­
ża ląc nà nic, y nie dadzą 
fię wftrzymać, póki fig nie 
umorduią. Można fobie ro­
zmaite czynić uwagi nad 
wolem, iako fig niezmiernie 
rozmnażaią po całym świę­
cie , iak wiele ludzie co­
dziennie mięsa wołowego 
wypotrzebuią, у iak wielkie 
pożytki z niego człowiek 
odbiera ku swoiey wygodzie!
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To bydle tak mocne у pra­
cowite , uzbroione dwoma 
rogami • przywyknąwszy 
przez całe życie do iarzma 
у niewoli, upada nakoniec 
od ręki Rzeźnika w łatkach, 
za powtórzonym pałki ude­
rzeniem. W wole naymniey- 
fza rzecz fiuźy ku pożytko­
wi, iakoto: mięso, fkora, 
rogi, żyły, у chrząftki. Z 
rogow у kości robią latar­
nie, pudelka, grzebienie, 
fztućczyki, у inne drobiaz­
gi. Skory garbarze wypra- 
wuią ná o bo wie naylepiey 
we Flandryi. Zołć daie ży­
wości kolorom u Malar-zow, 
у wyciąga tłufte plamy z 
sukien. Zołć także zmig- 
fzana z Spirytusem winnym, 
fpgdza piegi z twarzy. Pa- 
trzaij floue: Taureau, Vache, 
Veau.

BOEUF de MER. Patrz 
fi owa: Phocas.

BOGUE. Wielhook ryba 
poławia lie ná brzegach mo­
rza Włolkicgo, mięso ley 
bardzo smaczne y’ wielce 
zachwalone u Włochów.

BO1C1N1NGUA ou SER­
PENT à SONÑETES. Wąż 
wielki Amerykański, maiący 
w ogonie dzwonek albo gru- 
chotkg. Żyle długo, ale. 
bardzo mało fig rozmnaża.

Szczo-
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Śzczokę ma ofobliwfzą w 
które y są cztery zęby dłu­
gie y öltre, które kryie y 
wyílaýzia iak kot pazury. 
Lata iego można rachować 
z kofteczek,które są. w ogo­
nie, y które nie brzęczą 
tylko póki źyie. Nie może 
fie y rufzyć, żeby go dy­
chać nie było, y dia tego 
podróżny ulły ízãwfzy ten 
brzęk, ucieka co tchu. Na 
równinie czołga fię powoli, 
ale na lkałach y w wodzie, 
nic mu nie może wyrównać 
iego fzypkości. Rzuca fię 
nayprzod z prętkością r.á 
pokład okrętowy, potVm 
zwinąwfzy fię.w kłąb (laie na 
ogonie, y wlkoczywfzy na 
przód okrętu , w momencie 
iednym kąsa y Ucieka. Nie- 
fzezęśliwy ten człowiek ná 
ktorego napadnie, gdyż uką- 
fzenie iego ieft bardzo ia- 
dowite, á osobliwie w ten 
czas kiedy defzcz pada, albo 
że ieft głodny. Po ukąfze՛ 
niu zaraz cały człowiek pu­
chnie, á oiobhwie ięzyk, 
twarz fię rofpala y pragnie­
nie wielkie ; naymmeyfza 
kropla wody powiękfza filu­
tki trucizny y śmierć przy- 
śpiefza. Ukąfzenie tego wę­
ża leczą przy kładaiąc ná 
ranę, rofpłataną głowę iego,

BOI.
albo smaruiąc powierzcho­
wnie, lub daiąc zażywać ma­
fio, oliwę, y sol. Nayiepfze 
zaś lekarítwo ná to, Węźo- 
trud ziele Amery каткіе, od 
ktorego węże uciekaią. Po 
uleczeniu iednak zawfze zo- 
ftaną znaki fatalnego przy­
padku, у puchlina ná twarzy. 
Tak ftrafzny wąż traci ie­
dnak życie za naymniey- 
fzym uderzeniem rózgą po 
grzbiecie. Te węże nie znay- 
duią fię na tych rnieyfcach 
gdzie rośnie Polei/ ziele. Nie- 
przyiaznych fobie ma, węża 
długiego w kraju Inkasow, 
у zwierze iedno Indyifkie 
nazwane: Cochon maron,
które go pożeraią. W zi­
mie tracą swoią srogość, y 
zgromadziwfzy fię razem do 
iamy, albo między rofpadii- 
ny łkał zamieraią. Indya- 
nie pod ten czas wyfżukuią 
ich y iedzą. Mięso z nich 
pdwiadaią że nie złe, ale ieft 
trucizną, ieźeii będąc w za- 
iadłości sam fiebie wąż uką- 
fił. Te węże bardzo są łase 
na wiewiórki, które łowią 
tym fpolobem: okręciwfzy 
fię w koło drzewa wąż, nie 
fpufzcza oka z wiewiórki, ta 
póftrzegłfzy go, poczyna 
wrzefzczyć y lkakać z gałęzi 
ná gałąź, naoftatek zmordo- 

wawfzy

BOI.
wawfzy fię upada há ziemię, 
á wąż fpusćiwfzy fię z drze­
wa, pożera ią.

BOICĽAIBÁ. Wąż długi 
Amery kańiki w к rai u Inka- 
sow, który pożera węże , a 
Ofobliwie zé dzwonkami. Dlä 
tego iednak nie ma w sobie 
trucizny у ihdyämë iedzą 
go befpiëcznië.

B01GUACĽ. Wąż róe- 
x y kańiki hie ieft bardzo ia- 
aówity # wyźfzą wargę má 
bakizták piłki. lndyänië 
lkorą tego węza bkry waią fię 
y iedzą go.

. BOJ OBI. Wąż bardzo 
piękny ná wyfpie Ceylam 
zóíbbliwfzym pyłkiem, wey- 
ŕzenie má ftráfzne. Patra 
fl'otva: Cobra.

BOÍS ÁG AŤIFÍES.Patrz 
flowa: 7? ó z < folsile.

BOIS ď ÁGOUTY. Drze­
wo ná wy [pach Francuikich 
zwärie, albowiem owocem 
iego żywią fię zwierzęta tê- 
gp nazwiika.

BOIS ď AIČLE. tirzewd 
wbnńe z rddzäiti Aloesu, le­
tkie nie smolne,y gorzkie,

BOI. 9У
goryczy, którą w sobie ma; 
rożni fię od ziela, które także 
Aloesem nazywa fię: Ro­
śnie nå gdrach niedoitępnych 
w Kochinchir.ie. Gdy fię 
iuź drzewo zëftafzèiê wy- 
pufzćza Obficie gumę z sę­
ków ý ptiia od dołu, zbie- 
raią tę gumę odcmaiąc wraź 
ż drzewem, które kawałki 
Indyanie hazywaią Calam- 
bač czyli wonnym drzewem. 
Gatunek häy rzadfzy ieft 
ten, ktorego drewno smolne 
y rriiętkie rofpufzcza fię w 
ogniu iák wdłk; y wydaie 
zapach bardzd wdzięczny. 
Panowie Chińfcy y Japoń- 
fcy ważą go rowno ze zło­
tem, uźÿwaląc tego kadzi­
dła tylko do Kdśćiółow у 
dd publicznych ceremonii; 
Ten zaś gatunek, którym 
handluią we Francy i ieft 
twardfzy у wiece y ma w 
fobie drzewa niż gumy, za­
pach iednak dosyć miły wy­
daie w kadzeniu;

BOIS d’ AÑ1S. Patrz iło­
wa: Anis de la Chine.

BOIS de BAMBOU. left 
Йо tökârfkiey го bor у bardzo 
zdatne. W тех у ku robią 
z niego rożne Iprzçtÿ ÿ 
paciorki.

BOiS ď ALOES, tiťiewo 
Àloeiowé, tàk näzywâ fię od

Dykć: Toni I.

rócłzay trzciny Indyiikiey, 
ktorá wé środku ieit czcza, 
podzielona na sęki, z których 
sączy fię li к wór, który od 
upałów ilonecznych gęitnie- 
ie y zfiada. Persowie y Ara­

bowie'
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bo wie używaią go zamialb 
cukru nazwanego: ТаЫіхіг. 
Cukier który wyciągała z 
gałązek młodych, Lekarze 
oryentalni bardzo fzacuią, 
w Arabii przedaią go rowno 
ze srebrem. Papier ktorego 
w Chinach używaią do Dru­
karni, nic infzego nie ieft, 
tylko fkorka z tego drzewa 
zdarta. To drzewó lubo ieit 
twarde, łatwo lie iédnakdaie 
łupać, Indyanie buduią so­
bie z niego domy, Ratki wo­
dne, naczynia, y inne fprze- 
ty domowe. Chcąc rolpaiić 
lulkę z tytiunem, wziąwfzy 
dwa kawałki tego drewna, 
trą w reku ieden o drugi, 
y podłoźywfzy liścia suche­
go wfkrzefzaią ogień.

fiOIS de BAUM К 'Drzew o 
Balsamowe, z ktorego zbie­
rają balsam źydowfki pod 
czas kanikuły, kwiat ma pa­
chnący, znayduie fig w ogro­
dzie W. Sułtana, у ktorego 
ftrzegą Janczarowie, od za- 
woiowania przez Turkow 
ziemi źydowlkiey: Patrz 
iłowa: Baume de ýudée.

BOIS BENOIT. Patrz 
iłowa: Satiné.

BOIS BLANC DE LA 
GUYANE. Drzewo Gwa- 
yańfkie, wysokie у prolié, 
ale nie grube, robią z niego

вот.
rożne naczynia, bardzo le­
tkie.

BOIS de BRESIL. Drzewo 
Brezyljkie.To drzewo Ame­
rykaninie zaprowadzone do 
wfchodnich kraiow, dobrze 
utrzymaie fig, nazywa fig 
Brezylíkim od кraiu w któ­
rym rośnie. Kwiat z tego 
drzewa bardzo pięknie pa­
chnie, drewno left twarde, 
biel iego nie zda lig do ro-՛ 
boty tylko sam rdzeń. To 
drzewo w Fernambuc ieft 
naylepfze , warzone w wo­
dzie daie kolor czerwony. 
Robią z niego farbę Carmin, 
przydawfzy troche ałunu. 
Własności drzewa Fernam- 
buckiego są: że ieft ciężkie, 
smak ma cukrowy, y far- 
buie palce.

BOIS CACA ou de MER­
DE. Drzewo śmierdzące, ïed 
bardzo wielkie, rośnie w Ra­
yan, w ziemi prgtko pro- 
chnieie. Rąbiąc go wydaie 
smród przeraźliwy, który 
zaraża powietrze.

BOIS de CAMPECHE. 
Patrz Iłowa: Boit ď Inde.

BOIS à CANON. Patrz 
Iłowa: Simarouba.

BOIS de CHANDELLE, 
BOIS de JASMIN, BOIS 
de CITRON. left drzewo 
wielkie, które rośnie w Bro­

nach

BOT.
nach Ameryki, kwiat ma 
zapach Jaśminu, drewno ko­
loru cytrynowego ieft cięż­
kie, smolne, y ggfte, kto­
rego Indyanie używaią za­
miast świcy.

BOIS d¿ la CHINE. Drze­
wo Ckiñfiie. Ze wfzyftkich 
drzew do wysadzania ieft 
naypieknieyCze, ale fig prg­
tko pada y blakuie, Hader 
ma niby marmorowy, tak 
zaś ieft ggfté, że fig daie po­
lerować iak Boniowa kość, 
robią z niego fkrzypce; za­
pachu nie ma żadnego.

BOIS de CHYPRE. Patrz 
Iłowa- Bais de Rose.

BOIS CITRON. Drzewo 
Cytrynowe tak nazywaią nå 
wyfpach to drzewo, z któ­
rego Indyanie robią sobie 
ś wice.

BOIS couleuvre. 
Drzewo wyżowe. To drzewo 
tak nazywaią, częścią dla 
kory na nimpftrey, częścią 
Źe rany leczy od ukąfzenia 
wężowego; przywożą go do 
nas z wyfp Timor y Samar' 
owoc ma nakfztałt trucizny 
wronie oko nazwane y. Za­
żywa i ąc go wewnątrz fpra- 
Wuie drżenie y dur notę.

BOIS de CRABE. Patrz 
Iłowa: Candle.

BOIS de DENTELLE:

BOI. gę
left trzcina podobna do ko­
ronek, które wypufzcza z 
pomiędzy kory y bilu, włó­
kno z nicy ieft cienkie, bia­
łe y mocne. Damy ná wy­
fpach Filipińfkich y Manil­
skich robia z niego kwefy.

BOIS à ENIVRER LES 
POISSON. Patrz Iłowa: Co­
nant.

BOIS ď EBENE. Drzewo 
hebanowe, ieft troiakiego 
koloru: czerwone, zielone, 
y czarne. Czerwone na­
zywaią: Grenadille, ktorego 
używaią do wysadzania, ie- 
dno z naypieknieyizyoh 
drzew, które są naświecie, 
iefzcze lepie y daie fig pole­
rować niż czarne. Heban 
zielony rośnie ná wyipach 
Antyffkich, w Madagaskar, 
y w Tabag o- Czarny he­
ban ieft drzewo, wielkie у 
grube, sok z kory fprawuie 
poty, w ogniu wydaie za­
pach miły, Heban im ieft 
czernieyfzy, im ważnie у łzy 
у bez bilu, tym też droźfzy. 
Po.wia,daią że Wyfpiarze 
przydają temu drzewu ezar- 
ności, zakopując go w ziemi. 
We Francy i r zemieślnicy 
od sadzenia у hebanu , gru- 
fz ko w emu bib innemu twar­
demu drzewudaia podobien- 
ftwa hebanu. Ten fpofob՜ 

da zależy
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należy nå țym aby drzewo 
było dobrze umaczane w 
Inkawuście wrzącym, y wy­
tarte fzczotką twardą,' w pik 
zaś dpdaie polaru y glansu. 
Heban zielony czyni wielką 
cień przez gęltość liści y ga­
łęzi, pod bilem dopiero ièft 
drzewo ciemno zielone, ma- 
iące czasem żyłki żółte, 
bardzo ieft tiuite y łatwe 
do zapalenia; у/ ziemi nie 
konserwuje fię, „kwiat jego 
purguie iak Senes. Țo dre­
wno potarte p kamień, daię 
mu kolor błękitny , farbę z 
.niego robjąpçzez lie zieloną. 
Indyanie robią z n.iego pq= 

'sągi Bogom, y berla dia
Królów.

BOIS EPINEUX DES 
ANTILLES. Drzetco An- 
tyljkie kolczyțte, kțo.re lelt 
țak miętkie że go nazywają 
syrem Holle.ndąrfkim; w pięć 
lat dorada wysokości na- 
fzych dębów, czemu łatwo 
można wierzyć, gdyż każde, 
jm ieA mięklże, tym prędzey 
rośnie. Czyni wielki cień, 
owoc ma nąkfztait tykwy, 
wielkości iaia, przy noli ba- 
луеІпе błękitną cienką, kto„- 
rey dp niczego mc liżywaią, 
á zdałaby fię przyngy mniey 

■ do wyścielania mate raęgw. 
Oprócz tego, ieit ielżcze

BOIS.
jnnę drzewp kolezyfte, ale 
mnieyfzę, ktoręgp drewno 
ieit twardfzę y źoite; robią 
z niego kolor fzafranowy, 
to drzewo ipil lekaritwem 
czyfzczącym dla dzikich A- 
mery kanow.

BOIS DE PER. ¡Drzem> 
żelazne.,- țak nazywa fię dla 
коіогц Halowego; ieit wiel­
kie drzewo, rośnie w Gwa- 
yanię, przywożą go do 
Francy i у uźy waią do Sto­
larskie у rpbpty dla twardo­
ści, że. fię da i e łatwo polero­
wać. Rzecz dziwna że 
to drzewo tak twarde 

у gelte podpada toczeniu 
robąkow, у dla tego ani na bu­
dowlą, ąni ną pojazdy uży­
te być nie może ; kora nie 
ma żądnego.zapachu, utarte 
na profzek zażywają Indya­
nie. na poty. Chiń.czyko- 
wie maią podobne drzewo, 
z ktoręgp robią kotwice do 
Okrętów wojennych. Tego 
rodzaju drzewo, ziiayduie fię 
w Ggrodzię Króla Francu- 
fkiego,

BOIS de. FĘRNAMBUC. 
Patrz Iłowa; Brésil.

BOJS dc PEROLES.Patrz 
fipwa: Bettivé.

BOIS de FIE v RES. Patrz 
ßowa; Quinquina

BOIS à FLAMBEAU.
Patrz

v

f

í

1

f

BOIS.
Patrz fľowa: Bois rouge.

BOIS FOSSILE. Drzewo 
minerálne, czyli w ziemi ko- 
Pąnp, które znayduie fig lye 
Wnętrznościach ziemi ukry­
te, przez rożne przypadki 
zdarzone ná okręgu ziemi. 
.Czasem zna y du ią cąły las w 
ziemi ukryty, ф pr zeigte 
wikroś sokiem barkowy m 

•y kle ip w у eg, zachowały' W 
Całości k1'ztą't drzewa, у 
nabyły więklzey gęitości, 
á przeto zachowane zoiląły 
pd zepfucią. Drzewo rpinp- 
ralne, które krzefze ogień, 
ieit drewnem ągatyzową- 
nym, kt rp znayduie fię w 
izparach piafzczyftych. To 
które znayduie fię w ziemi 
wapienney, burzy fię w кwa- 
fie. Patrz ¡Iow: Bois minera 
Usés, y bois pétri fits.

BOIS de FUSȚET Drze 
lțt/д farbierjkie. To drzewo 
wywożą z .jamajki, z Włoch 
y z Prpwincyi południo­
wych Francufkich. Rzemie­
ślnicy od fkrzypÇQvv y he­
banu przekładają bardzie y 
te które ieit zolcieyfze y 
fiad row ątei iarba robiona wa. 
z tego drzewa ieit nie 
trwała

BOJS GENTIL, THY­
ME i, E. M ES ERON.TREN- 
■TANET, GĄROU. Wilcze 
łyko. Țo drzewko pofpoli-

BOI. ioi 
cie rośnie w kraiąch gorą­
cych, kwiat i ego raz czer­
wony, drugi raz biały o- 
znaczą wiosnę; owoc doy- 
rzały ieit czerwony, te y 
wielkości co iagody mirto? 
ye, fok z nich gwałtownie 
purgtjię, ktoręgp nie uży­
wa ią tylko w Țprczech. 
Ptaitwo a ofpbliwię kuropa­
twy bardzo go lubią: Mię­
dzy rożnem! gatunkami te­
go drzęwka ieit naylepfze 
te, które ma na fobie wlo- 
knp, w Aptekach nazywa- 
fię èçorco dy Garfu, uźy- 
yrąią go do Apteki. Far- 
bierze nie używaią teraz te­
go drzewa, które za przy- 
mięfzaniem Indychtu da­
wało kolor zielony, albo 
żółty.

BOIS de GIROFLE. Patrż 
ßoiva: Cane,Ile giroße.

BOIS de GRÀNADILLE 
Patrz ßowa: Bois ď Ebene.

BOIS de JASMIN. Jelt 
to samo, co y drzewo z któ­
rego Indyániç świce robią

BOIS JAUNE Drzewem 
żółtym na wyfpach nazy 
waią țp, którego zárn i a lț 
świcy u źywaią. Jelt, y dru­
gi gatunek tego drzewa 
pod nazwifkiem: Tulipier. 
Patrz tego ßowa,
BOIS IMMORTEL. Drze­
wo nieśmiertelne. Rośnie w 

Gwa- 
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Gwayanie, robią z niego plo­
ty, gdyż ieft kolćzyfte y 
gę.te. Murzyni uży walą go 
w Serwąferze za lekritwo 
na żołądek. Nazywa fig drze­
wem nieśmiertelnym, bo ieft 
wielce użytecznym y trwa­
łym.

BOIS ď INDE, BOIS de 
JAMAÏQUE, BOIS DE 
CAMPECHE. Drzewo Ame- 
ri/kąńjkie bardzo fpofobne do 
farbowania, y sądzoney ro­
boty; znaczny handel z nie­
go prowadzą we Francyi, 
drewno ieft twarde, luftrowne, 
gelte, y trwałe, W farbo­
waniu dale kolor czarny, fio­
letowy, y fząry. Póki fig 
warzy ma kolor żółty, po- 
tym ftaie fig czarny iąk 
atrament. Farbierze w Se- 
danie w Szampanii czernią 
nim wftążki ąxamitne. Wa­
rząc go przydawfży ałunu, 
dale kolor i asno czerwony. 
Rzemieślnicy od lkrzypcow 
y hebanu bardzo wiele go 
wźywaią. To drzewo rodzi 
korzenie przyiemne do po­
traw, liścia uźywaią do za­
prawy Sosow, iako też y 
nafte nia pachnącego które w 
Anglii nazywaią: de graine 
de.>• piatres épicés. Te ziarka 
namoczy wfzy w gorzałce, y 
wydyftyliowawfzy, robi, fig

BOI.
Iikwor pachnący, smaczny 
y żołądkowy.

BOIS de LETTRES.
Drzewo Charakterne. Tak 
go nazywaią że ieft nakra- 
piane niby. literami. W 
Gwayanie maią d worak i ro- 
dzay tego drzewa, żółty, 
y czerwony,nakrapiany,kro­
pkami czarnemi y żoltemi. 
Tego drzewa nię. używają 
tylko, rdzeniu, z ktorego 
Murzyni robią sofii,e lalki 
żółte. Obydwa gatunki flu- 
żą do meblow, ą oí obi i wie. 
ná poręcze do krzeseł. Rze­
mieślnicy od hebanu radzi 
go zakupują, gdyż ieft twar­
de y pole równe, Znayduie. 
fig y W Rayanle, y ieft ied no. 
co drzewo nazwane: Bois 
tupiré.

BOIS LEZARD. Patrz 
iłowa: Bois d' Agouty.

BOIS MARBRE;. Patra, 
iłowa: Bois Satiné.

Bois de. MECHE; Patrz- 
fio.w: Karatas y Ouaye.

BOIS de MERDE. Patra 
iłowa: Bois՛ Caca..

BOTS MINERALISE. 
Drzewo mineraliżowane. Z nay- 
duią czasem w -ziemi drze­
wo ppzeiete wlkroś sokiem 
kruścowym y mineralnym. 
Czafem pory iego. bywaią na 
pełnione, է-ofpuçzonym kru,- 

fcęm,

BOIS, 
fcem, ślbo rudą zapchane. 
Drzewo mineralizowane 
przez Ałun, ieft letkie y 
łatwo zapala fig. Potym 
przemienia fig w krzemień 
Przez materyą fiarczyftą y 
koperwafową, ále takie rzad­
ko znayduie fię. Drzewo 
napełnione rudą albo glin­
ką, ieft pofpolite. Drzewo 
mineralizowane to ieft nay- 
droźfze , które zachowuie 
fwoią formę , tak że go mo­
żna poznać iakiego ieft ro- 
dzaiu. Bywa y to, że nie 
cale drzewo, ále kawałka­
mi mineralizuie fię.

BOIS NÉPHRÉTIQUE՛. 
Drzewo nerkowe , Dla tego 
tak nażywafig, że go uźy­
waią za lekarftwo od bole­
nia nerek. Przywożą go 
z Nowey Hifzpanii, nie wie­
le pożytku przynofi w han­
dlu , y czgfto przedaiący o- 
fzukuią, przedaiąc nam bil 
z Gwayaku Europeyikiego. 
Po drzewo mocząc w fzklan- 
ce, woda z wierzchu wy­
dmę fig być żolta, á patrząc 
ze fpodu fzklanki błękitna , 
do tey wody wpuściwfzy 
kilka kropel kwasu, giną 
obydwa te kolory, á ftaie 
fię kolor naturalny wody. 
Ten przypadek nadzwy- 
czayny explikowač można
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przez ułożenie cząftek ko­
lorowych y ich fpaianie lig 
z materyą folną. Unas w 
Europie drzewem nerko­
wym może być nazwana 
brzoza , gdyż tez fame fi-.u- 
tki czyni со y tamto.

BOIS ď Or du CANADA.
Patrz iłowa: Charme..

BOIS de la PALI L E. 
Drzewo Kolkowe. Tak na­
zywaią kołki letkie , у bia­
łe, które mi efzkańcy w Port- 
Saint maczaią we krwi fmo- 
cey, to ieft w kleiu rolpu- 
fzczonym z drzewa Amery- 
kańfkiego tak nazwanego. 
W Europie uźywaią tego 
drewna ná utwierdzenie dzią- 
feł у czyfzczenie zgbow.

BOIS de FAUX ANDRE, 
left drzewo pachnące, któ­
re wywożą z Ind y i, nie 
bardzo twarde , y pory ma 
fzërokie ; Hollendrzy wy­
prowadzają go w wielkich 
klocach ; naydroźfze ieft to, 
które ma żyłki nakfztalt 
marmoru. Szafy nå kliąż- 
ki, biora , y inne fprzety, 
pofpolicie wyfadzaią tym 
drzewem. ։

BOIS PÉTRIFIES, albo 
STÉLÉCHITES. Drewno 
jpetryfikowanie. Znayduią w 
ziemi drzewa ukryte, prze* 
igte fokiem kamiennym, 

kto-



io 4 BOIS, 
ktoré ftraciły początek fwóy 
wodny , múliíty y ťmolny , 
nie żółtawi w fzy tylko czą- 
itki ziemne y żyłkowate < 
do ktoregó przez pory wcho­
dzi materya piafczyltä y kd- 
hiićnifbl, riie ôdmieniäi^C w 
iiim kCztaitu drzewa, przez 
to też italé fig ciężkie y ge­
lte. \V- Niemczech Zňay- 
diiią takie drewna obroćone 
w marmor у Agat kamień. 
Kawałki nayciekäwfzë w 
tym rod zähl te , które ra­
zem trzymaj (iłg rcShienia, 
ÿ minerał. , Pani Bandevilíe 
ííiä kawałek tego' drewna 
Agatyzowanegó, który z 
jedne у [trony uderzony o 
hal, typie i ikry, á ź dru- 
giëy leit zdatny dó zapale­
nia fié.

BOIS dePTIS AÑNE. 
Patrz iłowa: Lianne.

bois puant ou Ana­
cí vri s. Drzewo śmierdzą­
ce. Liście' z tego drzewa 
w Larigwedocyi, rollarte w 
ręku bardzo śmierdzą.

“ BOIS de ROSE, de RHO­
DES, OU de C HYP R E. 
Urżewo różane. To Drze­
wo bardzo zńaióme left we 
Francy! y 2՜ ktorego robią 
fió!i ki ,՛ bióra y ińne fprzę- 
£y. Na wyfpacli Antylfkich 
wielki handel z niego pro-

BÖT.
wadzą. Drewno tamę ieft 
fękowate ,■ twarde, y fmol* 
hë, może՛ być toż famo co 
y drzewo cytrynowe Patrz 
iłowa i Bois de Chandelle. i 
PeľfumoWnicy à o fobii w ie 
wHollandyi z tego drzewa 
dyftylluią eleiek bardzo pa­
chnący. Z .lámáiki drzewo 
żadnego nie ma zapachu, ty l­
ko w ten czas gdy Cię pali 
na faiercé. Z Gwaiäny wa­
rzone w Wodzie, czyni tru­
nek przyjemny , fmakiem 
podobny do՛ cynamonu y cy­
tryny. Tegoż likworu uży- 
Waią zárni alt kąpieli óchlą- 
dźaiącóy. To drzewo w Chi­
nach ma piękny flader, ro­
bią z niego" rożne fprzęty,՛ 
daleko kofztówhiéyfzé od 
pókdito'wáriycH.

BÖÍS ROUGE OU BOIS 
de SANG. DrÄM'ö czerwò- 
'itB, iëlt bardzo drogie, ro­
śnie W Ameryce y ókodh 
kayány, kolor lego biednie­
te zczafem',- n ’fzkańcy u- 
żyWarą go do farbowania.

BOiS SAINT. Patr iłowa:
Gciÿac.

BOIS de STE. LÜCÏÇ.- 
DfíiÉivti % tâyjp'if S. Łucyi. 
To drzewo left z ro'dzáiu wi- 
fzeń dzikich , kwiat iégó 
piąć y fie w gorę left ó/do- .
bą w ogrodach ná wiofnę ,՛ 

ówo-

BOL 
owecu nie iedzą. Rze­
mieślnicy od hebanu uźy- 
Waią go dla zapachu y koloru 
pięknego fladrowatego.

BOIS SATINE. Drzewo 
Atłasowe. To drzewo gęlte 
y wielkie, rośnie na wyfpach 
Antylíkich y w Kayanie. 
Drewno iego fladrowate, po- 
fpolicie ielt używane do wy­
sadzania, za każdym ucię­
ciem infzy kolor pokazuie, 
Ikądteź y na z wilka ma ro­
zmaite.

BOIS de SAXAFRAS. 
Patrz iłowa: Safisafras.

BOIS.de SERINGUE, 
leit drzew© bardzo wysokie 
У proite w Prowincyi Quito 
w Ameryce, drewno ieit 
giętkie,letkie, у zdatne do 
robienia nie wielkich mafz- 
tow; z tego drzewa zbierają 
żywicę fpręźyftą. Patrz fto- 
wa: Refine èlaftiyue. Nazywa 
fię dla tego fpręźyftą, że w 
pewnym kraiu Amery kań- 
ikim Miefzkańcy robią z 
niey butelki na formę gru- 
f^ki, do które y u wierzchu 
wprawuią rurkę; te butelki 
za ściśnieniem wysączaią 
trunek, którym są nalane; 
i-eftto zwyczaiem grzeczno­
ści u nich, że przed każdym 
z gości ftawiaią taką butelkę, 
którzy wziąwfzy wprzód

Dyke: Tom L
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letką enemę, fiadaią do ftołu 
dla lepfzego appetytu.

BOIS de TACAMAQUE, 
Takamahaka drzewo ieft 
piękne, wielkie, y pachnie, 
używaią go do budowania 
ftatkow wodnych, y robią z 
niego tarcice. Z tegodrzŕ- 
wa zbieraią żywicę nazwaną 
Refine Tac arnaque. Patrz te­
go fiowa. Bardzo go ieft 
wiele w nowe y Hifzpanii y 
w Madagaikar.

BOIS TAPIRE. Patrz 
fiowa: Bois de lettres.

BOIS VEINE. Tak na­
zywa fię Koncha z rodzaiu 
Szarłatów, dla koloru.

BOIS VERD. leit krzak 
nie wielki, rośnie w Gwada- 
lupie, koloru zielonego bar­
dzo piękny, używaią go do 
farbowania. To drzewko z 
czasem czernicie, rzemieśl­
nicy od hebanu poleruią go, 
y przedaią za prawdziwy 
heban.

BOIS de VIOLETTE. 
Drzewo fiałkowe, nie ma w 
prawdzie żadnego zapachu, 
ale żyłki fioletowe daleko 
ma znacznieyfze y źywfze, 
niżeli Palixandra. Patrz /lo- 
tea: Bois de Palixandre.

BOIS. Ziemia pieczęto­
wana. left to glinka znaio- 
ma icCzcze za czasów Ho­

mera

BOIS.de


іоб BOI.
mera y Herodota; była 
przedtym w wielkim uSza- 
nowaniu, y wiele czyniono 
Ceremonii, nim ią z ziemi 
dobywano. Popi przypiSu- 
iąc iey cudowną moc leczeń 
nia, wiele nâ łatwowiernym 
poipoiitwie z.yfkiwitii. Po ty ni 
Monarchowie chcąc ieSzczë 
wigc'ey" poźytkować z niey, 
dali iey rożne kolory, y 
swoią pieczęcią pieczętować 
kazali. Ž rożnych Krain w 
wywożą tę glinkę՛, iakoto: 
z Armenii, z Lenùiü wyfpy 
nayilawnieyiza, z Malty nie 
daleko Lisbcińy &c. przypi- 
suią iey moc leczenia Raka. 
Z Peru pówiadaią żt Nie- 
wiąity czyni plodnemi. W" 
Niemczech iefzcze do tych 
czas wiele wiary rnaią w 
te y glince, alé we Francy! 
iey niezażywaią. PatrzJlo- 
tva: Terre de Pątnów

BŐM. leit wąż w Kralach 
Angoli y Brezylii, który 
czyni wielki ízeiéit czółga- 
40 (ię.

■ BOMBARDIER. Pru­
dnik robak z rodzäiu Chrzą- 
fzczow, kryie (lę pod kamie­
niami, Skrzydeł nie używa, 
ale gdy łazi uftawicznie pod- 
ikakuie. Osobliwfzà léit, že 
dotknąwszy fię go, Zaraz 
trzeSzczy, y wychodzi ty-

BOT.
łem dym błękitny bardzo 
iasny, Przez uciechę mo­
żna go wziąć y u kłóć Szpilką 
dla doświadczenia. Jeżeli 
można wierzyć Panu Ro­
tander, który nay pierwfzy 
to obserwował, że ten ro­
bak może trzasnąć do dwó- 
dzieftu razy raz poraz, przy 
otworze ma pęcherzyk nie 
wielki} który mu Skrzy zà 
Arsenał. BroniąC fię nie­
przyjacielowi 'swemu, to leit 
Chrząszczowi inlżego ro֊ 
dzaiu, muli bardzo częlto 
itrze lać z swóiey Armaty; 
gdy bowiem fię zmorduie 
uciekaiąc, wywraca hę przed 
him do gory brzuchem, á 
fkdro tamten go dotknie, 
nat y cliïnia ft w y itrze I շ , tak 
dalece że nieprzyjaciel ucie­
kać muli, á on tym czasem 
ao iàkieykolwiek Szpary u* 
myká, leżeli zaś iey nié 
znayduie, ftaie fię łupem 
swego nieprzyjaciela,

BONA DEA, była Bogin! 
û Rzymian, którą czciły, sa­
mé tylko Damy. Kroi leden 
Włclkimaiąc żonę piiacz'ke’, 
kazał ubić rózgami, potyni 
źałuiąc tego mocno, w yira- 
wił iey ołtarz ý kazał czcić 
za Boginią, bo acz była 
Skłonna dó wina, fczyftość 
iednäk wiéŕnié dôchówy» 

wała
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wała, nikt z męfzczyzn iey 
twarzy nie widział, oprocz 
Męża. Święta y ofiary iey 
same tylko Panny Weltąl- 
Ikie czyniły, Kapłani by(i 
od nich oddaleni, Miano 
ią za Mamkę Bachusa, ftą- 
wiano ną ołtarzu Czalzę 
wina pełną., ná pamiątkę że 
go bardzo lubiła,
' BONASOS, Rodzay Tu­

row albo wo Iow dzikich. left 
podobieńftwo że. są tegoż 
rodzaiu y natury, со y Ba­
woły, powietrze tylko y 
odmienność kraiu czyni w 
nich różnicę.

BQNDRÉE. Patrz iłowa: 
Buss.

BONDUC. Patrz iłowa: 
Pois de terre.

BOINNEȚ. de NEPTUNE 
left grzyb morfki podobny 
do czapki, ieft dziełem Po­
lipów;. zna.yduią podobne,., 
grzyby y w ziemi.

BONNET de PRETRE. 
Patrz iłowa: Fusain.

BONITE. Ryba bardzo 
pofpolita w morzu Atlan- 

ftyckim, kolorem y smakiem 
podobną do Wrzecienięy ry­
by mpțfkiey. Te rybyply-. 
Waią gromadami. Płynący 
na okręcie łowią ie tym fpo- 
fobem: fpufzczaią z okrętu 

** płotno, przy końcu którego
N

BON. ipy 
są dwa piora z białego gołę­
bia przy Czy te, á przy nich 
razem y syędka: ryby wiec 
poltrzegłfzy te. piora zbie­
gają ftę y połykają wędki. 
Na morzu Angola które iig 
znayduią, są trucizną. Mu­
rzyni ná pomprzu złotym 
iedzą ie befpiecznie.,.

BONITON. Rybamorfka 
bardzo delikatna, w lecie 
wychodzi do rzek. Frar.cu- 
fkich, dla fzu kania żywności.

BOOBY. Ptak głupi z 
pięknem! piórami, tak ich 
left wiele ná wyfpie Țahago 
że ieden człowiek może ich 
ztyfiąc na dzień, ułowić.

BŐRAMETS. Patrz iło­
wa- Agnus Schytięus.

BORAX. Kley złotniczy. 
left dwoiąki, ieden surowy, 
á drugi wypolerowany, pier- 
wľzy kopią w ziemi y przy­
wożą nam z Indy i.ielt tward- 
fzy, ciężfcy y niebiefkawy, 
cheiawfzy go rofpuścić, po­
trzeba ażeby woda ważyła 
20, razy wiece,y od niego, 
lubo może iię rpPpuCzczać y 
w ogniu: . Poftrzezono przez 
Chimiąźeng ikladazwody, 
z soli Alkali, y z kwasu ko- 
perwasowego. i֊'ey złotni­
czy wypolerowany biały , 
robią w Wenecyi y w Ąm- 
fzterdamie, maią w tym 

a fzcze-
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fzczegulny sekret, do któ­
rego podobno wchodzi ług 
robiony z niegafzonego wa­
pna. W górach Szway- 
Carlkich znayduiąsol pewną, 
która ma wiele włafności po­
dobnych do tego klein 7"yn- 
kal Indyilki wfchodni, ieft 
także gatunkiem złotnicze­
go klein.

BOSTRICHE. Tąk nazy­
wa fię robak, dla tego źe 
ma ną fobie z włosow niby 
kirys letki, który pr/ez 
drobnowidz wydaie fię fry­
zowany, ten robak bardzo 
ieit rzadki, znać że w lesie 
żyie, gdyż go, tam czasem 
znayduią.

BO FRYS. Tak nazywa 
Bę ziele pewne, rośnie w 
Hifzpanii y w Mexyku, za­
pach y smak ma korzenny. 
Żywica po wierzchu śtifko- 
ściągła wala ręce, zbieraiąc 
ią. Damy Weneckie maią to 
ziele za lekąrftwo na cho­
roby maciczne. Tegoż ziela 
używano za herbatę. Po­
wiadają źe liście iego ¡tarte 
na profzek, y poiiane wraz 
ze zbożem iakim, zachowują 
go od robaćłwa, ktoreby 
mu mogło fzkodzić.

BOUBACH. left rod za y 
borsuków w Mofkwie, które 
wydalą fobie batalie nakfztałt 
ludzi.

BOU.
BOUC. Kozioł albo Cap, 

left samęem kozy. Dwoia- 
ki ich ieftrodzay, ieden dzi­
kich, drugi domowych. Dzi­
kie znayduią fię nå Alpach, ) 
są więkfze, mocnieyfze y 
lekfzę od domowych, zowią 
ie Gemzami, przefiaduią ná 
wierzchołku g or okrytych 
śniegiem lub lodem, który 
nigdy nie topnieie. Dla 
temperamentu zbyt gorą­
cego, nie mogą być chowa­
ne na żadnym mieyfcu, bez 
utraty oczy; przelkakuią ze 
¡kały nå fkałę, á gdy im fię 
noga, powinie fpadają w prze- , 
paść na rogi bez żadnego 
fzwanku. Na górach albo 
czasem na równinie rzucaią 
fię na myśliwych, ale gdy 
wpadną w fieei, trącą odwa- 
gę, y łatwo, daią fig brać. 
Krew z Kozła dzikiego. 
Szwayearowie biorąnapoty, 
էէօպ zbieraią w pęcherza 
y drogo przedaią. Widzia­
no rogi z kozła dzikiego 
ważące od 12. do 15. funtów. 
Mięso które chłopi częfta 
iedzą, dodaie im fiły, y 
umacnia w nich nogi y uda. 
Względem Bezoardu który 
z niego wyimuią; Patrzßo- 
wa: flèzoard. Kozioł dor 
mowy śmierdzi, tak zaś ieft 
gorący y mocny, źe ledern 

wyñar-

BOU. 
wyftarczyć może ftu pię- 
dziefiąt kozom, y dla tego 
ftarzeie fię y lłabieie w pią­
tym lub fzQÍtym roku. Ro- 
Zumieią źe może parkodé 
fię z owcą y wydać płód 
mięfzany. Kozły z nie 
wielkiemi rogami nie są tak 
rofpuftne y niebezpieczne, 
y dla tego są lepfze do trzo­
dy. R-ogi z kozła Angur- 
fkiego są kfztałtu os.obli- 
wfzego, można ie widzieć 
w Gabinecie koperfztychow 
Króla Franculkiego. Brody 
z ordynaryinego kozła za- 
źywaią do robienia Peruk, 
fkory są. tak dobre, iak z 
Danieli, wyprawuią ie na 
Szafian. Łoiu uźywaią do 
Гал y do świc robienia.

BOU CAGE, ou FIMPRE- 
NELLE, Biędrzeniec. Po- 
waadaią źe w niektórych 
kraiach znayduią fig na kor 
rżeniach tego ziela ziarka 
czerwone, nazwane.1- Szarłat 

BOU. ЮС)
BOUCLIERS. Tarcza 

u Dawnych była broń od՜ 
porna z drzewa, albo z wi­
tek pleciona, okryta fkorą, 
albo iakim metalem. ЛТ? 
tarcze bywały rozmaitey 
formy y wielkości, od czegę 
też rożne nazwifka miewały. 
Bywały y tak wielkie, źe 
całego człowieka mogły o- 
kryć. Żołnierze noiih fię 
na tarczach, odziewa.!! fię 
niemi, lłanąwfzy razęm czy­
nili pokrycie puklerzowe 
pod którym przyftgpowali 
do dobywania murów. Te֊ 
ra¿nieyfi maią n atorro a ii 
Rondele y małe puklerzy ki; 
Hifzpanie nofzą ie wraz z 
pałafzem, gdy idą po nocy.

BOUCLIERS VOTIFS. 
Tarcze poświecone, nazy­
wano te, które zawiefzano 
po Kościołach na pamiątkę 
zwycięftwa odniefionego, al­
bo Zwycięscy. Bywały 
srebrne, albo złote, nś któ­
rych fztychowąno zna- 
cznieyfze dzieła. Hifzpanie 
ofiarowali Ścypionowi (za- 
w.dzięczaiąc wiłrzemieźli- 
wość iego okazaną w po- 
wney okazy!) srebrną tar- 

tem leśnym.
BOUCLIER. Puklerz. left 

rodzay takich robaków, 
które są nakfztait- Tarczy 
dawnych, ed czego też na­
zywają fię. Te robaki pra­
wie zewfząd są okryte lulką, 
biegają bardzo fzypko, źyią 
icierwem, y w nim, złoży- 
wfży iaia wylęgają fię*

czg ważącą 42. grzywie:?, 
która dziś ieft w Gabinecie 
Kr.ola Franculkiego.

yOLILLON - BLA.NC.
Łzie-

>



г то BOU.
Dziewanna. Ziele ftuźące na 
piuca y pierś;?,, chippi zbie- 
raią lïftki, y robią z nich 
oleisk na rany świeżo za­
dane,

BOULEAU. Brzoza. To 
drze wo pięknie rośnie na ni­
zinach, kora z niego pra­
wie nigdy fię nie pluie. Ka- 
nadyiczykowie z niego ro­
bią sobie (tatki wodne na­
zwane; Pirógiies. Szwedzi 
y Lapończykowie przykry­
wają nim domy. Mieizka- 
iący nr, AJ pacli robią z nie­
go pochodnie, fcțoremi fo­
bie przyświecają.' W każ­
dym kram robią z gałęzi 
miotły," korzy ki, y kobiałki, 
á z drzewa klepki nå na­
czynia drewniane, y korki 
dq trzewików, Ná. wiosnę 
we wfzyftkich drzewach po­
ru Cza. fię sok, á ofobliwie w 
brzóz i é Z к tore у przez dzień 
może naciec soku do io. 
funtów zaciąwfzy iaką ga­
łąź grubą; sok zaś ten left 
iiwafkow^țy y przyienriny. 
Pa it e r z e - pofp’ol i c i e zbierają 
go dla ugáfzenia pragnienia 
podęząs upałów, który przęz 
fermentaoyą nabiera zapa­
chu winnego у smaku. Mo­
żna go konserwować przez 
cały rok, wławfzy troche 
oliwy na wierzch, у zafżpun-

BOU.
tówawfzy dobrze beczkę. 
Rzecz zaś doświadczona źe 
brzoza u fpodu od korzenją 
zacięta, wyda i e sok ęzyfty 
ale ąie sjpąćzny. Z liści , 
brzozowych robią farbę żół­
tą do malowania, ale naypig- 
knieyfza farba z brzozy czaj- 
ney, która rośnie w Laponii. 

BOULET de CANON. 
W Trayanie nazywa fię drze­
wo pewne tym imieniem dla 
tego, źe ma owoc okrągły 
podobny do kuli armatney. 
Dzicy ludzie bardzo lubią 
ieść ten. owoc. Portugal- 
czykowie maią q fiębie tp 
drzewo, y nazyv/aią go He­
tim, które nigdy nie gniie.

BOULETTE. Patrz iło­
wa: Alypum.

aODGÚRTIN, Patrz До- 
wa: Bouc sauvage.

BOPRDAINÊ ÇMrpoA 
tty. T© drzewo rośnie na ni­
zinach, drevvno fpalone ná 
węgiel ¡eít suche y letkie, 
bardzo go wiele używaią dą 
fąbryjij próęhow. Fran­
cy! Super intendentów i ge­
neralnemu nad prochami, 
yęoino rąbać to drzewo kaź* 
dęgo czasu w lasach Kro* 
lewikich. Podług P. Duba* 
meia zcetnaŕu tego drzewa, 
powinno być іа. funtów 4 
węgli, Z gałązek robią farbę 

do

BOU.
^0 farbowania płótna zie- 
lono, kora wydalę farbe 
¿o!tą.

BOURDONS. Patrz iło­
wa: Abeilles bourdons.

BOURDONNEUR. Patrz 
Bowa: Colibri. .

BOURG-KPIŃE. Patrz 
Iłowa: Nerprun.

BOURSE à PASTEUR. 
Tajznik ïilbo kaletki, ziele 
pofpolite, 'tak nazwane z 
przyczyny formy owocu, 
left bardzo dobre na rany, 

‘przykładaiąc liście świeże, 
krew zäftanawiatą y zacho- 
wuia od inflamftiacyi..

BOUSIER. Krowieniec. 
Tak fig nazywa robak, źe w 
gnoiu bydlęcym znayduie 
fig, różni fig ód Chrząfzcza. 
Składa ikre w gnoiu gdzie 
sobie obiéra mięfzkanie, tam 
źyie y wylęga fię. . .. ,

BOUTEILLE ELASTI­
QUE Patrz iłowa: Rkftne 
elajrique. .
„• BOUTÎS. left rodzay 
fzczutow dzikich, na ktoré, 
Ц bardzo łasi Murzyni w 
Pomorzu złotym w Afryce. 
Niezmiernie pfuią ryż у 
proso, ieden fzczur tego ró- 
dzaiu wiece у fzkcdy uczy­
nić może w zbożu, niżeli 
fto fzczurow r.afzych, gdyż 
c¿ego nie zie, tó pópsuie 
Wiliwecz.

BOU. III
BOUTON ď OR, у BOU­

TON BLANC. Patrz iłowa: 
Immortelle.

BOUVIER. Patrz iłowa: 
Gobeur de Mouches.

BOUVIER. Pdense.Rasi­
ere. Rybk rzeczna, która ma 
na fobie łuikg perłową y 
srebrną, kcnserwuie fig w 
naczyniu fzkianrtym..

BOUVREUIL ou PIVOI­
NE. Gil. Ńa wifisng ten ptak 
wiele fzkody rób i po sadach 
zry waiąc pączki z drzew, 
które fig matą pękać, daię 
fig u laika wiń y chować w 
'klätcè, uczony na Beciku 
śpie wa pięknie ; po wiać kią 
nawet źe y samica śpiewa, 
co zdáié fig być przeciwna 
porządkowi natcry.

BŔAD1PE. Patrz iłowa: 
Padfseux.

BRAV. Smoíà. left dwo­
jaka, sucha y rzadka czyli 
t lufta. Sucha left przezro­
czy fta, którą warzą ÿ dÿ- 
ftylluią ż niey oleiek na­
zwany: Kau de Rase. Zaży­
wają gó do proftego malo­
wania, ażeby fig lepiey го- 
ściągała farba. Tłultą smołę 
palą zé fzczyp Sosnowych, 
jodłowych &c. Zmięfżaha 
z żywicą y rofyîufzczona w 
ogniu, iluży do zalewania 
okrętów-

BRAN- *



112 BRE.
BRANCHE-URSINE.

Patrz iłowa: Acanthe.
BRASSICAIRES, ou PA­

PILLONS du CHOU. Patrz 
iłowa: Chenille du Chou.

BREBIS. Patrz iłowa: 
'Monton.

BREME. Leßscz ryba pe- 
fpolita poławia fig w jezio­
rach y Rawach błotnitt.yeh, 
ihigśó migtkie y tłu-Re nie 
bardzo smaczne. W Elbie 
poławia fig gatunek lefz- 
czow bardzo smacznych.

BREME de MER. Eefr- 
cze morjkie. Załawiaią ie 
kupami po nad brzegiem mo­
rza, osobliwie podczas na- 
wałności; na ten Czas ry­
bacy Hottenoccy y 'E u ro­
pe yscy zaciągały ie fieciaŕni. 
Czasem wychodzą z morza 
do blifkich iezior, zawfz-e 
i'ednak błotem trącą.

BRESILLET.Patrzilowa: 
■Bois du Brèßl.

BRINDONES. Öwoc pe­
wny w Indyach wfchodnich, 
po wierzchu czerwony, gdy 
doyrzewa Raie figczarnym, 
we środku ieR purpurowy-; 
migkifzu kto'ry left kwaśny-, 
używają do farbowania, y 
robią z niego Ocet. Rzadko 
go iedzą.

BROCHET. Szczupak. 
Rýba pofpohta, w Rawach

BRO.
rybnych wielką fzkodg robi 
w rybach, którą polknąwfzy 
od głowy, przez połowg 
trzyma w pyfku poty, póki 
pierwfzey połowy nie (trawi, 
á tg Rrawiwfzy, połyka re­
izte. Chcąc nasycić swoie 
źarloćtwo, zakrada fig czasem 
y czatuie przeciwko wodzie 
na rybki nawiiaiące fig aby 
ie pożerał- Okonia zaś ԺԱ 
kolcow nie kierze od głowy, 
ale go w poi chwyta y dufi, 
Bardzo ‘lubi ikrg karpiową. 
W ikrze fzczupakowey na- 
rachowano iay 148000. z 
ktoremi samica gdy czas 
nadchodzi tarła, oddala fig 
na uftronie, aby ochronił# 
swoich dzieci od pożarcia 
Samca, albo innych ryb. 
Naypigknieyfzy fzczupak 
może mieć trzy sążnie -dłu­
gości. Zyie bardzo długo 
czego dowodem ieR ow 
fzczupak Fryderyka II. Ce­
sarza, ktorego załowiono z 
obrączką mofig-źną, na któ­
re y było wyrażono, źe iuż 
miał lat 262. Szczupak ze 
wfzyRkich ryb Ruch ma 
n&ywigkfzy. Za czasów 
Karola IX, w Luwrze był 
fzczupak reden w fadzawce, 
tta ktorego (koro kto zawo­
łał: Liipule, Lupule, tak za­
raz wychodził na wierzch, 

dla

BRO.
dla odebrania chleba, który 
mu rzucano. Sprawiedli­
wie przefirzegaią ażeby pta- 
II w o wodne nie pływało po 
Rawie, w którym fig trą 
Szczupaki, gdyż poRrzeżono 
nie raz, że Ggsi y Kaczki 
wynofzą z sobą z wody ikrg 
Wytartą, która im przylega 
do pierza. Migso w fzczu- 
paku ieR łupkie, ikra pur- 
guie; gdy fig w iednym fzczu­
pak u razem żnayduie mlecz 
y ikra, maią go za herma­
frodyta. W ieziorach y 
rzekach pofpolicie fzczupaki 
są naypiekniey fze . Można 
ich długo konserwować w 
Sadzu, dodaiąc żywności.

BROCHET UE MER.
Tatrz fiowa: Becune.

BROCHET de TERRE. 
Szczupak ziemny. IeR ja­
szczurka na wyfpach An­
ty likich podobna kfztałtem 
do fzczupaka, przefiaduie w 
dbał ach y bardzo wrzefzczy. 
'Rozumieją że to ieitrodzay 
-Salamandry.

BRONŤIAS. Patrz Bowa: 
Pierres de tonnerre.

BROUSS1N ď ERABLE. 
Tatrz (Iowa: Erable.

BRUANT. Grabohrjk ptak 
chowany w klatce śpiewa 
pięknie, y wywodzi fig w 
domu, żyie nafieniem rze-

Dykc: Tom I. O
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pianym y konopnym, samica 
znofi 4. albo 5. iay.

BRUCHE. IeR mały ro­
bak nieflychanie żarłoczny, 
gryzie liano, liścia suche, 
zioła, y zwierzgta chowane 
w Gabinetach psuie. Klak 
jaki cienki y migtki, fiuźy 
mu do wylegnienia fig.

BRULOT. Patrz iłowa: 
Bêtes rouges.

BRUNETTE. Hollendrzy 
nazwali tym imieniem nie­
które konchy pigkne, z ro­
dzaju nazwanych: Olives.

BRUSQUE. Patrz iłowa: 
Geneß épineux.

BRUYERE. Wrzos, ziele 
pofpolite po lasach y suchych 
polach. Włosi z wrzosu 
robią miotły, kwiat iego 
nakfztałt dzwonków, y dla 
tego sok w nich miodowy 
nie tak łatwo ewaporuie, 
pfzczoły z niego ńaywig- 
cey zbieraią. Po fabrykach 
na gałązkach wrzosowych 
jedwabne robaczki snuią je­
dwab.

BRYONE. Przeßep ziele, 
które fig pnie po ziemi, po­
fpolicie rośnie po chruRach, 
owoc iego okrągły y czer­
wony gdy doyrzeie, fiuźy 
na womity, korzeń nazy- 
waią rzepą dyabelfką, gdyż 
ieR przykry y fprawuie o- 

brzy



тд4- - BRU. 
brzydzenie. .. Țen korzeń 
włoży wfzy w. suchy piasek, 
po kilku dniach przybiera 
na fiebie formę dziwną, Szar- 
] etan i przedaią go za Po­
krzyk Chińfki,

BUCAROS. Ziemia Piecze - 
rozdana,znąionia w bo/tuga'ii 
у Hilżpanii, gach nie pięknie, 
robią z niey naczynia, które 
u.dzielaią swego zapa,chu 
trunkom w nie nalanym; 
woda w takim naczyniu fzu.- 
mi, który i z uni uliaie z 
czasem, y przez, pory ggb- 
czaite tego materyału ewa- 
ppriiie.. .Daniy Hifzpańfkie 
maią zwypzay ullawicznię 
¿li¿ tg , ziemię, tyk dalece, 
ź.e Spowiednicy nie. mogą 
im cigżfzey pojcpty- nazna­
czyć, ia.ko im zakazuiąc, 
aby przez kilka dni wftrzy- 
njaly i Ig od nięy.

BUCCIN. Tak nazywa 
fig koncha z pławu morlkie- 
go, z przyczyny źe ieft 
podobna do trąbki, która ieft 
z rodzą i u konch naypię- 
kniey!zychv iákie są: la 
'l'iare, le Minaris, Punique, 
la G ¡’imące., P oreille de Mi­
das, le grand fafean blänč, 
la Tulipe, la Mitre, Շհ la 
Торг de Babel. Tey kon­
chy włafności.sa te, źe albo 
ma otwor bez brzegów, àlbo

BUR.
obłączafty otwor z wielkie- 
mi brzegami. Przedziura- 
ițiwfzy tę konchę, można 
ie.y używać zaniiait trąbki. 
Pław miefzkaiący w niey 
dąię kolor purpurowy. Patrz 

Jioiva: Pourpre. Te ślimaki 
wyjąwfzy z wody zaraz usy­
piają, á chociaż są między 
niemi samce у samice -, ie- 
dnakźe nie łączą fię ż fobą 
tak, iák ppfpolite. ślimaki. 
Można widzieć w wodzie 
gromadę ślimajkow rażeni 
połączonych, które pełnią 
powinność samca у samicy, 
będąc po trzech razem złą» 
czeni, dwóch zaś którzy są 
na końcu tego wieńca, peł­
nią iedną tylko powinność. 
samca, albo samicy.

BUCC1NA. Traba, In-, 
ftrument woyfkowy, które- ՝ 
go używano do dawania zna­
ków Żołnierzom, gdy po­
trzeba było zaciągać Wartę. 
Bywały, zaś albo z rogowi 
wołowych, albo z konch 
morfkich.

BUCCIN 1 TES. Konchy 
w ziemi kopane.

BUCKBĘAŃ. Rodżay ko­
niczyny blotnéy. Liście 
z. tego,gatunku koniczyny 
Angielfkiey. dobrze wysu­
szone, tychże są przymio- 

Jow со у Chmiel. Można 
z nie- '

BU?; , 
g3. Powodulą 'ie na obrączce 
żelazne у przewleczonej 
prżez nożdrzć, u ktnrŕý ielb 
uwiązany fzhurck biedki, 
zaAÍàft Ćuglow. _Ale w nië- 
ktorych Pröwih'cyach M^lo- 
fkich na pogranicza Toflta- 
nii, bawoły są 
dzikie, á pi zez połowę ófwo- 
ione. Rolnik cliC^c ie za- 
prz%dz do pldgä, däie znak 
psli'fwoièmu, ten bieży dö 
lasu, y przyprowadza ba­
wołu za ucho do Pana, tego 
nim chłop zaprzęźe do płu­
ga, pies bieży po drugiego 
y tymże fpo lobem przyita- 
wia. Po fkortczöhey robo­
cie fkoro rolnik wyprzęźe 
bawoły, tak zaraz idą do 
lasu na pafzą, á pies ile razy 
Pan ich potrzebnie, tyle 
razy fwoina Sposobem oné 
fprowàdzà. Probowàno nie 
raz złączyć bawołu z krową, 
ale nadaremnie," gdyż fię nie 
cierpią: iakoż 
niechce fię pozwolić sfsać 
bawoleciu, ani bawölica cie­
lęciu/ Bawolica dale dofta- 
tkiem nabiału. Bawoły dzi­
kie w Afryce y w Indyi 
bolą fię ognia, á kolor czer­
wony do տրօՀ՞֊-či pobudza; 
gdy ie kto drażni, rzucają 

. fis na niego, y nogami za- 
O շ ՜ bliaią.

BUR.
% niemi robić piwo zdatne \ 
do konserwacyi, dla gory­
czy przyiemney, która w 
fobie te ii liski maią. To 
ziele rośnie na ziemi wilgo- 
tney, y podl-egïêy zatopie­
niu; ièden kawałek korze­
nia długi na dwa cale z pącz­
kiem dobrym, wyftárczy do 
rozmnożenia tey rośliny. 
Wyrznąwiży fztukę dárniu, 
potrzeba włożyć korzeń na 
cal i edén w ziemię y przy­
kryć- tymże daruiéra. Chcąc 
mieć wąęcey liścia, potrzeba 
zrzynać wfzyilkie łodygi, 
które wydalą '¿wiat, á gdý 
liście dobrze, fię rozwiną, 
potrzeba ie wcześnie ikofić 
y wysufzyć iak liano na 
mieyfcu suchym. Do, piwa 
nie potrzeba wiece y klase 
naa ósmą część chmielu.

BUFELE. Bawół. Toby- 
ctle ieft pofpolite w Indyach, 
w Afryce, á o?.1 dwóch wie­
ków we. Wlol'zeèh y w ca­
łe y Europie. Bawół cho­
ciaż z natury ieft sroöi У 
uporczywy, przecież.ludzie 
przez filę у przemyć uczynili 
go powolnymi y ipokoynym. 
We Włoizech dwa bawoły 
tyle, uprawnią roli, ile u nas 
dwie pary wolow zdołać mc-
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fciiaią. Indyanie y Murzyni 
wlazł fzy. na drzewo ftrzelaią 
do nich z łuków,mięso z nich 
twarde y śmierdzące iedzą, 
handlują, fkorami y rogami 
bawolemi, z których zna- 
ęznie Francya profituje; te 
fikory wyprawo i ą iak wiel­
błądzie albo łofie, uźywaią 
ich dla żołnierzy. W՜ Per- 
syi bawolica daie mleka շ զ. 
kwart.

BUFFONITE. Patrz flo- 
wa: Crapaudine.

BUGLOSE, Wótauiif. ie- 
xyk albo Miodunką. To ziele 
ma wfzyftkie włafno.ści bu- 
ла<са, liście palą fig iak sa­
letra, kwiatki gotowane w 
wodzie, z ałunem, da.ią pig- 
kny kolor zięlopy do far­
bo wan ia.

BUGRANDE. Pątrz fio- 
wa: Arrete-Bopuf.

BUIS. Bukfopan. To 
drzewko, rozmnaża fig z na­
sienia y z korzenj, lubi cień, 
yźy waią go. na płotki, y d0 
obsadzania kwąter w ogro­
dzie, liście ná nim trwaią 
w lecie y w zimie. Z li- 
ftkow wyciśnięty sok far- 
buie papier niebiefko, drze­
wo fiarte na profzek 'fiuźy 
tia poty, ktorego dają za 
lniafi Gwayakti drzewa In- 
dyilkiego. Robią z bukfzpa-

BUJ.
nu oleiek y Spiritus tggi. 
Tokarze naywiecey drzewa 
bukfzpanowego uźywaią, 
gdyż iefi twarde, ciężkie, y 
bez mleczu, Bukfzpąn w zi 
mie dodaie ozdoby w ogro­
dach.

BUISSON! ARDENT. 
Krzak ognifty. W Pro wan - 
cyi iefi drzewko, które za- 
wfze zielenicie, y owoc ną 
nim czerwony trwa przez 
zimg. Podobieńftwo nązwi- 
ika podało fałfzy we rozu­
mienie, źe w takim krzaki; 
pokazał fig Moyźefzowi; 
ale to podobno dla światlo- 
5СІ. owocu, tak go nazwano, 

BURKU. left ziele pewne, 
w Przylądku dobrey nadziei, 
z ktorego liścia suchego roi 
bi fig profzel; żółty świe­
cący. Hottenotowie którzy 
nie bardzo dbaią o. ozdoby 
w fitoiu у o. o.chgdoftwo. 
Przecie iednak tym profz- 
kiem włosy posypują.

BULIȚHE de BOEUF. 
Patrz Iłowa: Egagropile.

BULLTE. Gaiki bywały 
Srebrne, złote, lub z ipfzego, 
kruścu, które przędtym wie- 
fzano dzieciom na lży i; ro­
zumiano źe miały moc za­
chowania od czarów y zle՛ o 
ducha. Same tylko dzieci 
Pątrycyufzow mogły nofić

BUL.
gałki złote. Takowey gałki 
uźy\yała nayftarfza z Panien 
^eiłalikich dla dyftynkcyi, 
Ŕ niektóre Damy Rzymfkie 
dla ozdoby.

BUMBOS. Krokodyl Ąfry- 
kanjki bardzo pofpolity w 
rzece Gambra. Murzyni 
przedtym boiąc fię tego Kro­
kodyla nigdy nie kąpali fię 
V nie przepływali przez tg 
rzekę, ale teraz przez bia­
łych ludzi ośmieliliiie. Chcąc 
przepro.wądzić swois, woły, 
dla pafzy ną drugą itr o ne 
rzeki, czekaią póki woda 
nie opadnie, ná tęp, czas 
czterech lub pięciu fiadaią 
na, łódź, ciągną wołu powro­
zami, ieden za rogi drugi 
za ogon, á Pop trzymaiąc 
w ręku rofzczkg w fiada na 
wołu, modli fig y pluie na. 
niego, zaklinaiąc żeby mu, 
krokodyl nie fzgodził.

BUPRESTE. Pajkudnik, 
robak iadowity, albo, chrzą- 
fzczyk zielono-złoty, do. 
Kantarydy podobny; śmier­
dzi tabaką śmierdzącą, ukry- 
tya fig pöd kamjeniem, albo, 
miedzy kupą ziela zgniłego 
v po mieyfcach mokrych, 
w ogrodzie pluie, zioła, ucie­
ka fzýpko, á nie kontentu- 
ląc fig, źe fig ugania za. in­
dienii robakami, ieden dru-

BUP. л y
giego pożera. Ten robak 
żarłocznym ieft, nie tylko 
póki robakiem, ale nawet 
gdy iuź icft w Banie latar­
nia; jedne albowiem Z nich 
otwartym boiem uganiaią 
fig za robakami, á drugie 
zakrad-aią fig przy dziurze 
robaczka, którędy wyłazi. 
Ná wiosnę bywa bardzo 
widię tych robako.w po 
mieyfcach suchych y pia,՛ 
fzczyftych, dziurę fobie ro- 
bią perpendykularnie w zie­
mi; ćhciawfzy ktorego. z 
nich złapać, potrzeba we­
tknąć fi om k g albo, drewien­
ko, póki fig n.ie oprze, po­
ty m odrzucić zięmie powoli, 
póki fig nie dobierzefz do 
lego fietii-ifka, Kolor ná nicii 
reft świecący y niby złoty, 
ale ronią. w sobie truciznę, 
potrzeba ie brać ofi.roźnie, 
częścią aby nie ufzczypnął, 
ęzgśćią aby nie prysneła z 
niego mater.ya. wodni Aa nár 
twarz’albo pá rękę , która 
niemniey i.eft fzkodliwa, ia- 
ko y kantarydy. Nie iefi 
iefzćze rzecz pewna, ąby 
wo I miął puchnąć od tego, 
gdy zie paíkudnikà, choeipź' 
bydlęta częfto choruią ná. 
paľkudnika. Bardziey ztąd 
przytrafia fig im ta choroba, 
Źe iedzą łakomo koniczynę 

zieio-



US BUR.
zieloną. Palkud ni к robak, 
к to reg o nazywaią Bombar­
dier, ieit osobliwfży w swo­
im rodzaju. Patrz tego flowa.

BURGAU. Ptaiv Amery- 
kańlki, czyli ślimak z py­
skiem okrągłym, z ktorego 
robią pigkne kolory. Ze iko- 
rupy iego mamy perłową 
macicę, daleko, kofzto wniey- 
fzą, niżeli ieít pofpolita, z 
к to rey robią rożne galante- 
rye. Tego, pławu naywig- 
kfzy rodząy ieft ten, w któ­
rego Ikorupg można wlać 4 
funty wody. Przedtym w 
taąich ikorupach konserwo­
wano oliwę, y dla tego po 
Łacinie nazywaią fig Olearia. 
Ten pław za naymnieyizym 
fżęleltem umyka do ikoru- 
py,. błonka która zamyka 
wiliście, ieft bardzo cienka 
y mocna; chcąc go wygnać 
ze śrzodka, potrzeba wprzód 
ikorupg. rozegrzać ; do. ie- 
dzenia zaś potrzeba prze- 
ftrz.egać, ażeby odrzucić ki- 
szpczkg zielonawą, w ktorey 
leit exkrernent.

BUSARD de MARAIS. 
Rarąg. Ten ptak drapie­
żny przebywa po. odłogach 
У wrzosach, samica iaia. nie- 
fie na bagnie, źyie zwie­
rzyny у kurczęta pożera; 
pazur śrzędni ma bardzo o- 
Йгу którym przebiła.

BUS.
BUSE. Orzeł morfki drâ­

piez n y, nay w ig к Izy ze wfzy- 
ftkich ptaków drapieżnych, 
porywa kuropatwy, żalące 
у króliki, które wyniotifzy 
na powietrze, poty noli, 
póki nie znaycłzie mièyíca 
fobie fpokóynego do po­
żarcia. Gdy nie dolíanle 
tey zwierzyny pożera pta­
ki, fzczury у krety á cza­
sem у robaki zięmnc. Orzeł 
ten oznacza swoią surowość 
przez otwarcie pyłka у 
wywiefzenie iezyka.

BUS 1 ։íROLE. Patrz iło­
wa: Rai fin ď Ours.

BU 1 U A. Patrz iłowa; Pa-., 
reira brava.

BUTOR. W Mo- 
wią że ¡eit próżniak у tchórz 
wielki, wrzeizczy nos zanu­
rzy w fz у w błocie, glos iego 
wydalę fig lak ryk wołu, 
Bycha.c- go o poi mile. Тегц 
ptak wodny źyie rybami, 
na. które czatuje ftoiąc fpo- 
koynie; dziob ma na koiicu 
oftr.y, którym ile broni. Sa­
mica. znofi- trzy, pięć, ajbo 
siedm lay w gniazdżte, któ­
re sobie robi na ziemi, у 
wyściela fianem. Parzyć, 
zaczynają fig w Lutym, y 
pod ten czas nay wiece v od­
zywają fie glosem, fmutnym. 
kryią fig w krzakach у po 

trzci-

. BUS.
trzcinie. WJelleni po za­
chodzie Попса wylatują w 
gore, y obrociwfzy fie w 
kolko v r m ilą na swoie fie- 
dlilko. Mmso z bąka ieft 
czerwoni we, y ma smaa 
dziczyzn v. Bąk czubaty 
ièlt naymnieyfzy w swoim 
rodząifi; w К role ft wie Jioii- 
go, ' nazywaią go ptakiem 
HrolewlKim.

BUX-BAUMIA. left ga­
tunek Mchu , tak nazwany 
֊od iednego Botaniky pub

A A-A PPI A. Korzeń te­
go ziela pokazawfzy wężo­
wi ze dzwonkami, zag lu Iza 
go, y ieIt doświadczonym 
łekarftwem ná ukąfzenie od 
węża, y ná rany od itrzał 
iadem napufzczanych.

CĄAPESA. Patrz Йо w a: 
llijane à glacer ľ eau.

CABARET ou oreil­
le ď HOHNE. Kopytník 
z-icle, ktoré laxuie y womity 
gwałtowne fprawuie, trzeba 
go używać z wielką, o it ró­
żności a; do kichania także 
bardzo pobudza. Konewali 
używała go ná choroby koń- 
fhe.

' CABARET, left ptafzek

BUS. Г to 
nocnego, rosil ie na piafi՛, acu. 
niedaleko A brakami, wy­
chodzi z ziemi֊ ea;.fztaitr 
ieia v otwie; à iię huryzon- 
teinie -na połowę, wierzchnia 
część fpada ná ziemię, á ze 
fpodniey wyr afta główka m< 
pleć linii wysoka, która u» 
okrywa z wierzchu, to przy­
krycie gdy fpadnie, pr.kà~ 
zuie iię koșmatka nabe nna- 
wifząCa na nitce. Mowią 
źe tego gatunku mech leit 
samiec y samica.

•

bardzo rzadki, śpiewa pię­
knie.

CABELIAU. Dorfz- ryba’ 
ieft z rod za i u Stokwilżu, 
świeża ieft bardzo d elik а Гг.а, 
dalą ia na ftoł w Lutym, 
źyie śledziami; Rybacy ło. 
wią ią wędką ná śledzie-, á 
czasem zamiaft śledzia uwią- 
zuią blafzki żelazne, co im 
fíe bardzo udaie.

“CABIAL ou PORC de 
RIVIERE. Steinia wodna. 
Ten zwierz ziemno-wtdny 
przefiaduie pó nizinach w 
Brezy lii, w Gwayanie y w 
Ameryce południowcy za­
nurza iię w wodę, ło-wi ryby, 
á wy nioflfzy na brzeg po­

żera
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¿era le; żyle także zbożem 
y owocem ze trzciny cu- 
krowey, w nocy chodzą 
hadarni, nie oddalaiąc fig ie- 
dnak od wody, á fkoro kto 
nadchodzi, TZLicaią fig w wo- 
dg y zanurzają. Mięso kru­
che äle nie smaczne Oprócz 
■głowy. To zwierze naturg 
'ma łagodną, y tak fig przy- 
swaia, źe n á głos do czło­
wieka przyltepuie.

CABOCHE. leit ryba, 
która fig poławia w morzy 
Syamfkim-, Hollendrży ją 
sufzą ha iiońcu y posyłalą 
do Batawii.

CABUJA. Konopie' Ame- 
rifkatjltie. Bardzo są użyte­
czne dia tamteyfzych mie- 
fzkańcow, przędą z nich 
nici, których używaią do 
rożnych potrzeb.

CABURE- Ptak nocny w 
Brezyhi bardzo drapieżny֊, 
może fig Jednak przyłafiea- 
wić, y ieft dziwnie zabawny-, 
.głowarna fig na fzyi obracÿ, 
lak na kołowrocie.

CACAO. Or-zefzyna Àm‘e- 
rykańjka. To drzewo ro­
śnie w rożnych lir à i ach pod 
Strefą gorącą w Ameryce. 
Owoc ielt nakfztałt. c.gorka, 
|ktorv wisi ha "samym drze­
wie, y na macicznych tylko 
gałęziach, lako y inne owoce

CA C.
na wielu Amerykańskich 
drzewach. We środku tego 
owocu są ziarka z których 
robią Szokoladg; te ziarka 
przedziela siibftancyą biała, 
к wałkowata, у przyjemna, 
kawałek tego owocu wzią- 
wfzy w uita, -uśmierza pra­
gnienie, nie .potrzeba Jednak . 
zgbami ścifkać (korki z owo­
cu, gdyż left bardzo gorzka; 
od końca Owocu idą drobne 
kanaliki, к to remi ciągną ży­
wność lądecka dła fiebie, każ­
de z osobna. To drzewo 
prawić przez cal у rok o- 
kryte left owocem rozmai- 
tey wielkości, który Jeden 
po drug im- doyrzywa. W 
czafie zbierania -owocu, co 
1,5. dni w.ysylaią nąyzdoi- 
■nieyfzych murzynów, kto- 
rży tyczkami obiJaia doy- 
rzał.y owoc, nie tknąwfzy 
ani tego, który iefzcze zie­
lony, ani kwiatu, ¡Potym 
ten owoc rzucaią ná kupg 
.y tak leży .przez trzy, lub 
cztery dni, przerzucając go 
czasem ażeby należycie /fer­
mentował, gd,yź im le pie у 
fig zagrzeie, tym lepfze ftaią 
fig ziarka ; inac-zey za w íze 
trącą surowizną, gorycz 
՝w Tobie wielką maią, у wy- 
raitaią. Kakao naylepTze na­
zywa fig Caraqueyix lubo nie

■maíz

CAC.
tnafz więcey infzego rodzaiu 
tego drzewa,iednakże przy 
Äaraniu y utilności może 
mieć ofobliwfze przymioty. 
Kakao z wysp ielł troche 
gorzkie, ale go można cu­
krem o (lodzić. W Hifzpanii 
y we Francy i przekładały 
nad inne Kakao, nazwane 
ibaraque, w Niemczech zaś 
lubią, z wyt'p. Caraqiie left 
troche płatki, na wyfpach 
Antytfkich więkfzy niż w 
Jamaice y w Kubie. Przed 
pTzyiściem Hifzpanow do 
Ameryki robili fobie Ame­
rykanie z Kakao y mąki z 
Tu reckie y pfzenicy, trunek 
zafarbowany z ziarek drze­
wa Indyilkiego Kocon. Pen 
trunek nazywali Szokoladą, 
który tak był nieprzyiemny, 
źe ieden z żołnierzy Hifzpań- 
fki-ch powiedział, iżbym ni­
gdy nie mógł do niego przy­
wyknąć,gdyby mię nie przy­
trafił do tego niedołtatek 
wina, zwlałzcza że ieft tro­
che lepfzy od wody. Hifz- 
panie y Francuzi z tego 
Kakao, przy mię fzawfzy cu­
kru, wanilii, y cynamonu 
zrobili Szokoladę fpecyalny 
napo y, którą pofpolicie ro­
bią tym fpofobem: Obieraią 
nayprzod ziarka ze ikorllśi 
y prażą w naczyniu na ogniu 

Djjks; Tom I.
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wolnym, potym upraźywfzy 
ziarka, przydaią cukru, cy­
namonu, y wanilii, y robią 
mafsę, którą potym w ta­
bliczkach przedaią. Wiele 
jednak zależy od dobrego 
uprażenia ziarek, albowiem 
gdy nie są dopraźone, Cze­
kolada gęści humory, á gdy 
nadto, na ten czas krew za­
pala; nayzdrowfza ieft do 
ktorey nic nie wchodzi prócz 
cukru. Bywa to że falfzuią 
Szokoladę, kładąc w nią 
pieprz, imbier, co mocno 
rofpala krew. Na wyfpach 
Francufkich robią mafsę z 
samych ziarek Kakaowych, 
gdy więc kto chce zrobić 
Szokoladę, trzeba ią utrzyć 
miałko y przydać cukru, 
cynamonu y kwiatu poma­
rańczowego według upodo­
bania. Szokolada ma zapach 
bardzo przyiemny. Z zia­
rek kakaowych wycifkaią 
oleie к gęfty nazwany: Beurre 
de Cacaa. Który nigdy ftę 
nie psuie , y czyści twarz 
z piegów y kroił, nie zo- 
ftawinac po fobie tluftości 
y połyfkiwania, Kakao w 
Konfiturach smażone ieft bar­
dzo delikatne y żołądek 
rozgrzewa.

CACHALOT. left ro- 
dzay wielorybów maiących 

P zęby
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zęby, ńaywiękiże bywałą 
na ftop itó długości-. Wi­
dują ie kupami p ty walące 
na morzu północnym. Po- 
ítrzéglfzy okręt z takim im­
petem wyrzucają wodę przez 
dziurę oddechową, że aż 
okrgt trzefzcy, íze left zaś 
wytryfkuiąćey wody wy- 
dai é fig iakby bito we dzwo­
ny. Jedne z nich maią 
czafzkg z twardey kości, á 
drùgie z błony rńocney ale 
migtkiey, Z mużgu robią 
Olbrot czyli Sperma Ceti-. 
Patrz tego iłowa: Blanc de 
Bal eitle. Dla (żypkości z
którą fig po morzti uwiiàiá, 
trudnieyfze տչ do łowienia 
niż wieloryby.

САСШСЛ1ѴІЕ.Patrz iło­
wa: Tatou.

CACHI MD NT IE R. left 
dýze wo pewne, które rośnie 
návvyí'pach Antyłikich, któ­
rego są rożne rodzaie, lako 
to: lé Coeur de boeuf -, le Pom­
mier de Cămile, ՛ le petit Co- 
roftol y inne z których 
owoc nazywa fig Caihimeňt, 
left bardzo smaczny y ochła­
dzający. Patrz iłowa.՛ Ate.

CACHONDE. ԽՌ Maisa 
smaczna, do które y wcho­
dzi kley pachnący z drze­
wa pewnego Indyifkiego y 
korzenie.Patrz iłowa '.Cachou.

CAC,
CACHOU. Kley pachną­

cy z drzewa Indyifkiego 
który kupcy nie właściwie 
nazwali Ziemią Japońiką. P. 

■fufsieu po rożnych doświad­
czeniach pokazał, że ten kley 
ieit Gumą żywiczną wy cią­
gnioną z ziarek orzecha 
Indyifkiego nazwanego Ate­
ca, który ielt podobny do 
drzewa Palmowego. Te ziar- 
ka póki są Zielone kładą w 
wodg-, y warzą póki fig nie 
Zrobi maisa, która fię na­
zywa ideiem pachnąCym, á 
chcąc iey przydać smaku 
kładą cukier y korzenie. 
Imtrz iłowa: Cachonda, łh- 
d.yanie tg tiiafsg uftawicznie 
źuią, y pod czas wizyty 
czgftuią fig tak.iak zieleniZy- 
ŕcA PafMi ^/twa.Ta łnafta 
gdy ielt czyítà, rofpułzćza 
fig w gębie, (prawuie od- 
dech przyjemny, y wzma­
cnia Żołądek; rofpufzcźońa 
w wodzie bardzo ieft fkute- 
czńa na diaryą, wpuściwfźy 
iey kilka kropel do herbaty 
dale zapach bardzo miły, 
który ma podcbi.eńftwo do 
fiałkow, zaprawuią nią ro­
żne Ii к wory.

CADMIE FOSSILE ou 
NATURELLE. Po poliku 
Тису a. Patra ßloica: Cala­
mine.

CAFE

CAF.
CAFE. Kawa. To drze­

wo pochodzi z Arabii fzczg- 
śliwev, у bardzo ieft pofpo- 
lițe w Prowincyi nazwaney 
Temen. Zaprowadzono go 
do Bata w ii, do Syrynanri, 
do Jawy, Burbonu у wielu 
\vyfp Amerykańfkich. W 
Oranźeryach Francufkich 
nie grubieje wiece у nad 
dwa cale dyametru, у nie 

»' trwa tylko do lat dziefięciu 
lub dwonaftu. W՜ tych kra­
jach gdzie rośnie, dochodzi 
czasem wysokości ftop 40- 
dyametru zaś nie bywa wie­
ce у nąd cztery lub. pięć ca­
lo w. To drzewo prawie w 
kąźde.y porze, roku okrywa 
fig. kwiatem у owocem. Po. 
kwiecie, który ieft podobny 
do Jaśminu, naftęp.uie owoc 
z razu zielony , á potym. 

z g.dy doyrzeie. fta-ie. fię ezer-, 
won у; migfiftość owocu nie­
smaczna у śliftpciągła, za­
biera w fobie. Ziarka, które 
my nazywamy kawą. To 
ziarko. byle było świeże, 
Włoży Czy w ziemię wy nafta 

‘-.i po fześeiu tygodniach, zkąd 
pokaźnie- fię falfzywe nie­
których mniemanie, i akoby 
kawę miano wprzód warzyć 
lub fufzyć, ażeby fig po in- 
fzych kraiach nie rozmna­
żała. Gatunek kawy za-

P
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leży od położenia krain w 
którym rośnie. Kawa z Mo- 
ki ieftnayprzednieyfza, po­
znać ią można z koloru żół­
tawego у zapąehu przyje­
mnego. Obywatele Prowin­
cyi Temen, corocznie prze­
dnią za kilkanaście milionów 
kawy; gatunek iey ięft tro­
jaki: naydroźfza nazywa fig 
Bachuri, którą chowaią tylko 
dla Sułtana у Sultane к. Po- 
dleyfza nazywa fis Saki, albo 
Salabi, tę przedaią do Per­
sy! , Armenii, у Europy . 
Trzeci, gatunek- zowie fig 
Bur bon, á ten ieft białawy, 
podhigowaty у bez zapachu, 
KawĄ zaś z Wysp ieft zielo- 
nawa y ma zapach ziołowy. 
Używanie kawy dziś tak 
powfzechne, iedni przypisu­
ją Przełożonemu, jednego 
K!ąfzto?u,który przypatrzy- 
wfzy fię i aki Autek czyniła 
w trzodzie, koz, kazał ią go- 
tować y pié swoim Mnichom, 
ażeby fię mogli łatwiey wy­
bić ze snu podczas Jutrzni 
w nocy. Drudzy zaś po­
wiadają że Mufty ieden nay- 
pierwfzy zakoiztowal kawy, 
chcąc fię wybić ze snu, у 
przedłużyć swoie naboźeń- 
ftwo długo w noc. Z tym 
wfzyftkim coź kotwie к bądź, 
to pewna że przed wiekiem 

2 siedmna-
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siedmnaftym nie znano ■ v 
nie używano kawy. Gotuią 
kawę rôznym fpofobem, albo 
całkiem surową iak iefi, albo 
ią palą y mielą, albo też fpo» 
sobem nazwanym: à la Sul- 
tane.Kawa iakie ikutki czyni, 
każdy sądzić może podług 
swego temperamentu.

CAGARELLE. Nazywa 
fię ryba pewna w Marsylii, 
którą polpolicie nazywaią; 
Mendalß. Patrz tego (Iowa.

CAGNOT BLEU. Ro- 
dzay psów morlkich. Patrz 
flotea Chien de mer,

CAILLE. Przepiórka. W1 a- 
fność tey ptafzyny ieit , że 
ma pazur zewnętrzny złą­
czony Mońką ze śrzednim 
aż do pierwfzego członka. 
To ptaftwo przylatuje do. 
Francyi z pewnym wiatrem, 
У kry ie fię po zbożach, gdyż 
przelatują z krain do к rai u. 
Samica znofi iay 15, lub 16. 
nakrapianych, Ikoro fię male 
wylęgną zaraz biegaią. Samce 
są bardzo gorące у odważne, 
biią fię między fobą z tąź 
zaiadłością со у koguty, 
Przedtym w Atenach у Near 
polu zbiegano fię z równą 
ciekawością iak na widowilka 
Szermierlkie, gdy fię dwa 
samce z sobą potykały. Chuć 
mi łosna w tych ptakach tak

CAI.
fię wznieca, że oślep lecą do 
Ptafznika na głos wabika, 
którym udaie samicę, á na 
ten czas gdy fię zlecą, pta» 
fznik przykrywa ie połami. 
Gdy czas minie parzenia fig, 
nie idą na wabik, ale ie lo» 
wią roziazdami, albo ftrzelaią 
z fuzyi przy psie legawym, 
który do nich fiase, nad które 
polowanie nie malz nic mil» 
fzego. Gdy są tłufte nie 
mogą bardzo podlatywać, y 
na ten czas sąnaysmaęzniey» 
fze.
CAILLE aquatique.. 

Patrz iłowa: Amlin.
CA1LLELA1T ou PE­

TIT MUGUET. Mleczne 
ziele. Końce kwiatków tego 
ziela, maią tę wiafność, żę 
włożywfzy ie w mleko 11 od- 
kie, zaraz fig zfiada. Przy— 
kladaią ie bardzo ikutecznie 
ná fparzeliny y róże. Wio-, 
żywfzy w nos zatrzymują 
piynienie krwie. Korzeń 
t ego ziela iako y Marzan y 
farbuje czerwono kości zwie­
rzęce, mieizaiąc do trawy, 
którą fig karmią, ofobliwie z, 
tego ziela które kwitnie 
źołto, y którego ieit bar­
dzo wiele w Piktawi niźfzey, 
łodygi y liścia nie czynią 
tego íkutku, y dla tego błę­
dnie pifzą niektórzy, że kro­

wa
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wa naiadlfzy fię tegcr ziela 
daie mleko czerwone. Czer­
wieniec y Szarlatowe ro­
baczki chociaż są obfite w 
kolor, iednak kości zwie­
rzęce od nich nie farbuią (ie, 
Kury od tego korzenia przy- 
jnięfzanego do ich iadla chu­
dną, à przeciwnie tuczą fię 
bardzo korzeniem ziela O- 
ftrzycy.

CAILLELOT. left ro- 
ăzay ryb bażantów morikich, 
w smaku bardzo delikatny, 
Patrz ftwa՛- Turbot.

CAILLOU, left materya 
fz к lifta, znayduie fig albo 
w ziemi w wielkich bry­
jach v waiTztwami, albo, 
kawałkami na wierzchu zie­
mi tu у owdzie rozrzuco­
nemu bywa zaś mnie у lub, 
W i e с=у. ocz у Czczon a, Mo­
żna poniekąd domyślać fig 
Źe początkownie byla w fta- 
nie ciekłości. Podług fto- 
pni oczy Czczenia tey mate- 
rylftaiąnę kamienie drogie. 
Te które nabieraią koloru 
przez subftancye kruścowe, 
nazywała fię: Sardyk, Sar-, 
doniki Rubin, Szmaragd &c. 
á z tych nayczyftfzy dya- 
ment. Taż sama materya 
wydaie fię pod rożnym 
kfztaltem; ta która left ro­
związana na pierwfze swoie
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początki, zdaie fig obracać 
w glinę, i a ko widzieć fig 
daią rofprofzone po polach 
kamienie okryte po wierz­
chu fkorupą białą, która zbli* 
źa fię do nf,tuty ghniaitey. 
Może to być źe z rozwiąza­
ne y tey materyi biorąlwoy, 
początek kamienie 1 alk y 
Amiant՛, á nawet taż sama 
materya może fig formule z 
gliny za utworzeniem natu­
ry. Tak to w ułożeniu świa­
ta,' iedna materya w drugą 
zamięnia fig, á nakoniec 
miefza fię,

CAILLOUX ď ANGLE­
TERRE. Kamyki A,gAftie. 
Pod tym nazwilkiem nie­
przyzwoicie nazywaią ka­
mień drogi nazwany Gwia­
zdeczka; zriayduią nę w An­
glii y w Normandyi. Pra­
wdziwy kamień Angieliki 
left Հ gatunku Pvdyngoio, 
który fię formule z drobny ch 
wielu kamyczków.

CAILLOUX C RYSTA-
UX Kamyki kryfidalowe, na- 
zy waia fig kamienie przezro- 
czyite", których materya 
krzemie niña ďla czyltosci, 
podobna left do kryfztalu у 
do dyamentu. Takie ka­
mienie sa: Alenson.fi.ie,, 
dackie, Br.ijfiofiie, у Renaii- 
Aw.

CA1L-
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C AILLOUX ď EGYPTE. 

Іей: gatunek Jaípisu. Patrz

C A К АТО К A. Patrz (Io­
wa: Cœtaco,ua.

C A L.AMBO UC ou GA­
LAMB AC. Patrz (Iową: Bois 
çÇ Aloes.

CALAMINE. Тисуа ko­
pana' left kamień, którego 
subftancya kruścowa zawie- 
ra w fobie żelazo oznaczone 
kolorem' czerwonym у Cy­
nek kolorem fzarym. Tu- 
cya przymierzana do. miedzi 
obraca fię yi mofiądz. Țen 
kamień znayduie fie około A- 
kuBsgrctnu, Liimburgu у po 
innych mieyfcach w Euro­
pie. Okato' Námitr, doby­
wała go. z niezmierna praca.

CALCÁMAR lelt pta- 
It wo wodne, w Bręzyiii pły­
wa hadarni po morzu; gdy 
krążą bii (ко о к retów, pewne, 
oznacz a-! a ueifzenie morza.

CALCEDOINE; Katce- 
fhń Kamień drogi krze mie­
ri lity y białawy ieft w rzę­
dzie kamieni napuł prze- 
zro.azyfłych. Mfschódnie 
Kaicedony są nayfzaco- 
wnișyfze, gdyż kolor maią 
Žy wizy y czyścieyfzy, twar-. 
d y ieft iak Agat. Robią z 
niego pierścionki, pieczątki 
y trzonki do. jioźow, naczy-.

mienie ludzkie są rozmaite y 
natury; przyczyny zaś dla 
których fig formulé w czło­
wieku kamień n ié są dobrze 
wiadome. Uważają iednak 
że w ćzafie. petryñktíeyb 
Znayduie fobie zawrze iakieś 
ciato, które mu iluż y za ią- 
dro. -Pofra ßowa: Beaoard.

CALEBASSE ď HERBE. 
Patrz fioxva: Courge.

C ALEBA SSI ER. Bonra 
drzewo Amerykańikie, któ­
re zaprowadzone ieft do 
Afryki y bardzo dobrze u- 
daie fig. Miewała go w Oran- 
źeryach w ziemi letkiey , w 
cieple pamiętnym y częfto 
polewają. W tych Kralach 
gdzie rośnie, maią z niêgò 
wielką wygód-e, gdyż z owo­
cu 'małą y pożywienie y ro­
żne naczynia domowe. Owoc 
ieft nakfztalt nafzych Bań, 
we środku m՝à migkifz sma­
kiem podobny do piernika, 
ż tego irńgkifzu rofptifżczO- 
hego w wodzie robi fig na po y 
wyśmienity, fmaźą z niego 
Syrop w cukrze nä lasacyą, 
ktorego wyfpiarze zaźy walą 
powierzchownie, teraz zaś 
У 'do Europy go fprowadzaią 
pod imieniem Strop de Ca- 
lebafse. Sköra z tég'o Owocu 
ieft drzewem bardzo twar­
dym. Dzicy ludzie robią ż

nia z tègo kamienia są bar­
dzo rzadkie, gdyż bardzo 
rzadko zńąydtlią fig w wiel­
kich fztukaoh; białość w 
tym kamieniu wydąie. fig 
przyćmiona. Țen kolor cię- 
mno-b.iały iąko przydaie 
piękności Kąleedonowi, tak 
W innych kamieniach infze- 
go koloru ieft wadą, iakoto; 
W Rubinach, Granatach, y 
innych, y dla tego na ten 
ęzas nazywają ie Kalcedońo- 
wemi, ufiłują iednak zagubić 
w nich te plamy przez rznig­
eié iednych żłobkowate, á 
drugich wypukłe.

CALCUL, Iíamieň ner-, 
kowij. Pod tym nazwiikiem 
naznaczają wiele kamieni 
natury Bezoar du, które fig 
znayduią w rożnych zwie­
rzętach, y w rozmaitych 
częściach cąala, iakie sąka- 
myki. z ryb, z paków, ze, 
zwierząt wodnoziemnych , 
ezwornogiçh y z ptaków. 
Го. Sowo, kamień bardzie у 
ftuźy do wyrażenia tych 
kamieni, które fig formu i ą 
W pęcherzu у w nerkach 
czyli pgeh.epzyku.w którym, 
ieft żółć u człowieka. Țen 
wyroftyk w nerkach podo­
bny ieft do owocu Morwo­
wego, zkąd nazy waią go ka­
mieniem morwowym. Ka­

mienie 

127 
niego talerze, polmifki у in­
ne naczynia kuchenne, kto­
ré kładą ha żarze przysy­
panym popiołem. Po Ga­
binetach miedzy innenii 0Г0- 
bliwościafni chowaią takowe 
naczynia przez dzikich ludzi 
rznięte у malowane Ir.dyeh- 
tem у farbą ciemną czerwoną 
z ziarek pewnego drzewa 
Indyiikiego. Karaibowie,dżi,- 
cy ludzie ná wyfpaeji Ай* 
tylfkich te banie wydrążają, 
kładą w nie kamyki drobne, 
у przy brawfzy w pióra, dalą 
ie fwoim Kapłanom nazwa­
nym Paigis; którzy okadzi- 
wfży tyti'unem у pomrucza- 
wfz.y nad niemi֊, poświęcają 
te náczy hiä, które poty ni 
głupi ludzie czczą za Wyroki, 
á gdy niemi trzęsą, rozu­
mieją że odbierają odpo­
wiedź od swego Bożka: Tãu- 
part.

CÀLENURE.Patrz fiowa; 
Charanson.

CALLITR1CHE óu SIN­
GE VERD. Małpa zielona. 
Rodzay tych małp znayduie 
fie na wyfpaeh Zielonego 
Przylądku, w Senegal, y w 
Maurytanii: Nie są koloru 
zielonego,ale fię tak od Przy­
lądku nazy wają; źy ią w fpo- 
łeczr/ości.łaźąz wieikąch.yb- 
kością aż na wierzch drzewa, 

z tam-
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z t am ta d fpufzczaią fig z ga­
łęzi na gałąź w takiey ci­
chości, źe przeieźdzaiący 
nie poftrzegaią ich, aż w 
ten czas gdy itaną nà ziemi. 
Polowanie na te zwierzęta ieit 
łatwe i bez niebefpieczeńitwa 
Strzelania z fuzyi nie tgkaią 
tię> gdy są ranione nie wrze­
szczą y fpokoynie patrzą 
na padaiących swoich kom­
panów; ieďen tylko ogień 
gwałtownie re (palón y za- 
ltrafza ie, tak dalece źe 
fię iedne krytą za drzewa, 
drugie Ik u pi w Czy fig zgrzy­
tają tylko zębami od złości, 
gdyż infzym fpofobem bro­
nić fig nie umieją.'

calmar. ! eft ryba mor­
fka z rodzaiu tych, które 
nazywała kałamarzem, gdyż 
ma dwa otwory w brzuchu, 
ktoremi wyrzuca wilgoć 
czarną, która mąci wodę у 
daie im Cpofobność do ucie­
kania przed wilkiem mor­
fkim у innemi rybami, któ­
re niemi żyią. Patrz jło- 
wa: Sechè.

CALUMET. Lulka wiel­
ka rozmaicie przybrana, 
ktorey dzicy ludzie uży­
wała. Podczas zawierania 
przyjaźni, prezentują tg 
lulkę nftroioną w piora or­
le, na znak pokotu; wy-

CAL
sadzeni na to Podo wie wy- 
nofzą ią do taktu, trząsaiąc 
pjáratni y wyśpiewując piosn 
kg lulki. Ta lula ieit tar­
czą, z którą można prze­
chodzić wlźgdzie beśpie- 
cznie, gdyż unich nie mafz 
nic świgtfzego nad nią.

CALUS des OS. Ocitrct. 
Dzieła natury we wfzyltkim 
są przecudowne. Gdy fig 
człowiekowi kość złomie, 
umigietność Felczerika na 
tym zależy, aby ią na Two­
im mieyscu należycie ufa- 
dził, y bandażami lak nay- 
lepiey u krępował. Jednakże 
natura naywiecey czyni fa­
ma. Soki które żywią kość, 
y płyną fw o ierni meatami, 
zbierają fig w to mieyice, 
gdzie te kimały czyli żył­
ki fą przerwane, przylega­
ją, zfychaią fig, y tak twar­
dnieją iak fama kość; y ztąd- 
to ieit, źe wtym mieyfcu 
gdzie bywa złomanie, for­
mule fig nierówność czyli 
gruzoł mnieyfzy lub wig- 
kfzy, im dolkonalfze było 
kości zlomaney wprawie­
nie w fwoią klubę. Te od- 
trgty formula fig prawie 
na wfzyftkich kościach zlo- 
rnanych. W książce pod ty­
tułem: Tranfacfńnes Philo- 

/оріііциы czytamy, źe wi­
dziano

CAL.
dziano takie ofoby z kto- 
rvch iedney wyięto kość 2 
ręki, á drugiey z nogi, któ­
re były potrzaskane, ná 
înieyfcu zaś tych kości, ü- 
formowały fię odtręty tey- 
że twardości со y kość; tak 
dalece źe w ręku y w no­
dze taką miały władzę y 
filę, iak gdyby kości nigdy 
nie były wyimowane; Có 
za cuda pokazuie nam tiá՜ 
tura ! W Gabinecie Króla 
Francuskiego pokazuią kość 
z ręki; która bylazłomana; 
ten chory nie pozwolił fo­
bie wkładać hazad kości, ani 
bandażami obwiiać ręki; ale 
fehoć z boleni wielkim po­
woli począł rufzać ręką; y 
tak fię wprawił źe mógł ią 
zginać w tym mié y fctt gdzie 
byłd złomdna; W tym przy­
padki! soki deftynowane do 
uformowania odtrętti, dały 
początek artykulacyi, á bło­
na twarda gęba, y zwrotna, 
fluźyła na mieyfcu banda­
żów.

САМ бег 
ieden z nayciekawfzych dla 
delikatności koloru. Różnią 
fig od Peignes, gdyź nie 
maią ufzy, od Tellines, gdyż 
są krotfze, y od Oftrygow, 
gdyż obydwa brzegi zwie- 
raiace fig; są równe. Dzielą 
ie na okrągłe, á te są pra­
wdziwie nazwane Cames, 
potym na owalne regularne, 
y na owalne nie regularne. 
Ślimaki w tych konchach 
przeby walą zawfze w piafku. 
Gdy czas ieft piękny y mo­
rze ufpokoione wypływaią 
na wierzch wody, y otwie- 
taią ieden brzeg, który im 
fluźy zamiaft żaglu, á drugi 
zamknięty zamiaft łodzi. 
Skoro tylko poczuią zbliża - 
iący fię okręt, albo burzą, 
zaraz zamykaią fię y fpu­
fzczaią na doł w wodę. Znay- 
duią fig te pławy w Ame­
ryce w S. Dominique, na 
morzu śródziemnym y w 
lndyach. Naypięknieyfze 
z nich nazywaią fię: Լ' 
écriture Arabique, ou Chinoije. 
La Tricotée. La Came cou­
leur de Citron bordé de rouge. 
La Came des Indes couleur 
de Marron. Le cedo nulii-

CAMAGNOC. left ro­
ślina, która w Kayanie ro­
śnie, podobna do Manioc, 
czyli chroftu Amery kań- 
fkiego, z którego korzenia 
chleb pieką, y kafzę robią. 
Parrz ßotva: Manschet.

CAME. left rodzay konch 
Dyke: Tom I. *

La Corbeille à côtes couleur 
de Rose. La Zigzag. La 
Came violette. La Chargnie. 
&c. W Gobelin y po itru- 

mykach
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mykach naokoło Paryża 
znayduie fig podobny gatu­
nek ślimaków, tylko że 
drobmeyfzy; włoźywfzy ze 
fkorupą ślimaka w naczynie 
fzklanne w wodg, wyciąga 
iedną noźkg у dwa liwarki 
z sobą złączone, ktoremi 
przyciąga zdziebła mchu, 
lub innego ziela wodnego, 
które są pożywieniem iego. 
Znayduią czasem że rodzi 
drobne ślimaczki żywe.

CAMELEON. Wiatró&ył, 
czyli iafzczurka Indyifka, 
kto rey są rożne rodzaie; 
znayduie fig w Меху ku, w 
Arabii, w Egipcie, у w Se­
negal. Pyfk fzeroki ma o- 
kryty drobnemi zębami, 
igzyk tak daleko może wy» 
ciągnąć, iak sama ieft długa, 
który' ieft lepki. Gdy po- 
ftrzeźe mrówki, muchy, lub 
inne robaki około gałązki, 
zagarnia one językiem у 
połyka. Może żyć 5. lub 
6. miefigcy nie biorąc ża* 
dnego pożywienia, maiąc 
dosyć na tym że czasem 
otworzy w fzy pyfzczek na­
ciąga świeżego powietrza, 
á na ten czas czyni umizgi 
pełne przyiemności. Nogi 
bardziey ma fpofobne do 
łażenia pö drzëwiè, niżeli 
do biegania, y dlä tego bar-

САМ.
dziey fig lubi bawić na drze­
wie niż na ziemi. Murzyni 
Przylądku de Monte maią 
fzczegirlne ufzanowanie ku 
tym zwierzątkom, gdy bo­
wiem poftrzegą że złażąc z 
drzewa chwieią fig у ledwie 
nie upadaią na ziemię, przy­
biegają zaraz do nich nara*՜ 
tűnek. Samice niosą iaia 
okryte błonką migtką у 
połączone z sobą właśnie 
iak na fznurku.' Te zwie­
rzątka ofobliwfzą maią w la-, 
snosć, że fig przybierają w 
rożne kolory, przezco są 
żywym wyobrażeniem pod- 
chlebcoWi Według niektó­
rych Naturaliftow każda paf- 
sya na fkorze tego zwie­
rzątka wyraża fzczegulny4 
kolor; y tak w radości ftaie 
fig zielonym iak Szmaragd 
zmiglzany z pomarańczo* 
wym, przez który przebi- 
iaią fig prążki fzare y czarne. 
W boiaźni blado-źołtym, á 
w gniewie ciemnym okry­
wa fig kolorem. Drudzy 
zaś przypisują tg odmiang 
kolorow odbijaniu światła 
od otaczających iego ciał, 
które fig na cienkiey iego 
bardzo fkorce odbiia.

CAMELEOPARD. Patrz 
fiowa: Giraffe.

GAMITES. Tak nazy­
wają

САМ.
walą fig konchy w ziemi 
kopane z rodzaiu Cames.

CAMOMILLE. Rumia­
nek. Rożne są rodzaie te y 
rośliny. Rumianek Rzym- 
fki ma kwiat dubeltowy 
biały, y zapach bardzo 
przyjemny. Te kwiatki u- 
Śmierzaią, rozwalniąią, y re- 
zolw:-iia. Piią ie na kolke 
bardzo fkutecznie. Robią 
także z nich olejek koloru 
.fzafirowego , który czyni 
tenże fkutek. Rumianek 
psi czyli śmierdzący tak 
ieft oftry, że Chłopi w pe­
wnym miey fcu nazbierawszy 
go nafufzyli na zimę, à gdy 
potym palili nim dla ogrza­
nia fig, mieli rece całe okry­
te pryfzczami, tak właśnie 
iak bywaią od fparzelizny. 
Ale na to. doświadczone ie- 
■karftwo: wziąć mąki żytney, 
oliwv troche y wina, zrobić 
kataplazma y przyłożyć, á 
natychmiaft uśmierzy bal, 
y preťko fig zgoi.

CAMPAGNOL. S.ą zwie­
rzątka nakfztait myfzy pol­
nych, ale daleko g or (ze y 
fzkod Liw íze od nich, tem­
peramentu są mocnego y 
mogą żyć we wlzelakiey 
ziemi, iakoto w lasach, w 
polach, na łąkach y w ogro­
dach; myfzy zaś wybierka

b
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pofpolieie ziemie wyźfzą y 
fuchą. Różnią tie od myfzy 
polnych tym, źe maią gło­
wę wigkfzą, ogon krotki y 
kosmaty, á u myfzy gładki. 
Mogą fig zanurzać w wo­
dzie, gdyż organizacyą we­
wnętrzną maią podobną do 
Szczurów wodnych. Kopią 
sobie w ziemi dwie komor­
ki, w których (biadają pro- 
wizyą zboża y żołędzi, któ­
re przez lato zbierają. Sa­
mica robi lobie gniazdo 
z trawy dla dzieci, których 
miewa po fześcioro lub sie­
dmioro; gdy fig icn czaiem 
wielka moc namnoży, czy­
nią wielkie fzkody w zbo­
żach, albowiem w tedy opu- 
ściwfzy lasy, łąki, y ogro­
dy przenpfzą fie na pola 
okryte zbożem, podcinają 
zdziebła, gryzą kłosy, y 
ziarna znofzą do swojego 
raiefzkania; á nie kontentu- 
iąc fig tym, fpuftolzywfzy 
■zboża na pmu ftoiące, prze­
chodzą na pola zafiane na 
zimg, y tam wielkie fzkody 
robią. Szczęściem że są 
na nich biczem myfzy pol- 

1 ne, kuny, łafice, y ptaki 
drapieżne; á gdy im czafem 
nie lianie żywności, to sa- 
mi íiebie pozeral^..

CAMPHRE. Kamfora.
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Ta subftaňcya ną weyrzenie 
podobna do gumy, plynie 
z pewnego drzewa, ktorę 
rośnie w Japonii, w Borneo, 
y w Sumatrze; drzewo to, 
ieft z rodzaiu Laurów, ro­
śnie wysoko iak nafze lipy, 
drewno left czerwonawe y 
fladrowate iak orzechowe, 
zapachu korzennego,y zda­
tne do rozmaitey roboty. 
W Prowincyach Gofer y 
Satsuma rąbią drobno to 
drzewo y korzenie, kładą 
W naczynie pełne wody y 
zagrzewaią z wolna; kam­
fora dobywfzy fig z dfzewa 
przez pory, podnosi fie w 
gorg y czepia pokrywki 
giinianey, którą ieft naczy­
nie przykryte y oblepione. 
Ta kamfora potym ziiada fię 
y źołcieie, iaką pospolicie 
Hollendrzy wywożą z Indyi, 
u fiebie w domu czyfzczą 
ią w naczyniah fzklannych, 
y wielki handel z niey pro­
wadzą. Kamfora z Borneo 
ieft naydroźfza, y bardzo 
mało iey przywożą do Eu­
ropy, gdyż ią zachowują 
dia fiebie. Powiadała że 
Kupcy od ftu do fześćset 
funtów kamfory Japońlkiey 
dalą za ieden funt Borneń- 
fkiey. Owoc z tego drzewa 
smażony w konfiturach 1Խ-

CAN.
źy od zarazy powietrze. 
Kamfora Ikutek znaczny 
czyni w Affekcyach ner­
wowych , rofpufzczona w 
Spiryțufie winnym zacho­
wuję od Gangreny. Kam­
fora tak fig zapala, że y pod 
wodą pali fig, y dla tego 
uźy waią iey do fajerwerków. 
Wyciągaią także gatunek 
kamfory z kory y z ko­
rzeni cynamonowych, iako 
y z korzeni Cytwarowych, 
z Raylkiey trawy Aj-ab- 
fkiey, z Cząbru Włofl<iegor 
z lauru, rozmarynu, Szołwii, 
y z kamfory ziela.

CAMPHREE, Kamfora 
ziele znaiome ieft, przez za 
pach kamfory,którą pachnie.

CANARD. Kaczka. Ro- 
dzay tego, ptaftwa ieft ie­
den z nąylicznieyfzych, ro­
zmaitego kfztałtu y pior. 
I owfzechnie uwaźaią, że 
maią nogi iak u gęsi, ła- 
bgdziow, y innego ptaftwa 
wodnego ( które fobie fzuką 
pożywienia pływając ) bli- 
Iko kupra, y dla țego z 
trudnością chodzą po ziemi 
y chwieią fig, ale za to z 
wielką łatwością pływaią po 
wodzie, Kaczki zanurząią 
fig częścią dla pożywienia, 
częścią dla (chronienia fig, 
są bardzo żarłoczne, ale w 

iadle
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iadle nie przebieraj. Mo­
żna ie poczytać za ptaki 
wodnoziemne, gdyż dosyć 
długo mogą. zoitawać pod 
wodą, co przypisać potrzeba 
osobliwszemu ułożeniu gar­
dzielą. Gdy nadchodzi bu­
rza y nawal ność z defzczem, 
ftychać ich częftp wrzefzczą- 
cych, Skrzydłami tłuką, y 
igraią po yoizie, co ieft 
Skutkiem upodobania w flo­
cie. Samice nafzę domowe 
niosą iay 15. do ^wodzięftu. 
.Między kaczkami nayzna- 
ęznieyfzę. są. Raczki pu­
chowe, które daią puch cie­
pły y letki; y kaczki dzikie, 
które na zimę, odlatują do. 
ciepłych krąiow. Stąd o 
na powietrzu bywa uszy­
kowane na dwie. kojpmny, 
przed kțoremi przodem leci 
jedna, у prowadzi ftądo; ta 
gdy (ię zmorduje, id.zje. w 
țyi kolumny, a ța co była 
w՜ tyle idzie na przód, у 
tak porządkiem prowadzą fię. 
Ku wieczorowi Strzelcy 
zwabiają ie na wiejkie ftą- 
wy udaiąc głos kaczki p.błą- 
kanäv, á zwabiwfzy dopiero, 
ftr.zelaią; mięso z nich bar­
dzo smaczne, á pfobliwie, Հ 
wy pioro w czyli kaęzęk mło­
dych. Gdy wiosna nad­
chodzi powracają do swoich
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к rai o w, zoftawiwfzy kilka 
par namieyfcu, które gnież­
dżą (ię na drzewach bhfkich 
bagna, do ktorego młode 
kaczęta po wylęgnieniu fpu- 
fzczaią fię. Mięso w kacz­
kach Moikiewikich trąci pi­
żmem y ma smak bardzo 
przyiemny.Panowie Szwedz­
cy chowąią ie u fiebie po 
Folwarkach. Rybacy w Chi­
nach ofo.bliwfzy maiąfpofob 
łowienia kaczek: kładą fo­
bie na głowę wielką ty­
kwę w niektórych miey- 
fcach podziurawioną dla od­
dechu, у aby widzieli co fię 
około nich dzieje, tak uftro- 
je.ni pływają șwplna po wo­
dzie; kaczki przyzwyczai­
wszy f;ę ę.zęfto. patrzyć na 
te tykwy pływ^iące, nie 
myślą o, żadnym piebęfpie- 
czeńftwie dla flębie., ale 
(koro, zbiiźaią fię do nich, 
rybacy chwytaią kaczki za 
nogi, у aby innych nie 
fpłofzyły, ząnurzaią w wodę 
у karki ukręcaią.

CANA KP à. PU VET 
ď ISLANDE. Kaczka pu- 
chowa Islandzka. Czytamy 
w uwagach pad Hilioryą 
Naturalną tę.y wyfpy, że 
tę; kaczką bąrdzo. fię. mnożą, 
h.Up,dczy kęwie wielkie czy- 
pią ltarania do rolpłądzania 

ich,
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ich, gdyż z iay y puchu 
cnych znaczne odnofzą po­
żytki, y dla tego robią dla 
nich umyślnie małe wyfepki 
dla łatwieyfzego im (chro­
nienia, owfzem ftaraią fig 
ich przyswoić, aby blifko 
domow swoie gniazda robiły. 
Samica zrobiwfzy gniazdo 
wyścieła ze śrzodka puchem 
fzarym, który fobie wyfku- 
buie z pod brzucha, y w nim 
znoű trzy łub cztery iaia. 
Miefzkańcy zabierają puch 
У iaia, Kaczką, nie tracąc 
serca znowu wyikubuie (ig, 
Wyściela gniazdo, у nowe 
znoi, iaia, które Islandczy- 
kowie fobie, ną pożytek o- 
bracaią. Za trzecim razem 
samica niefie iaia, ale iuż 
samiec swoim wyścieła pu­
chem, który ieft biały, у 
miefzkańcy go nie tykaią 
pewni będąc, że naftepuią- 
cego roku młode wylągł i zy 
fig,tam sobie założą (iediilko, 
у znaczny przyniosą poży­
tek. Gdy fig młode kaczęta 
wyl§Sn4 У wyprowadzą z 
gniazda, y ten o itatni puch 
zabierają. Puch kaczy Island­
zki nazywa fig Biało.zorowy, 
ztąd ieli naylzacownieyfzy, 
Że ieft letki у grzeie mocno.

CANCRÉ. Rak. Rozmai­
te są rodzaie raków ; iedne
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zyią w morzu, á drugie w 
rzekach, łowią ie około łkał, 
w błocie, w piafku, y p0 no­
rach. Niektóre sa bardzo 
dobre do iedzenia, iakie są 
raki pofpolitc, raki biegusy 
nazwane,y raki rzeczne, któ­
re są bardzo delikatne, umo- 
rzywfzy ie wprzód w mleku. 
Czytay niźey rodzaie ra­
ków, o których hiftorya co 
tylko może być ciekawego 
opisuie.

CANCRE COUREUR, 
ou CAVALIER. Rak biegus. 
Ten (ko rup i a iły Pław biega 
bardzo fzypko', y ieft po 
części ziemnowodnym. 
południe wychodzą z morza, 
y kupami przechodzą iig pO 
nad brzegiem, á za nay- 
mnieyfzym fzeleftem y nie- 
befpieczeńitwem rzuęaią fig 
w wodę.

CANCRE OURS. Rak 
niedźwiedziem nazywa fie 
dla tego, że fposobem i ego 
zasypia, to ieft zaftoniwfzy 
Oczy przedniemi nogami, 
które mu dużą za broń za­
czepną y odporną, y ku 
wfzelkim innym potrzebom. 
Mięso ieft niesmaczne.

CANCRE PARASITE. 
Rak pasor&yt. Te raczki 
drobne są rożnego rodzaiu, 
wfzyftkie iednak (korupkg 

maią-
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jnaią tak cienką, y delikatną, 
źe za naymnieyfzym do- 
tknieniem mogą, być ranio­
ne, y dla tego przez inftynkt 
natury ukrywaią fig w fko- 
rupkach ślimaków morfkich, 
Oftryg, Kręglow, y innych 
Plawow. Z liczby tych iko- 
rupiaftych plawow ieft: Ber­
nard ľ kermite. Pairs, tego 
iłowa.

CANCRE SQUINADE. 
Ten rodzay raków ieft sma­
kiem podobny do raczków 
morfkich bez nożyc, oso­
bliwie pod pełnią miefiąca, 
wfzeiako jednak każdego 
czasu są niesmaczne.

CANCRITE. Tak nazy­
wała fie raki fpetryfikowane. 
Pairs, fintea: Petrification.

C ANDELBERŸ. left flo- 
wo Angiełlkie, znaczy drze­
wo wolkowe.

CANEPHORES. U Gre­
kow były dwie Panienki do­
brego urodzenia, poświęcone 
ku czci Mi ner w y, które 
podczas solennych ceremo­
nii bogato przybrane niolly 
na głowach kofzy ki z kwia­
tami, y ztąd nazywały fię 
Canephores. Tymże imie­
niem nazywano Panienki 
dorolle, które wchodziły do 
Kościoła Bogini , niosąc ná 
głowie kofzyki wyszywane
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własnemi rękami, okazując 
przez tę ofiarę, jak im było 
przykro życ w bezżeńiłwie. 
Powiadaią "także że Panna 
młoda w wigilią wesela po­
winna była nieść kofzyk ná 
głowie z podobnąź ofiarą, 
obawiając fię aby Minerwa 
nie uraziła fię o to, że miała 
swoie Bamehftwo utracac. 
Potym z czasem Architekci 
Greccy chcąc przyozdobić 
swoie itruktury, używali 
wyobrażenia Panienek trzy- 
maiących ná głowie koi ze 
z kwiatami.

CANEELE BLANCHE. 
Cynamon, biały, ieft fpoanią 
kora z drzewa Amerykań- 
fkiego zdatnego do farbo­
wania, które fię nazywa: 
Campeche. Smak ma zgni­
lizny, ale smażony ieft bar­
dzo lk.utecz.ny ná Szkorbut.

CANEELE. Patrz iłowa: 
Canrtelier.

CANEELE de la CHINE., 
Cynamon Chin fii- left kora 
którą zbieraią z drzewa z 
rodzaiu cynamonowego, á 
lubo ten cynamon ieft po- 
dleyfzy od Ceylańfkieg o, 
jednak Chińczy kowie po- 
wfzechnie go używają, nie 
chcąc fię kłaniać Hollendrom 
o Cynamon Ceylańlki.

CANELLE GIROFLEE.
Супа-
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Cynamon goździkowy, nazy­
wa fig dla tego, że ma za­
pach podobny do Goździ­
ków. Owoc z tego drzewa 
nieprzyzwoicie nazywaią 
goździkami. Kupcy złego 
charakteru fałfzuią goździki 
do potraw, tłukąc ie y mie- 
fzaiąc z tą korą, która ieft 
daleko tańlza. Drzewo z 
ktorego tg korę zbieraią 
rośnie w Brezylii, w Mada- 
gafkar, y w Prowincyach 
Gwayany.

CANNELIER. Drzewo 
Cynamonowe. Rośnie ná wy- 
fpie Ceylan, fpodnia kora 
z trzechletnich drzew ieft 
Cynamonem, którego roz­
maite są gatunki ¡ podług! 
iłarości drzewa y rożnych 
iego części, z ktörego zbië- 
raią. Tg korg kraią w ta­
bliczki cienko,która zesechł- 
fzy fie ná flońcu i źwiia fig 
w trąbkg tym kfztałtem iak 
'do nas przywóżą. Të kö- 
rzenie są iedrtë z haydeli- 
katnieyizych. W tym kraiti 
gdzie Cynamon zbierdią, dy- 
ftylluią oleiek z młode y ko­
ry, gdyż ze fia rey hycnie 
może, który tak iefi drogi 
że za iedng uricyą potrzeba 
dać czasem շօ. łiwrow Frän- 
cufikich; bywa to, że go fał- 
fzuiąprzymigfzawfzy oleyku
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z migdałów Arabikich na­
zwanych Ben. Przyłoży- 
wfzy go ná zgby uśmierza 
boi, ale wysufza nerwy, za­
pach ieft bardzo przenika- 
iący. Swice wolkowe po­
smarowane tym oleykiem, 
napełniają cały po ko y za­
pachem bardzo miłym. Z 
Kory korzenia cynamono­
wego dyftylluią kamforę da­
leko przyiemnieyfząod kam­
fory ordyhary inéy, zapachu 
cigżko rozeznać od kamfory 
y cynamonu, lékärftweni ieft 
bardzo fkutecznyrd ná ru- 
tnatyzmy y paraliż. Z owo-» 
cu cynamonowego warzą 
subftancyą tłuftą y ták ggfi» 
iak łoy, ź ktorëy robią 
Hóllendrzy świće bardzo pa­
chnące nazwane ; Cire de 
Cămile. Sami tylko՝ Hollen- 
drzy handlują cynamonem; 
iako też mufżkatówemi gał­
kami y Goździkami, gdyż 
bni tylko pofiadaią te kraië; 
gdzie rosną tak drogie ko­
rzenie, źdóbywfźy ie ná 
Portugalczykach. Po wy­
darciu wyfpy Ceylaii fial i fig 
Páriami kraiti Malabar, w 
którym bez względu wy­
cięli drzewa cynamonowe, 
które tam roiły. Portugał- 
Czykówie prżedtym korg z 
Malabarfkich drzew przeda- 

wali
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wali pod nazwifkiem: Ca­
nells sauvage-, albo Canells 
grise. Wfz y fie к cynamon, 
który fig expensuie w ca­
łym świecie, zbierany ieft 
przez ręce Hollendrow, w 
rozległości há mil 14. ponad 
brzegiem morfkim ná wy- 
fpie Ceylan. Cynamon aby 
był przyiemn.y, potrzeba go 
uży wać w miarę, y bardzo 
ofzCzędnie, y dla tego Hol­
le nd rzy aby ná nim nie trab 
clli, zachowują tylko pewną 
liczbę drzew, á refztg wy­
cinają, do Europy nie przy­
wożą wigce.y nad pięć lub 
fześc kroć fio tyfięcy funtów.

Canne, jonc, rotin. 
Trzcina, która rośnie w In- 
dy ach ieft letka, giętka, y 
mocna; bywaią z te.y trzciny 
lalki lakierowane tak kofz- 
towne, że Hóllendrzy prze­
palą ie po 50, albo 60. Lui- 
dorow. Uż.ywaią także tey 
trzciny do robienia krzeseł 
y innych fprżgtow.

CANNE à SUCRE.Trz«- 
па cukrowa. Ta trzcina na­
turalnie rośnie w Indy ach 
ná wyfpach Kanaryilkich, у 
W krajach gorących w Ame­
ryce. Lubi ziemię tluftąy 
w ilgotną, utrzymuie fię tak­
że у w Oranżeryach, za- 
fzczepienie iey ieft bardzo 

Dykc: Тот I.

CÀN.
łatwe, gdyż posadziwszy 
pręciki ze trzciny w ziemi 
przygotowaney, z każdego 
kolanka wy rafia pręcik no­
wy, które gdy iuż są doy- 
Tzałe, obieraią z nich liście, 
krufzą у mielą we młynie, 
z tey mąki robią napoy 
fiodki у lipki nazwany -.miel 
de Caríne. Sol efsency onalna 
którą w fobie zawiera ieft 
cukrem. A że ten likwor 
podlega fermetitacyi, nie 
mogą z niego robić cukru 
przez kryftallizacyą, ale mu- 
fza używać innego fposobu 
do zgęstnienia. Ten likwor 
leią w kocioł у gotuią ná 
ogniu, przylewaiąc czgfio 
wody wapienne у у ługu z 
popiołu, który gotuiąc fig 
czyści, zfiada, у kryftalli- 
zuie fig w grudkach; taki 
cukier nazywa fig Moscoau- 
de czyli Faryna. Tenkto- 
r v zbita i e rzadki у z niego 
ścieka, nazywa fig Mèlafse 
czyli Melis. Z tegolikwo- 
ru gdy sfermentuje, pędzą 
wódkę cukrową nazwaną: 
Taffa. Faryng pławią w 
wodzie dla przeczyfzczenia. 
y powtarzaią po kilka razy, 
z czego robi fię Cajsonade, 
czyli cukier gruby iefzcze 
nie pławiony , ten dopiero 
kładą W naczynia gliniane 

R. fe/
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figury koniczney u wierz­
chu przedziurawione, potym 
1'ei'ą z wierzchu ziemię białą, 
przeczyfzczoną w wodzie; ta 
woda ściekając y filtrńiąc 
Kafsonadę, oddziela sol es- 
fencyońalną cukrową od 
wfzyftkich innych cząftek 
miodowych, które ią ota­
czają. Powtarzaiąc tę ope- 
racyą po kilka razy, przy­
chodzą do tegö Itóphia, źd 
fię (taie cukier bardzo czy- 
fiy y iasny nazwany: Sucre 
royal, czyli Kanar nayprze- 
dnieyfzy, który left suchy 
y świecący. Pówiadaią że 
trzeba 1200 funtów cukru 
pławionego, chcąc mieć óo. 
funtów Kanaru przedniego. 
Cukiernie gdzie cukier pła­
wią, są po rożnych kraiacli, 
á nawet y w Osadach. Ga­
tunek cukru rożni fięmiey- 
fcem gdzie go pławią y Ipo- 
fobem; tak cukier z Aureli- 
ańfkiey cukierni , chociaż 
nie ielt tak biały iak Hol- 
lenderfki, iednakźe ieit fza- 
cownieyfzy; gdyż nie bę­
dąc bardzo oczyfzczdny ż 
cząftek miodowych, ieit da­
leko flor!fzy. Cukier Rre- 
zyliki nie ieit bardzo biały, 
ale tłuścifeyfzy niżeli z wy- 
fpy S. Dominika. Egipfki 
ieit daleko 11 ödfzy y fżaco-

CAN. . 
wńłeyfzy niżeli z Ameryki. 
Cukiér k'tory lie sam przez 
fię kryftállizuie nazywaią: 
Sucre candi, albo Kandys- 
brot, jednakże go preparują 
rożnym fposóbem według 
upodobania. Używanie Cu­
kru z pomiarkowaniem ieit 
bardzo użyteczne. Po (koń­
czonym obiedzie zieść ka­
wałek cukru, ułatwia dygę- 
ftyą.rofpufzczony w gorzałce 
ieit wyśmienitym lekaŕftwem 
há tany. Robią także cu- 
kięr ze trzciny Bńmbiiso- 
wey y՝ z Jaworu kanady!-' 
lkiego, lubo iuź nie ieit tak 
przedni. P. Margraff bpi-' 
Śiiie fposoby wyciągania cu-, 
kru ż rożnych nafzyćh ro­
ślin warzywnych , ihkoto : ' 
z marchwi, palternäku, bu­
raków y grul ze к białych v 
czerwonych.

CANNÉ BAMBOCHE.' 
I atrz ilówa: Bois de Bambou.

CANNÉ ou JONC à’ 
ECRIRE. Trzcina do pisa-՝ 
nia. Wë wfehodhich kra- 
iach z gatunku tey trzciny 
robią pióra fpofobne do pi­
sania 'n á papierze lub há par- 
gamihié.

CANNE ď INDE. Patrz 
iłowa: Bali/ier.

CANOPUS. Bożek Égip- 
fii, ktorego wyrażano w po­

liaci
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fiad gąfiora, albo dzban u , 
pá którym była głowa męj 
fzczyzny, niewiafty lub in­
nego iakiego zwierzęcia, y 
miano go za naypoteżniey-, 
fzego z Bogów Sąfiedzkich 
jego wfpołbraci. Między 
Ęgipcyanami y Chaldeyczy- 
kami wfzczęła fię była fprze- 
czka o pierwfzeńitwie Two­
ich Bogow , zgodzono fie 
zațym, aby jednych prze-, 
ęiwko drugim wyltawić, á 
który ktorego zwycięży, 
ten będzie, miał, pierwfzeń- 
ftwo. Chaldeyczykowie czci­
li za Boga ogień, wiec terț 
łatwo, wfzyftkie inne Boży- 
(zeza, które były z drzewa, 
ze złota, srebra lub. innego 
kruścu pochłonął, gdy przy- 
fzU kole.y pá Капор isa, Ka­
płan obrotny, naczynia 
,które reprezentowało tego, 
Bożka, bardzo subtelnie po­
dziurawił у pozalepiał wo-, 
Шет. Gdy włożono w o- 
gień, wofk fig rofpuścił., ą, 
woda ktorá była w naczyniu 
zalała ogień; zaczyni Kano­
pus ogłofzony zwyciężcą 

fzy fik ich Bogow-
CANOT de SAUVA-, 

GES ou PIROGUE. Lodz 
czyli Statek wodny, ktorego 
uży wają dzicy ludzie maiący 
ęlowcip z potrzeby, iak inne
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parody polerow,nę Z prze­
my ilu. RobU, oni te łodzi.ę 
z kory, czyli luhi' zdrze- 
wa, które nię będąc wcalę 
ładowne, bąrdzo są wywro­
tne,nie lękaiąi.ip iednak tego 
gdyż wypadłfzy w wodę pły- 
waią., podnofzą barkę, wodę 
wylewają, y w hadi Izy w mą 
znowu pufzęzaią fię. Niektó­
rzy zaginają,łub nå przedzie 
y wyrabiają nakfztalt Grin­
dul y. Te fiát к i nie maią wię- 
cey iak dwie lub trzy ftopy 
fzerokości, á dwanaście lub 
czternaście długości у są 
bardzo., letkie. Dzicy ludzie 
płynąc gdy pofirzegaią fpą- 
de՝k wody z katarakty, przy- 
bijaią do. brzegu, á wziąwfzy 
barkę ná plecy, przenofzą ią 
ąa kataraktę, у dale у płyną. 
Murzyni Gwineyscy wyra- 
biają. lodzie z całkowitego 
drzewa,w których mieścić fię 
może ośmiu lub dziefięciu 
ludzi rzędem, trzymaiąc każ­
dy wiojło; płyną zaś z taką 
fzypko&cią że ich batem do­
gonić nie podobna. Drąg 
utkwiony weśrodku fluzy irn 
za. Mafzt, á maty plecione 
ze trzciny z.a żagle. Mie- 
fzkańcy w Przylądku Davis, 
robią takie łodzie które pły­
ną bardzo letko, y nie mogą 
być nigdy zatopione ; ple- 

Ro V ' cione
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clone są z pręcików, okryte 
ikorą z psa morfkiego, na- 
kfztałt kufra długiego, fpi- 
czaftego, w pośrzcdku left, 
mieyfce w którym fiedzi re­
den, opiąwfzy fig tąż samą 
Ikorą, którą łódź okrywa fię, 
pływa po wodzie iak piłka, 
maiąc dwa wiofla, к tore mi fig 
kieruie. Na takich łódkach 
nacieraią śmiało ná Wielo­
ryby z ofzczepami, á cho­
ciaż wieloryb samym ogo­
nem у człeka у łódkę prze­
wróci, oni iednak znowu ná 
wierzch wypływaią bez ża­
dnego fzwąnku. Podobne 
lodki widzieć można w Zbro- 
iowm okrgtowey w Amfzter- 
damie, у w Museum w Lon­
dynie.

CANSCHY. left drzewo 
pewne, które rośnie w Japo­
nii. Tego drzewa młode ga­
łązki zbieraią у warzą, á gdy 
kora od nich odftanie, sufzą 
ie у mielą, potym rofprawi- 
wfzy wodą robi fig mafsa, z 
ktorey robią Papier.

CANTHARIDE. Kanta- 
ryda. left wielka moc rodza- 
iow tych much, które fig 
różnią od fiebie wielkością, 
kfztałtem y kolorem, wfzy- 
ftkie iednak przgcudownie 
natura przybrała w kolory: 
niebieJki,zielony,lauzurowy,
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У złoty. Te muchy pofpo- 
litfze są w Prowincyach po­
łudniowych niżeli w innych. 
Ten, rodzay Kantaryd, kto­
rého uźywaią do Aptek, dłu­
gie są ná 9. lub 10. linii, ko­
loru iasno-zielono-lazurowe- 
go. Mnożą fig ftrąfznie, ia- 
koź ie można widzieć lata­
jące rolami. Fetor nieprzy­
jemny podobny do myfzego 
smrodu, wydaie ich gdzie 
ng znayduią; zbieraią z nich 
znaczną prowizyą corocznie 
do Aptek. Gdy fig zefchną, 
tak są letkie, że 50 ledwie 
Jedno granum zaważą. Po­
żerają liścia z drzewa, á o- 
sobilwie z Jafionu, które bar­
dzo lubią. Smród, który z 
nich ewaporhie, left bardzo, 
fzkodliwy, y dla, tego po­
trzeba ie zbierać z wielką 
oftrożnością, gdyż trafia lig, 
żc ci, którzy ie zbieraią pod 
Czas upału gołemi rękami, 
albo zasypiają pod drzewem, 
ná którym ten roy ofiada, 
doftaią zapalenia uryny, y 
moczenia krwią, Kantarydy 
zapładzaią fię w samo połu­
dnie podczas naywiękfzego 
upału; w tym gatunku much, 
lako y w niektórych innych, 
samice same fię przymykają 
y samcom biorą mieyfce w 
złączaniu fig. jala fkładaią

►

I
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ná ziemi, z których robacz­
ki wylęgłe wprzód są czer- 
wem, nim ftaną fie kantary- 
dami. Tych much ná pro- 
fzek ftartych uźywaią do 
Wezykatoryow, które w 
niebefpiecznym razie ro­
zrywała humory. Ci któ­
rzy zaźy.waią tego profzku 
dla przywrócenia sobie chuci 

՛ cielesnych, y ognia, miłości 
Wygalłego, sami lię zabiiąią, 
gdyż ftaie fig trucizną gwał­
towną. Na to nąyłepfze le- 
karftwo ieft mleko,oleiek mi­
gdałowy, oliwą, y kąmfofa. 
' CANT-HENO.: left ryba 
pewna moi fka, która prze- 
iiaduie po fzparąch w porcie 
morfium, przy Uściu rzek, 
y po mieyfcach. w które, fala 
zanofi piugaftwa y śmiecia. 
Poławiają ie. czasem ná mo­
rzu Śródziemnym, znana ieft 
w Rzymie, y w Genuy, sma­
kiem podobna do ryb na­
zwanych: Szaraidon., y 
Sargo.

CAOLIN, Patrz iłowa:. 
Jľno/m.

CAOUAC. left ziemia, 
żółtawa, giiniafta, y twarda, 
ná którą, powiadaią że są 
bardzo łakomi Murzyni Ka-՛ 
raibowie, która ich nabawia 
niezmiernych boleści żołąd­
ka, á lubo im one y jeść za­

kazu! ą pod surową karą, ie­
dnak tym bardzie y wftrzy- 
mać fig od niey nie mogą. 
Ta ziemia będzie podobno 
taż sama, со y Japońika, 
albo Maisa preparowana z 
mąki Manioc z korzenia A- 
me.rykańfkiego. Patrz ßo- 
wa: Manihot.

CAOUÁNNE. Nazwifko 
żółwia morfkiego bardzo 
wielkiego, który fig mocno 
broni nogami y ogonem, 
chcąc przyftąpić z blifka do 
niego. Skorupą y mięso le­
go nie ieft naylepfze, tłu- 
ftość tylko iedna ieft bardzo 
dobra do lamp.

CAOUȚ-CHOUC. Patrz 
fiowa: Refine elaßiyue-

CAPELAN. Ryba mor­
fka znaioma w Marsylii y w 
Wenecyi, ieft krucha y sma­
czna, obficie poławia fig r.å 

՜ śrzodku morza.
CAPIVERD. To zwierze 

czwornogie. ziemnowodne, 
znayduie fig około Brezylii, 
y Przylądku dobre.y nadziei. 
We„ dnie przebywa w mo­
rzu, w nocy wychodzi na 
ląd/włazi ná drzewo, fiada 
ná zadnich łapkacn iak Mał­
pa, zrywa owocg, y korzon­
kami żyle.
‘ CAPRICORNE. Kozio­

rożec.' ՝ Tego rodząiu roba­
ków
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kow ieft bardzo wiele y ro­
zmaite y piękności-, wielko­
ści, y koloru. Nogi ich prze­
dnie długie y kolankowate 
w tył podane, są znakiem 
po' którym można ich po­
znać. Niektóre maią zapach 
miły, y dotknąwfzy fig ich 
wrzefzczą, póki są w ftanie 
Fobakow, toczą drzewo.
, CAPRIER. Kaparowa 
ęlrzewko, lubo ieft bardzo de­
likatne, w Pro wane y i iednak 
Utrzymuie fig. Rozmnaża fig 
z gałązek y z nafienia. Ka­
pary których zaźywąmy do. 
potravy, są pączki kwiatów, 
które zbierai» wprzód nim 
fig rozwiną,y smażą w OZtcie. 
Naydrobnieyfze, które są 
trwațfze nazywaią: Câpres 
capucines, tym są lepCze, im 
zieleńfze. Powiadąią że cza­
sem dalą im ten kolor ma- 
rynuiąc w naczyniu mie­
dzianym, albo kładąc w ocet 
pieniądz miedziany; iak cza­
sem marynują kornifzony St. 
Omerikie y Eland r Ik ie, ale 
takowy fp o fob byłby bar­
dzo niegodziwy, у niebe­
zpieczny, 
rżenia 
zapomniano, lubo 
utrzymuie, źe.lluźy od wia- 
ttow.

. CAPUCINE. Najlurcijum.

CAR.
Ta roślina początkownie po­
chodzi z Peru, łatwo fig roz­
mnożyła w nafzych krajach; 
gatunek dubeltowego kwia­
tu, rodzi bardzo wiele zia- -f 
țek, które smażone w oftcie 
mogą tiyść za kapary. Ta | 
roślina pnie fig do gory у 
przyozdabia ogrod swoiemi 
kwiatkami.

CARACAL. left zwierzę 
czwornogie po wierzchu po­
dobne do Oftrowidza, rożni 
fig iednak obyczaiami, у po­
łożeniem kraiu, w którym 
przemigfzkiwa. Pochodzi z 
Afryki у z Az у i. Razem 
ieft boiaźliwy у żarłoczny, 
biega za lwem, ąb.y. refzty 
pozoftałe po nirp 'ztądął; 
chodziłby у zą Ryfiem.gdy- 
by mógł łazić ná. drzewo. 
Lubo ieft dzikim, może fig 
iednak ułafkawić, zwłałzęza 
z maleńka wziąwfzy, można 
go przyuczyć <jo polowiinja, 
aÇz nig ma odwagi tylko nå 
małe zwierza, iakoto: kró­
liki, ząiące, у ptaki drapie­
żne, które łowi z wielką 
zręcznością. ' f

CARACOLI. Krufiec 

zbytkuią, wiefzaią go ná u- 
fzach, nå wargach y nofie.

CARAGNE. Karana kley 
z drze-

CAR.
ż drzewa pewnego Amery- 
kańlkiego bardzo drogi, któ­
ry migfzaią do kompózycyi 
Pokoftu Chińfkiego zmy­
ślonego.

CARAQUE.-Zwierze pe­
wne tak nazywa fig, które 
ma wizyftkie przymioty 
8 wifzcza. Patrz- Iłowa: Di- 
delphß.

CARANCRE.
ŕykahfki. Hifzpani w Lui- 
Zyànie, zakazliią pod karą, 
nå ciele, aby nikt nie ważył 
fig "tego Sępa zabiiać ; dla 
W ointe g ó ý ciężkiego lotü, 
rzadko bile ptaki żywe, ale 
bardziey fzuka zdechliby» 
a ofobliwie lubi ścierw z 
Wołu dzikiego , przez co 
Zacho wilie miefzkańcow od 
źterazliwego powietrza,

t> AR AX'GUE. Płafz-cz-ka 
ryba biała morfba՝, poławia 
fig w Marty n ieć» y ná wy- 
fp'àch AñtyIfkich, tak ieft 
tnocna y chybka,że fię częfto 
ż wędy y rąk rybackich po­
trafi wymknąć. Do iedzenia 
ieit bardzo smaczna.

CARAPAS. left drzewo 
wielkie, rośnie w Kayanie, 
bardzo zdatne do budowli, y 
dp robienia fprzętow domo­
wych. Z owocu wyćifkaią 
w prafie, albo trzymaiąc ná 
donen, Oleiek gorzki, bardzo
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uźyteezny, który zfechowu- 
ie fprzgty, y okręty od rr,o-< 
Iow, y toczenia robakow, 
Murzyni idąc na polowanie 
smarurą fig tym oleykiem, 
przeciwko pewnym robacz-« 
kom ná wyfpach Antylikich, 
które gdy fig raz wpiią za 
fkore, nie zaraz ich można 
wytracić. Indyanie rpig- 
fzaią go ż farbą ciemno-czer­
woną, z ziarn pewnego drze­
wa Ińdyifkiego, y far bu i ą 
twarz, włosy, y całe ciało 
kolorem żołtogorącym.

CARAPULLO. ' Napoy 
z tego ziela, które rośnie w 
Peru, fpräwuie przemiiaiące 
fzaleńftwo. Indyanie daią 
dzieciom ten napoy, aby fie 
pokazała w nich naturalna 
fkłonność; y dla 'tego kładą 
im przed oczyma rożne in- 
ftrumenta Ouźące do rze- 
mioil > do ktorego z tych 
weźmie fig dziecie, do tego 
też potym one applikuią.

CARCAJOU. To zwie­
rze pochodzi z Ameryki poł- 
nocney, samica rodzi po ie- 
dnemu, y dla tego ieft bar­
dzo rzadkie; fchwyťäne albo 
ranione, wydaie glos ryku. 
Z natury drapieżne, powol­
ne w biegu, y dowcipne tak 
w bronieniu fig, iako y w 
fzukaniu pożywienia, -gdyż 

Unika-

О. uży waniu ko-
kaparowego wcale migfzany ze srebra, złota

Tronchin y miedzi;.Karaibowie w nim
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unikając fideł, wyciąga po­
woli ponętę y pożera. Uga­
nia fig za Bobrem, á nie mo­
gąc go doścignąć, nå lodzie, 
zakrada fie ná zasadzce, gdy 
on więc do swoiey chał lipki 
powraca, ná teń czas go 
chwyta. Łoś mógłby mu fig 
wymknąć swoią chyźością; 
ale go zdradą podchodzi; 
wlazlfzy albowiem ná drze­
wo, fkoro upatrzy łofia, 1'pii- 
fzcza fig mu irá kark, y u- 
czepiwizy fig mocno tłucze; 
nie zważając nic nå to, zé 
łoś wierzga y ociera fig koło 
drzewa; chcąc gó zgnieść. 
Łoś inaczey nie może ra­
tować fig ; chyba wtkoczy- 
wlzy z nim w wodę. To 
zwierze podobnież páfsuié 
fig ze Zwierzęciem Amery- 
kańlkim nazwanym: Caribou. 
Patrz tego jlowa. Czasem 
fobie do kompanii przybiera 
lifzkg, idąc na polowanie ło­
fia; ta bowiem poftrzegłfzy 
węchem trop łofia; idzie za 
nim, y drażniąc go swoim 
fzczekaniem naprowadza pod 
drzewo, ná którym ná za- 

, sadzce fiedzi iey kompän, 
ten w momencie (koczy wizy 
duli za gardło, á pofzarpa- 
wszy go ná fztuki, udziela 
też cząitkg y lifzce za pracę.

CARCAPULLLIefidrze-

CAR.
wo pewne, które rośnie bar­
dzo wielkie w Chinach, w 
Siam, w Malabar, y w Cey­
lan. To drzewo przez za­
cięcie wysącza sók biały iak 
mleko, który potym ná 
fiońcu gęftnieie, nazywa fig; 
Gomme-gutte, uźywaią iey 
do malowania; á Indyanie 
há purgans. Owoc z tego 
drzewa nazwany : Codlam- 
pulii dodaie appetytu, uła­
twia dygeftyą, pomnaża po­
karm w Marakach, y przy­
wraca fiły fi:racoПе w nie- 
pomiarkowanych uciechach 

CARCHABAS. Patrz 
iłowa: Requin.

CARDAMOME: Karda­
mon czyli Raylkie ziarka, są 
trojakiego gatunku; przy­
wożą ie nam ż Indyi y ź 
Afryki; maią zapach y smak 
cierpki; y są mocnym kór- 
dyałem;

CARDASSE; Patrź iłowa: 
Орипіій.

CARDINAL. ÍJzietíolÀ- 
tńerykańjki) koloru iéít płó- 
mieniftego, y głos ma oso- 
bliwfzy ; śpiewa gwiźdząc ■ 
tak wyraźne tony, że ielt 
wielkim ukontentowaniem 
fiyfzeć go śpiewającego w 
lelie, gdyż w _ pókoiu nié 

-■Taldemif”p'odöba fig dla tg- j
gości głosu. Pówiadaią że •

ten

CAR.
ten ptak nié śpiewa w zi­
mie, póki fig wprzód nie na- 
piie, ale gardziel nafzych 
Śpiewaków 'rad temu żwy- 
czaiokvi W każdey -porze ro­

jeń. Ten dzięcioł przemyślny 
zbiera przez całe łato ziarna 
ku pożywienie, y ikłada 
w (chowaniu, które sobie 
Wprzód robi z gałązek, ú pó- 
tym przykrywaliścrami, zo- 
ftawiwfzy ledną dziurę do 
Wniścia.

CARDINALE. leit ro­
bak czerwony koloru pro- 
mieniftego bardzo rzadki. 
Przednie nóżki po iedney 
(tronie ząbkowate formuią 
niby ferdepufz, który mu 
przydaié ozdoby. Znay- 
duią go w Jelién i ná plotach.

CARDJTES. Tym na- 
zwifkiem nazywaią fig kon­
chy w ziemi kopane, z ro- 
dzaiu nazwanego; Coeurs.

CAR1AROÚ. left rodzay 
Ziela pnącegó fig w gorg, ro­
śnie ná wy (pach Antylfkich. 
Miefzkańc.y zbierała liście y 
robią z nich farbg karma­
zynową, к tore y używaią do 
farbowania swoich łóżek wi- 
fzących, y całego ciała.

CARIBOU. To zwierze 
czwornogie w połnocney A- 
meryce ieft mocne y fzypkie 
do biegu tak po ziemi, iako 

JJykc: Töm I.
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y po śniegu, przemiefzkiwa 
w lasach, w których robi 
fobie ściefzki, gdy ipź ieft 
dobrze okryte. Nieprzy- 
iaciefa dla fiebie ma zwierze 
nazwane: Carcajou.

CARIMBE left ptak A- 
merykańfki bardzo łaifeiwy, 
lubi przebywać około mig- 
fzkania dzikich łudzi, do 
których czasem ná noc fchra- 
nia fig, zwłafzcza gdy fig 

■ obłąka. Dzicy. - ludzie . po 
trzy lub cztery razy ná rok 
wyr.ywaią im,pióra'•֊piękne, 
dla okrycia swoich tyłków 
y przyozdobienia broni.

CAROTTE. Marchew ieft 
dwoiaka, polna y ogrodowa; 
używanie ogrodowey wfzy- 
ftkim ieft wiadome. Docie­
czono niedawno, źe kwiat 
y nafienie marchwi polney 
przedziwne czynią fkutki ná 
kamień, które potrzeba wa­
rzyć y pić iak ziółka.

CAROUBIER. left drze­
wo śrzedniey wielkości, któ­
re przynosi owoc nazwany: 
Chleb S. Jana, albo Rofrki. 
Rośnie w Prowancyi, w Hifz- 
panii, w Neapolu, y w Egi­
pcie; kwiat i ego samiec y 
samica kwitną udzielnie, dre­
wno ieft twarde y zdatne do 
wfzelkiey roboty. Owoc 
nakfztalt ftrączkow gdy doy- 

S rzeie
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rzeie, ieft bardzo przyjemny 
do iedzenia, poľpolicie nim 
żywią lie ubodzy , przedtym 
robiono z niego wino przez 
fermentacyą. Egipcyanie 
wyciągają z niego subftancyą 
miodową, które y zażywają 
zamiaft cukru, y smażą w 
niey Bu kie w Turecką, da­
ktyle leśne, y inne owoce.

CARPE. Karp. Ta ryba 
konserwuie fię tylko w ie- 
ziorach, ftawach, y rzekach, 
w tnSrzti iey nie ma. Od 
liatory wody y pożywienia, 
Zależy delikatność y smak 
miera;՝ w Wiśle, w Ararze, 
w Sekwanie, á nadewľzyítko 
w "Li ger ze są- bardzo sma­
czne y zachwalone, ftawowe 
zaś są w smaku podleyfze. W 
iednym tylko Rawie nazwa­
nym Cuntiniere nie daleko 
Bolonii, chwalą że są fpecyal- 
ne. Zalawiaią w niektórych 
rzekach karpie ná pozor po­
dobne do ordynaryinych, ále 
mięso w nich left czerwona­
we y podobne smakiem do 
Suma, dla czego nazywają 
fię Carpes Saumonńces. Ryby 
poľpolicie nie będąc wyba­
wione odmianom powietrza, 
naczynia ich me koftnieią 
tak łatwo, lako innych zwie­
rząt ziemfkich, y dla tego 
źyią długo, á ofobliwie kar-

CAR.
pie, które czasem aż siwieją 
od ftarości, iakićh można z 
ukontentowaniem napatrzyć 
fie w kanałach Chantilli y 
Fontaineblau. Ta ryba tak 
left oitrożna y przemyślna, 
źe ią ciężko złowić, chyba 
fpuściwfzy wodę, fkoro albo­
wiem poftrzega sieć, zanu­
rza głowę w błoto, y nie 
wyłazi ztamtąd póki sieć nie 
przeydzie. Rozmnaża fię w 
proporcyą fwoiego zepfucia; 
Samica w fobie ma Ikry nie­
zmierną moc, ftarano fię ie- 
dnak wfz-yftkie iayka poli­
czyć y narachowano 549. 
tyfiące mniey lub więcey, y 
dla tego nie dziw źe tak wiel­
ka liczba itaie fię żyrem in­
nych ryb. Czasem y po­
wietrze pomaga Karpiowi 
do nabrania delikatności mię­
sa. W Anglii, Hollandyi y 

.we Wloľzech, ażeby Karp 
był tłuścieylży y smacz- 
nieyfzy, zawiefzaią go ná 
chłodzie w fieci mchem wy- 
Папеу, y karmią chlebem՛ 
plżennym w mleku macza­
nym. Powiadaią źe Karp po- 
dagrykom nie duży , gdyż 
wznieca boleści. Mlecz z 
karpia tak nasyca y tuczy, 
źe nie ieden ná suchoty nim 
uleczył fię. Zołć karpiowa 
przez swoiąumiarkowaną go­

rycz,

CAR.
rycz, ściąga łuizczkę z oczu.

CARPE PIQUANTE. 
Patrz ñowa: Figo.

CAKPOLIȚES. Tak na- 
zywaią owoce kopane w zie­
mi, toź samo nazwifko daią 
kamy kom ale nie właściwie, 

' które tocząc fię w pialku 
przez wały morfkie, przy- 
bieraiąna fiehie kfztałt owo- 
cow, w czym więcey ieft 
imaginacyi niżeli prawdy.

CARRELET, Patrz iło­
wa: Plie.

GARRET. left gatunek 
źolwia morikiego, który fie 
znayduie w Antyilach y mo­
rzach Europeylkich. W Ro­
ku 1752. złowiono jednego 
w Dieppe długości ná 6. (top, 
á dyametru 4, ważył zaś do 
dog, funtów,przy wieziono go 
do Fontaineblau y pokazy­
wano. Skorupa z. tego żół­
wia ieft iedna z naypiękniey- 
fzych y nay í'zacowniey- 
fzych, robią z niey pudełka, 
trzonki do brzytew y do no- 
źow, tabakierki y inne pię­
kne galanterye. Tę fkorupg 
miękczą w gorącey wodzie, 
potym ią biorą w prasy że­
lazne, z tych wyiąwfzy daią 
kfztałt iaki chcą, poleruią y 
przydaią ozdoby ze srebra 
lub ze złota.

> CARTAME,ou SAFRAN

CAR. rąf 
BATARD. Krokos albo Sza­
fran polny. Tę roślinę po 
wielu Prowincyach we Fran­
cy! fieią, w Hifzpanii, y we 
Włofzech. Kwiatem farbuią 
iedwab pensowy y wifznio- 
wy, y piora do ftroiu. Z py­
łu tych kwiatków robią far­
bę nazwaną Rouge, albo Ver­
millon d’ Efpagne, albo Fa­
pte de Cartame. Damy tego 
ruźu uźy waią do malowania 
twarzy. Ziarka te y rośliny 
nazywaią: les graines des Pe­
ro quels, bo ie Papugi bardzo 
lubią y ty ią od nich, ludziom 
iłuża ná ptp-gans.

CARYATIDES. Tym na­
zwiskiem nazywają fię ka­
wałki piękne Architektury 
dawney, о к tore y czytamy 
V/ Hiftoryi. Oby watele mia­
ña Karyi fprzymięrzyli fię 
byli z Persami, o co inni 
Grecy rozgniewani chcąc 
ich zdradę ukarać,miafto zra­
bowali, męfzczyzny w pień 
wycięli, á Niewiafty godne­
go urodzenia zabrali w nie­
wolą, przykazując aby su­
knie długie y inne ozdoby 
swoie pozrzucały. Archite­
kci chcąc uwiecznić pamią­
tkę zdrady y tak haniehney 
kary, reprezentowali ie ná 
Gmachach publicznych ob­
ciążone ciężarem, który był 

obra- 
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obrazem ich nędzy, y bez 
rąk. Ale teraznieyfi Archi­
tekci zapomnieli tey zdrady 
Karÿiczykow, przybierając, 
one iák naykfztałtniey, y 
y zdobiąc niemi Sale y Przy- 
íionki.

CASCARILLA ou CHA- 
CRĘLLE. leit kora, którą 
przywożą nam z Paragway. 
Nazywaią ią także: Quinqni­
na aromatique՛, utarta ná 
proch y zmigfzana z țytiu- 
nem do palenią,odraża smród, 
ale nádto . wsypawfzy prę- 
dzey u poi,'niż tytkpi. Ta 
kora leczy febrę ią-ко y 
kinkina, pomaga ná dyfsen- 
te.ryą iak Ipecącuancha. Wie­
ce y daleko można z niey 
wyciągnąć Spirytusu, niżeli 
ze wfzyftkich innych pło­
dów ziemnych.

CASOAR ou CASUEL, 
leit ptak wielki mało co 
mnieyľzy od Strúha, które­
go pierze ná weyrzenie zda- 
ie fig być z wlosow; o Arogi 
które ma w fkrzydłach, fkur- 
cza y proituie, w potrzebie 
broni fig niemi. Nie lata ale 
bardzo fzypko biega, wy- 
pufzcza parg, czyli oddech 
smrodliwy. /

CASSAVA ou PAIN de 
MADAGASCAR. Chleb, 
który robią z korzenia drze-

CAS.
wa Manioc nazwanego. Patrz 

ßoiva:. Manihot.
CASSE. lelt owoc z drze­

wa rosnącego, wielkości na- 
fzey Orzefzyny, rośnie- w 
Afryce, y w Ind y ach wfcho- 
dnich, teraz zaprowadzone 
ieit do Ameryki, á miano­
wicie. do. Меху ku, Bre.zylii, 
у wyfp AntyUkich; u nas 
także po Oran żer у ach znay- 
duie fig. V/ ogrodzie Kroi» 
Francufkiego ieft dziewięć 
gatunków tego drzewa. Ten 
owoc rośnie, w ftrąkach dłu­
gich iak pałki, których bę­
dąc wielka moc podrze w ach, 
zą poruszeniem wiatru taki 
łofkot czynią, że podróżne­
go nie raz ftrachu nabawią, 
Migkifz oddzielony od iłrąka 
У Ziarek nazywa.fig: Pulpa. 
Cajsiœ. Owoc daleko, dofko- 
nallzy ieft ten, który rośnie, 
w fwoim kraiu, iako to w 
Afryce y w Indyach wfcho- 
dńich; Amerykańfki zaś nie 
ieft tak dobry, y dla tego. 
Kafsya wfchodnia ieit nay- 
drożfza. . Owoc ten ieft le? 
karítwem ná przeczyfźcze- 
nie żołądka bardzo łago­
dnym , smażą go w cukrze, 
á przydawfzy do niego po­
marańczowych kwiatków, 
wdzięcznego nabiera zapa­
chu. Przedtym w Ameryce

sma-

CAS.
smażono (traki iefzcza zie­
lone, co było potrawą sm.ą- 
czną dla samych Europey- 
czylcow, ale potyrn żydzi 
wygnani z Ameryki wywie­
źli z sobą ten fpolob sma- 

f. żenią.
. CASSE EN BOIS, left 
kora z pewnego drzewa, któ­
re rośnie w Malabar , w Ja­
wie, y na wyfpach Filipiń- 
íkich, wchodzi do Dryakwi. 
Rozumieją że Żydzi przéd- 
tym używali iey do kom-, 
pozycyi OJeiu Swietego,

CASSE GIROFLEE, left 
taż sama kora, którą na.zy- 
waią;. Сап^еЦе Giroflée. Patrz 
te go flow a.

CASSE RUANTE.Liście 
țego drzewka ofobliwfzą cie­
kawość pokazuią, albowiem 
po zachodzie ilońca ukladaią 
fię iedne ná drugie właśnie, 
Jakby zabierały fię do snu, 
nazaiutrz z rana znowu ro- 

, zwiiaia fię.
CASSE NOISETTE. 

Orzechołamiec, ptak z rodza­
ju Dzięciołów, pięknie up- 

T* (trzony, nieco więkfzy od 
kosa, orzechami fig żywi, y 
iak Papuga gadać fię uczy. 
Bardzo ich ieft wiele około 
Swefsyonu y Fontainebleau. 
Gnieździ fię ná lefzczynie, 
y iklad orzechów tamże

CAS. ï 49, 
miewa w dziuplu, do któ­
rego wniście. gliną zalepia. 
Bardzo zabawna widzieć kie­
dy orzech rozbija, który 
włoźywfz.y gdzie w (zjparg, 
nogami utrzymuie , á dzio­
bem go tłucze y zi.ąrko po-
łyka.

CASSE-NOIX. Qrxecho- 
іот ptak znayduie fię w 
Laponii., dla tego tak nazy­
wa fię że. orzechami źyie. 
Powiadała że ieit tak śmiały, 
iź gdy fię komu zdarzy ieść 
w polu, albo w irsie, tedy 
oślep przylatuję, у co na-, 
padnie porywa.

CASS1ŰE. left rodząy 
robaków tak nazwanych, że 
głowę ębowęią pod W у gię­
to sć Izy i, nąkfztałt íz y i ża­
ku. 3 " zamorfkich krąiow. 
przywożą nam ie w pięknych, 
gatunkach. Tę. które we. 
Francy i znąydyią fię, mai% 
tę oCobliwość, że z exkre-' 
nïentu ich robi fię niby pa­
rasol, który ie. okrywa օձ, 
fiońca у defzczu, ten gdy fię 
zeschnie, opada, á natorhiaft. 
robi fię infzy. Ten robak 
po kilka razy odmienia fwo- 
ie odzienie, pofpolicie prze­
bywa ná Osecie y ná wierz- 
cholkowatych ziołach. left 
¡eden rodzày ktoręgo Pocz- 
warka wydaie fię iak tarcza 

herbó-
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herbowna, z kto re y potyin 
ftaie fig robak nakrapiany, 
y left bardzo ciekawy,znay- 
duie fig ich wiele ponad /ta­
wern na Olfzynie.

CASSINO ou THE de la 
ME Ŕ du SUD. Indyanie 
y Obywatele Karoliny pe­
wnych czasów wychodzą ná 
brzeg morza, zbieraią liście 
z tego ziela, gotuią w kotle 
miedzianym,.fiadaią na oko­
ło mego y pilą w koley 
iedną Filiżanką wielką ten 
napo y, potym womituią 
wfzyfcy bez boleści; tak tedy 
lecząc fig przez trzy dni, po- 
wracaią do domow swoich 
niosąc każdy z sobą pęczek 
tego ziela. Hifzpani w Li­
mie piią z cukrem te ziele, 
przecedziwfzy wprzód przez 
dur!złączek, potym ná też 
same ziółka przylewaią wo­
dy y piią. Używanie tego 
napoiuieit bardzo ikuteczne 
przeciwko zaraźliwym ex- 
halacyom z Szyb Peruań- 
fkich. Ľ apalchine, ieił ga­
tunek tegoż samego ziela.

CASSIS. leit nie wielkie 
drzewko rośnie we Francyi 
po ogrodach,miano go przed- 
tym za powfzechne lekar- 
Itwo ná wizyftko, ale po- 
tyrrí zarzucono o nim to 
mniemanie, z owocu iego ro-

CAS.
bią tylko wódkę żołądkowa. 

CASSONADE. Patrz iło­
wa: Canne à Sucre.

CASSUMMUNIĄR ou 
CASMINAR. lelt korzeń 
pewny, który Anglicy przy­
wożą z Indyi wfchodnich, j 
maią go za poprawę kinkiny.

C A S T AGNgUX ou 
ZOUCI/ET. leit ptak wo­
dny z rodzaiu Nurków, ży­
wi fię Mazynetami czyli 
paiąkami morikiemi, rakami, 
y drobnemi rybkami, nie 
zlatuie z wody chyba z wiel­
ką trudnością, podniofifzy fig 
ná powietrze bardzo długo 
lata, gnieździ fię ná bagnie 
blifko pagórka, mięso iego 
ieft tiuite, y smak ma zwie­
rzyny.

CASTINE. Ы ziemia 
mineralna, żelazo w sobie 
trzymająca, która wrzucona 
W kuźnicę gdzie fię topi że-, 
lazo, trawi kwas z siarki, 
który fię znayduie w kru- 
scu, y czyni go kruchym, 

CASTOR. Bohr. left zwie­
rze ziemnowodne, fpokoyne, 
ale nie cierpiące niewoli, u- Ф 
cieką daleko ode wsi y ukry­
wa fię ná ofobności z towa- 
rzyfzami swemi, y znayduie 
fiody cz w takowym życiu 
Republikanckim; tam dopie­
ro wydalę fię w nim fpra- 

wność,

wność, dowcip y inne talenta 
fpoleczności przyzwoite.. 
Gdy fobie zakładaią fiedliiko 
ná brzegach iakiey rzeki, 
zgromadzała fię w liczbie 
dwochset lub trzechset. Po- 
fpolicie wybieraią mieysce 
dla swoiey Osady nie głębo­
kie, á1 będąc przymufzeni żyć 
c zést i $ w wodzie, częścią ná 
wierzchu wody, maią razem 
y Architektów, y robotni­
ków fwoiey fabryki. Ce­
lem ich pracy naypierwfzym 
ieft, Dobro pofpolite fzczu- 
płey Rzeczypofpolitey, dla 
ktorey założenia nayprzod 
buduią groblą tym fpofobem: 
Upatrzywfzy drzewo zdatne 
nad rzeką, rzucaią fię wfzy­
fcy razem do roboty, iedni 
tną zębami drzewo od fpodu, 
tak mi ar kuląc aby fię mogło 
wywrócić w poprzek wody; 
ku temu maią cztery zęby 
bardzo mocne y oftre, które 
im fiuźą za piłę y topor do 
obrabiania drZewa. Gdy 
drzewo zetną obcinają gałę­
zie, aby łatwiey fpłynęło 
ná wodzie. To gdy fię dzie­
le, drudzy idą do lasu y wy- 
cinaią pale proporcyonalney 
wysokości, у fprowadzaią ie 
wodą, ciągnąc zębami ku gro­
bli; tym czasem inni zanu­
rzy wfzy fię, kopią nogami

r'\S. i și
doły ná paie, które perpen- 
dykularnie zabiiaiąc, prze- 
plataią gałęziami, ízpa г y zaś 
zalepiają gliną gancariką, á 
to ogonem który im iluż y 
za kielnią. Aby zaś to dzieło 
ze wfzelką przezornością 
było wykonane, y aby gro­
bla utrzymowała fię od im­
petu wody, robią ią z pochy­
ła, daiąc fpod fzeroki nå 13. 
ítop, ná wierzchu zaś grobli 
zoftawuią dwoie wrót, kto- 
rędyby woda łatwo prze­
chodziła. Po zakończeniu 
tego dzieła, Bobry rozdzie­
lają fię nå kompanie czyli 
Osady, naymnieyfza fkłada 
fię z fześciu lub ośmiu, â
naywiękfza ze dwodzieftu, 
równą maiąc liczbę między 
sobą samic y samców. Każda 
kompania buduie fobie cha­
łupkę nå iednym z palow 
grobelnych, w figurę owalną 
albo okrągłą; materyałem 
tych chałup ieft drzewo; gli­
na, y kamienie, ściany są 
grube ná dwie ftopy, zwierz- 
chu fklepione. W każdey 
chałupce są dwie dziury, ie- 
dna ná wodę, która iluż y za 
okno, w którym fiadaią fpu- 
fzczaiąc fię do połowy w wo­
dę, à druga idzie ná doł ku 
ziemi, którędy fchodzą dla 
pożywienia. Niektóre z 

tych



I5Ș CAS.
tych chałupek byWálà nå 
dwa lub trzy prątra, których 
d y am eter będzie czasem ná 
"dziefigć i top. Słówem cała 
ta fabryka zrobiona i'éft z 
taką griintównoscią у к ízt al­
tem, że prz'éniyß bobŕow ró­
wnać fię może z dowcipem 
jUdzkim. Oprócz tego w kaź- 
dey chałupce left udzielnie 
zrobiona z kôry drzewa, Spi­
żarnia ná żywność. Te osa­
dy bobrow ikładaią iię cza- 
sem ze շօ, lub 25. chałup, 
w ktorých wfzçdzie panuie 
Zgoda, iedność, y dobre za­
chowanie, tą к dalece że ni­
gdy jeden drugiemu krzy­
wdy nie czyni, áni cudzeý 
żywności nié ziăda.Gdy nad­
chodzi nieprzyjaciel, wfzy- 
fcy rázem fie oitrzegaia o 
ńiebefpiećzenftwie przez d- 
derzenie ogonem w wodg ý 
uciekaią w głąb rzeki. Gdy 
irri myśliwy albo fala popíüié 
groblą, cala osada zbiega fig 
do naprawy Oney. Samica 
zawfze wiertła sWetim śam- 
powi nosi cztery miefiące, 
ná wiosng rodzi dwoić lub 
troie młodych, y z wielkim 
ftaraniem ie wychowuië ; 
samcy pod ten czas rofcho- 
dzą fig dla zażywania do­
brych czasów, odwiedzając 
iednak czasem samice y

CAS.
dzieci. Gdy luź dzieci pod- 
rośhą y są w ftanie chodzenia 
za matką, wyprowadza ie z 
chałupki nå łowienie raków 
lub ryb, y ogryzanie kory 
młodey, ucząc ich razem iák 
fig maią zabawiać ną ziemi y 
há Wodzie. Myśliwi poluiąGt 
ná bobry pófpólicie w zimie, 

n ■ ■ ’•» ', !У *■albowiem W tèn czas maią 
włóś haypielmfeyfiț.y,»՜ za- 
kradłfzy W fig krżakacnftrzd- 
laią dó nich, fid la ftawiaią; 
albo zburzy wizy ich mig- 
fzkariia, gdy pouciekaią bo­
bry dó wody, wy rąbu ią dziu­
ry w lodzie y zďaleka zasa­
dzają fie; bobry że długo W 
Wodzie przebywać nie mogą 
bez pöWietrzå, gdy w y idą 
há wierzch,chwytaią ie. Kie­
dy ich wiele wybiią, źg fig 
znacznie zinnieyfzy osada; 
tracą Umyli y bchote dó 
migfzkania w fpbłeeznóści; 
Wchodzą fig w.fttony, y ro­
bią sobie iaitiy há brzegti 
wody ź.yiąc ná osobności, 
Bobry lubią fig mnożyć w 
krabach zimnych, znayduią 
fig ná obydwóch lądach, no­
wym y dawnym, zacząwfzy 
od 50. ftopnia fzerokości 
pułnocriey, aż do fześćdzie- 
iiątego y daley. Im są w zi­
mni eyfzym kraiu, tym włos 
inaią czernieyszy, im bar- 

dziey

CAS.
dziey zaś .oddalała fie od pół­
nocy , tym ieft włos ezer- 
wieńfzy; w kraiu lllinow są 
fiomianegO koloru, Futró 
bobrowe ma dwóiaki włos 
léden dłużfzy, y ten ieft ńay- 
pięknieyfzy, a drugi hifid 
niby puch ggfty żoftaie przy 
{korze, z Obydwóch 'włosow 
robią kapdlufze-, z vfzerści z 
pod brzucha robią kapełufżć 
białe, ze grzbietu czarne, 
á z boków która ieftdiużfza, 
przędą y robią pończochy , 
szlafmyce y rękawiczki bar­
dzo ciepłe. KanadyicZyko- 
wie dzicy okr.ywfiią fig dko- 
rami bobrowemi, obrociwfzy 
futrem do ciała1, które wy­
ciąga w lieble poty y prze­
chodzi w ikr oś tłtiftóścią-, Kä- 
.pelufznicy takie futra zaku- 
puią do fabryk, gdyż daią 
kle y kość y tg gość fzerści 
suchey. Sitarze robią sita 
Ze fkory bobrówey. Mięso 
՝cd głowy ńź po neiki, ma 
smak mięsa zwierzęcego, 
ťeízta zaś zanürz'óna zawfze 
prawie w wódzie, podobna 
ieft smakiem do ryby, ogon 
wydalę fig iak ryba wifząca 
w tyle zwierzęcia ćzworho- 
giegó.

CASTOREUM. Bobrowy 
firoy. Ta śubftancya znay- 
duie fig we czterech workach 

Dykci Tom I.

CAT. է5ճ 
położonych pod brzuchem U 
bobra"; left troche rzadka, 
zapachu śmierdzącego y 
przenikaiącego. Kobiety dzi­
kich ludzi w Kanadzie uży­
wał ą iey za pomadę. Umo­
czy wizy troche bawełny W 
efsencyi bobrowey, ieft do­
świadczonym łekarftweni ná 
dzwonienie w uchu. Także 
umoczy wfzy gębkę w Öftere 
zaprawnym tą efsencyą y 
pódetknąwfzy pod nos, ro- 
fpędza letarg przypadający 
czasem z zagorzenia od ro- 
fpalónych węgli՝, albo świe­
żych murów.

CASUEL. Patrz iłowa: 
Caföar.

CATACOUA. left ptak 
piękny, ktorego przywożą 
nam z wyfp Moluckich, fpó- 
fobny ieft do nauczenia fig 
gadać iak Papuga.

CATAIRE ou HERBE 
aux CHATS. Kode ziele, 
które ofobliwfzym fpofóbem 
ich nęci do fiébie, hapadłfzy 
albowiem ná hie, nay przód 
przewracaiąfig y koziołkują, 
á pot y m narobiwfzy ro­
żnych zżymania y karefsôw 
żiadaią go.

CATAPHRACTUS. left 
ryba, ktota poławia fig w 
Uściu rzeki Elby, źyie śli­
makami y rybkami, mięso 

T w niey
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w niey iłodkie y delikatne. 
Ulubiona ieihod Hollehdrow 
północnych. Anglicy ią na­
zywała à Pogge.

CATAPUCE. Patrz Iło­
wa: Expurge.

CAVIAR. К aw i or, i е ft 
ikra J eíiotrowa , hiorą Hol­
land rzy wycifkaia nakíztalt 
syra. Nałowiwfzy albowiem 
doftatkiem Jeíiötiow, płatnią 
ie, у ikrę wyimuią, którą 
wyplukawfzy pięknie w wi­
nie białym, у ochedoźywizy 
z plewki у błonek w które 
fig okrywa, sufiząią, á potym 
fkładaią w naczynie drobno 
podziurawione,solą, у gniotą, 
aby wizelka wilgoć, z niey 
wycisnęła fie, paki fig nale­
życie nie zfiądzie. Ten Ka* 
wiór Hollcndrzy pakułą w 
baryłki, у znaczny handel 
z niego prowadzą, naywig- 
cey go lubią у expensiiią 
Moflíale, podczas swoich 
trzech wielkich Poftow,któ­
re ściśle zachowują.

CAVÍ LEONE, left ryba 
z rodzą i u Barweny. Patrz 
flowa: Surmulet.

CAUMOUN. Ieftrodzay 
Kapufty, która fig rodzi w 
Gwayanie. Dzicy ludzie 
liściem iey przykrywają fwo- 
ie chałupki. Ziarka obrane 
z łupiny y wyciśniorte w

CAV.
prafie, daią efsencyą podo­
bną do oliwy. Łupiny go­
towane y rozbite w wodzie 
czynią kolor y geftość po­
dobną do Szokolady, Ąme-1 
tykanie dzicy bardzo lubią 
pić ten napoy.

CAURIS. Patrz fiowa : 
Pucelagg.

CAYMAN. left rcdzay 
Krokodylów naymocniey- 
fzy y naywigkfzy ; iakie 
zna y du ią fig ná wy (pach An- 
tyllkich na brzegach rzëki 
Amazonu, w Afryce, y ná 
wytpie Ceylan, które maią 
długości ná 15. ftop. Skorg 
z wierzchu ma tak twardą, 
źe fig kula nie imię, chcąc 
go zabić trzeba mierzyć pod 
brzuch, gdzie ma fkorg mle­
tką՛ Po ziemi biega bardzo 
fzypko w linią proftą, chcąc 
uciec przed nim potrzeba 
uciekać wgźykiem albo w 
kolo, gdyż mu fig bardzo 
ciężko zwracać. Do fiły któ­
rą ma, prZydaie czasem chy- 
trości, przymrożywizy al­
bo wiem oczy Wywraca fig 
ná wodę, y płynie gdzie go 
impet wody niefie, tak da­
lece źe zdaleka zdaie fig pły­
nąć kawał iaki drzewa, á 
gdy fig człowiek ná ten czas 
przybliży do niego, od razu 
zębami wyrwie udo, lub inną 

część

CAV.
część ciała. Wolu zaś albo 
krowę, gdy piie ná brzegu 
rzeki, porwawfzy za mordę, 
zanurza w wodę, topi y po­
żera. Bywałą Murzyni tak 
odważni, że nie ma ląc w 
ręku tylko kawał drewna, 
Śmieją attakowflć to zwie­
rze, á uțop i wizy drewno w 
gardle, zatapiają go. Mięso 
z tych Krokodylów left twar­
de,"' trąci piżmem, iako też 
y iaia ich, który to zapach 
țak left mocny, że go o fto 
krokow zwietrzyć można. 

CAYOPQLLEN. left ro- 
dzay fzczurow nazwanych: 
Pidelphe. Patrz tego flowa. 

CEDRAT. left rodzay 
drzewa cytrynowego. Patrz 
Routa: Citronnier.

՝■ CEDRE. Cedr drzewo 
rośnie ná obydwóch lądach, 
ale tylko w kraiach gorą­
cych, kwiat samiec y samica 
kwitną ná iednymże drze­
wie. To drzewo rośnie 
bardzo prgtko y lubi ziemię 
kamienjltą y fuchą, drewno 
left smolne y pachnie, nie 
podlega toczeniu robaków, 
Wyborne do budowli domow 
y okrętow, letkie left: robią 
z niego ftoliki y inne fprze- 
ty. Anglicy konferwuią 
poucz y inne likwory mo- 

* cne w beczkach takich, w
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których połowa klepek ieft 
cedrowych, a połowa z bia­
łego drzewa, gdzie trunek 
nabiera smaku bardzo przy­
jemnego.

CEDRIA. Guma cedrowa, 
która albo samą płynie na­
turalnie z Cedru, albo przez 
zacięcie. Egipcyanie uży- 
waiąiey do balsamowania fig.

CEIBA, ou SEIBA. left 
drzewo z rodzą iu Malw, ro­
śnie w Ameryce y w Afry­
ce do ftu dwodzieftu ftop 
wy fok ości, pień iego miewa 
12. ftop dyametru. W Se­
negal y w Kongo robią z 
niego ftatki wodne na 5°» 
lub 60. ftop długie, á fizető­
it ie ná dziefięć, może fig w 
nich mieścić po 200. ludzi.

CEINTURE des SAU­
VAGES. Przepadanie dzi­
kich ludzi, dla okrycia ich 
nagości, które fobie robią ż 
piór ptaków iak naypie- 
knieyfzych kolorow , iakie 
są: z Gęsi Amerykanfkich, 
z Papug rozmaitych, y 
innego, ptaftwa. Czasem te 
przepasania robią z płótna 
albo z kory z drzewa , y 
garnieruią fizponami zwie­
rząt. Dzicy Amerykanie 
ná znak pokoiu y przyiaźni 
daią przepasanie oblamowa­
ne mufzelkami puklaftemi, 

Ta które
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które nazywaią: Pucelage. 
Patrz tego fiowa.

CEINTURE de VIRGI­
NITE. Pas Paniènjki, iaki 
Rzymianie dawni miewali, z 
bialey wełny, związany fztu- 
cznie węzłem nazwanym 
Herkulesa, lubo nie mamy 
źadney wzmianki w hi (to­
ry1, do ktoregoby z dzieł 
Herkulesowych mógł być 
(losowany ten węzeł. Mąż 
pierwfzey nocy wesela, ro,- 
związywał go swoiey Mał­
żonce, pewnym, będąc że od­
tąd samo przywiązanie 11- 
przeyme Zony, miało, być 
Itr o żem ie.y wierności. Dziś. 
U niektórych Narodow i eil 
ten zwyczay, że nazaiuțrz 
po weselu zazdrośni Mężo­
wie daią w prezencie tako­
wy pas Małżonkom swoim, 
trzymąiąc przez dziką zaz­
drość, niby za kluczem cno­
tę ich.

CELERIN, au HAREN- 
GAUE. left gatunek bar­
dzo delikatny Serdeli, które 
w morzu Śródziemnym da­
leko są sipącznieyfze, niý w 
Oceanie Atlanckim.

CENDRES BLEUES. 
Profzek błękitny, left to. wa­
pno z miedzi, które znay- 
duią w Szybach miedzianych 
nakfztałt kamienia, który fig

CEI.
łatwo w proch obraca. Uźy- 
waią go do malowania de- 
korącyi Teatralnych, łatwo 
go można rozeznać od farby 
niebiefkjey z lazuru Ture­
ckiego.

CENDRES de SYRIE оц 
du LEVANT. Popioł z 
pewnego ziela morfkiegp, 
nazwanego; Roquette, które­
go przed tym używano do 
robienia fzkła y mydła, nim 
wynaleziono Potaż. Soli 
nie wiele ma w fobie.

CEO AN. left ptak Indyi- 
iki, który powiadają że na- 
ś ląduje głosu ludzkiego, y 
lubi latać 2a.przechodzącemu

CE.PPHÇS. left ptak 
dny, który ymie poźytko- 
wać z przelęknienia rybek 
małych uciekających przed 
Tuńczykiem, rybą morfka, 
ktoremi fig ¿ywi. Tak left 
oiaźliwy, ¿e gdy zagrzmi, 

w ten czas kiedy leci, tędy 
tak nie żywy upada w wodę. 
Mięso w nim left dosyć dobre 
Oprócz kupra.

CERA UNIAS. Patrz հգ- 
wa; Pierres de tonnerre.

CERCELLE ou SAR­
CELLE. Cyranka. Znay- 
duiąfię te ptaki wodne w In- 
dyach w Ameryce y w Eu­
ropie, są w niektórych kra? 
lach bardzo, smaczne, lako

w Pol-

СИ.
i w PoKzcze, we Fțancyi, w 
Łuizyanie, y ná wyfpie Ka- 
yan, gdzie ze wfzyftkiey 
zwierzyny, ta iedna ieft de­
likatna, inne, zaś są. tłuftę, 
țwarde, y piżmem śmierdzą.

CERCKRELLE. Patrz 
fiowa:. Quer cer elle,

CEREBRI TE. Patrz iło­
wa: Mèandrite.

CEREÍBA. left гр dz a y 
drzewa Arnei;y kaňíkiegQ,

CERF, ¿jeleň. To zwierze 
niewinne, y fpokoyne. prze­
bywa, ná qfobnpácí w laí'apb, 
wfzyftkie zmyíly ma prze- 
wyborne, 9,kp. dobre, W?ch-. 
delikátny y fiych wielki. 
Wprzód niż wychodzi z lasu, 
y waza y. ugatruie. ná wfzy­
ftkie ftrony, leżeliby gę co, 
nie mogło, zmięfzac; łatwe 
fig dąie przyswoić, y ná. ten 
çzas nie, ucieka, çhybaby 
był pogoniony, rad fiuęhą 
głosu pifzczałki pafterikiey, 
którą nawet y Myśliwi gę 
țu fobie przywabiała. Sa­
mica zowie fię Łania, rodzi 
co rok iedno tylko młode. 
Łeb u.Jelenia bardziey zda- 
ie fię być przybrany w rogi 
niżeli uzbroiony,które rosną 
y wypufzczaią fig iak¡ gałę­
zie z drzewa, ná .końcach są 
miętkie, ale z czasem twai-
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dnieią. Skora kto.ra ie okry­
wa w tych mieyfęach zkąd 
wyrąftaią. odftaie i а,к .kora 
od drzewa, al.e dopiero w ten 
czas iak fwoiey pcjy rogi 
dorosną. .Jeleń chcąc fig ro- 
gow pozbyć, ociera fig głową 
o drzewa;. Rogow gatunek 
iakо у roślin należy od grun­
tu czyli ziemi;, w kratach 
Żyznych у mokrych są wiel­
kie, letkie, у miętkie, a w. 
(uchých y n ¡e u rod za y n y ęh 
țwa.rde, krótkie, у ęiężkie. 
Jeleń, zrzuca rogi ná wiosnę, 
á ná to mieyfce inne mú 
wyraftaią, zrzuca zaś nie ra­
zem ale po. iednemu w kilka 
dni i eden po drugim- lm 
wolnieyfza bywa zimą, tym. 
prędze у Jelenię, rogi zrzu­
cała;. ażeby im przez lato, 
od roily wychodzą ná poręby, 
czyli lasy wycięte, gdzie 
^nalazłfzy dobre paftwiiko, 
nabieraią fił. у mocy, którą 
w zimie utrącili. Obfitość 
pąfzy, czyni ich az nazbyt 
fpofobnemi do miłosnych u- 
cięch. Zaczynają bękęwifko 
ná początku XV rzesnia, be­
czą głosem wielkim, tłuką 
łbem o drzçwa, y ftai$ fig 
Srogiemu we dnie у w nocy 
nie leżą, tylko chodzą, bie- 
gąią, biią fię, á inni uciechy 
zażywaią. Na ten czas Rýn 

w al o-
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wałówie z fobą potykają fię 
y ciężko, fig ranią rogami, 
czasem fię obydwa na wfkroś 
przefzy ią, á nie mogąc fię 
wyplątać, od wilków poże­
rani bywąią. Pofpolicie nay- 
fiarCze Jelenie są panami sa­
mic, gdyż młodzi chyba u- 
k rád ¡ценз fie dorywaią y to 
pod lizachein іуіеікіт. W 
țen czas gdy fig darzy po­
tykani z fobą o zwycięftwo, 
młodzi wfkoczywfzy ná ła- 
łapią, ódbywaią fię у co tchu 
uciekają. To be ko witko trwa 
przez trzy tygodnie, przez 
które tak fię umordują y 
wychudną, że potrzeba zna­
cznego. czasu nirnj nabiprą 
nowych fił. Niektóre Janie 
poiubiwfzy fobie którego z 
młodych Jeleni, uciekają 
fkrycie. wgłąb lasu; ci mło­
dzi Amanci bywaią ftate- 
ęznieyii, niźeji darzy, któ­
rzy maią po kilką Jan razem. 
W czaiie bekowifka nie ra­
dzi w fpołeczności żyłą, ale 
ná zimę zgromadzają fię do 
kupy; w Grudniu albowiem 
zfzedlfzy fie między Jpmy, 
Jeżą prawie ieden ná drugim, 
y wzajemnie fig ogrzywaia 
Swoią parą. Jeleń żyć może 
lat 35. do 40. tak ieft letki 
_y piufkułow mocnych, że 
Bjf^pKoczyć może parkan,

CEL
albo mur wysoki więcey jniź 
ná ftop 6. Daią fię u laika? 
wić y przychodzą ná głos, 
mianowicie chowane po zwie­
rzyńcach. Probowano raz 
czyliby nie można było ná ¡ 
nie wfiadąć, ále gdy iuź ie- 
.dnemu włożono mufztuk y 
fiodło, obiecując lobie ná nim 
pewną wygraną do mety, Je­
leń położył fig ná ziemi, y • 
nie chciał żadnym fpofobem 
przyiąć ná (iebie ieźdzca. W 
Chantilly były dwa Jelenie 
nå ftayni, które wkładano, 
dci zaprzęgu, y to nie udało, 
fig, JVrs/kzp; ք/páe, Faon, 
Dąguef.'

CERF du GANGE од 
AXIS. To zwierze zdaie 
fie byc pomièfzane z Jelenj 
y Daniela, a lubo tylko, znáy- 
duie fię w kraiąęh gorących : 
w Azy i, rozmnaża fię iednak 
w Menaźeryi Wersalikiey, 
dokąd ieft fprowadzone. 
Chcąc doświadczyć, ieźeli 
ten rodzay zwierząt ieft 
wcale inlzy od Jeleni y Da- 
nielow, po.trzębaby pne w 
czafie bekowifka im podfta- ՝# 
wić, á dop.ieroby fig pewność 
okazała; lubo to pewna że fia 
țe zwierza mnożą tylko w 
kraiach gorących, á .Jelenie 
y Daniele w zimnych y 
umiarkowanych.

ĆKI?
CERF-V OLA NT. jelonek 

robaki znayduic fię wfzędzie 
y w nafzym krain, w rodzåiu 
ChrząfzcZow ieden z nay- 
więkfzych; rodzi fię nay- 
przod robakiem pod korą, 
albo w itarym drzewie, któ­
re toczy, y w iiim przemie­
nia fię w poczwarke, á z te y 
w Jelonka. Te robaki źyią 
sokiem, który fig sączy z 
dębu, ciągnąc nosem albo 
ięzykiem, rogami fzczypią 
mocno. Sarrica lkłada iaia w 
itarym dęcie lub Jafionie, 
albo we pniu fprochniałym, 
Z przyczyny rozmaitego 
klztałtu rogow, rożnie iena- 
zywaią, iakotó: Łanią, Kóz­
ka &c.

' CERF-VOLANT ď or 
des HOTTENTOTS, jelo­
nek złoty Hottenocki. Powia­
dała że Hottenotowie są w 
te y zabobonności, iż tego 
robaka w prześlicznych ko­
lorach czczą za Boga. Gdy 
fig trafi, że wleci do mię Czka­
nia czyiego,zabiiaią mu wołu 
ná ofiarę, tego zaś człowieka 
nå którym przypadkiem u- 
fiądzie, za świętego maią, á 
choćby był naywigkfzym 
złoczyńcą, przecie mu oddalą 
honory, przywiązując ná 
fzyi z wielkim ufzanowa- 
iiiem,ikor§ z wołowego brzu-
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cha, zabitego ná ofiarę Bożka 
nazwanego ËJcarbot, ten zas 
przyimuiąe ikro unie tęcześć, 
nofi íkorg ná sobie póki nie 
zgnile, y sama nie tipadnic. 

CERISIER. Wifènia drite- 
wo. Z soku wytisnionego 
z wifzeń, przymiefzawfzy 
cukru albo miodu, robią wi- 
fzniak, trunek bardzo miły , 
ktoty fig może konserwo* 
wać przez wiele lat. left 
także drzewo wifzńiowS, 
które wydalę kwiat biały 
d.ubeltow y bez owocu, fzcze- 
gulnie fluźy do ozdoby o- 
grodu. Wifzhie dzikie by­
wałą y u nas po lasach, te są 
iednak ofobliwlze, które nam 
przywożą z wy fpy S. Łucy i. 
Patrzftouxfi Pois de Si. Pude.

CETERACH. Ziele Śle­
dzionowe, ieft z rodzaiu ziela 
nazwanego.- W łoili i P. Ma­
ryi, albo tkalna ruta, które 
rośnie po głazach y opokach. 
To ziele piląc z rana nacz- 
czo po dwie filiżanki, bardzo 
pomaga ná kamień.

CEVADILLE ou PETIT 
ORGE. jęczmień drobny, 
który nam przywożą z Se­
negal, obfituie w cząltki o- 
ftre, Łtore wytępiają wfzy 
y gnidy,

CHABOT. K-ielb ryba 
drobna, która fię znayduic w 

poto-
CERF-
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potokach y kamiennych rzë- 
kachí prawie zawľze ná dnié 
przebywa, zyié robaczkami 

> Ivödrtémi, ukrywa fig pod 
кашіейіаті, nié łatwo dai é 
fig łowić ná wgdkg, pofpo- 
iicie ią łowią, wigćierzami; 
głowę ma wielką.

CHACAL. Td žwierzé 
żnayduie fig w Afryce, w 
Azyi, w Barbaryi, w Pe'rsyi, 
w Sycylii, y w ArWerńii. 
W kraiu gorgtfzym, dalekö 
ièft mochiéyfzè, wło՝s rila ná 
fobie żółty, y dla tego ná- 
zywaią go: Loup doré, iá- 
koź có do natury trzyma 
środek między wilkiem y 
psem, ze srógOścią wielką łą­
czy poufałość psá, fzczeka 
iák pies, á Wyi'e iak wilk. 
Chodzą gromadą wè dwo- 
dzieftu lub cztërdziéftu, á 
czasem ich zbietze fig nå 
dwieście , łapią Zwieľžä y 
ptaítwo, prawie ttiż przed 
oczyma człowieka. Té liada 
łotrow nachodzą czasem ow­
czarnie, obory y itaynië, 
y Czynią wielkie izkody; w 
tiiédoftätkü bydląt rzucaią 
fig ná fköry, chomąta, boty, 
trzewiki, у co tylko z rze­
mienia napaść mogą. Ná 
mogiłach umarłych mulzą 
dobrze ubiiać ziemig, y cier­
niem przywalać, ażeby te

CHA. 
wilki nie odkopywały y nie 
ziadały trupów, gdzie raz 
zäsmakowawfzy fchodzą fig 
kupami, y dobywaią trupów 
żałośnie wyląc. Podczas 
Woyńy chodzą za Obozem, 
chcąc fig napaść ciałem ludz­
kim.

CHAIR FOSSILE. Tym 
nazwifkiém nàzy waią rödzay 
Amiantu,rńaiący liftki grube.

CHAMEAU & DROMA­
DAIRE. Wielbłąd y Dro­
mader. Te zwier » są iedhe- 
gd rodzaiü՛, nie wiele (ig öd 
fiëbiè różnią, y mnożą fig 
ćzafeni razetn. W Roku 1752՛. 
widziano w Paryżu Wiel1 
błąd á sànicà z Dromaderem 
samicą, które fig niezmier­
nie z fobą kochały, tak da­
lece że y ná moment iédno od 
drugiego oddalone być nié 
•tiogłb, nakoniec Samica uro­
dziła małego Wielblądka. Td 
zdarzenie tym leit ciékmvfzè 
d'á wfZyñkich, im bårdziey 
przeświadczeni iefteśmy; że 
zwierzęta w gorących krai 
iăch fpłodzonć, tracą moc 
rozmnażania fig w zimriych; 
czego są dowodem Małpy, 
Papugi y inhe Zwierzęta. 
Wielbłąd má dwa garby; á 
Dromader i eden garb, natura 
Obydwóch tych zwierząt, ieft 
iedna, albowiem równie տՀ 

քքօ*

;

CHA.
lpokoyni, odważni, y do 
dźwigania ciężarów zdatni, 
które gdy dzwigaią, lubią 
ażeby z niemi postępowano 
wefoło, gdyż przykre ob­
chodzenie lig czyni ich nie 
uży terni, y długo to pamig- 
taią. Dla tego gdy idą w 
karawanach po nieprzeby­
tych piaikach, nie pogania­
ją ich, tylko gwiźdzą, albo 
im przyśpiewuią. W czafie 
miłości ftaią fig srogiemi, y 
dozorcę fwego leżeli im fig 
kiedy naprzykrzył porwa­
wszy za łeb uderzaią o zie­
mig y zabiiaią. Ale to po- 
fpolicie robią te, które nie 
są pokładane. Mleko wiel­
błądzie ieft bardzo zdrowe, 
ktorego używają Arabowie 
ná ppfpolite im choroby, 
iakoto: trąd, lilzaie, y par­
chy. Mięso ieft bardzo de­
likatne. Te zwierzęta ró­
żnią fig wielkością y fiłą po­
dług położenia kraiu w któ­
rym rodzą fig: iedne z nich 
są wielkie, mocne, y nie­
zmierne dzwigaią ciężary, 
y dla tego nazy waią ie o- 
krgtami ziemfkiemi; ná gar­
bach wifzą kofze wielkie, 
w których można upako- 
wawfzy fiedzieć. Drugie są 
chude, nie wielkie, ale w 
biegu fkore, mogą ná dzień

Dtjkc: Tom I. U

СНА. ібі 
uyść 35. lub 50. mil, go­
dzina iedna do odpoczynku, 
у wiązka pafzy, doftatecz- 
nym są. pofiłkiem dla nich 
ná cały dzień. Wielbłądy 
fzczegulnieyfzym fpofo- 
bem przywykły do kraiow 
ftichych у gorących, w któ­
rych źyią, mogą fig obeyść 
bez wody przez dziewięć 
lub dziefięć dni wciąż, na­
wet w naywiękfzey pracy; 
co pochodzi ztąd. że oprocz 
cztereh żołądków ( iakie 
maią wlzyftkie bydlęta żu- 
iące) maią iefzcze piąty, 
który im iluźy za naczynie 
do wody, które у razem bar­
dzo wiele piią. Gdy maią 
potym pragnienie, albo chcą 
zemlić swoy pokarm, wy- 
tzUCaią do żołądka troche 
oney wody z owego fcho- 
wania. Wielbłądy że są nie­
zmierne у wielkości, przyu- 
czaią ich do przyklękania, 
ażeby łatwiey było łado­
wać; gdy fię czuią być prze- 
ładowanemi nad fiły, fzarpią 
fię у rzucaią łbem chcąc po­
witać, ale gdy pomimo tego 
więcey im ciężaru przydaią, 
poczynaią żałośnie wrze- 
fzczeć tak,źe у naysurowfze- 
go Paha mogą zmiękczyć. 
Pafsya miłości fprawuie w 
nich ofobliwfzą odmianę;wpot

Sty-
i.
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Stycznia W czafie gonienia 
hg, które trwa przez dwa¿ 
lub trzy mieiiąee, czgfto zie­
wa y pieni lig uftawicznie, 
fzypeł włdsow który ma na 
głowie, zawfze ieft mokry 
od potu, ryczy częftó iák 
byk, z pyłka wychodzą cza­
sem dwa pęcherze czerwo­
ne, traci, appetyt, chudnie, 
garby mu fig chwieią,y fzerść 
öpâda, którą na ten czas 
zbieraią; robią z niey rożne 
materye, W Caudebec wełnę 
wielblądzą mięfzaią do kàpe- 
luľzew; Gdy tizas ten prze­
minie, Wielbłąd nabiera fil,՛ 
y przychodzi do fiebie, zia- 
daiąc w ten czas na dzień 
po 30. funtów fiaria. Ży-ie 
bliiko 50. lát.

CHAMOERODENDRÖS. 
Patrz flówai CÈgoletfirori.

. CHAMOIS, Y S ARD, 
CHEVRE des ALPES. Ko­
za dzika albo Giemza. Те 
z.wierzgtä dzikie lubią prze- 
miefzkiwać po mieyfcach 
przepäsciftych miedzy fka- 
łami. Znayduią fig nå Al­
pach, ná górach Fireney- 
fkich, y ná Tatrach, są bo- 
iaźliwe, letkie, podeyzrżli- 
we, źyią w ftadzie, nie cier­
pią wielkiego upału (lorica, 
pasą fig trawą у korzonkami, 
ú țo tylko z rana у w wie-

CHA.
czor. W ten czas gdy fig 
fiado palie, iedna z koz ftoi 
ná ftriiży, która poftrztgłfzy 
naymnieyfze niebefpieczeń- 
ftwo gwiźdże у oltrzega ca­
łe liado, które ze łkały ná 
ikałg Ucieka fuwaiąc у fta- 
cząc. A choć fig które у 
noga osunie, tak małą nogi 
mocné, że im nic nie fzko- 
dzi, gdyż zawfze ná nogach 
utrzymuią fig, Iłowem, wi­
dząc i é ponad przepaściami 
fkriczące, rozumiałby kto że 
fkrzydlá maią. Polowanie 
na nich ieft bardzo niebe- 
fpieczrie, gdyż myśliwy za- 
wfze ieft w niebefpieczeri- 
ftwie wpadhienia w przepaść, 
ÿ psy wigcey karków na- 
łomlą; niż dogonić moga.՝ 
Gdy fig trafi, ¿e myśliwy 
zéydzie kozg w ciafnym 
riiieyfcu, gotowa w ten czas 
rzucić fig ńa riiego, á Zep- 
thriąwfzy go że (kały; sama 
ucieka, ieden tylko fpofob 
ratowania fig, położyć fig 
brzücherii na ziemi. Te 
Łozy ná sol bardzo są ła­
kome, przëz co wpadaią czg- 
fto w fidła. We Wrześniu 
miewaią swöie bekowilko^ 
samica nofi przez dziewięć 
miefigcy, riiłodych nie wy­
prowadza ná łkały, póki 
dobrze nie podrosną, y nie 

nabg-
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nabgdą fił, z maleńka cho­
wane łatwo fig dalą ułrifka- 
wić. Nay głownie у fzemi nie- 
przyiaciolami koz są Oftro- 
widge; z rogo w kozich ro­
bią gałki do trzcin, ze fko.ry 
zas rękawiczki, pończochy, 
у phidry. Powiadała że żółć 
(pędza bilmo z oczu, у leczy 
Slepokurz,chorobe oczu ofo- 
bliwłzą, w ktorey człowiek 
o zachodzie ilońca nic nie 
widzi, tak że go prowadzić 
potrzeba.

CHAMPIGNON. Grzyb. 
Przez długi czas nie znano 
natury te у rośliny, dopiero 
przez obferwacyș Drobno- 
widzu, po itrze ¿P no na grzy­
bach kwiat у nal anie. Grzy­
by piezmie.rnie rożp.ią fig 
kfzta.łtem, kolorem, у wiel­
kością., ale naywiększa ró­
żnica zachodzi w tym, że ie- 
dne są zdrowe у użyteczne^ 
á drugie fzkodliwe. Nie­
które ż nich są bardzo sma­
czne. do. iedzenia, iąkie są:, 
grzyby prawdziwe, smarże, 
które fieią w Inłp.ektach, 
pieczarki białe у rydze. Do 
tych, są podobne, inne kfztał- 
tem у zapą.ęhem, ale. zawie- 
rąią, w fobie truciznę, śmier­
telną^ у czypią fkutki ftra- 
fzliwe, iakotó: rznięcie źo- 
łądką^ pragnienie gwałto-
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wne, mdłości, drżenie wfzy, 
ftkich członków, czkawkę, 
gangrenę у śmierć. Nato, 
nie mafz fpófobu ratowania 
fig tylko iedne womity wcze­
sne; można wziąć soli mor- 
fkiey rofpuścić w wodzie 
cjepłey у pić iak naywię- 
cey, potym pić mleko у 
przykładać kataplazmy. 
Wielkiey tedy trzeba oftro- 
żności wiedzeniu grzybów, 
к tore mi fig bardzo prętko 
można ftruć, у dla tego na­
leży nayprzod znać fig ná 
rodząiu ich, potym mocno 
gotować, á naďewfzyftko 
wprzód dobrze wypłukać, 
aby fig wyczyściły z cząftek 
zaraźliwych, których mo­
gły w blifkości naciągnąć 
od innych grzybów złego 
gatunku,

CHAMPIGNON de MER. 
Grzyb morfki ieft tym cie­
kawszy у drożfzy, gdy ma 
korzeń dziurawy.

CHANVRE. Konopie. 
Tey rośliny kwiat samiec y 
samica rosną há ofobnych 
źdźbłach, pierwfze wybie­
rała wprzód, y nazy waią fig 
Pło/koni.e, á drugie które 
maią w fobie nafienie: Glo- 
wałki. Z przędziwa kono­
pnego robią płótna cienkie, 
lub grube, według gatunku 

Մշ nafre- 
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naíienia у roli, albo według 
fpofobu urządzenia przędzi­
wa. Zebrawfzy konopie 
moczą ie nayprzod w wodzie, 
Łtora oddziela kleiowatość 
łączącą włokno z pazdziorą, 
konopie zaś są lepfze te, 
które prędzey wymokną, 
potym ie fufzą na ilońcu у 
w terlicach mędlą, gdzie od- 
padłfzy paździory na ilronę, 
zoftaie tylko w ręku przę­
dziwo wraz z łykiem, które 
nie zaraz oddziela fig od 
włókna, ale potrzeba go 
trzepać na grzebieniach że­
laznych, у fzczotkami wy- 
czesywać. Ale naylępfzy 
fpoiob podaie P. Marcandier, 
ażeby wymigdlone konopie 
znowu moczyć przez kilka 
dni w wodzie, у wyżymać 
ie rękoma, gdyż tym fpo- 
fßbem zupełnie oddzielą lig 
części kleiowate od włókna. 
Takowe przędziwo będzie 
pięknieyfze, delikatnieyfze 
у miękfze, á co naywięklza, 
prządki nie będą podlegać 
niebeipieczney kurzawie z 
przędziwa, która ich naba­
wia dufzności у innych cho­
rób. Konopie tym fposo- 
bem urządzone rownaia fig 
do lnu przedniego, у tylko 
trzecia część od nich od­
chodzi kłaków. Konopi ni-
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gdy nie potrzeba moczyć w 
wodzie biegącey, gdyż pfuią 
wodę, у zarażają smrodem 
fzkodliwym, tak dla ludzi, 
іако у dla ryb. Klaki z 
urządzonych konopi nrog> 
łłuźyć do wyścielania, у do 
przędzenia nici grubych, z 
iakich robią drelich ná wory. 
Liścia у siemie konopne za- 
wracaią głowę у łatwo mo­
gą upoić. Kury siemieniem 
konopnym karmione, nawet 
у w zimie niosą fig, tylko 
że ich to ziarno nadto tu- 
czy> У P» nieiakim czaliei 
nieść fig przeftaią.

CHARANSOŃ. Robak w 
Życie czyli Pralki, yy tvm 
rodzaiu robakow left wiele 
gatunków rozmaitey ofobli- 
wości, іако: САзгзи/Ьд ¿,mn- 
peiie, które maiąnos długi; 
Charanfon écailles vertes 
4 otes, czyli robaczki z lu- 
izczką zieloną y złotą; Cha- 
ranjon cartisanne sans ailes, 
to left robaczki ftreíiaíie bez 
łkrzydeł; y Charanfon Sero- 
phuląire, które iię wylęgaią 
na zielu nazwanym Tredo- 
wnik. Tych rodzaiow ro­
baczki pofpolicie znayduią 
fię na łąkach, chruścinach, 
blufzczu, piołunie, sawinie, 
ná liściach orzechowych, 
wilczym ogonie, bożym «- 

drzew-
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drzewku, y innych zio fach. 
Także główki osetowe, y u 
karczochów bywałą podziu­
rawione od larw týchto.ro­
baczków, które dość zna­
czne zaraz z wiosny, Skoro, 
fig wiąz rozwinie obiiadaią 
liścia y fkładaią na nich ria­
denie, z ktore.go wyięgaią 
fig drobne robaczki, y wci- 
ikaią pod zwierzchnią lkor- 
kę liitką, tąm fię w nim ży­
wią, y wyfufzaią to miey- 
fce, które, zaymu.ią, Znay- 
duią fig częfto na li fik ach 
wiązowych pęcherzyki, żół­
tawe, w których przemie.- 
iiiaią fig w poezwarke á po­
ty m w robaczka dolkonale-. 
go. Ale ze wfzyfikich ga­
tunków tego, rodzaiu, ni e 
maíz fzkodliwfzych iąko 
Wołki, czyli robaczki w ży­
cie, y innych ziarnach ia- 
r-zynnych. Wyłażąc-z iayka, 
Wgryza lig w ziarno, zboża 
lub bobu, y rozfzerza fwoie 
fiedlilko wytadaiąc wfzyitką. 
m ke z niego, nie zołtaie- 
tylko piewka,w ktorey prze­
mienia fię w poczwarkę, ta 
fia w Izy fię robakiem wy­
gryzą fię z plewki, y dziu­
rawi inne ziarno dra poży­
wienia. Te wołki niezmier­
nie rozmnażała fię w te na­
dzielę, że liczne ich potom-
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ft wo będzie fię miało czym 
żywić w Szpiki erz-u lub w 
fio do le. Ziarka potoczone 
od nich,łatwo można poznać, 
gdyż fpjywaią ná wodzie. 
Czosnek warzony, oley, y 
pokoft terpentynowy, osą­
dzone Cą za Sposoby nieiku- 
teczne, dla uchronienia fię; 
od nich, naylepiey ie.fi ku­
rzyć fiarką, od ktorey giną 
wprawdzie, ale zboże-prze- 
śmiardnie zapachem Barki, 

CHARBON MINERAL,
Wesie тіпег.аігл. Ta s.iib- 
ftancya zapalaiąca %, zło-, 
żona ieft z kamienia, piaíku,. 
klein, y ii ai-к i.;, można ładzić,, 
że początek í'woy bierze. 
z s.ubftancy i roślincwych-. 
Znayduią czafem bryj у wę­
gli mineralnych, w których 
widzieć fig daią cząbki dre­
wniane. Odmiany rożne ną
Okręgu zjcmi zdarzone, mo­
gły wiele, lasów y- drzew 
smolnych zagrzebać w 
niey, po rozwiązaniu tych 
drzew, mater у a obróciła fię. 
w ziemię, у przefzla sub- 
ftancyą kleiowatą. która 
zmręízala fię z cząbkami zie­
mi mnie у lub wigcsy, po­
dług różnicy węgli mine­
ralnych, od węgli kamien­
nych. Wegle kamienne za­
raz na wierzchu ziemi pra-
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W¡e znayduią fig, á węgle 
mineralne głęboko w ziemi 
albo żyłami, albo warfztwa- 
ml od dwóch lub trzech ca­
lo w aź do 40. ftop grubości, 
jakie są w Skanii. Pofpo- 
licie w к rai ach gorzyftyeh 
Znaychiią fię węgle mine­
ralne; mi e у fee ch oznacza 
woda czarna, glinka biało- 
źołta, wapory fiarczyftę, 
ziemią kleipwata, у karmie­
nie, maiące w fobie papro­
tnik ziele, lub innę rośliny. 
Dc. kopania tych min robią 
dwie dziury, czyli okna 
yfițtoș przez warfztwy Wg.r 
glane , w iedney pfadzaią 
pompę do wyprowadzenia 
wody, á drugą dobywaią 
węgli; które to okna potym 
pomnożone, są bardzo uży­
teczne, gdyż galery om pod­
ziemnym ko.mmurpkuią 'po­
wietrze, tak potrzebne ro­
botnikom , dla zachowania 
życia ; czasami albowiem 
w tych lochach panuią 
śmiertelne wapory; ie- 
dne są riakfztąłt grubey 
mgły,, á drugie niby paję­
czyna, pierwfze obciążała y 
usypiąią Judzi, y dla tego 
Górnicy w lecie podczas u- 
pa|ow, ikoro poftrzegą źe ich 
kaganiec ciemnieie, zaraz 
z locho w uciekaią, lubo cza-
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sem tak ich znienacka za­
padnie, źe im ciężko trafić 
do drabiny, y pądąią za nie­
żywych. Przyfzedlfzy do. 
fiebie, zdaie im fig. iakby 
byli ze snu tęgiego przecii- 
ceni, do śrnierci jednak od 
tęgo czasu, cierpią ciężki ka- 
fzel, y w suchoty iwpądaią. 
Ratuią ich tym fpofobem: 

"wynofzą nayprzpd ná po­
wietrze y kładą na trawie 
twarzą do ziemi, pod gło- 
v/ą wyko.puią dołek w ¿ie­
rni , y przykrywała głowę 
travyą, potym dają iię napić; 
troche wody y gorzałki, 
po które y lyyrzucaią wiele' 
z fiebie materyi czarney.' 
Przyczyną tyćfi fkufkow 
left powietrze zaftanowjo- 
ne y obciążone wielączą- 
jłek kwaśnych y fia rezy t 
ítych, pie maiąc żadne y 
fprężyftośęj.Gprnicy wprzod, 
njm przyftęppią do roboty, 
fp.uizcząią fię tpzymaiąc po- 
cb.odiiią, dla pomjarkowa- 
nj:i gatunku, powietrza. Dru­
gie wapory są nąkfztałf pa- 
ięczyny unofzącęy fię po 
powietrzu, która dobywa fię 
niby z fzumem z lochow y 
fzpar podziemnych. Robo­
tnicy po.ftrzegłfzy ią, chwy- 
taią rękoma, y gniotą, nie 
dopufzczaiąc do światła, iè- 

źeli 
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zeii zaś iëy będzie wiele, 
źe nie mogą dać rady, ga- 
fzą ogień, y óftrzegaią wfzy- 
ihkićti aby fié nâ ziemi kła­
dli. Tá påieczyna fkoro fię 
dotknié Ogriiá, zapäla fię у 
Wydaie huk piorunu ; kogo 
¿altanie itóiącegó; zabila у 
kaleczy; lezącym zaś nic nié 
fzkodzi, gdyż impet cały 
Zäwfzé do gory dąży. W 
Anglii y Szkocyi przed zá- 
bzęciem roboty uźywaią ta­
kowego fpolobu: Spufzczá 
fię na doi ieden z robotni­
ków w kofźtiii mokrey trży- 
niaiąc śWićę zapaloną nå 
końcu tyki tiwiązaną, á po­
łoży wfzy fię brzuchem riá 
źiemi, przysuwa fię z nią do 
tego lochu, przez który ten 
wapor przecifka fię ÿ zapala, 
w tym momencie ftaie fię 
huk niezmiernie wielki po 
wfzyftkich lochach, á prze- 
ćzyściwfzy powietrze, czy­
ni wolny prżyftęp do roboty. 
Szyby węgli mineralnych 
Czasem zapalaią fię, iàko wi- 
dziemy w Miśni։, ktoré iuź 
więcey od iłu lat palą fię. 
Tych węgli uźywaią zä­
hl iaft drew, gdzie o nie tru­
dno. Anglikom przypisuią 
Wyfchlość ciała z przyczyny 
tych węgli. Valerius y Hoff­
man twierdzą, źe Suchoty

CHÀ. ié 
y inne choroby tego ťd-1 
dzaiii w Azy i y Szwecyi.niê 
były tak pofpólite iak teraz, 
gdy zaczęto używać tych 
węgli. A lubo z iedney Aro­
ny są fzkodiiwë; z driigiey 
iednak są bardzo uźytecznd, 
gdyż górącóść W fobie dłu­
go zachowaną; przez co zcia- 
tne są do palenia cegły, wa­
pna; у w kuźni do roboty 
Kowalikiey ÿ Siusatfkiey. 
Mięfzaią iê także dó rudy 
źelazney belpiecźnie, gdyż 
nié maią w fobie cząltek fiar- 
czyftych ani kwdśilych, kto- 
reby krufzyły żelazo.

CHARBON VEGETAL 
& FOSSILE. Węgiel z ro­
sím ý kopafii/. Ň ie daleko 
Mi afta Altorf w F rankònii 
y w Tofkanii, znayduią fię 
węgle fztukaml tu y ówdzie 
rozrzucone w ziemi tłuftey, 
w piaíkü y w krydzie, iedhe 
są krzemienifté, å drugie 
przez połowę węgiel, przez 
połowę drewno zbutwiałe, 
dobyte Z ziemi tracą wilgo­
tność swoią y wagę, lubo 
wrzucone w wódę ná fpod 
opadaią, ż trudnością zäpä- 
laią fię, ale ogień bardzo gö- 
fący długo zachoWuią,smród 
Wydaią takiż sam co ÿ wę­
gle Angielfkie, ktorÿ za- 
ŕažä głowę y fpada ná płuca.

Popioł
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Popioł z tych węgli ma ko­
lor ľzäfranowy; początek ich 
potrzeba przypifać temu, źe 
lasy będąc zagrzebane w zie­
mi rozmaitey natury, z cza­
sem przez ogień podziemny, 
(paliły fig y w węgiel obro- 
ciły.

CHARBONNIER ou SER­
PENT à COLLIER, SER­
PENT ď EAU, COULE- 
VRE SERPENTINE, AN­
GUILLE des HAIES, Wąż 
wodny. Теп rodzay wężów 
wodnoziemnych, dale fig po­
znać po centkach ná l'zyi 
źołto-białawych, w poi cyr­
kuł wyrażonych. Od tego 
węża nie ma żadnego niebe- 
fpieczeńitwa, o w ízem daie 
fig łatwo ułalkawić, można 
go nolić w ręku, у powodo­
wać. Żywi fig pofpolicie 
ziołami, my Czarni* iaCzczur- 
kami, у żabami; gdy co po­
łyka, gardziel mu fig roz- 
feerza, gdyż nigdy nie żule* 
inleko bardzo lubi,iaia niefie, 
w zimie zamiera gdzie pod 
płotem, w locie przeby.wą_ 
po mieyfcach nilkich у mo­
krych, z. pyłka mu śmierdzi.

CHARDON aux ANES, 
ou CHARDON HEMORO1- 
DAL. Oset ośli, albo hemo- 
roidalny, tak fig nazywa, 
częścią, źe go ofiy bardzo

CHA.
lubią, częścią że rozumiano 
iż główki tego Osetu, maią 
moc leczenia hemoroidów, 
mniemanie wcale przeciwne 
zdrowe y Fizyce.

CHARDON à FOULON 
à BONNETIER ou à CAR­
DER. Szczotka niele. Sreią 
go umyślnie z wielkim fta- 
raniem; używaią go po Fa­
brykach do czesania poń­
czoch y sukna.

CHARDON ECHINOPE. 
Oset kofmaty. Z liści tego 
ziela robią bawełnę, warząc 
ie w ługu z popiołu łozo­
wego, w Walencyi w Anda­
luzyt robią z tey bawełny 
knoty, y hupkg do wlkrze- 
fania ognia.

CHARDONNERET. 
Szczygieł. Te ptafzki pię­
kne, gnieżdżą fig po krza­
kach, niosą po pięć lub fześć 
iay, trzy razy ha rok, w 
Maiu, w Czerwcu, y, w Sier­
pniu; po {kończonym czafie 
parzenia fig, lubią żyć w 
kompanii, y lataią itadami 
po osetaćh, daią fig łatwo 
ułalkawić, głos podobny maią 
do kanarka, naśladuią ma­
kolągwę y piegźą, gdy fig 
razem z niemi w klatce znay- 
duią, które pomigfzanie, czy­
ni w nich śpiewanie wdzię­
czne. Powiadaią źe w Przy­

lądku
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¡.ádku dobrey nadziei left ro- 
dzay fzczygłow, к tore w 
lecie są fzare, á w .zimie maią 
piórka czarne upftrzone czer- 
wonemi; samiec z samicą tak 
iię kochaią, źe iedno drugie­
go nigdy nie od (tę puie, ro­
bia, gniazdo z bawełny po­
dzielone na dwa mięfzkania, 
w zwierzchnim liedzi sami- 
mica, á w fpodnim samiec.

CharEiXçon. Patrzflowa՝. 
Çharanson.

CHARME. Grab. To 
drzewo po lasach rośnie za- 
wfze krzywe, krótkie y nie 
kfztaltne, aie za to udaie iię 
na naygorfzey ziemi, y w 
nayzimnleyfzym kiaiu, tak 
dalece źe to֊drzewo ieft mię­
dzy roślinami, co Lapończyk 
między rodzaiem ludzkim. 
Ogrodnicy w ogrodach z gra­
biny wyrabiała rożne kfztał- 
ty, iuź wysadzaiąc Szpale­
ry, iuź kolumny y Arkady 
wyftrzygaiąc. Ná iednymźe 
pniu kwiat wydalę dwoiaki, 
samca y samicę. Rozmnaża 
lię z naiienia albo z korzenia; 
Drewno w y rolle z natlenia 
daleko ieit lepfze, niżeli prze­
sadzane z korzeniem. W 
niedoftatku wiązu u Toka- 
rzow, Grab może fiużyć do 
wfzelkiey roboty, gdyżdre­
wno ieft bardzo twarde,

Dykc: Тот I
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ogień z niego iasny ý go— x 
rący, y dlatego uźywaiągo 
do hut fzklannych. Robią 
także z niego węgle bardzz» 
dobre. Rodzay grabiny w 
Kanadzie nazwaney: Bois d* 
or, left ciemnieyfzy od na- 
fzey y daleko twa rd Izy, ro­
bią. z niego koła y blochy do 
okrętow. Gatunek iego y 
piękność powinnyby zachę­
cić Europeyczykow do roz­
mnożenia go u fiebie.

CHAT, Kot. To zwierze 
z natury ieft dzikie, znay- 
duie iię po rożnych kraiach 
nå obydwóch Lądach; oby- 
czaie iego chociaż są po 
części ułagodzone , czę­
ścią przez położenie kra- 
iu, częścią przez wychowa­
nie, zawfze iednak w fobie 
ma coś pierwiaftkowey zło­
ści; kot z natury ieft {'pra­
wny, ochedożny, przyiazny 
człowiekowi tak dla inté­
rêts», lako y ze zwyczaiu, 
niewdzięczny, złośliwy, nie 
czuły ná głafkania, popędli- 
wy na ' złe obeyście iię z 
nim, niebefpieczny w fwoini 
gniekvie, ieft to obraz nie- 
fżczerości y zdrady. Inftynkt 
natury fzczegulnie ma do ło­
wienia Szczurów y myfzy, 
ná które florada fię z wielką 
cierpliwością,ale ten inftynkt

W w nim
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w nim u(htie, fkoro ieft w do­
brym. bycie, y dobrze kar- 
nriony; gdy zaś ieft w nie­
woli wcale o nim. zapomina. 
Widziano raz kota zamknię­
tego zmyfzą w iedney klat­
ce, która chociaż mu fig ufta- 
wicznie nawiiaia, przecie ley 
nic złego nie zrobił. Koty 
Angiełfkie rnaią ogon pię­
kny z długim włosem у mig- 
tkim, á te są nay fzaęow.niey- 
fze. Kot gdy łepcze ięzy- 
kięm wodę, fiada na zadnich 
łapkach; póki miody, bardzo 
ieft zabawny przez swoią 
fzypkość у sw.y wolą, pazury 
kryie, ktoremi lig drapie do 
gory, у kaleczy w gniewie. 
Oczyma nie może patrzyć 
ną wielkie światło, błonka 
przezroczyfta która w dzień 
zadania mu oczy, w nocy 
otwiera fig, ,y. dla tego w ten 
czas, choćby w naywiękfzey 
ciemności dobrze widzi, у 
ugania za zdobyczą. Do­
cieczono tego źe kot zanu­
rzany w wodzie z głową, 
у w.yftawiony nA ßonce, nie 
zallan:a zrzenicy tą.błonką, 
o ktorey dopiero powiedzie­
liśmy. Szeréé u kota w cie­
mności. elektryzuie. To zwie­
rze w pic-rwCżymroku rodzić 
może, samica. grzei.e fig nå 
wiofhę у w iefieni, gorąca
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ieft, у swoim przerazliwyrrt 
miaukiein wyraża chuć czyli 
potrzebę samca. Podczas 
złączenia fig z. samcem cierpi 
dużo, częścią dla gwalto-. )
wności samca, częścią dla u- 
łoźenia naczynia ofobliwfze- ,
go, które podług doświad­
czenia z Anatomii, ieft naie- 
źone brodawkami tęgiemi у 
kolącemi. W 56. dni koci 
fig samica, wydaiąc pięcioro 
lub fześcioro kociąt z wielką 
boleścią, z ktoremi kryie fię 
przed samcem, aby ich nie 
pożarł; gdy íey kto chce 
kocięta zabrać, broni mocno, 
у Wziąwfzy po iedhemu w 
pyík, przenofi ná mieyfce 
befpiecznięyfze. Powiadała 
że w Londynie widziano 
raz monftmm wyrażaiące 
połową kota, á drugą poło­
wą fzczura, co pewnie by 1 o 
fkutkiem złączenia dwóch 
rodzaiow fobie przeciwnych 
у nienawiftnych. Kot zrzu­
cony z góry ńaywyżfzey# 
zawfze upada ná nogi bez 
fzwanku, nie źyie nad lat 12., 
lub 15. Egipcyanie czcili 
koty za Bożków, karali fti- 
rowoktoby kota zabił,wdzie­
wali żałobę у brwi golili, á 
kota zabitego nabalsamowa- 
wlży policzali między Bo­
gów. Drapiąc kota po grzbie- * 

cie
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c¡e pod wios wyfk.akuiąifkry, 
Co ieit fkutkiem elektryza- 
cyi. Jedne tylko futro z 
kota może fię przydać; po- 
fpolftwo czasem we Wio- 
fzech karmią koty w koy- 
Cach, y powiadają źe mięso 
ielt podobne do zwierzyny. 
Znaleźli fię tacy, którzy 
przyfzli do tego fząleńftwa 
przez upodobanie w kotach, 
źe na ich mogiłach nadgrob- 
ki pisać kazali; jak Henryk 
111. Kroi Francufki, który 
nie mógł y fpoyrzec na mo­
giłę swego kota,- bez uczu, 
cia w fobie żalu y mdłości.

CHAT de ROCHAR. ԽՌ 
ryba morfką z rodzaiu na­
zwanego: До nßette Patrz 
tego iTõtva,

CHĄT-HUANT. Patrz 
fiową: Hibou.

CHAT-PARD. ԽՌ zwierz 
srogi w Afryce, o którym 
dawni rozumieli źe fig rodzi 
z Lamparta y kotki, albo, z 
kota y ry fia: ale to mniema­
nie upąda, gdy porównywa­
my wielkość między sobą 
tych zwierząt, y ęząs nofze- 
pia.

CHAT-VOLANT. Patrz 
(Iowa:֊ Chauve-souris-

CHATAIGNE ď EAU. 
Patrz Iłowa: Tribute aquati­
que.

CHA. t? i
CHATAIGNE de MER. 

Patrz iłowa: .Ourfin.
CHATAIGNIER. Rajz­

tan, drzewo piękne y uży­
teczne, rośnie w kraiich u- 
miarkowanych w Europie 
zachodniey; z kwiatu samca 
rodzi fię owoc, y ofobno 
kwitnie od kwinto samicy, 
lubo na iednymże drzewie. 
Na /kafztanacb dzikich rodzi 
fię owoc dobry lub podiey- 
fzy według gatunku ziemi 
na które y rośnie. Sadzone 
kafztany przynofzą owoc 
piękny y wielki, á ná ten 
czas nazywają fię Marrons. 
Kafztanow we Francy i rodzi 
fię w-ięle, ofobliwie w Delfi- 
nacie, zkąd przywożą do 
Lugdunu, gdzie przednią za 
kafztany Lugduńfkie. Z ka­
fztanow pieką chleb, aleiefi 
nie itrawny, y ci którzy go 
jedzą, są źołtey cery. W 
Limozie z kafztanow robią 
kaf/.g y gotuią w mleku, na­
zwaną Chati gna albo Bursa- 
cła. Górale, gdy kafztany 
popufzęzaią wyrodki, fulzą 
ie, gdyż tym fpofobem są 
bardzo smaczne, moźnaby 
nawet z kafztanow robić y 
pjwo. Kafztany udaią fię 
ná gruncie pi'afczyfiym y 
iłowatym, ziemi zaś twar- 
dey y bagnifiey nie lubią.

Drze-Wa
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Drzewo kafztanowe teraz 
bardzo rzadkie, tiuźy do ro- 
źney roboty, drugie miey- 
fce trzyma po dębie, lubo 
dwa razy prędzey rośnie 
od niego, ieft twarde, nie 
prochnieie, trzaika w ogniu, 
y malo grzeie, używaią go 
do roboty Stolaríkiey, Sny- 
ceríkiey, y robią obręcze. 
Ług z popiołu kafztanowe- 
go farbuie płotno.
' CHAUSSE-TRAPE. Tym 

imieniem nązywaią konchy 
z rodzaiu Walców, które 
zowią także Cheval dé frisé. 
leit także y roślina tegoż 
nazwilka.

CHAUVE-SOURIS. A%- 
doperz, przez połowę left 
ptak, á przez połowę zwie­
rze czwornogie, ułożenie 
wewnętrzne podobne ma do 
zwierza, ielł żyworodny, 
okrywa fię włosami, lata iak 
ptak, kofteczki w nogach 
ma długie, które utrzymują 
blonkę fluźącą mu zamiaft 
fkrzydeł. Niedoperze są ro­
zmaitego rodzaiu, naywię- 
kfza różnica bywa nosa y 
ufzu. W Afryce, w Ma­
dagaskar y na innych wy- 
fpach Azy i południowcy, są 
tak wielkie iak kruki, ie- 
dne nazyw.aią fię: Chiens vo­
lants, á drugie; Roufsettes.

CHA.
Те zwierzęta nacierają ná 
człowieka oślep, wśród dnia 
ufiadlfzy ná twarzý zadają 
rany okrutne, zabiiaią pta- | 
ft wo у drobne zwjgrzęta. Z * 
rodzaiu Chiens volants, po­
dobne są y w Ameryce na­
zwane: Vampires, które fię 
przyczepiają do człowieka 
śpiącego albo do innego 
zwierzęcia, y wysysają z 
nich krew aż na śmierć. Te 
to same są, które około 
rzeki Amazonu wygubiły 
wfzyftkie bydlęta tam'pro­
wadzone, gdzie fięiuż były 
zaczęły rozmnażać. 2tąd 
też podobno y dawni imagi- 
nowali fobie owe Harpie dra­
pieżne. Tego rodzaiu nie- 
doperz gdy ufiądzie ná czło­
wieku lub zwierzęciu, nie 
kąsa go, gdyźby fię o՝ 
budził, ale powoli przytkną- 
wlzy język oftry podobny 
do Tro y zęba, wysysa krew 
do kropli.

C1ÏAUVE-SOURIS COR­
NUES. Patrz iłowa:՛ Andira 
guachu. :

CHEL1DOINE ou ECLA­
IRE. fajkolçze ziele, ieft 
dwojakiego- rodzaiu, wielkie 
ma kwiat nakfztałt krzy­
żyka, w którym ieft sok żoł- . 
ty, oftry y wygryzający, 
potrzeba go zażywać z wiel­

ką
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кą oftroźnośclą, (luży na u- 
kąfzenie od żmii, lub wście­
kłego zwierza, ale zażywfzy 
go nadto, wprawnie w rożne 
defekta. Jafkateze ziele 
mnięyfze z kwiatem różo­
wym, na mało fię przydaie, 
prócz tego jedynie, że zmie­
szany sokiego z winem albo 
z maiłem, iluż y na ahekcye 
heproroidaine, у dla tego 
nazywa fię zielem օձ hemo­
roidów.

ÇHELIDOINE. Patrz 
iłowa: Pierre de Sajsenage.

CHENE. Dąb. To drze­
wo ieit pofpolits na nowym 
y na dawnym lądzie; rośnie 
pod Strefą umiarkowaną, na. 
iednymże pniu. ma kwiat 
samca y samicę, ale ofobno; 
á iako fię dębina naylepiey 
rozmnaża z nahenia czyli 
żołędzi, tak też left wieio- 
rakiey rozmaitości, y dla 
tego rachuią dębiny na 40. 
rod z ai o w , ofo.bliwie we 
Wichodnich Krajach, y w 
Ameryce. W Wirginii ieit 
rodź »y dębiny z żyłkami, 
czerwonemi. Chcąc roz­
mnożyć dębinę z źoiędzi, 
potrzeba końce ponarzynać 
y pozafzczepiać ziarka owo­
cu, albo ie w mech pouwiiać, 
dla łatwieyfzego zeyścia. 
Jeżeli chcefz wyfadzać ulicę
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dębami, potrzeba wprzód 
źolądź fiać na piafku, potyra 
one przefadzaiąc w ziemię 
dobrą,trzeba korzonek przy­
cinać, aby poboczne korze­
nie latwiey Cię puściły, wy- 
rolle nawet daną fię przesa­
dzać, ale nie pewnie. Trwa­
łość y twardość dębu ieit w 
proporcyą logo wzrastania, 
y tak na nizinie prędzey 
rośnie, ale drewno w nim 
ieit mię к Cze, Znaleziono
raz dąb tak fzerokp gałęzie. 
1 ościągaiący, że trzy ița czte­
rech konnych, albo 4574. 
piechoty pod niemi w ęienip 
ukrywać .fię mogło, Wi­
dziano także у takie, które 
miały dyame-fcrU samego 55, 
íhop, á wyfokości. 99. Dąb 
każdy ieit gniazdem niezli­
czonych robakpw, które fię 
na nim Żywią. Dąb także 
żywi у rośliny niektóre, 
iakoto: Jemiołę na nim ro­
snącą, mech, у Agary к. Dę­
bina bardzo Left zdatną do. 
budowania 'okręto\y, у wfzei- 
kiey roboty. Dębina ipu- 
fzczona w czafie przyzwoi­
tym, wyfchfa у zachowana 
od (loty, może trw.ać do 
Sześciuset lat. Chcąc zęby 
dębina była zielonawa, trze­
ba ią moczyć w wodzie, któ­
ra wyciąga z niey ziemię, у 

czyni
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czyni drewno wyśmienite y 
nie podległe toczeniu roba­
ków. Bil w dębinie jako y 
w innych drzewach na mało 
fię przydaie, y dla tego 
Rzemieślnikom nie wolno 
go używać; chcąc iednak u- 
czynić go twardym y zda­
tnym do roboty, potrzeba 
przed ścięciem dębu phoć 
na rok okrzefać korę z 
drzewa, á to w czafie tym, 
kiedy d Г ze wą sok pufzcząią. 
Kory z dębu używają Gar­
barze do wyprawy (kor, 
która potym przydaie fig ná 
gnoy do Infpektow. Po­
nieważ kwiat dębowy ieft 
bardzo delikatny, dla tego 
źoł.idź nie kąźdego. roku ob­
rad za, która gdy fie zrodzi, 
ieft bardzo użyteczna ná 
wykąrmienie wieprzów, w 
których czyni honing prze- 
wyborną. Podczas głodu 
trafia fię że ubodzy z żołę­
dzi chleb pieką, ale ięit nie 
smaczny у niezdrowy.

CHENE VERD. Dąb zie­
lony. Ten rodzay drzewa 
ieft podobny kwiatem y owo­
cem do dębu, z tą różnicą źę 
liście zachowuie całą zimę 
zielone, niektóre z nich wy- 
raftaią w wielkie drzewa. 
Drewno iefttwarde, używają 
go ná osi do wozow, y blochy
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do okrętów. Rośnie wPro- 
wancyi, w Langwedocyi, w 
Portugalii y w Hifzpanii; ná 
tym drzewie oprocz innych 
przebywają robaczki nazwa­
ne: Kermes. Patrz tego fiowa. 
We Francyi sadzą go po Gai­
kach y fzpalerach. Są także 
dęby zielone innego rodza­
ju, ná których rodzą fię gał­
ki flodkie, smakiem podo­
bne do orzechów lalkowych, 
W Hifzpanii przedaią tę po 
Rynkach-

CHENILLES. Gąfie.nice. 
Tych robakow są bardzo li­
czne Klafsy; rachują ich do 
ftu .piędziefiąt rodzaiow, 
wfzyftkje Jednak prawie ma­
ją iedneź obyczaje, przy­
mioty y.fpofob życia. Nie­
które maią fzczegulny ta­
lent y dowpip godny podzj- 
wienią względem ich trwa­
łości y potrzeb, z tych nay- 
fzacownieyfze są dla poży­
tku, który czynią Jedwabne 
robaczki. Patrz fowa: ver 
à foie. Gąfienice nie maią 
w fobie nic jadowitego, Je­
dnakże te które .sąkosmate 
mogą nabawić świerzby, y 
dla tego trzeba je brać w 
ręce z oftrożnoścją. Te ro­
baki połaziwfzy przez jaki 
czas po ziemi zabierają fię 
potym do.innego rodzaj u ży­

cia,
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Cla, iedne zawiefiwfzy fię ná 
nóżkach głowa ná doł, okry- 
waią fię plewką nakfztałt ba­
wełny, y w poftaci poczwar- 

;> ki czekaią momentu prze­
mienienia fię nowego. Dru- 

I gie bodnią fobie grob Z ie- 
d wabi u albo Z ziemi, w któ­
rym pťzemieniwfzy fię w 
poczwarkę zoltaią w tym lia­
nie przez kilka miefięcy, á 
inne przez kilka lat iak nie 
żywe. Jak pierwfze, tak 
drugie, gdy przyidzie czas 
wyiatuią Motylami. Patrz 
ßoiea: Papillons. Motyle
przy orane w prześliczne y 
ńayżywfze kolory, lataią po 
łąkach wysysając z kwia­
tków miód y Uganiaią fię za 
sobą z chuci miłosney. Gą- 
fiënice prawdziwe różnią 
fię od nieprawdziwych licz­
bą nog; te które maią fze- 
fnaście nóżek, albo przy* 
naymniey ośm, są prawdzi­
we, y przemieniają fię w Mo­
tyle; te zaś które maią wię- 
Cey niż 16, przemieniająfię 
w muchy z oftrym pyłkiem. 
Przymioty gąfiennic także 
różnią fię podług ich rodzą* 
ni; iedne źyią w fpołeczno- 
Sch á te naywięcey nam 
fzkbdy czynią, fzczęściem 
Przy naymniey że ich familie 

* nie są liczne, drugie źyią ná

CHE. ipty 
ofobności; inne czułe na od­
miany powietrza, albo dla 
uchrony od swoich nieprzy­
jaciół robią fobie rurki, w 
których fię ukrywają w cza- i 
fie, póki są robakami, iakie 
są Mole. Patrz ßowa: Tei­
gnes.

CHENILLES à AIGRET­
TES, à BROSSES. G ojie- 
nice z՝ czub anti albo Szczo­
teczkami^ Znayduiąfię Gą- 
fienice z czubem ná gło­
wie nakfztałt piór, á inne 
ze fzczoteczkami w rożnych 
kolorach. Te które są ná 
káfztanach maią czub na gło­
wie różowy, á to niektóre 
z nich Za trzecim wylenie­
niem fię tey ozdoby naby* 
waią. Z tak pięknych gą* 
fien i c nie zawfze by waią 
piękne motyle, iakie są: Pat- 
te-etendue.

CHENILLES ARPEN- 
TEUSES. Tych gąfienic 
rodzay iefi bardzo liczny, 
różnią fię kolorem , licz­
bą nog, y łażeniem ofobli- 
wyirt, którym zdaią fię mie­
rzyć to mieyfce którędy՛ ła­
żą; zatrzymując fię na Za­
dnich nogach, wfpinaią.fię do 
gory, y oraz dnie y poitęr 
puią, y dla tego nazywają 
fię: Arpenteles, czyli Mier* 
nikami. Które leżąc fpokoy 

nie
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nie trzy mai?, lig p roiło nå 
tylnych nóżkach, naz.ywaią 
fie: Arpeh&iifes en Hton, gdy 
nie - łażą, zdają lig być nie 
źywemi, kroku zaś jednego 
nie uczynią, aby nie cią­
gnęły za Tobą nitki, która 
ich czgfto zachowuie przy­
byciu, pofirżegłfzy albowiem 
kakié niebefpieczeńitwo, zsu­
wała lig po niey nakfztałt 
paiąka, y uci.ekaią. Staną- 
wfzy ná mieyfcu befpie- 
cznym wyzuwaią fię z pa­
jęczyny, którą byli nasnuli 
.łażąc do gory. Takowe ga­
fie rues, fpadaią częfio Da­
mom na ręce, lub na fzyię, 
y nie małym ftrachem naba­
wiała, lubo w samey rzeczy 
nie maią w fobie nic fzko- 
dliwego, chyba rozgniecio­
ne, mogłyby (prawić lako­
we świerzbienie. Po lafach 
liścia na drzewie obiadaią y 
w ogrodach iarzyny. Prawie 
wfzyiłkie przemieniają fig 
w motyle.

CHENILLES du CHENE. 
Gąfienice ila dębinie. To 
drzewo ieił gniazdem nie­
zliczonego robaćłwa y ro­
zmaitych gąfienic. Nay- 
znacznieysze nazywaią fig: 
Cafńni, od nazwifka dawne­
go Altronoma, który uita- 
wicznie w gorg patrzył, dla
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pofirzegania gwiazd ná Nie­
bie, iakoż w rzeczy fame y 
te gątienice trzymają za- 
-wfze glows do gory na­
kfztałt Altronoma. Gdy 
nadchodzi czas przemienie­
nia lie, fpufzczaią. fig z drze- ą 
wa na ziemię, snuią komorkg 
y w niey przemieniają lig w 
Motyle. . Infze gątienice 
ná debinie w Main koloru 
żółtawego, nim fig przemie­
nią w poczwarkg, z ofobli- 
wfzą zręcznością snuią pę­
cherzyk nakfztałt okrętu 
przewróconego, inne znów u 
na gałązkach robia pęche­
rzyki, przeplatając klitkami 
nakfztałt kofzyka, zmierz­
chu wniście zamykają, á we­
wnątrz wyścielała 'jedwa­
biem. Te komorki tak fztu- 
cznie wyrabiane, po wierz­
chu wydalą lig nie pozorne, 
tu y owdzie przylepione do 
drzewa.

CHENILLES du CHOU. 
Gaßenice na Kapuście. Те 
robaki w dzień ukry waią fig 
we środku kapulty á w nocy j 
rozłażą fig po wierzchu у Л
ziadaią liście# y dla tego 
naylepiey w nocy przy la­
tarni zbierać ie, chcąc za­
chować k apu fig w całości. Z 
tych gąfienic rodzą fig mo­
tyle białe, które po ogro- * 

dach
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dach latają z kwiatu na kwiat 
У po kapuście, Ikrę fkła- 
daia za li item kapuścianym 
nie na iednym mieyfcu, ale 
tu у owdzie. W niektóre 
lata tak tię ich wiele mnoży, 
ze kapuiig do fzczgtu zjada­
ją, Spofob nayłatwieyfzy 
wygubienia ich, zbierać ulta- 
wicznie, у kury niemi kar­
mić.

CHENILLES CLOPOR­
TES. Gąfienice Stonogowe, 
dla tego nazywają fig, źe są 
tego kfztaltu co Stonogi, 
znayduią (ię na dębie, na 
Chróścinach y na brzezinie; 
maiąc lig przemieniać w po-. 
czwarkh przyczepiają fię do 
muru wifząc na nitce. Z tych 
gąfienic rodzą fię motyle na­
zwane: Argus & petits Porte- 
țueues.

chenille commu­
ne. Gafienica pof polița. Те 
robaćtwo wiele czyni fzkody 
po winnicach, у niezmiernie 
fię mnoży po dwa razy na 
rok; iedna gafienica przemie­
niona w Motyla, fklada czte­
ry lta iay, za powtórnym 
mnożeniem fię, może mieć 
na milion potomitwa. Tem­
perament tych gąfienic tak 
ielt moeny# że у nayciężCze 
mrozy nic im nie fzkodzą. 
Te robaki wylągifzy fig,

Łykc: Тот I.
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zgromadzała fię na iedn° 
mieyfce, у snuią razem na՜ 
kfztałt pajęczyny, w ktbrey 
robią komorki, miefzcząc fig 
po pięcioro lub fześcioro w 
iedney, zoitawuiąc dziurkę, 
którą na wierzch wyłażą. 
W tych to komórkach ukry­
wają fię przed llotą, lub ja­
kim niebefpieczeńltwem, á 
potym wyłażą у młode liftki 
ziadaią. Chcąc ich wygubić 
potrzeba w zimie zbierać po 
drzewach kofzyki z palą- 
czyn у wifzące, w których 
ich nafienie zawiera fig. Tey 
paiąezyny wyczochrawfzy, 
moźnaby do czego użyć, 
iako doświadczył P. Guet- 
tard, który z niey zrobił 
papier dosyć dobry , tylko 
źe nie miał białości.

CHENILLE à DOUBLE 
QUEUE du SAULE. Gą- 
ßenica na wierzbie z podwoy- 
nym ogonem. Ta gafienica 
ielt bardzo wielka, bardzo 
rzadka, y w fwoim rodzaiu 
osobliwfza. W ogonie ma 
dwie rurki, z których kiedy 
chce, wypufzcza nitki pur­
purowe, ktoremi iak biczem 
odpędza muchy, które maią 
tyle śmiałości że chcą ná 
niey fkladać iaia fwoie.Chcąc 
widzieć te nitki potrzeba 
Z letka ukłuć ią fzpilką, to ie

X zaraz
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zaraz wyciągnie. Przy gło­
wie ieit fzpara w poprzek, z 
które y za dotlenieniem tey 
gąfienicy, wyłażą nå wierzch 
cztery brodawki, w których 
zawiera fie wilgoć kwaśna iak 
ocet, która farbtiie papier 
niebiefko. Do urobienia fo­
bie komorki używa wiórów 
z drewna, gdy zaś przyj­
dzie czas że iię przemieni w 
Motyla y chce wylecieć, 
wypufzćza kilka kropel fwe- 
go kwasu, k^ory rozsypuie 
całą (trukt'irg. P. Gèofroy 
nazywa takiego motylä; Que­
ue fourchue. O o b í e ŕw а с у ach 
Anatomicznych tey gąfieni­
cy, mamy cały Traktat ńa- 
p i fan у przez Pana Li/оцпеі.

CHENILLES E-PLVEÜ- 
SES.Gafienice kolčzyfte okry­
wają fie kolcami twardemi, 
które ii jednych są gładkie, 
u drugich rozdarte, ukłucie 
öd nich nie ieft fzkodliwe , 
nawet y nie świerzbi po nich 
tak, i a՛ ko՛ po gąfienicach ko­
smatych. Té robaki źyią 
w gromadzie na pokrzywach. 
Gdy nadchodzi czas prze­
mienienia fie w pocżwarkę, 
snutą fobie pęcherzyki na 
liftku łub gałązce; potyrri 
zawie.fi wfży fig na nóżkach 
zadnich, nadymaią fig póki 
fkorka nå nich nie pięknie,

CHE.
w ten czas dopiero zamiaft 
gąfienicy ftaie iię poczwarka 
piękna koloru złotego, z tey 
nakoniec wylatuią prześli­
czne Motyle nazwane: Pa­
pillons Paons, de Vulcain, 
de petite Tortue. Defzczu 
krwawego, który w R. i6og. 
w Prowancyi fpadlfzy, wfzy- 
ftkich był przeitrafzy 1,przy­
czyną były te motyle, wy­
chodząc albowiem zè ftanu 
poczwarki# wypróżniają fig 
z likworu czerwonego, któ­
ry upadłfzy na ścianę, z o [ba­
wił plamy, å te wzięte były 
za krople krwie, y za wróżbę 
przyfzlych niefżczęśliwości. 
Pan de Peirere Ńaturałifta 
biegły dociekł tego, y ufpo- 
koił lud przelękniony.

CHENILLES FAUS­
SES. Gaflenice f a lf żywe. Ła­
two rozeznać można po licz­
bie nog, gdyż zawfze wig- 
cey maią niż 16. w Czym 
różnią iię od prawdziwych,՛ 
które nie więceey maią iak 
16. á nie mnieý nad ośm. 
Rozmaite ich są rodzaie, 
wfzyftkie zaś przemieniają 
fię w muchy. Patrz flows,: 
Mouches à scie. Maiąc fig 
przemieniać, kryią fig w zie­
mię y tam snutą pęcherzyki, 
w których nå boku zoftawu- 
ią dziurkę do naciągania wil­

goci

CHE.
Koci z ziemi, póki są c.zer- 
»em. W ziemi bardzo su- 
chey, albo bardzo mokrey, 
te robaki giną, y wylęgać 
fie nie mogą.
“chenille du FENO­

UIL. Gąjienica koprowa. Te 
gąfienice znayduią fię r.ń ko­
prze włofkim, na marchwi 
naiiennęy y na,zielu nazwa­
nym Świnia wefz, koloru są 
zielonego, w poprzek prze­
pasane prążkami pomarań­
czowemu z wierzchu głowy 
wypufzczaią dwa rożki czer­
wonawe, ułożone w literę Y; 
co czegoby fluźyły wiedzieć 
nie moźpa. Țe robaki w 
riedoftatku .liścia iedne dru­
gich pożerają. Motyle, któ­
re fię;z nich rodzą, są bardzo 
piękne, kładą ie między mo­
tylami nazwanemi: Çrrands.- 
Forte-queues.
* CHENILLES des HAIES. 
Ga[ienice po płotach. Te ro­
baki źyią w gromadzie po 
płotach, koloru są granato­
wego, w tyle kosmatę, snuią 
paiączynę z jedwabiu atłaso­
wego, z ktofego rybią pę­
cherzyki na gałązkach w 
płocie, do tego iedwabiu 
przymięfzywaią troche smo­
ły y wołku. Pod temi pę­
cherzykami ( które potym 
twardnieią) mogą befpiecznie

CHE, lyg 
ukrywać fię, póki fię nie od­
mienią w Motyle. Maią zaś 
tę przezorność, źe w nich 
zoftawuia dwie dziurki nie 
wielkie,- przez ktpre prze­
chodzi powietrze , iedne ż 
nich zalepiaią z letka gumą, 
którą Motyl uderzy wiz y 
główką, otwiera y wychodzi 
ná wolność.

CHENILLE des GRA­
INS. G.ąfienica w uhoi-u. Ten 
robaczek nå pożor bardzo 
mały, potrzebnie wielkich 
względów z przyczyny izko- 
dy , którą czyni w zbożu , 
iako fię przytrafiło przed łat 
40.w Prówincyi iedney Fran- 
cufkięy ' nazwaney: Angou- 
tnois. Biegli Naturaliftowie 
re.widuiąę Szpiklerze tey 
Prówincyi dociekli,źe to by­
ły motyle pewne,przyczyną 
tak ftra.fzney łzkody w zbo­
żu. Po długim roitrząśnie- 
yiu d-ofzli, źe te motyle sa­
me przez fię nie mogły pfuć 
zboża, ale przez robaczki, 
które fię z nieb rozmnażają. 
Łączą fię z fobą w nocy, lub 
w ciemności, samica zagło­
dzona, (kładą iaia kupkami 
po zbożu tu y owdzie, w 
każde y kupce będzie od 
czterech do trzydzieftu ia 
iek, tak dalece źe pp iedne 
samicy będzie ná 90. iai v

zawie.fi
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tak drobnych, źe przez 
dziurkę zrobioną w papierze 
fzpilką wypadać mogą. We 
4. 6. lub 8- dni, gąfienica 
wylągłfzy fię z iayka, dziu­
rawi ziarno, y w nim fig 
zamknąwfzy pożera go; tam­
że usnowawfzy fobie pęche­
rzyk fiaié fię poczwarką, á 
potym przez dziurkę zofta- 
wioną w ziarku wylątuie 
motylem. Pęcherzyk nie 
zaymuie tylko do połowy 
ziarka, refzta zawalona iefi 
gnoiem odchodzącym z gą­
sienicy. Motyl przebiwizy 
fię przez dziurkę fobie zo­
stawioną wylątuie, y krząta 
fię około nowego rozmnoże­
nia, które zakończa fię we 
ag dniach; leżeli powietrze 
iefi umiarkowane, to roz­
mnożenie bywa pięć razy 
do roku. Na wiosnę pier- 
wfze pokolenie wychodzi ze 
Szpiklerzow na równinę, y 
tam na trawie pufzczaiącey 
fig, fkladaią naiienie, z któ­
rego rodzą fig gąfienicę, á 
potym obracaią fig w motyle. 
Pofirzeźono też że pola bli- 
fkie Szpiklerzow były bar- 
dziey fpuftofzone niż dalfze. 
Po żniwach iuź więcey mo­
tyle ze Szpiklerzow nie wy­
chodzą, każdy Motyl źyie 
przez Miefiąc; w dzień fiedzą
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fpokoynie á w nocy okry­
wała wfkroś zboże. Te roie 
motylow trzy razy do roku 
wylatuią, iedne na wiosnę, 
drugie w Sierpniu, á trzecie 
w iednym z nafiępuiących 
miefięcy. Czasem o iedne 
Ziarko zabiiaią fig . między 
sobą, y ginie ich wiele, czę­
ścią w potyczce, częścią z 
głodu, gdy nie może łatwo 
ziarka przedziurawić, które 
razem iefi mięfzkaniem y 
pożywieniem iego. Natur 
.raliltowie wydani przez Mi- 
nifira, na zabieźenie tak 
wielkim fzkodom, które czy­
niły te robaki, doświadczyli 
że ciepło we șj.fiopniu przez 
dwa dni utrzymywane, mo­
gło ie do fzczętu wygubić. 
Przez ciepło w Stopniu 60. 
У gąfienice у motyle mogą 
w ii. godzin pofchnąć, nie 
Szkodząc ani uymuiąc mocy 
zbożu, do wyrośnlenia po­
tym. Z acz y m chcąc wy­
gubić te robaki można po 
części zboże sypać w piec, 
zachowując tylko iednoftay- 
nie tiopień ciepła Ten iefi 
fpofob iedyny między in- 
fzemi na wytracenie roba­
ków w zbożu, opisany przez 
P.P. Ti¡lleta у Duhamela.

chenille .SURNOM­
ME la LIVREE. Gąfienica 

nazwa-
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nazwana pod Barwą, dla te­
go, ¿e w prążki białe, nie- 
bielkie, y czerwone ieił 
przybrana. Te gąfienice 
źyią w gromadzie, łażą po 
drzewach wfzelkiego rodzaiu 
y czynią wielkie fzkody. 
Przykrycie snuią fobie wfzy- 
ftkie razem, pod którym źy- 
ią w zgodzie, y wyiądaią 
wfzyftkie liście w blifkości 
będące. Gdy w iednym 
mieyfcu obiedzą, przenofzą 
fię na inne, y znowu inne 
przykrycie fobie robią. Ruch 
w fobie rnaiąofobliwfzy, któ­
rego przyczyny dociec nie 
podobna; naiadłfzy fię albo­
wiem gdy leżą w kupie, głó­
wki im fię do gory podno- 
fzą, z takim impetem, że 
przykrywfzy ie fzklanką, 
brzęk wydaią iak we dzwon­
ku. Pęcherzyki, które fo­
bie robią, są koloru źołfcego. 
Motyle z tych gąfienic fkła- 
daią nafienie fztucznie, niby 
w pierścionki naokoło ga­
łązki, przylepiając go niby 
kleiem iakim, To nafienie 
w Jefieni złożone tak ieił 
trwałe, że mu ani floty, ani 
naycięźfze mrozy w zimie 
nie fzkodzą. Poftrzegłfzy 
ie trzeba pfuć nie odwie­
cznie, chcąc uniknąć fzkody 
w drzewach.

CHE. igl
Chenille Maçonne. Gą~ 

fienica nazwana mularzem, 
dla tego że do roboty fwo- 
ich pęcherzyków, uźywaią 
drobnego pialku, który zbie- ) 
raią na murách świeżych, 

CHENILLE à MAN­
TEAU ROYAL. Gafițnica 
w płafizczu Krolewfiim. Tą 
gąfienica iefi: wyraz godno­
ści przemiiaiąeey, gdy¡& 
przez kilka dni młodości fwq- 
iey ieił brunatna, y ma ną 
fobie mieyfcami centki czer­
wone nakfztałt Lilii. W 
pięć lub fześć dni tę piękność 
traci, á natomiaft kierze ná 
fiebię kosmacizne długą, od 
kto rey (nie ottrożnie do- 
tknawfzy fię) ręka świerzbi.

CHENILLE "MARTEou 
HERISSONNE. Ga/ienïca 
Kofimaia, Ten robak left 
brzydki dla fwoiey formy y 
kosmacizny ruda\yey, łazi 
dosyć śpiefzno po liściach 
wiązowych, w Sierpniu złą- 
zi ną trąwę, obwiią fię w pę,- 
cherzyk, przemienią fię \y 
poczwarkę, á potym w mo­
tyla, potrzeba fię iey doty­
kać o drożnie.

CHENILLE de la MOUS­
SE des PIERRES, Gąfienica 
na mchu Jkalnym. Ta gą­
fienica z rodzaiu nie wiel­
kich, pracuie z taką zręcz­

nością



riością około swego mięfzka- 
nia, źe iey ciężko ďoftrzedz. 
Zrywa żtfziebła ze mchu ro­
snącego ná kamieniu, y wraz 
Że swoią osnową robi bardzo 
piękny pęcherzyk, które­
go ciężko doyrzeć, chyba 
przez to, że ieft trochę wy- 
źey od ziemi podniecony.

CHENILLE MINEUSE 
de FEUILLES de VIGNE. 
G ijienica na liściu winnym. 
Ta gÿ ienica przemiefzki- 
wa we śrżodku liścia win­
nego, y źyie fubftahcyą ż 
niego wewnętrzną. Gdy 
przychodzi czas przemienie­
nia fię, przedziela ná dwoie 
swoie mięfźkanie y nim fię 
okrywa, przechodząc ż 
mieyfca ná mieyfce, wycią­
ga fię, y snuie pęcherzyk z 
jedwabiu, do ktorego' przy- 

։ wiązawfzy nitkę, ciągnie go 
za sobą, y toż samo coraz 
daiey powtarza. Siad iey 
wydalę fię przez gruzołki 
ciągnące fię od fiebié ná poł 
linii, i eden od drugiego. Ta 
gąfiennica przemienia fię w 
bardzo pięknego motyla, ze 
skrzydłami cza merni, które­
go głowa, ciało y nóżki są 
koloru srebrnego.

CHENILLES à OREIL­
LES. Gaßènice z, ujzami na­
bywała fię dla tego, źe po o- 

bydwoch Aronach głowy 
maią сгіфкі z w i os q w czar­
nych; ziadaią liście na Ja­
błonkach у 'dgbinie, czyniąb 
wielkie fzkody w Kwietniu. 
W Sierpniu znayduią ná 
pniu ściętym fiat к i ufmitez .) 
jedwabiu fzaro-biale.go, któ­
re są. gniazdem naßen ia tych 
gąfienić. Ile możności trze­
ba' iepfuć, gdyż na wiosnę 
wylągłfzy fig, rozłażą (ię po 
drzewach y pfuią liście. Mo­
tyl nazwany Zigzag, rodzi ¡ 
fię z takich gąfienic:

CHENILLES dli PIN.
Gaflenice na ' Sośnie. W 
Kralu nazwanym Qgx, mię- 
dzy górą ý Šzwayca'- 
rami, poirrzeżono te gąfie- 
nice, koloru są rudawego, 
źyią w gromadzie у prze- 
bywaią iedynie n á. Sośnice, 
gdzie snuią razem pęcherze 
Jedwabne w kolorze srebr- 
пУп,,фк wielkie iak melony, 
Zatrudniają fię tą robotą od 
wiosny aż do zimy. * Tép, 
jedwab zbierają y nie zwiia- 
iąc proito zgnioiłfzy w reku, 
przędą,' у robią pończochy > 
dosyć dobre. Te gąfienicfe 
rozmnożywfzy w kraiach 
sośniną okrytych możnaby 
mieć znaczny zbiór jedwa­
biu, zw'Jafzcza że sośnina 
zawfze ieft zielona, у robaki, Ț

հոօ-
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mogłyby zawfze mieć zniey 
swoie wyżywienie.

CHENILLES PROCES- 
SIONA1RES. Gaßenice pa- 
finmi lazacé, źyią razem y 
przebywają na dębinie,gdzie 
snuią fobie przykrycia, z 
których w nocy wyłażą y 
ogryzaią liście. Pochod ich 
ieit bardzo regularny, gdyż 
żadne woylko w lepfzym 
porządku poftępować nie 
może; ufzykowawfzy fię w 
rzędy ná czele woyfka, idzie 
iedna na mieyfcti wodza, za 
nią dwie, po tych trzy, po- 
tym cztery, á nakoniec pięć, 
za temi dopiero całą gro­
mada. Czasem iednak ten 
porządek odmieniają, ciągnąc 
fię po drzewie pafmem, gdzie 
doftawfzy fię do liścia poże­
rają ie, nie pfiliąc byday- 
mniey ani miefzaiąc fwoich 
fzykow. Po fkończonym ra­
bunku, w dobrym porządku 
powracają pod swoie namio­
ty do gniazda. Gdy fig 
maią przemieniać, robią fo­
bie pęcherzyki każda dla 
fiebie, które razem złączo­
ne, wydalą fię z daleka iak 
placek, albo nakfztalt paią- 
Czyny dawney,lub grzyba 
przyrofiego do drzewa. Gnia­
zda takowe bywaią długie 
na pułtory Ropy; zepfuwfzy
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ie nie oftrożnie, zwłafzcza 
gdy są dawne, zakurzą fię z 
nich proch bardzo fubteiny, 
który padłfzy na ciało, na­
bawia przez kilka dni mo­
cnego świerzbienia, á gdy 
padnie na powieki fprawuie 
zapalenie oczu, które trwa 
przez cztery lub pięć dni. 
Lekarfiwo ieit doświadczone 
nato, oliwa, y pietrufzka.

CHENILLE SPHINX; 
Patrz fio w a: Sphinx՛.

CHENILLE du THITY- 
MALE. Galénica па zielu 
nazwanym: ÎZilcaé mleko. W 
Маіи y w Czerwcu te gąfie- 
nicé obfiadaią to ziele; któ­
rego liftki śą podobne do 
Cyprysowych. Sok tego 
ziela mleczny y przykry 
ieftdla nich smacznym y de­
likatnym pożywieniem. Pę­
cherzyki fwoie robią w zie­
mi, w których przemieniają 
fię w poczwárki, á pot y m w 
motyle przecudne y piękno­
ści, nazwane: Sphinx éper- 
piers. Paira flotea: Sphinx. 
Lot maią proíty y tęgi, fkła- 
daią nafienie , z ktorego w 
jednym roku wychodzą gą- 
fienicé ÿ motyle. W nie- 
doiłatku wilczego mleka, 
można ie żywić zielem na­
zwanym: Skoczek mnłeyfzy.

CHENILLE à TUBER­
CULE.
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CULE, (jąjienica ճ ga¿tkd~ 

mi. Ta gąlienica ie ił bar­
dzo gruba, przybrana w gu- 
żiki niebieskie, nakfztałt 
koföru Turkusowego, z da­
leka wydaie fig jakby wy­
sadzana kamykami. Niektó­
re z nich maią guziki żółte 
albo różowe. Te które są 
z guzikami niebiefkiemi ro­
bią pęcherzy ki z Szarego ie- 
dwabitr, nakfztałt bębenków 
czyli wiecierzy na ryby , á 
to dla tego aby nieprzyja­
ciel nie wlazł do nich, á 
motyl aby łatwiey z nich 
wyleciał, zkądteż trikowy 
pęcherzyk nazywają bćbóh- 
kiem. Skoro motyl z pę­
cherzyka chce wyłazie, ni­
tki z iedwabiit uginaią fię, 
iakby były nå Sprężynie, у 
Czynią mu wolne wyiśce. Z 
tych gąfieńic rodzą fię mo­
tyle nocne wielkie, śrzednie, 
у małe, nazwane; Parnil.

CHENILLE-PLANTE. 
Päcigrzijczka ziele. Owoc 
te у rośliny ielt zielony, o- 
kręca fię nakfztałt gąfienicy; 
przez uciechę kładą go cza­
sem do sałaty, dla ptzéftra- 
fzenia tych, którzy fię boią 
gąfienic.

CHERSEA. Wąż z ro- 
dzaiu Padalcow, ktorego uką­
szenie fprawuie ftrafzliwe

CHE.
Skutki. Człowiek albowiem 
od niego ukąfzony, fiaié iak 
wryty, zapomina fię, у serce 
w nim biie, potyrn zasypia, 
włosy opadaią, członki lo­
dowacieją, ciało gniie, na­
koniec umiera.

CfíE'RVIS. Kuczmerka 
swoyjka. Korzenie tego ziela 
są bardzo dobre do jedzenia. 
P. Margraj} pokraiawfzy ie 
ý nalawfzy Spirytusem, wy-' 
ciągnął sol efsencyonalną po­
dobną do cukru.

CHEVAL. Koń. To by­
dle lubiące wolność, nie cier­
piące podległości y brykli- 
wć, daie fię iednak łatwo 
powodować y uieździć; Dzi­
kie konie ź yią fiad am i w. 
zgodzie y iedności, na wey- 
rzenie człowieka zatrżymu- 
4 łię, y patrzą ciekawie beż 
zalęknienia; potym ieden Z 
nich wychodzi na przód z 
miną zuchwałą, y chrapną- 
wfzy nozdrzami ucieka, á 
ża nim całe liado wolnym 
krokiempoftgpuie. Człowiek 
dowcipny z natury, podbił 
fobie pod moc fwoią to dzi­
kie zwierze ; złowi wiz y gó 
albowiem ná Arkan, uieź- 
dził, y fpofobnym uczynił 
rożnego ćwiczenia. Koń tra­
cąc swoią wolność, nie (tracił 
iednak zacności y fiły, o- 

wfzem

CHE.
wfzem nabył wdzięków y 
Zmyslnosci. Uieżdzaią go 
do parady y do pracy# fiaié 
fię łagodnym y daie powo­
dować ręce go kieruiącey. 
Persowie prz.edtym przyu­
czali swoie konie do przy­
klękania, dla iatwiey fzego 
wi.adanin Jeźdźcom, Wędzi­
dła y ofirogi są hamulcem y 
bodźcem dla nich« Koń w 
potyczce pełen ieft odwagi 
y ognia, sarri odgłos broni# 
y Armat# zachęca go y za­
pala do odniefieiiia zwycię- 
Siwa# Na polowaniu także 
niemniey ieli ochoczym# w 
pracy domowey nie Spraco-
wany, pede y muie wraz z 
Fanem swoim upały iione* 
czne, srogOść zimna, utru­
dzenia w podroży, y fatygę 
w ubieganiu fię do mety riâ 
wyścigi, w Czym naywiecey 
popifuią fię konie Angiel­
skie. Wdzięczny za Starania 
fwego Pana około iiebie, po­
linizo y műiéit we wizyítkim, 
zna po głoiie, y daie fię gła- 
ikać. W Arabii konie sy- 
piaią w iednym namiocie Ճ 
Panem, znofzą żarty im wy­
rządzane,nie śmieią y rufzyć 
fię w nocy, boląc fig ich obra­
zić, á potym przez cały dzień 
ftoią przy namiocie pod fio- 
diem. Skoro Arabczyk wlią-

Ľijkc: Tom I.

CHE. 185 
dzie na konia, y ściśnie z 
letka nogami, natychczas pu- 
(zeza fię lak itrzała, y prze­
suwa płoty y rowy, które 
mu fię trafią na drodze. Nu- 
midyiczykowie przedtym 
biegali ná koniach itoiąc, 
fiedząc, albo leżąc, które bez 
wędzideł y ctiglow latały, 
wstrzymywały fię y zwra­
cały, fzczegulnie na leden 
glos. Przymioty konia do­
mowego, łączą fię z dobrocią 
charakteru lego; tak trafiło 
fię w pewnym mieyfcu, że 
konie na itayhi maiąc do- 
ftatkiem obroku, poddawały 
same, iednemu ftaremu ko­
niowi, ktdry tylko z ich ła- 
fki żywił fię. Chod natu­
ralny konia, ieft kroczo,fz.ła* 
pio , kłusem , y galopem , 
truchtem zaś y przez nogę, 
left naganny. Koń rźe, y 
pokaźnie zęby, wyrażając 
głód, radość, chuć pożądli­
wą, y inne porufzenia dufzy 
fwoiey. Ufzy opufzczohe, 
oz-naczaią zmordowanie, ie- 
dne licho na przód, drugie 
W tył Schylone, znaczy cho­
lerę, ufzy obie do gory trzy­
ma w tę Stronę, z ktorey fiy- 
fzy laki Szeleit. Morda zi­
mna, y piany w pyfku, zna­
czą zdrowie y temperament 
mocny. Oczy wpadłe albo

Y nie
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nie równe y wielkości,okazu­
ją wzrok krotki, zły y de­
likatny. Zęby pokazuią re- 
geftr, czyli wiek iego do 
ostniu lat. Miedzy rozmai­
tym rodzaiem koni, naypier- 
wfizy y näyfzáCowniéyfzy 
ied Arabfki, inne zaś rodza­
je, śą tylko odmianą pocho­
dzącą z pomieszania rodza- 
iöw. Naypieknieyfzë ko­
nie dd parady y do polo­
wania, przychodzą do Fran­
cy! z Barbaťyi, z Anglii ÿ 
Lemowiku; pod Kawaleryą, 
z Hifźpanii, z Węgier, z Da­
nii y Z Notmánâyi; dö za­
przęgu zaś z Neapolu, z Da­
nii ; Hiízpaniij Häliatiďyi t 
No'ťrrtändyi, Brétafiii, Pikta- 
wii, Burgundy! y Gàfltonii. 
Stataią fię nlöCno zawfze do 
ftada dobierać pięknego ro- 
dżaiti Klato y Ogiera, któ­
ryby riie tylko miał żeWhę- 
tŕZrie taľenta, ale też naturę 
dobrą y odwagę. № wiosnę 
ieft czas ftnnowiënia koni, 
które naywiędey zależy od 
dobrego ogiera. Stanowią 
zas tym fpofobérh: Spędzi­
wszy Klacze na iedno miey- 
fce, wyprowadzają nayprzod 
wałacha, ktorego Klacze nie 
grzeiące fíe, ze w Izy ít к ich 
Aron kopią nógatni, które 
na ten czas nie powinny być

СНЁ.
kowane; w tym gdy Klacź 
rozgrzana sama fię i emu nad- 
ftawia, wałach rofpalony od՛ 
porem tamtych, natęży wfzy 
fił, gdy iuź fię gotuie Wieść
ná nią, portièwolnie ödpro- 
wadzaią go do ftayni# á na 
iego mieyfce prawdziwego 
Ogiera ftawiaią, ktorego ż 
ceremoniami dwóch ftaien- 
Пуск prowadzą ha linkach. 
Stafiąwlży ha placu Ogier 
zapala fię chucią, ktorey 
znakiem ieft rżenie# y pry- 
fkanie nozdrzami. Drudzy 
dwayftalenni trzymaią Klaczy 
iedeii za uździenicę, å drugi 
podnófi ogon, á tö z wielką 
Oftrożnością,- aby naymniey- 
fzy włos nie ranił Ogiera. 
Ten gdy fię odprawi z je­
dną, pufżćzaiągo do dŕúgiévj 
co trwać może przez trzy 
miefiące, co drugi dzień. Ná 
końcu iedenaftêgo miefiąca# 
Klacz rodzi ftoiąć; zrZebiè 
fsië do fiedmiu miefięcy y 
dłużey, á gdy Więcey nie 
tęfkni do Matki, pufżczaią 
go na trawę. W niedoftatku 
matki, karmią otrębami y 
przyuczaią do fiaba. Zrzebię- 
tã młode w leóiê przez dzień
y ria noc, trzymalą, ha pa- 
izy, aby fig przyzwyčžáiáty 
do trudów y floty. W 6śmna- 
ście miefięcy,! àlbo wè áwä, 

lub
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CHE.
llib trzy łatą, przyftgpuią do 
pokładania Zrzębcow na wio- 
șne albo w Jefieni. Związa- 
yfzy pogi kładą zrzebęa na 
șfiemi, o.twieraią mofząę, y 
Wyrzynaią iądra, áopatrzy- 
wfzy dobrze rang, pufzczaią 
wolno. Potrzebą iednak co- 
țlzien przemywaę wodą zi­
mną, albo serwatką, póki fig 
pie zgol. W czwąrtym ro­
ku zpzebiec ieft zdatny do 
wfiadanią. Wychowanie do- 
pipwe y pracą, którą podey֊, 
muie, ieft przyczyną konio­
wi wielu choroby nå kțoryeh 
fię poznawaniu, ieft nauka 
udzielną. Koń żyć nąo.źe do 
95. lub 30, lat, po. śmierci 
iego,, człowiek ma w zyfku 
(korę, włolie, y kopyta; z 
włofią robią fita, smyczki do 
Inftrumento.w muzycznych, 
p.oiązdy, krzęfla, y podufzki 
wypychają. Siedląrze.y Ry­
marze fkor końlki.ch używa-, 
ąą do swego, rzemiofia, á z, 
¿opyt robią grzebienie,

CHEVAL MARIN. Patrz 
iłowa: Hippocampe.

CHEVAL de RIVIERE, 
Catrz fiowa: Hippopotame.

CHEVALIER, left ptak 
wodny z rodzaiu. Łysęk, 
przebywa na łąkach, Iławach 
y rzekach, mięso ma delika­
tność y zapąch wdzięczny.

CHE, i sy
CHEVECHE. Patrz Iło­

wa: Chouette.
CHEVRE, Koza.To zwie­

rze domowe ma zmyślnośę, 
chyb kość, á czasem krnąbr­
ność. % trudnością znofi 
zimno, lubi fię parzyć nå 
flońcu, przez temperament 
mocny nie fgkpdząmu żądne 
zioța.z których naybardziey 
lubi wilcze mleko; żule iak 
krowa, parkoci fię w ięfieni, 
w pięć miefięcy okoci wizy 
fię, wydaię na świat iedno 
albo dwoie Koźląt, á bardzo 
rzadko, trole, lub czworo. 
Koźlęta fsą przez cztery 
|ub pięć tygodni; mleko ko­
zie ieft flodkie, letkie, y 
zawiera w fobie nieco sub- 
ftancyi z tych ziół, ktoremi 
fię koza pafie, y dla tego 
potrzeba mieć przezorność 
w przepisywaniu koziego 
mlekat na uleczenie żołądka, 
gdyż zamiąft pomocy, cza­
sem zafzkodzi. Widziano 
raz że koza flyfząc plączące 
dzi.eęie. opufzczone od matki, 
przyftąpiła do mego y kar­
miła iąk swoie. W nafzym 
wieku we Francy: Damy 
niektóre powierzają kozom 
dzieci fwoie, do wy karmie­
nia zamiaft maraki, y czçfto 
takęwe wychowanie udaie 
fię, Z koziego mleka robią 

2, * sery
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sery dobre. Kozy Angur- 
fkie w Natoli i, y riera к le y- 
ftie w Romanii, maia włos 
długi, biały, y bardzo mię-- 
tki, mięso ich nie ma smaku 
zwierzyny ; z wełny tých 
koz, robią, nayphzednieyfze 
kamloty. Wełna z koz In­
dy iikich, z Azyi mnieyfzey 
У z Barbary!, ielt bardzo 
znaioma E u ropeyez у к om, 
gdyż ią zakupuią do fabryk 
prater y aln y ch, á czasem mig- 
fzaią y do lnianych.

CHEVRE des ALPES. 
Patrz Iłowa: Chamois.

CHEVRE à MUSE. Patrz 
fio w a; G attelle.

CHEVRE-FEUILLE, Ko- 
z֊i poivoy wtvmy. To drzew­
ko można naginać rożnym 
kfztałteni iak hę podoba, 
można z niego robić ulice 
fK|epipno, Altanki, у Arkady 
w ogrodach, Łodyga ro­
zwesela oczy swoją barwą, 
liście zielonością, á kwiat 
przyjemnym zapachem у ' 
pięknością. . Rofkrzewia fig 
łatwo z w у to lików у gałą­
zek z kolankami, lubi cień, 
y, okręca fię w koło,drzewa. 
Z kwiatków i ego można 
mieć ukontentowanie od 
wiosny aż do iefieni, połą­
czywszy rożne gatunki; ran­
ny kwitnie na końcu Kwie-

CHE.
tnia, Rzymfki w Maju, An- 
giellki biały у czerwony 
W śród Maju. Niemiecki, 
który rośnie we Francy! po 
lasach, kwitnie w poi Czer­
wca, gatunek zielony, za­
chowuje zieloność liści przez 
cały rok, у kwitnie od Czer­
wca aż do Października ; 
Amerykański leli trochę de­
likatny, trzeba go na zimę 
przykrywać fiomą. Wir- 
gińiki kwitnie od Maja aż 
do Jerieni w kolorze fzarła- 
tnym, ale nie pachnie. Woda 
dyftyliowana 2 kwiatków 
któregokolwiek z. tych ga­
tunków Powoju, ielt bardzo 
dobra na zapalenie oczu. Sok 
% te у rośliny iłuźy na rany

ČHEVRETTESALICÔ- 
QUE CREVETTE՛

Ten Pław ikorupiaity 
znayduje fię w (tronach San- 
tonii, y po innych miey- 

. leach we Francy i, bardzo 
ich wiele załawiaią w Ga- 
ronnie. Między temi znay- 
duia czasem takie, które w 
przednich łapkach trzymają 
ikrę z ryby morikiey ię- 
zyczaitey, nazwaney Sole. 
Patrz tego flotea. Te pająki 
w Garonie łowione, maią tg 
ofobliwość, że które bliźey 
morza poławiają fię, w go­
towaniu czerwienieją, á infze 

biele­

li
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CHE, 
bieleią, chociaż prawie są je­
dnego gatunku. Przyczyną 
tego będzie zapewne albo 
ri atura Pławu, albo przymiot 
wody, w ktorey są gotowa­
ne. Ten pław rzekach 
czyli fpoczywa, czyli pływa, 
ząwfze. wywraca fig napłalk, 
zawiiaiąc ogonem, y nogami 
ku głowie.

CHEVREUIL. Sarn. To 
zwierzę, leśne, ieft к fz ta էէ ne, 
wesołe, żywe, letkie, prę- 
tkie , chytre, ftateczne w 
miłości , y nie odftępuie sa­
micy, s.woiey towarzyfzki, 
która wpół fzofta miefiąca, 
na początku wiosny, rodzi 
dwoie sarniąt, samczyka y 
samiczkę, które z pilnością 
wiei-ką wychowuie. Te zwie­
rzęta fpokoyne przy wy kł- 
fzy do życia fpołecznego, 
kochają fię ściśle, y nie od- 
ftępuią od fiebie. Podczas 
be ko w i fka , które bywa ná, 
końcu Października, Samiec 
ociec odpędza od fiebie dzie­
ci, aby w fkrytości. użył 
uciechy. W 15. dni beko- 
wifka, dzieci powracają do 
Matki, których ona mile 
przyimuie; tym czasem póki 
podra fiai ą przez zimę, żyią 
po braterfku, fkoro zaś nad­
chodzi czas bekowifka, wzią- 
wfzy fig brat z sioftrą, idą w

CHE. ieg. 
tas na ufrronie, y ftaią 'fig 
rodzicami nowego pokolenia. 
Sarn zrzuca rogi ná końcu. 
Jefieni, które mu przez zj- 
mg od rafia զ, Jeleniowi zaś, 
przeci wnie, aż na wiosnę. Ta 
różnica pochodzi, ztąd że. 
Sarn &romnie uźyw;a fwoich, 
uciech, á Jeleńdo ofta śnie go. 
w y ni Czcza fię. Na Sarny 
(które zawfze na wyż Czym 
mieyfcu przebywała) polu- 
ią gończemi psami, á że mo- 
cnieyfze exhalacye wypu- 
fzczaią z. fiebie niż Jelenie, 
tedy y psy wziąwCzy trop, 
z więkiżą źwawośęią y ocho­
tą za niemi gonią. Gdy iuż 
z blifka natrą psy na sarnę, 
u dale, fię do wykrętów, iuż 
bowiem ucieka, iuż znowu, 
powraca, iuż nakoniec wy- 
kręciwfzy fię w kolo, przy­
pada brzuchem do. ziemi y 
ucznia fię tak, źe czasem, 
psy chodzą koło niey, á nie 
mogą trafić. Pomimo iednak 
tych wykrętów przez affekt 
OyçQwíki ku dzieciom, dale, 
fię częfto ułowić; Myśliwi, 
albowiem zmyśliwCzy głos 
pi Jod ego sarnięcia, przywa­
biają do fiebie y fłrzelaią. 
Sarn może fię dac ułafka- 
wić, tak iednak, że. nie za­
pomina nigdy o iwoiey na­
turalne y dzikości, z pragnie.-.

nięm
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lúem wybicia fia nå wolność, 
V dla tego nie trzeba mu 
nigdy dowierzać, Potrzeba 
je chować w obfzernym zwie- 

niektorych o fob, rzucają fig 
nå nie, tłuką rogami у no­
gami depczą. W pewnym 
zwierzyńctą chowano samca, 
у lubiono fig z nim pieścić, 
ale w czafie bekowifka, tak 
fig zrobił dzikim, źę. ludzi 
kaleczył, à ofobliwie Damy, 
których cierpieć nie mógł, 
mufiano go więc oczyścić, 
ale fkoro to uczyniono, po 
grzucenip rpgow, iuź wigcey 
inne nie odraftały, tylko fig 
na tym mieyfcu uformował 
yadroftek błon i iły, okryty 
fzcr-ścią nąkfzałt peruki fry- 
zowaney, co potym uczy­
niło go bardzo ciekawym. 
Gdy ikrobiąo fig odpad! (nu 
kiedy iaki kawałek z tego 
nadroftku, zaraz go ziądał z 
chciwością, á na wiosnę na- 
tomjąit inne wyrąbały. Co. 
za ofobliwfzy związek mie­
dzy wyrąbaniem rogow, у 
ęzłonkami rodzenia!

CHEVREUIL MUS­
QUE. Patrz iłowa: Gazelle,

CHEUROTIN ou PETIT 
ÇERF. ¿jelonek. To zwie-

CHE.
rzątko ladne, ¡eft bardzo dei 
Ijkatne, urody сіецкіеу у 
Wysmukłey, daie fie u|aiką- 
wić, y ięft przywiązane da 
człowieka, biega za піщ wy- 
fkakuiąc у koziołkując; fka- 

tko fig morduie. Murzyni 
łapią go w biegu, wielkości 
będzie, młodego zajączka. 
Țemperament tak ślicznego 
zwierzątka, left tak delika­
tny, Że nie może być prze­
wiezione za morze, ani żyć 
tylko w krain gorącym, 
Znayduiąfię zaś w Jawie, w- 
w Ceylan, w Senegal, w 
Congo, у w Indyach. Jn- 
dyanie nóżki ięlonkowe o- 
prąwne w złoto,, rozdąią 
podarunku.

CHIĘN. Pies. To. zwi e,- 
rze zoftąiące. na wolności. iy 
pierwiaftkowey naturze, źy- 
ie w. kompanii z drugiemi, 
W kra.i.ąch dzikich zn«yduią 
І.е ftadami, fprawne, śmiałe, 
y pryciśnione. potrzebą, ła­
pią lwy, y inne beftye. dzk 
kie. To zwierze ieft nay-. 
pierwfze ze wfzyftkich, któ­
re fobie człowiek przyswoił, 
maiąc rościągnąć swoic pa­
nowanie nad innemi zwie-i 
rzgty, w czym nie wiele użył 
trudności, aby go rozwle­

czone-

ČHL
cžôňegô przywiązał do je­
dnego mieyfcä. Wpływanie 
położenia kraiu, przyłożyło 
fig po części do odmiany ich; 
jako y innych Iftności natu­
ry. Pies przeniefiony da­
leko Od Swego oycźyftegO 
kraiu, bardzo odmienia fig; 
gdyż plemię iego wyradzá 
fig, y hawet kiżtałt począ­
tkowy cdmieniä. Toż zno­
wu plemie przeniefiOne gdzie 
indziey, czuie nową w sobiê 
odmiana. Ztąd pochodzi 
OWa niezliczona rozmaitość 
todzäiu miedzy psami, iakië 
są: Brytany, Duńfkie Cham 
țy, Ogary, Gończe; Taxy; 
Pudly, Wyżły, Pokurcze; 
Kündle &c. Pod riiëktoremi 
Strefami fkutek odmiany 
bywa oibbliwfzy: Duńlki 
piesek mały przeniefiony 
do Tui'cyi, w cztery lata 
traci głoś y fzerść, Weyrzé- 
hie y wycife mä fmütne, По- 
wem ha nic fig nie przydaie. 
W Peru piès gdy tràci fwoié 
fcalehtä y głos, ftäie fie po­
karmem tegoż fzaeuhku,co 
ý zwierzyna. Murzyni y 
Kanadyiczykowie dzicy,ma- 
ią za fpećyał jeść pieczone­
go psa: We Frańcyi y pò 
innych kráiaéh, iednä tylko 
łkora ze psa ieft użyteczna, 
fobią z nicy rękawiczki mg-

՛է

CHI. rgt 
flde y Białogłowfkie. Zdaié 
fig źe natura, ktorá tak po­
zwoliła rodzaiowi psoty ro­
zrodzić fie, zabroniła iednak 
migfzać fig z innym zwie­
rzęciem; y tak pies higdÿ 
nie łączy fig z wy drą, z wil­
czycą, lifzką, ani bobrem; 
lubo te zwierzęta maią nië- 
iakie pódobieńftwO ժօ niego, 
cò pèwnà left z doświadczę-՛ 
hia; Pies łączy fig w kaźdyhi 
Czafië, fùkä grzeië fig dwa 
razy do rokii przez dni 15; 
złączenie iłaie fig łatwo, ále 
pö dopełnionym zapłodnie­
niu, z trudnością rozłączają 
fig;ż przyczyny nabrzmienia 
członka, y dla tego gwał­
towne rozerwanie mogłoby 
ranić, oftibliwie sukę. Suka 
fzczeni fig we dwa miefiące 
ÿ miewa pięcioro, fześcioro; 
á czasem y dziefigcioro fzcze- 
niąt, która samá karmi y li­
ze Częścią z miłości, Częścią 
dla ochędoftwa. Ze zbytnie­
go ochgdóftwa, wÿpiia pd 
nich urynę, y žiada łayna 
ich. Gdy iey kto zabièrä 
fzczenięta, broni warcząc y 
poglądaiąc żałośnie za Czło­
wiekiem, porzucone na zie­
mi bierze pö iednëmü w pyfk 
delikatnie, y zanofi do gnia­
zda. Pies domowy nie źyie 
zielem, tylko Czafem ziada 

trawę

yzyńcu, gdyż sanie y miewa­
ją swoię chimery; upatrzy- 
wfzy fobie aiboiyie.m coś do ' cze z muru wigeey niż ną 

țș. ftop wysokości, ale pre-



192 GH L 
trav/é día lekarLtwå, ktorí gd 
purguíe. Ordy nary«: y m le­
go pokarmem są odrobiny 
ze ítófe PaAíkí'egö-. Layno 
pile wchodzi do le kar Awa na 
purgaos, pod hażwifkierti Ai- 
fatm Graicwn) na które nie 
pada żaden roba к , y oítro- 
ścią s w oi a wypala trawę. 
Pies ninf lie uk iadzie, obraca 
fig kilka razy w koło, śpiąc 
marzy,ruí'za nogami,y fżCze- 
ka przez sen; nie fpotka fig 
z drugim pfem, żeby mu 
nie miał powąchać pod ogo­
nem, czy to dla smaku, czyli 
przez grzeczność, nie wiem, 
Zgbv fproehniałe у íze rác 
biała,, oznaczaią psa choro­
witego. Przeżyw łzy lat 
r.ay więcey 15. zdycha. Ma­
chom eta nie maią dla psów 
'chorych Szpitale, у nazna- 
ezaią im ordyiiaryą dożywo­
tnią, za ich u ílu g i wierne. 
To zwierze domowe, i eh 
bardzo użyteczne dla cz,o- 
wic¿.a, y fpofobhe do nau­
czenia iie rożnych fztuk y 
talentów; y tak kundle y 
muce, zaieeaią fię wiernością 
ku Panu, itrzegą trztidy, za­
wraca i ą# naganiała na ifedno 
mi e y fee, będąc gotowi peł­
nić rofkaży palierza y bro­
nić owiec lękliwych od wil- 
ćżey pafzczyi Ogary zaś

CHI.
y Charty, w oczach swego 
Pana ścigają za Zającem, sar­
ną, lub okrutnym dzikiem. 
Wyżły wiatrem wietrzą ro­
zmaite ptaitwo, y do niego 
fikią.daiąc rożne znaki Strzel­
com, bftlk'0 żnayduiącey fię 
zwierzyny. Gończe gonią 
głosem zaiąca, lisa, y inne 
zwierza, Duńlkie biegną 
przed karetą, dżnaymuiąc 
przybycie bogatego y mo­
żnego Pana; Słowem pies, 
i eit to liuźący, pewny, y 
czu.yny, zawfze gotowy dd 
obrony od złodzieja, lub w 
n i ebe 1 pi é с że ń ft w i é życia zo- 
(laiącego Pana, za którym 
idzie wfzędzie y afsyftuje, 
łasi lig, y íiücha beż uporu. 
Jeżeli w czym wykroczy, 
uniża lie, á odèbrawfzy karę, 
liźe tę rękę, która go uka­
rała; nic nie może go od wa­
bić od wierności, za w ízé po­
wraca do Pana, nie łakomi 
fie na lep Izy byt u innego, 
ale choćby mU było naygo- 
rzey, fiuży Panu haygorfze- 
hiu, y nayO.boźfzemu. Ro­
zmaity ton Czcze k ania, ru­
fza nie oczu, nadikàkiwanie, 
y merdanie ogonem, są to 
wyrazy, к tore mi chce oka­
zać swöie pragnienia. Przy­
wiązanie, wdzięczność, tę^ 
(knota z nieprzytomności, 

radość

CHI.
radość z powrotu Pańlkiego 
są dowodem oczy wiftymcha- 
rakteru lego. Nie gniewa 
fię tylko na riieprzyiacioł 
tak swoich iako у swego 
Pana, gniew swoy oznacza 
naieżaiąc fzerść, warcząc у 
wyfzczerzaiąc zęby. Wiado­
ma ielł każdemu hi hory a o 
psie, który nieraz у miey- 
1'ce у zaboycę swego Pana 
wydał. Pies podlega wielu 
chorobom, iakie są kurcz, 
kamień, kolka, parchy &c. 
ale nie malz nic nieSzczę- 
sliwfzego у dla niego у dla 
ludzi, iako wścieklizna, к to­
re у przyczyną bywa niedo­
statek pożywienia, á naybar- 
dziey wody, czego ieft do­
wodem zapalczywość ślepa, 
у wltręt do napoiu. W tym 
lianie będąc nie zna nikogo, 
ukąfzenie iadowite, zaraża 
inne bydlęta tąź samą wście­
kłością; ludzie nawet uką- 
fzeni doznaią tych samych 
Skutków, á co więkfza, nie 
mogą ratować Się żadnym 
trunkiem, gdyż nie wiem dla 
czego zaraz im Się wraca do 
gardła. Nayíkuteczniey fzym 
lekaritwem na wściekliznę 
dla człowieka są kąpiele zi­
mne, zanurzanie w morzu, 
Lebiotka ziele, у maść z 
merkuryulżu. Na psa wście-

Dykc: Tom Ľ

kiego nie ma Spofobu, tylko 
w łeb Strzelić. Gdy pies 
ukąfzony ieft od drugiego, 
chcąc doświadczyć ieźeli ieft 
wściekły, trzeba mu poba­
wić wodę do picia, albo za­
bitemu wytrzyć zęby ka­
wałkiem pieczeni, у podać 
psu zdrowemu, ten gdy po­
wącha y nie przyimie z uita- 
wicznym Szczekaniem, bę­
dzie to pewnym dowodem 
wściekłości psa zabitego.

CHIEN CRABE. left ro­
ti za y psów w Gwayanie, 
kfztałtem podobny do lifow, 
á fzerścią do zwierzęcia na­
zwanego Chacal. Patrz tego 
(Iowa. Nazywa fię Crabe dla 
tego, że lubi bardzo raki 
morfkie y inne pławy w Sko­
rupach.

CHIEN de MER. Pies 
morjki. Tę rybę dzielą na 
wiele rodzaiow, w Szczekach 
ma niezmiernie wiele zę­
bów oftrych. Są bardzo żar-* 
łoczne, woynę toczą z ry­
bami, częścią mocą, częścią 
napędziwszy ie w ciaśning 
poźeraią. Skory z tey ryby, 
ponieważ nå niey ieft gro- 
Szek twardy, uźywaią do po­
lerowania rożnych rzeczy.

CHIEN VOLANT. Patrz 
Row a: Chauve-Souris.

CHIQUES, ou POUX de 
Z PHA- 
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ęilĄRAON. leit robaczek 
rna ł у na ѵ/у Гр a ch Antÿl- 
fkich, który, iak fig wpiié 
za fioojțg albo, pąznogieć, 
ciężko go wygiibić, gdyż 
zoftaiąc. w ciele, wyrafta iak 
ziarko grochu, fprpwuie 
niezmierne świerzbienie, y 
nie zapp.biegłfzy temp, robią 
ii g wrzody. Ná to naylè- 
pfze le kar ft wo. smarować ma­
ścią z żywego srebra; Chcąc 
fig uchronić od nich, potrze­
ba fig wysmarować tytiu- 
nem. Te robaki wpiiaią fie 
małpom, pfom, kotom, y in­
nym zwierzętom. Parra jio­
te; ал Tiques.

CHOU. Kap.ijjța ieft ro­
zmaitego rodzaiu. Dawni 
przypisywali kapuście wiej­
skie przymioty. Kalafiory 
są smaczne ý zdrowe, ale 
Brok.ole ftelikatnieyfze któ­
re nawet za prawdziwe mogą 
uyść, z wyrodków na kala­
fiorach , pozrzynawfz.y im 
więrzęhy, iak robią w An­
glii y we Włofzech, Ka­
puik włoika ieft piękna dla 
liści fryzowanych. Jarmufz 
czerwonawy czyści piersi, 
gotuią go z rodzenkami fu- 
chęmi, y piią śpiewacy y 
Kaznodzieje, na uleczenie 
chrypki. Kapuiba surowa 
kwalzona, ieft fpecyałem u 
Polaków y Niemców.

cut
CHÕUAN. Są ziarkà źoł> 

tO-zielone, które przywożą 
z Azy i, Malarze y Farbieťze - 
lnieiżaią ie do karminu far­
by częrwoney. ' ,

CHOUCAS, CHOUCET- 
TE. Kawka 0 dziobie y no- » 
gach czerwonych nie wielka, 
gnieździ fig po dziurach ná 
drzewie,, albo w murze, Znofi 
pięć lub fześć iay nakrapia- 
nych,ży wi fig Ziarnem, przez 
inftynkt iakiś chowa wfzy- 
ftko, co iey wpadiiie pod 
nogę, á ieżeli trafi na ziarno 
albo na pieniądz, to go cho­
wa ukradkiem w ziemi, zkąd 
tirofio prżyflowie w języku 
Eranculkimi Fripon comma 
une Choucetíe.

CHOUCAS ROUGE, ou 
CORBEAU ROUGE. AľtuÄ 
czerwony, który niezwy- 
czaynie wrzefzcży, prze­
bywa Па wysokich górach 
w Atwernii y w Kornwallii, 
mięso i ego ieft dosyć dobré. 
Tego rodzaiu kruki Filipiń- 
ikie śpiewaią wdzięcznie.

CHOUETTE ou CHE­
VECHE. Sowa. Ten ptak 
przeź cały dzień fiedzi w 
dziurze na drzewie albo w 
murze, iak tylko pocznie 
zmrok zapadać, wylatuje 
pocichu y łapie pfafzki, za­
jące y króliki zdrzymane, 

iafzczur-

CHI
hfzcżurki, żaby y inne 
Zwierzęta, pożera ie y iaia 
Wypiią, ikoro dzień potym, 
Wraca fig do swego łożylka. 
Gdy fig trafi, że fig w dzień 
pokaże, wfzyftkie ptaftwo 
pozmiwizy fwego nieprzy­
jaciela , poru łza fig y hur­
mem biie na nią, y dla tego 
jey głosem ptafznicy wabią, 
y łowią drobne ptafzki. Kie­
dy ią czasem ptaftwo obfko ■ 
czy że uciec nie może, wy­
wraca fie na ziemi do gory 
brzuchem, y broni fie mo­
cno fzponami y dziobem, 
ptafżgtą wiecey odważne niż 
zbroyne, rzadko iey dać 
mogą rade. Powiadaną że 
gdy postrzeże ptaka, drapie­
żnego otoczonego od pta- 
ftwa, przybywa mu ná po­
piec y broni. Sowg mo­
żną ułożyć do pola, y uży­
wać ząmlaft kota do łowie­
nia mvfzy.

CHRYSALIDE, FEVE, 
AURELIE, NYMPHE. Są 
to nazwi lką, к torem i nazy­
wała kfztałt robaka, mają­
cego fig przemienić w Mo­
tyla albo w muchę. Wfzy­
ftkie Gąfienice у wiele in­
nych robaków corocznie 
przemieniała fig. Rożność 
Poczwarę к zależy od kfztai- 
tu, przęzroczyftości lub cie-
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mności zaftony, która ie za­
krywa , у ód zadrętwienią 
lub rufzariia fig. Bywałą y 
takie poczwarki, które łażą 
у biorą żywność. Te któ­
re fig nie rufzhią z mièyfcá, 
są albo zamknięte- w' pęche­
rzyku kófmátym,՜lilbo gołe 
przykryte lilik lem, albo w 
fzparach w drzewie, albo w 
ziemi, z tych niektóre wy­
dalą fig być z litego złota, 
przez odbiianie promieni 
światła, które fig obiia o 
grunt gładki у wyglanso­
wany poczwarki. Nayza- 
razliwfze wapory nie fzko- 
dzą poczwarkom. Wy cią­
gnienie powietrża przez 
machine Wiatrociągu, zdaie 
fie przekonywać, iź nie po- 
trzebuią oddechu, z tym 
wizvftkim zatopione w oli­
wie giną, owfzom niektórym 
dosyć ieft tył zamaczać w 
oliwie; co oczywiftym ieft 
dowodem że potrzebują po­
wietrza. Nie wfzyftkie pó­
tíz war к i obracają fig W mo­
tyle, gdyż drugie są, co fie 
przemieniają w muchy o 
dwóch lub czterech fkrzy- 
dlach, у maią pokrowce. Po- 
ęzwaika co do kfztałtu, bfó- 
bliwfza ieft z rodzaiu nazwa­
nego Cajside. Patra tegpjla- 
wa՝ Także pod imieniem 
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Confins y Tipules są cieka­
we. Rzecz dziwna wcale, 
¿e robaki maiąc cząftki or­
ganiczne tak fu b tel ne, y de­
likatne, doznaią tak trudngy 
odmiany ! Plewka która 
okrywa poczwarkę ieft niby 
zalloną.pod którą robak przy­
biera fig w inną fukienkę; za- 
flona pęka, aź oto Aktor 
wychodzi ná Teátrum świa­
ta tego, grać inną rola.

CHRYSITES. Patrz /о: 
wa: Pierre de touche.

CHRYSOBATE ou BUIS­
SON ď OR, leit Kamień 
artyficyalny z gatunku ka­
mieni, na których sama na­
tury ręka, zioła, drzewa, y 
krzaki z wielkim podziwie- 
niem patrzących wyraziła. 
Robią go tym fpofobem, że 
zamykaią między dwoma 
kryfztałąmi żyłki złote, y 
przez ogień fztucznie fpąią- 
lą. Uźywaią go do pier­
ścionków y do przyozdobie­
nia tabakierek.

CHRYSOCOLLE. ІеЦ 
ruda miedziana rozwiązaną 
У przei(toczona przez kom- 
binacyą, która fie czyni w 
ziemi. Stale fię z niey ka­
mień drogi złotym kolorem 
przyozdobiony. Tym na- 
zwilkiem nazywają także 
kley złotniczy nazwany;Bo- 
ffCUX.

CHI.
CHRYSOLITE. Krio­

lit Kamień drogi ieft twąrd- 
fzy, niżeli Tarays. Śzlufuią 
go wigcey gładko, niżeli w 
figury fzybiafte.

CHRYSOMELE. Tych 
robakow wiele gatunków rą- 
chuią, które różnią fig mię­
dzy fobą wielkością, kolo­
rem, у rniey fcem gdzie prze­
bywają. Znayduią fię pra­
wie wfzędzie , łażą powoli, 
wziąwfzy ktorego w rękę 
wypufzcza wilgoć tłuftą у 
У śmierdzącą. W tym ro­
dzaju n а у piękniey fze są na­
zwane: Chryfovißle à galons, 
у Г Лг/сут'п ¿or¿, które są 
ftroyno przybrane; są z nich 
niektóre, co ńiaią na fobie 
pokrowiec całkowity у bez 
Ikrzy de ł.

CHUNGAR. left ptak na­
tury Bąka у Czapli, ktorego 
Tatarówie na znak hołdu 
uftroiwfzy w drogie kamie­
nie, Sułtanowi prezentuią 
corocznie.

CICINDELES. Tych ro- 
bakqw rodzay ieft pofpolity, 
rozmaitego gatunku; te któ­
re maią pęcherzyki czerwo­
ne po obydwóch ftronach, 
mogąc ie nadymać у ściągać, 
nazywaią lig: Cicindeles à 
cocardes. Doświadczenia po­
wtarzane na tych robacz­

kach,

CHI.
kach, ieCzcze nie odkryły, 
na coby fię mogły przydać 
im te pęcherzyki, gdyźodią- 
wfzy ie, nie. t.ra.cą fwoiey 
r.uchawości, którą maią.

CIERGE EPINEUX ou 
du PEROU. To drzewo w 
krain nafzynr nie możę. kwi­
tnąć, tylko w Orąnźer.yąch. 
Te które ieft w Paryżu W 
ogrodzie Krolewłkim było 
wiadzane na początku tego 
wieku pod. dozorem P. Far 
gon¿ zaczęło, kwitnąć, we 
dwojiaftym roku, owoc je­
dnak iego nie doftąie; aię w 

.fwoim. kraju y ná wy (pach 
Barbądzkich, przyn.ofi owoc. 
nakCztąlt grufzę.k Bergarno- 
tow, przedziwnego zapachu 
y. smaku. Miefzkajńcy tąm- 
teyfi to drzewo fadzą około 
domow. Każdego roku.nad,- 
roftek oznaczą kolankiem, 
taft wo fię dale rozmnażać z 
gałązek, które zerznąwfzy у 
podfufzywfzy przez dni. 15, 
albo trzy tygodnie, potrzeba 
W ładzić w ziemię, to puści 
korzenie, Są у infze ga­
tunki tego drzewa, iaki ieft: 
Cierge Jerpentin, pofpolicje 
nazwany myfzyrn ogonem, 
ktorego gałązki rozpinają 
fię, y są ozdobą O.ranżeryi.

CIGALE. Swirfiacapolny.. 
Te robaki znayduią fię po

CHI. I# 
łąkach y ogrodach, samica ý 
șamiec zam.ia.ftpyszczka,гпац 
nos zwiiąiący fię pod pier- 
fiam.i, którym wysysają sok 
z liści у gałązek, gdyż t.o 
ieft ich pożywieniem, á nip 
rosa, iak niektórzy rozu­
mieją. Samiec ąąm śpię,w,ą, 
nie. gardłem aie. naczyniem, 
które ma pod brzuchem; w 
tyle nog u samca, są. dwa ka­
pturki, które, podnioflizy, 
widzieć fię dąią dołki oddzią- 
lopę bł.onką, w. ppśfzod.kp, 
zaș tych tryąnguł, Dwa. 
muikuły tęgie p dnofzą m- 
fzą blankę, którą fię raz 
podnpfi, drugi raz, w kiesą. 
Powietrze porufzone tą b.łoią- 
ką,udzielą fię innym dołkom, 
у fprawuie męlodyą, prze.z 
którą samiec przywabia dp 
fi eb i e samice. Tę mufiruły 
rufząiąc papie,rem w trąbkę 
z winionym , nawet świężp. 
zabity Świercz у к może śpie­
wać, Swierczyk. śpiewa zra- 
na у w południe, podczas 
upału fionęcznęgo, ktorego, 
głos przeznacza Rolnikom 
piękne lato, у obfite żniwo, 
Na oftątn.im. pierścionku pc$ 
brzuchem u samicy,ieft piłką 
fkłądana iak noż, która.fię 
otwiera według potrzeby, 
ikłada fię ze trzech części, 
z których kąźdą z.ofpbną 

ruiza;
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j-ufzaț tego inftrumentuüzy- 
wa do wydrążenia dziurki w 
gałązce z drzewa odcigtey 
ąź do rdzeniu. W tèy dziurce 
ikläda do 400. iay; te po- 
niimo troikliwości macie- 
yzyńikiey w zachowaniu od 
wfzeikiego niebefpieczeń- 
ftwa, bywałą ziądane od ro­
baków żarłocznych. Mucha 
nazwana Ichneumon, maiąca 
także o (էր y kolec, fklädä 
swoie iaia w pośrzodku o- 
nych, która ielt dla nich 
naywiękfzym nieprzyiacie-t 
lem. Z tych iay wylągł Czy 
fig robaki wyłażą ná ziemię, 
y wysysają sok z korzon- 
Jęow,ale nie maiąani naczynia 
do śpiewania, ani kolca do 
świdrowania, nogi przednie 
małą nakfztalt motyki, kto- 
remi kopią dziurki w ziemi 
na dwie lub trzy пору głę­
bokie, у w nich fig krytą 
przed zimnem na zime, zo- 
ftaiąc w hanie Nimf, czyli 
robaczków woreczkiem o- 
kryțych. Țe robaczki łażą 
у nosem wyciągaią sok z 
korzeni. Gdy fig maią prze- 
■miențac,-wyłażą ną drzewo, 
у tam obrociwfzy fig w 
Swirfzcze, napełniała powiem 
trze swoim śpiewaniem, do 
ktorego ich miłość wzbudza 
ý rozmnaża rodzày. Dawni

CHI,
Swirfzczkõw Nimfy iadali za 
fpecyał, znayduiąc sanice 
smacznieyfze przed zapło­
dnieniem, á samice w cżafie 
fkładania naiięnia. J erzy ki 
ptafzki у dzięcioły bardzo 
ie lubią, ná które pofpolicíé 
ie łowią. Zaczepiwfzy świr-, 
fzczyka wędką, przywiązują 
na nici, ten gdy po powie­
trzu lata, ptafzki fpuściwfzy 
fig z gory, same wpadają w 
rece. Swirfzcze polne ja­
kie znayduią fig na około 
Paryża, są trofzkg odmien­
ne, у dla tego nazywają ie: 
Pro-Ciigales. left iefzeze ro- 
dzay Swirf/.czow nazwany: 
Cigale bedeatide, ktorego 
czerw okrywa fig ná wiofng 
niby pianą, którą wytacza 
otworem ștwego ciałą. Тел 
czei w pofpplicie bywa w 
kąciku fifik u jakiego; ci ktc- 
rzy nie wiedzą o te у iego. 
włąfności, roaumieią że ta 
ieft śliną prżywrzała do fi- 
fiku, ale na rural rita biegły 
odiąwfzy tg piane, znayduie 
robaczka у rozważa jego 
dowcip w utworżeniu fobie 
fiedlifka. Nafze Swirfzcze 
nie wiele maią trudności w 
przemienianiu fwo.im; Nimfa 
albowiem chodzi, biega, tka­
cze, у ie tak, iąk potym po 
■przybraniu lkrżydel. Wielką 

fzko-
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Moda* że dla fwoiey pię­
kności у ofobliwości nie są 
wigkfze. Te które zowią: 
le grand diable) le petit diable, 
У fß są nayzna-
komitľze. Z cudzych kraiow 
przywożą nam Swirfzcze po­
fiad niezwyczayncy, lakié 
sa: Porte-lanterne. Patrz tego 
flou: a.

CIGOGNE. .Bocian. Te 
ptaki różnią fig kolorem, 
gdyż iedne są białe, á dru­
gie czarne, zimuią pofpolicie 
W Afryce, odlatuią y pŕzy- 
latują Hadarni * gnieżdżą fig 
ha wierzchołkach drzew* nä. 
wieżach, na domach, y ná 
frodołach; klekoczą dziobem 
tłukąc jedną część o drugą. 
Samica znoił d wa albo czte­
ry iaia, samiec Zawfze wier­
ny swoiey małżonce, nigdy 
iey nie opufzcza, fztika po­
żywienia y dzieli fig z nią 
zdobyczą. Młode bociany 
Wylągłfzy fig nigdy nie po­
rzucają iwo ich Rodziców* 
przez uprze y me przywiąza­
nie, y na ftarość ich żywią; 
ztąd pisało wielu przedtym 
há pochwałę ich czyftości, y 
wdzięczności ku fwoirn go- 
fpodar.zom * y teráz nawet 
Wielce ie fzacuią dla wielkie­
go z nich pożytku, gdyż 
Szyfzczą kra y wyiadaiąc ża-

V
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by, węże, iafzczurki, y śli­
maki. W Teísalii y Holian- 
dyi podpadałby karaniu, к to­
by bociana zabił. Bocian 
chodząc po błotach zanurzá 
dziob у fzuka pożywienia. 
Ułożenie kości w bocianie 
ieft dziwne* które sątward- 
fze od zwierząt ezwornogich 
у są przezroczylte iak fzkło* 
robią z nich wabiłti do wa­
bienia ptafzkow., W locie 
ma moc у łatwość. W każ­
dym fkfzydle ma po trzy 
Członki, fztuką ofobliwfzą U- 
łożone, gdyż ¿koro ikrzy cła 
róściągnie zaraz fig podnofi 
W gorę, á fkorö ie fkłada* 
tedy fig fpufzcza na doł. Bo­
cianowi nieprzy łaźni są: Nie- 
doperż, Orzeł* nurek, у 
wrona.

CIQÜE. Świnia ieefz zie­
le jadowite. Rzecz pewna* 
że natura ziemi* у różnica 
położenia kraiow* wpływaią 
w ciała, które fig w nich 
zrtayduią, lako z podżiwie- 
niem widzieć można* że to 
ziele w Atenach było tru­
cizną, które w Rzymie nie 
miało żadnego mebefpie- 
czeńftwa w fobie; gdyż po­
wiadają że w Lombardy! 
Chłopi iadali to ziele w sa­
łacie. Jakoźkolwiek bądź 
nie potrzeba temu dowierzać.

Dwo-
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Dworaki ièít rodzsy tego 
zielà, wielki.y mały. Świ­
nia wefz nazwana: Perjii de 
fous, nie rednemu by i O to 
ziele fatálne-, kto gö iadІ; 
naylepfzé č a to łekaritwO 
zażywać orto z Oxy mei e ni 
poty , poki nie %womituie. 
A lubo to ziele z natury iéft 
trucizną nlebefpieczną, W rę­
ku iedńak Pána Storck íi.aló fie 
doświadczonym le kar ft w ë m 
na rożne choroby, potrzeba 
atoli do tego umiejętności, 
gdyż i ë ft rzecz ni ebei pie­
cz na. Świnia wèfz powierz­
chownie zażywana uśmierza 
y rezóiwuie; ճ mię i za na ze 
ślimakami tłuczonemi y mą­
ką, ieft bardzo ftuteozna na 
wrzody, gangrené, y scya- 
tykg. To ziele nam przy­
pominaj śmierć 'Sokratesa w 
Atenach, który mężnym ii- 
my Ile m wypił, gdy mu gd 
do więzienia z rolkazu Areo- 
pagu przy liano.

C1QUE A^UATiąUE. 
Opich ziele1. Tym bardzie y 
potrzeba wyftrzegńć fig te - 
go zieia, im bardziey nie 
jednego zwieść może swoim 
zapachem, który ieft podo­
bny ďo zapachu innych ziół 
zdrowych, iaka ieft trzcina 
korzenna. Jadowitość tego 
ziela, ieft ftraizna, gdyż fzar-

CHI. 
pié y dziurawi błonę żo­
łądkową. Ratować fię je­
dnak można womitami, piiąc 
oliwę y mleko kwaśne.

CIMOhEK. Glinka, к to­
re y mitiizkańcy Archipela­
gu używaią źamiaft mydlą do 
ch ú ft y bielenia mätéryi.

GÍNABRE. Cynober. left 
farbą, która fig formulé w 
ziemi przez kombińaćyą 
fiarki y żywego srebra, sii- 
blimuiąc prżeż ogień podzie­
mny. Rożni fig w kolorze, 
znayduie fig w Czechach, w 
Węgrzech, w Sklawonii y w 
Peruj nay obficie y jednak W 
Niemczech y w Hrfzpanii 
Cynober . utarty na proch 
ftaie fig rumienidłem, któ­
rego używają Damy do ma­
lowania twarzy. U Rzy­
mian zwycięscy podczas 
try irńifią ifi alo wali fobie twarz 
y cíalo cynobrem, ażeby lig 
Wyda w áll lira ľžíiieyfzemi, á 
podczas uroczy ftbści nacie­
rali Pósąg J ów ii za. ChćąO 
doświadczyć czyli Więcey 
w fobie ma ten minerał Ciar­
ki; CZ.y żywego Srebra, po­
trzeba kawałek rofpalić W 
ogniu, jeżeli ma kolor nie- 
biefkawy, przykryć trzeba 
к apelu ízem izklańrtym, na 
który wyltępuie wapor gg- 
lty>ktory lig potym w grudki 

zbiega,
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zbiega, nakfztałt żywego ։ 
srebra. Cynober naturalny ' 
na węglach źarzyftych wy­
dalę płomień niebiefki, le­
żeli zaś czerwony, pewna 
ieft, źe ieft pomięfzany z mi­
nią. Cynober Chińfki na­
zwany Tchucha, ieft piękny, 
czyfty, y bardzo drogi, ko­
loru nigdy nie traci.

CIN1PS. Komor. Ten ro- 
dzay Robakow ieft bardzo 
ciekawy dla swoiey formy, y 
inftynktu. Tak mały roba­
czek, à przecie opatrzony 
ieft narzędziem potrzebnym 
do życia potrzeb, y uciechy 
w rozmnażaniu Twego rodza- 
iu, dla ktoregó aby obmyślił 
befpieczeńftwo, używa wiele 
przemyiiu. Pod brzuchem 
ma kolec ukryty we śrzodku, 
ktorego używa iak na fpre- 
¿y nie; tym kolcem świdruie 
dziurkę we śrzodku liftka, 
albo w ciele gąfienicy, w któ­
re y ildadajwoie iaia, te zło­
żone między żyłkami liftka 
fprawuią w y ftąpienie soku 

• na wierzch. Y ztądto rodzą 
fię owe nadroftki, niby kro­
iły iakieś na liściach rozmai­
tego kfztałtu, w których ro­
baczek wylęgły znayduie 
pożywienie y mieszkanie.
Z winiony w trąbitę w tak 
ciasnym domeczku y cie- 

Dykc: Tom I.
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mnym, ale czyftym y befpie- 
cznym od wfżelkiey przy­
gody, nie ma ruchu, aby fię 
mógł przenofić z mieyfca na 
mieyfce, oprocz dwóch bro­
dawek na grzbiecie, które 
mu fię podnofzą y chowaią 
podług i ego woli. Gdy do­
rośnie, przemienia fię w po- 
czwarkę, otwiera błonkę y 
wylatuie ná powietrze. Ko­
mory na wierzbinie wylę- 
gnione, z inftynktu fzcze- 
gulnego porzucaią fwoie mie- 
fzkanie, wprzód nim fię prze­
mienią w poczwarki, y ukry- 
wfzy fię w ziemi, fnuią fobie 
pęcherzyk , w którym po- 
tym przemieniaią fię. Szu- 
kaią czasem robaczków na­
zwanych Pucerons, y gąfie- 
nic w których ikładaią swoie 
nafienie, z tego gdy fię wy­
lęgnie robaczek, ziada swoią 
gofpodę, w ktorey fię wy­
lągł, iak czynią pofpolicie 
muchy nazwane: Ichneumon. 
Trafia fię iefzcze czasem 
rzecz dziwnie y fza, ze robak 
Ichneumon poźarłfzy gąfie- 
nicę, bywa y sam pożarty 
przez robaczka komarowe­
go. Tego rodzaiu komory 
iedne zamieniaią fię w robaki 
fkrzydlafte, pod fkorką gąfie- 
nicy, albo robaczka Puceron, 
y nie wychodą ztamtąd, aż 

A* 
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do wylotu. Drugie zaś po- 
rżuciwfzy miefzkanie zgni­
łe, ukrywała fig w liftkach 
maiąc fig przemieniać. Są 
iefzcze y takie, które bgdąc 
w ftanie robaków, nie fzukaią 
dla fiebie żadnego mieCzka­
nia, ale za to ich poczwarki 
ukryte pod liltkięm, okry- 
waią fig 1'korką grubą, która 
ich broni od wfzelkiey na­
tarczywości, Te komory 
wyleciawfzy na powietrze, 
tym iednym fig zatrudniaią, 
aby rodzày swoy iak nay- 
wigcey rozmnażały ; samica 
zapłodniona, fzuka mieyića 
do złożenia swoiego naiienia, 
do gtorego ią initynkt na­
tury prowadzi.

CIRE. Patrz iłowa: Ga­
teaux de cire.

GIRON. Robaczek zafkor- 
ny biały, y okrągły. Tych 
robaczków ielt rod za y ro­
zmaity, iedne wpiiaią lig lu­
dziom y zwierzgtom, á dru­
gie żyłą na roślinach. Te 
robaczki wpiiaią fig zafkorg, 
y fprawuią gwałtowne 
świerzbienie, y tak toczą po 
za fkorą, iak krety w ziemi; 
poCpolicie przyczepiaią fig 
do rąk, albo do nog. Znay- 
duią fig czasem w (trupach 
y w zgbąch fpruchniałych, 
można ich dobyć fzpilką,

CHI.
gdy wypadną, zdaią fig nia 
rufzać, ale za chuchaniem 
rozgrzeWaią fie y biegają 
dosyć pretko; znayduią fig 
także y w odzieniu parfzy- 
wych, których fig potrzeba 
mocno wyltrzegać dla zara­
zy. Zapachy tegie y prze- 
nikaiące, mogą iiużyć na wy- * 
gubienie ich, Patrz jłoioa: 
Tiques.

C1RQU1NSON. Nazwi- 
fko zwierzgcia ó ośmiu prg- 
gach nazwanego Tatou. 
Patrz tego fiowa

CISTE. Kozi lep. Tego 
drzewka ieft wiele rodzaiow, 
rośnie we WłoCzech, w Hifz- 
panii, y nä Archipelagu, ná 
wiosng przyozdabia fzpale- 
fy s wołem i kwiatami. Ten 
rodzay Kozilepu, który ro­
śnie w Kandy i, wydaie ży- 
wicg czyli sok, który kozy 
zbieraią. Patrz ¡Iowa: Lab­
da num. Na kozim lepie ro­
śnie Porolt. Patrz ¡lowai 
Hippo cifie.

C1STELE, Ten 
chowa głowg swoią 
pod kirys, który na 
nosi.

CITRONELLE, 
fiowa: Mèli/se.

CITRONNIER. Vrz ■ co 
Cijtrijnowe, które pochodzi z 
z Medyi y Afsyri,y udaie fig 

bardzo

fdbak 
niby 
sobie

Patrz
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bard zo dobrze w kraiacb go­
rących , iakoto .• we Wło- 
fzech, w Portugalii, w Pro- 
wancyi, y w Langwedocyi. 
W Genuy z wielkim itara- 
niem go utrzymuią, y bar­
dzo wiele gatunków tego 
drzewa rachuią. Te na któ­
rych nayprzednieyfze rodzą 
fię cytryny, rosną na polu 
miedzy Pizą y Liwurnem, 
W in Szych Aronach zasa­
dzone, nie maią tak delika­
tnego zapachu. Florenckie 
cytryny przedaią dość dro­
go, у co naypieknieyCze 
rozsylaią po Dworach Euro- 
peyfkich ; cytrynom natura 
daie rożne kfztalty, gdyż 
bywałą iedna w drugiey, 
albo iak powiadaią, że z ie- 
dney Arony bywa cytryna, 
á z drugiey Pomarańcza. Te 
które w Chinach nazywaią 
Main de Dieu, są nakfztałt 
pieści, bardzo są fzacowne, 
tak dla piękności, iako y 
zapachu. Sok z Cytryny 
chłodzi, robią z niego Li­
monade. Robią także z soku 
cytrynowego y Ikorek po­
marańczowych wódkę cy­
trynową, która fiuźy na 
fzkorbut. Wódkę nazwaną 
ľ eau Jans pareüe, robią z 
o’eyku cytrynowego, гоГри- 
ś iwfzy wfpiritufie.Cytrynę
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naf'.pikowaną goździkami 
częAo wąchaiąc, odraza za­
raźliwe powietrze. Cytr 
drzewo ielt z rodzaiu cytry­
nowych drzew. W Rzy­
mie przedtym, robiono dro­
gie fprzęty z drzewa cytry­
nowego, mającego na sobie 
wiele sęków.

CITRON de TERRE. 
Patrz Iłowa: Karatas.

CITROUILLE ou PA­
STEQUE. Kania albo Dy­
nia. Owoc tey rośliny nie 
doyrzywa dolkonale, tylko 
w kraiach gorących, iakie 
są w Egipcie; sadzą ie w 
ogrodach warzywnych , po­
trawa z nich ieft chłodząca, 
robią także y chleb z bani, 
y oleiek z nafienia wybi- 
iaią, który fpedza z ciała 
krofty v lifzaie.

СІѴЕТТЕ. Kot Zi/beto- 
wy. To zwierze pochodzi 
z kraiow gorących z Afry ki 
y Azy i, fkacze iak kot, bie­
ga iak pies, wrzątkiem po­
dobny do psa roziulżonego. 
Zyie łowami, połowem ryb, 
y drapieftwem; łapie z nie- 
nacka małe zwierzątka, w 
niedoftatku zdobyczy żywi 
fię zbożem, lub owocami, 
przemielzkiwa po górach 
puftych, y w piafkach go­
rących; w pociemku oczy 

я a mu
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mu fig świecą iak u kota, z 
natur v ieñ dziki, może ie-’ 
dnak fig oswoić, tak źe go 
można głafkać. Zęby ma 
mocne y öltre, á pazury 
flabe y tępe, samicy od sam­
ca nie można rozeznać, gdyż 
naczynie do płodu fluźąee u 
samca, ukrywa fig wewnątrz, 
rofpor czyli torbeczka pod 
ogonem, jednakowa ieCt u 
samicy, iako y u samca, w 
te y to torbeczce, zawieraią 
fie perfumy nazwane Zybet-, 
na coby im fig one przydały, 
wiedzieć nie można, Gdy 
te perfumy zoftrzeią przez 
długie zatrzymanie, są im 
przykre, y dla tego ie po­
zbywają, za pomocą dwóch 
mufkułow, które są po bo­
kach torbeczki. Zdaie fig 
źe ten likwor wycilka fig ze 
krwi, gdyż do torby przy­
tykają dwie żyłki, ktoremi 
fig do niey ściąga, tak wła­
śnie, iak piersi, które nacią­
gnią w fiebie materyą ze 
к rwie, fpofobną do przemie­
nienia fig w mleko. Te per­
fumy są przyjemne, á z sam­
ca iednak maią zapach mo- 
cnieyfzy. Przywożą ie z 
Indyi у z Gwiney, ale Gwi- 
neyscy Murzyni zwykli 
migfzać z żywicą nazwaną: 
Storax, z kozilepowym so-
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kiem, lub innemi zapachami. 
To zwierze może żyć pod 
Strefą umiarkowaną ale fig 
nie rozmnaża. Chowają ie 
w Hollandyi dla zbierania 
perfumow, które tym są wy­
borni eyfze у obfitfze, im 
zwierze ieft lepiey karmio­
ne; dla zaoftrzenia appetytu 
w nich, daią im pofpolicie 
ptaftwo, ryż, iaią fiekane, 
у ryby. Trzymaią ie w 
klatkach, á złapawfzy za 
ogon, podkładała w poprzek 
kiy, potym łyfzką z wo­
reczka wybierają perfumy, 
dwa lub trzy razy na ty­
dzień, у fkladaią ie w na­
czynia. Takowe perfumy 
są droźfze od oryențalnych, 
gdyż nie są fałfzowane; za­
pach ich tak ielł subtelny, 
źe nawet fkora nim prze­
chodzi. Drażniąc kota po- 
kiby fig nie fpocił, tedy у 
pot sam, tenże ma zapach. 
Cukiernicy у Perfumownicy 
uźywaią Z у betu do. tych 
materyałow, które prepa- 
ruią. Zapach iego chociaż 
ieft przy iemniey lży od Pi­
żma, iednak iuź wyfzedł z 
mody, tak iako у Ambra o 
ktorey zapomniano.

CLAIRON. left rodzay 
robakow, z których ofobli- 
wfze są te, których czerw 

wkra-
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wkrada fíg do gniazda much 
nazwanych maçonnes, pfuie 
ich komorki, ivyiada ro­
baczki y poczwar k i, które 
W nich fig. znayduią. Przyo- 
dziewaią fie pokrowcami 
drogiego, koloru, które, im 
fiuźą za tarczą, przeciwko 
muchom» które fig chcą na 
nich zemścić, ref'zța źycią 
ich fchodzi na lataniu po 
kwiatkach. Znayduie lig 
iefzcze infzy rodzay tych 
rohakow na Refsecie, у in­
nych roślinach.

՝ CLAVES CLEFS. Klu­
cze. Starąnię o, domo.wym 
go food arii wie, od wieków 
zawfze było własnością ko­
biet. U Rzymian mąż od­
dawał klucze w ręce żony, 
pierwszego dnia wesela, co. 
było znakiem poufałości y 
dowodem podzieloney wła­
dzy. Jeżeli naftąpił rozwod-,. 
żona odsyłała klucze mę­
żowi. Tego zwyczaju wzię­
tego od Rzymian, są iefzcze 
podziś dzień ślady w Prawie 
dawnym. Podczas pogrzebu, 
żony rzucały klucze na 
groby swoich mężów, na 
znak wyrzeczenia fig Spo­
łeczności.

CLEMATITE.՛ Powoii 
ziele. Liście iego maią sok 
oñry y zgrzyzliwy. Ubodzy
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czasem chcąc wzbudzić do 
politowania nad fobą, sma­
rują fobie nim nogi , które 
wydają fię czerwone, y za­
palone, Jakby by i y zwrzo- 
dowaciałe. To złe na pozor 
tak ftrafzne ale nie Szkodli­
we, można obmyć zimną 
wodą, albo z gruszkowym 
drzewem warzoną, hlayczg- 
ściey Po wo y rośnie po pl o-, 
tach, kwiat pachnie; gdy li­
ście opadną, pączki w któ­
rych ñafíenle, zamyka fię, z 
daleka wydalą fię, iak к w ia-, 
tki na końcu Jelien i. Z ło­
dygi plotą kofzyki у ule dla 
pfzczoł, left także rodzay 
Powoiu, który kwitnie błę-. 
kitno, у gęfto okrywa fig 
kwiatem dubeltowym zaczą- 
wfzy od Czerwca, у trwa 
przez dwa miefiące, można 
Z niego robić w ogrodzie 
altanki, feftony, у inne ozdo­
by, rozmnaża fig z gałązek. 
W Anglii ieft z kwiatem czer­
wonym dubeltowym, bardzo-, 
by fig przydało go rozmno­
żyć. Hifzpańfki zaś kwi­
tnie w kolorze trawiaftym,. 
ale fig z trudnością utrzy- 
muie.

CLONISSE ou COULO­
IR. Te ślimaki z rod za iu. 
nazwanego Cames, leżą za-, 
grzebione w piafku, kobiety 

i.e



fzklannym, robi

аоб
ie łowią rydlem zakrzywio­
nym, bardzo ich wiele po­
trzebują podczas Wielkiego 
Poilu w Burdegali, y po oko­
licznych wiolkach. Posy­
łają ie nawet w baryłach do 
Tu lonu y Langwedoku, mig- 
so ieft dobre, smaczne, y 
zdrowe, konserwuie fig do 
trzech tygodni w ziniie.Mu­
rzyni w Senegal jedzą pie­
czone w popiele.

CLOPORTE. Stonog. Ro­
zmaite są rodzaie Stonogow, 
iedne iiędzą po fzpąraęh w 
murze albo pod progiem, dru­
gie na drzewach, infze w wo­
dzie honey, Patra. [Iowa; O- 
fcabripn, infze w wodzie flod- 
kiey, Patrz flpwa: Amelie. 
IDotknąwf/.y fig ftonogą w 
drzewie wylgźonego, toczy 
fig na bok; tak ie nazywaią: 
Cloporte Armadille. Po ro­
żnych doświadczeniach mo­
żna tw ę/dzić, że ftonogi są 
iaionośne y źyworodne, Z 
nieżywego itonoga postrze­
żono przez drobnowidz, bar­
dzo wiele drobnych, rzgdem 
wychodzących. W drugim 
Stonogo widziano że fig za 
nim ciągngła nitka biała, u 
ktorey po obydwóch (tro­
nach, były przyczepione 
iayka, gdy ta nitka zefchla, 
dopiero fig itonogi z nafienia 

w Brezylii y po nnych kra- 
iach w Ameryce połodnio- 
wey zr.a Cure fię, ktoré mo­
że ftać na zadnich nogach y 
chodzić, pylkierri wykręca 
iak z chce, łowi drobne 
zwierzęta fztucznie, na- 
kfztałt tchórza y lif. ki,wyia- 
da ptakom iaia,broni fię mocno 
pfom, y czasem ie zabiia. 
Miefzkańcy Gwaiany lubią 
iego mięso. Szczególny ma 
przymiot pöfpoüty małpom 
nazwanym Makis, źe Cię ba­
wiąc, ogryzaią fobie koniec 
ogona, bez naymnieyfzego 
bólu.

COBALT ou COBOLT. 
Wilk K ruš cowry minera na- 
kí'ztalt Galmany mienerali- 
zowana z rożnych materyi, 
iakóto: z Markazytu cyno­
wego, ze srebra, z Ciarki ; у 
arfzeniku, Tę minetę zmię- 
fzawfzy z folą Alkali y ma- 
teryałem 
Cię fzkło błękitne podług 
propotcyi przymięfzanych 
materyałow, które to fzkła 
nazywaią: bleu ti’ email, Sa- 
fre Smalt, erre de Coboli. 
Tego koloru błękitnego u- 
źy walą do Emalii у Porcellan, 
w których zawf/.e trwa у 
y nie blakuie. Miny tego 
minerału są bardzo rzadkie, 
do tychczas nie znaleziono

wylęgły, które zgromadzi- 
wfzy fobie na grzbiet matka, 
przez czas niejaki nofiła, 
potym rozlazły fię każde w 
fwoią ftronę za pożywieniem, 
Znayduią czasem ftonogi bie- 
luteńkie w mrowiiku, które 
przez zimę ukrywaią fię mię­
dzy mrówkami,

CLOUS de GIROFLE. 
Patrz fiowa: Girofle.

CO de la CHINE. left 
rodzay blufzczu,pod którego 
fkorką zwierzchnią ieft włó­
kno, które nie potrzebnie 
ani mędlęnia, ani przędzenia; 
robią z niego kofztowne pła­
tno nazwane: Coupon.

COAITA. left gatunek 
wielkich Małp, z rod za i ú 
mąłych, które są kosmate y 
nieproporcyonalnych człon-, 
ko w, są czarne y białe, ie- 
dne brodate , drugie bez bro­
dy,ieft ¡eh dq$yc w Gwayanei 
w Peru y w Panamie, żyią w 
gromadzie, w pewnym Ro­
pniu są dowcipne, żyią ryba­
mi, robakami, á nadewfzyiłka 
owocami. Oftrygi także bar­
dzo lubią, gdy morze uftę- 
puie, wychodzą na brzeg, y 
porwawfzy o li rygę rożbiiaią 
o kamień, y one wypiiaią. 
Te małpy w lefie nie grze­
cznie obchodzą fię z pódro- 
źnemi, iedne albowiem zży­

ma lą 

maią fię y dziwaczne z fiebie 
robią poitury, drugie zębami 
Zgrzytaiąc, y iak fzalone z 
drzewa na drzewo łkacząc, 
Ufiłuią puścić urynę na nos 
przechodzącemu. Ogon któ­
rego koniec zakręca fię, fluźy 
im za piątą łapę, którą ryby 
łowią, zagarniają do fiebie 
rzeczy, bliiko nich będące, y 
zawieizaią fię na gałęziach, 
W przepły waniu rzek uży­
wają ofobliwfzego dowcipu, 
żebrawfzy fię albowiem ra­
zem, wiążą fię za ogony pa­
lme m y tak płyną, fkoro iuź 
są bliiko brzegu, pierwfza 
ńayprzod wyfkakuie, y u- 
Chwyciwfzy lie gałęzi, wfzy- 
ftkie inne wyciąga, z któ­
rych tylko oiłatnie troche 
maczają fię. Samice nie 
Zawize o iednym czafie ro­
dzą, miewają zaś pofpolicie 
iedno albo dwoie młodych, 
które nofzą zawfze na grzbie­
cie, co im iednak nie’ prze- 
fzkadza do chyżości. Daią 
fię łatwo u laika wić, ale w zi­
mnych krajach wytrzymać 
nie mogą. We wnętrzno­
ściach, znayduią wiele roba­
ków długich na ośm calow, 
mięso z nich ieft wyborne, 
oiobliwie gdy są karmione 
owocami doyrzałemi.

COATI. Zwierze pewne 
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higdžie, prOcż Saxonii y góŕ 
Pirene yikiéh. Chińczy ко- 
wie maią także ti fiebie, ia ко 
widziemy ла ich porcela­
nach,aie Czyli źe fabryka nie 
ieft tak dcfkdnała, czyli źe 
minera nie ieft iuź tak pię­
kna, teraznieyfze porcelia- 
ny są podleyfze od dawnych. 
Fayn czyli treść tey mine* 
ry rofpuściwfzy w Szt.yi« 
chwaserze, y rozwiodlfzy 
wodą czyftą, robi fię Atra­
ment bardzo ciekawy, gdyż 
nim napisawfzy liter nié 
znać, ale chcąc przeczytać, 
potrzeba rozgrzać papier 
przy ogniu, á na ten czas li­
tery pokaźą fig w kolorze 
Bielonym, papier gdy oft.y- 
gnie, litery znowu zginą, y 
ile razy chcefz czytać, tyle 
razy tym fpofobem poltę- 
puy; leżeli zaś nadto röz- 
grzeiefż papier, litery fie 
popfuią y zginą na zawfze. 
Moźnaby nim wyrazić na 
Ekratnie liścia opadłe z drze­
wa, y fmutne wyobrażenie 
zimy, á ten rozgrawfzy fig, 
wyrażałby drzewa okryte 
liściem, y trawę zieloną.

COBRA de CAPELLO. 
Wąż iadowity w Indy i, długi 
na łokieć, kiedy fig rozgnie­
wa, lkora mu na głowie roz- 
fzerza łię, podobny nie iako

СНІ.
do wiewiórki lataiącey Two­
im podíkàkiwaniem, Ikrze- 
kieni zaś do żaby, trticiznę 
w Tobie ma fubtelną, gdyż 
człowiek ukąfz.ony od niego, 
W krótkim ćżafić Umiera w 
końwutsyach.

COCA oti CUCA. Ziele 
w Ameryce którego liście 
Amerykanie południowi, 
żmięfżawfzy ź ikorupami 
patonemi z óltryg, robią ma­
lty lr, który dla oddechu 
przyiemnegó źuią, iako 
Wfchólnie narody czynią z 
złarkami ziela Indyifkiego 
nazwanego: Betel. Pair я tego 
■ftowa.

COCAGNE. Tym na- 
zwifkiem nazywaią Gałkę, 
ktorey używaią farbierze. 
Patrz (Iowa: Pajłel.

COCCINELLE. Chrzą- 
fzczyk nazwany Krówka. Po­
krowiec legó ieft czerwony 
albo biały zpzarnemi krop­
kami, albo czarny z czerwo- 
nemi, albo fzary, zielony, 
fioletowy y zawfze świecący 
fię. Samica zapłodniona 
przez samca, ikłada nafienie, 
z którego rodzą fię robaczki, 
które powoli łażą, y są nie­
przyjazne robakom nazwa­
nym Pucéron, gdyż ie cza­
sem widzieć można na li­
ściach drzewa, maiących ną, 

fobie

COC. 
fobie pełno tych robaczków. 
Te robaki- mdląc fię prze­
mieniać, przyczepiają tyłem 
do liftka, zginaią fię y nady- 
maią, fkora na nich rościąga 
fię, twardnieje y w 15 dni 
poczwarka otwiera fię grzbie­
tem, á nabrawfzy tęgości 
przez powietrze, wychodzi. 
Rzadko lata, y hie może fię 
długo utrzymywać ná po­
wietrzu. Z rozmaitych czér- 
wow tey krówki naycieka- 
wfzy ieft: Herifson blanc. 
Patrz tego fłowa.

COCHENE. Patrz iłowa: 
Cormier.

COCHENILLE. Szarfa- 
towe robaczki, tym fię różnią 
od Czerwcu Polfkiego, źe 
samica nawet gdy fię ze- 
fchnie, zachowuie kfztałt 
robaka. Szarłatowe robaczki, 
które chowaią po Oranźe- 
ryach, są (prowadzone ra­
zem z roślinami zagraniczne- 
mi, używają ich do farbowa­
nia. Zmacza w fz y robaczka 
w wodzie, albo w oćłcie, czą- 
ftki lego nadymaią fię, tak 
dalece że widzieć można ka­
żdą obrączkę na nim, złą­
czenia nog, á.czasem y całe 
nogi. W Mexyku chodzą 
z pilnością około tych ro­
baczków, które czepiaią fię 
na liftkach rożnych ziół. In-

Dykc: T'ont I. E

COC. sog 
dyanie ie zbieraią, y wło- 
źywfzy 10, łub IZ, w gnia- 
zdeczko zrobione ze mchu, 
albo z kłaków kokosowych, 
zawiefzaią na gałązkach Fi­
gi Indyifkiey, którą rożnie 
nazywaią, iakoto: Raquette, 
Cardafse, Figuier ď Inde, 
Opuntia y Nopal. Tego 
drzewa bardzo wiele około 
domow sadzą, z tych gniazd 
tyfiącami rozmnażają fię ro­
baczki,rozłażą fię po liściach, 
których fokiem źyią y no­
wy rodzay wyprowadzaią. 
Zbieraią ie trzy razy do ro­
ku, raz zbieraiąc ledo gnia­
zda, y zawiefzaiąc na drze­
wie , drugi raz zbieraiąc 
fzczypczykami z liści, á 
trzeci raz na końcu iefieni,ob­
cinając liftki z drzewa, na 
których obfiadły robaczki. 
To drzewo zachowując dłu­
go swoią zieloność, dale im 
pożywienie. Jednakże ro­
baczki nie są bardzo prze­
dnie, gdyż fię przymięfzy- 
wa do nich trochę pierwfzey 
fkorki z liścia. Zebrawfzy 
te robaki, zaraz ie gubią, 
od fpofobu zaś ich gubienia 
zależy kolor, który rożnie 
nazywa fię. Jeżeli ie usy­
piają w miernym cieple w 
piecu, są koloru popielatego 
Czyli iafpisowego, który na­

il żywa
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żywa fię ýajpeadai Jeżeli 
ւք topią w gorącey wodzie# 
kolor ielt4nie -ze wfżyftkim 
biały, nazwany : Rénegidá; 
Ńaoftatek nazyw.a fig Negra, 
jeżeli na..blachach gorących 
sulż.,. ażeby miały kolor ma- 
ipwy; a|ę laźeli są blachy 
nad W gorące ftaią fig czarne. 
Հտ trzech funtów świeżych 
robaczków, gdy pofchną, fiá­
ié fig tylko fiint. Te ro- 
bączki wychowane na ligach 
Indyifkich; dalą przedni ko­
lor, y daleko wigcey niżeli 
leśne. Robaczek fzarłatówy 
suchy zachowuié swoy ko­
lor na, za w,Cze, na ktoregó 
żaden robak nie pada, y hie, 
psuie fig, w farbowaniu daié 
kolor czerwony przedni, ro­
bią z niego kolor cieniowy, 
Czarlațowy, y karmazyno­
wy. Anglicy iniefzaią go 
z kleiem lalkowym# do farbo­
wania, swoich sukien, która 
farba prgdzèy fig chwyta, 
y dla tego iefi lepfza y dróź- 
fza. Ճ robaczków fz.arta­
towych robia inaiarze kolory 
Żywe, y cienie prześliczne, 
tudzież preparuią z nich kar­
min, którym Damy fig ma- 
luią. W Konltantynopolu 
przedaią krepe, czyli mate- 
ryą wełnianą, bardzo cienką 
farbowaną fzarłatem; ppdo-

coc.
bna fabryka iefi w Straźbur- 
gu. Tg materýa namoczy- 
wizy w wodzie, można nią 
farbować y zaprawiać rożne 
likwory. Kupcy miarkują; 
że co roklí wchodzi do Eu­
ropy w handlu tych robacz­
ków, ha S8ó, ooo funtów. 
Francya powinnaby te ro­
baczki rozmnożyć na swoich 
wyfpach w Ameryce, gdzie 
powietrze żdaie fig im fptzy- 
iać, mogłaby nawet-wiele 
ich m(eć у z Eutopy>. gdyż 
są bardzo podobne dp Aine- 
ry kanflúch;

COCHENILLE dc PO­
LOGNE ou K E RAI ES du 
NORD. Czerwiec. Te ro­
baczki znaydtiią fig w Pöl- 
fzcze na kbrzëniach ziel* 
nazwanego Sporijx, ha kon­
cu iriifefiąćk Czétwcá. Chło­
pi. wychodzą nà zbieranie 
oných z motyką# a doby wfzÿ 
korżbhi otrzasàia w kobiałkę; 
'y kładą zhöwti ha swoie 
miêylce àby fig nie psuły; 
pot y in przefiawfzy piasek 
przez fito; morzą robaczki 
w Octcie, y füÍZą na llóncu, 
ale te dla nagłego wy (ulże­
nia tracą troche kolor. Z 
tych robaczków robi lig farba- 
czerwona, Turcy y Ormia­
nie farbtiią nią iédwafi, lku- 
ry, kurd y bąn, płotho, y o-, 

gony,

COC.
gony kofifkje. Damy Tu­
reckie rofpuściwfzy te ro­
baczki w soku cytrynowym, 
farbuią fobie końce rąk y 
hog. Przymjęfzawfzy tro­
che krydy y gumy Arab- 
íkiey robią ’ dla malarșow 
"Lakg tak przednią iak iefi 
florencka. Powiadają źe 
Hoile nd rz y miefzali țg lakę 
z Czerwcem, chcąc mieć ko­
lor f/arł tny, ale fig nie uda­
ło; czyli źe robaczki fpro- 
y ad zope ze Gdańlka były 
zwietrzałe, czyli’źe nadto ię. 
przechwalono. Pan Hellot 
pic znalazł tvlko te kolory: 
ți lä, cieli fty , y kąrmaz.yn 
wysoki, y ciemny. W Fa­
brykach Europęylkięh nie 
używaią go.

COCHENILLE de PRO­
VENCE. Patrz fiowa: Ker­
mes.

COCHE VIS ou A LÖ­
VETTE de BOIS. Ihiej-la- 
fka. Ta pțafzyna uftawieznie 
Przyfiada,å Skowronek prze­
ciwnie wzbiła fię w gorg, 
pdy samica fiedzi w gnia- 
zdzie, samiec dla iey rozry- 
Ѵкі przyśpiewuie czasem w 
nocy, gdyby nie zarywał 
troche, głosu kosa, moźnaby 
go wziąć za Słowika.

COCHLEARIA. Łiffrki. 
Między iłaroźytnościami,

COC, 2II
które zczasem zaginęły,zna­
leziono rozmaite ł.yfzkt w 
ziemi, iedne iluźyły do ho­
lu, h.b do kuchni, á drugie 
były wyrnbiŚne w rożne 
formy, inne znowii'țiie wiel­
kie, których używano dó 
kładzenia kadżidła.

COCHLEARIA. Warie- 
ęhazielę, dla tego nazywa fig, 
źe ma podobieńfiwo liści dó 
łyfzki, pełne iefi soli lataią- 
cey, która utwierdza dziąiia, 
broyi od fzkorbutu y wfzeL 
kiey zgnilizny. Mnożą fię 
na nim robaczki nazwane. 
Pucerons.

ÇOCHEL1TES. Nazwi- 
fi,o ślimaków w ziemi ko­
panych.

ĆOCHON. Patrz fi owa: 
Porc.

COCON d’ EAU. Patrz 
flowa: Copiai.

COCHON CHINOIS. 
Świnie Çhiiïfkie chowają w 
Europie, mięso iefi bardzo 
dobre.

COCHON d’INDE, Świn­
ka IndijiJka, iefi nje. wielkie 
zwierzątko, pochodzi z kra­
jów gorących, może fię je­
dnak chować,y rozmnażać w 
krajach, umiarkowanych, y 
nawet zimnych, byleby 
miało wygodę. left bardzo 
wesołe, uftawicznie igra, 

) 3, biega,
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biega, ie, śpi, źyie owocami 
у ziołami, nie piie nigdy, 
siusia co moment, fiada na 
zadzie iak królik, у fkrobie 
iię w głowę przedniemi nóż­
kami; wrzafk nie wielki ieft 
znakiem bólu, fzemrzę zaś z 
radości, z natury dzikie, 
daie fię iednak ułaikawić, 
ugania fię za mvfzami у ło­
wi ie, Tych zwierząt rpi- 
łość ieft fzcz.egulną palsyą, á 
Ла ten czas ftaią fię frogiemi, 
zabiiaią fię okrutnie o samicę, 
tak dalece źe częfto który z 
i)ich na plaçu pplęźe; tak są 
temperamentu gorącego że 
w pięć lub fiześć tygodni po 
urpdzeniu, fzukaią fpofobna- 
^ci dogodzenia fwoiey chuci, 
|ubo w tak krótkim cząfie, 
naczynia w nich nie mogą 
być zdątne do zapłodnienia, 
aź chyba w fześć miefigęy od 
urodzenia. Z tym wfzy- 
Iłkim widziana,raz źe samica 
nąiąła młode we dwa mie- 
fiące. Niezmiernie są.pło­
dne, gdyż samica, co dwa 
miefiące miewa po fiedmioro 
lub ośmioro profiąt, które ią 
fsą przez 15 dni, tak dalece, 
źe iedna para może rozmno­
żyć na rok, do fiu młodych. 
Ale w proporcyą rozmnaża­
nia fię, ginie ich także wie­
le, gdyż od naymnieyfzego

COC.
zimna, lub wilgoci zdychaią.

COCHON MAROÑ.Tym 
nazwifkiem nazywąią w A- 
meryce Świnie, z rożnych 
kraiow tam zaprowadzone. 
Rofpufzczone po lasach po­
dziczały, gdzie fię też y 
mnożą, każde % ofobna ró­
żnią fię od fiebie, podług 
kraiu z którego pochodzą, 
które fię dzielą ná trzy ro- 
dzaię. Wielce są nieprzy­
jazne węzom z dzwonkami 
nazwanym: Ęoiiciningua, y 
dla tego gdy chęą uprawiać 
pole, na którym ieft wiele 
takowych, wężów, pulzczaią 
na nie wprzód świnie, wiiwyź 
wfpomnior.e.

COCHON de SIAM. Świ­
nię Syamjka. Ten rodzay 
nie dawno. fprowadzo,ny ieft 
do Frąnęy i, udaie fię nie źle, 
rozmnaża fię y łatwy ie(ł 
do wychowania; mięso w 
profiętgch ieft bardzo dobre,

COCHON de MER. Patrz 
iłowa; Marfouin.

COCO OU COQUO. Kq- 
kusoire drzcv.'O. rodzi owoc 
bardzo kofztowny, z które? 
go robią napoy , iedzenie , 
płotno, y naczynia domowe. 
Rośnie w Azyi, w Afryce, 
y w Ameryce , liścia wiel­
kiego y fzerokiego używaią, 
zamiaft papieru do pisania, 

՞ z drze-

coc.
2 drzewa robią gonty dp 
przykrycia doniow, z liścia 
robią przędziwo, na liny 
okrętowe y żagle. Wlazlfzy 
po drabinie zęobionęy zę 
trzciny, ną drzewo ndodę, 
zacinała ię, y zbierąiąsok, z 
ktorego robi fig cukier, z. 
pwocu kokosowego nim doy- 
rzeie, րօխ fig napoy kwafkp- 
Waty bardzp pachnący, tęp 
owoc.gdy doyrzeie.obrawfzy 
fkorke, i.eft smaczny do ie- 
d.zepia, z ziarele kokoso­
wych robią ipleko flodkie do 
picia, robią także z nich 
oley, w którym gotuią ryż, 
którym także y świeęą. Kora 
ielt twarda, robią z niey 
naczynia, y miary. W՜Diep­
pe robią z niey kubki, țale- 
rz9, y łyfzki w rożnych 
kolorach bardzo piekpe ; Z 
kosmącizny czsr.wonawey , 
która oracza owoc, Ijndyą-, 
nie robią płotno, liny y po­
wrozy.

COCO, des MALDIVES. 
Kokusy Rlaldyujliie. left o- 
woc który znayduią na brze­
gach tych wyfp, zkąd fig 
Pne biorą, wiedzieć nie mo- 
?na. Indyanie bardzo ię fo­
bie fzacuią, gdyż ieftlekar- 
ftwem uniwersalnym, y płacą 
rowno ze złotem.

COCON. Patrz fio.wa: 
Ver à foie.

COD. 215
CQDAG.O-PALE. To 

drzewko, rośnie w Ceylan y 
w Malabar, owocu iego za- 
źywaią iąk kinkiny na Fę- 
brg, do które y y kora ieft 
bardzo podobșa.

COENDOU". To zwierze 
z.nayduie. fig w Brezylii, w 
Luizyanie, w Gwayanie y 
W (tronie południowcy Ką- 
nady, po wierzchu ma po- 
dobięńftwo do Jeża, ale przy­
mioty ma, rożne, gdyż ieft 
żarłoczne., łapie zwierzęta 
małe y pożera, śpi w dzień, 
chodzi tylko w nocy, zą- 
więfzą fig ogonem pą drze­
wie, łatwo fię. przyswąia, y 
mięso ma smaczne.

ÇOEUR, ARTERES, 
VEINES. Serce,, Aríerye, y. 
Zyty.. Co za cudowny wi, 
dok, w.idzieć rozłożenie żył, 
które wychodzą od serca,, 
ążeby przelewały krew aż 
do oftatnich ęząftek ciała? 
Co za mnpftwo niezliczoną 
podziałów У rosochatoșci, z. 
ktoremi ftyka fig tyle żyłek, 
które odnofzą krew do ser­
ca? Mufkuł przez s.woię 
ściąganie fig, y rozfzerzanię 
na przemianę, ieft przyczyną 
cyrkulacyi krwi, у począ­
tkiem życia. Coż to ieft 
za machiną, przepudowna! 
Sęrce dzieli fig na, dwa doi-



2 ՀՀ՛ СОЕ,
ki, ' p.rzędęięló.ne we środku 
mięsem, nazywają ie komor- 
kit.ini, każda komorka ma 
¡swoje ucho, które fig ’łąćzy 
z Mońkami de.iikatnerni. 
Przegródki w komorç'e le- 
węy, są daleko, mocnieyfze 
niżeli w komorCe prawęy, 
ponieważ iey ieft powinno- 
ścią, wypychać krew gwał- 

’țem do wfżyiłkięh części 
piała, á komorka ppawä, 
wypufzcza tylko do Płuc. 
W podnolzcniu fig serca na- 
zwanym: Diafiole, komorki 
w sercu otwier ią fie, y róz՝. 
fzerzaią dla przyjęcia krwi, 
którą żyły fprówadzaią'; á 
w ściikaniu czyli upadaniu 

■serca * nazwanym : Si/ro/e, 
komorki fig zamykają, ści- 
fkaią, y wypychają krew do 
źy i. Krew odprawiwfzy 
■fwoy bieg po całym ciele, 
przęchodzi przez Płuca, á 
'țam fig oehłodziwfzy, wraca 
do sarça, aby znowu krąży­
ła, y wchodzi do wielkiey 
żyły nazWançy Aorta, któ­
ra iert 'pniem, od kțorey wy­
chodzą inne żyły, i a ko od 
swego zrzodła, y kanał wiel- 
ki, którym płynie krew do 
WyAfzey czgśęi^ ciąła,՝ przez 
Aortę w gore podniefioną, 
y dą nizfzey, przez Aortę 
na dpi fpufzczoną, Çpz za

ÇÒE.
moc pTobliwfzą ty sercu! 
kiedy za każdym uderze­
niem., waży ria ki^kąriaśęię 
tyfięcy furitpw? Serce y, 
de rżą ledwie nie dwa tyfiące 
razy na godzinę, bez prze- 
fiąnku, czyli czuierny, czyli 
śpiemy. Cała Maisa krwi 
waży blifko 24 funty, wcho­
dzi do serca 24 razy na go­
dzinę, to. ieft .'¿^6, razy y^ę. 
24 godzin. Inne muikuł.y 
przRZ długie uźyyyanje ofla- 
biają fię, á serce niefpraco- 
wane, w uftawiczny m zoitaie 
ruchu, przez całe życie na- 
fze. Sztuka Anatomii, dią 
tego dofkonałosci prżyfzła 
ftopnia, że umi.eią napulżcząć’ 
sokięm żyły, nawet delika- 
țnieyfze, od którego fig wyk 
raźnięy wydalą, dla latwiey- 
fzego pokazania, ęyrkulacyi 
krwi w cicle ludzkim. Patrz, 

floiva: Pieces ď Anatomie in-

COEUR de BOEUF, ծէւ 
PETIT CORÒSSQL. Owoc 
pewny S y arniki, tę y wiel­
kości cg serce vvolowé. Tego 
owocu rodzi fię wiele W Ka- 
yenie, póki zielony, sma­
kiem ieft podobny do kar­
czochów, gdy doyrzeie, mię- 
ąa w nim ieft białe, y sma- 
kiem podobne do śmietany, 
ziątłca iedzą ża jarzynę. Ten

OWO Q

СОЕ.
ծ^ծճ ćhłtidzi, wznieca ap- 
fcetyt ý léczy dyiśenterye; 
ale nàdtd przéítàly, traci te 
przymioty , dalą go prófię- 
iom, którym fię tdczą; ko­
rzeń z té^o drzewa na proch 
ttąrty> może uyśc za tabakę; 
weń liąttżzäžy waiąhä kaduk.

ĆOEURS. Tym imieniem 
nazywa fię, rodzą y îed'eh 
konch biwälaych, ktoré ná 
piáik uważając, Ц bakiztál է 
śęrCa; té które u wletzthü. 
łączą fię, są Wcale podobne 
do setea, które zaś u Wiéi’Z- 
chü rdzdzi’éláiä fię,nazywają: 
Ąrches. In íze znowu są któ­
re tylko z iedney Arony śą 
häkfzťalt serca, iakie śą : 
Connues de Vénus, inaezéÿ՛ 
íiaZWáilé; Caíňes frňnq.itées. 
Naypięknieyfzó konchy z 
tego rodzaju są te: la Cor­
beille, Ій Coeur de Venus,, la 
Colique exotiqûe, la Tuilèè. ou 
laitière՝, là Fraise, le Coque- 
ludion de Moine., la Cônquè 
àe t7emtsi la Gourgandine} la 
Feuflfitine de là-,grande èfpece; 
G, feuille de Cliou.

COFFRE. Patrz Iłowa: 
Foi.fs on ճ Coffre.

CQIGNASSlERou COI- 
QNi ER. Pigwa polna drze- 
W°- léit wiele gàtíihkow 
tegd drzewa różniących fię 
kijstąjtęin y wielkością owo-

... COL. Հ15 
cu. Z pomiędzy rożnych 
fpoiobow rożrńnażania nay- 
lepfzy y hayprędfzy z lato­
rośli. To drzewo bardziey 
lubi grunt suchy y piáikor 
waty, niżeli gliniaity, ha 
płonnym gruncie nie udaię. 
fię. Szbzepią łe роГроіісі'е 
w grufzkàch, owocu łuró- 
wego nie iedzą, ale gotowa­
ny pomaga ńą żołądek. Ro­
bią ź niego lody, sok w cu­
krze smażony , likwory , y 
trunek ńakfztalt wina, co 
wfzyitko ma moc ściikania.

bÖLCHiqtlE. Roz/imf 
ziele՛. Ma swoie ofobliwośfii 
ízCzégulne, kwitnie na ńi- 
fkich łąkaćh W Jefieńi, liście 
zaś hie pokazują fię, aż ha 
przy fzłą wiosnę , korzenie 
iègo są dwa pęcherzyki bia­
łe, z który ebieden ie it mi ę- 
fiíty, á drugi Íttzçpiaíty, peł­
ne są soku mlecznego oitŕé- 
go. Gdy kwiat kwitnie, 
cy bul к a iego ieft zmarlączo- 
na, w infzym zaś czafie bez 
zrriarizbzkdw. Korzenie we­
wnątrz zażywane, ftaią. fię, 
trucizną, gdyż pęcnieią ńa­
kfztalt gąbki, gryzą żołą­
dek, y fptáwuia świerzbienie 
po ćalym ciele. Lekarltweiri 
na to są womity, á pötyni. 
rzeczy łagodzące у uśmie*, 
rzaiące. Tak niebezpieczni-, 

truci-
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trucizna w ręku Pana Starek 
Doktora Wideńłkiegó՛ itala 
fig bardzo ikutećznyin lekar* 
fíwerp; tön ál bosý i é m przez 
dóświadcżertie Па fobie do- 
teedl, że ten korzeń z octem 
preparowany na Oximel, pę­
dzi uryng, uleczył nim tak­
że wield na puchlinę opu- 
fzczoną, ale do prépaŕowania 
takowego lékar.twä, potrze­
ba tey dofkOnałOsci, którą 
On miał. Względem zaś mo­
cy tego korzenia, ¡akoby 
miał zachowywać od zarazy 
y czaröw, rzécz ièft zmy­
ślona.

COLCOŤAR FOSSILE, 
OU CALCHITE. К opera; as 
ezertvony naturalny, który 
ièft podobny do koperwasti 
z żelaza wyciąghionego; 
Zhayduie fig w ziemi Ału- 
tiowey w Hifźpaniii w 8. La. 
w Normandy!, w Szwécyi y 
w Niemczech, ale iáit bar­
dzo rzadki, - ma moc śbiłka­
nia, wchodzi do Dryäkwie.

COLIBRI. Piajzek nay- 
mnieylzy w świećie y nay- 
pigknieylzy znayduie fig na 
wylpach Antylikichi w Ame­
ryce y w lndyach wfc ho- 
dnieli, rozmaitego gatunku. 
Wizyltkie przymioty tey 
ptałzynie dała natura, które 
go czynią bardzo miłym;

CÓŁ.
iakotò : zápach wdzięczny, 
kolor naypięknie.yfzy., fub- 
tclność urody, y 1'pofob ży­
cia. Łatwiey można ufly- 
izeć że leci, niżeli doyrzeć; 
źyie sokiem z kwiatów, któ­
ry wysysa ieźycżkiem, 
nawet nie przyfiadlizy, tyl­
ko trzymając fig na powie­
trzu, y trzepiąc fkrzydłami. 
Śpiewanie ich ieit nakfztałt 
brzgku głośnego, súmcé ma­
łą Czubki, rzadko fiadaią na 
ziemi, lubią fig naywigcey 
bawić w bliikośći drzew Cy­
trynowych y Pomarańczo­
wych, na których samiczka 
ściele gniazdo z bawełny, 
prześliczriey roboty, znofi 
dwa iayka wielkości ziarka 
grochowego, samiec y sa­
mica fiedzą na nich koleyńo, 
maleńkie iák fig wylęgną, są 
wielkości muchy. Śmiałość 
y odwaga tych ptafząt; ieft 
wigkfzä niż fiły, z którą 
bronią fig kiełkom ptakom, 
które są bardzo łakome na 
ich iayka. Gdy fig kleik 
zbliża do gniazda ; ociec y 
mátka wylatuią na niego, y 
gonią; chociaż tnocniëyfzy 
y z dziobem mocnym, ucie­
ka wrzefzcżąc; zna albowiem 
z iakim nieprzyjacielem ma 
do czynienia. Jeżeli Koli­
bry mogą go dogonić, przy­

czepia-

COL.
bżepiaią fig pod ie go fkrzy- 
dia ; kolą 'swoiemi noskami 
kolcżyitemi y zabiiaią na 
śmierć. Przywiązanie do 
potomftwa,czyni wfzëlkie nie 
befpiéczénftwa dla nich zno­
śne; ieźeli im kto zabierać 
dzieci, przylatują šatne do 
karmienia ich; na pożywie­
nie daią im bifzkokt zma­
czany w winie Hifzpahfkim; 
który iezycżkierri wysy­
sają, y łatwo daią fig przy- 
fWoić, fkabząc po teku y 
świergocąc. Nic piekniev- 
fzego, iak widzieć te ptafzki 
lecące; gdyż fig Wydaią há 
powietrzu, iak tęcza w rożne 
kolory przybrana. W na- 
fzych kraiách żądny ifi ГрО- 
fobem nie możemy ich mieć, 
gdyż nie cierpią ińfżegb pó- 
Wietrża, prócz swego kråih, 
у tak są delikátne że rzucić 
ha nich pialkicmfielt iedno co 
gradem: Łapią ie na pręciki 
nasmarowane lepem; Chcąc 
be chować; wyimuią wnę­
trzności, у zafufzdią w mier­
nym cieple uwinąwfzy W 
papier. ŹyWość kólórow 
ńa piórkach nigdy nie od­
mienia fię. Damy Indyifkie 
przyczepiaią ie fobie do ufzu, 
Zamialt dy amento w. Piór­
kami zdobią obicia у por­
trety. Ptalzek nazwany

Dykę: Тот I. C

COL. 217 
muchą, ieft naymnieyfzy z 
rödzaiu Kolibrów, też same 
ma przymioty, у źyie tym­
że fpofóbem.

COLLE de POISSON. 
Kley rybi. leii: to niby Ga­
lareta z ryby preparowana 
przéz Hollendrow; którą ro­
bią tym fpofobem: nayprz.od 
warzą w wodzie wfzyftkie 
części żyłowate y chrząftki 
z Jefiotra, z tego gdy fig 
zrobi materyà ślifka, róścią- 
gaią Öhg nä liściach, potym 
gdy fig zefchnie, zwiiaią w 
trąbkę, y to ièft klèy rybi, 
który tym lepfzy, im ieft 
przezroczy ftCz y ; bez zapa­
chu y smaku. Służy do 
rożnych rzeczy, daią z nie­
go tęgość y Խոր wftęgorrt 
iedwabnyin. Rofpuściwlzy 
w wódzie, klaruią nim wino 
y kawę, gdyż ociąga wiży- 
ftkie męty na dół. Do bie­
lenia ażeby mocnie y trzy­
mał; tłuką wprzód młotkiem, 
á potym rófpufzczaią na wol­
nym óghiU w gorzałce. Do 
lekarftw używają iak Ano- 
dynu.

COLOCASTE. Bob Egip- 
Jki rośnie w Egipcie, w Sy- 
ryi, y w Kandyi, w Oranźe- 
ryach z trudnością utrzy- 
muie fię y rzadko kwitnie, 
ieft z rodzaiu ziela naz.wa- 

c ne go
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nego Weżownik biały. Ko­
rzeń surowy ieft troche o- 
ítry# gotowany nie ieft tak 
przykry > smak, ma orze­
chów laikówychj robią z nie­
go elite b.

COLOMBE. Go/fkca. 
Tym naz wilkiem nazywaią 
Samicę, inni zaś twierdza źe 
to ieft fzczegulny rod za y. 
Nazywaią ią także Oijemi de 
Gathers, albowiem źyie ie- 
dynie dla rofkofzy, co ieft 
p.rżymioterri Bogini wdzię­
ków y piękności, left także 
wyobrażeniem dobroci.

'COLOPHANE,ou AR^ 
CANSON. Kalafonia ieft ży­
cica wyciągniona z Sosny, 
która warzona w óćtcie, ftaie 
fig tęgą, .fuchą y przezroczÿ- 
ftą, Używają iëy do sriiáŕo- 
\vania smyczków.

COLOQiUINTE. ճօ/օ- 
kmniyďa ieft rosLin.i która 
rośnie w obydwóch Ind y ach. 
Z owocu doyrzałegp Indya- 
riie wybierała mięso gębcza- 
fte, letkie, ‘odre y gorzkie, 
kto rego uźywaiąna purgans, 
iakoź fktitec'zriie'yfze' ieft od 
Agary ku, ale tak gwałto­
wne, źe Wigćey nie ieft w 
używaniu.

COLSA. Siemie Kapuflne 
ieft trojakiego rodzaiu, ie- 
dne kwitnie biało,՛ á dwă

COM.
źołto, które łatwiey fię udài 
ią y nie potrzebuią ziemi 
tłuftey. To iiafienie fieią 
y przefadzaią iak kapuftę; 
na końcu Czerwca gdy dóy- 
rzèie zrzynaią. y ikłądaią na 
kupę,.żeby fię zagrzało, po­
ty m nahen іё mielą у biią 
oley,tak dobry iak z rzepaku; 
Uży waią go do lamp, foluią 
materye wełniane, wypra- 
wuią fkory, у robią mydło 
czarne,՛ z reizt у haben la pie­
ką placki. Dla wołow ieft 
Wyśmienitą pafźą; zmięfza- 
wfzy z otrębami daią kro­
wom aby dawały doftatkiem 
mleka, Okrufzyriy wywożą 
na pole, ktoremi fię (prawnie 
bardzo dobrze rola, iloing 
daią bydłu, a korzeniami 
palą w piecu. To Siemie 
na tłtiftey zbyt roli у ńa ni­
zinie, podpada rdzy czyli 
zarazie.

COLL В KINK. Gatunek 
kamienia fzary bez kropek, 
nie dale fię polerować, bywa 
mhiey lub więcey twardy, 
pófpolicie obrzynaią go o- 
krągłó, im bielfzÿ tym ieft 
miękfzy, uźyWaiągo do ry­
sowania ńa murze.

COMBBIRD ou PEIGNE, 
left Ptak w Sénégal wfpa- 
niały, málo łata,՛ rofpufzázá 
ögon iak Jgdýk, piór z. ogo­

na uży-

CON.
Ла uźywaią do wachlarzów. 

CONANI. left gatunek 
Palmy kolczyftey, rośnie w 
Kąyanie, dzielą fię na dwa 
Tod zale, ieden nazywa fię 
Çcmarii faüvage, á drugi Co- 
țw.ni cultive. Ną tym rodzi 
fię owoc, ktorego. ziarko ieft 
białe,, y dobrb do iedzęnia. 
Ną dzikim rodzi fię owoc 
nakfztałt Pigwy, robią z nie­
go trunek podobny do wina. 
Powiadają że to drzewo ma 
tgź samą moc, со y drzewo 
które upaia ryby. Patrz 
fimea : ľ arbre à enivrer le 
poifson.
' CONCOMBRE CULȚI- 
VE. Ogórki domoyțe chłodzą; 
póki są drobne, zbierąią ie y 
smażą w oftcie, kțore. fię ńą-. 
zywaią kornifzonami. Z 
Ziarek robią emulsye.

CONCOMBRE ՝ MARI­
NE. left Pław moríki kolo­
rem, kfztałtem, y zapachem 
podobny do, ogorkow. Zdaie 
fię być z rodzaju, ziołożwie- 
ÇZOW.

CONCOMBRE SAUVA­
GE. ou CONCOMBRE d’ 
ANE. Qgorek letný. Ta ro­
ślina rośnie, naturalnie, na 

CON. 219 
węglach. Doyrzaíy owoc 
za dotlenieniem, wypuSzcza 
sok smrodliwy, y ziąrka 
czarne połyfkuiąęe Jię.' Robią 
z niego sok gęfty koiok wm- 
tydowy, który źe ' gwałto­
wnie purguie, więcey go nie 
uźywaią.

CONCRETIONS. Patrz 
ßowa: Stalaktites.

CONCRETIONS PIER­
REUSES ANIMA LE S. 
Patrz ¡low:- Pierre, Bczoart.

CONDOR, CUNȚUR, ou 
GRYPS. Orzeł Amerykaŕjki, 
bardzo ftraSzny,przebywa na 
górach w Peru, znayduie fię 
także pa brzegu nazwanym 
Maraguon, nie wylątuie z 
gor, tvlko podczas zimna y 
floty, dziob rna ța к mocny, 
źe krowę za iednym ude­
rzeniem przebiwszy pożera, 
fkrzydła rościąga na Hop 16. 
kțpre podnoSząc taki Szeleit 
czyni, źe nie iednego prze- 
ftrafzyć może, czasem ude- 
țza na dzieci 10. lub I2. lat 
maiące. Indyanie chcąc go 
złapać, ulepiała posąg dzie­
cięcia Z gliny bardzo lipkiey, 
na który Skoro ten ptak upa­
dme, więcey fię z gliny do­
być nie. może, á ną ten czas 
zabiiaią go.

gruntach nie. uprawnych, w 
Prowancyr у w Łangwedo- 
eyi, wiele ma w Sobie. Sale­
try, uSuSzoną roftapia fię na

CONFERVA. left sub- 
ftąncya zielona, która pływa 

■Հ P°



Ջ2օ CON.
po wierzchu wody; do tych 
czas była miana za rośli ag 
wodną, ale P. Definars fądzi, 
źe ieft rodzajem Polippw; do- 
ftrzegł albowiem przez d;-o- 
bnowidz, w te y șubitancyț 
komorki՜ fześciogranne, w 
których siedzą robaczki. Ja-, 
koźkclwiek bądź,to pewna że 
w Paryżu Roku 17.51. bo­
lenie. gardła y wrzody w 
nim, na które bardzo wielę 
chorowało, przypisano, te y 
șubita ne y 1, kto re y niezmier­
nie wiele, na ten czas wi­
dziano na Sekwanie. Po 
uczynionym albowiem do­
świadczeniu, poljrzeżono. w 
Xiiey wielką moc robaczków. 
Na zrzodłach takowa sub- 
ftąncya -hig-dy nie znaydiiie, 
fig; ścisnąwlzy ią w ręku, tak 
parzy, 'lak woda gorąca.

1 CQNG1US. CONGE. 
Garniec albo, D^iąrą Staroży­
tnych Rzymian do.mjerze- 
nia trunków, rozmaitego 
kfztałtu y wielkości, do, tey 
miary (losowały fig inne; y 
tak Dzban zamykał w fobie, 
ośm garcy, á garniec fześę 
kwart.

CONGRE, ou ANGUIL­
LE de MER. Węgorz morjki. 
Dzielą go na dwa rodzaie. 
Biale poławiaią fig na środku 
morza, á czarne po brzegach

CON. л
Brytanii. Rozpłatawszy fu- 
fzą je, y nąwlekaią na ro* 
źenki, ą potym przę.dąią na 
Rynkp w Burdęgali; pr.zed- 
țym były bardzo, pokupne., 
teraz ledwie ną tyfiąc kop 
fp.rze.daią, y to famym Hifz- 
pano.m, którzy ie bardzo 
lubią.

CONISE, ou HERBE aux 
MOUCHERONS. S.zlachța-, 
wa ąlbo Obiapa wonna. Za­
pach mocny țego, ziela, odpg- 
dza rpv,chy y pchły.

CONQUE AXXȚ1PE- 
RE. Konc.ha Kączkouąśna. 
Tym nazwilkiem nazywała 
czasem Zolądź, pław morfki՜ 
śniedny. Powiadaią źę fig w 
tyęh konchach wy wodząka- 
çzg’ta młode,y dla tego nazy­
wa lig kaczko,-nośną.Ta bay ką 
ztąd uroiła., że ptaki, mor ¡kię 
zwykły znolić ia.ia swoje na 
żywiołach morfie ich, y tak 
naprzykład te konchy tłu­
kąc dziobem, wypgdzaią Հ 
niey pław, á zjadłszy go, 
Składają natomiaft fwoie iąia, 
w których wylągl.fzy fig 
młode, wypływąią ną mo­
rze. Ta koncha przy raiła 
do źywioło.w morfkich. Gło­
wa u tego Pławu, który w 
tey konfze przemigfzkiwa 
okrywa fig niezmierną liczbą 
piórek, ktoremi przyciąga 
robaczki y niemi źyie.

COP.
CONQUE SPHERIQUE. 

S’aírz ßpwa:. Tonnes.
CONQUE del VENUS, 

Ța konchą ieft z. rodzaju nar 
zwanego Coeurs, oczom fwy- 
lyoLnym czyni wyobrażenie 
części ciała, wiły dR we y, kto- 
% Ptzypispią Bogini pifiknor 
ści; brżęgitey konchy oța- 
cza.i.ą, fig kojcąrni. d^obnemi, 
co. ieft wyobrażeniem w iry­
du y niewipnoścj. Gdy nie 
ma tych koicow nazyw։aiąią 
Çrçyrgandine.

CONSOU DE. Zywokrß 
?ie[ę rośnie po nizinach, wie­
lorakie są ięgo gatunki, za­
żywając w.ewnątrz leczy ra­
ny , zewnątrz przykładają 
źy w okolt pá. zwichnięnię y 
Mumanje kości.

CONTR ACERVA , 01; 
RACINE de DRACK. Ko­
rzeń. pewny z, Ameryki, Be­
nedyk towęmu podobny, 1)8- 
zywa fig Drak od. Angiel- 
fzyka tego nazwiika, który 
89. piețwfzy krążąc, w koło 
świata, przywiózł z spbą. dg 
Europy. Przywożą go z 

■ e,J՝u> doświadczonym ieft le- 
karftwem przeciwko truci­
zn i.e.

COPAL. Patrzßowa:Re- 
fine Copal.

COPALME. Patrz ßawa:. 
'■iquidambar.

COQ. 2.2.$
COQ. Kogut. Którego 

wftrze.migźli.wość. гей Itala, 
chod poważny, naturą śmia­
ła, temperament gc՝ą.y у 
mocny. Śpiewanie, jego ię.lj 
zegarem więyfidm we dni$ 
x W nęcy, głos wypyfzczą 
rurą, gddęchpwą, Kokoiz le­
go ieft Samicą, zoitąi.ąę w; 
ppśrzod swojego sąraiu, po­
kaźnie fig czgścią miłym ko; 
chankięm, karelsuiąę. fig. Հ. 
swoiemi kokęfzarpi, prze - 
ftrzegąiąc. o nię.befpieęz.eń-;. 
ft wie, у zwołując dp podziać 
łg, "zpalezioney zdobyczy, 
albo iey պ całości przez 
grzeczność uftępuiąc; ęześci,.’ 
Papem zazdrosnym y nie-, 
cierpiącym, przytomności 
fwoiego Rywąbi Gdy ully- 

głp: RRdpbny dp swego, 
ftaj.e fig niefpoko.ynyrn, Igką. 
fig y zgromadza kury, y ftaie.. 
ną ftraźy z, cz.uynoscią. Ko­
gut ieft to ptak bardzo iur.- 
qy, może, fig łączyć z Sa-_ 
mięą 50, țazy na dzi.ęń. In,-, 
dyanię, y ChipczykowQ bar­
dzo lubią zapatrywać fig na 
bit wg Kogutow, w Anglii, 
wielki tłum ludzi zbiega fig, 
na widow.ifko, y zakłądaią. 
fig między tobą, który z ko- 
gutpw wygra: bywaią. tak 
zaiadłe koguty, źę gototy. 
jeden drugiego zabić, niżeli, 

być 
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być zwyciężonym. Anglicy 
maia gatunek kogutow na­
zwanych Vendhover, któ­
rych unofzą do pola, iak pta- 
ki drapieżne. Kogut Ham­
by rik i nazwany culotte de 
yeíours ieft przedniego ro- 
dzaiu. ^nayduią fig po Ga­
binetach Skie.lety kogutow 
poczwar.nyc.h, chowanę, dlą 
ofobliwości. Rog u koguta 
na głowie wyraftą czasem, 
ale to nie zawfze bywa na­
turalnie. , gdyż może być 
zrobiony ar.tyficyąlnie; zer- 
znąwfzy albowiem młodemu 
kogutkowi grzebień z ko­
ścią od cząfzki, potrzeba 
wfądzić w tę dziurkę o dró­
żek z i niże go kogutka, y 
obwiązać; ten powoli zaro֊ 
śnie y Kanie hę kogut roga­
ty. Kogut Ban tarniki tak 
ieft odważny, że fię goțow 
bić. z kotami albo ze psami. 
Kogut leśny albo Cietrzew 
ieft ptak fpokoyny, źyie 
owocem y iaylțami mro.w- 
czemi, wolny fobie, udziel­
ny, y lubiący mieyfca odda­
lone y błotnifte. Przebywa 
między, choiną y dębiną kto- 
ՀՀ bardzo, lubi. W Kwie­
tniu miewa swoie. tokowi- 
fko, nå które, wychodząc z 
rana, o w (chodzie iutrzenki, 
v po zachodzie fiońca, ro-

CÖQ 
fpufzcza ogon, y czyni dzi­
wne pokuty- Potym nadą- 
wfz.y głowę zaczyna grać 
miłośnie; samice ullyfzawfzy 
głos, zlatuią fię pod drzewo, 
z ktoremi on łączy fię y ząT 
pładza. A lubo ma iłuch 
bardzo fubtelny, z tym wfzy- 
ftkim gdy zacznie grać,niefly 
fzy ani myśliwcy nadchodzą­
cego, ani ftrzelenia z fuzyi, 

COQ d’ INDE. Patrz flo­
tea: Dindon,

COQ.deMARAIS. Patr^ 
flotea: Praącolin.

CÒQUÁLIN. To zwie­
rzątko. zna y dui e fię w (tro­
nach Ameryki południowcy. 
Ma nieco podobie.ńftwa da 
wiewiórki, w tym tylko rox 
źni fię, że nie łazj։ po drze­
wach, y że nigdy nie da fie 
ułaikąwić. Przebywa w zie­
mi pod drzewem, gdzie jo-, 
fpładza dzieci, y zgromadza 
ziarna у оѵуо.се/na zimę. Za- 
fianiaiąc. fię od fiońca, przy­
krywą fię ogonem iak wie­
wiórka.

CO.QUE. Miefl&ek który 
bywa z rożne y máte ry i, iar 
koto: z iedwabiu, z włófia, z 
prochu, ^zwierzchnicy fkom, 
ki liścią, z. ziemi, z drzewa 
&c. Który fobie, fnuią ro­
baki z, cfobli.wfzą fztuką », 
częścią aby fię w nięh prze- 

mie-.

C օ գ.
Cieniały, częścią aby w nich 
swoie nafiona fkładały.

COQUELÖURDE, PUL­
SATILE, PASSE-PLEUR, 
Herbe du vent, pleur 
de PAQpES. Sasanka ziele. 
Rośnie po górach y miey- 
lcaćli kaihieniftycłi, sadzą gò 
także y pö Ogrodach, według 
położenia ku licńcu odmie­
nia kolor, y tak w cieniu, 
kwitnie czerwono, á nâ Поп­
ей fioletowo. Liftek tegö 
ziela zieldny wloźywfzy w 
nös, fpräwuië kichanie. Ŕó- 
ftarte у przyłożone do ręki, 
albo do pięty u . nogi, ftuźy 
za wezykatórium у leczy na 
gorączkę.

COQUÈRET. ÀLKË- 
KENGE Pfinki pęcherzy [te. 
Sok z tego owocu, ieft do­
świadczonym lekarftwem na 
zatrzymanie uryny, ÿ na 
rznięcie kamienia. Cztery 
lub pięć ziarek wrzuciwfzy 
do emulsyi, uśmierza nie­
zmierne boleści kamienia.

COQUES du LEVANT. 
Hotąd hie Wiadomo na iäkim 
drzewie rosną te iagody, 
przywożą ie nam z ïndÿi 
"ichodnich, ziafka tego 
owocu ftarte na proch, gu­
bią wizy, teh prófżek żmię- 
fzäny z chlebem upaia ryby, 
które potym płyWaiące po

COR. շշջ 
wierzchu można brać rękami. 
Ale gdy poftrzeźono, źe ta­
kowe ryby jedzącym czy­
niły fzkodliwe fkutki, pod 
wielką karą przy kazano, wię- 
cey tego fpofobu łowienia 
ryb nie uźyWać.

COQUIĹLADE. Ta ryba 
kryle fig pod (kałami na brze­
gu morfkim, dosyć długo 
może żyć bez wody, gdyż 
otwarcie fkrzeli ma bardzo 
male, mięso migtkić y dla 
tego nie bardzo o nią ftóią, 
pęcherz w którym ieft żolć, 
tak ieft iàsny, że fig wydaie 
iak fzmarągd;

CORAIL. Koral. Nu tura 
tego owocii motfkiego, tak 
rozmaitego w fwoim к f?՝.tai­
cie, długo, była nieznaiomá. 
Miano ią za mater yą soli ro­
związaną, y na dół opufzczo- 
Óą, albo za kamienie rosną­
ce, albo za' rośliny morfkie. 
Nakoniec P. Peyfsonel od­
krył, źe Korale są miefzka- 
niem niezliczonych ý dro­
bnych Polipów morfkich,oni 
są Architektami tego dzieła, 
tak delikatnego, które go 
snbftancya ieft twarda, ściila; 
pełna у gęfta wewnątrz, bez 
żadney dziurki ani po row 
widocznych, chociaż okry­
wa fię fkorą wayfztynową, 
pełną rurek, у drobnych 

dziu- 
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dziurek. Ta kórà łatwo fig 
zàeymuie; ale zaraź próftó 
zwody, iccż potym gdy ią 

powietrze pŕzeýfoié; nié da 
fig źdiąć; chyba pokrulzy- 
wfźy nà próch. \V tych tó 
rurkach przćfoietżkiwaią Po­
lipy. Jeżeli fig przyczepi 
lakié ćiąfo dö koralu; ńa- 
pi-zykład iákà ktiricha, tedy 
rutka Wyr a dá wyżey nad 
fiią y zadań ia ią, iák fig/trafiá 
gdy gałązka žtómáná zóftá- 
nié ńa łodydże. Možná rő- 
żuitiieć žé korale fôrrtiuù fié 
tymże fpdfòbern có y kóri- 
bhÿ, materya alböwjerri któ­
ra ewaporuie z Polipów, for­
mule rurki. Ile żas Polipy 
prżyczyniaią ńó W y ch ťúték, 
tyle dawnych opufzcźaią, té 
potym kłeią fig, y ścifkaią 
lednS z drugiemi, gdy tym 
čzäséth kóta! we śrżodó tWar- 
dnieie, gdyż te Polipy za­
ir ízé pd wierzchu körálá 
przefiadtiia. Rościągaią hié- 
żmiertią hide ptóniieni há 
ókóló; d tá Ibwiehiä robacz­
ków, ktòrémi źyią; Marjigli 
który ląd ził d koŕälii; że leit 
rośliną mórlką; rtižumiál że 
te polipy śą kwiatem iëgti; 
Znayduie fig w Ogrodzie 
Króla Francufkiegd; kawał 
korala bardzo ciékäwy; gdyż 
na nim są Polipy W tym hanie

COR
iak fig rozwiiaią". Chcąc 
tak ciekąwéy fżtuki dófiać; 
potrzebá zàràz w tym mo­
mencie; ikóró kóral ż foorzà 
doby waľz, umoczyć W óćłcie, 
b'o ínácZey Polipy tak fig 
pokurczą, że ich dóyrźeć 
cigźko. Te robaki rozmna­
żają fig ż hafienia; ktoré 
przéz śwóiąślilkóść przylega 
dó ciała iákié hapa'dhiè, ná 
ktoryfo fotódé Pólipy ibr- 
ńiuią kómóiki, å 'té pot y ni 
poniriażaią fig y gałezieią; 
Koraié ¿háyd'ui^ fig iiŕ mó՝ 

,rżu tak; że Wierzchołkiem 
przyczepiają fig do fkaié 
kafztałt ich left podobny do 
drzewka oberwanego z liści; 
grubość łodygi 'riie prze­
chodzi calá; á Wyfokóść háy- 
wyżfza na ftópg; lub troché 
wigóey. Polipy W kòloràch 
bgdąće, są p'óďobhé ďó Póli­
po W źnayduiąc.ych w fiod- 
kiey wódzie. Patrii flotóài 
Pnlÿpei՛. Korale łowią lalka­
mi há krzyż związanerrii, 
które śą przędziwem óbwihio- 
rie; ntaiąe dó tégö ołów przy­
wiązany, ażeby fig zanurza­
ły nà dół, á pod Ipodem do- 
piferó idzie fieć; którą prźy- 
Wigżuią dwoma powrozami, 
iedńym W tylé ókrgtn á dru­
gim ż przodu; ikóró fig te kite 
zaczepią, ciągną fieć mocno, 

y od-

COR.
У odrywaią korale. Koral 
daię fię pięknie polerować 
białkiem od iaia y fzmer- 
glem, robią z niego gaiki do 
trzcin, trzonki, y manele. 
W Indyach w Azyi y w Ara­
bii ftroią fię w korale, y bar­
dzo fię w nich kochaią. W 
Arabii fzczęśliwey żadnego 
Machometana nie pochowaią, 
bez fznurka koralow na fzyi. 
Koral ftłuczony na proch 
ieft lekarltwem na kwas y 
y oftrość, wchodzi także 
do profzkow od zębów. Ko­
rale bywałą białe, czerwone, 
nakrapiane, y czarne. Ko­
rale falfzywe są sęczkowate, 
z subftancyi na przemianę 
twardey y giętkiey, które 
fię prędzey kruizą niżeli 
prawdziwe, bywałą czerwo­
ne, białe y sękowate. Im 
więkCza ieft fztuka koralu, 
tym ieft droźfza; koral tym 
rożni fię, od ziela w morzu 
zkamienialego, nazwanego 
Madrepores, że w nim porow 
ciężko doyrzeć.

CORAIL de JARDIN. 
Patrz flow a: Poivre.

CORAL. leit Wąż wielki 
W rzece Amazonie, czasem 
bywa długi na 50 flop, à 
gruby ha Ropę. Weyrzenie 
ma ftrafzliwe, ale ukąfzenie 
nie fzkodliwe.

Lykc: Tom Լ

COR. 225
CORALLINE. Glijłnik 

mțorjki ieít dwoiakiego ro- 
dzaiu, obydwa podobne są 
do mchu, albo drobnych ziół; 
ieden ieft prawdziwą rośliną, 
á drugi ktorego ieft daleko 
więcey, ieft łoźyikiem Poli­
pów drobnych, które fobie 
uformowały. Patrz Jloitaz 
Polypes. Mądrość natury 
zapobiegła wfzyftkiemu ! Po­
lipy w wodzie ilodkiey, źy- 
iąc fpokoynie, są gołe y bez 
obrony; Polipy zaś morikie, 
wyftawione tyfiącznymprzy- 
padkom, uftawicznemu po- 
rufzeniu wałów morfkich, y 
niezliczonym nieprzyiacio- 
łom, są ugruntowane na cia­
łach mocnych, y okryte o- 
dzieniem pełnym niby roż­
ków, dzieło przedziwnego 
kunfztu, rozmaitego kfztał- 
tu, y fubtelności niezwy- 
czayney. Takowe dzieła 
iedne są rurkowate, drugie 
pęcherzafte, inne sęczkowa­
te, à inne komorczafte. Rur­
kowate są nayproftfze, ufor­
mowane niby z rogu fprę- 
źyftego, na wierzchu tych 
rurek są Polipy, z których 
niektóre rodzaie, są koloru 
iasno-karmazynowego; z u- 
łożenia ich cząftek ciała, 
można fądzić, у o innych ro­
zmaitego rodzaiu polipach.

Dd Na
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Na pęcherzaftych są dro- 
bniuchne pęcherzyki, o któ­
rych rozumiano, źe fiużyły 
do utrzymywania koralów w 
morzu; z doświadczenia te­
raz dofzliśmy, źe to są łoza 
polipow rodzących fię,kfztałt 
tych pęcherzyków rożni fig 
podług rodzäiü polipow. Na 
niektórych ieft przykryw­
ka fprężyfta, którą robaczek 
podnofi, chcąc ułowić fwoią 
zdobycz, ten IkorO fię cafa 
nazad, tedy у przykrywka 
zamyka fig. Tym tedy fpo- 
fobem pierwfzy wiek tego 
robaczka, ubefpiéczony ieft 
od wfzelkiego niebefpieczeń- 
itwa. Gdy zaś polipy przy­
chodzą do (ił, pęcherzyki 
opadają, lak liftki od kwiatka. 
Sgczköwaté maią kolor y 
kfztałt bardzo rozmaity,՝ 
gibkość ich zachowuie od 
porufzenia, y natarczywości 
wałów moflkich,- gdyż fig 
tylko uginają, ale nie łomią, 
Wyftawione na powietrze ku 
iłońcu, nabierała koloru bia­
łego, Naoftatek komorczafte 
są te, które maią w fobie 
niezlicźofią moc dziurek. W 
niektórych rodzaiach są ta­
kie, które fie przemiertiaią w 
ciała Ikorupiafte, nakfztałt 
ślimaczkow śniednych, na 
żyłce iedney od pępka przy-

ĆOR.
wiązane są do swoich korrõ-* 
rek, póki nie przyjdą do fił, 
aby mogły same fobie fzu- 
kać pożywienia; Skały y 
warfztwy Oftrygi które by-՛ 
ły od Jawności zaniedbane# 
są mieyfcëni, gdzie rożnego 
gatunku znayduie fię wielka 
moc Gliftniku# tego rodzaim 
Chcąc go mieć z polipami 
iuź odkrytemi# potrzeba 
włożyć w wodę mdrlką, gdzie 
w kilka godzin wfzyftkid 
posną; potym w też same 
naczynie potrzeba wlać tyld 
wody gorące y, ile było zh 
mney* y wyiać prgtko öli- 
ftnik. Nakoniec włożyć go 
w Spiritus rófpufżczony tro- 
che wódą.- Tym fpofdbem 
polipy nie maiąć czäsü do 
fkürczèniä fig, zdftaią w tym 
ftanié iak fig rozwinęły.

CORALLITE, left Ko­
ral# który w ziemi kopią# 
ale iéft bàrdZo rzadki.

COŔOlLOIĎES. Ty ni 
nażwifkiem nazywaią Polipy 
z ziemi wykopane,

CORBEAU. Kruk We 
Francy i pokazüie fię na po­
czątku zimy, á ną wiosnę 
odlatuie. left śmiały y frant, 
fpokoyny y zapachu wy­
bornego, żyić robakami# 
ścierwem, y ziarnem, uga­
nia fig za zwierzyną, y wy­

pędza

COR.
pędza wrony, y inne ptaki 
drapieżne z tey okolicy, 
gdzie sam przemiefzkiwa. 
Młodego można unofić do 
pola, iak Jaftrzgbia. Samica 
znofi 5, lub 6, iay bladozie­
lonych, bardzjey pochodzą­
cych na niebiefkie, nak,ra- 
pianych cząrnemi centkami. 
Samiec wierny przyno.fi iey 
ieśę w țen ęzas, gdy ona 
fiedzi na iaiach, Kruków ro- 
dząy rozmnaża fig bardzo, 
W Anglii, w Szwecyi,, y w 
Indyach ie fzanuią, gdyż 
pożerając ścierwa po po­
lach y brzegach leżące, czy- 
(zęzą powietrze. W Islandyi 
tak fig ro.zmnaźaią, źe fzko- 
dy wielkie czynią , ęzucaią 
fig na iągnietą, wydzio.buią 
im oczy, y poźeraią, X dla 
tego głowa ich idzie ná ta­
xe; naznaczonego, dp ia kaź, 
dy go.fpc.darz powinien przy­
nieść do.Urzgdu pewną łiczbg 
dziobów kruczych, к toby 
zaś nie przyftąwił, fkazany 
bywą pa wing pieniężną. 
We Francy i Stróżę, pola 
Tnyśliwfidego, fiara ją fig u- 
ęipać fzpony krukom, ktp^re. 
ftrzelaią, día pokazania o- 
pych Panom swoim, za co 
pdbieraią nadgrode. Kruki 
żyią migdzy sobą w wielkiey

COR, 227 
zgodzie, gdy z nich który 
padnie zabity, lataią hur­
mem w koło niego к racząc, 
у nacierają na Myśliwca, 
chcąc fig pomścić zą swego 
Kolegę. Migso z tego ptaka 
ma smak zwierzyny, ale ieft 
niesmaczne. Piór kruczych 
uźywaią do Klawicymbałow, 
у fzpinetow. Kruki fie ró­
żnią w fwoim rodzaiu, kolo­
rem piony mieyfcem gdzie 
przebywała.

CORBEAU de NUIT. 
Kruk nocny. Tego ptaka głos 
ieft bardzo nie miły, gdyż 
wydaie fig, iakby człowiek 
womitował.

CORBEAU de MER. 
Patrz floty ai Fou.

CORDON BLEU, left 
piękną koncha z rodzaiu śli­
maków nazwanych Tönnes. 
Patrz tego ßowa.

CORDON UMBILICA- 
LE. Sznurek pępkowy, 
ieft to pgczęk kanalików po- 
ktgconyęh, złożony z dwóch 
Arteryi y żyły pgpkowey, 
które biorą początek w bło­
nie, w ktorey fig dziecię ro­
dzi, która bierze w fiębie sok 
Z pokarmów wychodzący z 
macicy, tak iak wnętrzności 
biorą w fiebie Chifi Ten 
sok pokarmowy, przechodzi 

Dd 2 potym
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potym do płodu, przez ¿yłę 
pępkową.Długość tego fznur- 
ka ieft pofpolicie do czte­
rech ftop, dla ktorey dziecię 
może befpiecznie . rufzać fig, 
bez oderwania od błony. 
Służy także do łatwego ro­
złączenia macicy od błony, 
po zlęSeniu Niewiafty.

CORDYLE. Pair íloiva: 
Thon.

CORDYLE, ou FOUET­
TE QUEUE. leń wielka 
Jafzczqrka Amerykańlka, 
która trzafka ogonem iak 
biczem, ieft ziemnowodna, 
iaiopfodna. y choleryczna; 
gdy ieft rozgniewana oczy 
iey fię ¡ikrzą, y gardło na­
dyma, zęby ma oftre, y o- 
krutnie kąsa. Chcąc fig od 
niey uwolnić, kolą ią w nos, 
zkąd wypływa kilka kro­
pel krwi y zdycha, Mięso 
iey, ieft bardzo dobre do je­
dzenia.

śmierdzi niezmiernie, ziarka 
zaś ufufzone bardzo pachną. 
Sieią ie na polach około Pa­
ryża. Arabowie y Grecy, 
sok z tego ziela ląd z i li być 
trucizną, iak z Cykuty, ale 
teraz przeciwne ieft zdanie. 
Hifzpanie y Hollendrzy,uźy-

COR.
waią ziarek tego ziela do po­
traw, za kordyał. Francuzi 
kładą ie do Ratafii z fiedmiu 
ziarn, do piwa, do Lodekaru, 
У do Cukierków drobnych. 
U nas w Polizeze nazywała 
Kolendra, która także wcho­
dzi do wielu rzeczy,

CORÍSE. Robak wodny, 
rożni fig tym od Piuikwy, że 
nie ma tyle chrząftek, у nogi 
przednie nakfetałt raka z 
nożyczkami; z refztą ma tgź 
samą fzybkośó w wodzie, 
tenże fpofob pływania na 
wznak, tenże kolec do kąsa­
nia,tenże smród со у plufkwa.

CORLIEU ou COURLIS. 
Ptak wodny tak nazwany od 
wrzafku, który czyni lecąc, 
rożni fig w swoim rodzaiu 
kolorem piór. Zyią razem 
w gromadzie, lataią ftadami, 
przebywają po jeziorach y 
błotach, żywią fig robakami, 
które łowią dziobem długim 

chodzą
samica znofi 4. iaia 

w Kwietniu ; mięso tych 
ptaków ieft nie złe, y trąci 
zwierzyną,

CORMIER. SORBIER. 
COCHENE. Jarzębina. То 
drzewo rośnie u nas po la­
sach bardzo powoli, nie 
przynofi iagod aż w lat 50. 
A iako tępo rośnie, takteź 

ieft

COR,
ieft twardfze od infzych, 
drzew. Trwałe ieft na nay- 
tężfze zimna, rozmnaża fig z 
korzenia у z iagod, łatwo fie 
dale przefadzać, na wiosnę 
kwiatem swoim zdobi, fzpa- 
lery, á iefień owocem, który 
póki zielony, ma moc ści­
ekania, dochodzi ná Hornie, 
у tak ieft dobry iak Me- 
fpiik. Jarząbki bardzo go 
lubią K y ná nim fig łowią. 
Z gałęzi sok wyciśniony 
farbuje czarno. Drewno 
bardzo ieft zdatne do mły­
nów, do prąfs, у innych má-, 
chin, które są w częftym 
używaniu; Tokarze, Stola­
rze, Snycerze, Staimasi у 
Sztycharze, przepłacaią to 
drzewo, dla twardości у po­
loru.

CORMORAN. Kruk wo­
dny. Ten ptak przebywa po­
nad ieziorami, Iławami у 
mo rzem, ieft i eden rodzay 
wielkich, drugi małych, ía- 
kie znayduią fię w Prufiech 
у w Hol land у i, źy ią. tylko 
rybami, dla czego natura ob­
darzyła ich narzędziem do 
łowienia ryb. Zanurzają fig 
albowiem у płyną z nie­
zmierną fzypko՛ cia pod wo­
dą, do czego fiużą im czte­
ry palce złączone iednąbłoną, 
i une zaś ptaftwo dloniafto-

COR. sag 
nogie, nie maia tylko trzy 
palce u nogi. Pazur u dru­
giego palca ieft ząbkowaty 
iak piłka, którym łatwiey 
przytrżymuie rybę z natury 
śliiką* nogi ma obrocone. 
wfpak, przeciwnie od in­
nego ptaitwa ptyw.ąiącego, 
w iedney nodze trzyma zdo­
bycz, á drugą pod brzu hem 
ftyruie, ktąra go prowadzi 
do brzegu. Gdyby nogi 
były inaczey ułożone, mu­
fa łby płynąć tyłerri. Łapie 
także ryby swoim dziobem 
zakrzywionym у o liry m. 
Jeżeli fię trau że złapie ry­
bę wpoi; albo za ogon, dla 
piórek oftrych nie może iey 
połykać, ale w у rzuci wiz у 
ią ná pow.ietrze, dopufzęza 
iey upaść głową na. doi.», 
gdzie otworzywfzy gar­
dziel; całkiem połyka. Z 
takiego dowcipu tego ptaka, 
urnieią niektórzy pożytko- 
wać. W Chinach z tycia 
ptaków maią wielkich ryba­
ków,nazwanych L.Qu:a. Ukła­
dała ich do łowienia ryb, 
iak my układamy psy do 
pola. Jeden tylko człowiek 
dyfponuie kilkodziefiąt pta­
kami. Uf/ ykowawfzy ie 
na brzegu itat ku, pufzcza fig 
ná mieyfce wyznaczone do 
łowienia ryb; Ptaki, za da­

niem

CORI. Parra/Iowa; Aparea, 
CORIANDRE. Koriander. 

To ziele póki ieft zielone^

у zakrzywionym, 
prędki
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rtiem znaku, fpufzczaią fig w 
wodę, rofchodzą fig, fzukaią 
ryb iuż po wierzchu wody, 
już ząnurzywfzy fig, y p|y. 
waią z niezmierną fzybko- 
ścią, każdy z nich złapąwfzy 
rybę przynofi do swego pa­
pa; gdy fig trafi ryba wielka, 
łączą lig rązepi, ą dogoni- 
wfzy przyprowadzaią do ło­
dzi, z które y wyftawuią 
Żerdź, aby łatwiey pa pią 
wiko.czyć mogły, £adney 
nie o.pufzczą ryby, kțorey- 
by do rąk panu nie oddały. 
Ażeby zaś nie miały chętki, 
do pożarcia czasem jakiey 
ryby kładą im na fzyię o- 
brączkę; gdyż inaczey na­
iad 1 Czy fię, nie.miałyby wig- 
ęęy ochoty do fzukania zdo­
byczy. Podobnym fppso- 
bem układaią wydry do ło­
wienia ryb. Ą lubo tego 
rodzaiu kruki samemi ry- 
fiami zyią, mięso iednak w 
nich nie ie.ft dobre.

CORNALINE, PIERRE 
de SARDE. Sardyk kamień 
drogi, dwaiaki, wfcho.dni y 
zachodni, wfchodnie. są țward- 
,fze, przezroczyftfzę, y ko­
derem podobne do Granatu, 
S.ą bardzo rzadkie,y nie znay- 
duią fig tyko w Persyi. Sar­
dyk może mieć wfzyfikie 
odmiany w Agatyfie znay-

COR.
duiące fig, gdyż ta materya 
krzemienifta ieft ukoloryza-. 
wana, subftąncyami metalli- 
ęznemi. Sardyk w którym 
fig zioła przebiiaią, ieft fzą- 
ępwmeyfzy, niżeli Agat sam 
przez fig, gdyż w nim żyłki 
czerwone przecudownie na 
białym dnie odbiiaią. Z Sar, 
dyku robią rożne drogie 
kieynpty, którym im wig, 
се y naturą dała ozdoby, tym 
gą kofztownieyfze.

՜ CORNE ď AMMON. Rog 
Ammona. Tych fkorup śli­
maczych z ziemi wy kopa, 
nych znayduią bardzo, wiele, 
rpzmaițey wiejkośęi, począ­
wszy od sążnia dyąmetru, ąź. 
do tak drobnych,że ich cięż­
ko w piafku doyrzęć, chyba 
przez Drobnowidz. Tęn 
minerał ie.ft pofpplity w Bre­
tanii, w Burgund y i, w Caęn, 
y wGwiennie, ziemia piemi 
ieft okryta, groble y publi­
czne dragi, po, części uśnie- 
|ane. W morzu nie znay- 
duiemy podobnych, fkorup, 
ofo.błiwie w wiefkim. gatun­
ku. Te tedy rogi Ammo,na, 
które tu opisujemy, nic in- 
fzęgo nie są, tylko wa.łki od, 
konch, znayduią fig niektóre, 
świcące iak złoto, gdyż są 
okryte po wierzchu cząftka- 
mi rudy kruścowey. Za-.

bobon-

s

COŔ. 
bobonność zawfze między 
ludźmi fwoie panowanie rd* 
ściągała. Dawni albowiem 
tę Skorupę poświęcili Jowi­
szowi Ammonowi, rozumie- 
iąc> źe miała moc tłomacze- 
nia snow. Powiadaią źe Bra- 
ihińowie chowaią W pufż- 
kach drogich Salagramen, 
czyli rodzaÿ tych Skorup; 
które fię znayduią w rzece 
Gahdića, y codzień im ofiary 
czynią. . ,.

CORNE de RHINOCEROS 
ROG Nosorożca, ieft bardzo 
twardy y zakrzywiony kii 
grzbietowi, u samicy dłuż* 
lzy y grUbSży niżu Samca, u 
Rzymian bywał w wielkim 
Szacunku; wyrabiano ż nie­
go naczynie kolztowne, ze 
rznięciem rożnych figur ż 
höíkiém, w ktorýhi Słała oli- 
W w Łaźni, którą Damy po­
dawały tym; którzy zaży­
wali łaźni. W Indyach y 
w Chinach z tegd rogu ro­
bią trzonki do noźow y rio- 
fzenia na fzyję; ozdoby ro­
żne wyrabiane na rogu No­
sorożca, y figtiry rozmaite 
ludzi, ptaków, y koz, doda­
wały Szacunku tym rogom, 
gdyż przez gtupftwo rozu­
miano, że te ozdoby były 
naturalne, Monarchowie 
Chińfcy zdobili nim swoie

COR. ճՀէ 
trony; y robili sobie z niego 
Pasy Rycerskie, które to 
kleyrioty tym były droźfże, 
im więkfzy Szacunek przy­
pisywała im zabobonnośc. 
Wfchodni maią wiarę, że ten 
rog za zbliżeniem do truci­
zny poci fię; y dla tego kto 
ma przy Sobie choć kawałek 
tego rogu; nie może bydz 
otrutym. Tym baśniom w 
Europie nie wierzą, y nie 
patrzą na nie, tylko dla cie­
kawości:

CORNEILLES. Wrony՝. 
Te ptaki są mriieyfze od 
kruitow,źyią robakami,ścier­
wem, drobhą zwierzyna, y 
ziarnem; które świeżo zr.- 
fiańe Z roli wyiadaią: te Szko­
dniki rdzmriaźaią fię nie­
zmiernie, y dla tego roźne- 
mi SpoSobàmi ftaraią fię ie 
ivygtibiać. imo՝. Rzuca tą 
po rożnych mieyScach Sza- 
ley ziele, w które póki ieft 
zielone wtykaią Szpilkę, wro­
ny lubią ie bardzo, y napadł- 
Szy poźeraią, ale Szpilki ftra- 
wić nie mogą, nie długo po- 
tym zdychaią. sdo. Nie- 
fzaią proSzek z wroniego 
oka z flakami,y rozrzticaią ie 
po polach,które wrona żiarii- 
Szy mufi zdychać, ¿tin. Ro­
bią zabawne polowania ná 
śniegach ná wrony, ^lo- 

źywSzy
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źywfzy albowiem kawałek 
mięsa w rożek, u w ierzchu 
nasmarowany ’lepem, ńtyka* 
ią ie w śniegu tu у owdzie, 
wrona poftrzègifey mięso, 
wtyka łeb w rożek, ktorý 
Ikoro iey przylgnie do pie­
rza, pòdlatuie w gorg, á nie 
'widząc nie, lata tylko -proftą 
linią, aż nakoniec zmordo­
wana upadá na ziemię. Tym 
fpofobem łowią y kruki.

CORNETS, ou VOLU­
TES. Ten rôdzáy Konch 
rożni fig tym od konch w 
trąbkę zwinionych nazwa­
nych Rouleaux, że mais, głó­
wkę płaiką, a sama koncha w 
piramidę wydana, mnie y lub 
wigcey kończ alto. U cie­
kawych poiłrzegaczow są w 
wielkim fzacunku konchy 
tego rodzaiu, pod naltgpuią- 
cemi nazwilkami: iakie są: 
V extr - Amiral, te . Granď- 
Amiral, le Vice-Amir al, Г 
Amiral ď Orange., la Cou­
ronne Imperiale, les SpeSlres, 
le Leopard jaune, V Efpla- 
dian,ľ Aile de -Papillon. Z nay- 
duią także y ziemne nazwa­
ne Volutites:

CORNICHONS. Patrz 
flow a՛. Concombre.

CORNOUILLER, ou 
CORNIER. Dereń.- To drze­
wo mocne, rośnie bardzo po-

COS.
wolt, ztądteż y drewno ieft 
twarde, y zdatne do wielu. 
•Rozmnaża fig z ziarek y z 
■:gałąz6k. Można ie fadzić 
ńa około parkanu, gdyż lu­
bi cień, y daiè fig okrze­
sywać. Powiadają że owoc 
dereniowy można smażyć 
iak oliwki, z dóyrzałego o- 
wocti smażą konfitury к wa­
łkowate, nakfztałt tarniny. 
Dereniu są rozmaite rodzaie, 
które fig od fiebie różnią 
kolorem, kfztałtem owocu, 
у kwiatu.

COROSSOL. Patrz jio­
tes.: Coeur de Boeuf.

CORPS RETICULAIRE.
Patrz ßowa: Tégument.

COS. Patrz jloiea: Pierre 
à ai guifer.

COSSON. Rodzay roba­
ków w Zbożu, które psuią 
groch, bob, á nawet y zboże. 
Patrzßowa- Charanfon.

COSTOS. Tym na z wi­
lkiem nazywaią korzenie 
Apte karikier z rożnych ro­
ślin zagranicznych. Ճ Koltu 
Arablkiego dawni palili ka­
dzidła. Koił przywożą nam 
z Malabar, z Brezylii, z Su- 
rynam y z Arabii fzczgśli- 
wey, który ma zapach fiał- 
kow, y smak imbieru, uży- 
waią go do Aptek. Korzeń 
Omanowy wy fufzony,y trzy- 

munyeï

СОТ. 
many długo, traci swoy za­
pach mocny naturalny, ý 
podobnym ftaie fig do koftu.

COTONNIER. Chroft ba­
wełniany. To drzewko ro­
śnie w obydwóch Indyach 
W rożnym gatunku, jedne 
ieft drzewem á drugie zie­
lem rocznyrn. Chrofty ba­
wełniane nie potrzebują pra­
wie uprawiania ziemi, w łu­
pinie okrągłe y zamykają fig 
ziarka Uwinione w bawełnę. 
Bawełna nazwana Coton de 
picrri ieft ta, w ktorey ziar­
ka fąnie rozsypane w łupinie, 
ale nà kupę we środek zgro­
madzone, ściśnione y okryte 
bawełną, taki gatunek ieft 
haypigkhieyfzy; rozmnaźaią 
iey wiele W Martynice, y 
po wyfpach Franculkich. Ná 
wyfpach Antylfkich fadzą 
Chrofty bawełny Syam- 
fkiey, która ieft żółta y bar­
dzo cienka, rękodzieła z te y 
bawełny są bardzo kofzto- 
wne,
naturalnego, 
po żniwie fieią bawełnę zio­
łową, nie długo potym zbie- 
raią owoc. Ná wyfpach 
nie dozwalają chroftom ro- 
fnąć wyźey nad ośm ftop, á 
co trzy lata zrzynaią y ro- 
Wnaią z ziemią, gdzie potym 
z korzenia odraftaią, Zbiór

Dyko; Тот I. Ее
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iey ieft bardzo łatwy, który 
bywa w lecie y w zimie, 
pierw izy iednak obfitfzy.* 
Zbieraią doyrzałe łupiny y 
fkładaią w kofz, á potym wy- 
kładaią ná fiońce, aby fig 
otworzyły, potym we Mły­
nie oddzielaią ziarka od ba­
wełny, z ktorey robią kłgby 
ná зоо, lub 500 funtów wa­
żące. Te potym przędą 
bardzo cienko y robią mu­
śliny przednie, barchan, 
bomzyn, Axamit y inne ma­
terye bawełniane. Im le- 
pfza ieft bawełna, tym deli­
katnie yfze wychodzą mate- 
rye. We Francyi zrobiono 
takie pończochy, które nie 
ważyły więcey iak dwie 
uncye, tak zaś były piękne, 
że ie przędąwano po 60. Li- 
w row Francufkich. Zbieraią 
także bawełnę z drzew na­
zwanych Fromager, & Ma­
kói, patrz tych flow. Ziele 
nazwane Apocin wydaie ga­
tunek bawełny. Patrz tego

nazywa fig od kukania, Ku­
kułek są rozmaite rodzaie, 
różnią fię wielkością y kolo­
rem; Kukułka zaczyna fig 
odzywać ná początku Maja, 
á przeftaie ná koncu Lipca, 
od tego czasu iuź iey więcej 

nie

z przyczyny koloru 
W Chinach (louva.

COUCOU. Kukułka ptak



254 COU.
nie widać, czyli źe odlatuie 
w infze líraié, czyli źe fię 
kryle y zawiera w dziuplach 
po drzewach. Ptak ieft żar­
łoczny, żyle robakami, žia­
da drobne ptafzki, y iaia po 
gniazdach. Samica nie ściele 
fobie gniazda, ale swoie iaio 
znofi w gniazdeczku. inney 
ptafzyny, iakoto: Makolą­
gwy, Strzyżyka, Sikory, 
Skowronka, Zięby, Plilzki, 
Piegźy brunatney, Gila, y 
innych. Inftynkta zwierząt 
gruntuią fig zawíze ná przy­
czynach mocnych, których 
my czasem nie poitrzegamy. 
Zkąd bowiem pochodzi w 
kukułce ta oboiętnośćw wy­
chowaniu dzieci, dla które­
go inne ptafzyny, tak pil­
nego przykładała ftarania? 
Oto doświadczenie Anato­
miczne pokaźnie nam, źe 
kukułka samica, nie może 
wyfiadać swoich iay. We 
wizyftkich ptakach żołądek 
ieft prawie złączony z grzbie­
tem, y zupełnie zakryty 
kifzkami, które będąc mię­
kkie, mogą fię łatwo uginać 
w ęzafie fiedzenia ná iaiach; 
przeciwnie żołądek u ku­
kułki left pod brzuchem, 
który w fiedzeniu dotykaiąc 
fię iay, mufialby fię przy­
gnieść, z nie małą boleścią 

cou.
dla ptaka, coby mu nawet 
było przćfzkodą do (trawie­
nia. Zkąd idzie źe y młode 
ptafzyny,nie potrzebują aby 
ná nich matka fiedziała, 
gdyż ich żołądek zaftoniony 
ieft cd zimna mafsą wnę­
trzności, á zatym dofyć dla 
nich ieft, źe fiedzi przy nich 
mała ptafzyna , w к to rey 
gniazdeczku było iaio zło­
żone. Młoda kukułka wy- 
lągłfzy fię, łomie prawo go­
ścinności, pożerając te pta­
fzyny, które fię z nią razem 

/wylęgły, á czasem do tey 
niewdzięczności przycho­
dzi, że ná swoią dobrodziey- 
kę, która ią wylęgła, bez­
względnie rzuca fię.

CÒUDPÍER ou NOISE­
TIER, Lejzczyna, rośnie 
naturalnie po lalach, prze- 
fadzana wydaie pięknieyfze 
orzechy, ż orzechów robią 
oley delikatny, smażą ie w 
cukrze, z lefzczyny robią 
wyborne obręcze, które po­
wiadała,że są mocnieyfze y 
trwãlize, gdy ieft iefzczyna 
wycinana, w ten czas, kiedy 
nie ma na niey liścia,inaczey 
obręcze prętko prochnieią, 
Z lalkowych gałęzi robią ro- 
fzczki wróżące, przez które 
powiadaią można wynay- 
dować fkarby zakryte w zie­
mi, y zrzodła.

cou.
COUGUAR. To zwie­

rze drapieżne znayduie fię 
W Ameryce ; w Gwayąnie 
nazywaią go Tygrysem 
czerwonym, leit letkie, fzy- 
pkie, łazi po drzewach, z 
których z impetem rzuca 
íiç ná zdobycz, iak fię naie, 
fiaié fię lękliwym, y za nay- 
mnieyizym rufzeniem ucie­
ka. Gdy zaprowądzano O- 
sadę w Kayan, te zwierza 
fiadami przepłynąwky przez 
morze, napadały natrzody, 
y wielkie fzkody czyniły, 
ąle ich teraz wiele wygu- 
biono ogniem ; zapaliwfzy 
albowiem ftosy wielkie ognia 
W nocy, którego fię bardzo 
boią, wypędzili z tego kraiu. 
Ze fkorv tych zwierząt, ro« 
bią czapraki do przykry wa- 
pia koni,

COU1S. Korbasy. Są ną- 
Czynia, Rtore fobią z owocu 
drzewa Bani, nazwanego: 
Çalebafsiçr ď Amérique. Patrz 
tego flow a.

COULANT. Ryba pewną 
W.Kayan rzeczna, przefia- 
duie w błocie, w którym nął za nią. 
znayduie pożywienie. A ze 
nigdy nie wychodzi na 
wierzch wody, nie dale fię 
Ptruć tak łatwo, iak inne.

COLEUVRE. Wąż 
Wodny. left rozmaity
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rodzay wężów, które fię 
znayduią po wfzyftkich kra- 
iach. Przebywała w lafach 
y ná nizinach, żyią ropu­
chami, żabkami, iafzczurka- 
mi, y myfząmi, gardziel iin 
fię tak rozfzerza, iż mogą 
połknąć całkiem każde z 
tych zwierząt,zrzpcaią z Cie­
bie fkorę co roku w lecie; 
wąż łakomy ná mleko,czafem 
wkrada fiędo obory,á okrę- 
ciwlzyfię w koło nogi kro­
wie, mleko sfie. Węże wy- 
lęgaią fię z iay, ięzyk roz­
darty ná dwoie, z wielką 
fzybkością wypufzczaią, ale 
dla zbytniey miętkości nie 
ieft fzkodliwy ; z tym wfzy- 
ftkim powiadała źe gdy fię 
rozgniewa może (prawić za­
palenie. Dama pewna wy­
chowała fobie węża ordyna- 
rymego, który tak ią znał 
po głofie, źe na zawołanie 
fzedł da niey, karefsował fię, 
y okręciwfzy fię w kolo ręki, 
fpoczy wał ná ie y łonie, albo 
fię fkryt pod fu к nią. Gdy 
płynęłaną łodzi, у wąż pły-

rCOULEUVRE ď EAU 
ou SERPENT ď EAU. Patrz 
iłowa Charbonnier.

COULEUVRE, de S.DO- 
MIN1QUE. Waż na Wyfpie 
S. Dominika, powiadaią źe fię 

Ее a okrž* 
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okręca kurom y ptaftwu, y 
tak mocno ścifka,źe ie diifi.

COULEUVRE de MA­
LABAR. IVijá Malabarjki, 
Te węże wcale są niefzkodli- 
we, Indyanie kładą ie Ich 
bie za kofzulg dla ochłodze­
nia fig, chowaią ie w beczce, 
na głos człowieka wyłażą 
z beczki, karefsuią fig z nim, 
y wikoczywfzy nań okrg- 
caią fig w koło fzyi, potym 
naiadłfzy fig, wracają nazad 
do fwoiego legowifka.

COULEUVRE, des MO- 
LUQUES. lVąi Mohtcki 
bywa długi ná 33, Лор, ieft 
bardzo niebefpieczny, chci­
wy mięsa ludzkiego, у łasy 
na ryby, te węże maią fpo- 
fob ofobliwfzy łowienia ryb; 
powiadają że naźuwfzy ziela, 
kładzie fig pod drzewem na 
brzegu sadzawki, у wyrzu­
ca ziele w wodg, ikoro ry­
by zbiegną fig do ziela, rzu­
ca fig na nich ý pożera, ie- 
źeii zaś chybi, czeka cier­
pliwie na mieyfcu, póki ry­
ba zielem ftruta, na wierzch 
nie wypłynie.

COULEUVRES, ou VI­
GNE BLANCHE. Patra, 
flow a: Bryonne.

COULILAWAN. left ko­
ra pewna, którą obdzierają z 
drzewa rosnącego náwyfpach

COU.
Moluckich, natury goździk 
kow y cynamonu. Są to 
nowe korzenie, których 
Hollendrzy uźywaią. Z tey 
kory dyftylluią Oleiek, któ­
ry uchodzi za goździkowy, 
zewnętrznie używany po­
maga na fluxye, y rumaty- 
zmy, Indyanie smarują fig 
nim dla zapachu y ulżenia 
bólu, który miewają z przy­
czyny, że sypjaią w nocy 
na podwórzu, Z tey kory 
robi fig Guma tłuftą, namo­
czywszy ią w Spjryțufiero- 
fpufzczonyin wodą, z poł 
funta kory nie będzie, tylko 
poł graną Oleyku. Rorzeń 
tego drzewa ma zapach y 
przymioty Safsafrasu,

COUPĄIA. Tg drzewo 
rośnie w Rayan, ieft niby 
drzewo Simarouba, ale nie 
ma tych włafnoścj. Patrz 
ßotva: Simarouba. ,

COUPEROSE, Patrzßo, 
iva: VÎtriol.

COUPEUR ď EAU. left 
ptak z rodzaiu Łyfek, cie­
kawy dla fpodniey czgści 
dzioba, która ieft daleko 
dłuż Iza niżeli zwierzchnia.

COUPY. Drzewo w Ra­
yan rosnące, tak nazwane 
dla fwoiey wagi, wyśmienite 
do budowli. Drewno przez 
fwoią krgtość ieft oznaczone

na
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na belki gotowe, iak maią 
być rznięte. Țrzafek z te­
go drzewa, uźywaią dg prze- 
fiewanią Indychtq y farby 
farbieț-ikiey.z ziąrn pewnego 
drzewa Indyilkiego.

COU RAT ARY. Rodzay 
ziela nazwanego Łianet ro-, 
śnie w Rayan, kora zda fie 
do robienia kwasu Gąrbąr- 
lkiego, z łupanego drzewa 
robią obręcze, liście twarde 
iak blafzkp, flużą do. polero­
wania.

COURBARIL Drzewo 
naywyżfze. y paywiękfze w 
Ameryce, bardzo zdatne do 
robienia fprzetow, y na wal­
ce do cukro.wyoh młynów. 
Murzyni z owocu tego 
drzewa, robią chleb, (ma­
kiem y kolorem podobny 
dçj piernika. Gdy fig ze- 
ftarzeie drzewo, wydaie gu­
mę twardą y klarowną, która 
w kadzeniu mą zapach 
przyjemny.

COURGE, ou CALE­
BASSE, Rozmaite są ro­
dzaje țego. ziela Amery­
kańskiego , którego, owoc 
rożni fig kfztąltem. Migkifz 
z owocu ieft nie smaczny 
ale chłodzący, sok z niego 
każą pić za dekokt.

COURLIS. Patrzßotva: 
Corliau.
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COURONNE IMPERIA­

LE. Korona Cefala, Ten 
kwiat mą w fobie, coś wspa­
niałego, fadzą go dla ozdo­
by. Powiadają że. cala ta 
rośliną ieft niębefpieczna, y 
źe korzeń iey ma w. fobie 
taka truciznę, iak y Cykuta. 

COURQUCA. To drze­
wo rośnie w Ameryce, Pa­
pugi są bardzo łase, na o- 
woę, który ieft przez poło­
wę czerwony, á przez poło­
wę ęzarny, wielkości orze­
cha lalkowego.

COURTILLłĘRE, Patr& 
Taupe-Grillon.

COUSIN. KOMAR. Ten 
Owad ąż nad to znąiomy, dla 
swego kąsania , y świerzbie­
nia, które za nim idzie, wy- 
ftawuie nam hiftoryą bardzo 
ciekawą. Nim fig przemienią 
w robaki latające, są wprzód 
obywatelami wodnemi. Na. 
ftoiącey wodzie, poęząwfzy. 
od Maja aż do zimy, możną, 
uważać robaczki, które maią 
głowę na do l fpu Czczoną, á 
tył podnięfiony do gory na 
wierzchu w;ody; z tyłu na­
boku ieft rurka nakfztałt 
baryłki, która ieft naczy­
niem oddechu, głową okry­
ta haczykami, ktoremi łowi 
robaczki y przyciąga źdźbła 
ziół, ktoremi fig żywi. Pa 

bokach
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bokach są cztery nóżki ktor 
remi chodzi, y zanurzą fig 
w wodę; te robaczki zoftaią 
w tym ftanie przez dni 15, 
ąlbo przez trzy tygodnie, 
na końcu tych dni przemie­
niają fig w Nimfy, których 
y-fżyftkie cząftki robaczka 
latającego widzieć można, 
przez delikatną plewkg któ­
rą są okryte. Te nimfy 
zwiiaią iie w trąbkę, y na­
czynie do oddechu odmie» 
nia mieyfce y kfztalt, albo­
wiem blifko. głowy pokazuią 
fig dwie rurki, ktoremi ko­
mar fwego czasu ma oddy­
chać. Czy może być co żabą? 
wnieyfzego, iąko widzieć 
y uważać fkrzyneczkę, w 
ktorey wydają fię wfzyftkie 
rufzenia robaczka tego ? Te 
pimfy pływając żawfze po 
wierzchu wody dla oddechu, 
y zoiłaiąc w tym ftanie, 
nie iedzą; ale ie.dnak za nay- 
mnieyfzym ruszeniem za­
nurzała fig w wodę, za pomo­
cą dwóch wioseł, które maia 
W tyle. Na końcu trzech 
lub czterech dni ścifie.go, 
po iłu, przemieniąlą fig w 
komary, á porzucając фу- 
Wioł wody, zaczynają żyć 
pá powietrzu. Przemieniają 
fig zaś tym fpofobem: gdy 
przychodzi moment wyiścia

cou,
z" pęcherzyka, robak nady­
ma główkę у rozrywa plew- 
kę, którą był okryty, á ta 
która była dopiero odzie­
niem, ftaie mu fig łódką. Je­
żeli ną ten czas powitanie 
wiatr, tedy woda zalewa tg 
łódkę, у komar, który fig 
iefzcze od niey nie odcze» 
pił tonąć musi; ale w czafie 
Ipokoynym wydobywfzy fig 
z fvyoich pieluch, ofufza fig 
у wylatuie na powietrze, 
fzukaiąp liftko.w z których 
sok wysysa, albo z ciałą ludz­
kiego, lub innych zwierząt, 
z których krew wypiia. Nie 
możną wydziwić fig ofobli, 
wfzey ftrukturzè jego ż%, 
dła; dla przypatrzenia fig 
któremu, można pozwolię 
komarowi ląfląść na ręku, 
chcąc widzieć jak wysysą 
krew. Ten kolec który 
W idziemy left rurka, w kto­
rey znayduie fię pięć lub 
łSeść biafÿgk, țiiezmierney 
cien kości, z których iednę 
są kolczyiłe, iak grot u ítrza» 
łv, á drugie. o.iłre, iak brzyT 
twa; te blafzki utopiwfzy 
w ciele, ciągnie niemi w fie- 
bie krew do gory, y wpu- 
fzcza w ranę troche fwoiey 
wilgoci, dla rozrzedzenia 
krwie, iako widzieć możną 
w bgblu, który nabiega po

uką-
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ukąfzeniu ; komar tym cza­
tę m odyma fie, czerwienien­
ie, y hie uftępuie aź fię zu­
pełnie nasyci. Wilgoć któ­
rą wpuścił, fprawuie świerz­
bienie, ktorego po ukątzeniti 
komara doznaiemy z przy­
krością; riá co fpofob nayle- 
pfzy, solą z wodą zimną na­
trzeć, ale w tym momencie 
iak komar ukąfi, gdyż iuź 
potyiti nápuchnie ý świerz­
bi, -ta puchlina zëydzië ha- 
smarowawtzy błotem y boi 
uitările. Komary łączą fig 
z fobą lataiąc po powietrzu, 
samica fkłada naíienie ńa 
Wodzie, które tyłkiem y 
zadniemi nóżkami układa, 
iedne przy drugich, ha- 
kfztałt lodki, która bywa 
złożona Ze zoo, lub 500, 
iay, plywaiąc po Wierzchu 
wody, przez dwa lub trzy 
dni, z których potym wy- 
lggaią fig drobne robaczki, 
gdy pod ten czas powitanie 
fala,tedy te lodki z nafieniem 
z.atapiaią lie y giną. Takowe 
ťofpladzahie fig bywa cö 
hiieiiąc, y gdyby iafkołki, 
ptaszki inne, y robaki żar­
łoczne onych nie pożerały, 
toby cale powietrze niemi 
było napełnione, Ž tym 

i wfzyftkim tego rodzaiu ko- 
mary nie są tak ziadliwe,

COU. a59 
iak te, ktoi-e. lie hazywaią: 
ÅJaringoitis. Patrz tego flowa. 

GOUSSE-COUCHE, ou 
COUCHE-COUCHE. left 
korzeń ziela iedhegó Ogro­
dowego , który rośnie na 
Wyfpach Antyifkich, iedzą 
go z rybami ý z mięsem go- 
ttiiąć, fmakierti podobny do 
kafztahow gotowanych,

COUTELIER, MAM- 
CHE de CÖUTEAU. Tã 
koncha hazywa lig trzon­
kiem od noża, że ma podo- 
bieńftwo do niego, Nazy­
wają gó także Canal gout­
tière. Seringue, left wiele 
ich todzaiow, które fię ró­
żnią kolorem. W tey fko- 
rüpie ślimak żyie w pialku, 
wpufzCzaiąc fię w piasek, y 
podnofząC żawfze Wertykal­
nie dla pożywienia. Gdy 
morźe uftepuie, dziury w 
piafku Oznaćżaią mieyľcä 
tych ślimaków, Czasem bę­
dzie dziura głęboka há dwie 
ftopy. Chcąc żeby ślimak 
wylazł ze fkorupy, pofypać 
go solą, á fkoro głóWę wy- 
ścibi, potrzeba go chwytać# 
ieżeli zaś tihybifz, iuź, wię- 
cey fig nie połażę, aż gd 
trZebä moca z tamtąd Wy­
kłóć, żelazkiem nazwanym- 
jJardillons. Rzuciwfzy ŻA 
fkorupą na ziemię, zaraz fig 
wierci w piasek.
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GOUTOIR. Patrz jlowa: 

Cloiiifse.
GRABE. Raki. Są dwoia- 

kidgö iodzaiu iednë morfkié 
а drugie w wodzie ílodkiey; 
Raki Si Wodnoziehane, lenią, 
fig corocznie zrzucając fko- 
rupkg, gdy fig lenią pogi-ą- 
źaiąfię w piafku dla uhikhie- 
hia iâkiëÿ obrazy od innego 
'ciała, w teń czas nazywaią 
ie Crabes bmirjieś. Zyią 
wizélkiëgo gatunku robaka- 
irii, ý drobnemi zwierzątka­
mi, Rybaka czasem może 
tak rak uszczypnąć, że pa- 
leć bdetńie. Gdy ie wiozą 
lia targ w wórze, ihufzą im 
hogi łomać, gdyźby fig Sa­
me pozàbiiaiy. Raki cho­
dzą tyłem, przodem, y bo- 
kićńi, pyfk u raka ieit fttu- 
litury ofobliwfzèy, oczy taz 
W-ytrzyfzcżaią, drugi raz na 
Swôië ftiéyfcë Wracaią; Czá- 
serii żnayduią Raki idące 
grOtnadą, miłóśc Czyni ich 
zapamigtałeitii# biią fig głn- 
wami iak barãiíy, albo Szczyp 
pią fig nożycami dobiiaiąc 
fig o Saimcg; ZWycigźca wy­
wraca Samicé do gory y 
wiąźe fig Z nią ściśle, potym 
samiec dopomaga samicy, 
aby fig przewróciła na nogi. 
Twierdzą źe czgści do ro­
dzenia, są podwoyne tak w

GRA.
samcu, iako y samicy. Sa­
mica nofi i krę pod ogonem, 
migso gdy tłulłe,ielt smaczne, 
ikra zaś ieit daleko delika- 
tńieyfzai Pod fkorupką na 
grzbiecie ieit fubftähcya zie- 
lonawä, nazwana! Таима lin, 
robią Ճ niey soăy do potraw 
ale gdy ieit czarna nie po­
trzeba iey używać, gdyż 
dowpdem ieit, że rak był za­
rażony, ifedząc iabłka na­
zwane: Manćenillier.

GRABE ď AMERIQUE. 
Rak Amerykański. Te raki 
Są poczwarne, pëlhO ich ieit 
ná wyfpie nażWaney des Canc­
eres, okrutnie tną nożycami 
śwemi. Sławny Drack Że­
glarz Angiëliki, trëfunkietti 
otoczony od nich, chociaż 
dobrze był opatrzony, prze­
cie hie ufzedł śmiertelnego 
razu, y tntifiał ginąć,

CRABE HÇ>NTÉUX,Rd& 
teßydlitvy. Te raki znay- 
duią lig w Brezylii# y na 
wyfpach Antylfkich, dla te­
go zaś nazywaią fig witydli- 
wemi, że nożyce fwoie cho­
wała pod fiebie.

GRABE des MOLO­
QUES. Raki Moluckie Chiri- 
czykowie iedzą za fpecyał.

CRABE de RASE, ou 
PALETUVIER. Te raki 
żnayduią fig w Rayan, y ná 

wyfpąch
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wyfpach Antylfkich, lubią 
bardzo oftrygi y inne Pławy 
biwaíne, za ktoremi ugania- 
ią fig, trzymaiąc w nożycy 
kamień, á fkoro Oitryga fig 
otwiera, uderza ią kamie­
niem y pożera.

CRAB1ER. left ptak z 
rodzaiu Czapli ná wyfpach 
Antyllkich, dla tego tak na-i 
zwany że rakami żyie, Ro- \ 
dzay ich ieft dwoiaki, z któ­
rych ieden ma piora bardzo 
piękne, Te ptaki pod brzu­
chem ná fkorce maią cztery 
plamy żółte, á dwie ná ku­
prze, są bardzo smaczne do 
iedzenia, ale potrzeba wy­
rżnąć wprzód mięso nazna­
czone temi plamam i, in aczey 
źołć która lię w nich zawie­
ra, w gotowaniu zepfułaby 
wfzyftkie mięso, przez fwoią 
gorycz nieznośną.

CRAIE. Kryda. Ten mi­
nerał znayduie fig w ro­
żnych kolorach. Domnie­
manie ieft naypodobnieyfze, 
źe początek swoy b.ierze z 
íkorup lťartych ná proch, 
kopią ie bryłami wielkiemi 
w Burgundy i y w Szampa­
nii. Krydy białey y mig- 
tkiey uźywaią do pisa­
nia, bielą Suffity, koce y su­
kna grube, która zaś ieft 
twardfza, uźywaią iey do 

Łykc; Tom I.
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murowania, iako fig widzieć 
daie w Remach.

Craie de Briançon. Glin­
ka biała, gatunek kamienia 
Talk. Patrz- ßowa: Talc.

CRAMPE ou TREMBLE. 
Patrz,.ßowa: Torpille.

CRAN. Patrz: Fakun. 
CRANC. Patrz: Tete. 
CRAPAUD. Ropucha. Hi- 

ftorya tego zwierzęcia na 
pozor bardzo fzpetnego, ieft 
bardzo ciekawa. Jedne źyią 
ná ziemi, à drugie w wo­
dzie, bywaią z nich tak 
wielkie iak głowa ludzka. 
Zaba nie chodzi, ale prawie 
czołga fig po ziemi; dotkną- 
wfzy iey gniewa fig, nady­
ma; gdy co (chwyta, nie 
gotowa puścić, chyba wy­
bawiona ku flońcu, ktorego 
nie lubi. Wyrzuca tyłem 
wilgoć, którą ma w worku 
ofobnym od pęcherza, mó­
wią źe ieft ta wilgoć łado­
wi ta, w nafzych kraiach 
iednak ten iad nie wiele 
fzkodzi. Samiec w złączeniu 
fig, obłapia samicę mocno, 
leżąc na iey grzbiecie przez 
czas bardzo długi. Ta nie 
może pozbywać łatwo Two­
ich iay; fkoro iedne wypu­
ści, samiec tylnemi nogami 
wyciąga bardzo zręcznie z 
niey całe pafmo, czego nie 

'f prze- 



Patrz floiva:

grube, które 
do tranfpira-
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przeiłaie czynić póki nie 
fkończy; gdyż bez tey iego 
pomocy muiiałaby samica 
zdychać. Ta obCerwacya 
była doświadczana ná żabie 
ziemney mai ego rodzaiu. W 
Sury nam ieił żaba, z к to rey 
młode wylęgaią fię przez 
grzbiet. Patrz jłbwa՜. Pípal.

CRAPAUD VOLANT. 
Patrz ßoiva: Tete-Сігеиге.

CRAPAUDINE. Zabi 
kamień. Ta subítancyä ko­
pana, rożni fię troche w 
kfztałcie y kolorze. Przed- 
tym rozumiano że początek 
fwoy bierze z żaby,, teraz 
po ścillym roiłrząśnieniu do­
cieczono, że to są trzonowe 
zęby ryby morfkiey na- 
zwaney Zlotobrew, albo ry­
by Brezylfkiey nazwaney 
Grondeur. К íz tał t rozmaity 
tego kamienia zależy od ro- 
dzaiu zębów, á rozmaitość 
koloru od subftancyi metal- 
licznvch.

CRAPAUDINE. Żabie- 
nieć ziele, które rośnie po 
lasach у mieyfcach piafz- 
czyitych, lekarftwo z niego 
ieit doświadczone na rany. 
Tego ziela włożywfzy do 
kąpieli, otwiera pory w cie­
le, ktoremi woda bardzie у 
przenika, wyfzedłfzy z wan­
ny woda iłaie fię mętna у

CRE.
kleiowata, co samo ièft do­
wodem źe wyciąga wfzy- 
Itkie humory 
przeszkadzały 
cyi.

GRAVAN. 
Oie Nonette.

CRAYON NOIR, ou MI­
NE de PLOMB des PEIN­
TRES, Ołówek kto re g o Cie - 
śle uźywaią do rysowania; 
i eit kamień íiarczyfty, ro.՛ 
Zmöczonv uprawia ziemią 
W winnicy, y wygubia ro­
baki, które pftiia korzenie,

CRAYON RÓUGE, ou 
SANGUINE, ou TERRE 
RUBRIQUE. Rubryka. Po« 
wątpiewaią niektórzy aby td 
była glinka farbowana przez 
O krę żelazną. Palona w o- 
gniu tak twafdriieie, źe ùde- 
rz’ywfzy o ital, może ognia 
dawać. Znayduie fię we" 
Francyi y w Niemczech ý 
pfzedtym naylepfza wycho­
dziła z Grecy i. Anglicy 
obracaiąna profzek tę glinkę 
Czerwoną, mięfzaią z pewną 
gumą, y robią z nie y ołów­
ki czerwone.

CREME de TARTRE, 
left to Wayfztyn oczy- 
fzczony y krvftallizowany. 
Patrz [Imita: Tartre.

CREPITUS, DIEU PET. 
Pierdziel. Tak fię wiele było 

Boźkow

CRE.
Boźkow namnożyło u da­
wnych, źe nie tylko byli 
Bogowie rofpufty, niespra­
wiedliwości, gwałtów ła- 
komftwa, kradzieży, pnań- 
ftwa, niewftydu, okrucień­
stwa, ale też do tego upo­
dlenia Naród ludzki przy­
szedł, że ftawiano ołtarze 
Bożkowi nazwanemu Stercu- 
lus, Bogini Kaka, у Pier« 
dziełowi nązwanemu CrepP 
tus.

CRESSON de FONTAL 
NE. Rzerzucha wodna czy« 
șei bardzo krew, zawiera w 
fobie Sol Alkali, doświad« 
pzone lekarftwo na Szkorbut, 
potrzeba ią zażywać tylko 
w napoiu iák herbatę, gdyż 
inaczey pząftki solne zni- 
kpęłyby.

CREVETTE. Patrz: Che­
vrette.

CRIN de MER, SOIE de 
MER, GORDIUS, Robaczki 
tak rozmaicie nazwane, ie- 
dne znayduią fię W wadzie 
(lodkiey, á drugie w торги. 
Powiadaią źe fię rozmnażała 
tak iak Polipy, pokrąiawfzy 
ie w kawałki; fprawuią za­
palenie gardła tych zwie­
rząt, które ie połykaią.

CRlNONS.ou DRAGON­
NEAUX. left rod za y dro- 
t>pych robaczków, tak deli-

CRT. 245 
katnych iak włos; wylęgaią 
fie y żyią za Skorą po wielu 
mieyScach ciała, oSobliwie 
w ręku y w nogach. left 
to choroba bardzo znana w 
kratach gorących, dzieci 
iey naywięcey podlegaią, 
te robaczki fprawuią świerz­
bienie ciała nieznośne. Uwa­
żając ie przez drobnowidz, 
daią fię widzieć dwa rożki, 
oczy okrągłe, ogon rozdaf- 
țy y podniefiony. Rozu- 
mieią że są te y że natury 
ço y Polipy, gdyż chociaż 
urwane będą, zoftaią zawfze. 
Przez matryą tranfpiracyi 
zatrzymaney y zag rżane y 
w y legaba fię z swoiegó ña­
fie nia. Przez kąpiele z zio­
łami gorzkiemi, można ie 
Zgubić,

CR1OCERE. Ten Owad. 
póki ieft robakiem, ieft mię- 
țki, ikorkę ma na fobie 
bardzo cienką, y źy ie kwia­
tami y zielem, zagrzebią fię 
w ziemi pod tą rośliną ktoią 
obiad!, y tam fię przemienia 

poczwarkę, potym wyła­
zi w lepfze odzienie przy- 
brany, gdyż tego rodzaiu 
robaki niektóre , póki są 
czerwein okrywaią fię Swoim 
gnoiem, dla zafiony ' od de-

■ fzczu y fimica, ¡akie są o-
■ wady liliowe, ięczmieniowe,
Ff2 owfiane
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owfiane, y ofetowe. Patrz: 
Ver Hottentot. Przyfzedłzy 
do dofkonałego lianu ten 
Owad brzęczy, ofobliwie 
zamknąwfzy go w ręku. W 
złączaniu fię, samiec na 
samicy, zoftaie blilko godzi­
ny, ta zpłodniona fkłada na- 
iienie na liftkach, к toré przez 
fwoią ślifkość przylegają do 
nich,we dwadzieścia dni wy- 
lęgaią fię drobne robaczki, у 
rozłażą dla pożywienia. 
Trzeba fię iiarać ie wygu­
biać, chcąc mieć w całości 
kwiaty у zioła.

CIRQUET. Ten rodzay 
robakow (kacze z wielką 
chyźością, do czego im du­
żą nogi zadnie dłuż Cze, na 
których wfpiąwfzy fię, ucie­
kała przed 1‘woiemi nieprzy- 
iaciołami- łażą posoli, á 
niektóre lataią bardzo do­
brze,infze znowu maią ikrzy- 
dła wielkie, у prześlicznych 
kolorow iak Motyle. Prze­
miana tych, robakow nie ieft 
trudna, gdyż mała różnica 
zachodzi względem czerwu, 
у dolkonałego robaka, je­
dnakże w jakimkolwiek bądź 
są Hanie, zawfze wielkie . 
fzkody czynią w ziołach у 
liściach.

CRISTAL, ou CRISTAL

ČRT.
de ROCHE. Kr y fat al te ga­
rach kopany, lelt kamień 
twardy, przezroczylły, bia- 
ły, y podobny do dyamentu 
uderzony o Hal dnie ognia, 
ukryftallizowany w ízeseio- 
gran. Sądzić można że fig 
robi przez ikieienie powol­
ne cząftek, z rożnych mate- 
ryi iednegoź rodzaiu zło­
żonych, które wprzód były 
w Hanie ciekłości. Kry- 
fztal bywa czasem w kolo- 
rze, przez subftancye metal- 
liczne, á na ten czas nazy­
wa fię Fluorr. Jeżeli ieft
czerwony albo niebielki, na- 
zywa fię falfzywym rubi­
nem, albo. falJTzyra fzafirem, 
Kryfztał znayduie fig we 
wizyftkich częściach świata, 
po dołach y i alk i ni ach za­
lanych wodą, przyczepio­
ny do wierzchu. Kry? 
iztałow po ialkiniach będą­
cych, dowodem y znakiem 
są wody czy lie. y klarowne, 
w y try lkuiące ze łkał, y krý- 
ftallizacye nie dolkonałe,, 
które są zawfze macicą kry- 
fztału. Kiedy fię wydaie w 
ikałach odgłos głuchy, zna­
kiem ieft iż tam niema kry-: 
fztału. Człowiek uwiązany 
na linie fpufzcza fig w doł. 
ialkini, y u wierzchu upa? 
trzywfzy kryfztał, odłomuie 

fztuki,

ČRI.
fztuki, wybieraiąc które są 
iaśnieyfze y pięknieyfze. 
Sztuki kryfztału tym są 
droźfze, im dłużfze maią kol­
ce, y im ręgularnieyfze maią 
w fobie fześciograny. Nay- 
drożfze y naykofztowniey- 
fze są te, w których zamy- 
kaią fię rożne claia, i ako, to 
mech, robaczki, drewno y 
inne, które fię złączyły z 
materyą, póki była ciekłą y 
miętką. W Szwajcarach 
znaleziono fztukę kryfzțalu, 
która ważyła goo, funtów, 
y którą fzacowano qooo. li- 
wrow. W górach Fifchhack 
w Walili, znaleziono walec, 
к tore go w koło było fie dm 
ftop, á ppłtrzeciey itopy wV- 
fokości, który ważył іа, 
Cetnarow. Z kryfztału ro­
bią luftra, naczynia, y ąiey-z 
noty kofztownè. W Cze­
chach ze fzkła robią kry- 

՛ fztał, ale nigdy nie ieft tak 
mocny, iak kryfztał pra­
wdziwy. Z kryfztału 10- 
fpufzczoneg(> z Alkati y z 
ołowiem, naśladują kamienie 
drogie, nabierając, koloru z 
subftancyi metallicznych, w 
czym fztuka ledwie nie wy­
równywa naturze, ná iedney 
im tylko trwałości zbywa,

CRISTAL dl ISLANDE. 
Kry fatal Islandzki tak na-
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zwany, od w y fp y tego imię? 
nia. ՚ ' W к walle rofpuízcza 
fię, w ogniu rozs y pu ie fię w 
figury zwane: Rhomboïdes* 
smród wydaie.uryny, y świ- 
ci w ciemności; nayznąko- 
mitfzy przymiot tego kry­
fztału ieft, źe patrząc przez 
niego՜, podwoyne wydaie fig 
widziadło; to pochodzi ztąd՛, 
źe w tym kryfztale dwoia- 
ka promienie odbiiaią fig, 
poprzecznie y horyzontal­
nie, o rożne powierzcho­
wności, które fig rozmaicie 
dotykają.

CRISTAL de MADA­
GASCAR. Ten kryfztał 
reft przezroczyfty ,nie przyi- 
muie ognia przez izkło pa­
łace, robią z niego, fkrzynkl 
y naczynia inne.
՛ CRISTE MARINE.faira 

Pa/se pierre.
GRIT. left broń upodo­

bana, Mieszkańcom Malaki, 
nakfztałt Sztyletu, żelazo 
Szerokie nå obie Arony fzlu- 
fowane, y há końcu bardzo 
oftre, zaprawuią go truci­
zną tak Subtelną, żte na.y- 
mnieyfze zadraśnienie, ofa- 
bliwie w lecie ieft śmiertelne, 

CROCODILE. Krokodyl. 
To zwierze ziemnowodne 
znayduie fig w Azyl,w Afry- 
cę,y w Ameryce, śą niektoré 

Z nich 
i
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z nich poczwarne, wfzyftko 
W nim oznacza moc у dra­
pieżność, zęby ma bardzo 
oftre, fzczoka fpodnia nie- 
wzrufzona, zwierzchnią tyl­
ko może rufzać, у dla tego 
niefiychąną moc ma w niey. 
Krokodyl chodzi zawfze pa­
trząc przed fiebie, pęzy ma 
wytrzyfzczone, palaiące, u 
nog zaś pazury ftrąfzliwe, 
za jednym uderzeniem ogo- 
neni, rnpże zabić człowieka, 
łasy ná mięsą judzkie, żyie 
rybami, zakrada fię na by­
dlęta, y pożera ie gdy przy­
chodzą do wody. Krokodyl 
daleko ftrafzniëyfzy ieft ná 
wodzie, gdyż pá ziemi lubo 
bardzo fgypkp biega, ie- 
dnakźe zwracać fig łatwo 
nie może, chybą na równi­
nie. Krokodyl wy wraca sa­
micę do gory brzuchem y 
łączy fię z nią, po którym 
złączeniu dźwiga ią ná nogi, 
gdyż sama powltąć nie mo­
że. Samica fkłada 50, lub 
ßo, iay w piafku, y pilnuje 
Z daleką aby fię ná flońcu 
Wylggły. Powiadąią że fig 
boi widoku y zapachu Sza­
franu. W Senegal znaydu- 
ją fię Krokodyle długie ná 
շօ, lub 50, ftop. Murzyni 
Wychodzą odważnie przeci­
wko tak łtrafznemu nieprzy-

CRO.
iacielowi; poftrzegłfzy Kro­
kodyla płynącego, uwiiaią 
rękę lewą w łkorę, y wetkną- 
wfzy mu w pylic, zanurzaią 
go; jeżeli beftya nie zaraz 
zdycha, uderzają bagnetem 
W brzuch, gdyż zewfząd tak 
twardą.ma na fobie łkorę, 
Że ani fią-zała, arii kulą fig 
nie imię, W Ameryce kro­
kodyla iedzą w poście zą 
rybę, wnętrzności pachną 
piżmem, W Mieście Arfh 
noè dawn; czcjlj Krokodylą 
za Rożka, y ztąd to miado 
nazywano la ț^ille de Croi 
codi les. W jeziorze Maris 
byłą ich wielką moc, kto? 
rych bano fię bardzo, y 
pzczono za Bugów. Wzią, 
wizy Krokodyla przywię- 
zywano za przednie nogi, 
У ząwiefzanp na głowię 
kamienie drogie, karmiono 
ię mięsem ppświęcpnymi po 
śmierci balsamowano go, á 
fpaliwfzy hą popioł fkładano 
w fkrzyneczkę, у chowano 
W grobie Królewskim,

CROI SETTE. Tyrliçъ
isiele. P. ď‘ Ambournay do­
ciekł przez doświadczenie, 
Że՝to ziele w Portugalii tak 
pięknie у tak mocno.farbuie, 
jak Marzana korzeń do czer­
wonego farbowania. A co 
iefzcze wigkfza że rośnie na 

ziemi

CRO.
ziemi naygorfzey, y nie 
potrzebnie prawie żadnego 
ftarania.

CROIX de CHEVALI­
ER, Patrz: Tribute.

CROIX de MALTE de 
JERUSALEM, ou FLEUR 
de CONSTANT!NOPOLE. 
Ta roslina ieft ż rodzaiu Li- 
chnisow, fieią one w ogro­
dach dla piękność! kwiatu, 
ofobliwie gdy iëft dubelto­
wy# są, białe y èzëfwoné 
zapachu przyiemnego,

C KOPAL. Patrz: Códa- 
göpale.

CROPIOT; left ówoć# 
którego Indyańie mięfzaią 
do palenia ty tiunu, y uży- 
Waią na bolenie głowy.

CRUSTACES, Tak na- 
zyWaią fig wfzyftkie Płau y 
Okryte fkórupą dofyć twar­
dą; iedne są podlugowäte'# 
iäkié są Raki y Koniki mor- 
fkië; drugie są fzerokie iak 
raki nazwane Crabei, inné 
nakoniec które są okrągłe.

CUBEBES ou POIVRE 
à QUEUE. Kiiheba Korzeń 
IndijiJki, źuiąc go w gębie 
°draźa cuchnienie, zmiefża- 
ny z żywica maftykowątrzy- 
tnaiąc w uftach, albo piiąć 
]ak herbatę, pobudza do mi­
łości. Indyame go źażywaią.

CUCUJU. Patrz: Porte- 
lanterne.

CUC. 247
CUCALE. left rodzay 

robakow ciekawy did swo- 
iey fkorupki, bardzo rzadki, 
zńayduie fię na roślinach 
cień czyniących.

CUĆURURU, Wąż któ­
rego ukąfzenie left haynie- 
beí'piecznieyfzé, zńayduie fig 
w Brezylii; z tego ukąfzenia 
człowiek cierpi zawrót gło­
wy, gorączkę, y krew wy- 
tryfkuie z różnych Części 
Ciała, Tego węża iedzą 
ticiąwfży mu łeb,

CUJÊL1ER. Patrz: Alo­
uette.

CUIR FOSSILE. Tym 
hażwifkiem nazywają gatu­
nek pewny Amiantu. Patrz: 
Andante,

CUIVRE. Miedź. left 
ńaypierwfza zKruścownie- 
dofkonałych, kolor iey na­
turalny ieft czerwony y 
świecący, dale fię ciągnąć. 
Przez umaczanie można iey 
wlać przymioty ftali. Wprzód 
nim żelazo było wynalezio­
ne, Używano miedzi do tego 
wfzyitkiego, do czego dziś 
używamy żelaza. Wfzy- 
ftkie rzeczy rozwiązujące 
rofpufzczaią miedź, które 
ona farbuie zielono, á sol 
Alkali obraca ten kolor w 
niebiefki. Co ieft fpolbbem 
pewnym poznawania miedzi, 

gdzie j
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gdzie fig Znayduie. Ten 
kruíiec znayduie fig w ziemi 
pod rozmaitym kfztałtem y 
kolorem- Zbiór tego кru- 
śc u wyftawia nam widziadło 
ciekawe y rozmaite, էՇՈ kru- 
fiec ktorý ie ft żółty, ma 
w fobie wigeey fiarki, żela­
za y arfzeniku, niżeli 'mie­
dzi; to więc ieft, co czyni, 
tak świetne Piryty, którym 
dziwiemy fig po Gabinetach. 
Po źelezie, ten kruíiec ieft 
naytrudnieyIzy do odłącze­
nia tych materyi, z ktoremi 
ieft złączony. Gdy ieft sam 
przez fig czyfty, nazywa fig 
Cuivre de r of ette, Miedź na­
turalnie czyfta ieft, którą 
znayduią w łufzczkach ' albo 
blafzkach cienkich, ieft bar­
dzo rzadka, y zawfze mniey 
czyftfza od miedzi nazwa- 
ney rosette. Kruśce miedzi 
nazwane y verte de la Chine, 
le verd de Montagne, albo 
Chryfocolle verte, mc innego 
nie są, tylko pomigfzanie, 
które fig czyni w ziemi; ro- 
fpufzczoney miedzi z ka­
mieniami. Jeżeli to rofpu- 
fzczenie ftało fig przez sol 
Alkali, bierze kolor blgki- 
tny, y nazywa fig Chryfocolle 
bleue՛, znayduią go w gałecz- 
kach, w bukietach, y w czu­
bach kofmatych. Miedź ro-

CUI.
fpufzczona y kombinowana 
z innemi ciałami, ieft wiel­
kiego użytku, we wfzyftkich 
prawie fztükach. Pufzkarze 
w Paierwerkach .czynią Ճ 
niey kolory,- malarze, far- 
bierze, uźywaią gryfzpanu, 
który fig robi z miedzi/ Po­
piół z miedzi nazwany Sa» 
jran de. Venus, albo Ecailles 
de cuivre, fliiży do farbowa­
nia emalii y porcellan. Z 
miedzi robią rozmaite in* 
ftrumenta, które potrzebu­
ją wielkiey dolkonałości, ia- 
kie są Matematyczne. Miedź 
zmigfzana z Cynkiem wy» 
dale Tombak, Pryncmetal* 
y inne; á przydawfzy do 
niey Tucy.i, robi mofiądz. 
Aurypigment zmiefzany z 
miedzią, y cyną, wydaie ma* 
teryał, z ktorego robią 
zwierciadła metalliczne, z 
Arfzeniku, miedzi y cyny 
robi fig Bronz, Gdy w miedź 
rofpufzczoną przez kwas ko- 
perwafowy wloźyfz żelazo, 
wigc kwas porzuca miedź, i 
przyczepia fig do żelaza, 
które ftaie fig czerwonym; 
y ztąd to ieft, co niektórzy 
Szarletani rozumieią że mo­
gą przemieniać kruśce. Aże­
by srebro y złoto było ła- 
twieyfze do roboty, mig- 
fzaią do nich miedź, Na

oftatek

CUL. 
oftatek powízechne używa­
nie do wfzyltkiego' miedzi, 
przyczyną lett źe zapomina­
my w kuchni o wielkim nie- 
bęfpieczeńitwie z niey.

CÜL-BLANC. ou VI- 
*TREE. Ta mala ptaizyna 
przefiaduie po nad wodą, żyie 
robakami, lata rowno z wo­
dą, znofi pięć lub fześć iay 
ni kupie kamieni, albo na 
ziemi dawno Ikopaney od 
królików. Jedzą ie, ale nie 
są bardzo smaczne.

CUL ď ANE. Patrz Or­
tie de mer.

CUMIN ou ANIL ACRE. 
Kmin, wiatry w żołądku u- 
śmierza, Hołlendrzy tłuką 
go miałko y sypią do syra, 
á Niemcy zmięfzawlzy z 
solą posypuią ciileb, który 
im fprawuie pragnienie; go­
łębie są łase na kmin, dla 
przywabienia ich do gołę­
bnika, .kładą im placki z zie­
mi ulepione, posypane kmi­
nem y {kropione oieykiem 

dar.
CUŔBMA, Bąk. left ro- 

dzay robakow, ktore iiadaią 
na Reniferach. Patrz: Շeßre.

CURCUMA. TERRA 
MERITA , SAFRAN, ou

CUR. 24 9 
Galgan Korzeń, ieft dwoia- 
kiego rodzaiu, okrągły ieft 
bardzo rzadki, długi pofpo- 
litfzy y więkfze ma przy­
mioty, którego Indyanie u 
fiebié z pilnością rozmnaża­
ją, kwiat gałganowy pa­
chnący kładą do ryżu y in­
nych potraw, które nabie­
rała koloru żołtego, robią z 
niego pomadę, którą sobie 
całe ciało smaruią. Galgan 
ieft doświadczonym lekar- 
ftwem na żółtaczkę. Z tym 
wizy ft к im lubo z tego ko­
rzenia ieft kolor żółty, fiaié 
fie iednak purpurowym,przez, 
trunki ktoremi go zalewają. 
Farbierze, Perfumownicy y 
inni Rzemieślnicy, znaydu- 
ia ten kolor fiabfzy od ziela 
nazwanego Farbownik. V y - 
naleziono sekret, z tego ko­
rzenia dawać kolor złoty 
na kruścach, á ofobliwię na 
miedzi, żółcą nim także gu­
ziki, które potym obrąbiaią 
drotém złotym.

CURUPA. Ziele Amery- 

ziele ftarfzy na proch y 
włożywfzy w lulkę,u ktorey 
cybuch na końcu ieft roz­
darty, kładą obydwa końce 

w nos 

fzp i капа rd owym.
CUNT U R. Patrz: Con- kańfkie, któremu przypisuią 

ofobliwfze przymioty. W 
Ameryce południowcy Na­
ród nazwany Omaguas, to 
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w nos, y nosem kurzą, od 
tego ziela zawraca i ni iie gło­
wa, y lisią dg pikni przez 
24, godzin,. pod ten czas 
miewaią widöwiika bärdzo 
miłe.

GURU RU, Patmi Pípal.
CÜSCUTÈ. Kania przę­

dza, ziele wychodzi z ziemi 
nitkami, przyczepia fię po­
ty m do innego ziela, które 
napadnie, włosy które mii 
iłoią za korzenie w ziemi, 
usychałą, á natomiaft z ło­
dygi wypuszcza wąs, który 
wrafta w to ziele, do któ­
rego wprzód czepiało fie, y 
na ten czas ftaie fie poźera- 
iącyrn zielem, gdyż na cu- 
dzey łodydze kwitnie, y 
owoc pi'zynofi, Przymioty 
ma tego ziela, którym źyie, 
y dla tego rozmaicie nazy­
wa iie, i a li o to: ď Epíihi/tne, 
ď Angoure cíe Lin, ď Epi- 
lavande, ď Epi-Mąrruhe. &c.

CYGNR. Ten
ptak pływa z powagą у оГо- 
bliwfzą łatwością, powiadaią 
źe kf/.trlt budowania okrę­
tów wzięto z łabędzia pły­
nącego, rozbawione fkrzy- 
dła które wiatr՛ popędza, są 
im pomocą do prętkiego pły- 
ntenia, zkąd wzięto wyo­
brażenie robienia żagli. Ła­
będzie pływaią prawie za-

CYG.
w (ze po wodzie, ale fię nié 
mogą Zanurzać, gdyż im na­
tura dała fzyię długą bardzój 
którą zanurzywľzy w wo­
dzie fztikaią pożywienia, ię- * 
zyk maią ząbkowaty, dziob 
fzeroki y fpofobny do zagar- 
nienia wiele mułu, w kto-* 
rym znayduią fwoie poży- 
wienie. Woda nősein od-՛ 
chodzi przez dziurki, które 
ma na wierzchu, gardziel 
iéft zakręcony nakfzfałt trą­
by, dla czego maią głos mo- 
cnieyfży, fen gardziel fiuźy 
im nś (chowanie powietrza, 
przez półgodziny trzymaiąc 
głowę w wódzie,- gdy fzu- 
kaią pożywienia. Śpiewanie 
meiodyine, które łabędziom 
przypisuią przed śmiercią, 
left Czczerą bayką. Samica 
znoił չ, lub 6, iay, fiedzi 
na nich przćz dwamiefiące, 
niezmiernie przywiązana do 
dzieci, y broni ich z odwa­
gą. Przed ty m wiele łabędzi 
bywało na Sekwanie, wy­
chowano ie na wyľpie ná- 
źwariey Cygnes. Stada ła- > 
będzi pływaiących po ka­
nałach albo Iławach, fprawu- 
ią widok wdzięczny. Mięso 
ieft nieiłrawne w ftaryefi, 
ale młode są bardzo delika­
tne. Skora z łabędzia pil­
chem okryta, bardzo pomaga

ha

CYP. 
ną Rumatyzmy, gdy ž fpra- 
wuie wolne poty. Z pu­
chu łabędziego robią czuby, 
podufzki, y kutasy do pu­
drowania, piora ze ikrzydeł 
są dobre do pisania, smalec 
zmięfzany z winem gubi pla­
my czerwone na twarzy.

CYPRES. C&pnp. To 
drzewo za w Cze zielone po­
chodzi z krąiow gorących, 
udaie fię iędnak dobrze y w 
nafzych. Kwiat samiec y 
samica rosną z ofobna na ie- 
dnym drzewie. Cyprys póki 
miody left bardzo delikatny, 
ale gdy podrośnie, ftaie fię 
piocnym; drewno iego pa­
chnie, zdatne na tyczki y 
rusztowanie do winnic, mo­
żna go używać do budowli 
iak cedrów y dębów, od któ­
rego lepiey fię konserwuie 
pá dworze', W kraiach go­
rących z korzeni Cypryso­
wych zbieraią żywicę, z pnia 
ciecze subftancya biała iak 
guma nazwaną Ądragant. 
P/zc .oły ią miefzaią do Pe.r- 
^y. Owoc cyprysowy ma
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moc ścilkania y leczy febry. 
Gałęzie cyprysowe uklada­
la ile w Piramidy, bardzoby 
lie to drzewo przydało do 
ozdoby Ogrodów, gdyby- 
śrpy nie byli uprzedzeni, źe 
są znakiem fmutku y g robo w.

CYTISE. Szczodrzeniec, 
Krzew, ktorego ieft kilka ro- 
dzaiow, iedne są, które bar­
dzo gęfto y pięknie kwi­
tną, drugie są wielkie drze­
wa, na górach Alpeyfkich. 
Drewno ma piękny kolor 
zielony, nazywała go Heba­
nem Álpeyikim, ma w fobie 
dofyć gibkości.źe fig da prze­
platać, z ktorego robią krze- 
[la; gdy fię zeftarzeie, rdzeń 
iego fiaié fię czarnym, z 
ktorego robią trzonki do 
nożow. Kwiat S/czodrzeńca 
można fmaźyć ink kapary. 
Liście z rodzaiu Szczodrzeń- 
ca,który rośnie w Luizy anie, 
daią kolor błękitny, można- 
by go rozmnożyć,w Prowin­
cjach Francufkich południo­
wych.

ęy przy pi lui ą, że ma ręce y 
nogi iak u człowieka , ieit 
nakfztałt wilka, lubi bardzo 

Gg շ iluchać

Л AEUH. OU BABACH. 
Wilk-âfrykahjki. To zwie­
rze, któremu Pielgrzymuj-
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fiuchać glosu trąby, y łako­
my left na trupy ludzkie, 
które wykopuie у pożera, 
left z rodząiu wilków na­
zwanych Hyene.

DACTYLE ou DACTI­
LI ТЕ. Naturaliftowie ie- 
fzcze nic nie odkryli wzglę­
dem początku tego kamienia, 
iako у kamienia Palczafte- 
go, który pofpolicie biorą 
leden za drugi,

DAGUET. Tak nazywa 
fig Jelonek, który ma dwa 
roki, ponieważ wtedy wy- 
pufzca dwa rogi, które są 
malo co dłużfze od iifzu. 
Patrz: Paon.

DAILS. Так nazywaią 
w Piktawii ikorupg ślimaczą, 
która fię inaczey nazywa: 
Pholades. Patrz tegoflowa.

DAIM. Daniel. To zwie­
rze left podleyfze od Jele­
nia tak w mocy, iako y gib- 
kości, inne zaś przymioty 
naturalne ma podobne do Je­
lenia; żyie w lefie, ziada ga­
łązki młode, y źuie; zrzuca 
iwoie rogi co roku , w mi­
łości nie Italy, dobila fig o 
samice, używa uciechy fkro- 
mnie, y beczy ná bekowiíjku, 
ale głosem cichym y prze­
rywanym. Samica noli g. 
miefigcy, y nigdy nie ma 
więcey nad troić, á nayczg-

DAT.
ścicy po iedneihu; Iłowem 
nie doftaie Danielowi wig- 
cey tylko tego, że fię nie 
łączy z łanią, gdyż natura 
tak ie między Tobą pomier­
zyła, iź fię cierpieć nie mogą. 
Daniele rozmnażają fig w 
kraiach umiarkomanych, y 
po pagórkach. Zyią hadarni 
y wydalą fobie czasem ba­
talią, iedno liado drugiemu, 
odbicraiąc wygodniey fze po­
łożenie mieyfca. Czemu 
naylepiey przypatrzyć fig 
można po Zwierzyńcach, 
gdzie Daniele podzielała fig 
ná dwie kompanie, każda 
ma swego wodza, który left 
wiekiem nayftarfzy, gdy fie 
iednego dnia bitwa nie ¡koń­
czy, odnawiaią ią nazaiutrz 
poty, póki zwycięfcy przy 
lepfzey ziemi nie utrzymaia 
fig, á zwyciężeni mufzą żó­
łta ć na gorizey.

DAINTIERS.
nie.

DAME des SERPENTS. 
Krolowa IVehòiv tak nazy­
wa fig dla piekney fkory, 
którą ma ná fobie, left z 
rodżaiu Wężów z dzwonka­
mi nazwanych. Serpent à 
fonnett. Patrz: Boicmingua. 
, DANTE. Łoś Ąfrykarfki. 
Znayduie fig w Indyach 
wfchodnich, bardzo fzypkŕ, 

prze-

DAT. 
przebywa w lasach, Indyanie 
iedzą mięso iego y nogi; 
Rondele albo tarcze okrygle 
robią z iego fkory, których 
itr za ł a nie przefzyie. 'l emu 
zwierzu przypisusą inhynkt, 
iź gdy czuje że ma dużo 
krwie, trze fię o kamień y 
otwiera żyłę

DARD. Dziryt. left mala 
rybka tak nazwaną dla fzyb- 
kcści niezwyczayney, z któ­
ra rzucą fię w wodę, ieit z 
rodzaiu ryby nazwane y Gło­
wacz, mięso w riiey bardzo 
՛dobre y zdrowe. Zkąd na­
wet powiadały uroiło przy­
łowie: Sain çtAnvne Dard.

ВАТТ KS. ւա՚ՀԼ Ten 
owoc Palmowy i eft jedynym 
pożywieniem w i dba Naro­
dów Wfchodnich. Zbieraią 
ie w iefieni, z wielkich Palm 
rękoma, á z raniey !>.y eh ob­
cinały z fzypulkańii w fia­
tke, ażeby fię nie tłukły, 
Potvm wysypuią nå Maty, 
ażeby dofzły nå Końcu у 
zmiękczały, gdy mię lii iż do­
brze ftężeie, ftaią fię trwale, 
у mogą fię długo konfer- 
wować. Daktyle ktoré nam 
przywożą z Syryi albo z 
Egiptu, są nawlekane у su- 
fzone ՈՀ Końcu, Panowie 
tam te у fi, konferwuią ie w sy­
ro, ie. Różne fposeby maią
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do wyciągania z nich fbdy- 
czy, Pofpolicie iednak wy- 
cifkaią w praksach, z których 
sok gęfty robi fię iak mallo. 
Panowie w Kongo sok z da­
ktylów wyklarowany piłą za 
napoy, który nazywała: Ne- 
Siar des Dativs. W Natolii 
moczą daktyle( w wodzie, z 
które у petym ropi fię Ocet. 
Przez, dyityllacyą robią z 
daktylów trunek mocny, 
к to rego Machometani e p $zțe. 
ufzanowanie swofey Religii, 
nie piłą, tylko pod tytułem 
le karli w a , ná nieitrawnośę. 
y rzniecie żołądka, bogatsi, 
kładą korzenie przed dyityl­
lacyą. Wytłoczyny z da­
ktyli, lud prolty zakopuie y 
chowa do iedzenia, riopser- 

' wtiiąc ie w ikonach zwierzę­
cych. Daktyle, świeże są 
bardzo zdrowe dla Afryka-, 
now y Egipcyanow, oíobli-, 
wie którzy piłą wodę, ale 
fufzone są nie ftrawne. Je­
dząc nadto zawracają głowę, 
wprawuią w Melancholią, y 
olhbiaią wzrok. K.pitki.z da­
ktylów warzą w w odzie, y 
daią bydłu. W HiCzpanii 
palą nå proch, y robią pro- 
fzek do czyszczenia zębów, 
Ten profzek wchodzi do 
Atramentu Chińildego.

DATTES de MER. Tym 
imię-
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imieniem nazywają różniące 
fię od iiębie źywioiy; i a ko 
Botanisęi, nazy \y?ią owoc 
mchu mqríkiegp ; Stima- 
czarze zaś rodzay pewny 
ślimaków, który left pospo­
lity w Tulon, mięso tego 
ślimaka ieft dobre do jedze­
nia, ale fkorupa lego left 
tak twarda, żę fie rozbić 
nie da.

DAUPHIN. Delfin Ryba 
morfina, którą kładą w rzę- 
dzię Wțelorybqw, nazywa 
fig także ftr.ząlą morfiką dla 
fzybkpści w pl.ynieniu. Zą- 
pęd?.iwfź;y fię zą rybami, albo 
¡będąc Znużony od robaków, 
które go gryzą, wypady cza­
sem ná brzeg mordki, y ża­
łosnym krzykiem okazuje 
swoią przykrość. Delfiny 
łączą fię tak iak y wieloryby. 
Uganiająfię za rybami lątaią- 
cemi y jdą za okrętem,.częścią 
przez przywiązanie do czło­
wieka, częścią dla źarloćłwa, 
w ten czas można ie łatwo 
złowić wędą, uczep i w Iz y na 
niey kawał mięsa. Pofpoli- 
cie pływają kupami ; gdy 
jgraią po wierzchu wody, 
Znakiem left naftępuiącey 
nawałności. Mięso ich 
śmierdzi y ciężkie do tra­
wienia, tłuitość dobra ięfi: 
do palenia lamp.

DEM.
DAUPHIN. Tym imie­

niem nazywają Konchę pe­
wną, w kțorey Ślimak mą 
pylk okrągły, wydają fię ną 
niey przednia perłową mą- ‘ 
cica, którąHoliendrzy umie­
ją farbować czerwono.
' DEMI-METAUX. Pol- 

Krusicc, ma y/łafności sub- 
ftaricyi metalliczney, oprocz 
krzepkości y ciągłości, Ofł 
tych różnią fię krzepkością 
pięć naftępuiące: Cynek, 
Markązyt , Bront Ko balią, 
Antymonium, y Arfzeniku. 
Pol kruśce w górach są ną- 
kfztąłt krușcow, złączonych I 
z subȘancyâmi nie.tąllicznę- 
ini rożnego gatunku.

DEMI-RENARD. Pątrz: 
fiáivá: Didelphe.

DEMOISELLE. Patri: 
Damelle.

DEMOISELLE. Tak na­
zywa fię rybka pewna kol4 
czy-ftą w Indy ach Wich o- 
dnich.

DEMOISELLE de NU­
MIDIE. ou GRUE de Nlj- 
MID1E. Zuraiv Numidyifihi. p 
left ptak piękny w Afryce, 
który iak Małpa naśladu­
je y podrzyźnia czło­
wieka, nazywają gp. Panną 
dla fąrtycznego chodu; My­
śliwi do łowienia, używają , 
ofobiiwfzego przemyß.u •' u* 

patrzy-

DEM. 
patrzywfźy albowiem gdzie 
są. źorawie, ftawiaią ná zie­
lni garnek pełny kleju# y 
niby biorą z niego rękoma 
klev, pokazuiąc ptakom że 
fobie nim fmaruią oczy, á 
potym fpokoynie sami od­
chodzą. Zorawie tö widząc 
przyftepuią do garka> y zä- 
kleiaią fobie oczy y nogi.

DEMOISELLES. Koniki 
polne. Ten rodzay rbbakow 
ieft wfzy ftkimznaiomy, nay- 
Więkfzy ich rodzay pocho­
dzi z robakow Wodnych, 
ktote będąc młode przemie- 
hiaią fię w Nimfy# ktoré żyią 
w wodzie, maią fkrzela do 
oddechu iak u ryby, nofi ná 
fobie Mafzkę tak wyraźną, 
łakiey uźywaią ná balach, 
ktorá ieft Uwiązana ná fzyi, 
y obraca nią,iak chce, gdyż 
nią przytrzymuje zdobycz, 
którą fig żywi. Gdy przy­
chodzi czas odmiany, Nimfa 
wychodzi z wody ná brzeg, 
pu i zeza fię w drogę, fżuka 
mieyfca fpofobnego, y tifiada 
há zielu, albo ná próchnie 
drzewa; gdy fię fkorka ná 
niey zefchnie y rofpęknie, 
wyłazi robak fkrzydlafty, 
rościąga fkrzydła y w y la­
tu ie ná powietrze. W y- 
fmuklość iego, kolof świe­
tny, y delikatność ikrzydeł
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czynią widok bardzo cieka­
wy oku ludzkiemu. Części 
rodzenia W innym mieyfcit 
są u samca, á W innym u sa­
micy. Cząftka samcowa ieft 
pod fpodem, iak fię łączy 
główka ż ciałem, u samicy 
zaś ieft fzparka ná końcu 
ogona; Konik łączy fię z sa­
micą, porwawfzy ią gwał­
tem, uchwyciwiźy ią albo­
wiem za łeb fzczypczy kami, 
które ma ná końcu ogona, 
lata z nią po powietrzu, póki 
mu fię samica nie poda, 
zwinąwfzy fię w łęk, aż dö­
ftem e części samca, y ftanie 
fię źadosyć chuci miłosney. 
Te porywania samic trafiają 
fię pofpolicie, tak dalefce że 
ich czasem widziemy lataią- 
cych po powietrzu tak, iak 
są złączone. Samica fkłada 
swoie nafienie w wodzie, 
z ktorego wychodzą robacz­
ki wodne, á potym prze- 
mieniaiąfię w Nimfy,á z tych 
w koniki.

DENDRAGATE. Ieftna- 
zwifko Agatow, w których 
fię rośliny znayduią. Patrz: 
Agate.

DENDRITES. Kamienie 
nå których sama natury rę­
ka, zioła, drzewa, y krzaki 
odmalowała z podziwieniem 
patrzących; z delikatności
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wyrazów, mógłby kto lądzie 
źe ielt dziełem.ręki iudzkiey, 
.ale wlzylrkiin wiadomo,źe to 
dig dziew naturalnie przez 
przcniknienie subitancyime- 
taiiicznyoli y ciekłych, któ­
remu карэ ieńie podlegaią. 
Kiedy są tylko z letka na- 
-znaczote, nie można ich bar­
dzo 'polerować bez zatarcia 
■tych rysunków, ale gdy są 
.przeigte wlkroś, iak kamie- 
.nie Klórénak ie, są ciekawym 
.dziełem natury, y dalą lie 
.przednie klżtałcić. Te ka­
mienie w ogniu tracą wdzię­
ki swego rysunku. Kamienie 

.które tracą kolor w fwoim 
.deCseniu, nazywaią fig Aga-
■ tés ariiorijees, albo Sardoines

■ arborifèes. . Kamienie zaś nå 
których ręka natury odma­
lowała zwierzęta, nazywaią

. fig: Zormorphite.

. ՝DENDRO1TE ou DEN- 
DROMQRPCHE. Tym imie- 

.niem nazywaiąfig ciała wy­
kopane z, ziemi żyłkowate; 
y tak kamienie na których 

,zioła, y inne rzeczy pre­
zentują fig, maią tylko żyłki 
niby malowane, te zaś 
maią w fobie prawdziwe ga­
łązki, iak fig trafia we sre­
brze y innych kruścach.

DENDROLITHE, nazy- 
. walą fig kawałki drewna zpe-

DEN. 
tryfikowanego. Patrz: Pa 
trification,

DENDROPHORE ou
DEND.ROPHÍ ГЕ , znaczy 
toż samo, co Dendrite. .

DENTALE. Koncha tak 
nazwaną, dla swego kfztaltu, 
znayduie , fig ná brzegach 
Anglii y Normandy!. Takie 
konchy z ziemi wykopane, 
nazywaią fig Dentalites. Kła­
dą ie w rzędzie Tuyaux de 
mer nazwanych.

DENTALE. Ryba zna­
joma na brzegach morza 
Srzodzicmnego y Bałtyckie­
go, wyigta z wody zawfze 
fie rzuca nakfztałt drgania.

"DENT de LION, ou PIS­
SENLIT. Zabi kwiat ziele, 
kitki młode tego ziela, są 
dobre ná Sałatg, gdy okwi- 
tnie wydaie ziarka к wałko­
wate, których ułożenie ieit 
ciekawe. Gdy doyrzeią, 
dzieci zabawiaią fig wydmu­
chując one. Główka z któ­
re у ziarka wypadną, nazy­
wa fie Tète de Moine. ■

DENTS. Zgby. Wfzy- \ 
ftkie zwierzęta od natury 
maią fobie dane zęby, niby 
infiniment, którym żuiąc go­
tują pożywienie żołądkowi, 
dla latwieyCzego (trawienia. 
U człowieka zęby są także 
ozdobą, gdy ;owne, białe,

У kö-

DEN.
У koraloweini u iłami okryte, 
ze wfzyitkich iednak czę­
ści ciała naytrudniey ieft 
nabyć te y piękności zębów 
y dochować. Troiakie są 
zęby u człowieka: przednie, 
psie, y trzonowe; przednie 
pokaztiią Cię zaraz w dzieciń- 
ftwie; zęby dzieciom wyrzy- 
naią fię z dziąseł w 6. w 7. 
albo w ósmym miefiącu po 
urodzeniu, boi który na ten 
czas cierpią, tak ieił niezno­
śny, źe częfłokroć umieraią. 
Zęby pfie, które są u wierz- 
ćhniey Czczo к i nazywaią fię 
oczne, wvraftaią troche po- 
źniey, á pierwCze trzonow e, 
pokazuią fię dopiero na koń­
cu roku, lub późnie у. Wfzy- 
ftkie te zęby wypadaią dzie­
ciom, w fzoitym albo w fio- 
dmym roku, á na ich miey- 
fce inne wyraiłaią. Oita- 
tnie zęby trzonowe czyli 
kątne, wyraiłaią we czterna­
stym lub piętnaiłym roku. 
Pofpolicie u człowieka bywa 
zębów aS, albo 32. Ząb 
który iłraai swoią białość 
czyli zwierzchnią część, boli 
niezmiernie za dotknieniem 
powietrza, lub trunku zi­
mnego, у prochnieie. Efsen- 
суе у lik wory mocne uśmie­
rzała boi zębów, ale niebe­
zpieczno ich używać. Zęby

Łykc: Тот I. ł

DEN. 
artyficyalne mogą naślado­
wać piękność naturalnych, 
ale nie są trwałe, у niepo- 
źyteczne. Pofpolicie robią 
z zębów konia morfkiego, 
albo z iłoniowey kości.

DËNTELA1RE ou HER­
BE au CANCER. Oiojvnica. 
To ziele rośnie w kraiach 
Europy południowcy, ■ sok 
iego ieft bardzo gryźliwy. 
Powiadaią źe iedna panienka 
chcąc zgubić parchy, nasma­
rowała fię tym sokiem, ale 
zamiaił uleczenia, cała Skora 
zlazła. Ten przykład uczy 
iaką potrzeba mieć oftro- 
źność w leczeniu tym zielem 
Raka, nagniotków, у odtrę- 
tu, który przytrafia fię cd 
cięźkiey pracy ná koniu. 
Korzeń tego ziela nazwany 
Plumbago, w Azyi, w Afry­
ce, у w Ameryce, ma w fo­
bie sok oftry у korzenny, 
zęby farbuie czerwono.

“ DEPONE. Wąź piękny 
w Ameryce bardzo rzadki, 
między innemi zębami ma 
dwa naywiękfze w zwierz­
chnicy fzczoce, weyrzenie 
ma ftrafzne, lulka ná grzbie­
cie godna zaftanowienia fię 
ciekawego poftrzegacza; wi­
dzieć człowieka lęka fię, 
naywiękfzym iego nieprzy- 
iacielem ieft wefz pewna, 

lh która
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która mu fię wcifka pod łu- 
fkę, y niezmiernie dręczy, 

DERMESTEȘ, leit ro­
bak nazwany Scarabée difse- 
gueurs. Pofpolicie. te robaki 
czepiaią fig do fionjny, do 
futer, sukien, á ofbbiiwie do 
zwierząt zafufzonych, które 
chowaią po Gabinetach hi- 
ftoryi naturalne y , gdzie 
wiele fzkody czynią. Wzią- 
wfey, go w rgce lkurcza no­
gi y kryie głowę, leżąc iak 
nieżywy poty, póki fię nie 
uyrzy być dalekim od wfeel- 
kiego niebei'p,ie.ęzeńftwa, na­
wet na ufcłocie fepilką nie 
rufe,y fie , iedna gorącość o- 
gnia może go wzrufzyć z 
mieyfca, y przymufić do 
ucieczki.

DERMESTE. nazwany á 
pointe de Hongrie, leden z 
naywiękfzych robaków te­
go rodzaiiu, śmierdzi ftra- 
fznie, wypufecza wilgoć 
śmierdzącą, pożera ślimaki 
y inne robąćiwo, które mo­
że: złapać, syczy iak żelazo 
rofpaione umoczone- w wo­
dzie, nożyce ma Ara fene, 
znayduią fię. te robaki po 
lasach.

DE SM A Ni. Szczur piżmem 
woniący, w Mofkwie y w 
Laponii.

DES FOSSILES. Rzeczy

DIA.
% ziemi wykopane. Przedtym 
bardzo ie częfto znaydowa- 
no w Szwaycarach, dzifiay 
są rzadkie; czasem przednią 
robione umyślnie y naśla­
dowane, które są dosyć po­
dobne do tych, ktoré ręka 
natury uformowała. ՛

DIABLE. Ľyából. Tym 
pazwifkiem nazywają złego 
Ducha, o którym przedtym 
w Pofpoiftwie było uprze­
dzenie, że każda rzecz fepe- 
tna y iirafena pochodziła 
od niego. Miefekańcy wy fp 
Antyllkich tym imieniem 
nazywają ptaka pewnego,, 
ktorego weyrzenie ieft 
Arafene y glos płaczli­
wy. W nocy fpufecza fig z 
wysokich gor, na których 
w dzień przemiefekiwa. Ko­
pie ziemię iak królik nå 
gniazdo. Mięso iego däie 
fię ieść. Miefekańcy wy- 
fpy Jawy, tym imieniem 
nazywają Jafeczurkę pewną: 
Patrz flowa: Lézard, ècail­
loux.

DIABLE de MER. Patrz: 
Ma creufe.

DIABLE de MER. Tym 
imieniem wiele gatunków 
ryb morfiu ch nazywaią. 
Znayduią fię czasem po ga­
binetach hiftoryi naturalney, 
co maią zęby aż do karku* 

y dwa

»

DIA, 
y dwa rogi na głowie za- i 
krzywione ku grzbietowi, 
mięso iego ieit bardzo ia- 1 
dowite; wyiąwfzy wnętrzno­
ści, gdv mu włoźyiz świcę 
Zapaloną w brzuch, to fię wy­
da monítrum ítrafzliwe. In­
ne ryby tego nazwifka są z 
podza i ц Płafzczek, z tych 
znowu ieft ieden rodzay, co 
kiedy zechce nadyma fię, 
albo zrobi fię iak kula, mięso 
iego. nie tak fzkodliwe, ten 
rodzay i élt mały, Ryba 
tego nązwifka, którą łowią 
w Afryce ięftbardzo wielka, 
ogon długi y kończyfty, po 
ębo.ch (tronach wydatny, 
fluźy mu za bron, którą hę 
broni. Po w i ad ai ą ze ma 
ęztery oczy, rogi zwrotne 
y nie bardzo fzkodliwe,fkora 
țwarda y sucha, mięso twar­
de, y wątroba bardzo tiuita. 
Nå brzegach morza Srzod- 
ziepinego tym imieniem na­
zywała żabę morfką, Patra.- 
Grenouille de mer.

DIABLE de PALETU­
VIERS. left Kruk wodny na 
■wyfpie Kayan.

"DIABLOTINS. Dyabliki. 
To ptaftwo pokaźnie fię w 
Gwadalupie, y na wyfpie S. 
Dominika, w Wrześniu, Paź­
dzierniku, y Liitopadzie. W 

. dzień kryią fię po górach,
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gnieżdżą fię po iamach iak 
króliki, tam fię niosą y wy- 
fiaduią młode. W nocy przy- 
latuią do itawow y rzek dla 
łowienia ryb. Światło tak 
ich oslepia, że gdy fię trafi 
źe ich dzień zapadnie, lecą 
oślep nå człeka y nå ziemię 
upadaią. Mięso czarniawe, 
ieit tiuite y poíilne, na koń­
cu Maja odlatuią, maiąc po­
wrocie na początku Wrze­
śnia.

DIAMANT. Di/ament. 
Jako z.e wfzyitkich kamieni 
ieit naytwardfzy, nayia- 
śnieyfzy y naydrożfzy, tak 
też między minerałami ieit 
naypięknieyfzym owocem 
natury, y zbytku naykofzto- 
wnieyfzą materyą. Dya- 
ment ieít ozdobą y ubiorem 
Dam, tak w pierścionkach, 
iako y w innych kleyno- 
tach, Ż pańttw W. Moguły 
nayprzednieyfze wychodzą 
dyamenty , Europeyfkie są 
miękfze. Im są bielfze y 
więkfze, tym są kofztowniey- 
fze. Dy ament riaydrozlzy 
w całym święcie ieit u Im- 
peratorowey Rotsyiikiey, 
ktorego fzacuią na 11,725, 
2go. Liwrow, waży 279, ka-

■ ratów. Dyament W. X. To- 
' fkańildego fzaeowany 2,608» 
• 535 liwrow, waży 159. 

Hha kara՜



аб о DIA.
karatów у pol. Naoftatek 
dwa Dyamenty Króla Fran- 
culkiego, ieden nazwany 
Saney, albo Sans si, czyli 
od imienia iednego Poiła, 
czyli dla tego źe ieft bez 
ikazy. Waży 326 gran, kofz- 
tuie 600, 000. Drugi na­
zwany Regent,kupiony przez 
Xiążgcia Aurelian (kiego Re­
genta Francyi, waży 547 
gran , kofztuie 2, 500, 000 
liwrow. Dyament w ogniu 
jelt trwały, wyftawiony 
przez dzień ná flońcu, św ici 
w ciemności. Rozgrzany 
przez potarcie, ma moc ele­
ktryczną. Jeżeli go potrzefz 
O l‘zkio, ftaie fig świecącym. 
Dyament żółtawy rofpalony 
w ogniu,świci w nocy. Wady 
dyamentow nazywaią fig 
points Շ? gendarmes, Pier- 
wfzesą makuły białe y czar­
ne, drugie są plamy wiekfze 
nakfztalt fzkta niewypole- 
rowanego. Dyament z zie­
mi dobyty ieft okryty fkorką 
izarawą, z ktorey profzkiem 
poleruią go. Dyament rose 
albo rosette ieft fzlufowany 
w kantki u wierzchu, á pią­
tko u fpodu, Brylant zaś ieft 
fzlufowany w kantki tak z 
wierzchu iako y ze fpodu.

ĎI APERE. Robak tak na­
zwany, że ieft pftry rzadko

DIO.
fig znayduie, przebywa w 
pniach fprochniałych.

DICTAME BLANC, ou 
FRAXINELLE. Di/ptan 
ziele, rośnie pofpolicie we 
Włofzech, w Prowancyi y 
w lasach Langwedockich. 
Przez Drobnowidz widać ná 
końcach łodygi y na liftkach 
kwiatka, niezliczoną moc 
pgcherzykow pełnych tłu- 
ftości. Wapory które z rana 
y w wieczór z tego ziela 
wychodzą, zapalaią fig za 
przybliżeniem świcy, tak 
dalece że cały krzak w ogniu 
wydawać fig bgdzie. Wodka 
z tego ziela dyftyIłowana 
wdzigczny ma zapach y le­
czy plamy na twarzy. Dy- 
ptan Kreteńfki z gory Ida, 
ieft wflawiony od Wirgiliu- 
fza, dla balfamicznego zapa­
chu y piękności kwiatu pur­
purowego. Dyptan fałfzywy 
ma wiele podobieńftwa do 
Kreteńlkiego, ale ten który 
rośnie w nafzych kraiach,da­
leko ieft podleyfzy od niego.

DIDELPHE. left rodzą y 
Szczurów czyli Swifzczow, 
tylko znayduie fig w Ame­
ryce, á pfobliwie południo­
wcy. Ogon ma bez fzerści 
łulkowaty, nogi iak u małpy, 
y części rodzenia tak՜u sam­
ca iak u samicy,ofobliwfzego 

uło-

DID.
ułożenia. Ugania fig za pta- 
ftwem, y wielkie czyni fzko- 
dy w drobiu po Folwarkach; 
gdy nie doftanie zwierzyny, 
żywi fig liftkami, owocami, 
y korą, z drzewa, fiada ze 
Zwyczaiu ná tyłku, prze՛ 
dniemi nóżkami przebierając 
igra, łazi po drzewach, á za՛ 
wieśiwfzy fig ogonem na ga­
łęzi, chwieie fig, y czeka 
ná przechodzącą zdobycz, 
ná którą fpufzcza fig z gory 
y pożera. Da ie fig łatwo 
ułafkawić, migso iego .ieft 
fpecyalem dla dzikich ludzi. 
Skora iego tak śmierdzi, źe 
nie można wytrzymać, fzerść 
z niego przędą, y robią pod՛ 
wiązki czerwono farbowane. 
Pod brzuchem u samicy ieft 
torba,w ktorey są cycki. Po­
wiadają źe gdy fig okoci, 
młode kładzie w tg torbę, 
gdzie poty ie w niey trzy­
ma, póki ich nie wykarmi, y 
póki nie ftaną fig zdolne do 
wytrzymania niewygód po­
wietrza. Gdy iuż podrosną 
wyftawia ie czasami, iuż na 
def/.cz, ażeby ich opłokał, 
iuż ná Попсе, aby fig przy­
zwyczaiły do powietrza. Jak 
poczną przezierać,matka igra 
z niemi, pieści fig у tyfiącz- 
ne okazuie znaki radości. 
Skoro fig odefsą,aby ich przy-

DIN. 261 
mufiła do fzukania fobie ży­
wności,odpędza od fiebie, nie 
porzucając iednak macie- 
rzyńfkiego ftarania, у poglą- 
daiąc z daleka; widząc iakie 
dla nich niebefpieczeńftwo, 
przyfkakuie,bierze do torby, 
yuchodzi z niemi ná mieyfce 
befpieczne. Poty zaś ich 
nie odftgpuie, póki fig wcale 
nie obeydą bez niey. Przez 
cały czas wychowania, chuć 
miłości nie przefzkadza by- 
naymniey,powinnościom ma- 
cierzyńfkiego ftarania. Sa­
miec nieftateezny у rofpu- 
ftny, fzuka między innemi 
dla fiebiehikontentowania, ale 
gdy fig samica pozbywa dzie­
ci, znowu do niey powraca 

DINDON, COQ ď ÍNDL. 
jndyk. Ten ptak fprowa- 
dzony zlndyi, łatwo fig o- 
fwoił w nafzych к rai ach, 
zno.fi zimno, у śnieg, w zi­
mie naylepiey tuczy fig, 
Jndyk ażeby był mocny, у 
zahartował fig ná zimno, 
fkoro fig wylgźe, potrzeba go 
umoczyć w zimney wodzie. 
.Indyczka niefie iaia w Lu­
tym у w Sierpniu po 35. 
iay, у po tyleż może razem 
wyfiedzieć, Indyczęta są de­
likatne do wychowania к % 
początku daią im twaróg, 
albo chleb zmoczony winem, 

potym

def/.cz
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poțym pokrzywę fiekaią у 
obsypuią mąką, W miefiąc iuź 
mogą iść w pole, ÿ fzukać 
fobię pożywienia. Indyk 
potrzebnie wody, ofobliwie 
podczas gorąca, czerwony 
ko[or pobudzą go do gnie­
wu, gdy ie, nos mu fig kur­
czy, ozașem rofpufżcza ogon 
W kolo iąk Paw, zkąd uroiło 
przyfiowie, dymny iak indyk. 
Indyki czyfzczone, karmią 
pokrzywą, otrębami y iaią- 
mi. Miefzkańcy Luizyany 
poluią ną dzikie indyki po 
polach okrytych pokrzywą, 
gdy myśliwy natrze z blf- 
fka, uciekają na drzewa, ale 
ieźeli nie od psa, to, od ftrzel- 
'by ginąć mufzą. Pióra maią 
dosyć piękne, z których 
tamte yfi ludzie robią Pąra- 
?,ole y Wachlarze, z drobnych 
piór robią Kołdry nå zimę.

DIPLOLĘPE. Ten robak 
od komara, rojźni fig tylko 
Jifztałtem przednich nog, 
W refzcie ma też same na­
czynia, przymioty, oby­
czaje, y miefžkanie со у 
komar. Patrzjloiva: Cinips.

DISPAD1Í. Padalec. albo, 
wąż po (polity w Arabii y w 
Afryce, rzuca fig z niezmier­
ną fzybkością nå zdobycz, 
"uliąfzenie iego ieft iedne z 
hayiadawitfzych; nątych-

DIP,
miaft albowiem ciało paraliż 
zaraża, brzuch nadyma fie, 
fkára oblaží, y ufiaie wfzelki 
odchod,y țrânfpiracya. Po­
ty m naftgpuie świerzbienie 
ciała okrutne, pragnienia 
nie ugafzone, biegunka, á 
po nieznośnych boleściach 
śmierć. Czytamy w opisa­
niu przez Dukana potyczki 
Farsalfkiey, źe Żołnierz je­
den z Pułku Katona uką- 
fzpny od tego Padalca, pra­
gnienia nie mógł ugafić ani 
wodą, ani własną krwią. Spo- 
■fobu ratowania fig nie mafz 
inizego, tylko obwiązhwfzy 
mocno ciało, żeby fie iad nie 
fzerzył, to mi су fee w k tóre, 
pad.aiec pkąfił, ogniem wy­
palić, á potym choremu dać 
ná worn i ty, ná poty, у mięsa 
sojo n ego,

DIPTIQUE. NazwijKo 
dawnych Ręgeftrow, na któ­
rych z jedne у ftrony byli 
wyrażeni Konsuiowie nazna­
czeni, á na drugiey zwie-, 
rzeta, Szermierze, у Igrzy,. 
fka,które przy zaczęciu Kon­
sulatu miano dawać ludowi. 
Te kfiąźeczki rozdawano 
pierwfzym,urzędnikom woy- 
fkowym.

DITIQUE. To iłowo 
znaczy Nurek którym na­
zywa fig Robak wodny,znay- 

duie

e

DOM.
duie fig pofpolicie po sa­
dzawkach, Iławach, у innych 
ftoiących wodach. Poczwar- 
ka iego zagrzebią fig w zie­
mi pod wodą, ná urobienie 
fobie gniazda.

DODO. Tak nazywaią 
Łabędzia z kapturem.

'DOGL1NGE, Rodzay 
ofobiiwy Wielorybów, które 
fig poławiaią w odnodze 
Qualhoè ná wyfpach Feróé, 
Tłuiłość iégt> y mięso ieft 
nie smaczne; iedzącym fpra- 
wuie pot żółty y śmierdzą­
cy, Tłuftości zapach, doby­
wa fig przez beczkę zapako­
wana,

DOMPTE-VENIN, /а- 
Jkołcze ziele. Korzeń iego 
ieft dobry od trucizny, у 
fprawuie poty; Lekarze fia- 
Zywaią go Ajclèpiài, od tego 
który to lekarftwo wynalazł. 
To ziele moczone w winie 
( mówi Paracelfus ) przez 
pięty wypędza Wodę zafkor- 
pia.

DONZELLE. Gładyfrka, 
ryba morfka, która w mo­
rzu Srzodziemnym około

DOR. 265 
morfka. Ta ryba ieft bardzo 
żnaioma w morzach połu­
dniowych dawnego Lądu. 
Kolor iey zloty y lazurowy 
niknie za wy igeiem oney z 
wody, żywa ieft w fobie, 
ale żarłoczna, gdyż nawet 
swego rodzaiu rybki goto­
wa pozrzeć, płynie letko, 
ugania fię Za rybami lataią- 
cemi, daie fig złowić na po- 
ngtg uwiązaną ná linie do 
drąga mafztowego. W fzczo- 
kách ma trzonowe zgbyAto- 
remi krufzy Pławy morfkie 
y pożera. Ząb trząńowy 
tey ryby, nazywaią CtàpaU- 
dine. Patrz tegofldiua. Migso 
ieft fmacznieyfze w lecie niż 
w zimie. W LangwedoCyi 
pofpolicie iedząte ryby pod 
czas Wielkiego Poftu.

DORADE CHINOISE. 
Patrz: Poi fson ď or.

DORADILLE. Patrz: Cé- 
térach.

DOREE. Ta ryba ieft 
źołta, przebywa blifko fkai 
ná morzu Srzodziemnym y 
Oceanie, trupy ziada; przęd­
ły m migso iey było za­
chwalone, gdyż ieft migtkie 
y smaczne. W tey rybie 
ta ieft ofobliwość, że fpod 
serca czerwony, á wierzch 

Genuy y Anty bow, kąpią? 
cych fig kąsa, bardziey fza- 
cuią tg, która poławia fig 
ná środku morza; Ta ryba 
pływa kupami.

DORADE.Zlotobrew rybą
ieft biały. Powiadała że te, 
Ճ nie inne ryby znaydowały
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fig w fieciach S. Piotra, gdy 
ná roikaz Chryitusa zała- 
wiał, у dla tego Pofpolitwo 
nazywa ie rybami S. Piotra, 
у rozumie, źe te plamy co 
są po bokach, są znakiem 
palców Apoftoła.

DORMEUR. Of palec ryba 
morfita, tę ma ofobliwość, źe 
ufnąwfzy płynie fpokoynie, 
hiaiąc nad fobą tylko na cal 
Wody, fkora ná niey tak ieit 
siiika, że fig nie da utrzy­
mać w ręku, mięso nie ieit 
bardzo delikatne.

DORONIC. Pałecznik 
ziele leli pofpolite w Szway- 
carach, w Niemczech, w Pro- 
wancyi y w Langwedocyi, 
korzeń paciorkowaty, ieit 
nakfztalt Skorpiona. Zwie­
rzęta .czwornogie, á olobli- 
wie psy, ziadłfzy go, zdy­
chają w ośm godzin. Nie­
które Szkoły Medycyny, 
iakoto w Niemczech, maią- 
ten korzeń za kordyal, y 
lekaritwo od trucizny. Ge­
frier ná perfwazyą Mathiola 
zażył tylko dwa grana, gle 
ikutku tegoż samego do­
znał со y psy, choć nie ry- 
chley bo we dwa dni, albo­
wiem (puchł cały y oliabł, 
ledwie fig uratował kąpiela­
mi gorącemi. Paigcznik Nie­
miecki ieit korzenny, puą

DOT.
go z winem albo z piwem, 
co tylko iluż y konitytucyi 
Niemieckiey; fkutki tego le- 
karftwa okazują fig przez 
boleści przykre, zadufzenie, 
У plynieme uryny. W tym 
ltanie krwie pufzczenie, у 
womity ratifia chorego.

DORQUE, EPAULA RD. 
Rodzay Delfinów, który 
śwoiemi zębami oItremi y 
długiemi, chwyta wieloryba, 
y przyciąga do brzegu, 
przez co polow wielorybów 
fiaié fig łatwieyfzy.

DORSTANCA. Adm; 
Contrayerva.

DOTERELLE. Ten ptak 
ieit znany od myśliwych An­
glików- Samce mnie y ("ze 
od samic, maią tgż samą po­
fiad y kolor, dla opiefzałości 
swoiey łatwo fig daią przy­
krywać fieciami, do których 
aby ich (prowadzić można 
było, wziąwfzy kamień o 
kamień trą; Ptak na ten izé­
iéit, podnofi nayprzod jedne 
nogę,y wyciąga iedne fkrzy- 
dło, potym gdy llyfzy nie 
uftaiący izéiéit, podnofi fig 
y przylatuie do íiéci.

DOUBLE MARCHEUR. 
Patrz: Amphifbene.

DOUC de la COCHIN-. 
CHINE. leit Zwierze w Azyi 

połu-

BOU. 
południowcy., będzie tey 
wielkości co Pawian małpa 
wielka, uda ma okryte, iak 
małpa mała nazwana ¡Sapa֊ 
.jmi, ogon długi, twarz pła- 
ftą iak u małpy. Pofta w a
iey ieit ord y nary ina, Pędzi 
Ká zadnich nogach, żywi fie 
bobem, y gałązkami mlodo- 
cianemi z drzewa. Kamień 
Pezoard) który fię formule 
we wnętrznościach tego 
zwierzęcia, ieit kofztowniey- 
fzy, y więkfze czyni fkutki, 
niżeli z koz dzikich Egip­
skich nazwanych Gabelles. 
Ze hrachu czasem wyrzu- 
caią ten kamień wraz z bob­
kami, y dla tego Indyanie 
chcąc zbierać Bezoard , nie 
zabiiaią ich, tylko kilami 
Iłrafza.

DOUCE AMERE. left 
roślina, które y kora left 
Słodko gorzka, nakfztałt mo­
reli. Powiadają źe sok z 
owocu, fpędza plamy z twa­
rzy. Przedtym Damy To- 
ikańfkie używały tego le- 
karftwa.

dourou. Tatr»:, yoa- 
doiirou.

DOUVE. Zabinek ziele 
owcom jadowite, gdyż po 
nim zdychaią.

DRACONČULE ou PIS- 
SON LEZARD. Ryba mor- 

Dykc: Tom I,
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fka poławia fię ná brzegach 
morza Srzodziemnego, ma 
dwie dziury w nozdrzach, 
к torem! wyrzuca wodę, ofia- 
tnie plora ná grzbiecie są 
kolące, których fię ftrzedz 
potrzeba. Jedzą iąiak kici! ie.

DRACONCULE. Patrz: 
Crinons.

DRACONITES. Są Śli­
maki, które prócz kfztałtu, 
nie maią w fobie nic ofobli- 
wfzego. Tym imieniem na- 
zywaią także kamień pe­
wny, który left nakfztałt 
Gwiazdeczki, left z rod za i u 
kamieni nazwanych: Aß roite. 
Ten kamień pola wizy oriem 
poczyna rufzać fię riá miey- 
fcu; zkąd uroiła bay к a, ia- 
koby ten kamień dobyty 
był z głowy śpiącego V fża.

DRAGEES de TIVOLI, 
left ftwardňienie dziurko­
wate materyi; znayduie fig 
w lochach podziemnych.

DRAGON AILE, ou 
DRAGON VOLANT.Farra; 
Lézard volant.

DRAGON de MER 
Patrz: Vive.

DRAGON de MURAIL­
LE. Jafzczurka tak nazwana 
od Chińczyków, nazywa lig 
inaczey: Gärde-palais, albo 
Dame dela Cour. Zbieraią 
z niey tłuftość, która wcho- 

II dzi
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dzi do maści pewney, którą 
Ce farze Ghińfcy, dla do­
świadczenia wierności swo­
ich nałożnic, kładą do farby 
którą fig one maluią. Ta far­
ba niknie y odkrywa taie- 
mnice nieftateczney miłości; 
gdzie indziey takowe do­
świadczanie byłoby przy­
czyną zamięfzania w domu.

DRAGON VEGETAL.
Patrz: Sang de Dragon.
DRAGONNEAU ou DRA­

GONU Մ L E. Patrz: Crinons.
DRAPS d’ OR. DRAP 

ORANGE. Są Konchy z ro­
dzaju ślimaków nazwanych 
Rouleaux przedniego koloru 
y piękności,y są przykrywa­
ne. Patrz: Rouleau.

DRAP d* OR. Koncha 
ftrefiafta ielt w nayprze- 
dnieyfzym gatunku.

DRAPIER. Patrz: Mar- 
tin-Peehnir.

DR EN NE. Drozd iemio- 
łowy, z naywigkfzego ro- 
dzaiu. Gdy fobie upodoba 
¡akie drzewo, ustawicznie na 
nim przefiaduie, nie daleko 
oddalając íig, y odpędzając 
ptaki.

DROMADAIRE. Patťz: 
Chameau.

D RON T E; Ptak wielki 
Indvifki, ofobliwie ná wy- 
fpie S. Maurycego, lubo ma

DRU.
fkrzydła, nie lata, gdyż Ula 
otyłości ledwo może cho­
dzić, w żołądku znayduią ka­
mienie, Powiadaią że czte­
rech takich ptaków wy­
starczyłoby ná Ito Osób.

DRUSE. Górnicy Nie­
mieccy daią dwa znaczenia 
temu nazwifku; przez pier- 
wfze rozumieią bryłę kry- 
itallizacyi mineralnych, u 
których wklęiłość żyłek ieft 
wyściełana. Drugim na­
zywają żyłki gębczafte y 
wypróżnione Z metalu, ná 
które gdy czasem napadrtą, 
matą za pewny znak,że w kro­
tce kruścu nie hanie.

DR YIN. IVai. Konßähty- 
nopolitańiki y Amerykań- 
fki, ukrywa fie między ko­
rzeniami pod dębem, y żywi 
fig po. łąkach Szarańczą y 
żabkami, wsyrzenie ma ftrá- 
fzne, nagaba ludzi, á ukąfi- 
wfzy zaraża frnrodem wiel­
kim, za którym gniie ciało, 
y człowiek powoli umierać 
muß. Soi Alkali naylepfzym 
ieft Iekarftwem. Ropa którą 
ten wąż za dotknieniem 
wyrzuca, smrodem podobna 
do Garbarskiego kwasu, po 
które y wyrzuceniu, ukąfze- 
nie nie ieft tak jadowite.

DUB. JaJzczurka Afry- 
kańfka y Libiyfka, nie ieft 

iado-

DUC. 
jadowita, w wodzie ginie, 
proporcya ciała łączy w 
niey moc z fzypkością, tak 
dalece, że gdy wlezie w dziu­
rę do połowy, żadnym fpo- 
fobem ii g wyiąć ztamtąd nie 
da, aż chyba rofprzeitrzeni- 
wfzy dziurę, łaia iey są 
podobne do żabich, .Arabo­
wie iedzą te Jafzezurki pie­
czone, które smakiem po­
dobne do żab. Gorącość o- 
gnia dale im ruch, że choćby 
we trzy dni po zabiciu przy- 
funionę do ognią, drgąią 
jak żywe.

DUG. Puhacz. Ptak dra­
pieżny, który nie lata, tylko 
w nocy. Trojakiego są ro- 
ęlzaiu Puhąęze , wielkie, 
przednie, y małe. Wielkie 
pązy wają fię Chat-huant, dla 
głosu płaczliwego, w fonom 
nieprzyjazny , w nocy po­
pich u łowi ie, iako y inne 
p taft w о. y czworpogie zwie-, 
rzgta. Pofpp.licie przefiaduie 
po Skałach, ialkiniach, po 
puftych budynkach, y da­
chach. Srzedni Puhącz 
Hibou ęorr.u dla ufzu z pie­
rza, które cząsem podnofi, 
tak nazwany, ugania fig 
także za ptaftwem. Mały 
zaś niczym nie rożni fig od 
wielkiego, tylko że ieft 
Tnnieyfzy. We Włofzech

DUR. a 67 
z Puhaczem łowią ptafzki, 
do ktorego fiedzącego ná 
drzewie hurmem zlatują fie, 
y pada։ ą w fidła al no na lep.

DURE MERE, & PIE- 
MERE. Są dwie bionki muzg 
okrywaiące, pierwfza ieft do­
syć gruba,wyścieła zewnątrz 
czafzkg, y przylega do niey 
zupełnie, fkłada fię z dwóch 
błonęk, których żyłki fig 
przecinaią ná wfkroś, w któ­
rych upatruiemy wiązania, 
kanały, y rynienki. Ta bło­
na Iluż y za błohkę okrywa­
jącą czafzkg, ochrania muzg, 
y przeszkadza aby muzg y 
muźdzek' nie gniotły fie, na 
koniec d od aie ciepła muz- 
gowi przez fwoie kanały. 
Pie-mer. ieft błona bardzo 
cienka y delikatna, która 
tuż okrywa muzg.mużdzek, 
y fzpik przedłużony, dodaie 
pofii ku wfzyftkim nitkom, 
które fkładaią żyłki, y ieft 
ściśle złączona z muzgiem 
przez niezliczoną moc żyłek 
krwi pełnych. Powinnością 
iey ieft okrywać muzg, u- 
trzymywać iego naczynia, 
aby fię z łatwością y befpie- 
czeńftwem, przez rozmaite 
zakręty udzielała ciekłość 
muzgu, czyli duch ożywia­
jący.

DURION. Owoc IndijiJlii, 
na 



na wielkim drzewie rośnie, 
nazywaią go Batan, smaku 
y zapachu nie możną zmiar­
kować, aź chyba ziadłizy. 
Powiada i ą źe za zbliżeniem 
liścia drzewa nazwanego Be­
ției ten owoc gniie, y dla te­
go Indyąnie gdy czuią nie- 
hrawność żołądka od tego 
9ЛѴоси, źuią șiarka wzwyż

T. 
wfpomnionego drzewa.

DU TROA, au DATU­
RA. Ziele Amerykaiijkie, któ­
rego ziarka zmięfzane z li- 
k worem, fprawuią fąaloną ra­
dość, w к tore y tracą pamięć 
У rozum. Powiadają że Da­
my Portugalskie, d aią czafem 
ten owoc fwoiip Mężom, 

-^BENE. Patrz Bois ď 
Ętiene.

ECHINI PES, Koncha (pe­
tryfikowaną. Patrz: Our fine.

E CORCHE UR. Patrz:.
Lanier.

ECOUFŁE. Kania ptak 
drapieżny; Patrz: Milan 
Royal. '

ÉCREVISSES.. Rmh'.Nie- 
ktorzy NaturaRdowie kładą 
։e razem z Rakami nazwa­
nymi Crabes.. Rodzay ich 
ie,t dwoiaki, iedne morikie, 
á drugie rzeczne, Pierwfze 
znajome są pod nazwiskiem 
H'ammards, y Pantoufles. 
Raki rzeczne nay wjęcey lu- 
bją przebywać po małych 
rzeczkach, к ryją fię po no­
rach ná brzegach rzeczki. 
•Naczynia у części rodzenia, 
są. podwoyne lak w samcu,

tak w samicy. Wiedzieć 
nie można iak fię łączą, po­
dobno samiec iaia w ten czas, 
zapładza, gdy fię ná wierz­
chu pokażą. Pod brzuchem 
u samicy są dwie dziurki, 
ktoremi iaia wyłażą, te zo 
ftaią długo przyczepione ną 
żyłkach które są pod ogo­
nem, Raki częitokroć utra- 
caią swoie nożyce, ieżełi 
nie są ukrufzone aż do czwar­
tego, członka, tedy znowu, 
odraftaią. Raki w [ecie łe- 
nieią zrzucaiąc z fiebie twar­
dą lkorupę, á ten moment 
ieft dla nich krytyczny, 
gdyż niektóre na ten czas 
giną; gdy przy idzie czas 
zrzucania fko.rupy, Rak fię 
uftawicznie uw/іа, nogi ie­
dne o drugie ociera, w-ąsami 
rzuca, wywraca Ijg do gory 

brzu-

tylko leone u wierzchu șx>-, 
fiawui.ą, którą samica wcho­
dzi, tego nay bardzie y prze-.

ECR. 
brzuchem, ogon kurczy y 
nadyma fię, wfzyfikie te u fi­
lowania dążą do uwolnienia 
fię ze fkorupy dawney, którą 
Zrzuci wizy, zoilai e. w fkorce 
bardzo, cienkiey y delika- 
tnęy, która we 24. godzin 
nabiera twardości, y iuż mo­
że być belpieczriym od. 
wfzelkie.go naia/du. Rozu- 
mieią niektórzy, że ta nowa 
ikorupka nabiera subftancyi 
Z dwóch kąrnykow w ŹO: 
łądku, które my nieprzy­
zwoicie nazywamy Rakowe- 
mi oczami. Łowienie raków 
ię.ft bardzo łatwe., można 
ie brać rękami po.dziurach, 
w których fig kry ją, ale nłe­
chcąc być. ufzczypniony.nl, 
można użyć innych fppfo- 
bow, iako. to fieci, albo zwia- 
Zawfzy pęczek ciernia na- 
Wtykać kawałków mięsa, 
albo żabek, gdzie fig ich ra­
zem bardzo; wiele, naczepia.

ECREVISSES de la CO- 
TE ď QR. Te raki kopią 
fie w ziemi iak krety, mięso łątkach left wydany mchem, 
ich bardzo delikatne, tak który poty ugniataią y ճօ- 
i.ak z raków de Țabago. śęielaią, póki nie ña nie. fig

ECU. 269
ECUME PRINTANIE­

RE. Patrz.՝. Cigale.
ECUREUIL. Wiewiórka- 

To zwierzątko żywe, letkie., 
oębędożne, dowcipne, prze­
zorne, żywi fię. ziarnem, o- 
wocami, pile rosę, biega po 
drzewach z gałęzi na gałąź, 
y tam przefiaduie, nie złazi 
ná ziemię, chyba że od wi­
chru gałęzie uginają fię, b.oi 
fig flońea, fiada ná tyłku, y 
przedniemi łapkami niefie. 
pożywienie, do pylica, iak 
rękami. Ogon fzęroki fiiiży 
iey za Parasol od fiońca, gdy 
płynie, przez wodę, ufiadłfzy 
ná korze z drzewa, ogonem, 
fię kieruje nakfztałt Mafztù, 
głos ma cienki, gdy fię roz­
gniewa kwiczy iak profie. 
W lecie. podczas, iasney no­
cy, naywięcey zaźywaią u- 
ciech, biegaią z gałęzi, ná 
gałąź, igraią, iedzą, y mi­
łują fię. Gniazdo, fobie ście­
lą z ofobliwfzym przemy- 
fiem, ktoregę fpod ná ga- 

iak z raków de' Tobago.
ECREVISSES des ֊MO- wygodnym mieízkaniem dla 

LUQUES. Raki Moluèkïe, p r z y íz łych dzieci. Dziurkę 
иіе fiedzą w wodzie, ale w 
ziemi między trawą, mięso. 
։ch ieit iadowite., у można 
umrzeć po nim. w kilka go- ftrzegaiąc aby naypmie.yfqèy 
dżin. fzpary

i

ufzczypniony.nl


йуо ECU.
Opary nie było, którędy by 
wiatr przevviewai; nad gnia- 

■zdem zaś robią fklćpienie, 
które zallan ia od llońca у 
defzczu. Samica w Maju 
rodzi 5> älbo czworo małych, 
у wychowuie z wielkim ba­
rani em. Wiewiórka ná zimę 
nie zamiera iák świfzęz, ale 
ząwfze rzezką, za naymniey- 
fzym fzßjgitein w y lÿa ku je z 
swoiego miefzkania, w nay- 
cigżfze mrozy. Przeglądając 
długość у ciężkość zimy, o- 
biera fobie dziupel w drze­
wie, do którego iak do fzpi- 
klerza, znofi przez lato ziar­
no, orzechy, у inne owoce, 
aby doitarczyio wyżywienie 
przez całązimg. Ze ftorek 
wiewiórczych robią wyśmie­
nite futra, z fierści z ogona 
robią fźczotki, mięso ieft 
dosyć delikatne.

ECUREUL. BARBARES- 
QUE .Pair՝s:Ecuręuil Palmiße.

ECUREUIL de GANA­
DA. Paira? Petit-gris.

ECUREUIL ÉPILEPTI­
QUE.
znayduie fig w Prufieeh, pra­
wie uftawicznie śpi, á fkoro 
ją kto .przebudzi, wpada w 
wielką chorobę.

ECUREUIL PALMISTE, 
RAT PALMISTE. Ta wie­
wiórka ieft pofpohta w Azyi,

EDE. 
w Afryce, y w Ameryce, 
też fame ma przymioty , co 
y wiewiórka nazwana: Rar- 
bareșjue, w układnpśoi po­
dobna do nafzey, ale ieft u- 
datnieyfza y zabawnieyfzą 
w fwoim rufzeniu, rożni fig 
także od nafzev kolorem.

ECUREUIL՛ VOLANT. 
Wiewiórką lataiąca. Znay- 
duie fig w Ligponii, w Fin- 
landyi, w Wirginii, w nowęy 
Hifzpanii, w Kanadzie, y w 
Luizyąnie. Przefkakuie z 
drzewa n á drzewo, z, wielką 
Zręcznością, r.á 25, albo 50. 
flop odległości, co ięitraczey 
wy fkocze'niem , niżeli lata­
niem. W tym momencie 
gdy pod Braknie, łapki prze­
dnie odłączają fig od zadnich, 
fkora ná niey rozfzerza fig, 
tak dalece, że fig bydÿ zftaie. 
fzerfza ná powietrzu; gdyby 
odległość była zbyteczna, 
u pad łab y ná ziemie y zabiła­
by lie. Ogon iey tąkźe 
dopomaga do, lotu, którym 
fig unofi. Żywi fig gałązkami, 
pwocami, y ziarnem. Sąmice 
buduią fobie miefzkanie pod 
drzewem, w którym wy- 
chowuią troie lub czworo 
dzieci, wiewiórek iednak nie 
wiele ieft tego rodzaiu, kuny 
ich wiele wygubiają y inne 
zwierzęta, które łażą po 

drze-.

>
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EFF. 
drzewach, á fpoczyWaiących 
há liściach przed upałem iło- 
hecznym, pożeraią. Te wie­
wiórki łatwo fię daią ułafka- 
wić, jednakże gdy nie są 
u-wiązane, chciwe wolności, 
do lasu uciekaią.

EDERDON. Pain: Ca­
nard á Ľuvet.

EFFRAIE. Patrz:Fajaié.
EG AGROPILE, ou'BE­

ZOAR AS de POILS. Ta 
Sübftáncya.znayduie fię wë 
Wnętrznościach zwierząt, o- 
fobhwie tych, które źuiąf 
ikläda fię z niezliczonych 
wlosow, które liżąc fie poty- 
kaią; te włosy będąc w ślinie 
zmaczane , fkleiaią fię y zwi- 
iaią w kłębek, które zdawnã 
Są uformowane, mäianá lobie 
ikoiMpe.

EGAGROPILES de MER. 
left gałka złożona z żyłek 
ziołowych, które popląta- 
wfzy fię y pozwiiawfzy,fkła- 
daią fię. tym fpofobem, iak 
w Bezoardzie mineralnym. 
Pains (Ionia: Bèmoard mineral.

EGLANTIER. Roéapoï- 
na. Kwiat iey, piękności, 
koloru y zapachu nie ma te­
go, co róża ogrodowa. Owoc 
z tey róży nazywa figi 
Gratte-си, z przyczyny że 
włofki oftre, które fig we 
śrzodku znayduią, fzczypią

EGR. a¡7í 
za iężyk. Róża polna na­
zywa fię także: Rose de Chien, 
albo Rose cochotińiere. Ca 
zaś naZywaią éponge d E- 
glantier, nic infzego nie ieft, 
tylko gęb к a z róży polney. 
Patrz: Bêdèguar. Kwiat y 
owoc z róży polney wchodzą 
do lekarftw, smażą ż niey 
konfekt kwafkowäty.

EGRISEE, left profzek 
z dyamentu czarnego, do 
chędóźenia innych dyam en­
to w.

EGUILLE, EGUILLET - 
TE, ORPHIE. Ryba tak 
nazwana, gdyż ma głowę 
nakfztałt iglicy, dosyć do­
bra do lodzenia, w gotowa- 
ney.eosci fiaią fię ¡asno zie­
lone, tak dalece że y nay- 
drobnieyfzych można doy- 
fzeć. Łowią ie ná brzegach 
Brytanii y Normand y i, tak 
do iedzenia, lako, y do za­
czepiania na wędki. PołoW 
ich bywa w nocy. Rybak 
pfzyfzedłfzy po cichu nad 
wodę, zapala kaganiec, á dru­
dzy zapufzczaią fieć, á gdy 
fię ryby poczną zgromadza ć 
do światła, fieć wyciągaią, y 
za iednym razem mogą do 
tyfiąca.y więcey ryb ułowić. 
Rod zay tych ryb znaydu- 
iący fię w morzu Indy ilkim, 
ogon tak ma o itry, że płynąc 

za



ñ?2 EID.
zä dotknieniem iakiey ryby, 
zaraz ią rani.

EIDER. Patru,՛. Canarda 
.Duvet.

EISENMUN au EYSIN- 
GLANTZ. Gaturiek Kt-uscu 
rdzawego y arfzenikowego, 
okrywa krufíec Cynowy, y 
oznacza bogate żyły, w tym 
micyfcu ; Nazywają także 
tym imieniem złoto wypłu­
kanej które przyczepia fíe 
do bryłek żelaznych, które, 
podnofi Magnes.

ELAN. Łos. To zwierze 
'czworhogie, lubo znayduiè 
iię w kraiaćh północnych, 
bywa iednak y w Afryce, w 
Chinach) y w blifkości Pro- 
wincyi Quito; Łoś z natu­
ry boiaźłiwy, przebywa w 
głębokich pulłyniach, y la­
sach gęftych. Jeżeli oby­
czaje zwierząt zależą od uło­
żenia części wewnętrznych, 
poftrzegamy w tym zwie­
rzęciu, iako y w innych bo- 
iaźliwyeh, że gruczoł nazwa­
ny Glande pinèale, ieft bar­
dzo wielki, á przeciwnie ieft 
bardzo mały, y ledwie go 
można doyrzeć, w zwierzę­
tach okrutnych y drapie­
żnych, ¡akie są lwy, y nie­
dźwiedzie, wilki &c. Łoś 
ma węch bardzo delikatny, 
źywifię liściami, korą z drze -

ELE.
wa, y mchem. Nogi ma ży­
łowate, y dla tego może bie-* 
gać, po lodach y (kałach z 
niezmierną łatwością, ucie­
kając przed wilkami, y inne­
nii zwierzętami drapieźne- 
nii.Gdy odbierapoftrzał,rzu­
ca iię ná ftrzelCa, á wierzgną­
wszy zadem'obala ná ziemie, 
á czasem y zabiia. Samiec 
tylko ma rogi, ktörë zrzuca 
co roku w Lutym y w Marcu; 
młode rogi gdy od raiła ią, są 
miętkie , chrząftkowate, y 
okryte (korą wełniaftą, do­
piero w Sierpniu nabieraią 
twardości. Samica ná wiosnę 
rodzi iedno albo dwoie mło­
dych, które wychowuie, y 
pilntiie przez dwa lub trzy 
lata, narażaiąe fíe ná wfzel- 
kie niebefpieczcńftwa dla 
obrony ich; Młode łosie mo­
żna wykarmić mlekiem kro­
wim, które fiędaią łatwo u- 
łafkawić. ՛ Ná dzikie łofie 
polują fieciami albo na fidła. 
Skora łofia ieft gęlta, tak da­
lece że kula prawie nie przey- 
dzie. Robią z niey kirysy. 
Skory łofie wyprawione pod 
tran, uchodzą za bawole; ro­
bią także ze (kory łofiey 
pasy Rycerikie, ładownice, 
patrontasy &c. Sierść łofia 
ma moc elaftyczną, y ieft 
gębczaita iak trzcina, uży*.

Waią
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waią do wyściełania krzeseł 
y fiodeł.

ELEPHANT. Słoń. To 
zwierze przemiefzkiwa w 
kraiach Afryki, y Azyi, 
ma w fobie ofobliwfze przy­
mioty. Dowcip ma bobra, 
rzeźkość małpy, fprzyianie 
psa, do tych przymiotów łą­
czy fiłę, wielkość, y życie 
długoletnie. Oczy iego cho­
ciaż małe względem połtaci 
ciała, ule są żywe y by Are, 
ilow.cm wyraz czucia iego 
ieft ten: Zwraca oc:՝y ła­
godnie ku swemu Panu, po­
kaźnie przychylność ku te­
mu, który do niego mówi, 
zdaie iię rozważać у namy­
ślać, iakim ľpofobem ma wy­
konać to co mu rofkazuią. 
Z odwagą łączy roitropność, 
flegmę, pollufzeńftwo, pa­
mięta ná dobrodzieyftwa у 
ná krzywdy fóbie uczynio­
ne, ná głos Pana swego ha­
muié gniew, w zapalczywo՝- 
ści nie zna przyiacioł, ftra- 
fzny wlzyftkim dla fwoiey 
mocy, nie walczy z innemi 
Zwierzętami, y nie żywi hę 
tylko roślinami. Słonia wy- 
fokość bywa naywyźfza do 
flop jr. W nofie manaywię- 
klzą filę, wywracaiąc nawet
drzewa, w którym ma taką k 
zręczność , że у nay fu b- 
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telnieyfze rzeczy, może nim 
obracać, nosem zrywa zioła 
у kładzie do pyłka, gdy 
chce pić, kładzie koniec trą­
by w wodę, którą liak liwa- 
rem ciągnie do gardła, no­
sem może podnieść ciężar 
ważący 200. funtów. To 
zwierze nie ieft z liczby tych 
niewolników zwierząt, które 
my ku nafzemu pożytkowi 
rozmnażamy, gdyż zoftaiąc 
w niewoli nie chce fię roz­
mnażać, у czynić pożytku 
swemu tyranowi, który mu 
odiął wolność. Słoń cho­
wany nie fzuka uciech w 
miłości, ale chcąc ażeby fię 
rozmnażał, potrzebuje wol­
ności у ciemnych lasów. W 
domowym wychowaniu Słoń 
częfto doświadcza miłosnych 
%apałow, y ná ten czas ftaie 
fię srogim, aż mufzą go krę­
pować łańcuchem, póki fię 
nie ufpokoi w złości. Wie­
dzieć niemożna iak fię z fo- 
bą Słonie łączą, у iak długo 
plod nofzą. Dzikie Słonie 
źyią pofpolicie w gromadzie 
w głębokich pufzczach, nie 
odlączaią fię od fiebie nigdy, 
dla dania prędfzey w niefie- 
fpieczeńftwie pomocy. My­
śliwi nie śmieią nacerać ná 
nich, chyba że fię który od­
łączy od kompanii. Gdy

Kk " Słonie



rozległe mieyfce palami, ftâ- 
wiaią samiec chowane, które 
żałośnie wrzefzcząc, przy- 
ciągaią do fiebie Ilonie dzi­
kie; te gdy wniydą w opa­
sanie, itawiaią w tyle iego 
samce do woyny chowane, 
w odległości ¡eden od dru­
giego. My śliwi wieżdzai:{ ná

zadane; 1
blilko doyrzały, upiiaią fie 
nim, á pozasypiawfzy, do­
fta ią fig w rgce Murzynów, 
którzy jednych żywcem 
biorą, á drugich pozabiia- 
wfzy, kości Heniowe zbie- 
raią. Indyanie nie maią in­
nych floniow, tylko te które 
po latach łowią. To zwierze 
głodem uśmierzone, ftaie fie 
powolne w kilka dni, nabiera 
przywiązania ku swerpu Pa­
nu, y zoltaiąc w niewoli mufi 
potym bić ná innych z twe­
go rodu. Murzyni Afry­
kańscy nie bardzo dowcipni 
łowią ie, wykopawfzy doł y 
przykrywfzy chrufteth, w 
który wpadaią. , Ü Indya- 
now polowanie nå Ilonie by­
wa bardzo wfpaniałe. Kroi 
naprzykład wyieźdzaiąc nå 
polowanie, wydaie fig jakby 
fzedł nå woyng, gdyż nie­
zliczona moc ludzi mu afsy- 
ftuie, którzy otocz y w f-y 
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Slonie wychodzą ná miey- 
Гса niebezpieczne, to iett gdy 
idą nå pola zbożem zallane, 
naymocnieyfzy у nayftar- 
fży z nich idzie nå czele, á 
drugi podobny temu ná tyle, 
llabfze zaś у samice idą we 
śrzodku, które niofą ná trą­
bach swoie dzieci. Pola nay- 
bardziey puftofzą Tytiunem plac ná doniach, у rościągaią 
zafiane; ten ieźeli iuź iett powrozy ze iłi yezkami. Sko­

ro Ilon dziki (tąpi nogą, my­
śliwy pociąga za fznur, у 
trzyma utidlone zwierze, 
które nietiychanie rzuca de 
у sroży. Potym przywią­
zują go wielkiemi linami mię­
dzy dwoma doniami chowa- 
nemi, ktorego w tyle uwią­
zany ná fznurze długim in­
ny doń, przymufza do po­
stępowania. Dla uśmierzenia 
i ego srogości, wylewaią nań 
wiadro wody, у w ufży leią 
oliwę; w kilka dni ftaie fig 
fpokoynym. W Łuko iett 
wielkie Amfiteátrum, ná któ­
rym Spektatorowie zafiada- 
ią dla przypatrzenia fig temu 
polowaniu. Słoń przyswo­
jony czyni wielkie utiugi 
człowiekowi, nofi ciężary 
niezmierne, może biedź ga­
lopem, á przymufiwfzy go, 
może uyść ná dzień fześć 
dni drogi, niosąc ná sobie 
namiot, pod którym kilka­

naście
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Tytuł tego który pofiada 
Honia białego, ieft ieden z 
nay wfpanialfzych dla Mo­
narchy wfchodniego. W 
Syam lloń biały ftoi w re- 
zydencyi bardzo wfpania- 
łey w sali wyzłacaney, gdzie 
iada z naczynia złotego, 
prowadzą go pod Baldachi­
nen!. To ufzanowanie fu ri­
dule fię ná tym, iż rozu- 
mieią źe dufza jakiego wiel­
kiego Monarchy przefzła w 
Bonia, y w nim obrala fobie 
miefzkanie. Rzymianie ná 
tryumf wieźdzaiąc zaprzę­
gali Ilonie do tryumfalnego 
wozu. Cezar prowadził przed 
sobą 40, Ilon i, którzy mu 
podczas potyczki trzymaiąc 
pochodnie przyświecali. W 
krajach wfchodnich uczą ich 
aby przyklękali przed Mo­
narchą. To zwierze lubo 
ieft tak powolne, y przy­
chylne człowiekowi, bywa 
czasem mściwe. Gdy do­
zorca óbiecuie mu w nad- 
grodę dać co do jedzenia, 
lloń wfzyftkich fil natęża, 
aby wykonał lego rofkaz, 
ale gdyby munie dotrzymał 
iłowa, gotow go porwać trą­
bą y zabić. Tak przytra­
fiło fię iednemu dozorcy, 
ktorego gdy zabił, żona le­
go będąc temu przytomna, 

Kk 2 porwa- 

nłśc ie kobiet fiedząc albo 
leżąc wygodnie ladą. Nofzą 
także wieże w których by­
wa popi eciu, lub lześciu lu­
dzi, dzieli z niemi trudy wo­
jenne, uderza ná meprzyia- 
ciehi, y gniecie nogami; ie­
den tylko ogień y ftrzelba 
Witrzymuie impet tego zwie­
rzęcia. Słoń lubo tak wielka 
machina, może płynąć po 
Wodzie, może nawet płynąc, 
dźwigać dwie armaty y inne 
narzędzia woienne, y prze- 
piawić razem z fobą kilka 
o fob, którzy mu fię wiefzaią 
u ulż u y ogona. Monarcho­
wie Wfchodńi maiąfobie za 
honor trzymać wielką liczbę 
floni. Cesarz Mogoifki ma 
ná klika tyfięcy, ieft to wfpa- 
niałość bardzo kofztowna. 
Słoń ma kaldun bardzo ob- 
fięerny, który napycha nie 
źuiąc. Jeden z nich więcey 
zie, niżeli 50, Murzynów. 
W Menażeryi Wersalikiey 
floń ziadał go, funtów chleba 
ná dzień, dwa wiadra ryżu, 
ieden snop zboża , y wypi- 

ւշ. kwart wina. Słonia 
białego który fię rzadko 
trafia, wfchodnie narody pra­
wie adoruią, o ktorego zdo­
bycie czasem krwawe woy- 
ny toczą między fobą, ty­
siącami ludzi wyrzynaiąc.

»
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porwawfzy dwoie dzieci, 
rzuciła mu pod nogi, mó­
wiąc: Ponieważ zabiłeś mi 
męża, uczyńże toż samo ze 
mną y z dziećmif Słoń w 
tym punkcie zaftanowił fig, 
á ochłonąwszy z gniewu, 
właśnie źałuiąc tego co u- 
czynił, porwał trąbą StarSze- 
go syna, y poSadził go so­
bie ná grzbiecie, przyimu- 
iąc go za swego Dozorcę, y 
nłechcąc więceyod nikogo 
być opatrowanym. Gdy fig 
mocno tłoń roziufzy, Do­
zorca nie ma in Czego fpo- 
fobu ratowania fig, tylko go 
mufi zabić, wbiiaiąc mu ćwiek 
z tyłu głowy, w którym 
mieyfcu czafzka ieft bar­
dzo cienka , ze wfzyibkich 
zaś Ռրօո Skora ieft tak gru­
ba, że go ranić nie można. 
Cefarz Mogollki ma takie 
Bonie, które urząd kata fpra- 
wuią, zabiiaiąc Skazanych ná 
śmierć, za roikazem Monar­
chy. Nieprzyiaciołami Słonia 
są: Człowiek, tygrys, lew, 
węże, y nosorożce. Tygrys 
У lew rzucaią fig na trąbg 
Słoniową, rozdzierając ią, z. 
czego mufi zdychać. Ná 
końcu ogona Słoń ma kite z 
fie rści podobney do rogu, 
grubey iak drut; Afrykanie 
maią tg kitg za naywigkSzą

ELLE, 
ozdobę, y kupuiąc daią za 
nią dwóch lub trzech nie­
wolników, Murzyni cza­
sem ażarduią życie, chcąc 
ią uciąć Słoniowi żywe-* 
mu, przy pi fui ąc iey przez 
zabobonnosć iakowąś cnotę. 
Obroną Słonia są zęby, z kt )- 
ktorych rożne rzeczy robią, 

ELLEBORE. Ciernie myca 
ziele, ieft dwoiakie białe y 
czarne, rośnie ná Alpach, ná 
górach Pireneyikich, w Ar- 
wernii, w Burgundyi, w Del­
ii nacie y w Polizeze. Ten 
korzeń gotowany w wodzie 
farbuie papier błękitnym ko­
lorem, ieżeli ta woda dyftyl- 
lowana nie ma Smaku, tedy 
takie korzenie nie wchodzą 
do le kar ft w, przeciwnie gdy 
ma smak kwaikowaty, mo­
żna ich używać. Ciernie- 
rzyca rofpgdza Melancholią, 
ale Sprawia konwulsye, y dla 
tego niebezpieczno iey zaży­
wać; z te y że samey przy­
czyny podobno, y w kono- 
walftwie zaprzeftano iey da­
wać koniom ná zełzy. Go- , 
tuląc ią lub zrywając, trzeba 
wielkie y oftroźności, gdyż 
wzrufza kichanie mocne, 
które ufpokoić można, napi- 
wfzy Się troche wina, lub 
trunku mocnego. Dawni ro­
zumieli że Ciemierzyca le­

czy

EME. 
czy fzaleńftwo, zkąd wyfpy 
Antycyreńlkie wllawioneiby- 
ły, gdzie naywięcey Cie­
cierzycy rośnie.

EMERAUDE, Szmaragd. 
Kryftallizacya tego kamie­
nia drogiego rożni fię kfztaL 
tem. Kolor iego zielony, 
początek bierze z żelaza ąlbo 
z miedzi. Szmaragd ieft w 
liczbie piąte y między kamie­
niami drogiemi, dla twardo­
ści fwoiey daie fię pięknie 
fzlufować; ieden ieft wfcbo­
dni drugi zachodni, pief- 
wfzy daleko kofztowniey- 
fzy. Szmaragd rofpalony
w ogniu tak aźby był czer­
wony, gdy oftygnie Stale fię 
błękitny, ale to nie długo 
trwa, gdyż znowu powraca 
do swego koloru, Pifzą że lia 
wnyObelilk w Egipcie wysoki 
ná 40. sążni, á ná dwa y wie­
ce y Szeroki był ze Szma­
ragdu; ale tey wielkości ka­
mień tak drogi nigdy nie 
znaydował fię. Powiądaią 
że w Peru czczono Boginią 
nawaną Emeraude, która była 
wielkości ftrufiego iaia, Ka­
płani nie ukazowali iey, tyl­
ko w dni święte, zbiegano 
fię ze wfzyftkieh Stron do 
widzenia tey bogini, y ofia­
rowano Szmaragdy; kazano 
wierzyć ludowi, że nayle-

EME. 2/7 
pfzy fpofob podobania fię 
tey Bogini ieit, zabiiac 
córki ná ofiarę, z których 
Kapłani robili fobie Seral, 
Hilżpani zawoiowawfzy Pe­
ru, zaftąli wSzyitkie córki 
tey Bogini, ale matkę tak 
Schowano, że iey znaleść. 
nie mogli.

EMERIL. Szmergiel. left 
ze wfzyftkieh rud żelaznych 
naytwąrdfzy, y naymniey w 
fobie ma kruścu, z trudno­
ścią fię daie topić. Gdy ieft 
czyity Szmergiel, nie wre 
bynaymniey za wlaniem Spi­
rytusu. Magnes nie ciągnie 
żelaza tego, które ieft wy- 
ciągnione, ze Szmerglu, y 
ktorego bywa bardzo mało. 
Rzemieślnicy uży waiąszmer-t 
glu do polerowania Szkła,, 
y naytwardSzych kamieni. 
Szmergiel który kopią w 
Hifzpanii,w Polizeze,y ná wy֊. 
Spaçh jersey,y Guernesey left 
nayznąiomSzy w handlu, po­
spolicie bywa rdzawy, Sza­
ry, czerwonawy, albo czar­
niawy, Szmergiel Peruańiki 
nazywa fię złotym, srebr-. 
nym, albo miedzianym, dla. 
tego że w Sobie te kruśce 
zawiera, rzadko gdzie po, 
gabinetach znayduie Się,To­
rée d’ 'Emeri.1 nazywają tg 
ipafsę, którą zbięraią z tego, 

koła
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boła którym fy l u fu ią fzkło.

EMERI LLON. Kobuzek, 
Ptaka rapieźny ze wfzyftkich 
innych nayżywfzy у nay- 
Iźeyfzy, do łowienia ptaków, 
uźy waią go do pola.

EMEU. Patrz: Casoard.
EMOUCHET. Ptak dra­

pieżny, ale do łowienia pta­
ków niezdatny, oprocz Sa­
micy к tore у uźy-wa i a-, left 
to właśnie iedno, co krogu- 
lec, Patrz: ľ Epervier.

EMPO KA SS E. left ro- 
dzay krew dzikich w Congo 
у w Angoli-, bardzo letkich 
do biegu. Nie drażniąc ich 
są fpokoyne, ale pofhrafzone 
rzucają fig nå myśliwca, у 
poty tłuką nogami, póki nie 
zabiią ną śmierć. Murzyni 
z ich rögow robią rożne 
fprzgty у inftrurnenta mu­
zyczne, fkora ieit twarda у 
gruba, z ktorey- robią fobie 
Napierśniki Fechtmiftrze.

EMPEREUR. Wążznay- 
duie fie w Меху ku, ktorego 
fżanuią, у czczą, małą, za 
Wiefzczka; pofpolftwo albo­
wiem rozumie, że syknienie 
jego przeznacza nawałność, 

EMPREINTES. Wyrycia, 
które są dwojakiego rodzaiu,

EMP.
iedne wyrażają robakow, śli­
maków, ryby, zwierzęta y 
części ich; á drugie są wy-, 
razem Roślin. Pofpolicie te 
wyrycia trafiaią íig ná ka­
mieniach łupnych, które są 
pamiątką rożnych odmian 
ná ziemi zapadłych. Wy ry­
cia, które my znayduiemy 
w Europie bardzo głęboko 
w ziemi, należą do zwierząt, 
ryb, y roślin, znayduiących 
fig w Ameryce, w Azy i, y w 
Chinach, które są dokładnie 
wyrażone; można wnofić że 
taka ziemia była ná ten czas 
w Ranie cieklości y mietko- 
ści, gdy ie przyjmowała,

ENCENS, Kadzidło. Wie­
dzieć nie można z jakiego 
drzewa płynie ta żywica 
bardzo wdzięczny zapach 
mąiąca, zbierają ią w Arabii x 
y we wíchodnich к rai ach z 
ceremoniami zabobonnemi, 
dzielą ią ná samca у samicę, 
dla tego że łzy łącząc fig 
iedne z drugiemi, wyrażają 
poftać samca. To kadzidło 
prawie we wfzyftkich Reli- 

zaźywaiąc wewnątrz, leczy 
pierii, macicę, у plucie krwią. 

ENCOUBERT. left zwie­
rze

ENC.
rze w Brezylii o fześciu prę­
gach, iednoco Tatou■ Patrz: 
tego ßowa.

ENCRINITES. Patrz: 
Palmier marin.

ENFLEBOEUF. Patrz: 
Euprefie.

EÑTOMOLITE. Tak ra­
zy waią fię robaki fpctryfiко- 
wan e.

EOTROQUE. Patrz : 
Palmier marin.

EP AU LARD. Patrz: 
Torque.

EPEAUTRE, FROMENT 
ROUGE, BLED LOCU­
LAR, FROMENT LOCAR, 
left rodzay Pfzenicy Gre- 
ckiey y Egipíkiey. Źdźbło 
ieft cienkie y fiabfze od in­
nego zboża. Z ziarna robią 
piwo, y clileb pieką, ale czar­
ny y nie ftrawny.

EPEE de GROENLAND. 
Rodzay drobnych Wielory­
bów, bardzo fzypki, pioro 
ktoré ma ná grzbiecie fiuźy 
mu do wftrzymania pretkle­
go biegu. Те rybý^zgro- 
madzaią fię w kupę у atta- 
kuią Wieloryba, á uchwyci- 
wfży fię շ ktorey ftrony, 
poty go morduią, póki nie 
wyftawi ięzyka, który mu 
do fzczętu poźeraią, gdyż 
to ieft ich pożywieniem. Y 
dla tego znayuuią czasem

EPE. z¡rg 
Wieloryby zdechłe bez ię­
zyka.

ErERLAN. Ryba morГка 
у rzeczna , biała iak perła, 
wielkości kiełbia, mięso iey 
prawie przezroczy fte pa­
chnie fialkami, smak ma de­
likatny, rozmnaża fię w mo­
rzu у wychodzi do rzek. 
Tych rybek załawiaią w.e le 
w Sekwanie, od końca lata 
aż do Wielkieynocy.

EPERV1ER. Krogulec sa­
mica, poluią z nim ná kuro­
patwy, przepiórki, y inne 
ptalzki. Dniem przed po­
lowaniem wygiadzaią go, 
aby z więkfzą źwawością u- 
ganiał ptaki, gdy go kto 
rozdrażn , ftaie fię zuchwa­
łym, złapawfzy albowiem 
zdobycz, ucieka y więcey 
nie powraca. Znofi pięć lay 
białych nakrapianych.

EPERV1ER MARIN. 
Patrz: F ou.

E1JÉTIT. To ziele rośnie 
w Rayan. lndyanie tym 
zielem nacierąią Szczeniętom 
pyłki, ażeby delikatnieyfzy 
miały wiatr do gonienia 
zwierza. Kreokzykowie ro- 
zumieią, że nofząc to ziele 
ná fobie,można fię wfzyftkitn 
podobać, zkąd uroiło u nich 
przyfiowie gdy fię kto kocha; 
on lui à donné de. ľ E,petit.

EFHE-

choroby, powietrze, y wfzy- 
ftkie niefzczęśęia, które mo­
gą bydź.

giach, było palone ná cześć 
Bogo w. Rofpufzczone w 
fpirytufie wywabia plamy, 
kadząc fię nim fiuźy ná katar,



ago' ЕРИ.
EPHEMERES. Muchy 

czyli robaczki jednodniowe 
pięć godzin tylkó źyiące, z 
tych są rożne rodzaie; iedne 
źyią kilka dni, drugie od 
wfchodu ilońca do zachodu, 
Ճ inne co tylko godzinę źyią 
albo półgodziny. W tak 
krótkim iednak życiu, czy­
nią zadosyć żądaniom natu­
ry. Względem tych much, 
ktorë źyią kilka dni, ta left 
ofobliwość źe zrźućaią z bé­
bié fkorkę, która operacya 
trwa czasem do 24. godzin, 
ocierając fig o drzewo. Te 
muchy nini zaczynają latać 
są robaczkami у nim him i, 
przez . dwa lub t |zy lata. 
Nimfa tym tylko rożni fig 
od robaczka, źe riá grzbiecie 
ma lktzydła w pochwąćh, 
iak te tak у drugie maia po 
bokach włolki, ktorcmi po 
wódzie pływają; nic cieką* 
wfzego iak widzieć ie pły­
nące, ogon kończy fię há 
trzech włofkach. Te robaki 
robią fobie miefzkania w zie­
mi po nad rzèczu, są to rurki 
z oboch końcow dziurawe, 
iedną dziurką włażą, á dru­
gą wyłażą. Brzegi rzek 
Marny, Sekwany, y Renu 
bywaią podziurawione rur­
kami czyli miefzkaniem tych 
robaczków. Jeżeli wodaopa-
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dnie, to znowu niźey robią 
fobie nowe miefzkania, aby 
razem y wody y powietrza 
zażywać mogły, co ieft ich 
żywiołem. Pora y godzina 
w którą te robaczki przemie­
niają fig w muchy, zacho- • 
wuią niejaką regularność, 
gdyż ciepło, albo woda wy- 
nieliona lub opadla,przyśpie- 
fza lub opoźnia ich odmianę. 
Te muchy nad Renem uka­
zu ią fię ná powietrzu na dwie 
godziny przed zachodem 
ilońca. Nad Sekwaną zaś y 
nad Marną, we dwie godziny 
po zachodzie w śrzod Sier­
pnia. Wylatuiąprawie wfzy- 
ftkie razem w jednym mo­
mencie, tak gę (to że fię po­
wietrze zaćmi; lataią zaś y 
igraią kręcąc fig w kolko, y 
zapładzaiąc fię wzajemnie; á 
jako życie ich ieft bardzo 
krótkie, tak y ta uciecha 
mu fi trwać w proporcyą. Nie­
którzy Naturaliftowie po­
wiadają, źe fię tym f ofobem 
trą со y ryby. Samica utrzy­
mując fię wiórkami u ogona, 
y ikrzy dl am i nå wierzchu 
wody, Mada ikrę w kfztalt 
grona. Jedna samica fkłada 
na 700, lub 800 iay, z tych 
gdy fię wylęgną robaczki y 
unikną pożarcia od ryb, bu­
dują fobie fiedhlka po nad

wodą
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wodą w bezpiecznym miey- 
fcu. Gdy przychodzi go­
dzina zakończenia życia te 
muchy padaią palmami ná 
ziemię, tak dalece źe ziemia 
У woda bywa zadana niemi 
znacznie, co Rybacy nazy- 
Waią manna, rybia.

EPICEA. Sosnina. lefi; 
poCpolita w Europie, mo- 
cnieyíza öd Jedliby, ro­
śnie ná iakièy kölwièk ziemi, 
peine śą iey pułnoche lasy, 
gdzie bardzo wysoko wyra- 
fta, bywa cżalem okryta 
śniegiem przfez Cześć mie- 
fięcy. Szwedzi w niedoita- 
tku pafży, młode gałązki 
drobnofiekaią y zmigízawfzy 
z owsem kohie karmią. W 
Kwietniu obdzicraią korę z 
sosny ná południe wyftawio- 
hey, zkąd wypływa żywica, 
zbieraiąiąco 15. dni, y od­
nawiała coraz obdzieranie 
kory. Rofpuściwfży tę ży­
wicę, cedzą przez piotno y 
zlewaią w baryły. Co fię 
nazywa: la poix de Bourgo­
gne, albo poix grafse. Zmię- 
Czana z kopciem nazywa fię 
poix noire. Im ieft gorętfze 
lato; tym więpey żywicy 
zbieraią, y gatunek iey ieft 
lepfzy. Używają iey do 
smarowania wozow. W Neu- 
fzatel miefzaią żywicę z ki-

Ľijkc: Torn IՀ
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tem do oblewania okrętów, 
y kamienie sadzą na nią. 
Drzewo sosnowe iluźy ná 
Mafzty do okrętow y tar­
cice, à iako ieft podley Cze od 
Jodłowego, y nie ieft tak sę- 
kowate, tak też łatwieyfze 
dö roboty. Z liści sosno­
wych można robić trunek 
podobny do tego, co robią z. 
sośniny Kanadyilkiey. Patrz-: 
Epinette du Canada.

EPIDERME. Patrz,: Té­
gument.

EPINE BLANCHE. Patrz, 
Nefflier.

'EPINE de BOUC. Patrż: 
Barbe de Renard.

EPINE-VINETTE. Cier­
nie białe. Kwiat tego drzew­
ka pachnie, dotknąwfzy fię 
z letka fzpilką ogonka kwia­
tka, zaraz fię zwiia, iagody 
maią sok kwafkowaty chło­
dzący, ziarka maią moc sei՝ 
łkania. Z tych iagod maią 
bardzo piękne konfitury, wy- 
brawfzy ziarka. Jagody bez 
ziarek bywaią ná ftarych 
tylko drzewkach. Z tego 
ciernia robią płoty nieprzy- 
ftępne dla kolcow wielkich, 
których ukłocie ieft fzko- 
dliwe.

EPINETTE. du CANA­
DA. left rodzay Sośniny z 
które y płynie balsam Капа 

L>1 dyifki.
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dyiľki. 7 liści robią trunek 
chłodzący, bardzo zdrowy 
y przytomny, kto fig do nie­
go przyzwyczai. Robią zaś 
tym fpofobetn: nalawfzy w 
kocioł wody, kładą gałązki 
śośniny, którą poty warzą, 
póki nie odítariie od nich 
kora, potym sypią owies pra­
żony y kilka grzanek ż 
chleba, przydawfży miodu 
albo cukru y troche drożdży 
z piwa. We՛ 24. godzin ten 
napoy fraie fie kwafkowaty 
iak iabłeczhik, pozwoliwfzy 
mu zas troche zferinentowäc, 
będzie fiodki.
՝ EPINODÈ, oit POISSON 

EPINÄŔDffi. ýaz-gaŕek ryb­
ka nie wielka ízypka v letka, 
znaýduie íie w rzeczkach, 
tak ieii z natury lalkäwa, że 
bez noiaźni lezie pod nogi 
człowieka kąpiącego fig. lity­
ié fig pod porodem lub in­
nym zielem wodnym, y ży­
wi fię robakami ziemnemi, 
ná które też daie fię łowić, 
y ná íl on ä e wychodzić iubi. 
Ofobliwość ¡edita względem 
te y rybki i e Ír; że zbiera y 
z daleka znofi w pylzczku 
wlofki ze mchu lub innego 
ziela, filiada ie na ile y głów­
ką utyka, pilnując z wielką 
ufilnością pracy fwoiey. Mali 
to być gniazdem, lub maga-

EPON.
zynem żywności ? wiedzieć 
nie można. Gdy drugie iaż- 
garki zbliżają fig ¿o tego 
mieyfcã, odpędza ie y broni 
pyfżCzkiem z wielką źwa- 
wościa.

EPÍSTOM1UM, zowie fię 
okno do zrzodła.

EPONGE de IVÏER. Ggk.U 
morjka. leit to siibitancya 
mietka, fpręźyiła, którą Na- 
tu rali [to wie rozumieją być 
mię Czkaniem niezliczonych 
Polipow morikicn, których 
nrtzwiika są te: le Malw hon, 
le Bonnet í le Chapeau, de Ne՜ 
pltine, la Crofse, la Mitre 
ď Evêque, ľ Opuntia, la Mo­
rille, le ։ Turban, le Cierge, ľ 
Eventail, lä Calotte, le Mor­
tier, la Flute de Pan, le Go­
belet cle Nèptunet l5 Epongé 
des Frotteurs. &c.

EPONGE ď EGLAN­
TIER. i-մէրճ: Bedèguar.

EPONGE de RIVIERE, 
ou PLANTE EPONGE. To 
ziele wodne rośnie w wodzie 
flodkiey , fzypülkę tria na- 
kfztałt blafzki, którą przy­
czepia fię do drzewa lub ka­
mieni, rośnie horyzontalnie, 
gałązki ma rozłożone iak w 
koralu. Z doświadczenia 
Pana ¿Jtifsieti, pewna ieit, źe 
nie ieft miefzkąniem Poli­
pów. To ziele ścisnąwszy 

Wytry-

EPUR.
Wytryfkuis w od g iak gęb ka, 
Ś. iák wytchnie kruk y fig, 
Trzeba lig wyftrzegać po­
cierania tym zieleni, gdyż 
fprawuie nieznośne świerz­
bienie, y parzy iak pokrzy­
wa, co trwa przez ośm lub 
dzielićć godzin.

EPURGE CATAPUCE. 
Skoczek mnieiifzy ziele. Sok 
mleczny tego ziela purguie, 
powierzchowne używanie 
jego ieit tak gwałtowne, że 
fkorę z ciała fpędza. Ubodzy 
czasem umyślnie fię nim 1հ- 
pią, dla wzbudzenia polito­
wania w infzycli nad tobą. 
To ziele nie tylko gwałto­
wnie purguie, ale y włosy 
pd niego wypadają, Wyzuć i- 
yfzy to ziele w Raw,, gdy 
go ryby zakofztuią, wy wrą- 
Palą fię ypływaią po wierz? 
ęhu iak nie żyw®, tak że 
można ie brać rękami; ale 
włoży wizy ie do inne y wo­
dy, przychodzą do fiebie, y 
nic im nie fzkodzi.

ERABLE, jawor. Rożne 
rod za i e są tego drzewa, ie-, 
dne rosną w Europie, -drugie 
w Azyi, á nay więcey w A- 
mery-се. Mało ielt drzew 
które by miały tyle rozmai­
tości, piękności y użytku. 
Rosną piętko, są. mocne, ná 
kaźdey ziemi udaią fię, maią
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zieloność miłą, łatwo roz­
mnażają fig, á niektóre wy­
dają fiodyc.z przyjemną. Ja­
wor ná którym są liście wo- 
dok Ion u, ozdobą ielt ogrodu, 
gdyż zieloność ma. miłą, y 
ęień gę ft y czyni, leit także 
rodzay jaworu z liściem na- 
krapianym,który fig rozmna­
ża z nafienia. Jawor biały 
Wirgińfid kwitnie czerwo­
no, poęząwfzy od Czerwca 
aż do J eßen i tęgie y. Jawor 
z liściem iafionowym, powi­
nien być rozmnażany iak 
naywięcey, gdyż fig udaie 
ná kaźdey ziemi. Jawor 
pospolity albo o drobnych 
Ulikach, iepiey rośnie w cie­
niu, y może być łączony ża­
rn i alt Grabiny, z władcza 
gdzie o nią trudno; rozmnaża 
fię z ziarek, które potrzeba 
trzymać wprzód w piaiku w 
piwnicy, á gdy pu Czczą kły, 
dopiero ie ná wiosnę prze­
łączać.

ERABLE BLANC de 
MONTAGNE, Patra: Syco­
more.

ESCARBOT. Krówka ro­
bak , który kryle głowę 
pod przyłbicę, przebywa w 
ścierwie y w gnoi ach bydlę­
cych. Rożni fig jednak od 
roba ko w nazwanych-" Fouille- 
merde.Patrz tego ¡Iowa.
la ESCAR-
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ESCARBQUCLE. Patra: 

Rubis.
ESCARBE. left drzewko 

koralowe, którego są dwa ro- 
dzaie, ieden twardy y ką- 
mienifty; Patrz Retêpores, á 
drugi migtki y po wierzchu 
niby rogowy, okryty niezli- 
czonemi dziurkami, w któ­
rych przefiaduią Polipy, ieít 
z rodzaiu koralowych drze­
wek. Patrz: Corallines.

ESCĄRTITES. Są kora­
lowe drzewka z ziemi wyko­
pane.

ESCOURGEON, ORGE 
QUARRE. Jęczmień cz'.voro- 
graniafiy. Póki zielony wy­
śmienity nå obrok dla koni, 
pufzcza z korzenia dwa y 
trzy razy, ziarno dochodzi 
w Czerwcu, może ftużyć ku 
pożywieniu ubogich.

ESCULAPE. left wąż 
fpokoyny y łalkawy, nie ką­
sa chyba rozgniewany. Znay- 
duie íig na wyfpie Caprea y 
we Włofzech; powiadaią o 
nim że fie czasem wsuwa do 
łóżka.

ESPADON, poifson à /cie, 
Epee de mer, Pieron de mer, 
Poifson Empereur. 0/łrOpy/k. 
ryba morfka, i eft z rodzaiu 
Wielorybów, pyik ma bar­
dzo o'.try y mocny, ugan ia 
fig za wielorybem, któryby
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go mógł swoim ogonem ze­
trzeć, ale on z taką zręczno­
ścią uderza ná wieloryba 
że go do razu przebiła. Ze- 
gluiący raz przypatrzyli fig 
tey potyczce krwawey z 
wielkim iwoim ftrachem ; 
gdyż raniony wieloryb wpo­
śród morza, zarumieniwfzy 
wodg krwią fwoią, tak mo­
cno tłukł Ogonem, że im fig 
zdało że okręt zatonie. Mu­
rzyni fząnuią tg rybę,y pyik 
iey kładą w liczbę Bogów.

ESPARCETTE. Patra: 
Sainfoin.

ESPATULE, Patra-, Pa­
lette.
ESQUINE. Patra: Squirts.

ESTOMAC ou VEN­
TRICULE, Żołądek ie it iák
torba do przy imo wąnia po­
karmu y [trawienia go, fkIa­
ci a fie z wielu Ыопек; pier- 
wfza ieft bloniąita, druga mu- 
fkułowa, którą fpaiaią żyłki 
p.odwoynym rzędem, trze­
cia żyłowata, á o itatnia we 
środku kosmata. Muikuły 
leżące, między temi błonami' 
przecedzała sok potrzebny 
do ułatwienia ftrawności. Po­
karm fpufzczony przez gar­
dziel do żołądka; ściera fię y 
fzrutuie przez sok żołądko­
wy, gdzie subftancye wodne 
y oleiowate są zmigfzane

razem
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razem. Za pomocą tych 
șokow y śliny, formule fię 
Chil subftancyą naydtożfza, 
która odnawia krew, У dale 
życie у pożywienie cale у 
machinie człowieka.

ESTRAGQN. Ta rośliną 
zapachu przyjemnego dodaie. 
smaku innym ziołom wodni­
stym, które iedzą w sałacie. 
Ocet Eftragonowy w smaku 
у zapachu nayprzednieyfzy. 
Wodka pedzopa z Ęftrągonu 
iluźy od morowey zarazy.

ESTURGEON, 'jefiotr.. 
Ta ryba póki pie ząkofztuie 
Wody fiodkiey y w niey 
przez iaki czas nie zabawi, 
poty nie ieftdobra y nie fma- 
ćzna do jedzenia. Jefiotr. 
bywa tak wielki czasem, źe 
waży do soa, funtów. Jefio- 
try poławiają fię w Wiśle, 
Dn ie Itrze, Gar,umnie, Po,Du­
náin, Ligerze, Nilu , y w 
morzu czarnym^ nię można 
iey łowić tylko Sieciami, 
gdyż wędy nie chwyta; pyfk 
ma tak maty, źe tylko wy­
sysa pożywienie y małemi 
robaczkami żywi fię- Zkąd 
W rodo przyfiowie: ofzczędny 
tak jefiotr. Nå Garumnie 
zaczyna fię połow ná Je fio try 
od Lutego aż do Sierpnia y 
daley. Rybacy łowiąc, uwią- 
guią Jefiotry za głowę na
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linia do ftatku, á nałowiwfzy 
wiele, dopiero z wody wy­
ciągała, y przywożą dę Bur- 
degąli. Przewożąc zaś pr/.y- 
wiązuią ogon do głowy, 
gdyż tak ieft tęgi y chrząft- 
kowaty, ze uderzy wfzy 
mógłby nogę złomąć, ktoby 
nieoftrożnie przyftąpił do 
niego. Jefiotr ieft bardzo 
zachwalony y smaczny. Ry­
bacy od Jeziora Meotyckię- 
gp fufząie, marynuią, y ro- 
Źwoźą do rożnych kraiow. 
Z Ikry Jefiotrowey Ilollen- 
drzy robią Kawior. Patrz 
Caviar,

ESTURGEON GRANI). 
Patrz .• jethiocolle.

ESULE. Wilcze mleka., 
ktorego sok mleczny y fzko- 
dliwy purguie gwałtownie, 
którym Sząrletani gubią wie­
lu ludzi, im fię powierzają­
cych. Z tego ziela na bło­
tach rosnącego, iedna tylko 
kora wchodzi do medycyny, 
n.azywaią go: Roseill-matin, 
albowiem sok iego przyło­
żony do oczu czyni zapale­
nie, po którym idzie puchli­
na, gangrena y śmierć. Sło­
wem bardzo ieft rzecz, niebe- 
fpieczna zabawiać fię z tym 
zielem, jako y z innemi któ­
rych nie znamy. Właśnie, 
poțrzebaby generalnie zaka­

zać
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ząć kofztow-ać žiaľ, bez clo- 
íkonatago wprzód ich po­
znania.

- KTAIN. Сум. kit Kru- 
fieç nie doíiÝQnaľy, mą w fo­
bie białość, ktorá prgțfco 
śniednięie, nayłźey.fz,y ze 
wfzyitkich gdy ieft oczy- 
f/czony, á nay waznipyfz.y 
póki iert rudą: Twatdfzy 
od ołowiu, á zatym więcey 
ma fpręży.itaści у lłshośęi; 
z tym wfzyltkim nie ma 
dźwięku ani ciągłości, у nie 
rdzewifcię. Y dia tego Cyną 
polewaią naczynia, miedzią-, 
ne, ofobli wie Kuchenne, ai9 
ie kwas ią przenika, zawfze 
piiedź ieit niebeCpieczną. Cy­
na łatwo topi fig w ogniu, á 
w pewnym ftppniu ognia w■ 
proch fig rpzSypuie. Kon- 
w i farze częfto zwodzą lud 
profty, powiadając źg popiol 
który nń wierzch cyny ro- 
fiopioney. wylłępuie, ieit pia­
ną, która ofiada w naczyniach 
.cynowych naydelikatni.ey- 
fzych, á tym pzașem te mnie­
maną piang obracają nń șwoy 
-pożytek, gdyż przy migfzą- 
-wfzy do niey żywicy prze­
mieniają w krufiec. Cyna 
zmiefzana ze fzmeicem prze­
mienia fig w fzkło białe, к to­
st-e ííužy do polewania Por- 
■cellan. W rofpufz.czoną cyng
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wrzuciwfzy żelazo złączają 
fig, ale gdyby kto nie uwa­
żnie wrzucił супе w żelazo 
roítopione, ná ten czas jak 
cyna tak żejazo, obracają fig 
w grudki, które pęjtaiąc trza- 
lkaią. Cyna ma swoie miny 
udzielne, które pofpolicie- 
zna y du ią fig w mieyfcach 
pialzczylțych y gorzyftych, 
żyłami lub warÇztwami, w. 
bryłach więkfzych albo 
mnieyf/ych. Takie miny są 
w Nięmęzecb, w Czechach," 
w Szwecyi, w Polizeze y w 
Ind y ach. l\Iiny Kor.nwalfkie 
w Anglii wydalą bryły cięż, 
kie, czarne, ale bogate, z po­
wierzchowności nie pokazu, 
ląc wielkiego podpbieńlęwą 
do cyny, gdyż żyły okryte, 
są ziemią. Położenie tych 
żył nic left iednoiiayne, ale 
gdy lic ciągną od poi nocy 
nń południe, pewna ieit ża 
idą wgląbfz nń trzy ftopy w 
ziemie ku poi nocy. Mjng 
Aitenbergfką w Saxonii opi- 
fują, iako.ofobliwfzą, gdyż 
ma fsa ied na ma obwodu 2,0 
sążni, á głębokości- perpen- 
dykularney .150. Cyna nie 
znayduie fig czyha, ďbo bar­
dzo rzadko mic-neralizuje fig 
przez fiar kg . y marka zyt, 
albo krufiec zmiefzany z że, 
lazem. Ruda cynowa zawfze 

okry-

ETA 
okrywa fię materyą twàrd^ 
ý dla tego dobywanie ie.y 
■ieit bardzo trudne. Oddzie- 
liwfzy minerał od tyćh lub- 
-tiancyi twardych, prepáimig 
■go przez brakowanie, kiize- 
hie# płukanie# y topienie w 
piecu płomieni (ty in. Cyna 
AngiéUka ieílnáyprzedniey- 
fzá.y naydróżfza; Granaty 

'-2 cyny są podobné do dyá- 
hientu, y tak twarde ze mo­
gą rznąć fzk to. CzäSéiii by­
wają wody takie, które toczą 
blafzki cynowe, które nazy- 
U'ăiiț piątkiem cynowym. Ten 
Krufiec zdawna był Celem 
handlu itiorikiego u Gallow, 
y KartagińczykoW, pufzczali 
lie nń okrętach do Anglii po

■ niego, ale z taka ółłrożho- 
֊ ścig# z iaką dziś nafi Mary­
narze płyną nń odkrycie no­
wych kr&iow. Hi flory a năm 
przypomina o jednym Kapi­
tanie, który wola) wpaśp nń 
haki mordkie, niżeli dać po­
znać inny tri okrętom które 
fzły za niin, dokąd płynie.

ÈTAINde GĽACÉ.faŕrg 
ś ii тли til

ETITES, ou PIERRES ď 
AIGLES. Kamień Orli, o 
którym powiadają źe fię 
zná y du i ë w. gniezdzie u nie­
go, Są to kamienie krydżia- 
ite, rudawe, czasem peine#- á

ETO.
czasem we środku zhayduie 
fie infzy kamyk nie wielki. 
Żnayduią go częftd w rudzie 
żeiazney, ułożenie tego ka­
mienia pókazuiti# że mufiat 
być wprzód miętki, y ufor­
mował fię potym przez fkle- 
ienie fig innyćh cząftek.

ETOILE de MER. Faiiń 
mbrflii nakfztalt gwiazdy; te 
robaki dzielą nń rożne ro- 
dzńie, iedne z nich małą 
cztery promienie, drugie 
pięć, inne więcey, iedne są 
gładkie# drugie kofmate, in­
ne nazwane: tête de Meduse, 
ď Aftrophgtes; albo Etoiles 
arhorefcentes. Z tych nie­
które są co fzeżypią nogami. 
Te czułozioły żnayduią fię 
nń brzegach motlkich nń pią­
tku, dziurka którą nlaią we 
środku, ieit ich pyfzczkiem, 
w ktorey ieit pięć zębów kti- 
ściitych# ktoremi gryzie śli­
maki y pożera, na przeciwko 
tey dziurki ielrotwor z przy­
krywką, którędy exkrement 
wychodzi# każdy promień 
ieit opasany niezliczonym 
mnoftwem nog, tak dalece 
źe iederi paiąk będzie ich 
miał do 1520. Te nogi po­
dobne są do rogow ślima­
czych , tan zaś gdzie fię 
poczyhaią, są pęcherzyki 
okrągłe pełne materyi w.o- 

driiftey# 
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dniftey; gdy fię Skurczy pa­
jąk ta materyá napełnia no­
gi, które tak nabrzmiewała, 
iak rożki u ślimaka. A cho­
ciaż tak xviele fha nog; prze­
cież chodzi bardzo powoli; 
temi nogami przyczepi á fie db 
ikal, y do ziół, ktoremi tak 
tńotno trzyma fié, że mu nay- 
Wigkfea fala y wały morlkie 
nie izkodzą. Promienie śą 
bard zo kruche,za haymnieÿ- 
fzym uderzeniem odpadhia, 
ale znowu odraikig, tak iak 
nogi u Raka. Té paiąki ła­
żą na wfzyitkie ftrony, y 
wprzód,y wzad,y nå bok, iak 
zechcą; gdy fig który z pro­
mieni ułomie, przez ciężar 
swoy opada na doł w wodę. 
Paiąki morlkie, к tore małą 
promienie bez nog, łażą zgi­
nając promienie poboczne; á 
lkladaiąc przeciwne, posu­
wa ią fig naprzód. Z tych 
wfzyftkich są nayznakomit- 
fze te: Tournejols, 'Vêtes 
dc Méduse, y Palmiers ma­
rins &c. Patrz tych Jiote՝:

ETOUFFEUR. Patrz : 
Giboijà:

ETOURNEAU. Pairs t 
Sanfonnet,

EVENTAIL, ou POIS­
SON en EVENTAIL. Tg 
rybg nazywaią wachlarzem, 
dla tego że ma pióra; ktore-

EVE.
mi nakfzałt wachlarza pdd- 
nioflfzy do gory, może o- 
kryć głowę; Indyanie ie 
fu I zą y iedząi

EVEQUE. Ten ptak A- 
merykaniki z Luizyány, o- 
procż piękności piór śpiewa 
delikatnie, y głos swoy me­
lodyjny długo ciągnie bez 
oddechu.

EULOPHE. Ten robak 
rożni fie od Plulkwy nóżka­
mi przedniemi hakrăpianemi; 
Z tefztą Zaś ma też sàme 
przymioty y ułożenie có y 
plufkwa.

ÍĽUPHÔRBIÉŔ. Miecznik 
krzak rośnie w Libiy, w 
Afryce ná wyfpach Kanaryi- 
fkich; y w Indyach wfcho- 
dnich; йІа w fobie sok mle­
czny; oftry. Do zbierania 
tego soku żacinaią drzewko; 
ale fobie wprzód żafianiaią 
twárz у ręce dla Zgryźli­
wych waporow; żeby nie 
fzkodziły, kładą zaś pod 
drzewem (korę baranią, ná 
którą sok fpadaiąc gęftmeie 
у zasycha. Ten sok za՛ 
kupują do Aptek, ale go 
wewnątrz nie zażywają gdyż 
iëlt had to mocny; Mięfzaią 
go tylko do profzku który 
duży ná żełzy у parchy 
końikie. Przez swawolą,po- 
sypawfzy go troche ná po­

fad zee

EUP.
fad zee w tym pokoiu gdzie 
tańcuią, za poruszeniem po­
wietrza podnofi fię. do gory, 
tak dalece że wfzyfcy razem 
kichać mufzą.

EUPHRAISE. To ziele 
ieit ofobliwie zachwalone ná 
Umocnienie wzroku. Sposob 
i ego używania, left albo palić 
iak tytiun, albo pić go z pro- 
fzkiem ze Stonogow, albo 
też Wycilkać z niego sok. 
Wewnątrz potrzeba go za­
żywać z wielką oftrożnością, 
gdyż mógłby zafzkodzię.

EX VOTO. Obraz po­
dług՜ uczynionego ślubu do 
Kościoła dany. Nadzieia 
albo boiaźń mogą przymufić 
Człowieka do wfpomnienia 
ná Boga. Poganie gdy wy- 
fzli z jakiego niebefpieczeń- 
ftwa, albo gdy im fię udało w 
ich zamyllach, oddawali po­
darunki Bogom według prze- 
moźenia. Ten Akt wdzię­
czności zależał ná ofierze z 
byka lub barana, albo ná fi-

EXC. շ g9 
gu rach y obrazach z wyra­
żeniem podací tego Bożka, 
do ktorego fię kto uciekał. 
Wpoźnieyfzych czasach ta­
kowe tabliczki były zanied­
bane ofobliwie we Włofzech, 
gdyż przez ladaiakich Mala- 
rzow bywały malowane. Ca- 
vèdonetiawny uczeń Annibala 
Carrache widział fię być u- 
pośledzonym w swoim talen­
cie, przez swoie zgryzoty y 
niefzczęścia, tak dalece że 
nie miał infzego fpofobu do 
życia, tylko takowe tablicz­
ki malować samym tyl­
ko Pielgrzymom ubogim, y 
nakoniec przy schyłku ży­
cia mufial żebrać iałmuźny.

EXCREMENS, de BA­
LEINE. Łayno wielorybie. 
Możnaby z niego robić ko­
lor mil y y trwał y do farbowa­
nia, smrodu żadnego niema 
w fobie.

EX QUIMA. To zwierze 
ieft podobne do Coaita. Patrz 
tego ßotva.

F.

"՛Լ ABAGO. Ziele gorzkie 
gubi robaki, rośnie we wło­
fzech, ieft z rodzaiu Topoli. 
We Francy! trzy ma i% go w 
Oranźeryach.

Łykc: Tom I.

PAGARE, ou FOUESNE.
Patrz: Faine.

FAINE. Bukieiv ieft owoc 
z buczyny, nie tak gorzki 
iak źołądź. Biiąz niey oley, 

Mm ale
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ale póki świeży, ieft nie 
ftrawny; Zlawlzy go w ban­
ke gliniany y za kopa wizy 
w ziemi, po roku rubiera 
ffodyczy, y ftaie fig bardzo 
dobrym.

FAISAN. Bażant. Ptak 
leśny к tore go mięso՛ left bar­
dzo delikatne. Samiec ma 
na głowie kity z piór, kto- 
rey ozdoby samica nie ma. 
W czafie parzenia fig. gło­
wa nlu czerwienicie у oczy 
fig i ikrzą. Bażant ná noc 
fiada wysoko na drzewie,- á ¡ 
na dzień fpufzcza fie na zie­
mię, у bawi fie w gęftych 
chroftach, gdzie samica znofi 
iaia na gołey ziemi. Samiec 
nie left tak i urn у iak kogut, 
ale rywala nie cierpi, iako -* 
у tamten. Dla՛ rozmnoże­
nia tego՛ ptaftwa bu du i ą día 
nich umyślnie bażantarnie, 
opasane murem, zasadziwszy 
ggftemi krzakami у darrtiem, 
у podzieliwfzy przegródka­
mi, żeby fig samce nie za- 
biiały. Siedm samic dla՜ je­
dnego samca ieft dosyć. Sa­
mica gdy ieft bardzo tlufta, 
niefie iaia w ikorupce bar­
dzo migtkiey, że na nich 
fiedzieć nie może, zaczyna 
fię nieść na końcu Kwietnia; 
potrzeba zaś co wiećzor pil­
nie zbierać iaia, bo samica у

FAI.
samiec ie pożerają, ná ktöa 
ryćh sama nie fiedzi, ale po­
trzeba podfadzać domowe 
kury. Dla młodych kum 
czat daią robaczki , iayka 
mrówcze, mig к i Iz z chleba 
drobno к »u 1'zony, у iaia fle­
ka ne z sałatą, póki nie pod­
rosną y nié będą mogły ieść 
ziarna. Naywigkfze zaś po­
trzeba mieć w tym (łatanie, 
żeby woda, zawfze była świe­
ża, y ochedoltwo. Gdy fig 
bażant fparzy z kurą do­
mową, tedy iaia sąwiękfze, 
y kurczęta wylęgają fig po­
dobne do bażantów. Między 
zagranicznemu Bażantami 
naypigknieyfze Są fioletowe 
w Madagaskar, w Indy ach 
zachodnich z czubem czer­
wonym, w Brezylii białe, á 
w Chinach czèrwone, y te 
Są nnypiekńieyfze ze wlzy- 
ftkich ptaków w Azy i; ko­
loru tego nie nabierają aż 
we dwie Jecie, pierwfzego՜ 
roku zaś są izare iak samice.

FAISÁN BRUANT, oii 
MONTAGNE. Patrz: Со; 
de b ту er e.

FAISAN ď EAU. Patrz: 
Turbot.

FA ISA N de MÉR. Patrz: 
Canard à Duvet.

FAITIERE. ïeft Koncha 
biwałna z rcdzaiu Coeur, bar- ' 

dzo

FAL.
d zo ciekawa. Z takich konch 
są kropieinice w Kościele S. 
Sulpicyufza we Francy i. Ta­
kież kropielnice znayduią 
fig w Kościele S. Geno wety.

F ALT RANCHES, ou 
VULNERAIRES des SUIS­
SES. left zebranie Ziół 
bardzo mocnych y korzen­
nych, które przedaia w ma­
łych pakiecikach ważących 
dwie uncye, mocno zapie­
czętowanych, z autentykiem 
czyli świadećiwem, z iaką 
pilnością były zbierane w 
Șzwaycaracb,

FALUN. Są okrufzyny 
ze fkorup na trzy mile cią­
gnące (i g ; wfzerz mało co 
mniey, ą wgtąbfz-na շ o ftop. 
Te ftosy naz.y wnią,Fahinieres 
w których wydalą fig rożne 
warfztwy.co pokazuje że nie 
razem fig ułożyły. W nie­
których mieyfcach są odda­
lone na 50. mil od morza, 
ęhociąż są z żywiołów mor- 
fkich. W fz y ft ko to nas u- 
twierdza że mu Ciał y zapaść 
rozmaite rewolticye ná Gło- 
bie ziemfkim. Te fkorup к i 
fprawuią rolą, у utrzymują 
swoy fkutek do lat dwo- 
dzieftu lub trzydzieftu.

FAMOCÀNTRATON. 
left zwierze ná wyfpie Ma-

FAN. 291 
dagafkar nakfztałt Jafzczur- 
ki, które przyczepia fig mo­
cno do drzewa, z otworzo­
nym pyłkiem, dla iowienia 
robakow; czasem Murzynom 
do pierii tak fig mocno przy­
lepia, że go żadnym fposo- 
bem oderwać nie można, 
chyba ná tym samym miey- 
fcu zabii ai ас.

FANNASHIBA. Kwiat z 
tego drzewa w у dale zapach 
bardzo miły, który wiatr 
roznofi do pewne у odległo­
ści, Damy go zbieraią у fu- 
fzą dla miłego zapachu w ich 
pokoiu. Kościoły, Bożnice 
Pogańfkie w Ind у ach są opa­
sane tym drzewem. Stare 
drzewa palą przy pogrzebie 
pinar łych.

FANONS ou BARBES 
de BALEINE, B aa rd y albo 
obręcze rogowe, długie ná 
ośm ftop, które Wieloryb ma 
w fzczoce zwierzchnicy, flu- 
żą mu zamiaft zębów do kru- 
fzenia robaków y ryb, kto- 
(emi źyie.

FAON, jelonek młody, 
ktorego łania wychowuie z 
wielkim ftaraniem. W pier- 
wfzym rokumazy wa fig Faon, 
á w drugim Dagùet. Patrz 
tegą.ftowa. albowiem ná ten 
czas wypulzcza dwa rożki. 
W trzecim roku z tych 

pulz-Mm 2
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pufzczaią fig sęczki, które co 
roku przyraftaią aż do Jośmiu 
lat, á na ten czas iuź ma 
wfzyftkie z kt )rych ma mieć 
rogi. W ośmnaście miefigcy 
miody ielonek iuź ieft w fia­
nte zapłodnienia, czego do­
wodem sąpierwfze dwa rożki 
wyraftaiące. Jelenia potrze­
ba kadrować wprzód nim 
wyrosną rogi, albo fkoro ie 
zrzuci, gdyż inaczey nigdy 
ich wigcey nie zbędzie; co 
więkfza te rogi zoftaną za- 
wfze twarde albo migtkie, 
podług czasu w iakim był 
czyfzęzotiy. Mięso młodego 
ielonka ieft bardzo smaczne 
y łatwe do firawienia. Nie­
którzy rożki młode póki sa 
migtkie, przypiekają y iedzą, 
y znayduią smak grzybów.

FARINE EMPOISONEE, 
ou ARSENIC ALE. Tak na- 
zywaią profzek Arfzeniko- 
wy, częścią sam kwiat arfze- 
nikowy który fig czepia u 
wierzchu miny, częścią ko­
peć zfiadły, który zbieraiąw 
naczynia umyślne do tego, 
wyciągając farbę błękitną z 
kobaltu.

FARINE FOSSI­
LE, OU MINERALE. left 
profzek biały z krydy wy- 
sufzoney, którą znayduią po 
lochach gdzie powietrze do-

FAS.
chodzi. Powiadają źe w pe­
wnym mieyfcu lud pro fi y 
podczas głodu używał tey 
mąki do chleba, ale ze fzko- 
dą fwoią.

'FASCIOLA, ou SANG­
SUE LIMACE. left gatu­
nek roba ko w wodnych z ro- 
dzaiu nazwanych Toenia, 
znayduią fig pod kamieniami 
po ftrumykach, bąrdziey 
psów y ryby kąsaią, niżeli 
ludzi.

F A U. Patrz: Hêtre.
FAUCHEUR. Pniaczek o 

długich nogach. left gatunek 
pajęczyny, która fig mnoży 
dziwnym fpofobem. W ie- 
fieni bywa całe rżyfko zą- 
fiane tą paięczyną, po kto- 
rey paiączki uwiiaią fig za 
zdobyczą. Z tym wlzyftkim 
Nąturaliftowie powiadają, że 
tonie są paiąk j, ale klifzcze, 
które snuiątg paigczyne; iąi 
koź chcąc tego doświadczyć 
można poftrzegać niezliczo­
ną moc tych klefzczy, pra­
wie okiem nie doyrzanych, 
których dziełem ieft paig- 
czyna biała. Widziemy cza­
sem ią pafmem unofzącą fig 
po powietrzu, nazywają wie­
śniacy włofkami panieńfkie- 
mi. Patrz: ßowa: fils de la 
Vierge. Naturaliftowie nie­
którzy mówią; źe pasma pa- 

igczy-

FAU.
içczyny latąiąęey po powie­
trzu, tym robaczkom fiużą 
za żagle, ktoremi unofząc 
fę, łowią w nią robaczki la­
tające, iakoź znayduią cza­
sem w paięczynie uplatane 
refzty much, lub innych ro­
baczków, albo dziurki W 
niey zoitawione, ktoremi 
przebity fig, uciekaiąc, przed 
niebefpieczeń.łwam. Po- 
dobieńftwo tych pąiąkow 
ieft wielkie, z pająkami mor- 
fkiemi nazwanemi Crabe.

FAUCON, Sokol ptak 
drapieżny nąyfzlachetniey- 
fzy w swoim rodzaiu. La­
nier, ľ Етггіііоп, le Hobereau, 
ľ Epermer, le Sacre, ľ Au­
tour, ճք G erf aule; Są țo ro­
dzaje So koło,w. Patrzaij 
tych flow. Sokoły białe 
Islandzkie, są śmiałe y bar? 
dzo rzadkie, Soko{ z Indy i 
wfchodnich czubaty ofobii- 
wfzey piękności. Dwanaście 
Sokolow białych, które co 
гокц Królów i Franculkiemu 
posyła W. Miftrz Maltańlki, 
są [prowadzane z Islandyi. 
Człowiek zavyfze dowcipny 
ku swemu pożytkowi y u- 
ciefze, potrafił tak żarłocz­
nego ptaka ułożyć do pola, 
że Panowie maią fobie za 
naywiękfzą rozrywkę polo­
wać z tym ptakiem. Sokoły

FAU, 295, 
małe z gniazda wzięte są ła- 
twieyfze do undfzenia, gdyż 
fiarych unofić inaczey nie 
można, chyba wprzód do­
brze wymorzywizy głodem 
y niefpąniem, Tym fpofo- 
bem gdy fig ofiyoi, fiaié fig 
powolnym ną wfzyfiko. So­
kolnik chcąc go unofić tak, 
żeby na ręku fiedzial, z niey 
fpu rzezał fię, y nązad powra­
cał, рокагціе mu drewno 
qbfzy tę pierzem, albo fii orką 
zwierzęcą, podług rodzaiu 
ptaków lub zwierza, do. któ­
rych go układa, ukrywfzy 
pod. fpodem cukru,cynamonu, 
albo kurczęcia kawałek, dla 
zachęcenia z początku. So­
koła pufzcząiąę w polu So­
kolnik, pwigzuie, ną fznurku 
kilkanaście sążni długim, á 
zdiąwfzy z głowy fkorkg 
którą był zakryty, wy­
rzuca ną powietrze ; grze- 
gotka uwiązana u nogi, o- 
znaymuie gdzie fię Sokol 
obraca. Gdy przyniefie 
zwierzynę, daie kifzki y 
wnętrzności z niey, w nad-, 
grodę iego pracy y wier­
ności. Tak tedy ułoźywfzy 
raz ná zawfze, Sokol ná glos 
Sokolnika fiale fię pofiufzny, 
wylatuie iąk firżała napo­
wietrzę, zniża fię, podpofi, 
źe go ciężko doyrzeć, rzuca 
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oczyma nå w Czy ilk ie ftrony, 
á poilrzegłPzy zdobycz, fpu- 
fzcza ne ná nią,,y przynofi ժօ 
fwçgo pana, к tory go przy- 
wolnie. Sokol układany ժօ 
zwierza, iakoto: dzika, wil­
ka, sarny, albo zająca, ucze­
pia iię W kudły ná głowie, 
y wydziobcie oczy, aby nie. 
widziały gdzie uciekać 8 ą 
tym czasem przypada my­
śliwy, y zabila zwierzę bèz 
wielkiey trudności. Sokoły 
maią pewną chorobę nazwą? 
ną Crac, o ktorey przyczy­
nie wiedzieć nie mo,źna, fe- 
czą ią purguiąc Sokoła: na 
to daią połknąć к i-ębufzki 
drobne z nici, potym daią 
mu kawałek mięsa moczone­
go w wodzie z Rubarbarum, 
у oleykiem migdałowym, 
przemywając winem cie­
płym mie.yfee fchprzałe. 
Drugą chorobę maią nazwą; 
ną Craie, którą leczą biał­
kiem od iaia rozbitym z,mio­
dem, albo z cukrem kanarem. 
Miewaią także y trzecią cho­
robę nazwaną FilandresPatrz 
tęgo flot&a. Są. țo robaki 
pewne, które go trapią. So­
koły dla niezmierney od­
wagi y śmiałości, tracą częfto 
piora, wykrufzaiąc ie y gu­
biąc.

FAUPERDRISU. left

FAU. 
ptak drapieżny, fzkody wiek 
kie czyni w królikarniach, 
loț lego nie ieft wyniolły, 
króliki, kuropatwy, y prze? 
pio.rki są iegp. pożywieniem, 
uderzą czasem ną Puhacza, 
ale przed Sokołem ucieka,

FAUSTINA była Zoną 
Marka Aurełiufza Ceiarza, 
iłąwną w hiftoryi przez fwo- 
ie nierządy y bezwitydność, 
Cefarz czyli' przez niewia- 
domość, czyli że nie chcia( 
wiedzieć, żnofił cierpliwie, 
wfzyftkie iey nierządy. Lud 
ley nie. na widzi l, gdyż swo­
ich faworytów do na y piet? 
wfzych po.wynoftła՛ godno­
ści ;z tym wfzyftkim byłą 
policzona w liczbę Bogow^ 
miała fobie Kościół poświę­
cony, w którym palono o- 
fla-y, trzymano Kapłanów, 
y obchodzono Święta ná iey 
pamiątkę nazwane Faußini- 
énnes. Tę Cefarzową re­
prezentowano w roźnyną 
ítroiu, y bito Medale.

FAUVE. Pta.lt czerwona-, 
wy ná wyfpach Antyllkich, » 
Częścią przez, poufałość, czę­
ścią dla zmordowania iię zą- 
łatuie há okręty, y łatwo 
dale fię złowić, ale tak ieft 
chudy, że go ciężko ieść. 
Piora lego zbierają y żaku- . 
pulą.

FAÜ.
FAUVETTE. Piegza zhà- 

îbma ieft z głosu metod у i- 
hego, przebywa ná miey- 
fcach blotniftych y ży ie ro­
bakami y muchami. Piegza 
błękitna ściele gniazdo po 
hâd drogą z włofia końlkie- 
go. Piegza ž główką czer­
woną przebywa miedzy ko­
nopiami; y ściele gniazdo 
po krzakach albo między 
kamieniami. Z tych wfzy- 
ftkich Piegza z główką czar­
ną näywdzięczniey śpiewa, 
y naylepiey fię udaie do 
chowania; w zimie trzymają 
ią w klátcê zamkniętą y w 
cieple. Świeżo wylęgłym 
Piegzom ku pożywieniu, daią 
konopie z chtebem y pie- 
trufzką utarte. Mięso Piegzy 
ieft bardzo delikatne do je­
dzenia.

faux Asbeste, oü 
Faux alun de plume. 
Patrz-: Asbeße.

FAUX SEÑE Pain Ba- 
guenaudier,

. FENOUIL. Koper, Ro­
ślina ogrodowa, pachnąca, 
Koper dziki ieft flodki , 
naíienie lego nazywają Anis, 
albo Aneth. Korzeń kopro­
wy ieftwieczny# pachnący, 
y korzenny. Robią ölelek 
y wódkę koprową há kolki 
Z wiatrów pochodzące. To 

f'ÉŔ. 2Ç5 
ziele umacnia żołądek, po­
mnaża pokarm mamkom, y 
chudzi tych, którzy są bar­
dzo Utyli, piląc go z roso­
łem. Powiadaią źe ryby 
tiwińione w koper konser- 
wuią fię długo. We Wło- 
ľzech y w Langwedocyi 
Wierzchołków tego ziela,bar-1 
dzö wiele używaią do sałaty. 
Patri-: Anis.

FER. Ztílazo. Natura mą­
dra dogadzaiąc zawfzè po­
trzebom ludzkim rozmnoży­
ła płody naypotrzebniey- 
fze, tak w panowaniu Rośhil, 
zwierząt, iako też y w pano­
waniu kruścowi gdzie żela­
zo ze wfzyftkich kruścow* 
ieft naypotrzebnieyfze czło­
wiekowi. W pierwfzych 
wiekach od ftwdrzenia świa­
ta, żelaza do niczego nie 
używano, tylko do u- 
prawy roli; ale potym zby­
tek y łakomftwo przy muli­
ły fzukaê go aż we wnę­
trznościach ziemi; Amble y a 
y tyran (two porobiła z nie­
go broń, na wytępienie na­
rodu ludzkiego; á potrzeba 
y dowcip użyły go do wy­
doskonalenia rożnych fztuk 
y rękodzieł. Żelaza doda­
tkiem znayduie fię we wfzy- 
ftkich częściach świata, nàÿ- 
bogątfze iednak Rudy żela­

zneFAU-
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zne Są w kraiach północnych 
W Szwecyi ieit góra Tal- 
berg ná.-joo, itóp wysoka, nå 
milę bbwodii maiąca, ieit 
prawie cala mafsą żelaza 
nayprzednieyfzego, y nay- 
fzacowrneylzego öd dwóch 
wièkow; á lubò W niëy usta­
wicznie robią, jednakże nie 
wiele iey ubywa. Żelazo 
czyfte w grudkach, zapewne 
oczyfzcżone przez ognie 
podziemne, nie wiele go y 
У rzadko fię znayduie. Przy­
wożą go ham z Sénégal, ale 
czgiho bywa zmięfzane z zie­
mią, z fi arką, y Zmiheralizo- 
wane przez Arfzènik, lub 
inną subltancyą metailiCzną, 
co pokazüië säm kolor y 
rozmaite iégö przymioty. 
Rudy żelazne łatwe są do 
dobywania, gdyźnie bywaią 
głębfze nad 60. ftop, pofpo- 
licie zaś znayduią fię ná lo. 
lub 12,. fiop w ziemi; ziemia 
albo piasek Czerwony ozna­
cza bliikosć rudy. Słowem 
żelazo ze wfzyftkich kru- 
ścow ieit naymniey ciągłe, 
y naymniey daie lig topić, 
po zlocie nayitalfze, po cy­
nie nayiźeylże. Przymioty 
nayznakomitfze są żelaza, 
gdy go ciągnie Magnes, gdy 
lig nie m-iefza z żywym sre­
brem, gdy ná zimno pod

FER.
hlfotém nie Ugina fię, gdy 
nie trzëfzczy w Ogniu gwał­
townym, gdy wyrzuca i Ikry, 
gdy pod miotem zagrzewa 
lię, albo przez potarcie, tak 
dalece źe zapala materyały 
fpofobne dó zajęcia; naofta- 
tek gdy tlę w ogniu obraca 
w ma tery ą czarną, ggbćzattą, 
ná wpoi íz klánná, albo fig 
tozsypuie w i fiery. Ten 
krufiec tak twardy, rozwią­
zuje fię ná powietrzu, wilgoć 
go rdżewi, â serwasër wy­
gryzaj W kwafie koper- 
Wasowym y fiarczyitym ła­
two rofpufzcza fig, y ¿aje 
kolor zielony; w spirytuiie 
winnym zmięfzanym z kwa­
sem kopśtwasowym, żelazo 
rofpuiżczone daie kolor błę­
kitny. W wódce W ęgier- 
ikiey zmięfzaney z kwasem 
fiarczyftym,daie kolor żółty; 
W kwafie säletŕzanym y w 
soli Alkali,ftaie fię kolor czer­
wony rozmaity. Te to kwa­
sy rozmaite, które żelazo w 
ziemi zrhácerowawfzy prze­
cedzając fię przez tożne ma­
terye, daią kolory ziemi, 
marmorom, Agatom , Jáspi­
som, ktyfztałom, y innym 
kamieniom drogim. Gdy 
dóbędą Rudę z ziemi, w ku­
źnicach nayprzod ią pluczą 
w- wodzie biegącey, prze- 

puści-

FER.
puściwfzy ią wprzód przez 
kratę y oddzieliwfzy żelazo 
tzylbe w rudzie znayduiące 
fię. Potym topią ią, albo 
zoila w u ią w odlewaniu ptzez 
12, lub 16 godzin, gdzie 
ścieka w rowki troygránia- 
fte ź piafkti, Co nazywaią: 
Fer de fonte, po nafzemti 
Gif. Te żelazo ieit kruche 
у twarde; robią z niego na­
czynia, rury, gatki, blachy 
do komina, moždzetzé, bom­
by, kule &C. Trzy máiąć te 
naczynia przez 16, godzin 
w odlewaniu, Wychodzą cień- 
Íze у kfztałtnieyfze. Ná 
oliatek pławią żelazo w pie­
cu, zkąd wyfzedłfzy, kładą 
ha kowadło pod miot wa­
żący 6oó, funtów. Tym 
tedy fpofobem urządzone 
żelazo bierze Kowal do ku­
źni, у tofpaliwfzy należycie 
Wyciąga ná kowadle w fzy- 
hy, fztaby, lub inne kfztałty, 
á iako pod młotem będąc ro­
zpalone daie fię ciągnąć, tak 
gdy oftygnie łatwo lig łomie; 
przeciwnie, które żelazo ro­
zpalone krufzy fię, te na zi­
mno daie fię ciągnąć. Z że­
laza robią lial, ľatrz: ľ Acier. 
Zelâzó białe nic innego nie 
ieit, tylko wyklepana blacha 
Cienko y umoczona, w cynie

FER. 2Ç7 
Ærony do klaw¡cymbału y 
innych inftrümèntow ciągną 
przez drutöwhicgi Żelazo 
może ZOltawać w ödlewämü 
przëz kilka tygodni rue roz- 
sypuiąC fig w proch, ale 
pŕ/yďawfzy do mego barki, 
kàlcynowanié czyli w proch 
óbroceńie przyśpiefza fig. 
Fizyk ieden flawny dowo­
dząc z iakiey przyczyny są 
góry ognilte ÿ ttzgíiema 
ziemi, zröbiWfzy dziufg W 
ziemi włożył garnek zapa­
kowany dobrze у napełnio­
ny blafzkömi źelaznemi prze- 
kładanemi fiarką; potym gdy 
zaSypal dzitirg, w kilka go­
dzin matërya zwilgotniaWlzy 
y zägrzäWfzy, zaigła fig у 
wydała huk niezmierny.

FERULE. Zapalitżka 
ziëlb, i’ösnië W ciepłych kra­
iach w Európie. A/у i. у W 
Afryce. Marćyalifz nazwał 
go: Sccptrüm Pcedagbgorrm. 
albowiem pŕzedtym Nau­
czyciele używali rofzCzki z 
tego ziela do ćwiczenia dzie­
ci w Szkołach. Z tego ziela 
Cefatze m.ewäli berla, iako 
zhak pöwagi Monarch icz- 
nëy. W niektórych itto- 
nach Krolefiwa Neapol itań- 
fkifego, tyrii zielem palą ża­
rn i a ił drëw. Mlecz z niego 

muie 
fig

rofpufzćzoney.Drot żelazny, dobrze wyfufzony za y 
Tykt: Toni I. Ñn
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fig iak ggbka, ale fię powoli 
trawi. Ogień we środku 
łodygi, może tleć bez naru- 
fzenia iey,tak dalece że Gre­
cy przedtym używali te y 
łodygi zamiaft trzciny, prze- 
nofząc w mey ogień z miey- 
sca na- mieyfce.

FETICHE. Nazywaią fig 
figurki rozmaitym kfztałtedl 
wyrabiane, które miefzkań- 
cy Gwinei czczą za Bożkow, 
z nich są îedne dla całey Pro- 
wincyi, á drugie dla każdey 
w fzczegulnosci familii. Są 
to albo głowy Małp, albo 
inne figury z drzewa wyra­
biane.

FEVE, Bob, left to legu­
mi na która ody ma y wiatry, 
fprawuie. Globom Gabine­
towym y temperamentu fu- 
chego nie liuży. Mąka bo­
bowa rezolwuie y leczy pla­
my ná twarzy. Przedtym 
używano bobu do obierania 
Urzędników. Popi Egipfcy 
nie iadali bobu, y mieli go 
za znak śmierci. Anglicy 
smażą bob w miodzie, na po- 
ngtg dla ryb.

FEVE de BENGALE, 
left rodzay Bukwi Ture- 
ckiey, uźywaią tego owocu 
w Indvach ná farbę żoltą.

FEVE ď EGYPTE. leit 
ziele po brzegach Nilu, kwiat

FEV.
ma bardzo piękny, owoc iefł 
nakfztałt Pufzki w Cybori- 
um. Na medalach, wrze» 
źbie Snycerfkiey y ná ka» 
mieniach, wyrażają geniu» 
fzow fiedzących ná tym o- 
wocu.

FEVE de S. IGNACE. 
Faba S. Ignacego. Są to 
ziarka z rodzaiu Wroniego 
oka, Jezuici Portugalfcy 
przywieźli ie do Francy i z 
Indyi wfchodnich; Indyanie 
tak są uprzedzeni o tym o- 
wocti, źd nic nie może fię 
oprzeć iego mocy , y dla 
tego nofzągo przy fobie od 
choroby, trucizny, za razy ý 
czarów, y uroków. Zaży» 
wanie wewnętrzne fprawuie 
też same fkutki со y wronie 
oko, to left womity у kon- 
wuisye. Jednym tylko In­
dy anom nic nie fzkodzi choć 
iedzą. Hifzpanow porywa 
śmiech przymyfzony y fpa- 
zmy.

FEUILLE POISSON, 
left ryba, taż sama podobno 
co y Folio citharus.

FEUILLE AMBULAN­
TE Liß chodzący. Tak na­
zywają robaka Jednego W 
Sufynam, który ma Ikr zy­
dla nakfztałt liścia; o począ­
tku iego iefzCze wiedzieć * 
nie można$rożni rożnie o flint

rozu-

FEV. 
rozumielą, naypodobnieyfzą 
ie ft, że to ¡eft rodzą y Sza­
rańczy, która fkłąda naiie- 
nie nå liściach drzewa, z te­
go robaki Wylągłfzy % fnu՜ 
ją fobie zaßone w którą pb- 
wiiaią fig, przemieniaią w 
poczwarki, á ftawfzy fię ro­
bakami fkrzydlaftemi, pada- 
ią ną ziemię, y wydalą fię 
patrzącym, iakby liścia po 
čierni lazily.

FEUILLE MORTE. Patrz 
țap'Mon feuille marte.

FEUILLES PETRIFI­
EES. W kamieniach dziar- 
ñwiftych ezęfto znayduią li­
ścia fkamieniąle, czyli prze- 
jęte sokiem kamieniftym, 
które tak zachowuią swoy 
kfztalt, że łatwo mogą byę 
ro.ze.znane, z iąkiey są ro­
śliny. ^nayduią fię także у 
kamienie, nå których są wy^ 
ciśnione kfztaity rożnych 
foślin у pwocow , co przy­
pisać potrzeba gwałtownemu 
przyciśnięciu w cząfie pe- 
țryfikacyi.

FIAȚQLE. Nieb.owid ry­
ba morfka bardzo fmaczna у 
pofpohtą we.Włofzech.oczy 
ma z wierzchu ná głowie, у 
dli tego ząwfze w Niebo 
patrzy.

FIBUL®, BOUCLES. 
Klamry albo hąwtki dp za-
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pinania. Rozmaitego kfztał- 
tu ze złota, srebra, lub inne­
go kruścu wysadzane ka­
mieniami drogiemi, robiono 
te klamry do zapinania su­
kien tak dla Męfzczyzn lako 
y dla Dam, u Grekow, Rzy- 
rpian y innych Narodow.

F1CO1DE. leit minerał z 
rodzaiu koralow nakfztałt 
figi. Paląc nie można aby 
figą owoc tak miętki mógł 
{kamienieć, zwłafzęza że y 
ułożenie tego minerału wca­
le left odmienne.

F1COIDE. Fi goiva rostira. 
Tey rośliny left bardzo licz­
ny rodzay, konferwuią ie w 
Oranżeryach, pochodzą z 
.Afryki. Owoc՛ formule fię 
nakfztałt figi, wprzód nim 
fię kwiat rozwinie; nąyfma- 
cznieyfzy gatunek ięlt ten, 
ktorego gałęzie y liście o- 
kryte są pęcherzykami, ná 
fiońcu błyfzczą fię iąk kry- 
fztał; ieit y drugi ofohliwy 
gatunek fig Afrykańfkich, 
których kwiat błyfzczy fię 
lak zwierciadło.

FIGUE. lelt Koncha któ­
ra fię tak nazywa dla podo­
bieństwa do figi, z rodzaiu 
Тоетеи.

FIGUIER. Drzewo figowe. 
Raęhuią go do 40. gatunków. 
Țo drzewo îe.t pofpolite w 

1ոճ kraiaćh



krąiach gorących, znayduie 
w Prowancyi y we Wło- 

fzęch, bardzo delikatne ná 
zimno, y dla tegq domowe 
drzewa sadzą pod murem ná 
południe á ná zimę dobrze 
okrywaią. Długo rozumiano 
źe Figi nie kwitną, ale otwo­
rzy wfzy ligę lęfzcze zielo­
ną widzieć można kwiat iey 
we środku, który w koronę 
otacza owoc, kwiat samicy 
ieit bliiko fzypułki. Chcąc 
żeby prędzey doy rżały figi, 
potrzeba z wierzchu owocu 
wetknąć Domkę albo piórka 
umoczone w oliwie. Drzewo 
przynofi owoc dwa razy do 
roku, wydąie ziarka y ga­
łązki z których rozmnaża 
fig. Sok z drzewa ieit mle­
czny , o Itry y zgryźliwy , 
chciąwfźy palcami wycifnąć 
ten sok, fkora obłazi; Figi 
niedoyrzałe fprawuią febrę, 
y dyfsenteryą, ale gdy doy- 
rz.eią są bardzo smaczne y 
tracą wfzelką oltrość. W 
Malcie y ná w у Грас h Archi­
pelagu ząźywaią dzikich fig, 
ażeby doyr/ały domowe,cq 
fig nazywa Caprification. Mu- 
■ízki drobne nazwane lehne ti­
mones iiadaią ná figach dzi­
kich,w których fkładaią fwo- 

e na lenie, z ktorego rodzą 
lig robaczki, do dziurek po-

FIG.
robionych w drzewie od 
tych much, ściągą hę sok ob- 
ficiey, á zatym owoc po- 
wigkfzą fig. Robaczki zną, 
lazłfzy dodatkiem pożywie­
nia w fwoich komórkach, 
przęmieniaią fig w nimfy, ą 
potym w mufzki, ą fkoro 
maią wylatywać ná powie­
trze, miefzkąńcy tych wy Гр 
zbieraią pilnie figi dzikie, 
wprzód nim same opadną, у 
przenofzą do fig domowych, 
ażeby muchy wyleciawfz.y 
ż fig dzikich, obrały lobię 
mieCzkanie w domowych, ý 
W nich fkładąły swoie nation 
na, które fprąw.uią tpokoy- 
ną fermęntacyą w wyraita- 
iącym świeżo owocu. Țyrp 
tedy fpofobem przyśpiefzaią 
Grecy doyrza|ość swoich 
fig domowych. Maią у drugi 
Гро fob, to ie li źe rzucą ią do 
figarni kwiat nazwany A/ba- 
limbos, w którym znąydyią 
fig drobne mufzki, które czy­
nią tenże (kotek, со y pier- 
wf/.e. Drzewa z takowey 
kapryfikacyi wyfilaią fig,wy­
dalą owoc piękny y wielki, 
ale nie tak fmaczny jak są 
nafze figi. Tamteyfi Oby­
watele naywigcey figami 
źyią, y ,fufzą ie w piecu. 
F gi Włofkie, Prowànçkie, y 
Langwedockie fufzą ną fioń-

cu,

FIG.
Cu, y bardzo wiele ich cg 
roku przedaią.

FIGUIER ď ADAM. Fi­
ga Adamowa՝, ■ leit rodzay 
Koi basów, dla tego nazywa 
fie Adamową- iż rozumleią 
że Adam zgrzcfzywfzy w 
Rąiu, chcąc zakryć nagość 
swoią przed Stwórcą, liścią- 
rpi tego drzewa okrył fig, 
które są bardzo fzerokie, 
zielono ć zawfzę utrzymuią, 
y są ozdobą W Oranżeiyach, 
Pcrrz: Bananier.

FiQUIERd’ INDE. Patrz.՝ 
Op ntia

FIGUIER des INDE.S 
Patrz, : Palétuvier.

FIGUIER SAUVAGE 
de CAYENNE. Drzewo jF 
goive bardzo wysokie, mig-, 
taie, y kolczyltę , korzenie 
podnofzą fig nad ziemie, y 
uczyni wizy połcyrkułu Ry­
kałą fig z pniem- Dzicy lu­
dzie gdy scinąią to drzewo, 

՛ uźywalą wielkiey oltroźno- 
•ści, ażeby ich sok z tego 
drzewa nie dotknął, gdyż fig 
po nim robią wrzody ną 
ciele.

FIL de la VIERGE. W 
Panieńjkię. Tak nazywaią 
nie właściwie paiączyng la- 
taiącą pafmamj po powietrzu. 
Patrz : Faucheur.

FIL de MER. left rodzay

FIL. 50 r 
koralowego drzewka, w któ­
rym robią fobie miefzkania 
Polipy, znaydçiie fig ná brze­
gach Anglii, gibkośc zącho- 
wuie one od złomąnia przez 
bałwany morfkie, pęcherzy­
ki w których (iedzą młode 
Polipy, wifzą ná ogonkach, 
którym y fa|e morikie nic 
nie fzkodzą. ityf*: Ço.- 
ra,llme.

FILANDRES. Tak nązy- 
waią robaczki pewne które 
traiiaią fig w krtani Sokoła, 
można ich doy rżeć otwo­
rzy wfzy dziob; tę robaki 
potyka z lądąiakim pokar­
mem, które mu piladaią w 
koło serca, płuc, y wątroby. 
Trzepotanie iię, częite po- 
zięwanie, y wrzeszczenie w 
nocy, są to własności tey 
choroby. Lekarftwo. ną to 
naylepfze, dać mu połknąć 
główkę czosnku.

FILIARIA ou PALIA­
RIA. left piękne drzewko 
w Montpellier, chowane w 
faierkach czyni ozdobę w 

Przy murze ro- 
ściapę swoią zie­

lonością.
FIL1CITE. Tak nazywa 

fig Paproć ziele /petryfiko­
wane, albo raczę y kam ień., 
ná którym wyciśnioną left 
paproć.

FILI-

ogrodach. 
fpięte zdobi



go a FIL.
FILIPENDULA. Ta fenik 

«■iele, lubi dobrą ziemię, przy 
.korzeniu ftrzępiąftym są ga- 
łeczki nakfztałt oliwek, ma­
ją moc ścilkania, czasem to 
ziele nie miewa gałązek, 
tylko iednę łodygę czerwo­
nawą, kwiat miły, y pachnie 
pięknie, owoc w główki uło, 
żony, czepia fie do sukien.

FI MPI. Drzewo Afry՝ 
kańikie, ktorego kora pa­
chnie, á smak ma pieprzu. 
W Portugalii nazywaią go 
M guilla. Kora fu lżona ná 
łłońcu wydaie zapach bar­
dzo miły.

FJOŃOUTS. Ziele na 
wyfpie Madagaskar, fpędza 
włosy.z tego, mieyfca gdzie 
ieit przyłożone, kwiat ma 
pachnący, pop i cd z niego 
wilgoć z rany wyciąga.

FLAMANT, BECHARU, 
FLAMBANT, PH ENI CO­
PTER E. left ptak piękny 
w Afryce y Ameryce, prze­
pędza swoie życie na ba- 
grą?h, gdzie fię żywi ryba­
mi y robakami, dziob ząb­
kowaty tak ma uformowa­
ny, źe może y pożywienie 
brać, y błoto odrzucać. Po­
wiada ią źe ná zimę przyla­
tuje do Prowancyi y do Lan- 
■gwedocyi. Samica nigdy 
więcey nie niefie iak dwa

FLA.
iaia, aby ie mogła befpie-» 
cznie wybadać, robi fobię 
gniazdo z błota nad wodą, 
nakfztałt głowy cukru, no­
gi ma długie, ná. których 
fię podnioilfzy fiedzi samym 
kuprem. Widuią ie. ftadami, 
gdy fię bawią na ziemi, ro.r 
ściągaią fię pafniem iednq 
za drugim, co cz yni piękny 
widok, ciężko ich zeyśę, 
gdyż jeden z nich odzywą 
fię y przeftrzegą o mebę- 
fpieczeńftwie, ale ząbi-т 
wfzy jednego nie mogą 
odlecieć więcey. Murzyni 
zabobonni tych ptaków czczą 
w Ameryce,w iedney wiofcę 
czasem ich będzie fiedziałą 
z tyfiąc ná jednym drze­
wie, nąymnieyfzy fzeleft 
z daleką ilyfzą. Młode ła? 
two fię daią wychować y 
przyswoić, mięso ieft dobre 
do ied ženia, á ofoblixyie ię- 
zyk, Piór y puchu używaią 
ná toż samo co łabędzich. 
Te ptaki ná wyfpie Kayan 
mają piora koloru płomie.- 
ruftego, nazywaią ie: Tococą. 
Grubych piór używaią do 
kławicymbału, z których 
miefzkańcy robią pasy y 
inne ozdoby.

FLAMBE. Paint: Iris..
FLAMBEAU ou FLAM­

EO. Ryba tak nazwana dla 
kolo-

FLÅ.
Itoldŕti plomieniftègò. Na­
zywają także Epee albo Ru­
ban, z przyczyny źe léit 
długa y wąika, ná grzbiecie 
tna piora długie, mięso ieft 
dobre do jedzenia.

FLAMMETTE. Patrz: 
L,avignon.

FLECHE de MER. Patrz: 
Daupin.

FLET, FLEŻ, ou FLE­
TELE?. Ryba morfka pła­
tka, pofpolita w Anglii, y 
około Bolonii. Chociaż nie 
bywa grubCzä od Płafzczki, 
powiadaią jednak że iedna 
ważyła So. funtów.

FLETAN ou FAITAN. 
Ryba morfka z rodzaiu Płafz- 
Czek poławia fię po brzegach 
Oceanu. W morzu Niemie­
ckim złapano iednę, któ­
ra ważyła 120. funtów. 
Na morzu Islandzkim by­
wałą co ważą 400. funtów. 
Kfztałt tey ryby ieft itrâ- 
fzny, w pyßtu ma zęby we 
dwa rzędy, ięzyk pełen ieft 
zębów drobnych kolczy- 
ftych, fkrzele ma także kol- 
czyfte, ikora ná czele obwi- 
fla, zadania oczy w ten czas, 
gdy fię głową zanurza w 
piafku podczas nawałności 
morfkiey. A lubo nie prze­
dnie pływa dla płafkości, y 
że pęcherza nie ma, iednakźe
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fyby dobrze łowi y pożera. 
Znayduią czasem w brzuchu 
śledzie pofzarpane, ale nie 
zupełnie ftrawione. Mięso 
tey ryby ieft dobre do je­
dzenia, ale tłufte y nie ftra- 
wne. Ze fkorki y tłuftbśći 
gótuią pewną potrawę, ale 
to tylko dla Maytkow y lu­
dzi mocnych; nazywała tę 
potrawę ná zimno Raf, albo 
Reptet, w Norwegii y ná 
okrętach Francuskich, które 
płyną ná łowienie Stokwi- 
fzu do Terre-neuve.

FLEUR de FER. Kwiat 
albo treść żelaza która fię 
znayduie po iamach y mię­
dzy fzparami fkai, nakfztałt 
Sialaktytee, leżeli w ogniu 
czernicie, ieft znakiem, że 
ma w fobie żelazo, magnes 
go nie ciągnie. Ten Stala­
ctite chowaią po Gabinetach, 
ofobliwie który wychodzi ż 
Węgier y z gor Pireneyikich.

FLEUR de la PASSION. 
Patrz: Grenadille.

FLOREE ou COCA­
GNE. Patrz: Paßei

FLOS FERRI. Patrz t- 
Fleur de fer.

FLUKEN. Patrz: Quartz.
FLUORS. Są to drobne 

Kryfztały nie dokończone, 
kantkowate, w kolorach 
przezroczyfte, albo ciemne, 

łatwo
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łatwo fie dalą topić, y wďfio- 
dzą do fzmelcowania krUŚ- 
tiowi Gory ogni de y lo­
chy podziemne, maią w fo­
bie takowe kryitallizacye;

FLUTE. îeit ryba Ihdyi- 
fka tak nazwana, z przyczy­
ny źe iéft podobna do Fu­
jarki, w ndcy gwiźdze, któ­
ry glos daleko rofchodzi fig. 
Ta ryba ieit iedynym poży- 

' wieńiem miëfzkancow wy- 
fpy Ambóine.

FOCA albo Focas, Wy­
śmienity owoc z wy fpy For­
mozy.

FŒTUS. Plod albo dzie­
cię zawiązane w żywocie 
Matki. Nic nie mafz cudo- 
wniëyfzegö nad uformowa­
nie iegO. W momencie po­
częcia zaśniad bierze nä lia­
ble pofiad mleczyftą, y tak 
zo fin i ë przez fześć diii, pö- 
tym obraca fig w pofiad krwi- 
itą; z tey dopiero w dziewięć 
dni potym formule fig ciało. 
We 12. dni potym zaczy­
nała tozwiiać fig członki* 
które w ig. dni zupełnie 
ftaią fig ^organizowane. We 
dwa iriiefiące płód ma dłu­
gości dwa cale, y ñá ten czas 
saczynaią fig formować ko- 
fieczki. We trzy miefiące 
iuź lelt nå trzy c/ile, y za­
czyna dawăc znaki swoieÿ

FCE.
iftńości, W pof pieta rriië- 
fiąca płód nia do /. calow 
długości y paznogcie triu wy- 
raiLaią. Ażeby wiele miey- 
fcà nie zabierał Płód w ży­
wocie, zwiia fig w kupkę* 
głowkg (chyli wiz y ku kola­
nom, raczkami oczy zadania, 
nóżki pod fiebië podwiia, á 
tyłek wfpiera fig riá pietach; 
w tey tedy pozycyi u trzy- 
inuie fig w macicy czyli bło­
nie pełney wody, w ktorey 
kotyfze fig nå tg y nå ową 
ftröng. W fześć miefiecy, 
albo na dwa przed urodze­
niem, główka iuź powigkfzo- 
na przeważa gö, tak dalece 
źe koziołka wywraca nå doł> 
W ten Czas Plod ma nóżki do 
gory, twarz obroconą ku 
Os sacrum, á wierzchołek 
główki ku otworowi Matczy­
nemu. Wyfzedłfzy z ży­
wota Matki dziecie, pofpo- 
licie mietva długości շ i. ca­
low. To dzieło piękne na­
tury dopełnia fig w dziewię­
ciu rnieligcaCh, po których, 
fkóńćzonych dziecię wycho­
dzi z iwo i ego wiezienia, á 
rzadko w fiodmym mieliącu, 
chyba za pierwfzym Poło­
giem. Idziecie które fig 
rodzi w y. miefiąću miewa 
prawie zäwfze iakąś uło­
mność ná twarzy, w ufzach>

y w

F7E.
у w palcach, gdyż te części 
formula fig na ottatku. Cza­
sem dia haboséi Płodu, albo 
niedoroflego wieku Matki, 
dziecię nie rodzi fig az w 10, 
miefigcy. Dziecie gdy fig 
przed czasem urodzi, utrzy- 
muią niektórzy, źe nieko­
niecznie powinno być nie 
żywe, gdyż ieżeli lię prg- 
dzey rodzi, to dla tego źe 
nie miało wolnego oddechu, 
przez co przymufzone było 
wyniść z żywota; у dla tego 
fkoro wychodzi na świat za­
czyna oddychać, у krew 
wltepuie do płuc dla cyrko­
łowania. Dla czego chcąc 
doświadczyć leżeli dziecie 
urodziło fig nie żywe, exen- 
teruiay kładą płuca w wodg, 
leżeli fplywaią, znakiem iefi 
źe Płód był żywy.

FÆ.TUS MÔNSTREUX. 
Plod poCzsvarny. Natura, 
ktorey bieg zawfze ieit ie- 
dnoftayny w udzielaniu Je- 
fteftwa, zbłądzi czasem, gdy 
iey w działaniu przytrafi fig 
iaka przefzkoda albo pomig- 
fzanie. Ztąd pochodzą mię­
dzy ludźmi у zwierzętami 
owe dziwotwory, nå Których 
weyrzenie (prawnie zal у 
p.odziwienie. Z tych dzi-
Wotworow iedne me maią 
wfzyltkich części ciała, które 

l)ykc: Тот I.

fkładaią (tworzenie, drugie 
zaś maią ich aż n dto. Mię­
dzy temi widziano ieden 
dziwotwor, który miał dwa 
ciała rozmaitey płci złączone 
razem. Dawni nazwali An- 
drogynem takie monitra, któ­
re razem maią płeć Męfką у 
Zeńfką. Poetowie dowcipni 
chcąc Wyrazić fkłonnosć , 
która ciągnie iedną płeć, ku 
drugiey, zmyślili źe В go- 
wie ltworzyli wprzód An- 
drogyna, którzy będąc z to­
bą ściśle złączeni zbunto­
wali fię przeciw Bogom, któ­
rych potym Jowilz chcąc 
oliabić, rozłączył.

F01Ê. Watr oh a. Iefi to 
naczynie dziwną Iztuką ufoi - 
mowane, może fię nazwać 
drugim sercem, krew w riiey 
odbiera ruch oiobliwy, która 
powrociwfzy z ciała do mey 
zgromadza fig, å potym z 
niey rofchodzi fię pięcio 
lub՜ fześć i o kanałami, bub- 
Itàncya wątroby fkłada fię z 
niezliczonych у rozmaitey 
wielkości kanałów, które fię 
dzielą nå niezliczone pęche­
rzyki wewnnątrz kosmate. 
Z tych pęcherzyków Czyli 
ziare к idą żyłki, które iię 
łączą iedné z drUgiemi, na­
zywała ie porcs biliaires. 
Zołć ieit przy wątrobie 

-, która
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która fie odłącza od krvt-i y 
ściąga fig do pęcherzyka na- 
kfztałt grufzki, który fig 
ikłada z rożnych blonek,՝ 
tak lak y żołądek; we środ­
ku tego pęcherzyka sądziu- 
reczki nakfztałt tych, co 
robią pfzezoiy w wołku, d-o 
których zgromadza fig żółć; 
ta zatrzyma wizy fi® troche 
w pęcherzyku, dyftykiie fig՜ 
á rożfzedi.fzy fig po wnę­
trznościach, hibtyłizuie chil, 
z ktorego fig mnoży krew. 
Zołć bgdąc natury ślifkiey, 
mięfza tiuftosć z flegmą, 
trawi pokarm, dodaie àppe- 
tytu, y czyści kifzki. Ze 
żółć ie;t natury mydlaftey, 
to samo i cii: dowodem, iż 
nayzaltarzaifze plamy wy­
wabia z su ii ien Czasem w 
pęcherzyku robi fig kamień, 
za zggítnieniem y wy fu lże­
niem żółci. Te kamyki 
mogą fig zapalać, nr.iią kolor 
y smak zołci, co mit dowo­
dem że fig z niey robią; cza­
sem te kamyki wyprowa­
dzają przez kolec.

FOIN. Siano. Sianem fig 
zowie trawa y rożne zioła 
ná łące pokofzone ná pafzą 
dla koni y bydła. Dla koni 
naylepfze zioła są; Koni- 
cz.yna, 13ahka, Brat % Sio/łrą, 
Stokroć wiekjza,Konica Fran-

FOI.
ciijki, BMrzeniec, Z ankiet, 
Zabi kwiat, Podbiał, Pter- 
K/ornÆa fo/na.jkjßo/cw %&- 
/ť, /ул foA«, /ОДмба & 
Jana. Szkodzą zaś naywig- 
cey koniomnaitępuiące zioła: 
Wilcze łyko, Skoczek miękfzy, 

д//;о iu/ž/gr,
trúd, Wilcüy-iad, Zhora na* 
к fztak witozegoiadu, Rdejł, 
Kaletki, у fi ano zgniłe. Sia­
no zbieraią w Czerwcu; gdy 
trawa poczyna żółknąć, lko- 
fiwfzy trawę, przez trzy dni 
trzymają ná pokosach, po- 
tym grabią w kopy, naolta* 
tek ukladaią w Itógi, albo 
zwożą do Szopy. Gdy siano 
dobrze nie wytchnie, może 
fię zagrzać у ¡‘palić całą fizo* 
Pt՛ У dla tego gofpodarze 
dla befpieczeńilwa, kładą we 
środek fiana kilka wiązek 
chrtlftu, ażeby gdy fig za­
gt ze ie, mogło fig ochłodzić 
przez trańfpiracyą powie­
trza.

FOLIO-CITHARUS. left 
ryba morfka płafka znaioma 
w Rzymie, po wierzchu iey 
wciąż idzie prega nakfztałt 
Arony od Lutni, zkąd też 
podobno tak nazywa fig. 
Migso iey nie smaczne, ży­
wi fig morfką trawą.

FONG1PŐRES. ' Rodzay 
koralowych drzewek sub- 

liancyi
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że ma w głowie kość podo­
bną do klefzczy Kowalikich, 
zna yduią fie blifko ikal, do­
bra do jedzenia у ftrawna.

FORMICALEO. left ro­
bak pewny, który nigdy nie 
chodzi. Zyie z dowcipu 
który ná tym zależy, że 
robi fobie mięfzkanie w pia- 
fku, у czeka ná zdobycz, 
która mu fig trafi. Nayprzod 
obrawfzy fobie mieylce pia- 
fzczyfte, ná (tope od muru 
lub drzewa nå południe wy- 
itawionego, aby fię zallonit 
od defzczti, ogonem kolczy- 
ityin oznacza fobie kulko 
ná piaiku; potym głową wy­
rzuca piasek z tego cyrku­
łu, у robi dziurkę. Ironiczną 
w proporcyą swoiey wielko­
ści. Tak tedy ukrywfz.y fię 
w piatku czeka fpokoynie 
aż mu fię trafi i aki robaczek 
tamtędy przechodzący, kto­
rego poltrzegłfzy ściąga w 
¡ame á tężeli mu fię bioni 
przysypcie piafkiem, tak że 
fię ow niewolnik wiece у z 
tamtąd dobyć nie może. Do­
piero zwycięsca utapia dwie 
rurki łufzczafte w ciało ro­
baczka, wyciąga go z pod 
piaiku у wysysa. A gdy mu 
fie țniefzkanie popfir.e, muli 
znowu naprawiać, у wyrzu-Ç 
ciwfzy nosem trupa ? iamy, 

Զօշ czeka

FON.
ftancyi twardey y kamieni- 
ftey, ułożenie iey niby w 
lift к i plafkie, ma coś podo, 
bien ft wa do grzyba ziemne­
go. Gatunki ich są rozmai­
te; iedne są w blafzki ząb­
kowate, inne gładkie, mię­
dzy temi bląfzkami Polipy 
przefiaduią. Nay pięitniey- 
fzych są te nazwiika: Oeil­
lets de mere, le Chou de mer, 
legrand bonnet de Neptune. 
Wy kopulą także z ziemi po­
dobną subltancyą, z których 
payznakomitfze są: Ficoides, 
les Champignons, y les Al- 
çijons. Inne są nakfztałt 
jiapelufza, głowy kapuścia- 
pey, smarźa, korzonkow y 
Agary kow.

FONGITES. Nazywają 
petryfikacye z ziemi doby­
te, które maią wiele podo­
bieństwa do Fongiporow, y 
grzybów ziemnych.

FORB1CINE. Tego ro­
baka znayduią pod ramami, 
w fkrzyniach.y ftarych drze­
wach gdzie ieft wilgoć. Ko­
lor srebrny czyni ie podo- 
bnemi do rybek, prętko bie­
gają y ciężko ich złapać, do- 
tknąwfzy fig utracaią część 
dulki, tak zaś są miętkie że 
iie w palcach gniotą.

"FORGERON. Kawał ry­
ba mopika, dla tego nazwana,
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czeka nå nową zdobycz. Toż 
samo gdy mu fię laki kamyk 
zatoczy w jamę, poty gQ 
wyrzuca swoim nosem, póki 
f>g od niego nie uwolni Tak 
tedy obchodzi fi? y ¿yie 
przez całe dwie lecie, po 
których upłynionych kopie 
rowki w ziemi, gdzie na Гро- 
conego pada proch у o- 
krywa go zupełnie, tak źe 
fig zrobi i а к gałka. Tam 
dopiero przemienia fig w nim­
fa; wyliawfzy fobie wprzód 
miefzkanie paigczyna kolo- 
ru perłowego Gdy przyi- 
dzie czas odmiany iego, o- 
twiera przedniemi nóżkami 
lkorupke w ktorey zofta- 
wal, у wcale nowym roba­
kiem wy latu ie ná powietrze. 
W tym danie będąc tik fię 
łączy z samicą iak у koniki, 
zoftaiąc zawfze pod iednym 
nazwilkiem со у pierwey. 
Samice zapłodnione fkładaią 
ziarka swego nafienia w pia- 
lku ledno za drugim, z któ­
rych wylągłfzy fig robaczki, 
tymże fpofobem źyią, со у 
ich przodkowie.

ROS SANE. left zwierze 
czwornogie,znaiome w Azyi 
У w Afryce, nie ma mo- 
1 zon к i pachnącey, iak Zy- 
bet w Madagajkar. Przy­
mioty ma też same со у

FOS.
Thorz, łatwe do ułafkawie- 
nia, ale zawfze srogie, nay- 
bardziey lubi owoce y mięso, 

FOSSILES. Rzeczy z zie* 
mi wykopane , iakie są natu­
ralne: kamienie, ziemia, kru- 
śce, połkruśce, sole, kleje y 
fiarki. Nadzwyczayne zaś# 
są te wfzyftkie, które na|e- 
żaly niegdyś do płodu Ro­
ślin, zwierząt, á nawet y 
fztuki; iakie są części zwie­
rząt, ziot, konch y drzew 
fpetryfikowanych, które bę­
dąc zagrzebione w ziemi, od­
mieniły naturę nic nie tra­
cąc swego kfztaitu, áim ie- 
piey kfztait dochowany՜, 
tym rzecz takowa ieft cieką- 
wiza. Ofobhwfza że w Ę ¡. 
ropie znayduią w ziemi pjo- 
dy morlkie, których podo­
bne obrazy nie znayduią fig 
tylko w łndyach у к rai a h 
południowcy Azyi. Przy- 
czyny temu іпдеу naznaczyć 
nie można, tylko źe to za- 
migfzanie mufiało naftąpię 
przez Potop uniwersalny. 
Widok płodu natury fpra- 
wuie nam podziwienie, ale 
gdy fzukamy przyczyny 
dla czego tak ieft, rozum 
(krępowany zoitaie podzi- 
wieniem у ufzanowamem.

FOU. 'Kaczka z wąfkim 
nosem. Te ptaki wodne 

pocho-

FOU. 
pochodzą z Rayan, przyla­
tują same do okrętu tak iák 
ptaki Antylfkie, y daią hę 
japać rękoma, w kilka dni 
przyswaiaią fię. Lataią y 
plywaią bardzo doovze, ry- 
by łowią zręcznie, y dla 
tego nå wyfpach Antyllkich 
na <ywaią ie: Epemer marin, 
albo Pirate de mer. Układaią 
ie do łowienia ryb, iak kru­
ki wodne, mięso ich biotem 
śmierdzi.

FOLGERE. Paproć ziele, 
samiec y samica. U samca 
liście są ząbkowane, y z pod 
fpodu sa nakrapiane łuCzcz- 
kanii rdzawemi,każda z tych 
łui'z.ęzek otwiera fię w po­
przek iak na fprężynie, y 
wyrzuca drobniuęhne ñafie - 
nie. Liście u samicy nie są 
ząbkowane, zerznąwizy ná 
ukoś łodygę przy korzeniu, 
yna y du i e Iię wyrażona po­
fi ąś podwoynego Orła, ia- 
kiego ma Pańftwo Niemie- 
ck e za herb. Owoc samicy 
Paproci zamyka fię w pę­
cherzykach. ná brzegach 
drobnych liftkow, który tak 
ieit drobny iak naydelika- 
tnieyizy profzek, przez 
fzparkę z pęcherzyka wy­
sypcie fię. left ielzcze Pa­
proć wodna, Patrz: Ormonde. 
Paproć bardzo fię krzewi y
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wiele prący zadali .Rolni­
kom przez swoie korzenie, 
które z każdego sęczka wy- 
pufzczaią nową galązke.Mocz 
y gnoy owczy wygubiaią 
paproć. Popioł Z paproci 
zmięfzaney z kamyczkami, 
albo sol wyciągu urna z pa­
proci zmięfzana Հ piątkiem 
wchodzi do roboty f/.kła. Z 
te y to soli, z Рогах y wapna, 
Chińczykowi: robią Po ko ft 
do РогсеЦап swoich. Sol 
wyciągniona z paproci sa­
micy, pobawiona ná wilgoci, 
obraca fię w oftick, który 
potrzebą zlać w naczynie 
fzklanne у pobawić nie za- 
tkane przez fześć miefięcy, 
Przez ten czas sol opądnie 
ná dol, á ná wierzchu zrobi 
fię kryilallizacya, w ktorey 
wydalą iię liście Paproci, co 
ieft rzecz bardzo ciekawa. 
Paproci samicy więcey uźy- 
waią w Medycynie; Powia­
da ią- źe fzkodzi kobietom w 
ciąży. W Ameryce ieft ro­
dzą у Paproci, ktorey liście 
są w marmor, drzewa iey 
uźywaia ná fztakiety.

FOUILLE-MERDE, ou 
PILLULAIRE. Krówka. Te 
Krówki nie białą tylko w 
nocy- gdyż ich światło za­
ślepia, źyią w gnoiu, prze-, 
dniemi nogami robią gałki, 

w kto- 
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w których fkładaią nafienie. 
Tych gałeczęk z wielką pil- 
npścią piinuią. y nofząz sobą, 
wziąwfzy ją nazad odbiera. 
Te robaki obficie w fobio za­
wierała tluftość y sol lotną, 
y ztąd nr.moczywfzy ie 
w oliwie, ftaią lie iekaritwem 
uśmierzającym bole hemo- 
yoidalne.

FOUINE. ľcÄorz. To 
zwierze rześkie, czuyne, y 
gorliwe o swoią wolność, 
wielkie fzkody czyni \v dro­
biu, w kurach, y gołębiach, 
drapie fie po murzę, wcifka 
fię do kurników y gołębni­
ków, fzukąiąc pożywienia. 
Przemiefzkiwa po fzpikle- 
r/,ach, itodołach, po dziu­
rach w murze, y po itarych 
budynkach. Czasem gnieź­
dzi lig po dziuplach w drze­
wie. Tchórz rodzi tyle co 
y kotka, á w rok młode do- 
raftaią y ftaią fie zdolne do 
rozmnażania, dla tego teź 
nie żyią dłuźey nad ośm lub 
lo. lat. Łapią ie w żelaza y 
fidła, zaitawiwfzy kurczg 
albo iaio dla ponęty. Tchó­
rze dzikie są z natury, y 
nie łatwo daią fię ułalkawić, 
chcąc ie trzymać dla cieka­
wości, potrzeba owiązywać 
ná łańcufzku, z ktorego u- 
ęiekaią czasem. Jedzą wfzy-

FOU.
ftko piią częfto, sypiają cza­
sem dwa dni wciąż, á czasem 
przez dwa lub trzy dni, nic 
me śpią, tylko ustawicznie 
biegaią; łayno śmierdzi pi­
żmem, y mięso dla tego 
ielt nie fmaczne do iedze- 
nia; Futro przydaie fig do 
nofzenia.

FOULIMENE. Patrz : 
Oifeay de J'eu.

FO Մ L ÓN. Chrząfocz pie* 
kny, pofpolity w Langwedet 
cyr у wielu Prowincyach 
Francuskich, pokrywy ną 
nim wydają fię przez Szkieł­
ko, iakby były drobną {u£ką 
uściełane, у białe kropki po 
wierzchp maiące. left z ro, 
dzaiu tych Chrząfzczow, 
które maią nogi przednie 
bardzo długie, ofobjiwie ц 
samców.

FOULQUE. Łiffia 7 ГО- 
dzaiu kurek wodnych, chor 
dzi powaźnię, bieży letko, 
przebywa ná ftawach, ba­
gnach, źyie ziółkami y żab­
kami, gniazdo ściele we trzci­
nie, z trawy y trzciny poła­
mańcy, które podnofi fig y 
zniża ku wodzie podług do.- 
ftatku wody. Mięso łyfki 
do iedzenia ie.ft dofyc dobre, 
ale trochę błotem trąci, ię- 
zyk bardzo miętki y delika­
tny., gardziel ze środka ob­
sypany kropkami.

é

Foü.
FOURMIS. Mrowca-, է 

Kfztałt powierzchowny tego i 
robaczka ieit oiobliwy y eie“ 1 
kawy patrząc przez Uro- i 
bnowidz, zkad fprawiedliwie J 
mrówkę nazwano wzoioiti 
pracowitości. Mrowiiko kaz- 1 
de, ieft to mała RzeezpOÍpo- i 
lita porządnie fprawowana, 
gdzie fpokoynośc, ieanośc, 
jednomyślność , y pomoc 
wzaiemna, warte są ciekawo­
ści człowieka. Sameç y sa­
mice maiące Ikrzy dla, źyią 
w roikofzy błąkaiąc fię tu y 
owdzie, inne zaś wizyftkie 
bez Ikrzy deł y płci, ulławi- 
eznie pracuią z pilnością. 
Przypatrz fię gdzie nowa 
Osada zakłada fobie fiedli- 
fko, na ziemi tegiey bliiko 
drzewa na południe ; tąm 
obaczyfz iednę, á cza fem 
kitka dziur iklepionych, któ­
re prowadzą pod wyfypaną 
ziemię, którą wyrzucają ná 
wierzch pyfzczkami, w wiel­
kim porządku, bez żadnego 
zamiefzania. Każda pilnuie 
swoiey roboty, iedna wynofi 
ziemię miętką ná wierzch, 
y z niey otrząsa fię, tym 
czasem druga wchodzi y ko­
pie ziemię. Wfzylłkie ra­
zem zabawne około wydrą­
żenia fobie fiedlifka ná ftopę 
y więcey głębokości , me
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myśląc o jedzeniu, chyba zë 
im nié (tanie roboty. W tych 
to norach wfpartycli na ko­
rzeniach drzew y ziół , 
Mrówki oiiadaią źyiąc w fpo- 
łeczności, y befpjecznemi 
będąc od wfzelkiey burzy w 
leeié, á od śniegu y zimna 
w zimie, pilnuią iay fobie 
powierzonych. Mrówki le­
śne są więklze od ogrodo­
wych, у dla tego są gorfze, 
Uzbroione kolcem ukry.ffym 
pod brzuchem w tyle, ranią 
tego, który ich podraźni, 
ukłoćie ich fprawuie świerz­
bienie y bol. Są żarłoczne, 
gdyż żabkę, iąfzczurkę, lub 
ptafzka wrzuciwfzy w mro­
wiiko, rozfzarpią z wielkim 
ochędoftwem y delikatno* 
ścią? Zachowanie płodu, 
iako we wfzyltkich iefte- 
ftwach natury ieft na y pier- 
wfzym ftaraniem, tak y mró­
wki" z wielką ufilnością pil­
nuią go. Patrz ná wiosnę 
z iaką oitrożnością wynofzą 
<w pyfzczku ná flońce robacz­
ki świeżo wylęgłe , które 
gdy przy idą do (ił, fzukaią 
dla nich pożywićnia, y za- 

. kladaią Magazyny żywno- 
■ ści; gdy który z tych ro- 
- baczkow zdechnie, wynofzą 
; trupa ná wierzch y wyrzu- 
? całą. Mrówka fpotkawizy fę 

z dru-
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léguminy y inną żywność, 
gryzą korzenie drzew,z któ- 
rych potym opadaią liścia y 
czerń i fe ią. Mtxy kanie czâ- 
seiń mufzą Uciekać tid ftołu, 
y z łóżka przed niemi, dla 
czego inaczey nie sypiaią, 
tylko zawiefiwfzy łożko há 
drzewie, albo nad wodą.

FOURMIS BLANCHES ՚ 
des INDES ORIENTALES, ՜ 
de GUINEE, de MADURE 
& dé LA COTE ď OR. 
Mrówki Ізі-aïe iv Indyach 
tefďiodnich, Gwi'neÿjkië, Md- 
durftie, y tfc złotym Pomorzu. 
Te mrówki maiąc há czele 
40. wodzów z pomiędzy Fo­
bie wybranych, wchodzą it- 
fzykowane do izby, á pb- 
źarlfzy co napadhą ku poży­
wieniu, W tymże porządku 
nazad odchodzą. Tak raz 
pociefzhy Attak przypuścili 
do Fortecy. Trafiło fig al­
bowiem w Przylądku Do- 
bfey Nadziei, że mrówki 
zebrawfzy fig w nieziięzo- 
nfey liczbie, ciągnęły doby­
wać iednego Zamku, prze­
dnia ftraż iuż była w 1 tamie, 
gdy .Murzyni przeftrafzcni 
fzeleftem niezliczonego woy- 
fka, poczęli ftrzelać prochem 
ոճ nie у ognie palić, przez 
co wièle ich zginęło; w tyhl 
tylnä ftraź pômiarkowawIzy

föd.
nie ma fkrzydef y płci . 
íkrzydlafté zaś samiec y saJ 
mica, małą há fobie łufzcz- 
kę, dochowuiąć niby przez 
Wdzięczność że fię. w niey 
^y'So'y- lakowe mrówki 
łączą Чіе ná powietrzu, samce 
które są zawfze mnieyfze 
zbliżają ftę do rniefz,kania ge­
neralnego z daleka, á samice 
Więkfze у grubfze, zitępuią 
do mrowilka, у fkladaią h-vo’- 

. ie la iá, ná czym fię kończy 
cała ich praca. Po złoże­
niu na jema samice giną ná 
zimę, o samcach ielzCze nie 
wiemy Czy f wymierają, czy 
ftaią ftę- łupem pracowitych 
mrówek. Te Zaś ná zime 
zamierają iáko у inne robaki; 
aż póki ich wiosna nie ogrze- 
ie, у dla tego ná zima nie 
zbieraią źadney żywności.՛ 
Mrówcze la ia zbieraią, у 
przedaią dla Iłowikow cho­
wanych, у dla bażantów ml o- •՝ 
dych. Naywiękfzemi nie- 
przyiaciołami > mrówek sa, 
robaki nazwane Formicaleo, 
sroki y inne ptaftwo, y zwie­
rzęta. Mrówki lubiąftodycz 
y wy iadaią miód՛ robaczkom 
nazwanym Pucerons, zkąd 
niokror/.y domyślaią fie że 
między term dwoma rod ża­
lami robakow, zachodzi pö- 
krfewien.cwo' Szukając tyclj

FOU.
robaczków flodyczy, throwki 
rozłażą ftę po drzewach, y 
Wiele fzkody czynią. To 
przywiodło wielu do fżu- 
kania fpolbbu wytracenia 
mrówek, z tych naylepfzy 
left rozrzucić mrowilko w 
zimie, albo podczas defzczow 
wielkich. Mrówki riaywię- 
kjzą fzkodę czynią, że wy - 
sufzaią trawę y zioła n á łą­
kach, pfuiąc pafżę dla bydła. 
W Szwaycaräch mrówkami 
tracą gafie nice; zawiefiwfzy 
throwki w kobiałce há drze-. 
Wie, fpod drzewa oblepiaią 
lepem, albo miętką smołą, 
mrówki fpuściwfży fié pö 
drzewie chcąc złesć há kie­
ruję lgną, y przymufzonfe 
głodem rzucają ftę nå g՝ą- 
fienice y pożerają ie, Po­
wiadają że mrówki pomaga­
ją ná pędzenie uryny, y 
członkom rożnym Ipręźy- 
ftości dodaią. Kolor czer­
wony z rozgnieciohey mró­
wki ná błękitnym papierze, 
pokaźnie że raaią W fobie 
kwas.

FOURMIS NOIRES des 
Antilles. Mmvki térnie 
Ąntyjkie, näzwane Chiens. 
Uklócie ich left bolesne, ale 
bfez niebefpieczeńftwa. W ie­
lością fwóią niezmiernie są 
naprzykrzone, zäpáfkudzaia 

L)ykc: Töm I.

3"
2 drugą, czyni iey nieiaki 
ukłon fbhylaiąc główkę, gdy 
widzi że d-tugä obciążona ieft 
ciężarem, wfpiera ią y po­
maga; gdy która nspadnië 
na zdobycz, ■ ozhaymuie in­
nym, w momencie zbiegaią 
fię wfzyiikip y żywność do 
spiżarni zabieraią. Mrówki 
nie kłócą fię*,z sąfiadami swe- 
mi, w innym mrowiiku fie- 
dzącemi, czasem iednak za- 
fadźki fobie czynią, odbie-i 
raiąc iedne drugim zdobycz; 
gdy są mocnieyCze. Zy-i 
wnośc przez ca,ły dzień ze-՛ 
braną ziadaią razem. -Noră 
podziemna (luzy im za ' salą 
iadainą. Każda fię'tanrfcho- 
dzi y kierze/pokarm, W 
tey Rzecz y po Срок te y w Czy-՛ 
fit к o ie/h wipolne, podiadłCzy 
zdrowe, zanoCzą pokarm՛ lła- 

, bym, y nie mogącym praco* 
wać. Ná końcu Maja obra* 
caią fię w Nimfy, które nie 
biotą pożywienia. Pomimo 
dowcipu ludzkiego, nikt ie- 
Czcze nie dokazał, aby mógł 
umiarkować (topień ciepła 
do wylęgnięcia tych robaczą 
ko w, sarnetylko mrówki >u* 
mieią temu dogodzić. Roba­
czek doroliCzy otwipra ple1 
wke białą у przezroczyftą W 
którą był uwiniony, y (taie 
fié prawdziwą mrówką, leżeli

i
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ni e be fp i e çz e ń ft wo z refztą 
nazad cofnęła fig-- Mrowifka 
tych mrówek znayd-aią fię 
po połach, mocno ulepione', 
jak ná człeka wysokie. Te 
mrówki w Ind y ach nazwane 
Čami/ап uganiały fig za 
fzczurami, kozami, y owca­
mi, które przeż iedne noc 
pożerała a z do kości.

FOURMIS de VISITE. 
Mrówki bardzo znaiome w 
Sur y nam, przez pozytcir, 
który czynią. Jako mrówki 
Gwineyfkie są fträfzne , tak 
tych bytność iéft pożądana, 
ÿ día tego umyślnie im o- 
twieraią bierka y fzafki 
przynęcając, ażeby wyiadały 
fzczurow y inne robactwo. 
Ktoby ich uraził, potną mu 
w kawałki przez noc poń­
czochy y trzewiki.

FOURMIS ď AMERI­
QUE. Mrówki Amerykańjiis 
fiedzą w ziemi ոճ dśm ftop 
głęboko. Przez iednę noc 
obry waią liścia՜ z kilku drzew 
y zriofzą do gniazda՛dla dzie­
ci. Gdy chcą przebywać 
rzekę, czepiają fig iedne՝ za 
drugie päfmem, y wifzą ná 
powietrzu, póki rozkołysa­
nych wiatr na drugą ftronę 
ťzeki nie przenieiie; tam do­
piero pierwfzá ná czele, gło­
wą o ziemię opiera fig, po

FOU.
te y drugie haitępuią, ý tak 
Cala gromada mrówek be- 
fpiećzrfić przeprawia fig. Te 
mrówki podobno będą z te­
goż samego rodzaiu co są w1 
Suryham.

FOURMIS MINEUSES. » 
Mrówki kopacze w Indyach 
wfchodnich ý w Ameryce, U- 
ciekaia przed światłem y pro­
mieniami fionecznemi, ktoré 
im fzkodzą, y dlatego kopią 
fobie w ziemi miefz kanie, y 
prze y śc i a z tym dowcipem 
со y górnicy. Podz.ieiiwfzy 
fig., ná dwa pafiïïa, kopią Ga­
le ry ą wciąż, iedno palmo » 
znoił ziemię, á drugie wy- 
r zygu ié mate r y ą lepką, y 
depczą ią, potym nią wy- 
lepiaią fwoié miefzkania. 
Kompania Indyifka doznała 
wielkiey fzkody w Maga­
zynach przez te mfowkiy 
które zrobi w fz y fobie drogę 
przez ilos goździków zło­
żonych,- przegryzły podło­
gę y pop fui y materye bo* * 
gáté. Miefzkańcy ltawiaią 
Zawfze fprzęty nń pofttimen- 
tach dla befpieczeńftwa. Tenr 
rödzáy mro wek w Senegal 
nazy waią Vag-vagüe'.

FOURMIS VOLANTES֊ 
de CAYENNE. Mrówki ta­
tai асе ív Kayafl, których po­
śladki Murzyni iedzą, zapé-

* wne

FOU. 
wne dla ikry, która w tym 
jrfieyfcu znnyduie fię.

FOURMIS, QUI DON­
NENT la RESINE LAQUE. 
Mrówki kloce robią Lake, 
çzyli farbę wifzniową. Są 
țo mrówki lataiące w In- 
dvach wfchodnich, miefz- 
kąią po drzewach, dla któ­
rych mieszkańcy umyślnie 
dziurawiądrzewa, aby w nich 
pfiadały. Nakfztałt Pfzczoł 
robią plaftry z wołku, który 
zbierają po kwiatkach, Te 
plaftry rkladąią fię z komó­
rek bardzo cienkich, tegoż 
kfztąitu со y w ulach, w 
tych komórkach fkiadaią 
zaśniad czerwony, który 
Ścięnąwfzy w palcach obra­
ca fig w profzek bardzo pię­
knego koloru, włożywfzy 
țși w woda pęcnięią, y daią 
piękną farbę podobną do 
fzarłatnych robaczków. Laka 
którą mamy ieft i clą roboty, 
która nic infzego nie je ft, 
tylko wofk nfarbowany przez 
subftanęyą vy nim zawiera­
jącą fię. Indyanie robią z te­
go w piku bransoletki nazwa­
ne: Mąnilles. Laka, mrówek 
Peguańfkich ieft daleko kofz- 
țowniey fza , którą rófiopi- 
wfzy y przepinka wizy wy­
lewają nå marmor zimny, z 
czego yobią՝ fię tabliczki,
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których używaią po Fabry­
kach, w kraiąeh wfchodnich 
do farbowania materyi, y 
fkor kozłowych kurdwano- 
wych, Láka póki ieft w 
ziarkach, ieft grpba, ale wy* 
ciągniona z nie y farba, wcho­
dzi do* pewnych po kolio w, 
robią z niey także lak czer­
wony do pieczętowania li­
ftów przymiefzawfzy troche 
Cynobru, do czarnego przy­
dają sadzy Angielíkie.y, á 
do zielonego Aurypigmen- 
tu. Laka mrówek w Ma­
dagaskar, nie ma tak wyso­
kiego koloru, y dla tego nie 
ieft tak drogą, używają iey 
zamiaft kleju. Laka, którą 
przywożą z Japonii ieft do 
lakierowania. Dawna Laka 
ieft naydrożfza, albowiem 
ten lakier ieft twardy iak 
krufiec, tęraźniey fzy ieft da­
leko miękfzy, y da¡e fię ła­
two łupać, czyli że Japoń- 
czykowie ftracili sekret ro­
bienia go, czyli że niedbałą, 
iako pofpolicie trafia fię w 
Fabrykach, Kawałki da­
wnego laku, są bardzo rzad­
kie.

fourmillier, man­
geur de FOURMIS, RE­
NARD AMERICAIN,MYR- 
MECOPHAGE. Tęgo zwie­
rza ieft rodzay troiaki,znay- 
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3uie fię w Ameryce połu­
dniowcy, w Brezyłii, y w 
Gwaianie. Pierwfzy rodzay 
nazywa fię Tamanoir, ą ten 
ieít naywiękfzy, pgon ma 
długi y okryty, którym fig 
przykrywa od floty, kiedy 
idzie fpokoynie,ciągnie ogon 
po ziemi, á gdy fig rozgnie­
wa, rzuca nim nå wfzyftkie 
ftrony filnie, gdy porwie kiy 
w łapy, ciężko mu go wy­
drzeć; to zwierze woli ra- 
ęzey łazić niżeli chodzić, 
W . czym podobne ieft do 
zwierzęcia nazwanego Ta- 
mandua, które ieft z rod za i u 
drugiego; ale to iuź nie mą 
tak długiego ogona, y fier- 
ści, sypią zwinąwfzy głowę 
pod fiebie, y pod przedni» 
nogi. Trzeci rodzay nazy- 
'wa fię Tamandúa miń cl u 
Brefil, włos ma miętki y 
cienki. Między temi zwie­
rzętami, ta tylko ieft roźni- 
ęa, że proporCyą powierz­
chowną maią odmienną, w 
refzcie też Same maią oby- 
czaie , fpofob życia , chod 
powolny, łatwo fię daią przy- 
łafkawić, życie twarde, y 
węch mocny do mrówek, 
plugo wytrzymują głód y 
trudy, sypiaią w dzień, cho­
dzą w nocy, nie kąsaią, ale 
fię bronią fzponami. Gdy

--V.Ú »

FQU.
piie, woda rpu wycieka noz­
drzami, dotknąwfzy go kiT 
iem prżyiiada iak Nie­
dźwiedź. Nakfztałt niektó­
rych Małp, wiefza fię ogo­
nem ná gałęzi, y kołyfząc 
fię, władza ięzyk w dziurę w 
drze wie, y wy iada robaćłwo, 
które tam znayduie. Ie 
miękifz chleba, y mięso be­
kane, ale naybardziey łasy 
ieft ná mrówki, które są ie- 
go ordynaryinym pożywie­
niem; ten zwierz rozgnie- 
wawfzy fię, rozwala im mro- 
wifka, y zalęknionych po­
żera, wfadziwfzy ięzyk w 
mrowilko, gdy mu gQ ze-, 
wfząd ofiądą, całkiem poły­
ka, ęo poty powtarza, póki 
fię nie nąie. Mięso i ego 
śmierdzące iedzą dzicy Ju­
dzie.

FQUȚEAU. left rodzay 
Bukow. Patrz,: Hêtre,

FRAISIER. Triißawki 
y poziomki. Tą rośliną 
znaiomą ieft z owocu czer­
wonego, białego, y przyie- 
mn.ego zapachu, so,к z liści ą 
o fobii wie z korzeni farbula 
papier niebięfko. Piiąc ko­
rzonki poziomkowe у fzcza- 
wowę, exkrețnenț nabiera 
koloru niebieskiego, o czym 
nięwiedzącego może naba­
wię trwogą, gdyż będzie

rozu-

FRĄ. 
rozumiał że choruie nå krwi 
płyniecie. Poziomki chło­
dzą iako y truikawki, pier- 
wfze są zdrowfze, á drugie 
przyiemnieyfze; Poziomek 
wiele iedząc, można fię nie 
jako upoić, poziomki z wi­
nem albo ze śmietanką są 
nie ftrawne, у wzbudzają 
fpazmy, zdrowfze są daleko 
same z cukrem; przed jedze­
ni eni trzeba ie dobrze wy­
płukać, albowiem ropuchy, 
у węże lubią fię kryć pod li­
ściem. Trunek z soku po­
ziomkowego., limonii, у wo­
dy zrobiony nazywa fię Ba­
varoises à la grecque, albo Li­
monada. Wodka poziom­
kowa fiu? y do Gotowalni 
Damfkiey, dla fpędzenia plam 
Z twarzy, pędzą także spi­
ritus z poziomek przez A-' 
lembik. Chcąc mieć tru- 
fkawki albo poziomki wcze­
sne y piękne, potrzeba zie- 
piię dobrze uprawić, sadzicie 
w położeniu ku flońcu, czę- 
ito ie ikra piać, okrzesywać 
fiare liftki, obcinać gałązki 
Wodę, które wypufzcząią, y 
przeftrzegać od robaków 
nazwanych Taonf, które 
gryzą korzenie. W oran- 
żeryachtrzymaią Truikawki 
Amerykańfkie z Chili, któ­
rych owoc czasem, bywa

PRĄ 5r7 
wielki jak iaiö, ale nie ieft 
tak fmaczny iak nafze Po­
winny być sadzone nå wfchod 
fiońcą, y częiłp polewane, 
nie dawno odkryto w Mo- 
fkwie blifko Miafta Woranes, 
że bardzo wiele robaczków 
fzarłatnych czepia fię do ko­
rzeni poziomkowych.

FRAISIER EN ARBRE. 
Patrz: Arboujwr:

FRAMBOISIER. Maliny. 
To drzewko rozmnaża fię z 
korzenia, obcinąiąc gałęzie 
dawne, ftaie fię owoc więklży 
y pięknieyfz.y. Jagody czer­
wone, albo biąłe, są bardzo 
miłe do iedzenią, zapachu 
śWego delikatnego udzielaią 
lodom, syropom, kompotom, 
rątafii, cukierkom, y konfi­
turom wfz elki ego rodzaiu, ą 
nadewfzyitko oćłom win­
nym. Wodka malinowa y 
Malinnik chłodzą y są kor- 
dyałem przyjemnym. Robią 
także y spiritus z malin. 
Maliny prętko fię pfuią, ple­
śnieją y robaczków wiele w 
fobie maią. Krzak malino,Ť 
wy z Pensylwanii y z Ka-ț 
nady ma kwiat bardzo pię­
kny.

FRANCOLIN. Jarząbek. 
We Włofzech sami tylko 
Panowie maią przywiłey po­
lować ná iarząbki. Te kto-
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STS FRA- 
re są ną górach Pireney- 
fkich y ná Alpach, nie są 
zupełnie biale, iak są w Są- 
baudyi. Jarząbki żyią ziar­
nem y robakami, które prze­
bywają ná piaikach po nad 
morzem, nie są bardzo dzi­
kie. gniazdo robią w ziemi, 
gdzie niosą tyle iay, po y 
kuropatwy. Mięso w Ja­
rząbku ielț fmaczne ale su- 
ęhe, przedtym było w wię- 
kfzym fzacunku, niż teraz.

FRANGIRA NIER. Drze­
wo Amerykańlkie, ktorego 
są trzy rodzaie, iedno, któ­
re ma wprzód kwiat żółty, 
á potym czerwony; drogig 
piżmem trąci, kwiat ma czer­
wony, á po brzegach cie­
ńmy, trzeci nąoftatek biały, 
kwitnie biało. Za riay- 
țp n i e y íz y m zadrażnieniem, 
z tego drzewa plynie sok 
mleczny obficie. Trzy matą 
go w Orąnźeryąch, kwiat 
iego wchodzi do torto w.

FRAXINELLE. Patrz: 
Pitfame blanc.

FREGATE. Ptak z wy Гр. 
Amerykan kich, tak nazwa­
ny dla fzypkiego lotu, tak 
dalece, źę w oka mgnieniu 
piknie. Reie u fkrzydej są 
bardzo, fz его к je, ktoremi 
utrzymuje fig ną powietrzu 
mopno. Siada zawfze ná

FRE.
drzewie у mieyfcach wy? 
fokich, zalatuje czasem ną 
50Q, md ną morze, gdzie 
za rybami [ataiącemi ugania 
fię, wyrzyguie ryby, tak f 
łąko у inne ptaki wodne, 
źyiące łupieftweną. Samiec * 
noli kapkę u nosa iakjgdyííj 
mięso tych ptaków tuczy у 
smak mą kurki wodney; 
smalec ieit bardzo pomocny 
ná paraliż у ną kurcz. Ną 
wyfpie iędney Gwadalup^ 
Ikiey łowią te ptaki tykami 
dlugiemi, kțore doitaią do 
gniazda; trafiło fig raz że 
gdy ptak uderzony zofiął I 
tyką, ipadł odurzony z gnia-- 
zda, у wyrzucił z fiebie trzy 
ryby tak duże łąk śledzie, 
na wpoi przetrawione.

FREGATE. leik robak 
morlkj, który utrzymuie fig 
po wierzchu wody ną błonce 
czerwoney, , dotknąwfzy fig 
go palcami, fprąwiiie wrzo­
dy po ręku. Podobno bę­
dzie toż 'samo co y Galęre 
Patrz: tego. [ło:ęą.

FRELONS. լ
Te robaki zdaią fig być z 
ro^aiu Qis ; ale są daleko 
wiekfze y mocnieyfze , żą­
dło mają itrąfzne, ukąfzenie 
iego i eh tak mocne y bole­
sne, że można od pamięci , 
odeyść y wpaść w gorączkę.

Były- 

fíylyby bardzo IL. ziié tak 
ludziom, iáko y innym zwie­
rzętom, tylko źe dla swoiey 
ociężałości powoli lataią, 
potynr że swoim brzękiem 
dgłafz.aią przytomność fwoią 
biting. Hiltoryą, óbyczaie 
y architekturę maia też sa­
rną со у Olsy pdfpoiite, 
gniazda ich rożni fię tylko' 
wielkością у matetyalem, 
gdyż lepią go z trocin zgni­
łych z drzewa, które po- 
tiiewaźby fię otrzyrrfać nie 
mogło ná flocie у wilgoci, 
pofpolicie robią go po dziu­
rach w drzewie.

FRENE, ßfion. Tego 
drzewa ie'ft dwoiaki rod za у, 
léden wielki bez zębów gład­
ki, drugi mnieyfzy twardy, 
Sękowaty, у czarniawy. Lu­
bią ziemię letką, rosną nie 
głęboko՜ ná nizinach ponad 
rzekami у łąkami, byłyby 
ozdobą Ogrodu, gdyby Kan- 
tarydy muchy na nim nie 
fiadal у, które у liście obia- 
daią, у smrodem swoim po­
wietrze zaiażaią. W An­
glii widziano Jáfioriy ná 
І32. flop wysokie. Z 
iafionoW czarnych robią 
płoty; rośliny pod iafiónem 
będące psuią fię przez wodę 
ściekaiąeą z nich. Co po- 
’wiadaią źe węże uciekaią у 

Icryią.fię poď iego cienieni, 
to i élt fał l'z. Woły у by­
dlęta ńofzące wełnę, lubią 
bardzo liście idfionowe, dlä 
których ná zimę zbierdią у 
w cieniu fufzą. ErCwńo ż 
iăiioiia białego ielł miętkie, 
gięte, у łatwe do roboty, 
które z czasem pötym twár- 
dnieie. Uźywaią go Stel- 
riiaśi, Stolarze, у Tokarze', 
róbią także z niego obrę­
cze" у klepki ná Ratki dre­
wniane. Köra wygotowana 
czerni iak Galas. Popiół ó 
z kory uźywaią w -Medy­
cynie. Marina Znaiómą w 
Aptyće iéft wyciągana z Ja- 
fionu Włoikiego, nazwanego՛ 
Orne. Patrz : Mamie.

FRES AIE. Pufrcitjk. léit 
pt à k z rodzäiu Sow, nazÿ- 
wäi.i go: Hibou ď Eglise, ois 
de Clocher. Glos przera­
źliwy y smutny w y dai e, y 
dla tego maią g<y zà ptak A, 
wróżącego niepOmyśinOŚć. 
Ukrywa fię po՛ dziuplach, w 
dziurach ńieprzyitępnych, 
po murách y wieżach, oczy 
ofobhwfzey ftr’uktùrÿ, nía 
zäwfzé itoiące. Sypia w 
dzień ukrywfzy głowę y 
dziob w pierzu, ocuca fig 
w nocy dla fzukáňia poży­
wienia, uderza ná ptáfzki 
kpiące po drzewach, á po 

ftodo- 
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ltodołach y fzpikléŕzach iö- 
wi iz.cziiry, y myfzy, z. ta­
ką zręcznością iak kót, po- 
czuwfzy węchem trupa przy- 
látuie y pożera. Samica 
nieíie iaia ná gołym kärŕiie- 
iiiu, nie robiąc fobie gniazda. 
Znaydtiią prawie z^wize w 
żołądku i ego drobne gałecz- 
ki, złożone z włtisow, ko- 
ítéczek, fierści,y piór, co ieft 
exkrementem, który wy- 
izygtiie, Arą w i wizy mięso ź 
tych zwierząt# ktoremi fig 
nakarmił.

FREUX, GROLLE, où 
GRAIE. left rodzą y wrony 
dzikiey znaiomey w Anglii# 
gnieździ fie w lasach, dziob 
ma długi, którym dobywa 
robaki ż ziemi, y zboże 
jktorym źyie. Te ptaki 
.krzykliwe łtadanii padaią na 
rolą świeżo zafianą, y czynią 
tak wielkie fzkody, źe Rol­
nicy mufzą ftawiać Itrafzy- 
dła, tłuką iiri iaia# y mie­
dzianem! naczyniami brzą֊ 
kaiąć odpgdzaią.

FRIGANE. Tego robaka 
niektórzy Ńaturaliftowie na­
zywają Mouche РарШоппа- 
cèe. rodzi fig iak perła z ro­
baka wodnego, który fig 
okrywa drewnem, zielem, 
albo fkorupką, przez co tiaie 
fig befpiecznym od pożarcia

innych luzaków Wőánych; 
Patrz : Teignes aquatiques. 
W przemienianiu fig, używa 
teyźe oltroźności со y ko- Հ
fiiki. Ž tych robak nazwa­
ny Mouche en deuil, iëftnay- > 
o fobi iw lży. Pftragi bardzo 
lubią te robaki,՛ у dla tego 
w niektórych kraiach úzy- 
Waią ich ná ponętę, obdar i-i 
łzy z ich okrycia.

FRIQUE!'/ left ptafzek 
ż rod za iu Wroblow , który 
fig tylko kręci у Uwiia po 
drzewach.

FROMAGER. left drze­
wo Anty Ifkie y Indyifkie# 
tak nazwane dla kfztałtu y 
kruchości drzewa. Korzenie 
fiuźą mu za podpory wyso­
kie ná ośm ftóp, rozmnaża 
fig z gałązek, rośnie pretko, 
ieft giętkie, y dale cień gg- 
fty, kolce bronią go od u- 
fzkodzenia wfzelkiego, tych 
kolcow, miefzkańcy uży waią 
żamiaft gwoździ; łodzie któ­
re robią z tego drzewa są 
nie trwale, potrzeba ie cże- 
lto odnawiać, kwitnie biało 
albo czerwono, owoc wy­
dalę nakfztait rurek, w któ­
rych ieft gatunek bawełny 
Cienkiey, miętkiey, y świe­
cące y , zkąd nazwano go 
Gdfiampin. Prząść fig nie 
da, bo krotka; Ihdyanîë robią, 

z niey

FRO. 
z nicy piernaty y podufzki 
b,ard zo migtkie y ciepłe, 
ale fie pretko zaymuie iák 
hup ka, y ciężko ią ugafić, 
w czym potrzeba wielkiey 
oitroźności. Mogłaby fig 
przydać do fabryk kapelu- 
fzowych.

FORMENT. Patrz: Bied 
èpeautre.

FRONDIPORE. leit ziele 
w morzu w kamień.-obróco­
ne, toż samo со y Madrg- 
pores.

FRUITS PETRIFIES. 
Patrz: Car polîtes.

FRUTEX TERRIBILIS. 
Patrz: Alypum.

FUCUS. Patrz: Varec.
FUMETERRE. Rutkapta- 

fza albo polna, ziele gorz­
kie, ktorego sok kwas ma- 
iący farbuie papier niebiefki, 
czerwono. Kryfztał mo­
czony w tym soku trzefzczy 
w ogniu. Tego ziela uży- 
waią ná rozrzedzenie krwi.

FURET. Łaftca z Kraiow 
wfchodnich v gorących łowi 
króliki, oko ma żywe, natu­
ry choleryczney, dale fie 
iednak łatwo ułaikawić , 
śmierdzi ofobliwie gdy fig 
rozgniewa. Samica mniey- 
fza. od samca, ale bardzo 
gorąca y żywa, zdechłaby 
gdyby nie doftała samca.

Dykę: Tom I. <

FUR. 521 
Koci fig dwa razy do roku, á 
czasem y trzy, gdy pier- 
wfze dzieci sworn poźrze. 
Nigdy fig nie łączy z łaficą 
nazwaną Putois, która ieft 
do nie y bardzo podobna. We 
Francyi chowaią młode w 
klatce, albo w beczce wy- 
ściełaney kłakami, żywi lig 
chlebem mlekiem y otręba­
mi. Sypia wiele ze zwy- 
czaiu, układaią ie do łowie­
nia królików, potym pufz- 
czaią,w iamg króliczą, y za- 
flaniaią fiecią, za ktoremi 
uganiaiąc fig po dziurach 
napędza do fieci. Jeżeli ła- 
fica nie będzie miała pyfka 
związanego, zagryfifzy kró­
lika w iamie zasnęłaby, y 
wigceyby nie powróciła; 
taką zaś ma pafsyądo króli­
ka, że będąc iefzcze ma­
leńką, czy to ná żywego, 
czy ná zabitego zaraz rzu­
ca fig.

FURIA INFERNALIS. 
Ńaturaliftowie kraiow pół­
nocnych tak nazwali pewne­
go robaka, który ná grani­
cach Laponii nå wiosnę co 
roku pokaźnie fig, fpufzcza 
fig z gory ná człowieka ná 
gołe ciało, y ná inne by­
dlęta, wpiiaiąc fig za fkorg, 
tak dalece że w krótkim 
czafie w niezmiernych bo- 

q Teściach
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teściach umierać potrzeba.

FUSAIN. Tízňiielinä 
drzewko które , rośnie po 
chruitach dla kfztattu owocu 
który rodzi, riazywaią go 
Bonnet de՛ Prêtre. Drewno 
ma kolor źolty,ieit twarde y 
łatwe do łupania, robią"*# 
niego wrzeciona y izpikulce. 
To drewno włożywfzy w 
harmatkę zafzptintowarią do­
brze, y w ogniu rofpaliwfzy, 
wydaie węgiel fpoiobriy do 
rysowania, krofzek z blon- 
ki tego drzewa, gubi wizy.

frus.
Robaki nie bywaią ná trzrhie- 
Imie, gdyż liście purguiące 
y fzködliwe nie podoba fig 
im. Trzmieli na Węgierfka 
kwitnie czerwono. W Wir­
ginii i é it dwojaki rodżay, ' 
ieden zåwfze Zie'lénieio, á 
drugi co roku fie odnawia/ 
nazywaią ią wielką ťfzŕnie- 
liną, z przyczyny fzerokich ' 
•liści.

FUSEAU. left Koncha #■’ 
rodzą i u Buccin uniwaina; ta 
nąyciekawfza, która ieit ząb-. 
kowana.

w* ABOT, OU JAVÖT. 
left rybka morfka, poławia 
fię w Oceanie, wychodzi 
czefto ň á fucho ná brzég 
motí'ki, y tam usypia1 fpo- 
koynie, ćzekaiąc powrotu 

-- inorza. Rybacy wprzód nim 
morze przyftąpi, fzukaią iey 
y biorą z oftroźnością, gdyż 
zęby ma oftré y może uką- 
fić fzkodiiwie. Kładą iè ոճ 
wędki do łowienia węgó- 
rzow y pSów ríiorfkich.

GÄÍNIER, ARBRE de 
JUDEE. Drzeido juctafzowe, 
rośnie dobrze nå Iuchey zie­
mi. W Maju okrywa fig 
ggiłym kwiatem^ który dłu­

go trwa, pączki tych kwia­
tków można Smażyć iak 
kapary, ałe są zawfze twar­
de y nie smacżne. Drewno 
ieff twarde , kruche , y ko­
loru pięknego.

GALACTIT.
Kamień. left ziemia gliniaírä 
y śfifka, fiawria była w Egip­
cie, używano iey na czary* 
pod imieniem Galdrifâe.

GALANGA. Patrz; Gre­
nouille . de mer.

GALANGA. Galgan ko­
rzeń ieft dwoiakiégo rodzå- 
iu, ieden ieft gruby v sęko- 
waty, á'drugi Cienki y kro­
tki; Obydwa rosną w Chi­

nach

GAL. 
nach y w Indyi. Indyanie 
zaprawuią fobie nim potrawy, 
ocet od niego robi fig tęź- 
fzy. Z gatunku mnieyfzę- 
go w Indyach; dyftyluią o- 
leiek z kwiatp, tak prze­
nikający, źe iedna kropla 
fiaié zapach dwom funtom 
herbaty.

GALAXIE. Patrz; Lait 
de Lwie.

GALBANUM- G alian. 
Gmpa płynie z pewnego 
ziela, które rośnie w Afryce, 
w Maurytapii y w Indyąch, 
smak ma gorzki y przykry. 
Zapach iego nam nieprzy­
jemny, u dawnych był ka­
dzidłem.,. które palono, ná Qł- 

.țarzu złotym, zażywąią go 
Wewnątrz, od trucizny, po­
wierzchownie zaś leczy dy- 
rpinice, wrzody, uśmierza 
konwulsyę y fpazipy. Uży­
wano go pț-zedtym częfto, 
ale tak delikatnie, źe nje 
czynił żadnego fkujtkp, któ­
rego fię fpodziewano. Z kąd 
uroiło przy Iłowie : donner du 
Galbanum., gdy kto kogo 
obietnicami uwodzi.

GALENE dc FER Patrz: 
Wolfram,,

GALENE de PLOMBE 
Oloiv sam przez fię czyfty 
mineralizpwany przez iiarkę. 
Patrz: Plomb.

GAL. . 525 
■ GALERA ou TA YRA. 
leír rodżay Tchórza koloru 
brunatnego, znayduie fię w 
Brezylii y w Gwayanie, 
kopie fię w ziemi.

GALERE, VESSIE de 
MER, MOUCIEU. left ro­
dzą y Ziołozwierza, złożony 
z chrząftek y fimry mię- 
tkiey napełpioney powie­
trzem. Pływa po wodzie, 
y tak ieft letki, że go za­
topić nie można. Ma ośm 
nog nakfztałt rzemyków, z 
tych czterema płynie, á 
cztery podnofi do gory, 
żeby go wiatr popędzał. left 
ich bardzo wiele około wy fp 
Antylfkich, y w odnodze 
Mexykafiíkiey, Gdy te ro­
baki zbliźaią fig do brzegu, 
pewny maia znak naftę pu- 
iącey burzy, gdyż porulze- 
nie wody choć -iefzcze nie­
znaczne, popędza ie ku zie­
mi. Zoftaią tak ná fuchu, 
noki ich woda znowu nie 
zabjerze, tak zaś mocno 
przylegała do tego, ná czym 
fpoczy waią, że ich ciężko z 
mieyfca rufzyć. Dątkną- 
wfzy przeftaią fig rufzać , 
naftąpiwfzy nogą y zgniotl- 
fzy wydalą trzafit, iak pg- 
jcherze z ryb. W/.iąwfzy 
go golą ręką, tak po nim 
pali, iakby olelu gorącego 

)ոշ nalał
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nalał nå rękę. Rzecz wcale 
ofobliwa ! Powiadaią że boi 
ten powiękfza fię do połu­
dnia, á o zachodzie Попса 
przeitaie у ginie. Można 
uśmierzyć ten boi, posmaro­
wawszy gorzałką z oleykiem 
Acajou. Ryby które poły­
kają te robaki, nic im nie 
Szkodzi, ale kto ich mięso 
potym ie, umierać muli.

GALERUQUE. Ten ro­
bak podługowaty źyie nå 
brzozach wiązie, у innych 
drzewach. leit ieden ro- 
dzay których larwa wodna 
ziada liście rdeftu wodnego. 
Ta larwa wyięta z wody, 
nie zdaie fię być zmaczana, 
co pochodzi podobno ztąd, 
źe tranfpiruie z ciała mate- 
ryą iakąś tłuftą, iak piora 
kacze.

GALET. Kamyk morjki. 
Te kamyki okrągłe albo 
owalne rozmaitego kfztaltu 
zr.ayduiące fię po nad mo­
rzem są natury Jafpisu, Gra­
natów &c. są fubitancyi fka- 
liitey, od których fię oder­
wały. Toczenie fię wody 
y uiławiczne ocieranie ie- 
dnych o drugich dały im 
kfztałt у gładkość. Te któ­
re maią nå fobie niby Sko­
rupę, są iefzcze w swoim 
Sianie naturalnym. Te zaś

GAL.
które znayduią w ziemi, 
były zagrzebane albo przez 
ludzi, albo od wody mor* 
Skiey zaniefione kiedy.

GALIOTE. left rodzay 
Jafzczurek Arabfkich bar­
dzo użyteczny, są to domo­
we у łafkawe zwierzątka, 
które wygubiaią Szczury у 
paiąki. Հ

GALLE. Parch. Tyiti 
nazwiikiem nazywaią wy­
rodki у grzyby né drze­
wach, łodygach, liściach, 
kwiatach, у ziołach. Jedne 
są kosmate iak Bedèguar, 
inne maią kolor wdzięczny, 
źe ich można wziąć za owoc, 
drugie podobne do karczo­
chów. W Konstantynopolu 
iedzą te, które rosną ná 
fzołwii. W okolicy S. Maura 
chłopi iedzą wyraftaiące ná 
blufzczu ziemnym, zbieraią 
ie wprzód nim Słaną fię włó­
kniste. Wfzyftkie te nad- 
roitki są miefzkaniem ro­
baczków, z których rodzą fig 
podług rod za i u swego mu­
chy nazwane Ichneumones у 
Cinips. Matki tych robacz­
ków, oftrym kolcem zrobi- 
wfzy dziurkę w iakiey czę­
ści rośliny, lkładaią tam na- 
fienie, sok ściągaiąc fię obfi- 
ciëy w to mieyfce, gęiinieie 
у formuie miefzkanie dla ro­

baczka,
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bacżka, w którym znayduie 
razem y pożywienie. Te 
nadroltki iedne są fiedlifkiem 
iednego tylko robaczka, á 
drugie podzielone ná wiele 
dla к aźego z o lotna, á lubo 
tak są okryte grubym przy­
kryciem, gdzie nie ma źa- 
dney dziurki, przecież y 
tam nie są befpieczne, gdyż 
muchy Ichneiimones albo Ci­
nips dziurawią ie, у Składnią 
Swoie nafienie, á z tego ro­
baczki wylaglízv fie pożera­
ją pierwlzych miefzkańcow.
' GALL1NSECTES. Są 

niektóre robaczki, które 
przez wigkSzą część życia 
nie ru Szarą fig. ale zoftaią 
przylepione do ziół, lub 
drzew, które Sobie obrały. 
Zkąd niektórzy maią ie za 
parchy albo nadroltki. By- 
waiąrozmaitey figury kfztał- 
tu y koloru. Nie mowiemy 
tu iednak nic o fzarłatnych 
robaczkach ani o Czerwcu. 
Patrz: Cochenille, y Kermès. 
Naypofpolitfze y naycieka- 
wfze są ná brzofkwiniach у 
ná Pomarańczach, oftatnie 
nazywaią Ogrodnicy Punai­
ses ď Orangers, z uwagi 
nad temi, można wnofić у о 
inízych. Rzadko widziemy 
ażeby fig ruSzały, Siedząc 
tylko ná gałąlkach, wysysaią

ł
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sok z drzewa у podraftaią; á 
іа ko te są nie ruchome, tak 
ich samce są żywe у letkie. 
Są to nie wielkie muchy bar­
dzo piękne o dwóch Skrzy­
dłach, przednia cześć ciała 
ieft- ciemno czerwona, ná 
końcu Kwietnia zaczyna fig 
czas ich uciechy , zalatuią u- 
itawicznie koło Pomarańczo­
wego drzewka, łażą po gá- 
łąikach, nawiedzała Swoie 
samiczki у wiele z nich za- 
pładzaią, maią cząftkg zà- 
krzywioną nakSztałt żądła, 
którą pełnią powinność roz­
mnażania. Tymczasem sa­
miczki coraz bardziey gru­
bieją, nakoniec Składnią iaia 
do 2.000, y dla beSpieczeń- 
fiwa przykrywała ie sobą. 
Pótym Matka ginie, zsycha 
fie, y ¡raie fig kolebką swo- 
iego potomitwa, które wy- 
lągifzy fig rozlatuje po ga­
łązkach. Gdyby nie fiaran o 
fig wygubiać tych robakow, 
całe by drzewo okryły, któ­
re ftraciwSzy wilgoć mufia- 
łoby usychać. To nazwilko 
Progallińfeffes daią także pe­
wnym robaczkom, które fig 
nie ruSzalą, y które miano 
za nadroltki roślin. Takie 
bywałą nå rosochatych ga­
łązkach wiązowych. Te 
robaczki są okryte delika­

tnym
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էոym puchem, w którym iak 
ná miętkim łóżku fpoczy- 
waią rodzące fię robaczki. 

gallinace. Patrz. 
Pierre de Gal\inaęę.

GALLIOT Patrz Benoîte.
GAMMAROLTE, nązwi- 

fko dane. Rakom Spetryfiko- 
.wanym. Patrz. Pétrifications ■

GANGUE. Tym nazwi­
skiem nazywaią kamienie 
rozmaite y natury, gdy mą- 

. ią w fobie subitąncyą metali­
czną , iakie są : Quartz , 
Spath, Schifte.

: CARAGUAY. left ptak 
Amerykańfki, który umie 

.wyfzukivvač w piątku iaia 
Ճ ЛуЛ,. y Krokodylo\y, pá 
które ieft bardzo łasy.

GARANCE. Reta ziele, 
rożnego rodząiu, ktorego 

. korzeń farbuie czerwono. 
֊ Naydroźfze są Azala de 
. Smyrnę, y Garance de Zè- 
, lande. Sieią go w Lille we 
Flandryi, w Апѵегціі y w 

. okolmy Monfpeliim, potrze - 
. Ьше ziemi t lufte y y wiel­
kiego ftąranią, rozmnaża fię 

. z natlenia, y korzonków, z 
■ których prędze ý dorafta, y 
kolor daie, korzonki zbie­
rają w Jeßen i fufzą ie ná wie­
trze dla otrząśnienia piaiku, 
gdyż płucząc ubyłoby wiele 
cząttek kolor daiacych, po-
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tym ie fufzą w ciepłe y izbie, 
ale z trudnością usychają. 
Qśm funtów Surowych ko­
rzeni, nie ważą tylko funt 
jedęn gdy ufchną. Mielą ie 
we młynie y obrociwfzy w 
mafsę przędaią pod imieniem 
Grappes; de Hollande. Ța 
m a fs p póki świeża, ięft șlilRa 
y gniecie fie w ręku, dawna 
zaś rozsypuje fig w proch, 
Wełnę farbują czerwono, 
który kolor nigdy nie blą- 
kuie, á przymięfząna do in­
nych farb daie kolor Italy, 
dla Czego farbując Matery e. 
maczają ię wprzód ,w Recię, 
co fig nazywa Garançage. 
Wielkim ieft zy.fkiem uży­
wać korzeni surowych, gdyż 
przez połowę, korzeni ę- 
fzczędza fig. Farba tym ieft 
pjęknieyfzą im lepiey Reta 
ieft urządzona, do urządzenia 
zaś naylepfz.y 1 p.ofob : wię­
zy wfzy korzenie fuchę w 
worek, przetrząsać, tym Spę>- 
fobern albowiem zwierzchnia 
Skorka opad nie, którą nay- 
wiecey Szkodzi farbie. Łp- 
dygą y liśęiami Rety chę- 
dożą cynę.. , Te korzenie 
miefzaiąc z pokarmem zwie­
rząt, farbuią w nich kości y 
kifzki czerwono, inne £ąś 
części ci ala nic fig nie far­
buią nawet ani fzpik w ko­

ściach.

GAŔ. 
šciäch. Można tego fprO- 
bować ná gołębiu, á do trzech 
dni Skutek fię pókaźe; im 
twardfze są kości, tym baŕ- 
dzieyfię farbuią, przeitawfzy 
miefzać Rety do pokarmu, 
ÿ kości powoli ftracą kolor. 
Zwierzęta tym korżenierri 
karmione, powoli fiabieią, y 
zdychają, kości ich wiece՛y 
maią w fobie fzpiku, sągrub- 
fze v kruchfzë.

GARDEROBE. Patrz. 
Aurone.

GARDON. left ryba pe­
wna rzeczna, bardzo fie mno­
ży, nie bardzo smaczna. Wło­
ży wfzy ią w naczynie pełne 
Wody, dłużey (ig kónSerwuid 
niżeli inne.

GARGOULETTÉ du 
MOGOL. Patrz. Terre de 
Paina.

GAROU. Patrz. Bois, 
gentil.

GAROUTE. Pairz. Lau­
reóle.

GARROT. Patrz. Ćercelle. 
GÂTEAUX de CIRE. Pla- 

fier z wujku, lîuzy pl/.czo- 
՛ łom do Składania w nim mio­
du, y Perhy ktota ié’ft ży­
wnością ich przez zimę, iakó 
też kolebką młodych pfzczo- 
łek. Plafter robią pfzczoły 
Z barwy kwiatów, która fiáié 
fig Perh ą, te y część itaie fig

6Af. ¿2^ 
ich pokarmem á z drügiey 
Strawione ý w. ich żołądku 
robi fig czyfty work, który 
wyrzygnąwfzy robią 2 niego 
komórki fześciogranne.Przez 
ciepło które maią W Ulu; 
walk źołcieie, y Sztuka bli- 
chö.Waniá wöfkíi ná töfie; ieft 
tö przywrócenie go dó pier- 
wfzéÿ białości naturalney. 
Plaftër Składają komorki, â 
każda komorka ma Sześć 
ścian, ofobliwfzym Mecha­
nizmem ulepionych, które 
riayttudriieyfze w Geome­
try i zadanie rozwiązują, tor 
ieft: Jak można wyftawić 
ná Szczupłym bardzo miey- 
Scu y z iäk naymnieÿ mate- 
ryału, bardzo wiele komó­
rek? Spod kaźdey komor­
ki ma trzy kantki, przekło- 
wfzy każdy kanték Szpilką; 
można uważać że Spod ie-» 
dhey komorki, ieft naprze­
ciwko Spodku innych trzech 
komórek; delikatność robo­
ty, y ofzczędność materyałd 
oczy ludzkie zadziwia. Td 
komorki są rózmaitey wiel­
kości, podług potrzeby, głę­
bokość ich także ieft rożna; 
podług mieyfca w ulu, ale 
Szerokość dlä pracujących 
pSzczołek ieft zawfze jedna; 
to ieft dwie linie, y piat A 
część ich; dla samców zas 

trzy
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trzy linie y poi. We v/.fzy- 
itkich krajach gdzie (te znay- 
duią Pfzczoły pofpoiPe, ro- 

,՛ wny ieft zawfze rozmiar ko­
mórek. Pfzczoły im bar- 
dziey ofzczgdzaią materya- 
łu ná te komorki, tym ob- 

. ficiey go exper,iuią ná ko­
mórki dia Matek. Te ko­
morki buduią wcale infzą 
Architekturą, robiąc ie o- 
krągłe, podługowate, у u 
wierzchu łańcufzkiem ob­
wiedzione. Jedna z tych 
komore к waży tyle, co in­
nych 150. Nie robią ich 
wigcey nad trzy lub cztery, 
podług liczby iay, które 
Matka w nich fkłada. Gdyby 
fig te iaia nie wyległy, 
młode pfzczóły mutiaiyby 
zoilać ná mieyfcu, y nie 
wyfzedlby Roy ná nową 
psadg.

GAUDĘ. Farbownik zie­
le do źoltego farbowania, 
rośnie w Hifpanii у we Fran­
cy i, znayduią go po nad dro­
gą. Korzeń pofiekawfzy у 
przyłoży wfzy do ręki, gubi 
gorączkę. Tym zielem far- 
buią materye wełniane źoł- 
to, albo zielono. Mieniony 
kolor zielony, robią tym 
fpofobem: potarłf/.y ałimem 
maptryą, kładą w sok 5 far­
bo wniku, á^potym w Indycht.

GAZ.
Z zmiefzanych kolorow błę­
kitnego у żoltego, iraie fig 
zielony przez fig. To ziele 
przesądzane däie wiecey far­
by, która tym droźfza, im 
jeit mialkfza y rudawa. Zbie­
rają go ná końcu Lipca y w 
Sierpniu, potym wytłukaią 
nafienie, które ieft bardzo 
drobne, y dla tego migfzaią 
go z popiołem do iiania.

GAUDRON. Farrz. Gmu- 
dron.

GAYAC, ou BOIS SA­
INT. Gwaiak drzewo, rośnie 
pod Strefą gorącą w Ame­
ryce, płynie z niego guma 
nazwana Gayac, bardzo iey 
wiele wyciągaią z niego 
przez Spiritus. Warzą to 
drzewo, y piią ná poty, ten 
sam fkutek y guma czyni. 
Używano przedtym tego 
lekarftwa ná choroby We- 
nusowe, nim poznano fkutki 
Merkuryufzu. Oleiek któ­
ry dyftylluią z Gwaiaku, ieft 
pierwfzy ná którym doświad­
czono że fig może zapalać od 
kwasu saletrzanego.

GAZELLE. Koza, dzika 
Egipjka, które y są rożne 
rodzaie, znayduią fig w In- 
dyach wfchodnich y w Afry­
ce, źyią w ftadzie, zgbow 
nie maią w wyżfzey fzczoce, 
y żuią. FLc pigknieyfzego 

iak
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iak widzieć (łado takich köz, 
oCży maią czarne, y wey- 
rzeńie miłe, tak՛ dalece że 
wfchodni ludzie maią w 
pfzyfiowiu porównywać o- 
rzy piekney Damy, do oczu 
tych koz. Poluią ná nie 
ofóbliwym fpofobem: prowa­
dzą Samca chowanego do 
kniei, gdzje są kozy dzi­
kie, samiec dziki pöftrzëgl- 
fzyrywała, rzuca fie ná nie­
go łbem, tym czasem gdy 
fig uplątaią nogi w powróz, 
ná którym ieft uwiązany 
Samiec chowany, wypada Z 
zasadzki myśliwy, y zabiła 
samca dzikiego. Z rodzaiłl 
tych koz zbierają piżmo, 
które fig znayduie w tor- 
beczce pod pępkiem. Pi­
żmo od samca ma daleko 
tgzfzy zapach niż od samicy» 
zwłafzcza podczas be ko wi­
lka. Naylepfze zaś y nay- 
droźfze ieft te, które Indya- 
nre zbieraią po (kałach y ka­
mieniach, o które fig kozy 
ocierają, gdyż iak fig im do­
pełni ta torbeczka, mocno 
ich świerzbi. Zabiwfzy kozę 
odrzynaią torbeczkę, á gdy 
nie ieft pełna, dolewaią krwią 
z tegoż samego zwierzęcia, 
aby powiekfzye wagę; ale 
Indyanie za ikofztowaniem 
y dotknieniem poznaią sfał-

Dykc: Tom I, I
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fzówane piżmo. Naylepfzy 
fpofob rozeznać sfałfzowa- 
nió, włożyć nitkę natartą 
czofnkiem, jeżeli ftraci za­
pach jego, wtedy piżmo ieft 
prawdziwe. Torbeczka w 
к tore y zamyka fig piżmo, 
ieft ze fkory zwierzęcia o- 
kryta fierścią, ťa ieźeii ieft 
biała, Piżmo ieft Bengalfkie, 
podleyfze od Tonkińfkiego. 

ifiżmo mdlejącego może o- 
trżyźwić; ten zapach może 
być przyiemnieyfzy, przy- 
mięfzawfzy inney jakie y 
subftancyi.

GEAI, Suyka, ptak, któ­
re y są toźne rodzaie, które 
różnią fig kfztałtem y kolo­
rem. Znayduią fig W Pol­
izeze, w Czechach, w Aisa- 
cyi, w Bengali y w Przy­
lądku dobŕey nadziei. Suyka 
w lasach Francufkich ieft 
żarłoczna ziada zajączki y 
kuropatwy, wychowana z 
młodu daie fig ułafkawić, 
ofobliwie samiec łatwy ieft 
do nauki, gwiźdźe, gada, y 
násladuie infze ptaki, ale 
к radnie, у podlega wielkiey 
chorobie. Samica ściele gnia­
zdo ná dębie lub innych 
drzewach, zhofi 4, lub 5, iay, 
wyfiaday wychowuie dzieci.

GELEE de MER. Patrz. 
Orties de mer, .

г GELL
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GELINOTE. jarząbek. 

Ten ptak przebywa po la­
sach , znayduie lie w Pol­
izeze, w Lotaryngii, y nà 
górach Delfinackich. Ná 
morzu Genueńikim ieft wy- 
fpa pewna, ná к to re y ieft tak 
wielka moc Jarząbków, żeią 
nazywaią ľ Isle des Gelinotes. 
Samica znoił dwa iaia, z któ­
rych wylęgaią fię samiec y 
samica, rodzice ie pielę­
gnują z wielką troikliwością. 
Powiadają że gdy dorosną, 
■wyprowadzaią ie do infzego 
kraiu, zoftawuiąc włafnemu 
ftaraniu; łapią te ptaki Ke­
niami wabiąc nå wabik. Mię­
so ieft bardzo smaczne. Lu­
dwik XIV. przykazał we 
Francy i wychowywać . ie 
tak, iak Bażanty, y żeby ie 
przyswoić, ale tego dokazać 
żadnym lpofobem nie mo­
żna było.

GEMAR. Patrz, ¿fumar. 
GENESTROLLE, ¿jano­

wiec. Ziele do farbowania 
źołto.

GENET. Krzecinka ziele 
rozmaitego rodzaju. Hifz- 
pańika rośnie we Francy! 
kwitnie piękpie, rozmnaża 
fię z nailenia. Gatunek któ­
ry ma kwiat dubeltowy, 
inączey nie rozmnaża fię, 
tylko zafzczepiopy w infzy

GEN.
gatunek. Krzecinka pnfpo 
lica rośnie wfzędzie po la­
sach, robią z niey miotły, 
W.՛ Pizie robią z niey przę­
dziwo z ktprego robią płó­
tno grube, ale dobre, przy­
łóż у w Izy pracy ,' możnaby 
robić z mego plotno lepfze, 
Powiadają że kropiąc tym 
zielem, giną od niego gąfie-֊ 
nice. Krzecinka kolczyfta 
rośnie ná mieyfcach piafz- 
Ćzyftych, nazywa fię Porc 
marin. Zbierając póki iefz- 
cze kolce ma zielone, może
fluźyć za p.Tzą dla bydła, 
fufioną palą w piecu, leit 
ieden rodzay zawfze zielo- 
ny, przyozdabiają nią ogro­
dy w Anglii, robią ile z nie y 
płoty nie przebyte, które 
mogą być wystrzygane w ro­
żne kfztalty iak ¿wirki, y 
kwitnie cały rok. Z krze­
winki robią lakę, ktorey u- 
źywaią Malarze.

GENETTE. Kot Hifit- 
pańjki y Konftantynopoli-.
tańlki, te tylko ma przy­
mioty kota, że fię daie uła-
ikawić, goni myfzy, y Va- 
pie ie; w refzcie bardzo po­
dobny ieft do Tchórza. Ten 
kot ieft z rodzaiu kotow
Zybetowych, ogon ma taki 
iak u Zybeta y pęcherzyk, 
w którym noii perfumy

przy-

i

GEŃ. 
przyiemnieyfze od zybeto­
wych. Skorki z O.àrego 
królikapomalowawlzy ćent- 
ki czarne ná niey, udaią ża 
futro z tego kota.

GENEVRIER. /лЛимм, 
dwoia'ki ieft rodzay, jeden 
ieft 'drzewem, á drugi drzew­
kiem. Drzewo rośnie we 
Wio Czech w Hifzpanii y w 
Afryce, plÿnre z ու՞տ go ży­
wica biała nazwana Vernie, 
albo Sandaraqiie des Arabes. 
Robią z niey po к oft. Pro- 
fzek z tey żywicy zaeho- 
wuie papier fkrobany od 
Zalania fię atramentem. Z 
tego drzewa dyftyluią ele­
iek śmierdzący, którego u- 
Źywaią ná parchy у wrzody 
końikie, y ná ośpicę dla 
Owiec. Jałowiec Azyaty- 
ęki o wielkich iagodach ro­
śnie bardzo dobrze w An­
glii. Drzewo iego piękne, 
prawie nigdy fię nie panie, 
uźywaiąnaboazerye у fprzę- 
ty. W Ameryce bodnią z 
niego okręty Kupieckie, ná 
woienne zaś nie uźywaią, 
gdyż za uderzeniem z Ar­
maty w kawałkiby fię okręt 
potrzaikał. Jałowiec drzew­
ko rośnie wfzędzie po po­
lach у lalach, iagody wcho­
dzą do lekariłw, kadzą nie­
mi od zarazy у fetoru. Sześć

GEŃ. 5Հ1 
korcy Jałowcu, у dwie gar­
ści piołunu wfypawfzy do 
roo. kwart wody, gdy wy- 
moknie у zfermentuie, ftaie 
fię trunek przyjemny, któ­
ry zaftodżony miodem, na­
zywa fię Geňévrctte. Piią go 
ubodzy ludzie.

GENS - ENG, GI NO­
SING Ten korzeń ofobli- 
wfzym fpofobem ieft 'fzacö- 
wany w Chinach, maią go 
za lekarftwo uniwersalne. 
Daią mu tytuły naýwfpa- 
nialfze. iako to: Ditch cz-yfiy 
ziemi, Recepta nieśmiertelno­
ści &c. . Powiadają Chin- 
czykowie że w momencie 
przywraca fiły utracone w 
zbytecznych uciechach, y 
wzbudza chuci. Bardzo go 
wiele żaźywaią w Chinach. 
Cefarz ma dochody znaczne 
z tego korzenia, gdyż sam 
nim hahdluie. Prowincya 
w к to rey rośnie ten korzeń, 
okryta ieft górami v lasami, 
w których sanie tylko dzi­
kie zwierza miefzkaią; ten 
korzeń rośnie w cieniu w 
nay więkfzey gęftwinie, cała 
ta Prowincya opasana ieft 
murem z kamienia. Warta 
ftoi nå ftraźy y p Innie mo­
cno aby hikt nie wfzedł, у 
nie nakrddł tego korzenia, 
ktoby fię odważył go zbierać 

r 2, traci
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traci* wolność. Pomimo ie- 
dnak tey oitroźności czasem 
ná dwa tyfiące lodzi razem 
wpadnie y nakradną korze­
nia; ci niefzczęśliwi, któ­
rych połapaią. Gdy przyi- 
dzie czas zbierania, Cefarz 
Chińiki wydaie ordynans 
aby iq,ooo., Tatarów pofzło 
go zbierać , to woyfko po­
dziela między liebie ziemię, 
ná kaźdey części (lawiaiąc 
po зоо. ludzi. Potym fZy- 
kuią fię w linią, y idą razem 
izukaiąc tego korzenia po 
krzakach y gęitwinach,przez 
к ¡kanaście dni ná wyzna­
czonej części ziemi. To 
zbieranie trwa przez fześć 
miefięcy, o.d ieCieni aż do 
wiosny, ponofząc niezmier­
ne trudy, gdyż biedni Ta­
ta rowie mufzą fypiać nágo- 
łey ziemi, gałęzią z drzewa 
albo korą przykrywając fię. 
IVIandarynowie fiedząc pod 
Namiotami po rożnych (tro­
nach lasu, rozsyłaią rofkazy 
swemu woyfku, gdy (ię do­
wiedzą że fię który obłąkał, 
rozsylaią aby go fzukać po 
nieprzebytych pufzczach, 
co czasem bywa nadaremnie, 
gdyż od dzikich befty.i by­
wałą pożerani. Zebrane ko­
rzenie fkładaią ná kupę ná 
Ä¡emi, które uzbierali przez

GEO.
dni 13. Pótym upiekłfąy 
ie ná trzcinie Bambusowey, 
kładą nad naczyniem, z któ­
rego wychodzi para z wody 
gorącey.w ktorey (ię wprzqd 
gotował ryż у proso. Gdy 
tę korzenię wytchną, są 
twarde, у wydaią fię iak ży­
wica przezroczy fta. Zbie­
ra ią także liście tego korze­
niący pitą zamiatt herbaty. 
Po zakończonym zbieraniu 
zwożą korzenie do Maga­
zynów, zkąd rozbierają ná 
całe Pańftwo w wysokiey 
bardzo cenie, gdyż za i eden 
funt korzenią, daią trzy 
funty srebra. HoUendrzy 
doftaią go czasem, у przę- 
daią rowno ze złotem. Cza­
sem mięfzaią do nich korze­
nie ziela՜ Ninzm które ie.it 
bardzo podobne, ale tańfze, 
zbieraią go Japończykówię. 
Patrz,: Ninzin.

GEODES. Są kamienie 
rożnego kfztałtu, we środku 
pulte, maią iądro ofobnę. 
Naypofpolitfze są, które na? 
zywai.ą Eûtes. Patrz.: tego 

JlcM-a. Te kule ametyitețn 
źe środka wydane, zdobią 
koliekcyą Mineralogii, fza- 
cunek ich ieß tym więkfzy, 
im z drożfzey są materyi.

GERANIUM՜, BEC de 
GRUE. Zorawie noßi z՝'elę.

Tego

GER.
rTego ziela gatunków fa­

chu ia "S- Jedne są bard հօ 
użyteczne ná rany, Jakie 
ieh U beo. de Qrue /anguín, 

l , á drugie dla ozdoby Ogrodu. 
.Nayofpbiiwfze są Geranium 

» Ąfrykaąikie, lilik i ma goź­
dzikowe, kwitnie czerwono'; 
Geranium z kwiatem białym 
y purpurowym ; Geranium 

. z liściem podobnym do Mal­
wy kwiat mą karmazynowy. 
W Oranźeryach chowają 
Geranium, ktorego lilikow 

. dotknąwfzy fię wydalą wdzię­
czny zapach. Sok z Gera­
nium papier błękitny farbu­
je czerwono.

GERFAUT. left rod za y 
Sokolow naymocrjeyfzy y 
naypd wazniey f z. y, znay duie 
(ię w Danii, w Mofkwie, w 
Prusach y Norwegii, ale nay- 

. lepfze wywożą z Islandyj, 
dokąd co roku 1՝. rot Duńfkj 
posyła Sokolnika dla fpro­
wadzenia ich, tak dla Ciebie, 

՜ jako y ná podarunki. Łapią 
ie ná ptaki zamknięte w kla­
tce, które gdy Sokol po֊ 
itrzeźe z daleka poczyna 
wrzefz.czeć, tym czasem 

. Strzelec wypufzcza gołębia 
uwiązanego ná fznufku, na 
ktorego fkoro uderza, Strze­
lec przykrywa fiecią, y sa­
dza go w klatkę miętko wy-

GES. .553 
ściełaną, żeby fie nie tłukł. 
Chłodu potrzebnie, bp iną- 
czey cierpi pedogre, y dla 
tego kładą mu zawrze dar­
ninę świeżą, karmią go mię­
sem wołowym y baranim, w 
przewożeniu używaią wiel­
kiego (tarania. Ten Sokoł 
do pola left lepizy od .iairrzę- 
bia ná Zorawio , Dropie, 
Czaple, y inne ptaki wielbię.

GESSE. GrocA 
ktorego ieft bardzo wiele 
rodzaiow. Gatunek który 
sadzą w Anglii wart rozmno­
żenia, gdyż kwitnie purpu­
rowo y pachnie pięknie. 
Grochy wiotkie za w l/.e pną 
fię do gory y okrywają drze­
wa suche.

GIBBON. Małpy .których, 
jelt dwoiaki rodzay, różnią 
fię od fiebie wielkością y 
kolorem, nay więkfze. są ná 
cztery ftopy wysokości. 
Znayduią fię w Jndyach 
wfchodnich, ną wyfpąch Mo- 
luckich, w Malace, y w Ko- 
romandel. Przymiot który 
ich rożni od innych Małp, 
ieft ten, źe maią przednie 
nogi tak długie źe im do 
ziemi doftaią, chodzą za w Cze 
ná tylnych łapach, á nawet 
gdy chodzą ną czterech no­
gach, zdaie fię trzymać proj- 
fto do gory. Tą małpa po 

Orang-
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Orang-outang у Pi fleque, 
zdaie de być naypodobmey- 
fza do człeka, gdyby do 
kosmatości nie miała nog 
nadzwyczay długich. Te 
małpy są fprawne, letkie, 
fpokoyne у przywiązane, 
wfkoczywfzy ná fzyig czło­
wieka ścifkaią mocno z mi­
łości, iedzą chleb, migdały, 
V owoce, aie są bardzo deli­
katne, nie mogą wytrzy­
mać wilgoci y zimna w na- 
fzych kraiach, Małpy w 
Chinach nazwane Fèfè, zda­
ją fie być tegoż rodza im

GIBOYA. Wąż w Brezy- 
lii nie ieft iadowity, ale bar­
dzo żarłoczny dla nielly- 
chaney wielkości, bywa al­
bowiem długi ná շօ. flop. 
Zakrada fig ná ściefzkach ná 
przechodzące zwierza, któ­
rym okrgciwfzy fig w kolo 
fzyi, dusi tak mocno, że im 
ledwie kości nie połomie,

GINGEMBRE. Imbier. 
Те y rośliny korzeń znajo­
my lelt wfzyftkim, pochodzi 
z Chin, z Malabar, y z wy- 
fpy Ceytan , zaprowadzono 
ją teraz, do wyfp Antyllkich 
w Ameryce, gdzie tak do­
brze udaie fig iak w Kayan. 
Ten korzeń mocny y tggi 
może roipedzać humory y 
do miłości wzniecać, lndya-

GIR.
nie uźywaią Imbieru do 
wfzyftkich potraw, niekto? 
rzy korzeń zielony iedzą w 
sałacie; w Kayan iedzą iak 
rzodkiew, robią z niegę 
Marmeladg przyiemną, kto- 
rey uźywaią Marynarze.

G1 RAFEE. 'IFielbhąilorifi. 
To zwierze dawnego lądy 
nigdy fig nie znalazło ná 
połnocy, ani w kraiach u- 
miarkowanych , oyczyzna 
iego ielt iedna tylko Afryka 
y Abifsynia ; Rzymianie 
używali go do przyozdo­
bienia tryumfu.

G i RASOL. Gwiazdeczką 
Kamień drogi Opalowego 
gatunku, ma w fobie mleczny 
kolor, y światło naklztalt 
gwiazdy fig pomykaiącey, 
podleyfzy՛ iednak ielt od 
Opalu, naylepfzy ieft wfcho- 
dni, gdyż zachodnie nie są 
tak twarde. Znayduią fig 
w Cyprze, w Czechach y 
Węgrzech.

GIRELLA ou POISSON 
DEMOISELLE Patrz. Don- 
aelle.

GIROFLE. Goździk do 
potraw. Te korzenie są 
pączki kwiatu, który wy- 
daie drzewo Goździkowe, 
które rośnie ná wvfpach 
Moluckich. W łoży wfzy goź­
dzik w wodg ciepłą tak aźby 

rozmokł.

I

GIR.
rozmókł, poznać można pą­
czek z kwiatu y w nim pę­
pek z owocu. Hollendrzy 
wfzy lik im Narodom dodaią 
Goździków. Franc y a sama 
kupuie od nich co rok ná 
600, Cetnarow. Magazyn 
gpździkow maią ná wyfpie 
Amboine. Wfzyfcy obywa­
tele wyfpy powinni sadzić 
pewną liczbę drzew goździ­
kowych, za zbieranie owo­
cu płacą im. Te kwiatki 
zbierają ręką, Owoc ich na­
zywa fię Aniofl de Girofle, 
albo Mer, czyli Cloumatrice, 
który w fobie lako y kwiat 
ma wiele Efsencyi korzen- 
nęy, którą wyciągaią przez 
dyftyllacyą, fałfzuią czasem 
miefzaiąc zoleykiern de Cou- 
Іііціѵап. Tey efsencyi uźy­
waią Perfumownicy, otrzy- 
źwia w Apoplexyi , uśmie­
rza boi zębów, á zmięfzana 
z. Spirytusem wftrzymuie 
Gangrenę. Goździków uźy­
waią do zaprawy potraw, ale 
krew rofpalaią. Nofzą tłu­
czone goździki w woreczku 
Przy sobie od zarazy mo- 
rowey.

GIROFLE ROYAL. Ten 
rodzay korzennych Goździ­
ków ieft bardzo rzadki, ro­
żni fię od pierwszych długo­
ścią pączków y lulką cienką 

którą maią ná fobie. po. 
wiadaią źe ie tylko z iedne- 
go drzewa zbieraią, które 
rośnie ná wyfpie Makiem 
iedney z Moluckich. Kroi 
każę żołnierzom pilnować 
tego drzewa, do którego 
żaden nie śmie przyftąpić. 
Te goździki ofiaruią Bogom 
kiaiowym, chcąc od nich 
otrzymać powodzenie w ło­
wieniu ryb, albo polowaniu, 
lub innych zamyfiach. Sami 
Urzędnicy maią przy wile y 
nofzenia ich, zawiefzaią fo­
bie ná ufzach, ná ręku, ná 
brodzie, ná wargach, y ná 
nofie. Liczba tych goździ- ■ 
ko w oznacza dyftynkcyą u- 
rzędu. Pawiadiią źe Urzę­
dnik o dwóch goździkach 
ieft iedno, co w Turczech 
Bafza o dwóch ogonach koń- 
fkich.

GIROFLEE. Goździki 
Kwiatki , których bardzo 
wiele rodzaiow liczą ; iedne ; 
kwitną czerwono, drugie 
biało, infze źołto, á infze 
nakrapiano. Wfzyftkie pra­
wie maią zapach wdzięczny, 
rozmnaźaią fię z nafienia albo 
z kolankowi z nafienia na- 
bieraią rozmaitości w kolo­
rze, przefadzaiąc na infzy 
grunt udaią fię pięknieyfze, 
dubeltowe poznać można z,

Wig- 
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więkfżości pączków. Èfsêft- 
cya Wyciśniona z kwiatków 
goździkowych, rezolwuie ý 
uśmierza boleści hemoroi- 
dainé y .ŕumatyzmy.

. G1ŔOMONŤ. kitrodzay 
bań jalbo dyń okrągłych, 
ktoré (ій rodzą w Luizyanie, 
niektóre są nakfztałt trąby 
áte są lepke, gdyż migfiftość 
ieft tęźfza y ílody'cz nie 
przykra, ni n ie у małą žiärek 
y. lepięy (ię kortferwuią od 
innych, z tych robią konfi­
tury suche, rozerznąwfzy 
ná dwoie fu lżą w piecu po­
sýpa w fzy troche cukrem, 
gdyż 'dosyć maią (Indyczy z 
fiebie. Którzy tego nie 
znaią, dziwuią fig iak może 
być dynia cala bez Ziarek 
we środku. Gotuią z niey 
także supe, pieką w piecu, 
у iedzą surowo,' wfzeiakim 
fpoTobem są bardzo dobre. 
Robią także z nich ciafto, 
nakfztałt naleśników.

GLAISE. Glina biała 
Gancarfka» w ten czas tak na- 
zvwa fig gdy nie ma w fobie 
nic pi alku. Robią z niey 
naczynia# іако у z inney 
głirry. Patrz. Ar gille.
՛ GLÄ1TERON, PETITE 
BAROANE. left ziele do 
farbowahia źołto. Dawni 
tym zielem farbowali fobie

GLA.
włosy, żblto'՝ą|bo plowo.

G LAMA, MOUTON, ou 
CHAMEAU du PEROU. 
Wielbłąd Peruanßi,- ieft po­
dobno z rödzaiu zwierząt na­
zwanych: Alp agries՜, Pacoś, 
lA’gognes, fpokoyny y la- 
tWy dó ułaikawieiiia, bar­
dzo ieft użyteczny ku wy­
godzie ludzkie y, dźwiga cię­
żary na 25o funtów, gdy 
go przeładują., rzuca' (ię o 
ziemię y nie wftäië więcey, 
nawet fzczypiąc go za jądra# 
á gdy mu fig naprzykrzy 
ten co powoduje, wyrzuca 
na niego wfzyftko co ziadł# 
z niezmiernym smrodem.

GLAND de MER. Te 
ślimaki morfkie przyczëpia- 
ią (ie do każdey rzeczy, na­
wet y do ryb wielkości Wie- 
lorybiey. Zgromadzone cza­
sem w kupę, wydaią widok 
ciekawy rozmaitością kfztaL 
tu y koloru. Dano im ro­
żne nazwifka iako to: Tulipe, 
albo Clochette, le Turban, le 
gland rayé, la côte de Melon, 
Gdy ślimak chce wyniść ż 
swoiêy . fkorupki, wyciągi 
głowę, otwiera cztery ikrzy- 
dełka troykąthe, które lig 
łączą z pyłkiem, y wypu­
szcza rożek, którym fzuka 
pożywienia, gdy fig kryle w 
fkorupkę,chowa nazad Ikrzy- 
delka. GUA­

GUA.
CLAREOLE; Naturali. 

Rowie tak nazywaią pewny 
rodzay ptaków, ktote prze­
bywaj. ná mieyfcach pia- 
fzćzyftych; znayduią ie cza­
sem ná" brzegach rzék, ftä- 
wow y mieyfć bagńiftyćh; 
Roźriią fig od Bekasów kfztał- 
tcrń, ale w smaku przecho­
dzą ie. Biegaią bardzo prg- 
tko, lataią parami albo Ra­
dem, częścią po nad brzega­
mi wód, częścią pó polach 
piáfzczyftych, gdzie fpö- 
ćzy waią. W tyle nogi, maią 
tiftrógg oftrą, którą ftoiąc do­
ty kaią ziemi.

" GLOBULAIRE. Patrz. 
Alypum.

GLORIEUSE. Patrz. 
Aigle Poifeon.

GLOSSOPETRES. Tę sub- 
ftahcyą z ziemi dobytą, mià- 
ho przëdtym przez hièwiä- 
domość, za języczki wężowe 
[petryfikowane ; dziś pozna- 
iemy że to śą zęby rożnych 
՜ ryb, iakö tü : Lamie Carća- 
Դ-пи; Rak ¿6 % Re- 
' juin, Cheval mariit, y Dora- 
' dé, z Réjüin albo psà mor­
skiego są zęby troygraniafte, 
z konia mdrfkiego czwor- 
graniafte, á okrągłe są Zło- 
tobrywy. Niektóre z nich 

■ ‘obracaią fig 'W Turkusy. 
“Patrz. Turquoises.

Dyke: Tom L

GLO. 337 
GLOUTON ou GOULU.

Rofomàk. To zwierze czwór- 
hogië przebywa w latach 
poińochey Europy y Azyl, 
Inftynkt który mu przypi­
sują, leżeli prawda# ieft wcale 
bfobliwy. Wlazłfzy na drze­
wo zrzuca umyślnie mech 
który lubią Daniele, te (koro 
przychodzą pod drzèwo, fpu- 
fzcza fig nâ nie , á wyłupi- 
wfzy octy dusi ná śmierć. 
Potym pofzarpawfzy há 
fztuki część pożera, á refzte 
w ziemi zakopuie od potrze­
by. To zwierze złapano 
raz w lasách kämfzäčkich, 
dzikie iëft w prawdzie , ale 
może fig ułafkawic y nau­
czyć fztük zabawnych. Fu­
tro lego ieft fzäcöwne dla 
luftrü czarnego który fig 
połyfkuie; Przekładają go 
had sobole y lisy morfkie.

GOBBE-MOUCHE. Mu- 
chołmo ziele, z todzăiu Арб- 
tinùm, ciekawą ma do fiebië 
ofobliwość: iż (koro mucha 
Ufiądzie ná iëgö kwiatku, y 
poćzhie brać flodyćz# kwia­
tek zwiiaiąc fig zamyka ią, 
że fig wigeey z niego dobyć 
nie może. - . . , . ,

GOBBE-MOUCHE.
fzczurka piękna ná wyfpach 
Antylfkich nabiera koloru z 
tych rzeczy# które ią otar 

Ss kzaią.
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czaił- r out ala, niewinna, 
przychodzi do domu, у przez 
poi dnia leży i а к nie żywa, 
potym ugania fig za mucha­
mi у chrząfzczami smrodli- 
wemi, których tam wielka 
ieft moc. Poitrzegllzy ie 
iak krza la w у fka ku i e do nich, 
у zaraz pożera.

GOBEUR de MOUCHES, 
leit ptalźek pewny, który 
bardzo lubi muchy, chcąc fig 
niemi nasycić zalatuje w 
kolo wołow, dla czego na­
zwano go: Bouvier, albo mu- 
cheröle. Przebywa blifko lasu.

GOBERGE. Rodzą y wiel­
ki Stokwifzu w Oceanie. 
Patrz. Monie.

GOELAND, MOUETTE. 
Lyjka ptak, ktoregp ieit wie­
le rodzaiow, żywi fig ryba­
mi, gnieździ tlę ná brzegu 
fkai.

GOEMON. Mech morjki. 
Tego ziela w niektórych 
mieyfcach w morzu tak wiele 
rośnie, że fig ledwo okręt 
może z niego wywikłać, 
około Przylądku döbrey na­
dziei kolce ma niebezpie­
czne.

GOITREUX. left ro- 
dzay Jafzczurki, к to rey opi- 
fanie, ieft toż samo со у in­
nych iafzczurek. Patrz. 
Lézards.

GOL.
GOLANGE, albo GOU- 

LONGE Rodzą y Danieli, 
które Murzyni iedzą za fpe- 
cyal , ná mieyfau Danieli 
Kongaiííkich, za których wo- 
leliby umrzeć, niżeli nie 
ieść.

GOMME. Guma ieft sub- 
ftancya lepka, która płynie 
z rożnych drzew y ziół. 
Gumy przymiot ieft ten, że 
fie powinna rofpuścić w wo­
dzie zupełnie, nie mając ani 
zapachu, ani smaku, y nie 
mogąc fie zapalać. Natura 
wfzyitkich gum ieit prawie 
iedna, tym fig tylko różnią 
między 1'obą, że iedna wię- 
cey ma lepkości, druga 
mniey. Uźywaią gum do 
rożnych rzemioiî, z których 
nayuźytecznieyíze są Adra- 
gant guma Arablka, y gumy 
ze śliw, wifzni, grulzki, y 
moreli.

GOMME ADRAGANTE. 
Ta guma ieft od wilżaiąca, y 
chłodząca, zbieraią ią z drze­
wa nazwanego Barbe de Ri­
nard. W wodzie pęcnieie, 
uźywaią iey do Ie kar ft w, do 
Cukierni, y do Fabryk ie- 
dwabnych wchodzi. Mala­
rze daią z niey grunt pod 
farby.

GOMME A LO U CIII. 
Rod za y Perfumoxv u Indya- 
now. GOM-

GOM.
GOMME AMMONIA­

QUE. leit sok zíiadiy bar­
dzo śmierdzący , y gorzki, 
płynie z pewnego ziela cień 
czyniącego w Libii. Po­
wierzchownie używana le­
czy wrzody, iluźy także nà 
dychawicę.

GOMME ARABIQUE. 
Patrii. Acacia veritable.

GOMME С АХСАМЕ, 
left pomieížanie rożnych 
gum razem. Tę subftancyą 
znayduią czasem pływalącą 
po wierzchu wody ná rze­
kach Afrykańskich. Szaco­
wna bardzo, gdyż fig rzadko 
trafia. Służy nå bol zgbow.

GOMME - GUTTE. Ta 
guma purguie, zbieraią z 
drzewa nazwanego Carca- 
pulí, które wydaie owoc na- 
kfztałt wifzni, dale kolor 
żółty bardzo użyteczny do 
malowania.

GOMMES - RESINES. 
Żywica, lelt sok zíiadiy, 
który płynie ź wielu drzew, 
ieft po części lepki, po części 
tłufty, zaraz z weyrzenia 
można poznać iey naturę. 
Rodzaie tych zoWią fie." Mi­
ra, Apafcetyda, Bdellium. Sa- 
gapenum, y ľ Opopmax. 
Gumy y żywice są prze- 
zroczyfte, ale żywica tylko 
zapala fię, czego zawfze ła-
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two można doświadczyć. Ży­
wice mogą fię rofpuizczać w 
winie, w oćłcie, y w gorzał­
ce, ale fię nigdy doikonale 
nie rofpufzczą.

GORDIUS. Patrz. Crin 
de mer.

GORGE BLANCHE, left 
ptafzek który w Anglii ná 
początku wiosny pokaźnie 
fię, á ku zimie odhtuie,- fiada 
po plotach, źyie robakami, 
gnieździ fię prawie ná gołey 
ziemi, znoíi- íj, hib 6. iay 
brunatnych, nakrapianych 
biało v zielono,

GORGE ROUGE. Patrz. 
Rouge gorge.

GOS S AMPA IN. Patrz; 
Fromager.

GOUDRON, FARE, 
BRAY LIQUIDE, POIX 
NOIRE LIQUIDE. Te -a 
nazwifka Smoły którą palą 
z sośniny. Ażeby»była le- 
pfza smoła y obficie y, wy- 
bieraią sam rdzeń czerwony, 
sęki, y żyły smolne, y korę 
która ieft oblana żywicą. 
Ten materyał palą w piecu 
umyślnie ná to zrobionym. 
Smoła ogniem rozgrzana 
oddziela fię od drewna y 
ścieka ná doł, w naczynie 
w piecu zakopane. Tę smołę 
miefzaią z inną nazwaną Bray 
y oblewaią nią okręty. Liny 

sa w smo-
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w smole maczane, nie prętkq 
C.ș pfuią w w°dzię, bardzo 
iey wiele wychodzi w por­
tach morikich, łatwo ią niQ- 
źna przewozić w kufach 
smołą oblanych. Dziegieć 
ię.ft likwor rzadki, ktqry pa- 
Ц z brzozy, у który znay- 
dqie fig w smole pływając pq 
Wierzchu,gdy fię smoła uftoi.

GOUJON albo BOUIL- 
LEROT. Kielb rybka mała, 
w rzekach znayduie fie, ale 
bardzo smaczna, rożni fig od 
Płotki.

GOULU. Patrz. Glouton. 
GOULU. leit rodzay 

Krukow wodnych, Patrz. 
Cormoran.

GOULU de MER. Ro­
żne rodzaie tych ptaków 
różnią fię między fobą pió­
rami, znayduie fig ich wiele 
w Przylądku dobrey nadziei, 
iaia ich są bardzo dobre do 
jedzenia, y puch przewy- 
borny.

GOULU de MER. Te 
ryby znayduią fig w morzach 
pod Ekwatorem, y w Przy­
lądku dobre y nadziei, mje- 
waią czasem 16. ftop długo­
ści, w pyłku mąią zęby oftre 
kilko rzędami, łakome ną 
mięso ludzkie, y dlą tego 
płyną za okrętem, gdy kto 
utonie w morzu, połykają

GOU.
całkiem, gdyż pafzczą maią 
okrutnie fzeroką. Unneią 
pożytkować z te y ich chci­
wości, uwiązawfzy albowiem 
ponętę z wędą ná łańcuchu, 
to jeft fzmat lloniny albo 
mięsa wołowego japią ie, y 
Wyciągnąwfzy na brzeg fie, 
kierami rąbią. Jednym ude- 
rzenieną ogona mógłby za­
bić albo (kaleczyć człowieka. 

GOURGANDINE. Patrz.
Conque, dä Vénus.

GRAINE ď AVIGNON, 
Patrz. Nerprun.

GRAINE ď ECARLA­
TE. Patrz. Kermès.

GRAINE de MUSE, 
Patrz. Amhrettß.

GRAINE de PERRQ, 
QUET. Patrz. Çartame.

GRAINS de TILLY 
Patrz. Ricin.

GRAIS, ou PIERRE dq 
SABLE. Głaz Kamień po- 
fpolity piafzczyfty y twar­
dy. Ten kamień formule fię 
z zebranych w iedno ziarek 
piaiku, mniey lub więcey 
przylegających, zkąd po­
chodzi rozmaitość kamienia, 
Głazu dwojaki ieft rodzay, 
jeden z dawna uformowany, 
á drugi świeżo. Wodą ce­
dząc fię w poprzek ziemi, 
ciągnie z sobą cząftki nhałk- 
fze, które w iedno zgroma­

dzają

GRA, 
dzaią fig y kleią, Lepfze 
głazy przydąią fig do mu­
rowania, á podleyfże obra- 
caiąnń bruki. W 
nèblau są kamienie riiezmier- 
ney wielkości, łupią ie z ła­
twością w taką miarę lak po­
trzeba. Proch delikatny któ­
rym oddycliaią kamieniarze, 
W kilką lat fprąwuie im cieiz- 
ki kafzel, W Piemoncie Głaz 
łomią w tabliczki, ktoremj 
przykrywąią domy. W Nor­
mandy i ieft głaz ną wpół z 
gliną zmielząny, z którego 
fobią gąrlęi nń mafio. By- 
waią głazy żółte, fzare, czer­
wone, iąkię fię znayduią w 
Szwecyi, y w Lotaryngią 
Jfamień Turecki, y kamień 
dp cedzenia są to takie gła­
zy. Pati-% Pierre à 
faulx, v pierre à filtrer.

GRA4SSET, RÀINE. left 
rodząy Żaby, która w (ecie 
przefiaduie ną drzewach, 
fkaczę z gałęzi nń gałąź, z 
liścia nń liście, do Utoczenia 
dosyć ma dotknąć fię pazu­
rem liftka, fppfzczą fię zrę­
cznie z gałęzi za muchami 
y innemi robakami, ktoremi 
źyie. Przebywa także y w 
wodzie gdzie łączy fig 2 sam­
cem, y złoży wizy iaia, kry­
je fig w muł nń źimg. Skrzek 
iey oznacza w lecie naft^-
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puiący defzcz. Włoźywlzy 
ią w naczynie z trawą zie­
loną y robakami, może fiu- 
żyć' za machiiłg do mierze­
nia wilgotności powietrza, 

GRA MM A TI AS, pu 
GRAMMITE. Są to kamie­
nie Jąfpisowe y Agatyso- 
we, nń których po wierzchu 
wydają fię litery albo figu­
ry podobne do nich odmien­
nym kolorem. Pofadzka 
pałą w Rupelli ieft takiemi 
kamieniami układaną, na 
których naywyraźnieyfze 
są litery : A, I, L. N. V , X, 
' GRANDE BERCE, PA­

NACEE. Z tego Ziela wy­
ciąga! ą pewny gatunek ży­
wicy nazwaney Oppoponax, 
które rośnie w Beocyi y w 
Macedonii. Zrzynaią łody­
gę ц fpodu, którędy ścieka 
żywica y gęftnieie, którą 
potym zbieraią, y przednią 
drogo. Powierzchownie bar­
dzo ieft fkuțeczna nń wrzo? 
dy y ftrupy, wewnętrznie 
zgania fzkodliwą klejowatość 
z człowieka.

GRAND GOSIER. Pat?* 
Pélican.

GRANIT. Kamień który 
nń weyrzenie można wziąć 
za marmor, ale rożni fię od 
niego twardością y naturą 
fzkliftą. left tc¡ zebranie 

drobnýeh
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drobnych ziarek materyi 
fzkliitey, z kitą naturalnie 
zmięfzane. Ta kita w fał- 
fzywym Granicie ieft mię- 
tka, nie daie ognia uderzo­
na o ftal , iak prawdziwy 
Granit. Dla twardości Gra­
nitu Egipcyanie, ftawiali z 
niego Obelifki owe wfpa- 
miale, przez które chcieli 
uwiecznić pamiątkę swego 
imienia. Te machiny nie­
zmierne umieli dobywać z 
głębokości ziemi, tak dalece 
Źe fie zdaią być odlewanym 
kamieniem. PrzenoSzenie 
У wybawianie tych Piramid, 
przechodzi myśl ludzką. Te 
Obelifki przenofifi w rożne 
brony. W Rzymie widzie- 
my ieden z granitu ęzer- 
wono fioletowego. Znay- 
duią fie granity w rożnych 
kolorach nå wyfpach Archi­
pelagu, Cypru, Korsyki, y 
w Tofkanii. Granit Salki 
ieft koloru purpurowego. W 
Londynie robią z granitu z 
Minorki, który ieft czerwo­
ny y biały z cęntkami czar- 
nemi białemi y źoltemi, fto- 
liki bardzo piękne. We Fran­
cy! znayduie fig także Gra­
nit w górze Sommerset w 
Burgundyi, z ktoregoby mo­
żna rożne rzeczy robić, pię­
knością równa fig Egipfkim.

GRA.
GRAPHIUM, ou STYLE 

à ECRIRE. Styl czyli pio­
ro do pisania. Dawni nie 
znali papiru do pisania, tylko 
mieli tabliczki z miedzi, z 
ołowiu, z drewna, albo z ko­
ści fioniowey wołkiem na­
puszczane,ná tych gdy chcie­
li pifać, mieli koń czy iły ftyl, 
którym litery wyrażali, á 
drugim końcem płafkim za­
cierali. Te zaś ftyle bywa­
ły z żelaza albo z miedzi, 
ktoremi czasem uczący fię 
ranili przez swywolą lub 
złość, dla czego nie dawano 
im tylko z fioniowey kości, 

GRAPPE MARINE. Ga­
tunek Ziolozwierza. Patrz. 
ZoopHy'e.

GRASSETTE. ZorrW 
фіеіе rośnie w kraiach zi­
mnych, po nizinach у pło­
tach. Sb к z liści tego ziela 
leczy rany- á że ieft tłufty 
uźywaią na połnocy zamiaft 
Pomady. Kataplazma z liści, 
leczy ruptury dzieciom, у 
Scyatykę.

GRATERON. OJbzyca 
ziele, ktorego korzeń far­
bulo kości w zwierzętach, 
gdy go jedzą tak iako Reta. 
Patrz. Garance. Ziarka gdy 
fig zefchną polyfkuią fię. Pa­
nienki robiąc koronki, uży- 
waią ich za główki do Szpilek.

GRA-

GRA.
GRATADLE. Konibiid 

ziele purguie gwałtownie, 
flużyć nie może chyba tg- 
giey natury ofoborrt.

GRAVIER. Piafek gruby 
filiada fig z niezliczonych 
kamyczków drobnych, któ­
re Italy fie о к rag ierni przez 
toczenie wody. Taki pia­
sek znayduie fig W zatokach 
rzek, pod górami, gdzie wo­
da podchodzi. Tym ріаікіет 
zmieCzawfzy z wapnem wy­
ścielaj ulice. W Anglii z 
takiego piafku są. robione 
drogi, daleko lepiey niź 
brukowane. Ludwik XIV. 
Karolowi drugiemu dat wiel­
ką moc swoich Głazów do 
brukowania Londynu, á w 
zamian wziął piasek gruby 
Angieiikido wydania Zwie­
rzyńca swego w Wersalu.

GREBE. Piora z tych 
ptaków wodnych bardzo po­
płacają dla piękności у deli­
katności ich, i akie są na Je­
ziorze Genewfkim. Znay- 
duią fig te ptaki w Szway- 
carach, w Bretanii у P° ¡n- 
fzych Prowincyach Francu- 
fkich, ale z tych nie są tak 
piekne.

■ GRENADIER. GRENA­
DE. D rzewo Granatowe, 
ieft rozmaitego rodzaiu, ie-
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dne rodzą owoc kwaśny, dru­
gie (lodki. Rosną natural­
nie w Hifzpanii, we Wio- 
fze.ch, w Prowancyi y W 
Langwedocyi. U nas nie 
mogą być, tylko w wazo­
nach, y na zimg w Oranże- 
ryi chowane. Możnaby ie 
fzczepić w karły Amery.kań- 
fkie, á tak y owoc w oran- 
źeryach dochodziłby. Gra­
nat ma kwiat dubeltowy 
czerwony, uśmierza dysen­
tery ą krwawą. W Langwe­
docyi z cukru y Granatów 
robia Limonade bardzo mi tą.

GRENAD ILL E. albo 
FLOS PASSIONIS. Tg 
rośling wyprowadzono z nO- 
wey Hifzpanii, może docho­
dzić w nafzych ogrodach, 
byle była na fiońcu, kwiat 
iey pigkny y ofobli\vfz.y. 
Upatruią w nim narzgdzia 
Mgki Pańfkiey, y dla tego 
tak fig nazywa, sok z owocu 
ieft lepki, Indyanie y Hifz- 
pani piia go z chgcią.

GREÑADILLE de MAR­
QUETERIE. left to gatu­
nek hebanu czerwonego, 
Patrz. Bois ď Ebene.

GRENAT. Gir anat Ka­
mień drogi, ieft osmy w rzę­
dzie drogich kamieni, wfcho- 
dni twardfzy y źywfzy \4 
kolory,á zachodni podleylzy, 

iedne-
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jedne rrtaią w fobie trochę 
złota# á drugie troche żelaza 
albo cyny, á czasem oby- 
,dwa te kruśce. Granat wfcho- 
dni kopią tü y owdzie w pia- 

,fku rzecznym, y po górach# 
w rożnych figurach Rombu 
albo Ośmiogranu. Zachodni 
granat pofpolicie .zriaydtiie 
fig w kamieniu łuppym# w 
głazach, y w kamieniu wa­
piennym. W Fryburgu są 
młyny y machiny do łupa- 

,iiia# świdrowania, y fzlufo- 
wańia Grañatovv. Ten Ka­
mień świci fig tylko w dzień, 
w nocy zaś przy świetle 
wydaie fig czarny.՛

GRENOUILLE. Zaba. 
Rozmaite są rodzáie żab# 
które fie tylko różnią ód 
fiebie kfztałtem y kolorem# 

. wfzyftkié są ziemnowodne. 
Żywią fig robakami, mucha­
mi y ślimakami, w ogrodach 
są użyteczne. Powiadają 
že nie mogą rodzić, aż do­
piero w czwartym roku.źyią 
io. lub i2. lat. Samce żab 
zielonych głośniey fkrze- 
czą riiź samice, ten Ikrze к 
czyńią dwa pęcherzyki o- 
krągłe у białe, które wy­
chodzą z pyłka po obydwóch 
ftronach. Żaby Ikrzeczą- 
naybardzièy w czafie miło­
ści у przy nadchodzącym

GRË.
defżczti, gdy iedna zaczyna 
fkrzeczeć zaraz wfzyftkie 
tidzywaią fig. Rożne Są zda­
nia 0 fpo fobie łączenia fig 
żab. Zdarza fig czefto że 
widziemy żaby samce fie- 
dzące na samicach, ktoré tak 
niocrio ścifkaią przednierrii 
nogami, że fig by dały ra­
czę у ubić ńiź iey odlfąpić. 
W samcu ani w samicy nie 
można dołtrzedz części do 
rodzenia fpdfobńych, Otwot 
fiuźy oboieу płci do wy- 
pufzczćnia łayna, tiryny# 
zaśniadu, у iay. W rozbie­
raniu Anatomicznym P.Gaú- 
thies dofirzegł w samicy iaia# 
w których widział robaczki 
źyiące у drgaiące. W sani­
cu zaś znalazł błonę do 
które у był przywiązany za­
sni ad żywy. Gdzie powia­
da iż w tym momencie gdy 
Samica wypufzcza iaia, saj 
mieć razem wypufzcza zä- 
śniad żywy, który łączy fig 
Z iaiairii które mu są pokar­
mem; ten zaśrtiad zachowuje 
formę, którą miał w żywo­
cie Samca. We dwa m.cfiącO 
ten zaśniad rozWiia fig, у 
jako głowaczowi rybie ogon# 
tak młodey żabce Wyraltaią 
nogi zadnie. Űrudzy mó­
wią, że na wiosnę u samca nâ 
przednich nogach pokazuią

fig

GRE.
fie dwie brodawki, ktoremi 
dopełnia powinność zapło­
dnienia, ściikaiąc łapkami 
samicę, zaśniad samicy uwi- 
niony W materyą śhfką fpa- 
da ná dno W wodę, we Cztery 
godziny potym i ai a doby- 
Waią fię z te y materyi y 
^wypływaiąnń wierzch, w ijr. 
dni ftaią fię wałeczkami, z 
tych w 50 dni rozwiiaią fię 
głowacze, które żywią fię 
rzęsą, gdy rodzi fię żaba, 
otwiera fię fiiora nå głowie 
u głowacza, y pokaźnie fię 
inha głowa, potym przednie 
nogi, á potym cała żabka, 
y tak cała wychodzi iak z 
pokrowca. Łowią żabki na 
wędkę zasadziwszy robaczka, 
mięsa kawałek, albo płatek 
sukna czerwonego, do któ­
rego idą iak do mięsa. Łowią 
ie także przy świetle Siecią 
iak ryby, aibo grabiami w 
zielfku. Żaby iedzą ná pierii 
y ná suchoty, nie iedzą zaś 
tylko pośladek. Ikry źabiey 
żażywaią powierzchownie ná 
zapalenie rany.

GRENOUILLE PECHE­
USE, GRENOUILLE de 
MER, BAUDROIE, GA­
LANGA. Zaba morfta. Pylk 
ti tey ryby ieft obsypany 
zębami aż do gardła, które 

Dyke: Tom I.
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leżą nå ukos; Zawfze prze­
bywa ná dnie morfkim, gdyż 
piórami które ma nie pły­
wa, tylko łazi po piafku, 
pożywienie Sztucznie łowi, 
maiąc albowiem oczy ná 
wierzchu, widzi iak ryba 
nad nią płynie, którą gdy 
poftrzeże, rufza powoli wodę 
dwoma wąsami aby ią ścią­
gnęła ku Sobie, potym ta gdy 
fię zbliży, pożeraią.

GRIBOURI. leit robak 
łufzezafty, który póki ieił 
w lianie larwy, Szkodę wiel­
ką czyni w roślinach. Nay- 
fzkodliwSze są, co fię po win­
nicach znayduią, gdyż gry­
zą korzenie. Spolob wy­
gubienia ich naylepSzy na­
kłaść w winnicy kupami 
gnoiu, do ktorego one lako 
у wfzyftkie inne robą к i 
zgromadzą fię. potym Spa­
lić ten gnoy, á popiołem 
uprawić ziemię.

GRILLON CRIORL 
Swierfacz. Te robaki icdne 
są domowe, które fię kryią 
po Szparach w ścianie kolo 
pieca y komina, gdyż lu­
bią ciepło, drugie Siedzą w 
ziemi po polach. Gdy ie(t 
wieczór piękny, wyłażą y 
żwirkiem swoim ulży prze­
rażają. Samce tylko świr- 

Tt czą,
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ezą, co ieíL zna Ide ni ich mi­
łości, za naymnieyízym fze- 
leítem przeltaią y łgkaią fig; 
o naczyniu którym świrCz.ą, 
Naturaliitowie nie zgadzają 
fig. iedni mówią źe ikrzydla- 
mi, á drudzy twierdzą źe 
maią błonkg pewną, którą 
rufzaiąc iak wachlarzem wy­
dalą świrk. Swirfzcze maią 
trzy żołądki iak zwierzęta 
źuiące. Samica przy końcu 
ma rurkę, którą ik ład a ikrę 
w ziemi albo pod korzeniem. 
Swirfzcze domowe też same 
maią ułożenie, śwircza całą 
noc, nie wyłażąc ze fzpar 
tylko w pociemku. Są nie­
którzy chłopi co ich ten 
świrk bawi, к oni er wilią ich, 
У fzanńią będąc uprzedzeni, 
źe swirfzcze przynofzą fzczg- 
Ście do domu, у dzieciom 
swonn tym głowę nabiiaią. 
W Afryce są niektóre Na­
rody co ich kopulą у rozbie­
rają do domow. gdyż świer­
gotanie fprawuie im sen mi­
ły. S po fob naylepfzy ła­
pania Swirfzczow, ieit ten: 
wziąć mrówkę albo robaczka 
у uwiązać ná wiodę, potym 
puścić w fzparę gdzie fig 
świrfzcz odzywa, á tak gdy 
ią połknie wyciągniefz go 
żywcem. Świrfzcz dziki 
nie lubi domowego, ugania lig

GRI.
za nim у zabiia. Między 
robakami tego rodzaiu ięlt 
Taupe-Grillon. Patrz, tego 
fio tera,

GRILLON CRIQUET. 
Patrz. Criquet.

GRIMPEREAU. Æowa/ 
p także к bardzo mały, rożne 
są ich redzaie, łażą z wielką 
fzypkością po drzewach z 
gałęzi ná gałąź, żywią fig 
fzyfzkamt borowemi, którą 
wziąwfzy wtykaią w dziurę 
w drzewie у wyłufkuią ziar­
ka, dziobem bardzo odrym 
у twardym. Kowal czarne­
go koloru upatrzy wizy dz li­
rę w drzewie, oblepia gliną, 
zoitawiwf/.y marlą dziurkę do 
wniścia, robi gniazdo, у bar­
dzo wiele iay z noii, w któ­
rych wybadaniu samiec do­
pomaga, у dzieci karmi 
póki nre wylecą z gniazda.

GRIS ART. Patrz-. Blat* 
reau.

GR1SETTE. Ten ptak 
przelatujący bawi fię po nad 
wodą, źyie robakami, frant 
wielki у nie da fię łatwo 
zeyść. Rani wf/.y jednego 
gdy poeznie wrzefzczeć, 
zlatmą fig hurmem do niego 
inne; ná ten czas wiele ich 
można ubić, mięso ich bar­
dzo delikatne.

GRIVE. Drozd. Tych 
ptaków

GRO.
ptaków są rożne rodzaie, la­
ko to: Letörne, la (ifivé rou­
ge, la Ľrenne, la Roselle, la 
drive de vigne. Skoro ro­
dzynki dochodzą, drozdy 
ft ad ami przy Utulą y iedzą. 
Polowanie ná nich zabawne, 
gdyż nie daleko iiadaią, mo­
żna ich łowić w tide lka z 
wlofia к oi Vik it go ná Jarzębi­
nie. Bardzo są ipccyalne 
gdy są tlufte.

GROS BBC. Klejk ptak 
tev wielkości co fzpak, głó­
wkę ma źołto-czerwoną, 
fzyikę popielatą, grzbiet 
pływy, pod fzyią plamka 
Czarna, końce u fkrzydeł 
zialono-źolte, y koniec ogo­
na biały- Dziob ma krotki, 

,a!c tak twardy źe naytward- 
fze rozłupuie peftki. Znay- 
duie fię w lasach Polikich, 
Francufkich, y w Niemczech 
lataią ftadami, głos maią nie 
tęgi. Nazywają ie także 
Pinjan Royal. Klejk Indy i fi i 
śpiewa wdzięcznie, łasy ná 
ia ia Kolibrów, ale czasem 
przypłaca życiem. Patrz. 
Colibri.

GROSEILLER. Porzy.cz- 
komy krzak, który rodzi po- 
rzyczki czerwone y białe, 
zwierzchnią korę z fiebie 
zrzuca, która fię fkręca y 
ściera, rozmnaża fię ¿ ko-

GRU. 547 
rzeni. Porzyczki iak białe 
tak y czerwone są zdrowe У 
chłodzące. Robią wódkę 
porzyczkową у smażą kon­
fitury. Anglicy z porzy- 
czek robią trunek winny у 
przyiemny, przydawfzy do 
nich cukru

GRUAU. Patrz. Avoine.
GRUE. Коган՛. Ten ptak 

przelatujący ma głos mo­
cny, który z daleka fiychać. 
Zorawie lecąc w ftadzie, 
fzykuią fię za w íze w Troy- 
gran, leden z nich ná prze­
dzie przódkuie, ten gdy fię 
zmorduie idzie ná tył, á in- 
fzy lego mi e y ice zattępuie, 
y tak wciąż porządkiem od­
mieniają fię. W roku 1755՛ 
w Aurelianie widziano ty- 
fiącami lecących źorawj, któ­
re przelatywały ftadami po 
с,o, 60, á czasem po fto od 
północy ná południe, fzkody 
wiele naczyniły w tatarce 
którą wytlukły. Te ptaki 
chociaż w tak znaczney licz­
bie będące, ciężko uftrzelić, 
gdyż zawfze i eden z nich ftoi 
ná ftraży, y przeftrzega in­
ne ná navmnieyfze niebe- 
fpieczeńltwo,które poftrzegł- 
fzy razem podnofzą fię y 
uciekaią, tak (ię wybiiaiąc w 
gorę, źe ich ciężko dot rzec. 
Polowanie ná żorawte z mt- 

?t5 łym



Ns GRÜ.
ym takim ptakiem do pola, 

ieit bardzo zabawne, Samicą 
znoi! dwa iaia z których 
wylęga fig samczyk y sa­
miczka, gdy fig podhodiiią 
matka ich opufzcza. W żo­
łądku u źorawi znayduią fig 
kamyki, które im pomagaią 
do iłrawienia pokarmu. Da­
wni przedtym ubiegali fig za 
mięsem źorawim, ale dziś 
nie znayduiemy w nim fmą- 
ku, gdyż ieft żyłowate y 
twarde.

GRUĘ de NUMIDIE. leit 
Konik Nuniidyiiki. Patrz. 
Demoiselle de Numidie.

GD AJ ARABA, Drzewo 
pewne rośnie w nowey Hifzr 
panii, na ktorego liściach 
pifżą zamiaft papieru, y dla 
tego nązywąią go drzewem 
papierowym. Liścia także 
uźywaią do pisania z wielu 
gatunków drzewa Palmo we - 
g°-

GUANABANUS. Patrz. 
Ata.

GUAO. To drzewo ro­
śnie w Mexyku, sok z tego 
drzewa wygryza fkorg ná 
ciele, gdy czasem padnie, y 
zwierzętom gdy fig o nie 
ocieraią. W tym drzewie 
nigdy fig plulkwy nie legną, 
y dla tego robią z niego 
łóżka.

GUA.
GUARA. Ptak BrezijlJki 

źyie rybami, dzicy ludzie 
ftroią fig w i ego pióra.

G DAI AVIER. Grujzka 
Indyißa drzewo, rośnie w 
Ameryce y w Indyach 
wfchodnich na 20. Rop wy-, 
sokości. Jedne rodzą owoc 
biały, á drugie czerwony, 
ten owpc gdy doyrzewa po­
dlega że pluciu od robąkow, 
y dla tego muizą go ieść 
zielono, ale ięft niezdrowy, 
Robią z niego Marne lad y y 
Kompoty delikatne. Ziarek 
tego owocu, Ptaki choć ie- 
dzą, bynaymniey nie trawią, 
y dlą tego. wfzedzie ie 
po łąkąch rozno Izą, gdzie 
fig ich tak wiele rozmnaża, 
że mu Izą młode płonki wy­
cinać; liście y korzeń tego 
drzewa leczy rany, z kory 
robią kwas garbar/ki, z drze­
wa węgle palą do kuźni.

GUÈDE. Patrz. Paßei.
GUENON. Jedni tym 

imieniem nazywają samicę 
małpy, á drudzy małego 
wzroku małpy. P. Buffon 
zaś nazywa zwierzęta, które 
są podobne do małp, ale któ­
re pąaią długi ogon, á cza­
sem dłużfzy niżeli same. Te 
zwierzęta są weselfze od 
Małp, y łafkawfze od Pawia­
nów. Szypko wykręcaią fig 

Ty gry-

GUĘ.
. Tygrysowi, ale by waią po­
żerane od wężów, które fię 
na drzewach fkrądaią na nie.

GUEPĘS. Osy. Te robaki 
jedne źyią razem, à drugie 
pfobno. Różnica między 
pluchami tego rodzaiu ieft 
ța, źe są podhigowate y nie 
kosmate. Skrzydełka zwierz­
chnie gdy nie lataią, mąią 
złożone w pozdłuż, przy po­
czątku tych Skrzydełek ma­
ją łufzęzkę, która ieft niby 
fprężyną.wttrzyjnuiącą ikrzy 
ęlęłką wyżfze w lataniu; Co 
wcale im ipft potrzebne, dla 
wft^zy mania ich żarłoczno­
ści z którą ugajiiaią ile za 
zdobyczą.

GUEPES AERIENNES, 
left rodzay Os naydrobniey- 
fzy, familia ich nieliczna, 
opisanie ich ieft toż same co 
y Os pofpolitych; gniazdo 
tylko robią fobie inączey, 
zawiefzaią go niby na paię- 
ęzynie ną gałąscę drzewa, 
które bywa wielkie iak iaio., 
z wierzchu o.blane subftąncyą 
kley ką, że mu defzcz nic nie 
fzkodzi. Kładziono rąz to 
gniazdo w wodę, ale fię nic 
nie odmieniło y nie prze­
mokło.

GUEPES CARTONNIE- 
RES de CAYENNE. Patrz. 
Guêpier de Cayenne.

GUE. Ș4Q
■ GUEPES COMMUNES 
DOMESTIQUES ou SOU- 
TERREINES. Osy domo­
we czyli podziemne, budują 
miefzkąnie, źyią razem, ży­
wią fię łupieftwem, y wiel­
kie fzkody czynią w owo­
cach, Całym tym zgroma­
dzeniem rządzi iedna tylko 
samicą w iefieni zapłodnio- 
n , y przez zimę zachowa­
na, tą kopię fobie dziurę w 
ziemi fucho y, y czyni wni- 
ście kręte do niey, tam zro- 
biwfzy naprętce kilka komó­
rek, fltłada w nich iaia. Po 
50, dniach Wylęgają fię osy, 
które wprzód były robacz­
kami á potym nimfami z wy­
łażonych iay. Same tylko 
Osy bez płci praęuią około 
założenia gniazda, Z picr- 
wfzych iay rodzą fię osy 
bez płcj, țo ieft ani samce 
ani samice, które po urodze­
niu zaraz rzucaią fię do robo­
ty, rofprzeitrzeniaią dziurę, 
lecą do lasa, y do ogrodow 
fzukaiąc y znofząc mater y a- 
ły zębami do ulepienia gnia­
zda potrzebne, á nazbiera- 
wfzy drobnych żyłek z dre­
wna odwilżaią je subftąncyą 
lepką, ktotą wyrzyguią z 
fiębie; inne oczekują ná nie, 
á od przynofzących odebra- 
wfzy materyały robią gnia-, 

zdo



55° GUE,
zdo pp wierzchu liściem ob­
lepiając tak fztucznje aby 
od defzczu nie zamokło. We 
środku ieft 12. lub 15. piątr, 
między każdą zaś ieft niby 
kolumnada r.a których wfpie- 
raią fig, Każde piątro ieft 
niby placem publicznym, po 
którym micfzkańcy mogą fig 
przechodzić, komorki w 
nich są (zęściogranne, w 
których samica nie przeftaie 
fkładać lay, z tych zawfze 
tylko osy bęzpłetne rodzą 
fíe w liczbie 15, lub 16, ty- 
figcy. Poțym rodzi fig 500, 
samców у tyleż samic. Starsi 
bracia, którzy iię pier we у 
wylęgli, maią, fta ranie o 
miodľz.ych. upządaią im po­
karm podług delikatności 
ich żołądka, pokarmem zaś 
ieft sok z, owocow, z mięsa у 
ze ścierwa. Te które idą 
zbierać' pożywienie, przy- 
niofifzy oddalą robotnikom, 
Z których kąźdy odbiera 
swoią porcyą.- nie maíz 
tam źadney fprzecz.ki ani 
bitwy, żyią wizy Cc у w zgo­
dzie; tym czarem liczba 
miefzkańcow codzień wię- 
kfza pomnaża fig, nakoniec 
gdy iuź są wfzyftkie w fi­
lach zupełnych, wy latują w 
yole. Tu dopiero niezmierne 
¡¿kody czynią, pfuiąc owoce 

GUE. 
wprzód nim doyrzeią, uďe- 
rzaią ná pfzczoły у miód z 
nich wysysaią, u! cały zra­
bowawszy żyią ich pracą. 
Gdy im fig trafi takowa zdo­
bycz , znofzą ią do swego 
gniazda, у między innych 
podzielaią, yciefżąfig w wiel- 
kiey zgodzie у przyiaźni. 
Nie długo iednak ta iedność 
trwa między łotrami. W 
Październiku albowiem, gdy 
nie ftaie ¿ywnyści, rzucaią 
fig iedne na drugich z taką 
źwawośeią, że całe gniazdo 
ltaie polem krwawego za- 
boyftwa v zamigfzania. Osy 
bez płci wyrzucała z komó­
rek iaia, robaczki, у nimfy, 
bi.iąc fig iedne z drugiemi, 
rzadko iednak ná śmierć; 
miłość oyczyzny , nadzieia 
po tom ft wa, у rząd fpokóy- 
ny, wfzyftko uftaie, y cała 
Rzeezpofpoiita z gruntu wy­
wraca fig. Naoitatek gdy 
nadaną zimna floty y de Cz­
cze, wfzyftkie prawie mufzą 
ginąć, z wielkim nafzym 
fzczęściem у pFzczol ubo­
gich. Samice niektóre po- 
zoftałe z tych wfzyftkich 
przeciwności , zakladaią у 
rozmnażaią nową Osade. Osy 
wyiadaią wielkie muchy błę­
kitne, z których naiienia 
mnożą fig robaki w migfie, у 

ten

GUE. 
ten ieden pożytek mamy z 
uprzykrzonych Os.

GUEPES 1CHŃEUM0- 
ÑES, albo GUEPES Ma­
çonnes. Tych much są ro­
żne rodzaie,.źyią ofobno, ró­
żnią iię tym od Os, że tkrzy- 
del zwierzchnich nié fkłada- 
ią, przedniemi nogami za- 
wfze 1‘lifzaią, w tyle iedne 
małą wąs, á drugie kolec, 
który ieft nå wierzchu, u 
Os zaś ieft ukryty. Te mu­
chy mocne robią komórki 
W tynku od muru , albo w 
drewnie ku ilońcu, komorki 
tak տկ robione że z nich mu­
cha wybiera gruz i y kiéi 
mater y ą kleyką tak dalece, 
że przy dziurce robi lig ni­
by rurka nie wielka, tám ná 
fpodzie Ikiada mucha ñafíe­
me, z którego ma hę wylądz 
robaczek. Każdy rodzay 
much gotfuie wcześnie przy­
zwoite pożywienie fwemu 
rodzaiowi, dla naftępuiącego 
potomfuWa. Tak iedne są 
co fig żywią pewnym rodza­
jem Gąfienip, á drugie dro- 
bnemi pajączkami, tych te* 
dy nazbierawfzy fkladaią w 
komorce tyle, ile może wy­
starczyć dla robaczków ma­
jących fig urodzić. Robaczki 
przemieniają fig w Nimfy, 
po tym doby waią fig z pgehe-

GUE. չչւ 
ŕzykow, y wylatuią mucha­
mi, uganiąiąc fig za robacz­
kami y pająkami. Potyrtl 
Italii fię matkami nówćy fa­
milii, o ktorey podóbneż 
czynią barania

GUEPES de 1* ISLE de 
ERANČE Te muchy bar­
dzo mocne, maią6e kolec lt?a- 
fzny , y pełne odwagi , są 
bardzo użyteczne miefżkań- 
сотП. Będąc albowiem fiáb- 
fze od mrówek nazwanych 
Kakerlaijues, w.oiuią z niemi, 
zabiiaią, y wytepiaią tyćll 
itrafznych nieprzyjaciół, к to­
re gryzą y pfuią wfzyftkö 
po domach y ná okrętach.

GUEPIER de CAYENNE. 
Gniazdo Os Kaijanßich, ofo- 
bliwfzą fz.tukąbywa zrobio­
ne. W każdym plaiłrze ieft 
dziura dla komnlunikacy i do 
wfzyftkich części gniazda, 
materyał w tym gnieździe 
ieft daleko pięknieyfzy od 
nafzego, albowiem ieft niby 
prześliczną y białą papoteką, 
tak dalece że te muchy jnu- 
fialy umieć robić papier, 
wprzód niż my; te papotekg 
robią z Żyłek rożnych drzew 
odwilżonych subftancyą le­
pką, którą wyrzyguią. Co 
nam pokazuie , że prócz 
fzmat ftarych moglibyśmy 
y z innych materyi rób,O 

papier. 



äga GÜË. 
papier. Patrz.ßowct: Papier. 
Op i fan ie y pťzyrriidty też 
same rriaią, co y nafze Osy 
pólpolite. Patrz. Guêpes 
communes.

GUEPIER de MER. Na­
zw ifkó dane pewnemu ro- 
dzaiowi Zimorodkowi Patrz. 
Alcyon.

GUEPIER MEROPS. 
left ptak Brezÿlfki -, źyie 
chtząfzCzńmi, pfzczolami y 
innemi robakami. Tę ofó- 
lliwość ma, źe pazur pier- 
wfzy u nogi ma trzy rzędy, 
á o itatni ieden tylko.

GUHR. Tym imieniem 
nazyWaią rożne materye к ru­
geo we w proszku drobnym, 
które są mietkie albo luche, 
у które iuź woda przefzo- 
1‘owałą; iakie są kredziane, 
2 glinki białoźołtey у tym 
podobne. Mali to być ma- 
teryą pierwfzą kruśców, lub 
rozwiązaniem orlych, wie­
dzieć nie możemy^ Natura 
ich у kolor oznacza przy­
miot minery.

GÜ1. jemioła ziele nie 
rośnie na ziemi, ale tylko nå 
gałęziach drzew rożnych , 
ale nigdy nå Figowych. Cza- 
Tem bywa na drzewie fpró- 
chniałym, na kamieniu, albo 
ná fkorupie z gärka, y zä- 
wfze lię zieleni. Kwiat i&ft

Gül.
sàmiêc у samica, ziarkà 
przyczepiają fig dó kory 
drzewa, z których kör őriek 
wrâfta W nią, sok z drzewa 
dodaie mu wilgoci y rozrafia 
fig, gałązki u wierzchu Cza- 
Sèm tisychaią, alé korzen 
trwa y wypufzeza nowe. Je­
mioła nie dbá o to, aby rolîà 
do gory iak inne rośliny, 
ale tak rośnie iák mu fię pö- 
doba. Dawni przypisywali 
wielkie faut ki Jemiole; y 
Kapłani Foganicy modlili fig 
pod dębem nå którym wy­
ra tła la. Jagody z Jemioły 
śą Oitre do zażywania we­
wnątrz, powierzchownie zhś 
leczą wrzody. Korę z Je­
mioły zgnoiwfzy w wódz e, 
y ftłukłfzy ná miazgę, fiaié 
fie wyśmienity kley.

G U ! В. Te zwierzęta ma­
łą podobieriítwő do kozy or- 
dynary iriey у do kozy Egip- 
fkiey, chodzą ftadami w Se­
negal po polach у po lasach,

G Ul NA RD. Śniegu ta ptak 
przelatLiiący left z rodzäiii 
ptaków nazwanych Pluvier 
czyli Defzćzownik. Około 
Karnutu we Francyi bardzo 
ich wiele bywa. Ten ptak 
gdy polłrzeże kogo wy- 
trzyfzcza oczy riá niego, y 
nic fię nie rufza, tak dalece, 
Że drUgi-może z tyłu zayśó, 

y fiecią

GUT. 
y fiecią przykryć. Po itrze* 
liwfzy iednego, Wfzyitkie 
krążą koło niego, y można 
kilka razy ftrzelić w kupę.

GUIMAUVE. Sla» wielki 
leśny,'fitiźy nå zapalęnie W 
tanie, ż soku iégo y cti к rd 
fobią maść ślazową. Z kö­
rzetit warzonych w wodzie, 
.robią fię fzczoceczki do chę- 
doźehia zębów.

GUIMAUVE VÈLOU* 
ŤEE des INDES. Patrz. 
■Am breite.

GUTTUS. Nazywały fię 
•pewne naCzyhia ż których 
kropla po kropli sączyła lię, 
•używano iednych do Ofiar, â 
■drugich w łaźni# które były 
napełnione oliwą y balsa­
mem do namaszczania fię, y 
utwierdzenia żył. Znale- 

■fciono iedne ż hich z kamie-

GYP. 5^3 
nia Onyx przedziwney ro­
boty у piękności.

GYPS. Ta materya ka- 
mieniftä ie ft miętka. Gdy 
lelt świcąća у przêzroczyíta 
nazywa fię Pierre Jpeculaire, 
ieźeli w nitkach Gyps ftriè, 
leżeli w bryle, Pierre à plâ­
tre. Jeżeli te bryły są prze­
zroczy (te nazywa fię Alaba- 
firent gypsoWym. Gyps w 
ogniu rozsypuiè fię ; tłuką 
go nà pfòch y uży waią do 
bielenia, zmiełzany z Wódą 
fiate fię miętki, y nå teh czas 
fobią z niego rożne figury, 
które potyni twardnieją y 
fiaią fię trwale.

GYR1N. left zwierzątko 
pewne, które ż niezmierną 
fzypkością płynąc czyni o- 
ktęgi há Wodzie, ciężko go 
złapać, gdyż fię zaraź zanu­
rza w wodę.

■ jHâCHÊS «Je PIERRE. 

Patr%. Arnies deš Sauvages.
HAMAC. Łośko którego 

fczęfto. nźywtiią w Afryce y 
w Ameryce, zawiefzaią go 
niiedzy dworna drzewami >

■ dlá uchronienia fię od dzi­
kich beftyi y robaków. Ťo

którego Maytkowie ná 0- 
krętach Uzywaią, y lektykę- 
plalka, ha którey hę każą no­
ii ć w niektórych kraiach w 
Afryce. Te łóżka iedne à à 
plecione ż kory rożnych 
drzèw, á drugie z bawełny. 
Ña wyfpäch Franćiiikićh Ďa- 

‘ fiöwD znaczy także łóżko rny piervyi'zëy dyftynkcÿi 
, Dyke: Toni L Ùii przy i-
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przyimuiąc wizyty, wśfzod 
pokoiu, leżą ná łóżku w i łżą­
cym, gdzie Murzynka iedną 
ręką kołyfze łożko, á drugą 
muchy ogania. Tak to w 
każdym krain miętkość pa­
nnie.

HAMSTER. Szczur polny 
pofpolity w Niemczech, bar­
dzo żarłoczny у tłuity, u- 
cieka do iamy, którą fobie 
kopie iak królik,.dokąd znofi 
zboże, ieft zły у kąsa. Gdy 
go pies pogoni albo koń, 
fkacze do pyłka у okrutnie 
kąsa, rozmnaża fię bardzo ; 
ofobliwie pod czas lioty wiel­
kie fzkody czyni w polu. 
Jamy ma podzielone, w ie- 
dnych miefzka, á w drugich 
fkłada żywność, niektóre są 
głębokie napięć hop. Samiec 
ma ofobną lamę, w lamie sa­
micy ieft kilka dziur z wierz­
chu dla łatwicyfzego wyni- 
ścia у wniściar dia dzieci, 
których rodzi dwa razy do 
roku, za każdym razem po 
pięcioro lub fześćioro. Chcąc 
poźytkować z ich magazy­
nów у futra, rozrzucaią im 
iamy które czasem by watą 
głębokie do dziewięciu Rop.

HANNEBANNE.“ Patrz, 
íjusquiame.

HANNETON. left rodzay 
'Chrząfzczow pofpolity w Eu-

HAN.
ropie wr śród Maja. Przez 
dwa mieliące niezmierne 
fzkody czynią w drzewach 
owocowych, ziadaiąc liście 
ná nich do fzczetu, lecąc 
brzęczą, w dzień liedzą pod 
liściem w cieniu, á po zacho­
dzie iłońca podnofzą fię hur­
mem y lataią oślep, uderzaiąc 
fobą náco napadną, zkąd ieft 
przyßowie w ięzyku Frant 
cufkim : nie uważny iak 
chrząjzcz, Samiec z samicą 
po złączeniu długo zoftaią z 
fobą, która po zapłodnieniu 
robi fobie d/iurkę w ziemi, 
kopiąc ogonem głęboko ná 
poi Ropy, y tam fkłada iaia 
pod ługowa te iasnożolte, ie- 
dne po drugim. To fpelni- 
wfzy wyłazi z ziemi, * lata 
troche po powietrzu y w 
krotc,e ginie. Ku końcu 
lata, z tych iay rodzą fię ro­
baczki białe, które żyią ko­
rzonkami ziół, nie wyłażąc 
z ziemi chyba przypadkiem. 
Wielkie fzkody czynią w 
lakach, ogrodach , y zbożu. 
Wieprze y kruki bardzo lu­
bią ieść chr/ąizcze, które ná 
zimę kopią fobie miefzkanie 
głęboko w ziemi y tam za­
mierają. Ná wiosnę wyła­
żą ná wierzch ku pożywie­
niu. Przepęd-ziwfzy trzy 
lata ná iednym žiadaniu liści 

z drzew,

Ւ

I

HAR. 
z drzew, zakopuią fię iefzcze 
głębiey w ziemi, zrzucają 
ikorę y zoftaią w danie nimf 
z początku żółtawych, po- 
tym żółtych , á nakoniec 
-czerwonych, y tak o Rat nią 
zimę przepędzają, Ná po­
czątku Lutego we 12. dni 
przybierają ná fiebie znowu 
kfztałt chrząfzoza, twardość 
y kolor naturalny, á zaba- 
wiwfzy ieizcze przez trzy 
miefiące w ziemi, w Matu 
■wyłażą y podnofzą fię ná 
powietrze, zaczynając no­
we zapłodnienia y uciechy. 
Chtząfzcze iako y inne ro­
baki maiące ná fobie łufkę 
nie łatwo podlatują. Znay- 
duią ie czafem fpe try »ko­
wane w ziemi, w kamieniach 
łupnych y w głazach.

HAREŇG. Siedź. Ryba 
morfka wfzyftkim znajoma. 
Znayduie fię w morzach pół­
nocnych, á podobno naybar- 
dziey pod lodami, ‘dla uchro­
nienia fię przed Wielorybami.

■ Ztamtąd w niezmierney licz­
bie wychodzą, y rozbiegają 
fię kupami po Oceanie, gdzie 
ich załawiaią y znich bo­
gacą fię. Śledzie plywaią 
w kupie y prawie zbite w 
Ros, tak dalece że czasem 
okręty zatrzymują fię ná 
nich. Wyfzedłfzy ná wiosnę
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z śwoiey Oyczyzny, roz­
dzielała fię ná pułki, mąrąc 
ná czele iednego więkizego 
nad imię za przewodnika 
czyli Wodza , którym Ry­
bacy przepufzczaią,. darując 
ich życiem przez wdzię­
czność, że im ('prowadzili tak 
znaczny poło W; Jedne udaią 
fię ku ziemi nowey , drugie 
ná morze Bałtyckie , a inne 
krążą około Anglii Zélan­
dy! y innych Prow i псу i 
Hollenderlkich. Ku Francy! 
zawiiaią w Maju, płynąc w 
należytym porządku. Jeżeli 
przeyście ieft wąlkie iak ieft 
cieśnina la Manche, fzykuią 
fię wzdłuż. Tam fię tylko 
zatrzymują gdzie znayduią 
robaczki ku pożywieniu, 
raczki у rybki ktoremi ży­
ią. Kolumny, rozmaite Sie­
dzi zgromadzała fię w c z alie 
у mieyfcu umówionym, 
gdzie zebraw.fzy fię w kupę 
powracają do fwoiey Oy­
czyzny. Śledzie trą fię raz 
ná rok w iefieni około poró­
wnania dnia z nocą. Nie­
przyjaciół ná fiebie matą ry­
by morfkie, ¡akie są Nordca- 
per,pies morfki, hvinia mor- 
ßa, Dor fu, StokiĽ’k, Łyfki 
у inne ptaki, ale naynie- 
przyiaźnieyfze są dln nich 
(leci Hollenderfkie, z kto- 

Սսշ rych



I

>

I

T MAR. 
zywaią.1 fiareng blanc, które 
jedzą solone Hareng pec; á 
ktorý wędzone Harer.g sau­
fet, Te oftatnie przedaią 
Kupcy pod nazwifkiem zip- 
pbtit nouveau, ale są nie ftra-z 
wpe y nie smaczne. W Ro­
ku 1764. Pr zeda w an o w Pa, 
ryżu śledzie Hollenderfkię 
gotowane w letkim bulionie 
zaprawnym tzołwją y bob­
kowym liścięm, a|e bardzo 
były delikatne. Znąyduią 
w ziemi śledzie [petryfiko­
wane, albo fkielety ich , albo 
wgpigtnowane. ná kamie­
niach.

HARENGADE. Patra. 
Celerin.

HARICOT Groch włofii, 
ktorego rodząiow jeli: bar­
dzo wiele, iakie są: piechota, 
feary, biały, czerwony &c. 
Grochy Szwaycarlkie, Ho|- 
lenderlkie y Cż.eikie są nay- 
lepfze. Łupiny zielone y 
iefzcze w łopatkach gotują 
ná ftoł, Zbieraią ie także 
ná zimę ná poft, kțore [pa­
rzy wizy po kilka razy do­
brze wodą gorącą, potym 
fufzą. Można ie także fina- 
źyć w oliwie, w oćtcie, \y 
maśle, ale już nie maią swe­
go smaku. Grochy włofkie 
ná tyczkach pięknie kwi­
tnące, czynią ozdobę w ogro­

dach

HAY.
HAY - SENG. Ryba bar­

dzo fzpetna bez ości y . beż 
kości, którą Chińczykowi® 
jedzą, Scisnąwfzy w ręku 
zaraz zdycha. Na dły^fzę 
chowanie sola ją. :

HAY-TING. Ptak drapie­
żny bardzo rzadki w Chb- 
naęh .y Tartaryi, ieft piękny 
żywy, .y odważny. Gdy 
11 ę trafi, że ktorego złapią, 
oddaią do Sokolpiŕtwa Cę- 
1'arza Chińfkiego.

HAZE. Nazywa fię sami­
ca Zaiąca, albo Królika.

HECATE. Ta Bogini kto- 
rey pod ieft nie pewny, zna­
czyła toż samo, co Profir- 
pina, Diana, y Luna. Wy-. 

• rażano ią albo przez trzy fi­
gury [polone w iedną; albo, 
przez trzy głowy ná jednym 
Posągu, albo przez iedną gło­
wę o trzech twarzach, dla 
tęgo że była Boginią naro­
dzenia, zdrowia, y śmierci; 
W ręku trzymała pochodnią, 
węża, powroz, y klucze, któ­
re znaczyły przymioty mię- 
iiąca, zdrowia, y Piękła, 
ktorego Hecate była ftroźem.

pIEDERA. Blujzra drzew­
ko, z ktorego zbieraią Gu­
mę, Powiadają że iluż y ná 
rany pfobliwie ta, która 
przychodzi z Jndyi y kra­
jów gorących, od tey gumy 
wloty opadaią.

Յհ6 HAR.
ych gdy fig które wymkną 

wpadaią w ręce innych ry­
baków Europeyfkich, tak 
dalece źe fig ich ledwo część 
pozo, haie dla rozmnożenia 
swa ego rodz.aiu. Polow 
śledzi ieft łątwieyfzy w no­
cy i «żeli w dzień. Albowiem 
w dzień nie można ich po-, 
ftrzedz tylko przez poru- 
fzenie wody y zaczernienie 
fig, w nocy zaś fig błyfzczą 
У do światła idą. Gdy przód 
kolumny wnidzię w fieoi, zą 
nią idzie cala gromada, tak 
dalece ze za iednym ciągiem 
można bardzo wiele załowić 
śledzi. Polow śledzi zaczyna 
fię w Czerwcu w dzień Ș. Ją- 
na po polnocy podług uftąw 
Holienderikieh, у Rybacy 
przyfiggaią iako wprzód ło­
wić nie maią. Siepi są zdo­
bione z ied\vpb¡u grubo krę­
conego Perflfiego, у czarno 
farbowane. Naylepiey Hol- 
lendrzy umieią urządzać у 
solić śledzie, które przedaią 
rá całą Europe. Obrzynaią 
im Ikrzele, y pakułą w becz­
ki dgbowe, przesypując wăr- 
fztwami solą grubą Hifzpań- 
lką, czasem przez dzień upa- 
kuią co w nocy ułowią. Ná 
ten czas wolno śledzie łowić 
w Święto y w Niedziele. Śle­
dzie, które iedzą świeżo na-

HAR; 
dach, w brakach gdy doy- 
yzeią, są ziarna, które nazy- 
wąią Feęe. Patrz tego flowa, 
‘łlĄRLE ou HER LÉ. Nu­

rek ptak, których mięso bło? 
tern śmierdzi, znąyduią .fig 
ná Ligierze.

HARPE, ou LYRE de 
DAVID. Nazywa fig Kon­
yha iedną przedziwney рі§т 
kności z rodz.aiq Tonnes. 
Rozmaitość kolorow y po- 

. rządek rurek, czynią ią bar­
dzo ciekawą. Podębneź ko­
pia y w ziemi.
' HARPEN&. Ptaki nágo; 
rach Delii паек ich, w dzień 
fię nie pokazują, gnieżdżą 
fię w dziurach po (kapach, 
w których fig Giern z у спо,- 
waią, głos maią żałosny.

HARPIE. Patrz. С/ш..уз- 
Souris.

MARPONNIER. left ro­
dzą у Czapli który ma dziob 
naklztąit haka, którym ry­
by wielkie zabiią; Мехукап- 
fki rodzay ma piora czer­
wone.

HAUT1N, ou OUTIN. 
left rybą pewna Hollender- 
fka, która ná morzu Kąfpiy- 
fkim ieft daleko wiçkíza, ná 
brzegach Nilu ieft w wiel­
kim ufzanowaniu, z kifzek 
gotowanych robią kiey, na- 
soliwfzy ją.fufzą, y przedaią, 
ieft bardzo pofilna.
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HELIOTROPE. Słonecz­

nik ziele, ktorego kwiat za- 
wfze obraca fig ku tiońcu. 
Ná zimg chowaią. w Oranźe- 
ryi Słonecznik, który ma 
zapach Vanilii, w Ważkach 
-trzymany w pokotu czyni 
pzdohg y miły zapach. Apće- 
ijkarze nazywaią go Broda- 
wnikiem, częścią że gubi bro­
dawki, częścią że nalienie le­
go iełt podobne.do brodawek. 
Ięft także pewny kamień 
nakfztałt Jaspisu wfchodnie- 
'go, Słonecznik nazwany , 
który maiąc żyłki y kropki 
czerwone, wrzucony w wo­
dę krwawe rzuca promienie, 
gdy Долее ná nrego świeci.

HELMINTHOLITE, ou 
VERS PETRIFIES. Так 
nazywaią wfzylłkie robaki, 
tak morfkie lako у ziemne, 
w kamień obrocone albo 
zmineralizowane, które po­
dobno nieco innego są, tylko 
rurki robaczków mor.ik.ich.

HEMATITE, PIERRE 
HEMATITE , SANGUI­
NE. Krwawnik kamień. 
Tak nazwany, że ma za­
trzymywać krew. leit to 
ruda żelazna bardzo bogata 
mineralizowana w formę kry­
ształu, albo brodawek, albo 
1՛ piłek kolczyftych, których 
ukłucie ma być niebefpie-

HEM.
czne. Krwawnik ma rożne 
nazwiika. i a ko to: 
wału, Piramidalnii , 
dziurkowaty,, naisżo 
gły у półokrągły. Nay prze­
dnie у lży krwawnik kopią w 
Hizfpanii, w Niemczech,у w 
Lombardy i, iedne sa czerwo­
ne.drugie ciemnoczerwone,á 
inne purpurowe, naybar- 
dżiey popłaca К ompojtełjki, 
używaią go do iż lufo w an i a 
iż kła, Hali, złota płatkowe­
go y innych kruścow. Krwa­
wnik cz.erwony przez fi§ 
udziela swego koloru.innym 
ciałom potartym o niego, 
fkrulży wfzy go z wierzchu. 
Temu minerałowi tak twar­
demu magnes nic nie fzko- 
dzi, ma w fobie wiele żelaza 
ale kruchego, tak dalece że 
go ciągnąć , czyli klepać nie 
możną, bez prz.ymiefzania 
innych sub liane v՛-

HEMEROBE.՜ Robak pe­
wny tak nazywa fie, źyie 
tylko przez dni kilkanaście. 
Po|<i ieft robakiem ziada ro­
baczki nazwane Pucerons, 
y dla tego inaczey nazywa 
fię Lion des Pucerons. Patrz, 
tego Iłowa. Po przemienie­
niu twoim nie przeitaią być 
źarłocznemi, á nie konten- 
tuiąc fię robaczkami wzwyż 
wfpomnionemi, ziadaią sa-

Żłobka- 
gron'ftу, 
mi. okra-

НЕМ. 
mych fiehie. Jaia tego ro­
baka by waią poczepiane ná 
fzypułkach drobnych^ któ­
re nic innego nie są, tylko 
kley który ten robak ze 
fpodu brzucha snuie, Składa 
te laia ná łiftku, z których 
robaczki fkoro fie wylęgną, 
pożeraią Pucerons. W 15, 
dni ilaie fię gruby, á z nitki, 
która mu wili u ogona snuie 
pęcherzyk biały okrągły. 
W lecie we trzy tygodnie 
w y latu i e z pęcherzyka ze 
fkrzydlami, aie ieźeli pę­
cherzyk snul dopiero ná ie- 
fień, to muli przez zimę zo­
ila w ać w lianie Nimiy , á 
dopiero ná wiosnę przemie­
nia fię; lot ich ciężki, nie­
które z nich śmierdzą łay- 
nem. lelt leden rodzay со 
fię nazywa wodnym, że po 
brzegach wody zabawia fię.

HEMEROCALLE. Lilia 
polna żółta, przesadzona na­
biera rozmaitości kolórow, 
to fzkoda że tylko kwitnie 
przez ieden dzień.

HEMORROUS. Patrz. 
Aimorrhous.

HEPATIQUE des JAR­
DINS, ou BELLE HEPA­
TIQUE. Wcitrobnik ziele, 
które kwitnie wśród zimy. 
Przedtym robiono wódkę, 
które y Damy używały ná 

Ogoťzelizne od fiońca lub 
wiatru.

HEPATITE. Nazywa fię 
kamień, który ma figurę ÿ" 
kolor wątroby.

HERBE de BENGALE. 
Ziele Bengąlfkłe,ktorego koń­
ce łodygi przędą y robią ki­
ta y kg, nazwaną: Taffetas ď 
herbes.

HERBE au CANCER. 
Patrz. Dantelam.

HERBE au CHARPEN­
TIER , MILLEFEU1LLE. . 
Krwawnik ziele które chłopi 
w lecie żbieraią, y przez 
miefiąc moczą w oliwie, co 
iell bardro Ikutecznvm le- 
karftwem ná rany.

HERBE COUPANTE de 
CAYENNE. Tego.ziela li­
ście y łodygi pełne są kol­
ców ząbkowanych, zakłocie 
iell trudne do zgolenia.

HERBE aux CUILLIERS. 
Patrz. Cochlearia.

HERBE à ETERNUER. 
Patrz. Ptarmica.

HERBE aux FLECHES 
albo TOUTOLA.Ziele Ame­
rykańskie ktorego Karaibo­
wie uźywaią ná rany zadane 
od ftrzał trucizną nąpufzcza- 
nychi korzeń iego utarty 
przykladaią ná ranę świeżą.

HERBE FLOTTANTE. 
Patrz. Goémon.

HER- 
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< HERBE aux GUEUX. 
Patrz- Clématite.

■ HERBE MOLUCANE. 
Úiéčie tëgo ziela utarte, Ih- 
dyanie przykładają há rany. 
•Francúzi nazywają go lekar- 
■ftwem ubogich, á (tratą Cy- 
rfuli-köw.

HERBE aux PUNAISES, 
Pátra. Verge ď Or.

• HERBE de S. CHRISTO­
PHE. Ziele pewne rośnie 

-w lääach. goŕzyítych, które 
i eit trudlżhą, ale go uźywaią 
há päťtihy y robactwo.

HERBE aux VIPERES, 
tila tego podobno nazywa fię 
że Ziarka iégö są podobne do 
główki u żmii# powiadają że 

4iuźy od ukąfzema ieÿ, ma
■ w (obie Wiële tiząftek sale- 
"trzanych, y dlä tego chłodzi. 
: HERBIER. Zü/fzÜ. Tym 
imieniem nązywaią Zbiór 
•ťóžriych ziół W liściach ufti- 
fzonych # dla łatwieyfzego 
pőzriania ich, hie będąc tam 
gdzie fig rodzą. Rozmaite

՛ są Zielniki, ledne są riatu-
- falhë, a drugid robione. W
■ naturálnych są zioła ptä- 
՛ wdziwe, alé zafuľzohe ezé-
- ścią ná wietrze, Częścią há 
ćflońcu# częścią w piecu > w՝
■ rozmaitym ftopriiu ciepła 
• podług natury ziela. W ziel­
nikach robionych; są tylko

HER.
wyrażenia Ziol odrysöWänè; 
illuminówane, y wybijane. 
W inf/.ych Znowu w pralié 
Wybifkané I ii tli i n á białym 
papiërzë. Kto chce zrobić 
zielnik, potrzeba zerwawf/.y 
liście włożyć W naczynie 
zęby zaraz nie zwiędły, pó- 
tyrii poroikia lać w itère y 
Kliążce*. po Iiitku, gdy tak 
przewiędną, potrzeba prze­
kładać Co raz w ifiké rriiey- 
Гсе, pöki zupełnie nié wÿ- 
fcimą. Dopiero hasmarowà- 
Wfzy każdy z oíobflà, guiiią 
przyklejać nå białym pa­
pierze, tym porządkiem y 
kf/.tałtem iák są w näturzé. 
Nim fig zefchną liftki, po­
trzeba żyłki grubfze z letka 
pdwycifkać, żeby gładko 
przydały do papieru. Ażeby 
zaś tym piękriieyfzy y cie­
kawimy był zielnik, kazać 
pomalować farbą ná papietzé 
kofzykí y wazony, w któ­
rych mälz te zioła układać.
' H PIRE CHERCHE. Patra. 

Mouche Lui fante.
HERISSON BLANC. Part 

Réaumur tal։ nazwał robaka 
pewnego, ktorý žiada ro­
baczki nazwane Pucerons, z 
przyczyny dziwnym fpofő­
be m najeżonych Włosow ná 
nim. Łazi po liściach drżeW 
fzukaiąc swego pożywienia.

Her:
Po 15, dniach przyczepia fię 
W iednym micyfcu, y nié 
żrzucaiąc swego' futerka # 
przemienia fię w Nimfę, po- 
tym we trzy tygodnie w 
białą mufzkg, nie pfuiąć by- 
haymniey swoiegó okrycia 
przez tę odmianę. Tenże 
postrzegł go ná drzewie śliw­
kowym,.ale bywa y ná róży. 

■ HERISSON FRUIT, left 
pëwny ôwOC W Indyåch 
wichoďhich , ktorý rośnie 
gronami ná wielkich dtzë- 
Wäch# przywożą go dó Eu­
ropy, könferwuié fię dobrze# 
ý ieft smaczny. 

֊ HERISSON de M E R. 
Patra. Oiirfin.

HERISSON dé TERRE. 
$ei. To zwierzątko okryte 
kolcami, które podnöfi y 
fpufzCza kiedy chce, broniąc 
fię jakiemu zwierzęciu zwiia 
fię w kłębek; poiawfzy gd 
Wodą, kolce mu fię zhiźaią. 
Dwoiaki ieft ródzay Jeżów# 
iédhe maią pÿfk iák U świni, 
á drtigie iak tipsà. Kry ją fię 
po dziuplach w drzewie, 
albo, pod dawny ni kamie­
niem, nie wyłażą tylko w 
nocy, przez zimę śpią# źyią 
owocami, iaiami, mrówkami# 
•ziołami# y korzonkami.Gdzie 
Owoc z drzewa opadá, tam ieź 
•tatzaiąc fię nabiera go dóila-

Dljkc: Tom Ł W w

HER.
tkiem ' ná .kolce, y tak 
powraca do swego fiedlifka. 
Łączą fię ftoiący, w Samcu 
członek ciągnie fię od ne­
rek, tak iak w ptakach; tem­
peramentu są zimnego. Serce 
wyiąwfzy z ieźa, przez dwie 
godziny iéfzcze ruí'zä fię; Á 
wnętrzności podług՝ Pană 
Temple, w połtory godziny 
Ukłówfzy fzpillką, iefzcze 
cierpią konwulsye. Mięso 
ieżówe ‘ieft ciężkie y hie 
ftrawne. To zwierze ina 
doítatjíiém łayna. Mięso ie­
go Hifzpahie iedzą w Wielki 
poił. Indyańie iedzą swoió 
ieźë białe. Jeże Amery­
ka ii fk i e ,y Syberyifkie tro­
ché są odmienne od ňäfžych. 
Afrykańskie y z Malagi są 
icdr.o co Porcs-epics.

HER1T1NANDEL. /Fąź 
Angielki y Malabarßi, od 
Ukąfz&fiid iëgo mięso՛ gňiié 
y odpada, y chory umiera 
w nieznośnych bolach.

HERMAPHRODITE. Tym 
hazWilkieiń nèzyWaią kiedy 
W ićdney Ofõbié znà ydtiią 
fię dwie płci. Ten przypa­
dek pofpolitÿ iéft w pano­
waniu Roślin, á bardzo rzad­
ki w panowaniu żwiferząŁ 
W Rzymie y w Atenach 
dzieci lniane za hermafro­
dytów topiono,alboná wylpy 

pufte
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pulte zasyłano, maiąc to fo­
bie za znak niepomyślnoścL 
W R. 1765. y 1764. Urząd 
Liońlki ukarał pręgierzem 
y wygnaniem z miatta nieja­
kiego Grandjean, który był 
ochrzczony iako dziewczy­
na, á żenił hę iako męfzczy- 
zna. Parlament Paryfki ła- 
ikawfzy. otworzył iź w tym 
ieit błąd natury, á nie iego, 
więc uwolnił go od kary, 
ale fzłub lkafsowat, y ogtoiił 
go być kobietą. Naturali- 
Itowie wfzyfcy utrzymują 
źe hermafrodyci są źle ufor­
mowani, y że nie mogą ani 
zaplodzić, ani począć, iakim 
był Drouard w Paryżu w 
Roku 1751. Natura w swo­
im biegu zawfze ieit iedno- 
itayna, ale w obłądzeniach 
swoich ieit nie regularna y 
niedoskonała, zkąd pewna ieit 
źe mniemani hermafrodyci 
są kobietami, w których pe­
wne części ciała są oddalone 
mniey lub więeey od pofpo- 
litey formy. Nie potrzeba 
mieć za hermafrodytów tych 
dzieci, którym części ro­
dzenia po kazu ią fię dopiero 
w czafie zaradenia przez moc 
temperamentu.

HERMINE. Gronoftațf. 
To zwierzątko oprocz Mo­
lk w y y kraiow północnych,

HER.
znayduie fię też w Przyląd­
ku dobrey nadziei, ucieka 
do i am, y bi i e fię z kretami 
y fzcżurami. Futerko iego 
białe y delikatne w zimie, 
ná grzbiecie fiaié fię czer­
wone w lecie, koniec ogona 
zawfze ma czarny, który 
naywięcey popłaca. Futer- 
nicy bardzo fobie wiele fza- 
cuią gronoftaie, ktoremi pod- 
fzywaią Mucety Kanonicze, 
y Salopki Dimfkie. &c.

HERMODAC FE. left 
korzeń pewnego ziela, któ­
ry nam przywożą z kraiow 
wfchodnich. Ta roślina ieit 
z rod za i u ziela nazwanego 
Rozfiad: powiadają że Egip­
cjanie , fufzone korzenie 
iedzą, dla nabrania ciała y 
utycia. Korzonki smak maią 
przykry, г Ary, у lepki, po­
dlegają zepfuciu od roba­
ków.

HERON. Czapla ptak 
ofobny y dziki, pofpolity w 
Polfzcze w Anglii y w Bre­
tanii mnieyfzey, leci bardzo 
wysoko, przefiaduie po bło­
tach, po nad morzem, gnieź­
dzi fię nå wierzchołkach 
drzew, śpi fiedząc na' gałęzi, 
przez dzień chodzi po wo­
dzie ná wysokich nogach, 
żywi fię rybami, y żabka­
mi, które nabrawfzy ná 

Ikrzy-

НЕТ.
fkr z y ł а, n i e : í e do gniazda dla 
dzieci. Poltawa czapli left 
ordynaryina, iż trzyma gło­
wę między łopatkami, za- 
kręciwfzy fzyię, Polowanie 
շ ptakiem ná Czaple ieit za­
bawne, gdy ią albowiem ptak 
pogoni, liara lig iak naywy- 
Źc-y wybić w gorg fchowa- 
wlzy głowę pod lkrzydło, 
tym czasem gdy Sokol lub 
inny ptak noizony, uderzy 
z gory, przebita fig ná dzio­
bie iego, albo głęboką ranę 
odnoíiľ Młode czapleta we 
Franc y i ied*zą za fpecyat, 
jakoż sa bardzo delikatne. 
Orzeł bile ná Czaplę. Cza­
pla z rodzaui małego, wrze- 
fzczy w nocy przeraźliwym 
głosem, iakby chciala wo- 
jnitować. Patrz. Corbeau 
de miit, ľ Aigrette, le Butor, 
le Crabies, ľ Ibis, y la Pa­
lette, są to wfzyftko rodzaie 
Czapli. Patrz- tych flow. Cza­
ple różnią fię ie Czcze między 
lobą kolorem, śą albowiem 
białe, błękitne, brunatne, y 
kafztanowate, czaple Bre­
zy liki e, y Luizyańfkie maią 
czuby ná głowie.

HÊTRE. Buk drzewo pię­
kne w niektórych lasach, ro­
śnie ziarka Buczyny nazywa 
ją; Faines. Patrz tego ßoiva. 
Liście są iasno zielone y

HET. 565 
mocne, robaki ich nie pfuią, 
w Jelleni fłaią fig czerwone, 
y zoftaią na drzewie az do 
mrozow. Bu к chociaż ieft 
twardy, rośnie iednak prę­
dze у niż dąb, po 20. leciech 
daleko fporzey rośnie, w 60. 
lat iefzcze grobieie, ale ra­
zem do Czczę tu pruchnieie, 
w każdey ziemi rośnie, ale 
nay bardzie у lubi z ternie le­
tką у wilgotną. Chcąc bu­
czynę rozmnożyć z ziatek, 
potrzeba ie wprzód namo­
czyć w gnoiowce. Można 
też razem fiać ięczmień albo 
owies, który młode latorośle 
bedzie zalla nial fwoim cie­
niem, bardzo albowiem bu­
czyna młoda nie lubi llonca, 
nawet fadząc iąw fzpalerach, 
potrzeba zallaniać od połu­
dnia, gdyż nie lubi upału 
ilonecznego, y lepte y zawlze 
udate fię ná polnoc. Tego 
drzewa bardzo wiele uży­
wają do robienia Okrętów, 
robią z niego koła, łoża do 
Armat, ł paty, talerze, trze­
wiki drewniane, ialzczy ki 
&C. Cieśle, Stolarze, Toka­
rze. у inni od drzewa rze­
mieślnicy bardzo go wiele 
uźywaią. Winiąrze wióra­
mi bukowemi kia ru tą wino, 
drzewa֊ okopconego w dy­
mie robaćtwo nie toczy, albo
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też chcąc go uczynić trwa­
łym w wodzie y nå powie­
trzu, moczą go wprzód dłu­
go w wodzie.

HIBOU. Sotva ptak nocny 
nazywa .fig Chai-huant, dłą 
tego źe łowi myfzy iak kot, 
y wrze íze z y żałośnie w no- 
cy. Criowe ma podobną do 
kociey, oczy zadania powie­
kami, ptak zawfze chudy, 
ukrywa fig pod kamieniami 
y w dziuplach drzew, leci 
w poprzek y po cichu, wy­
rzuca gardłem kości y fierść 
z myfzy, gdyż ich nie może 
■ftrawićł broni fig fzponami 
wy wróci w fz y fig na wznak 
Rodzay ich ieit rozmaity; w 
Odnodze lludfon są białe, y 
z koroną nå głowie, w Mar­
tynice y w Islandy i z roga­
mi. Islandzka sową złapa- 
wfzy gołgbia wydziera mu 
nąyprzod serce przez grzbiet 
á potym całego pożera. Sowg 
u Rzymian miano za pt tka 
Źle wróżącego, Ateńczyko- 
wie zaś wielce ią czcili, y 
przy Mi nerwie ftawialt iako 
znak roftropności, źe w cie­
mnościach chodzi befpie- 
cznie.

HIEBLE. leit rodzay Bzu, 
ktorego liściom świeżym 
przypisuią moc wygubiania 
wołkow w Szpiklerzu po-

HIP.
trzeba go nakłaść w pewney 
mierze.

НІГ POBOSQUE. Miedzy 
robakami tego rodząiu nay- 
znącznieyfze są: la Mouche 
¿ CAfgn, у /д MoucAß

Ра/г« ¿ycA
HIPPOCAMPE ou CHE­

VAL MAR J N, Konik ŤHQr- 
Jki, ząayduie fig w portach, 
ktorego zbieraią tylko dla 
ciekawości, piórka ma iąk 
włosy, które w wodzie wy­
dalą fie iąk. grzywa konika, 
к to rem i przód głowy у fzyią 
okrywa fig, gdy żyć prze- 
ftaie, у włosy giną. Powia­
dają źe z brzucha wypuiz.cz* 
truciznę, ną którą lekarltwo 
ieit ocet pić, w którym gq 
namoczywfzy zrobi lie íkie- 
let z niego podobny do. li­
tery S.

HIPPOCISTE. ԽՌ ziele, 
które rośnie ná kozimlepie 
krzaczku.

HIPPOLITHE. Nazywa 
fig pewny Bezoar d, ktorego 
znayduią w kjfzkach ц koni, 
dla ktorego cierpi obițru- 
kcyą, у zdychać mufi.

HIPPOMANE. To iłowo 
znaczy albo nafienie z Ziela 
nazwanego la Pomnie bpi- 
neufe. Patrz tego jloiva. albo 
materyą, którą klacz wypu- 
Izcza w ten czas, gdy fig 

grze-

r

ь

I

ШР. 
grzeie ,- albo naoftatek sok 
ZÍiaiUy, który zrzebie po ц- 
rod/.sniu ma nie ná czele, ale 
miedzy pi e ryz Iza y trzecią 
błoną, które plod ofcrywaiy 
ța 'mater y a bywa rozmaite­
go kfztaltu y wielkości. Do­
świadczenie uczy ze- kiąCz 
poty nie da lig siać zrzebię- 
piu, póki ięy nie dadzą zieść 
te y subitapcyi. Dawni mieli 
uprzedzenie o niey, iakby 
była przyczyną nierządów 
Kaliguii, lako wfpomina ,lu- 
wenaliľz, ale to ieit fąłfz,

H1PPOTAME. Æo,i rza- 
ęz-iiif- Țo zwierze ziemno­
wodne, bardzo go wicie znay- 
-duie lig w rzekach Afrykań- 
Ikich. Częścią przemiefz- 
k wa w wodzie na,dnio, y 
żywi fię rybami, częścią wy­
chodzi ná ląd, y žiada zioła 
y legii mi n y, które fieią Mu­
rzyni, chod iego nie prętki, 
woli wodę fiodką na łąkach, 
niż morłką. Samica rodzi 
dzieci ná ziemi, y tam ie 
wychowuje, przyuczaiąc iak 
maią ikakać w wodę za nay- 
mnieyfzym fzeleftem. To 
zwierze sypia w trzcinie ná 
brzegu rzeki, y ch rap i mo­
cno, tak źe go można po ci­
chu zeyść y zabić, ale ieft 
bardzo czuyny. Rże iak 
koń, weyrzenie ma ftrąfzne.

HIP. ,565 
Murzyni zaftąpiwrzy od rze­
ki poiuią ná niego, ft rżał a fig 
nie ima z źadney hroby , 
gdyż łkora ieft bardzo twar­
da, tylko mierzą pod brzuch; 
ż-yje dingo y nie łatwo 
Ży wcem daie fię złowić. ՝ Ęu- 
ropcyc y Rowie gdy po|uią 
ná niego, flarają mu fię nay- 
przod nogi pogruchotać glu­
tami grubemi, á dopiero go 
zabila՛,ą. Gdy bywa ranio­
ny rá wodzie, rzuca fie z fu­
ry:*. rą ftatek, y poțy fię 
morduje, póki w nim fil ha­
nie, To zwierze ieft kr wi­
lle , powiadają źe fig poty 
trze o drzewo, póki doitą-* 
tkiepi fobie krwie nię upu­
ści, poty m kładzie fig w mu­
le, Żeby fię raną zamknęła. 
Murzyni broniąc swoich po| 
y ogrödow zadanych w któ­
ry cli te konie wielką fzkodg 
robią, we dnie y w nocy palą 
wielkie Ognie krzycząc y ha-, 
łąfuiąc. Mięso z tych koni 
kruche y tłufte jedzą Мц-, 
rzyni za fpecyal, á ofobliwie 
Portugalczykowie, którzy 
nim żyią przez cały Wielkj 
Poił. Ze lkory wyfufzoney 
y dobrze wyciągnioney po- 
bią torby ná kule y pokro­
wce ná ftrzały, uźywaią iey 
także tak iako y Օրօր y wo- 
łowey , krwią makiią , zęby 

rozbie-
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rozbierają Dentyści, z któ­
rych wprawo ią ludziom,gdy ż 
tak nie źojkną, jak z íloniQ- 
wey kości.

HIPPURITE. Są to pe- 
tryiikacye koralow morikich, 
które fig fkładąrą z wielu wal­
ców które wchodzą ieden w 
drugi. Całkowite są rzad­
kie Ułomki ich które znay- 
duią są nakfztałt korzenia 
Ziela Przeftgpu, albo na­
kfztałt kolumny’ kręconc-y, 
albo rogow baranich, albo 
walca na końcu w gwiazdę 
ułożonego. Natural i Ito wie 
niektórzy- kładą ie w rzę­
dzie Pol i po w fkamienialy ch

H1 RON DE L L E. 4ájkutka. 
left ich kilka rodzaiow, iako 
to: Martinet, le Crapaud 
volant. Patrz tíjch flow. Ja- 
fkołka domowa ieit naypo- 
fpolitfza, języczek ma roz­
darty , oczy świergocąc 
zadania błonką, nigdy fię nie 
da utafkawić. Świergotanie 
iey left przykre przez uci­
nanie glosu, lata fzypko y 
kręto, ieźeli łata dotykając 
fię fkrzydłami ziemi albo 
wody, pewny znak defzczu, 
ą to dla tego tak zniża fię, 
źe robaczki ná ten czas nie 
podnofzą fię od ziemi, cho­
dzi mało y to źle, żywi fię 
xnufzkami y robaczkami, kto-

HTR.
re łapie lataiąc, gniazdo robi 
w kominie, ze íiomy y z liana 
które֊,ulepia błotem z okrą­
gła, we śrzodku wygładza, 
wyścieła pierzem y puchem, 
y dopiero znofi inia y wy- 
fiada dzieci. Gdy ktorufza 
iey gniazdo,.samiec y samica 
fi pal/.nie wrzefzczą, y zwo­
lnią inne nå pomoc. W na- 
fzych kratach nie pokazuią 
fię tylko nå wiosnę y w je­
cie. W żołądku zńayduią 
fię kamyczki, które poma- 

. gaią do'¡trawienia, powiadaią
o tych kamyczkach, że wy- 
ci.agaia pługa,iwo z oka, gdy 
fię 'zapriifży. Jafkołki wo­
dne mało co fie różnią od 
Martinet, robią fobie ná 
brzegu rzeki, albo ná gó­
rach dołek, który wvfia- 
Wizy pierzem mene tata y 
wyfiaduie młode. Wiedzieć 
iefzcze nie można czy ia- 
fkołki ná zimę odlatują, lub 
nie? Jedni mówią że ná 
zimę odlatują do Afryki, á 
nå wiosnę powracają, drudzy 
mówią że fię к ryją po dziu­
rach; Insi znowu twierdzą 
źe fię czepimą nóżkami w 
kupę nakfztałt wieńca, у 
rzucają fię w Iław lub w Ru­
dnią,"y tam czekają wiosny. 
To pewna źe fkiro w iefieni 
dzikie kaczki odlatują, у

one

HÍR.
one także zgromadzała- fie 
niby zabieraiąc fię do po­
droży, á potym razem w no­
cy cala gromada niknie. Po­
wrót ich oznacza wiosnę, w 
czym iednak czasem chy- 
biaią. V tak trafilo fię w R. 
1740. źe przyleciały w czas, 
gdy ieCzcze robaczki fię nie 
wylęgły, nie maiąc fię czym 
źvwić, wiele ich wy zdy­
chała. Jafkołki z Przyląd­
ku dobre y nadziei, z Cie­
śniny Gibraitarfkiey, Karo­
lińskie y Bre/.ylfkie są to ro- 
dzaie rozmaite tychże sa­
mych ptaków. Amerykań- 
Ркіе są olobliwfze, które 
gnieżdżą fię po dziurach w 
domach umyślnie dla nich 
porobionych, albo w korba- 
sach ná tykach wysoko z.a- 
więfzonych. Hoile nd rz y u 
fiebie maią pewny rod za у 
iafkołek, które pachną Am­
brą, nazywaią ie morlkiemi.
՜ HIRONDELLE. Tym 

imieniem nazywaią pewne 
konchy biwalne z rodząiu 
O itry g; ta koncha otwarta 
pokaźnie niby ptaka lecące­
go, we środku iak perłowa 
macica, á po wierzchu zdyą- 
wCzy zwierzchnią (kotkę, 
wydalę na oko piękne ko­
lory.

HIRONDELLE de MER.

НОЙ.
leli ryba morika z fzerokie- 
mi у dhigi.emi piórami, kto- 
remi (parł(zу fię przelatuje 
po wierzchu wody, ucieka­
jąc przed infzą laką wielką 
rybą, mięso nie ftrawne у 
tuczące, ikrę ma czerwoną. 

HOBEREAU. Nazw i fk o 
'ptaka drapieżnego, który ieił 
iefzcze mnie y (z y od Drzem­
lika. z którym poluią nå 
drobne ptafzki.

HOCHE-PiEd ou HAUS­
SE-PIED. Pțak z którym 
poluią na Czaple.

HOCHEQUEUE. Patrz. 
Bergeronnette.

MOCOS OU OCOS Ptak 
Kayańlki, który czub podnofi 
y fpufzcza kiedy chce, gdy 
krzyczy zdaie fię Iłowa wy­
mawiać.

H O L O T H U R I ES, ou 
VERGES MARINES. Tak 
fię nazywaią Pławy morfkie, 
niezgrabne z rodzaiu nazwa­
nych Molujues. Z tych ie- 
dne przylegaią do mułu na­
kfztałt róży, ale śmierdzą, 
drugie są podobne do ślima­
ków, morze ie wyrzuca na 
brzeg. Są także iedne co 
pływają po wierzchu.figury 
owalney. Holothurie des In­
des, które wziąwfzy w rękę 
zaraz fię rozpala y gorączka 
bierze, na co czosnek ro- 

liarty
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itarty pomaga. Niektórzy* 
Indyanie kładą tè ŕ hiti a fi dö 
iikwöru który pii j, ażeby 
by i tężf/.y, ztąd pochodzą 
choroby ktorým podpadają.

HOMARD, let R-í k mor- 
fki. 'Patrz:. ДегеЬгПе.

HOMME de ROIS. PnŕzÄ. 
Oratig-Oiitang.
- HORUȘ, 'HARPOCRA- 
ŤES1 Ten Bożek by i sy­
nem íz.ysá, tym dw.òiakim 
imieniem nazywano Bożka 
falle żenią, wyrażano go z 
wielkiemi ulzami, trzymając 
palec na wargach, rozumie­
jąc przez tiCzy iż powinni­
śmy wiele flylzeć# Ճ. przez 
palec na liftach,.małp mówić.՜ 
Pewny Autor mow i że Egi- 
peyanie y Grecy .więccy 
mieli roftropnośći, dbieraiąc 
fobie za Bożka milczenia 
tngfzczyznę, niżeli Rzymia­
nie , którzy mieli kobieto. 
Patrz. Ager oni a

HOUBLOŃ Tey 
rośliny liście śą podobne do 
winnych ale ot.rzeyfze, nâ 
áobrey ziemi bardzo (ię pnie. 
W gorg, tak dalece że może 
Wyróść ná 50 ’lto'p wysoko­
ści.- Owoc՛ idy wchodzi do 
piwä, ktorego sol latająca у 
kok korzenny zachowuje pi- 

od. kwasu.- Zafzczepidnid 
Chmielniku potrzebnie prà-

1IÖU.
ćy у wielkiego ftarania. Po­
wiadają że miody chmiel 
czyści krew, młode gałązki 
iedzą zamialt Szparagów. 
Sądzą, że chmielmy dobrze՛ 
Urządzone, mogłyby wydać 
przędziwo. Chmiel gdy kwi- *• 
tnie podlega zarazie, gdy ná 
niego f pad nie rosa Bod к a- o 
wfcbodzie iiońca, przez któ­
rą tranfpiťacyä zatrzymuje 
fię, od tey zarazy zginąłby 
zupełnie, tylko trzeba zry­
wać zarażone liście, tedy 
nowe odrosną.

HQUPERÓÚ. Ryb» pe- 
wna Amerykańfka bardzo 
żarłoczna, która pożera inno 
ryby. Dzikich ludzi kąpią* 
cych fię՛ w morzu dufi, albo՛ 
pörwäwfz.y zębami zatrzy­
muje. Uważano raz, że za 
nią płyną drobne rybki, ni­
by uciekając fię pod iey 
obronę.

HOUŔITE. Ryby z wyfp 
Afrykańlkich, kto rey bar­
dzo wicie wychodzi w Ma-* 
dagafkar.

HOUX. Oßrökrzew krże- 
i&ina,- ktorey liście są kol­
ców pełne, robią z nié'y 
płoty piękne. Drewno twar­
de y ważne idzie ná doł, 
bardzo dobré do roboty dre­
wniane y , gałązki są gięte',- 
Używają ich do trzepania 

Sukien
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bez ru-

üüf. 56g 
ièÿ daleki ieft öd dolkona- 
łości, bez obrouy, bez ru­
chu czyli pompowania , y 
bez dowcipu, Zamknięty 
w Skorupie, iednoStaynie co- 
dżień otwiera fig dla nabra­
nia potrzebnego do zachowa­
nia żywiołu, ledwife można 
poznać podobieństwo do zwie 
rzgcia w tak niezgrãbney 
poliaci, y iego uczłonkowa- 
niu. Rozumieią że Óítrygi 
saլ dwóypłetne ; Ikra, któ­
rą w Maiu wyrzt.icaią, przy­
czepia fie do fkai y inpych 
materyi na dnie morfkim 
będących, á we 34, godzin 
okrywa fig Skorupą, która ni­
gdy zmieyfca swego nie ru- 
fza fie, póki iey rybak dla 
łakomftwa nafzego y poży­
tku ztamtąd nie oder Wie, 
Oiłrygi zielone pofpolicie 
przywożą z Dieppe: Koloru 
tego nabieraią od zielono­
ści, którą opasuią pogrodki 
przy morzu, w któryh oftry- 
gi tuczą, y są bardzo delika­
tne, Inne oitrygi ażeby՝ 
Pyły dobre # powinny byś 
świeże, migtkie, y wilgotne, 
Te które łowią przy Uściu 
rzek, y W wodzie iasnëy, są 
fzacownieyfze, y dla tego 
z Bretanii przekładnią nad 
infze, á iefzćze bardziey ž 
Marennes enSaińtonge.Oftry-՜ 

Xx gi z frg-

HÜA.
sukien, y fplataią trzonki do 
haràpnikow, kwiaty ná ie- 
dnycli razem są samce y sa­
mice, á na drugich ofobno. 
OStokrzew nakrapiany zdo­
bi fzpalery. Anglicy z kory 
preparuią lep ną ptaki. OSło- 
krzew mały nazwany Houx 
Frelon rośnie w płotach, li­
ściem iego Chłopi przy­
kry waią mięso y infze ie- 
dzenie,chowaiąc przed fzczu- 
rami y my Szarni,

HU ART. Ptak wodny, 
który zdaie fig powtarzać 
swoie nazwifko, iedzą go na 
brzegach rzeki Mijjhipí w 
Ameryce.

HUETTE, ou HULOTTE, 
leit rodzay wielkich Sow, 

HUILE de BALEINE.. 
Tłuftość wielorybia, którą 
Hollendrzy zbieraią w bary­
ły, y przywożą do Siebie, 
gdzie ią potym topią. Fran­
cuzi odwaźnieyfi zaraz topią 
ią na okrętach, rofpłatawfzy 
Wieloryba, y takowa tłuftość 
ieft daleko lepi za, nazy waią: 
Huile de pêche Françoise. 
Używalą iey do palenia, do 
rozrabiania pewnych farb, 
do robienia mydła, y do wy­
prawiania Skór, preparuią ią 
także do oblewania o kręto w.

HUITRE. Ofirijga. Ten 
pław morfki w naturze fwo-

Dykc: Tom Ii -
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gi z frędzlami są zachwalone, 
gdy nie maią wody llodkiey, 
itaią fig twarde, gorzkie, y 
niefmaczne, bardzo ich wie­
le ginie przy samym uro­
dzeniu w biocie. Ryby mor- 
Ikie nazwane .Galanga, Mou­
les, Pétoncles, les Etoiles ma­
rines, y Crabes, są Rrafznemi 
nieprzyiaciolami Oàryg. W 
Hifzpanii łowią O itry g i czer­
wone y rudawe, w Illiryi 
koloru brunatnego, z mięsem 
czarnym, á w morzu czer­
wonym koloru tęczy. Nå 
wyfpie S. Dominika są bardzo 
delikatne, przyczepiają fig 
do pniow w wodzie będących 
z drzewa Manglier; Murzyni 
zanurzaią fię w morze, y 
zbieraią ie w torby ; fkorup- 
kę maią przezroczystą y ko­
loru perłowey macicy, któ­
rych Hifzpanie używaią za- 
mialt fzkła, PatrzJlowa Perle, 
gdzie fię powiedziało o tych 
oitrygach które rodzą Perły՛ 
Skorupy z oltryg są dobre 
do uprawiania ziemi, y na 
wapno z ktorego robią kit; 
ihiźą także ku ozdobie w 
Gabinetach, przymiot ten 
ich iert, że maią dwie Sko­
rupki nierówne. Naycie- 
kawfze są ítrzçpiaíte y kol- 
czvfte.

HUPPE. PUTPUT, BE­

HUF.
CASSE ď ARBRE. COQ, 
MERDEUX ou PUANT. 
Dudek. Ten ptak pofpolity 
w Polizeze y w niektórych 
kraiach Europy , czub fpu- 
fzcza y podnofi kiedy chce, 
ucieka do lasa, źyie gąfieni- 
cami, robakami, y chrząsz­
czami, gnieździ fię w dziu­
plach, gniazdo zewnątrz wy- 
lepia łaynem ludzkim, znofi 
cztery iaia, ná źimę fzuka 
к rai u ciepley fzego. Dudek 
chodzi niezgrabnie, у przy- 
fiada częlto ná ziemi, lata nie 
wysoko, głos iego dychać 
z daleka, nie ieił bardzo dzi­
ki, daie fig ułalkawić; gdy fię 
oswoi, ugania fig po izbie za 
muchami у myfzami, lubi 
ogień, у częlto wlazłfzу w 
komin rościąga Ikrzydła у 
czub rofpufzcza. Mięso nie 
smaczne.

HUPPE de MONTAGNE, 
iefi ptak ofobny, ziada świr- 
czyki polne, żabki, y inne 
robaki. Dudki w Ind y ach 
Wfchodnich maią piora bar­
dzo piękne, żyią* owocem 
Pineabfeu. Ptak Мехуkań- 
fki czubaty, czyli z koroną, 
ielt z rozdaiu Dudków.

HUR1O. Ryba z rodzaiu 
wielorybów, pofpolita w Du­
náin, bez łufki, czasem iedna 
waży do 400, funtów; robią 
z niey kle у rybi.

HYA.
HYACINTHE, jасуnt ka­

mień drogi, letki, topi fię w 
ogniu, mię к Izy od Granatu, 
rozmaitego koloru у wielko­
ści. Jacynty są wfchodme 
у zachodnie, pihrwfze znay- 
duiąfię w Arabii, wielkości 
grnízki, á przynaymniey iák 
lalkowy orzech, fzacowne są 
ztąd źe fię daią ("zlutować, 
naykofztownieyfze te, któ­
re są bez żadney fkazy 
czerwone, у źoltogorąće. 
Jacynt zachodni nie bardzo 
iasny, у miękfzy; Portugal­
ii koloru f/.afranowego у 
pomarańczowego; Czejki у 
SI ajk i są iasne iak burfztyn, 
albo żołto kropkowany; Kom- 
pojłeljki у fałfzywy Awer- 
reńjki są kryfztalem, oltatni 
w ogniu Bierze kolor fzaro- 
popielatÿ.

HYACINTHE. Kwiat Ja­
cynt. Patrz, jacinthe.

HY BOUC OU H U. Owoc 
Amerykańlki, z ktorego ro­
bią oleie k ná rany zadane 
przez Draconcules. Patrz te­
go flotea. Oleiek ten cho­
wała w naczyniu z owocu 
nazwanego Caranteno.

HYDRE. Wąż o fiedmiu 
głowach odraftaiących, ale 
to chyba w muzgu Poety­
ckim. Z tym wfzyltkim 
wierzyć potrzeba Gaflnerowi

HYD. 571 
y Sebie, którzy widzieli w 
Wenecyi R. 1530, y w Ham­
burgu R. 1720.podobnego wę­
ża do hidry Lerneńlkiey , za­
bite y przez Herkulesa P. 
Łinneus nazwał hidrą Polipa 
Szwedzkiego,ktorego pokra- 
iawfzy w kawałki, tyleż no­
wych Polipow odradza fię. 
Hollendrzy wędruiący nazy- 
waią hidrą wodną,rybę pewną 
pod Strefą gorąca ku Ekwa- 
torowi, ktorey zęby tak są 
mocne, że uchwyciwfzy 
człowieka za palec ciągną aż 
na doł. Kąpać fię tam nie- 
befpieczno. Ta ryba nie ła­
two daie fię (chwytać ná wę­
dę, gdyż zawfze przed nią 
poprzedzaią rybki drobne, 
y poźeraią ponętę, gdy wi­
dzi źe rybkom nic nie fzko- 
dzi, dopiero zbliża fię do 
wędy, y łapie fię, Maytko- 
wie niektórzy znayduiąfmak 
w tev rybie.

HYDROPHILE, ou 
grand S CARABE A- 
QUATIQUE Zuk wodny 
pływa bąrdzo dobrze,zadnie- 
mi nogami robi, à przednie 
u samca maią dwie blaszki 
łufzczafte, temi nogami ści- 
fka miłośnie samicę w czaiie 
łączenia fię; potrzeba go 
brać oltroźnie w ręce, albo­
wiem fzczokami kąsa mocno, 

íxa á pod
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á pod tarczą ná głowie ma 
kolec długi y oiłry. Ten 
robak żarłoczny, źyie roba­
kami wodnemi. Łulkg mą 
na fobie twardą że go ranić 

, nie można; dla rozmnożenia 
dzieci snuie pgcherz na- 
kfztałt kłobuku Usarfkiego, 
w którym samica fkłada ikrg. 
leit iefzcze y infzy rodzay, 
który nofi iaia w pgcherzy- 
ku owalnym, który wisi z 
tyłu. Z tych iay rodzą fig 
robaczki, á wyfzedłfzy z 
gniazda rofchodzą fig po wo­
dzie dla fzukania pożywię* 
nia, takie robaczki nazywaią 
ver afsasin. Patrz: tegoßowa.

HYĘNE.. Zwierze czwor- 
nogie w kraiach gorących 
vr Afryce y w Azyi, fiedzi 
po dziurach migdzy fkałami, 
y po lamach, które fobie 
kopie. Nie left dwoyple- 
tne iak powiadaią, gdyż dziu­
ra pod ogonem nie leit głę­
boka. Dziwne rzeczy pí­
fano o tym zwierzu; iakoto 
Że fig dale złowić na dzwigk 
inftrumentu, że naśladuie 
głos ludzki, wzywa pafte- 

, rzow po imieniu, że fig ko­
cha w pafterkach, y inne 
tym podobne dziwaćłwa; ale 
naturali Iłowie bardziey przy­
jaciele prawdy niż ofóbliwo- 
ści, nauczaią nas, że hyena

HYS, 
left zwierz dziki żarłoczny, 
y nigdy nie daiący fig ula- 
fkawić. Krzyk iego podo­
bny do ryku cielgcia, oczy 
mu fig świecą w ciemności, 
lepiey wid/i w nocy niż w 
dzień, broni fig odważnie 
Iwowi,uderza na Ryfia, Oltro- 
widza, y Człowieka; chodzi 
z blifka za trzodą, wyłomuie 
w nocy kofzary, y pożera 
Owce. Gdy nie znaduie 
żywności wykopuie z ziemi 
pazurami oftremi ciała umar­
łych, ktoremi naywigcey 
źyie, Hyena która tyle 
fzkody naczyniła we wśi 
Gevaudao w Langwedocyi 
R. 1754. 1755, y 1756. 
była podobno z rodzaiu O- 
iłrowidzow.

HYSOPE. Izop ziele fie- 
ią po ogrodach dla zapachu 
korzennego, Żydzi przed- 
tym robili z niego kropidła 
do kofzerowania fig. Z liścia 
У z kwiatu robią oleiek, któ­
ry fiuźy na świerzbienie 
głowy, у wygubia gnidy.

HYSTEROLITES. Ka­
mienie, które wyraźaią czg- 
ści naturalne kobiece, mniey 
albo wigcey głębokie, są po- 
fpolite w Katalonii, у w Co­
blentz koloru rdzawego. Zda- 
ie fig że to są iądra z konch 
nazwanych Anamee. Patrz 

tego

HYS.
trgoßowa. Xi adz Tombía 
Francifzkan mówi: że ná 
iedney górze w Katalonii 
znayduią fig inne kamienie 
nazwane Priapoliłós, wyra-

Lbu . Ptak Brezylfki za­

wiera w fobie gniazdo uple­
cione z fierści zwierzgcey, 
ná końcu cienkiey gałązki, 
broniąc tym fpofobem swoich 
dzieci od pożarcia Małp.

JACARA. left rodzay 
wielkich Krokodylów, od 
których zapach piżma wy­
chodzący, przeftrzega z da­
leka przechodzących. left 
bardzo żarłoczny у zgby 
ma okrutne. Znayduią fig 
w Brezy lii у w Cayenne.

JACARANDA. W In­
dy ach left dwoiaki rodzay 
tego drzewa; w iednym dre­
wno białe, á w drugim czar­
ne. Obydwa są bardzo twar­
de, у maią flader marmoro- 
wy. Subftancyi z owocu 
iefzcze zielonego uźywaią 
zamiaft mydła.

JACINTHE ßacijnt kwiat 
pochodzi z Indyi, wiele ma 
w fobie przymiotów pię­
knych, dla których są cie­
kawe. Ná iedney gałązce

HYS. 3^5 
iąbce figurę członka me֊ 
ikicgo՛, aie z taką opatrzno­
ścią, że gdzie iedney płci tą 
kamienie, tam drugiey nie 
znayduią fig.

ma bukiet piękny, naypier- 
wey kwitnie po zimie, ko­
lov ma rozmaity, zapach mi­
ły. Kvyiat nabiera piękno­
ści przez rozmnażanie, gdyż 
fieiąc ziarka, nowe rodzą fig 
'rodzaje; z ziarek profiego 
.lacyntu, pofianych, będą 
kwiaty ^ubeitowe. Poka-i 
zal fig nie dawno kolor żółty 
Jacy n to w, ale ieft iefzcze 
bardzo rzadki. Ziemia dla 
Jacyntow naylepfza ieit, 
zmigfzawfzy do dwóch czę­
ści ziemi, część piafku , y 
trzy części kretowizny. Cy- 
bulki sadzą w Październiku, 
poźnieyfze nie sadzą fig tak 
głęboko, iak ranne, wfzy- 
ltkie iednak razempufzczaia. 
gdy zakwitną, potrzeba ie 
zafianiać od zbytecznych u- 
pałow. Gdy cybulki okwi- 
tną, zrzzynaią łodygi, á cy­
bulki wybieraią z ziemi, z 
których ieźeli która nad- 
psuta, potrzeba ią zmaczać 
w wodzie dyftyllowaney z 

ty tiu-
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tytiunu, co pomaga nawet 
od robaftwa, gdyż cybulek 
tak nie psuią. Po tym te 
cybulki fufzą ná wietrze, y 
fkładaią w pudelka do przy- 
fżłego -sadzenia w Oktobrze. 
Chcąc ażeby Jacynty kwi­
tły w Lipcu y w Sierpniu, 
potrzeba cybulki ukladaiąc 
do pudełka, przesypywać 
piafkiem, y nie sadzić ich 
aż "w Kwiéffiiu, lub w Maju; 
zoftawiwfzy zaś cybulki w 
ziemi iak fig zóftawuią Ke­
nun kuły , przez cały rok, 
toby wlzyftkie pogniły. Sa­
dząc ie, potrzeba odrywać 
przyrostki, y sadzić ofobno, 
z których każdego roku no­
wy rodzi fig kwiatek. Chcąc» 
rozmnożyć cybulki, w sa­
dzeniu potrzeba ie pona- 
rzynać na krzyż, á tak tyle 
urodzi fig cybuleli, ile będzie 
narznięcia. Jacyrit rofkwita 
w wodzie na kominie, wfy- 
pawlzy w nią fzczyptg sa­
letry, przy odmianie świe- 
zeÿ wody. Cybulki wia- 
dzone w ziemię zaraz nafte- 
puiącego roku kwitną, y du­
beltowe nawet naiienie wy­
dadzą. Hollandya á ofobliwie 
Miado Harlem ieft Oyczyzną 
Jacyntow, gdzie ofobliwfzym 
fpofobem udaią fig. Przedtym 
był zwyczay w Holland y i, że

JAD.
gdy kto doftał nowego kwia­
tu, zaraz zgromadzał sąfia- 
dow, którzy fig w tym ko­
chali,, y przy wesoley ucz­
cie, przez wigkfzość głofow 
nadawali nazwilko nowemu 
kwiatu. Chcąc mieć kwiat « 
przeplatany na iedney gałą- 
sce biały y niebiefki, tego 
uźywaią sekretu: to ieft, po­
trzeba niektóre pączki iefz- 
cze nie rozkwitłe poobwi- 
iać, á potym fiar к ą od fpodu 
rośliny podkurzyć, á tak te 
pączki, które nie były ob­
winione r o ¡kwitną fig biało.

JADE, ýáficz-ur к atnień 
drogi, zielonofzary, prawie 
oliwkowego koloru, zdaie fig 
być natury Agatysu у krze­
mienia. Tak ieft twardy 
że mufzą go fzlufować z 
profzkiem dyamentewym. 
Indyanie iednak w nowey 
Hifzpanii maią oprocz tego 
fpofob do fziufowaniay dziu­
rawienia go, bardzo go fobie 
fzacuią, у nofzą na fzy i wy­
rabiany w dziob ptafzy. W 
Turczech у w Polizeze mo- j 
cno fzacuią ten kamień, 
robią z niego trzonki do no- 
źow y do fzabel. Przypi­
sywano mu rozmaite cnoty, 
miguzy infzemi że leczy ka­
mień, у dla tego nazy waią go 
inaczey : Pierre néphrétique.

JAGRA.

JAG.
JAGRA. leit gatunek cu­

kru z drzewa Rokowego. 
Patrz. Coco.

JAGUAR. Zwierze okru­
tne y ftrafzne, ale nayokru- 
tnieyfze w Ameryce, iak 
Tygrys krwią nienasycony. 
Powiadaią że naybardziey 
lubi białych ludzi, że ich 
poznaie węchem, y fzuka 
bardziey w nocy niż w dzień. 
To zwierze iak fig nazrze, 
ieft bardzo boiaźliwe, od gło­
wni zapaloney ucieka.

JALAP. Patrz-; Belle de 
nuit-

JANI BANA, ou GEPA- 
NIER. Sokiem tego owocu 
dzicy ludzie smaruią fig idąc 
na woyne, rozumieiąc że 
tym fpofobem oditrafzą nie- 
przyiacieia.

JARGON. Tym imie­
niem nazywała dyament żół­
tawy, nie ieft tak twardy, 
iak dyament przezroczyity. 
Patrz. Hyacinthe.

JARS. Gąfior. Patrz. Oie.
JASMIN, jazmín. Ten 

krzak leden udaie fie w zie­
mi w ogrodzie, á drugi tylko 
w Oranźeryi, który roz­
mnaża fig z gałązek, w któ­
re potym fzczepią rzadfze 
gatunki. Zapach kwiatu 
Jazminowego rofchodzi fig 
daleko. Efsencyą Jazminową

JAS. ЗУ5 
robią przekładaiąc warfztwą 
kwiatki, á drugą warfztwą 
bawełnę maczaną w oleyku 
z orzechów Arabfkich na­
zwanych Ben, który nigdy 
nie gorzknieie, pdtym do­
piero wycilkaią z tego oleiek 
pachnący. Przymigfzawfzy 
Spirytusu winnego, zapach 
porzuca tłuftość, á przecho­
dzi do Spiritusu.

JASPE, jaspis, kamień 
natury krzerpieniftey, roz­
maitość kolorow drogich 
winien subftancyom metalli- 
cznym. Twardy ieft, y 
krzefze ogień uderzony e 
ital; podług swego gatunku, 
mniey lub wigcey daie fig 
i zlutować. Znayduią go albo 
warfztwami w ziemi, albo w 
kawałkach okrągłych ro- 
źney wielkości, w Syberyi, 
w Anglii, w Czechach, we- 
FranCyi, w górach Pireney- 
ikich, á naypigknieyfzy w 
Indyach wfchodnich. Robią 
z niego Statuy, naczynia, 
ftoliki, fzkatułki, y inne 
fprzety. Dawni nofili za- 
w Cze Jafpis w pierścieniach. 
Guślarze nofzą przy fobie 
ten kamień, iakoby miał 
moc zachowywać od cza­
rów, wielkie y choroby, y 
innych przypadków.
JAVELOŤ. Patrz. Acontl as, 

’ JAU-
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JAUNE ď ŒUF. Zottek 

ýaykowy left owoc z drzewa 
śliwkowego w Gwayanie, 
zdaie fię, że ieit iedno co 
Ruana des Indiens, y Luca­
ma w Ogrodzie՛ Króla Fran- 
cufkiego. Ogryza ikore nå 
gębie, ieft iednak bardzo po- 
liiny. Powiadaią że-raž'dwóch 
złoczyńców odesłań.) na tę 
wyfpę, aby tam z głodu po­
marli, oni iednak żyli przez 
trzy miefiące tym tylko 
owocem, у zdrowo z tamtąd 
wyfzii.

JAYS, ou JAVÉT, AM- 
BRE NOIR, AGATE NOI­
RE. left pewny rodżąy 
klein zapalającego՝ fię , pa­
chnie klejem żydowlkim fał- 
fzywym, potarty ttaie fig 
elektrycznym, y ciągnie pa­
pier do fiebie. Chociaż left 
zfiadły mocno, iednak pły­
wa po wierzchu wody. Znay- 
duią go w ziemi warlztwami, 
formule fig tym samym І'роГо- 
bem со у kley. Fairs. Bitu­
mes. Dale lig pięknie, pole­
rować, robią z niego taba­
kierki, guziki y nine ga- 
lanterye. W Witembergu 
naywięcey z niego robią.

1BIBOBOCA. Tych wę­
żów ieft dwoiaki rodzay w 
Brezyłii, leden więkfzy któ­
rego fzanuią, gdyż wytępia

IBI.
mrówki, które wielkie fzko-. 
dy czynią w krain, y iedzą 
go za fpecyał; mnieyfzy ro­
dzay ieft bardzo lirafzny, 
cokolwiek dogoni zaraz, duli. 
Jeżeli co uciecze przed nim 
na drzewo, tedy y on lezie 
za nim; tak zaś mocno ścifka 
drzewo włażąc, że aż kora 
na nim ile pada. Powiadaią 
że w dzikich mieyTcach’bu-, 
duią fobie mi e Czkania o "kil­
ku piątrach, z których każ­
de ieit nakfztałt pieca, gdzie 
po kilku razem miefzkaią, y 
inaią między Tobą Króla, 
który miefzka w śrzednim 
piątrzę.

IBIS. Bocian czarny. Ten 
ptak w Egipcie miał swoie 
Ołtarze, gdzie go czczono 
za bożka Opiekuna, albo­
wiem wy iada węże, y inne 
jadowite robaćłwa. Ktoby- 
kolwiek był go zabił choć 
niechcący, karany by l śmier­
cią. Wyrażano czasem po­
fta ć Bogini Izys, z głową 
tego bociana. Ten ptak po­
dług niektórych ieft pier- 
wfzyrn Aptekarzem na świę­
cie, gdyż mu przypisują wy­
nalazek Enemy , któremu 
nos iluż y ł za Seryngę.

ICHNEUMON, MON- 
GOUSTE, Szczur Faraonoto 
albo Egipfti. To zwierzątko 

ieft

ICH.
ieft ź rodzaiu Łasic, ży­
we, letkie, gniewliwe, peł­
ne odwagi, śmiałe, rzuca fię 
jak drżała podrzegłfzy zdo­
bycz, albo zwolna czołga fię, 
fiada ná tyle, przedniemi no­
gami ie y pile, pod brzuchem 
ma woreczek, z ktorego wy- 
pufzcza wilgoć śmierdzącą, 
łatwe . do prżyswdienia, y 
wyuczenia fztuk zabawnych, 
gniewa fig gdy mu kto prze- 
fzkadza w iedzeniu, gdyż 
ieft obżarte. W Egipcie 
oddawano mu cześć Bofką 
za ufiugi znaczne, które 
czyni całemu kraiowi; albo­
wiem wygrzebuie iaia Kro­
kodyle z piafku, pożera mło­
de, y wytępia węzę iadow.i- 
te, á choć czasem odniefie 
rany w bitwie, nie traci ie­
dnak serca. Powiadają źe 
umyślnie lezie w błoto, y 
oblepia lie nim w koło, które 
gdy na nim za Ichnie, ftaie 
mu za pancerz.

ICHNEUMONS MOU­
CHES. Te muchy (po czym 
ich można rozeznać ) ufta- 
wicznie rufzaią przedniemi 
nóżkami; nazywaiąie Zr/meet* 
tnons, gdyż wielką nám przy- 
flugę czynią, wyiadaiąc gą- 
fienicè, Pucerons, y inne ro- 
b'1'ftwo, iako Ichneumon zwie- 
rzątko, wytgpiaiąc- Kroko- 

'pjykc: Тот I.

ićh. 37? 
dyle. Niezmierna moc ieft 
rozmaitego rodzaiu tych 
much; między drobnym ro- 
dzaiein są samce, które przed 
złączeniem fię, pokazuią chuć 
gorącą, y extraordynaryiną 
pafsyą; såmice w tyle, iedne 
maią kolec widoczny, á dru­
gie ukryty, tym kolcem świ­
drują sobie dziurkę do zło­
żenia nafienia ; tego kolca 
ftrukturg lepiey widzieć mo­
żna ná muchach więkfz.ych. 
Wylęgłych robaczków po­
żywieniem są czerw y Os, 
albo Szerfzeni, których gdy 
napadnie gniazdo, za wie Iza 
fię z wierzchu y przebiła Two­
im kolcem, który ieft prze- 
cudowney ftruktury Skła­
da fię ze trzech części; dwie 
po bokach są nakfztałt kro­
pek, á trzecia we środku 
nakfztałt rurki, którą wypti- 
fzcza iaia. Ten kolec U trzy- 
muie nogami tylnemi żeby 
fig nie zcpiuł, którym prze­
dziuraw iwfzy gniazdo Cs, 
isłada iedno albo kilka iay. 
Infz.e znowu Jchneumony 
przedziuraw i wiz y grzbiet
gąfienicy , fkładaią w nicy 
20, albo 30, iay podług wiel­
kości robaka, naygrubfza zaś 
mucha nie kładzie w i ccc y, 
iak' iedno, albo dwa. Jedne 
przylepiają z wierzchu gą- 

y fienicy



ȘfS ICH.
íienicy Pivote nia, á drugie 
dziurawią iaia w gąfienicy 
chociaż twarde , y Ikładaii 
swoie lata w nich we środku. 
Robaczek wylęgniooy z.iaia, 
tak ma główkę obroconą. że 
fig wg: y za aż do wnętrzności 
gąfiomcy, y wysysa sok po­
żywiający, nie narufzaiąc 
organów iey życia; gÿfieni­
cy zda i e fig, że fie ma do­
brze, y niektóre z nich na­
wet przemieniani fie w po- 
Czwarki. Widzieć można 
nie raz gąfienicę żywa za­
trzymany w mieyfçuná drze­
wie, jakby wy fiada la iaia, 
ale docieczono l ago, że to są 
tylko pęcherzyki, które fo­
bie usnowały robaczki w 
nie y bodące, od których bę­
dąc {krępowaną, nędznie gi­
nąć muli. Țe muchy w R. 
1731- y 52 . wielką przy finge 
we Francy i uczyniły. Roz­
mnożywszy fig albowiem w 
tey obfitości со y gąfienice, 
tyle wygubiły g.ąfienic, ileby 
ludzka ręka ¿okazać nic mo­
gła. Te robaczki dniem 
przed od mi arią w poczwarkg 
snuią fobie pęcherzyk mig- 
tlii. Nie mafz nic dziwniey- 
fzego iá к o widzieć te pęche­
rzyki podfkakuiące iak- ży­
we, trzymając ie nå fiole, 
Խհ ná ręku. Robaczki na-

ICO.
zwane Pucerons, larwy ro­
baczków w zbożu, y iaia pa- 
iącze, bywałą czasem lęgo­
wi fkiem, w którym wylęgają 

.fig Ichneumony. Znaydu- 
iemy częfio ná krzaku ro- | 
źowym na liftkach nie żywe ** 
Pucerons; á te są micfzka­
niem robaczka, który ziadl- 
fzy i ego wnętrzności, prze­
mienia fig pod fkorką jego, 
y zrobiwfzy w nim fobie I 
dziurkę okrągłą wylatuie na 
powietrze. Po lasach by­
wałą takie Ichneumony któ­
re zabiiaią paiąki, y mfzczą 
fig za cały naród much, na 
tak ftrafznym nieprzyjacielu 
swoim. Inne są bez lkr/.y- 
del (á to są samice) fkładaią 
iaia w gniazdeczku paiąka. 
Podobno Ichneumony ná Be- 
de g nar y ná krzaku roźa- , 
wym wylęgnione, w gnieź­
dzić paitikow nie gnieżdżą 
fię, tylko dla tego, że tam 
zn iyduią inr.e robaczki, к to­
rem. fig żywią. Patrz. ,Be- 
chguar. Mpżnaby familią 
Mich Ichnenmonow nazwać 
narodem Karaibów.
ICÖNIQÜES, STATUES 

Pofągi. W Grecyi fiawiano" 
posągi tym, ktorzyby trzy 
razy wygrali ná Igrzyfkach 
poświęconych. Te posagi 
wyrażały osoby zwycięscy 

podług

ICT.
podtug wielkości natu reine y, 
gdzie wydawała fig twarz je­
go, y charakter, ile możno­

ści ¡emu na y podobni ey Izy, 
y dla tego nazywano te po- . 
sagi Iconiques.
'\CTIOÔOLE.

fiotr. Ta ryba bywa długa 
24, ftop, ważąca 300 lub 400 
funtów, chociaż ieft mocna, 
ale przy tym boiaźliwa, gdyż 
ucieka przed małemi rybami. 
Mięso nie ieft bardzo delika­
tne, ale z chrząftek iey ro­
bią kle y rybi. Patrz. Colle 
dc Poifson. Te iefotry pły- 
waią kupami, y przechodzą 
co roku do rzek od Jeíieni do 
Stycznia. Widtiią *e prze­
chodzące z morza do Dunaiu. 
Rybacy zaciągaią fieci przy 
odg lotie trąby, nå który glos 
ryba oślep idzie w fieci.

ICTYODONTES. Patrz. 
Glo/sopstr.s.

ICTYOLITE. Tak na­
zywała petryïikacye, albo 
wyrycia ryb, czyli to one 
całkiem rybę wy raźnią, czyli 
tylko ich części ościfte z 
mięsa opadłe. Patrz. Pétri­
fications.

IDOLE des MAURES. 
Bożek Мги-zyń/ki. Ta ryba 
znakomita ieft swoim dziry- 
tem, który ma ná grzbiecie; 
w tak wielkim pofzanowani.u

JEK. зуд 
ieft u Murzynów, źe fkoro 
ią złapią w lieč, zaraz nazad 
ѵ/ morze pufzczaią. Chrze- 
ścianie którzy są między 
niemi, nie są tak głupi, y 
iedzą ią.

JEK,՜ ou JEREPEMON- 
GA. Powiadają że wfzyftkie. 
ryby lub zwierzęta, które uę 
dotkną tego węża wodnego 
w Brezylii , przyklejają, fię 
do niego niby klemm, któ­
ry z fiebie w y pu Czcza, tak 
dalece źe sama' zdobycz mi­
mo woli poddać mu Gę muß. 
Wychodzi czasem z wody, á 
chciawfzy go wziąć w rękę, 
zaraz ręka przylega, gdy Gę 
zechceCz drugą ratować , y 
te y moc utracifz, tak dalece 
że fię z tobą poty wąż będzie 
mordował, póki cię w morze 
nie wciągnie, á nakoniec 
poźrze.

JET-ď EAU MARIN. 
Ten rodzay Z iołoz wierzą 
znayduie fię w Przylądku dö­
fi rey nadziei, zdaie fię iak 
gę fika, fkoro fię go dotknietz, 
dwa albo trzy razy wyrzuca 
wodę czyftą, y toż sumo za 
każdym razem czyni.

JEUX de LA ŃATURE. 
Trefność natury. Kamyki 
rozmaitego kfztaltu y figu­
ry można nazwać trafno­
ścią natury. Im.ngihTcya

Yy 2 uprze-
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uprzedzona, zhayduie na 
nich czasem widziadła y 
kfztąłty, które nie są w rze­
czy samey takie, iakie są 
mi afta, zamki, lab osoby, 'i а к 
na kamieniu Florenckim, 
g/izie wydalę fię, iakby dwie 
osoby podawały fobie ręce 
idąc do Szlubu; w czym po- 
tym dopomaga fztuka, źe 
ciężko inaczey być przeko­
nanym. Țak widziano raz 
taki kamień, ná którym zda­
wała fig być wyrażona Mni- 
fzka w mitrze у w ftroiu Bi- 
fkupim, trzymaiąc ná reku 
dziecie. Są niektóre z tych 
kamieni, które swoy kfztałt 
winny materyałom, rośli­
nom, albo zwierzętom, któ­
re im fiuźyły za kfztałt. 
Nie potrzebą też brać za 
trefność natury tych rze­
czy, które natura iednoftay- 
ni.e wyprowadza,iakie są kry- 
ftallizacye Mar kazy ty &c.

IF, albo YF. Cis drzewo 
źyie bardzo długo, Widzia­
no iedne, к tore było wyso­
kie ná 50. ftop, á więcey 
iefzcze w Obwód; można go 
wyftrzygać rożnym kfztał- 
tem; przedtym było w mo­
dzie , teraz nie uźywaią, 
tylko po obfzernych ogro­
dach. Przymioty ma od­
mienne podług rpźności kra-

IGN„
iu, może być tak fzkodli wet 
lak Sivi ni a wefo у Wilczy 
i ad. W nafzych kraiach nic 
nie fzkodzi, ale w kraiach 
gorących, ma w fobie iad, od 
ktorego liści zdychają ko­
nie у zwierzęta gdy one ie- 
dzą, y nie można oftrzygać 
bez ciężkiego bólu głowy. 
Drewno lego left twarde, 
czerwonawe, zdatne do ro­
bienia fprzętow. Rośnie w 
Polfzcze, w Anglii, w Szway- 
carach, w Langwedocyi, w 
Prowancyi, we Włofzech, у 
w Hifzpanii.

IGNAME, ou INHAME. 
Owoc z tego ziela pnącego 
fie do gory, iedzą prażony w 
popiele w Ameryce. W 
Gwayanie y w Cayenne, 
robią kafzę y chleb.

IGUANE. left rodzą y 
Jafzczurki w Ameryce y w 
Indyach wfchodnich. Nazy­
wają ją także Liguana albo 
Sènembi. To zwierze niko­
mu nic nie fzkodzi, może 
żyć nie iedząc ani piląc 
przez trzy tygodnie. Sa­
miec więkfzy od samicy, 
weyrzenie ma ftrafzne, wole 
pod gardłem ściąga, albo ro- 
fpufzczą iak zechce. W 
Marcu łączy fig z samicą, á 
na ten czas rzuca fie na zbli­
żającego człowieka. Uką, 

lżenie

1MB..
fzenie nie jadowite, ale gdy 
kogo uchwyci, poty nie pu­
ści, póki mu nosa nie ugry­
zie. Samica w Maju iak 
zol w fletada iaia w piaiku nad 
morzem wielkości iay gołę­
bich w liczbie nie parzyltey 
od trzynaftu do 35. Pier- 
wfzy połtrzał ze ftrżelby nic 
iey nie fzkodzi, tylko ślu­
zem po fkorze idzie, poluią 
ná nie ná wiosnę, gdy na­
iad Ifzy fię kwiatu z Mohot, 
y liści z Mapou leżą na ga­
łęziach wifzących nad wodą, 
czekaiąc właśnie śmierci; A 
źe nos left u niey cząftką nay- 
deiikatnieyfzą ciała, dosyć 
ieft pręcik iey włożyć w nos, 
albo fzczutka dać, tedy za­
raz zdycha, Mięso tych 
iafzćzurek á ofobliwie sami­
cy left kruche, tlufte y bar­
dzo smaczne. Jaia bez biał­
ku są bardzo delikatne y nie 
twardnieją w gotowaniu. Je­
dną iafzczurką może fię na­
jeść cztery Osoby, ale po- 

/wiadaią, źe ten pokarm fzko­
dzi tym, którzy podlegają 
chorobie wenusowcy.

IMBRIM. Ten ptak prze- 
miefzkiwa na morzu około 
wyfp Fèro'e, woda ieft i ego 
Żywiołem, z które y nigdy 
nie wyłazi, fkrzydla które 
ma, nie zdaią fię być fpofo-

IMM. 3S, 
bne da latania, á nogi fzyfz- 
kowate w tył bardzo poda­
ne, czynią go niezdolnym 
do chodzenia po ziemi. Pod 
Ikrzy dłami ma dołki w któ­
rych powiadają fklada iaia 
dla wylęźenia.

1MMA. Glinka. We wfzy- 
ftkich kraiach kobiety nie 
kontentuią fię wdziękami od 
natury danemi, ale sobie 
przydaią rożnym malowi­
dłem, iak y w Persyi uźy­
waią tey glinki do malowa­
nia twarzy.

IMMORTELLE. Kwiat 
nieśmiertelny. Kwiatki ro­
żnego gatunku nazywała fię 
tym imieniem, które mogą 
zachować swoią piękność do 
kilku lat. Ten przymiot 
ztąd maią, źeliftki w kwiatku 
sa w tym ftopniu fuchości, 
w iakim ftopniu w piaiku cie­
płym zafufzaią kwiatki, aby 
trwały na zawfze. Takie 
kwiatki rosną naturalnie w 
Langwedocyi w Prowancyi 
&c. fieiąie y u nas po ogro­
dach.

IMPERATOIRE ou BEN­
JOIN Fkançois. To Ziele 
rośnie naturalnie ná górach 
Pireneyfkich y Alpelpey- 
fitich, obfituje w cząftki ko­
rzenne, doświadczonym ieft 
lekarftwem od trucizny.

IM-
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IMPOSTEUR. Ryba pe­

wna w morzu Inłyifkim pły­
nie Гро ko y nie , zbliży w fzy 
fig do kupy rybek, wyciąga 
i gzy к у łapie nim wiele.

INCRUSTATIONS. Są 
to zfiadłości kamienne w żu­
pach solnych, kruścowyeh 
lubinney natury, nárożnych 
ciałach ofiadte przez wodę, 
która fig przecedza przez 
rożne subftancye.

INDE. Tych liści błę­
kitnych uźywaią do farbo­
wania y malowania, tak iąk 
Indychtii. Liście te zbie­
rają z Ziela nazwanego Anil 
y Indigo. Takowy Indycht 
powinien być troche twardy, 
fuchy, zapałaiący fig, fpły- 
waiący ná wodzie , koloru 
i asno błękitnego, albo czer- 
Wonofioletowego. Palm. In­
digo, iakirn fpofobein robią 
tg farbg. Ziele nakfztałt 
urzetu czyli Paßei do błę­
kitnego farbowania, y drze­
wo Indyifkie, nazywa fig 
także Inde. Patrz, tych flow: 
Paflel. y Bois ď hide.

INDIGO ou ANIL. In­
dycht, roślina rośnie natu­
ralni e w Brezylii, fadzą ią w 
Cayenne y w Osadach F rán­
caik i ch. We dwie lecie po 
zafianiu można ią zbierać. 
Przed czasem ią ze braw fzy

IND. 
wydalę iashieyfzy kolor błę­
kitny, ale mniey, tyleż wy­
da y poźniey zbieraiąc. Czas 
nay przyzwoitszy ieft ich 
zbierania, gdy fig liście kru- 
fzą y maią żywy kolor. Ze- 
brawfzy te liście nalewała 
wodą ażeby zfermentowały, 

• y oddzieliły ćząftki farbu­
jące, potym wodę fpodem z 
naczynia wypufzczaią w in­
ne naczynie. Murzyni bii ą 
tg wodę laikami , póki fig 
mąka nie za c znie przebiiać 
w wodzie, potym znowu te 
wodg wypufzczaią w .trzecie 
naczynie, á w tym dopiero 
mąka ná fpodzie ofiada. Gd v 
fig zupełnie uftoi,przecedzani 
ią przez, worki kończylie, y 
fkładaią w cieniu na fuchy m 
mieyfcu, gdyż Bonne ze plu­
łoby kolor, á na wilgoci Sple­
śniałaby. Ta mąka gdy wy - 
fchme fiaié fig maSsą Indych- 
tową Kolor błękitny Indych- 
tu tarbuie wełng.nici bawełnę 
y iedwab. PrzymiefzawSzy 
ziarek do źołtego farbowa­
nia z drzewa nazwanego Ly- 
tium ftaie fig kolor zielony. 
Praczki uźywaią Indychtu 
do chult. Do malowania ro- 
fpufzczaią wodą przymięfza- 
wfzy bleywasu, gdyż bez 
niego byłby kolor, czarny. 
Tym to kolorem wyraźaią 

Niebo

INT.
Niebo, y mor .e ná portre- 
'tacli Malarze. Indycht rolpu- 
fzczony oleiem traci kolor.

INTESTINS. Kifiúi. Są. 
to blonilłe kanały , które 
ciągną fię od żołądka aż do 

f otworu, dziwnym fpofobem 
powiązane w ciele, á jako są 
к i Iz к i w tozmaitey wicLoici 
zwierząt, tak też rozmaicie 
są długie, pod rożnym r.a- 
zwilkiem, chociaż zawfze je­
dno znaczą. Kifzki iako у 
żołądek ikladaią fię z ro­
żnych błonek tym porząd­
kiem ; nayprzod błonialte, 
potym idą dziurkowate, 
itrzempiafte, żyłowate, у ko­
smate; oltatnie będąc w sa­
mym śrzodku są obsypane 
niezliczonemi brodaw kami 
drobnemi iak mak. Pokarm 
gdy fię Ił raw i w żołądku, 
przechodzi do kifzek. Po- 
łtrzegaią ofobiiwie ná kifz- 
kach chropowatych niezli­
czoną moc kanałów dro? 
bnych, у białych, albo ży­
łek mlecznych, które v. c:ą- 
gaią w Ciebie Chil, sub ;an- 
cyą naydrożfzą życia, wy- 
ciągnioną z części wiek;ich 
pokarmu polilaiącego. Te 
kanały mleczne wydmą, fię 
także po wierzchu grubych 
kifzek, co leit przyć? yhą, 
że chory przez kilkan-.-cie

*

ЮС. . 3$3 
dni nie jedząc, może iednak 
żyć, biorąc enemy pofilaią- 
ce. Ten Chil przcfzedłfzy 
cudownie przez tyle kana­
łów zgromadza Trę w iedr.o 
mieyfce, źtamtąd idzie do 
kanału pewnego, á z tego 
rofchodzi lie po żyłach, у 
obraca iię w krew oźy wiaiącą 
wfzyitkie części ciała źyią- 
cego. Uznać potrzeba rękę 
Bolka w ułożeniu tych wfzy- 
ftkich kanałów, к to rem i pły­
nie likwor oźywiaiący, dro­
gą fobio raz nå żawfze wy­
znaczoną, nie mogąc fię ani 
cofnąć wzad , ani przerwać 
biegu raz uftanowionego.

JOCKO. Mały rodząу 
Małp. Patrz. Orang-Outang.

JOL1TE ou PIERRE de 
VIOLETTE. Tak nazy­
wają kamienie rozmaite у 
natury, czarne у białe, ia- 
kie są w Xieílwie Blanken- 
նոսր g; ktoré potarte, wy- 
daią zapach fialkow. Те 
kamyki՝՝ naybard/.iey pachną 
po defzczti у w czalle burzy, 
niektóre są mchem okryte, 
który im tego zapachu do- 
daie. Uważając pilnie, mo­
glibyśmy wiele znaleść ka­
myków tym fpolobem pa­
chnących.

JONC. Sitowie. left roz­
maitego rodzaiu ziele, które 

rośnie



584 JON-
rośnie zawrze po mieylcach 
mokrych, mlecz z iednych" 
lluźy na knoty do lamp , z 
drugich kwiat do robienia 
mioteł, à łodygi do przy­
krywania domow. Inne ie- 
fzcze są, z których robią 
worki do cedzenia syrow, 
maty, rogoiki, y inne dro­
bne fprzęty. Sitowie mor- 
fkie ielł bardzo dobrą pafzą 
dla bydła.

JONQUILLE. Ten kwiat 
przedziwnego zapachu, roz­
mnaża fię z nafienia, y z nad- 
rolłkow, przy ftaraniu y prze­
sadzaniu, można mieć kwiat 
dubeltowy.

JOUA. Zabobonność znay- 
duie fie we wfzyiłkich kra­
tach świata. Murzyni y 
Afrykańczykowie wielce 
fzanuią tego ptaka, nie za­
bi iaią go, nie śmieią dotknąć 
iay, ani dzieci iego, boląc fig 
ściągnąć śmierci na swoi ë 
dzieci. Y dla tego te ptaki 
źyią befpiecznie, y gnieżdżą 
fię po drogach y ściefzkach.
“.JOUBARBE. Kilka ga­

tunków ieit tego ziela. Je­
den fiodki nazywa fię 1 'riqv.e- 
Madame, iedzą go w sałacie. 
IJrugi nazywa fię Pain d' oi- 
feau, rośnie na dachach, ieit 
oitry y palący, inaczey na- 
źy waią go Poivre'de muraille,

JOU. 
powierzchownie ffuźy na 
pryfzcz.e y wrzody.

JOUBARBE de VIGNE, 
Patrz. Orpin.

JOUEUR de LYRE. W 
Ameryce maią tego węza 
za "doikonalego Muzyka, 
gdyż powiadaią że tak me­
lodyjnie do taktu gwiźdze, 
że fię ptaki zlacnia naokolo 
niego, y fiuchalą iego mu­
zyki; on zaś tym czasem 
niektóre łapie v pożera.

IPECACUANHA. To 
ziele rośnie w Ameryce 
w Brazylii, y w Peru; 
nazywaią go Beconquillg, 
albo Mine ď or vegeta!, 
Birdzo pomaga na dy lsen- 
terye, y plynienie krwi 
zadawnione. Pe ru an fk i e ieit 
nayfzacownieýÍze,gdyż p ur­
giile z letka, Brezylíkie fpra- 
wuie gwałtowne womity y 
boleści. Używanie tego zie­
la potrzebnie za w íze doiko­
nalego Doktora.

WO. Ten sok Gumo ży­
wiczny ieit niebezpieczną? 
trucizną, ciecze z drzewa, 
które rośnie ná wyípie ie- 
dney z Celebjkich. Dzicy lu­
dzie zbieraią go z wielką o- 
ftrożnością, iłrzegąc fię iego 
w sporo w bardzo fzkodli- 
wych, zbieraią go we trzci­
ny wydrążone, y przedaią ie

Macho-

IRL
Machometanom z Macačar 
którzy tą trucizną napufz- 
czaią fwöie ft rżały. Nie 
maíz żadnego lekarftwa na 

i tg truciznę, gdy ieit świeża, 
aîe gdy wywietrzcie nie 
wiele fzkodzi.

IRIS. To ziele ieit ro­
zmaitego gatunku, naypig- 
knieyfze są Irysy Angiel- 
fkie, Perfkie, y Wiotkie. Z 
kwiatków robią farbg pewną 
nazwaną verd ď Iris, używa­
ła ie y do malowania w Minia­
turę, sok z korzeni Iryso­
wych gwałtownie purguie. 

I Irys Florencka pachnie fial­
kami, perfumują nią puder, 
do tegoż samego uźywaią w 
Langwodocyi y Prowáncyi.

ISATIS. To zwierze 
czwornogie przemiel z ki w a 
w kraiach nayzimnieylzych 

j Syberyi, Norwegii y Islan­
dy i, po wierzchu ieit na- 

i kfztait psa, chytre iak lis, 
kopie fobie jamy w ziemi, 
podzielone nå rożne Nory, 
poluie na ptaki, y zwierza, 
pływa po wodzie fzukaiąc 
gniazd ptaków wodnych, 

' i "ą,-.ionka' ułożenie ieit toż 
samo co u psa, V P° złącze­
niu nie może łatwo oderwać 

1 fię od samicy. Samica rodzi
I fześcioro albo fiedmióro mio-
r dych, fiersć daleko lelt od-

JJykc: Tom I. >

isi, 585 
miehnievfza w młodych niż 
w Rarych, iedne rodzą fię 
czarne, á potym Raią fię 
biało popielate, żółte zaś 
obracają hę w białe; oñatnie, 
we cztery miellące maią prę­
gę brunatną wzdłuż, nazy­
wają ie Renard croifès. Futro 
z tych zwierząt ieit bardzo 
przednie. W zimie maią 
włos piękny y długi, y w ten 
czas ich naywięcey biią.

ISIS. Sławna Bogini E- 
gipfka, którą czczono za Ma­
tkę w Czy itk ich rzeczy pod- 
miefięcznych, które zawie­
rały w fobie początek wfzel- 
kiego rodzaiu,y dodawały źy 
w noś ci wfzyitkim ieltnościom 
(tworzonym, y dla tego ią 
wyrażano z wielą pierii, z 
brzękadłem w ręku, y ná 
głowie z wieńcem z ziela 
nazwanego Lotus, które ro­
śnie w Nilu, trzymaiąc cza­
sem syna swego imieniem 
Horus. Cześć iey oddawano 
wfpamalą, wyllawiano Ko­
ścioły w Egipcie, w Grecyi, 
y u Rzymian. Kapłani iey 
nazywali fię IJiaques, ukro­
jeni w długie suknie b;ałc- 
z płótna, niofąc torbę, bizą 
kadło y rofzczke Piołunu 
morfki ego w ręku, á czasr m 
sama Boginie nieśli na tar­
kach, opasywali fię korą z 

,z " drze-
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IZ ARI, ou AZALA. Ma­
rzana wfchodnia. Patrz. Ga՝ 
rance.
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Mù-faanieç. leit rodny dwo­
jaki, iedne rodzą. île y -byka 
v "tislicy, albo klaczy, á dru- 

՛ gie z osla y krowy. Ieilność 
ty c li bydląt i e it wątpliwa, 
•potrzebnie obiaśnienia. 
Հ J U RU CA. Zol w B rezy l- 
'flci Patrz. Tortue.

jUSąUIAME, Í1ÀNNE- 
ІІ \NRou PORTELKE,^-. 
le if albo Tulek ziele ie it nie­
bezpieczną trucizną. W R. 
1649. Dano pewnemu Be­
nedyktynowi Sałatę. do któ­
re v zanuefzal (ię był Ilitek 
Száléin, ikorô ziadł, porwa­
ły go womit y, drżenie, sen, 
á. żutym y śmierć. Gdyby 

' • fig trafiło kiedy komu, po­
trzeba .-uraz dać pić mleko 
kwaśne, y oliwę na womity.

"k"
AB ASSOU. left i e dno żaki Amerykaninie są wid­

eo Tatou o 12. pręgach, kie,, sanice maią fkrzy dla, á 
Patrz. Tatou. samice nie maią.

К AK АТОНЕ A. Patr^ ' * " ' ՞ ’
Cjitacoùa.

KAKERLAQUE. left rol 
bak latający, .którego tak na- 

ę zy waią w Indyach wfcho- 
x dnich y w Ameryce, ieft ie- 
dno 00 robaki kuchenne Py­
za I; i albo Blatte w Europie

֊ nazwane. Patrz. Blatte. Py- drobne iak mrówki, wcifkaią 
fig

które są biitkie trucizny- 
chyba z rąk samego P. Sf 
cka. O w lżeni y powierzeho 
wnie nie życzę nikomu uży­
wać tego ziela, iak czynią 
niektórzy, co palą z niego 
p.rofzek ná bol zębów, albo 
trzyma i ą nad parą z tego 
ziela; bo lkutki bywają fatal­
ne, y nayczęściey doftaią za­
wrotu głowy.

Psuią y 
pożeraią eh u iły , suknię , 
trzewiki , żywność у co 
napad ną, aż do o kr u Czy­
ny chleba. Naybardziey 
lubią Ananasy. Samice ob- 
wiiaią swoie iaia w pęche­
rzyk letki iak niektóre pa-^ 
iąki, robaczki z nich rodzą lig

՛■ ' ‘
vV V

P. Storci i а ко роРгаиЬ*;.лй- »**•-: 
к a ’¿owitych ■ ziół ."wyciągi » 

zbawienne lekąrlrwa, Vhjc-ÿ՜ * ՛ ■֊ 
7. tego wyciągnął, alebyrrunt- Հ. 
komu nie radził od nik.qgov;,-. , 
zażywać takich lekaritw ; v

Հ. .

•г-
Հ

JUG/ . .
JUGO LINK, -SEŽXM. 

To ziele rośnie w1 Egipcie, ՜. 
Kandy i, w- Indyach; yt w 
GiViíjanie.'Vv Egipcíŕ.roGi? z . 
niego oleydpbry do iedzen'iaj 
Mu-rzyni Gwaiaiilcy Góbiit;

У J’afzç bardzo d$brà,í 
y j^efilną. Հ

I Ճ:;«Լ՛ To drzewo 
țiie naturalnie w Arabii, 
iiź zaprowadzone ic.E do 

J^ig^edocy i у Pi owancyi. * 
Owoc U odki y bardzo zdro- 

manną- dla Indu po­
spolitego. Owoc tego drze­
wa, który nam z Ameryki 
przywożą, fufzą ná flońeu* na 
pręcikach. Kooią z niego 
de kök t bardzo zdrowy n¿ 
pierii, y ná gorąccść uryny;

JULE. Ten rod za у roba­
ków bardzo podobny do Sto 
noga, przeíiadui’e іа ко у 
tamten w ziemi, albo pod ka­
mieniami, zrzuca ikorkę, do­
tkliwy, gdyż za dot linieniem 
zwiia fię w trąbkę. Około 
Paryża ieft ich dwo-iaki ro- 
dzay.

JULIANE ou JULIEN­
NE. Ten kwiat bardzo pię­
kny wydaie zapach, łatwo 
fię rozmnaża, urznąwfzy al­
bowiem gałązkę włożyć w 
ziemię wilgotną, putzeza ko­
rzeń.

J UMARS, ou GEMARS.

5S6 ISI 
drzewa Papierowego. Tak 
tedy u.troieni chodzili p<5՛' 
ulicach, ՝ y z. ap raíza no ich do 
domo w pod pretextgin że- 
J. .0,, Ale gijy fÓ^wi^ 
^osc öbyezmow -wyguW- 

pi ¡'i w-r ..-.A .
dali 
p:erw!>,ycMMow RzjS-՞** 
j-к i cji-, mir w di albowiem- Ճ- 
k ret ne schadzki z ich Țippa-^ 
mi w Kościele fwoiey.l.Qtigá- 

• ni, tak dalece że Sdii-aruhuć
Jial zakazać w՛ ,,h-
rządkow y czci dla niey. 
Czczono ią też za Boginią 
roinićtwa y żeglugi, ofiaruiąc 
iey co roku i eden okręt. 
Cześć iey przefzła potym 
do Gallów, y trwała, aż do 
czasu zaczętey Monarchii 
Francufkiey. Gdzie teraz 
ielt Opactwo S. Germana, 
był Kościoł poświęcony Bo­
gini Isys, á drugi miała we 
Wśi Jfiy. W 
kącie Kościołd 
widziano Posąg tey Bogini, 
który niegdyś 
około Paryźa, Kardynał Bri- 
ț onnét Opat S. Germana ka­
zał ią wyrzucić y pokrufzyć 
w kawałki; dowiedział fię al­
bowiem, że kobieta iedna, 
czĄli z proftoty, czyli przez 
zabobonność, ofiarowała iey 
parę świc.
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KER. 5Տ9 
czynią do chowania wody w ' 
mieyfcach suchych. A trze­
ci wydaie owoc przyiemny, 
z ktorego smażą konfitury 
wyśmienite. Aloes Kayań&i՛ 
natywaią Bois de meche, 7. 
ktorého mleczu robią hupkę 
.Murzyni. Qwoc îego który 
wy raita z ziemi nazywaiaj 
Citron de terre, gdyż ma 
smak podobny.

KEKATOPHYTES. Тея 
plod morfki ieft z liczby 
drzewek Polipowych, fub- 
ftancyi miętkiey, giętki, у 
zewfząd rogaty, przy raiła 
zawfze do fkai, konch, у in­
nych ciał twardych. Polipy 
miefzkaią po dziurkach w ko­
rze. W к rai ach gorących 
tak twardnieie, źe fię daie1 
polerować, y na ten czas na- 
zywaią nie właściwie " Kora­
lem czarnym. W ¡tronach 
Norwegii znayduią wysokie 
na 16. kop. Te które wy­
kopują z ziemi, komorki maią 
napełnione tąź samą materyą 
kamienną gdzie go znayduią.

KERMES. Czerwiec. Te 
robaczki bardzo użyteczne, 
przyczepiają fig do korzeni, 
do łodygi, do liści, y do ga­
łęzi drzew. Znayduią ná 
liściach winnych, ná wiązie, 

, sośninie, grabie, у 
lipie, bywaią długie у 

fzczu-

KAL.
ptaków Raylkich. Węże ich 
czasem siadają, będąc ná nie 
łase. Daią im iefzcze je­
dne nazwiiko, które znaczy 
Ptaka, albo pierze iedwabne.

KALI. Arabowie tym 
imieniem nazwali solne zie­
le mdrfkie, które warząc ro­
bili sol nazwaną Alkali. Patrz. 
Soude.

KALI de MALABAR. To 
drzewko ma sok bardzo zgry­
źliwy. Przypadek iedenofo-. 
bliwfzy, dał poznać własno­
ści tego ziela, o ktorymby 
nikt był y nie pomyśli!. 
Człowiek leden chorując 
ciężko ná Dworfką chorobę, 
z ktorego iuż ciało opa«՝1 -, 
zjadł gałązkę z tego -cfta, 
chcąc fię otruć, ale w ՝zynv 
fzukał fwoiey zguby, tam 
znalazł niefpodziane 1< ar- 
ftwo, któremu fpoleczi ść 
ludzka winna wdzięczno 
za tak Skuteczny fpofob ra 
towania fię. Chory ná oby­
dwa końce w y purgo wał fię, 
У zupełnie zoilał zdrowym.

KANGIAR. Puginał ln- 
dofłańfki, у innych kraiow 
Indyifkich. W Turczech 
Kobiety nofzą go u pasa.

KANNA. Korzeń pewny 
w Przylądku dobrey nadziei, 
ktorego Hottenotowie bar­
dzo. potrzebu ją, źiikj go u Sta­

wnie

KAO.
wnie dla nabrania fil y we­
sołości.

KAOLIN, Tak nazywaią 
ziemię, którą Chińczykowi* 
miefzaią do robienia swoich 
Porcellnn. Patrz. Porcelaine.

KAO U A NE. left rodzay 
źołwi, które łowią w Cayen­
ne, nie ma inľzey broni, 
prócz nog y ogona, głowę 
ma wiekfzą niż inne żółwie, 
mięso, tłuftość, y fkoropa, 
nie są w wielkim fzaounku. 
Patrz. Tortues.

КАНАВЕ. Arabowie tak 
nazwali żółty burfztyn, co 
znaczy tire-paille, iakoż to 
ieft włafnością burfztynu.

. յ-՞ճԴճ. Ambre jaune. Nazy- 
waią także gumę Afphalt, 
К ar abc de Sodome, y Tro- 
c-hifques de Kar abé, ktoré 
przywożą ze wfchodu, me 
są co innego, tylko gumy z 
topoli.

KARAMBOLE. Na wy- 
fpach Manillkich, у w kraiu 
Koromandel, ten owoc smażą 
W oftcie, у cukry robią.

KARATAS. Troia ki ’ieft 
gatunek tego Aloesu Ame- 
rykańfkiego, z iednego li­
ście gotuią, у robią przędzi­
wo ná plotno у (ieci ryba­
ckie, końce tych liści są 
troygranne. Z drugiego ro. głębie, 
dzaiu liści, wydrążaią na- r.a I՛՜

W e՝ Л ՝

5SS КАК.
fię potym przez fzpary do 
fzafek у lkrzyń , czyniąc 
wielką fzkodę. W Indyach 
wfchodnich bardzo ich wiele 
ginie od mrówek czarnych, 
które fig rzucaią ná nie, á 
nie mogąc ich wciągnąć przez 
fzczupią dziurkę do mrowi- 
ika swego, zaraz gdzie na- 
padną poźeraią; Muchy tak­
że Ichneumony są ftraľzne 
dla nich w Ameryce; Ta bo­
wiem poftrzegłlzy tego ro­
baka zastanawiaTię wprzód, 
á potym z impetem uderzy- 
wfzy obala ná ziemię; у za- 
gniotfzy ciągnie do swoiey 
dziury.

KAKONGE.
czna w Angoli у w Congo w 
Afry ce, którą rybacy mu- 
Izą łowić dla Króla tamtey- 
fzego.

KAKOPIT-TSII. To iłowo 
znaczy małego królika kwia­
tów. Nazywaią także tym 
imieniem dwóch ptafzkow, 
których odmiany kolo row w 
piórach śliczny oczom ludz­
kim widok daią. Jedne przy­
wożą z Indyi wichodnicłf, 
podług Hollendrow z M'aca- 
far, y z Bati;՛ te ptaki iedzą 
młode gąfienice, które we 
środku kwiatka znayduią. 
Drugie z wyfpy Amboine, 
ale te są podobno z rodzaiy

o
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wania swoich robot drewnia­
nych.

KURBATOS. ou PECHE­
UR du SENEGAL. Te pta­
ki hadarni fiadaią ná brze­
gach Gambry. Z takim im­
petem padaią na wodę, że aż 
iię w oczach ćmi. Samica" 
robi gniazdo z ziemi twar­
de y, ze Bomy, y ze mchu; 
zawieiza go na końcu gałęzi 
wifzącey nad woda, wchód 
do gniazda ieft obrocony do 
wfehodu, dia za (łon y od defz- 
czu; Te gniazda porufzone 
od wiatru kołyfzą fie, y tłu­
ką miedzy sobą nie pfuiąc fię. 
Tak wiele ich bywa czasem 
na iednym drzewie, że fię z 
daleka wydalą i: kby by t 
owoc. Pomimo iednak tey 
ofiroźności by walą płowa ne 
przez małpy y węże. Małpy 
nie dowierzając cienkości 
gałęzi, y liściom kolącym , 
nie łażą do gniazda, ale poty 
gałąź gryzą, póki ná ziemie 
y z gniazdem nie upadme. 
Węże przeciwnie wfunąwfzy 
fię po gałęzi, zawiefzaią fig 
na ogonie, á głowę wfadzi- 
wfzy do gniazda pożerają: 
iaia, y ptaki.
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KOK.
fzne niżeli i niebefpieczne, 
ięz.y к w у aa ie fig iak żądl о, 
wyciąga go gwiźdząc у po- 
ziewaiąc, ale nim nie kole 
y nie kąsa, gdy człek przy­
stępu i e, tylko syczy, gdy go 
psy opadną, ogonem długim 
odpędza, pies doftawfzy tym

՛ biczem odchodzi ikowycząe# 
у wiece y nie powraca.

КОКОВ. Ten wąż ieft 
pofpelity w Ante гусе w Pro- 
witlcyi ýucatan. .Jadowite 
ukąfzenie iego fprawuie że 
w godzinie krew wfzyftka 
wytacza fię. Trunek zro­
biony z tytiuńu у soku z 
bukwicy białey, ieit nay- 
przednieyfzym lekarlłwem 
w tym przypadku. Ten wąż 
ieit z rodzaju Aimorrhous.

KORKOFEDO. Murzyni 
w Pomorzu złotym łapią tę 
rybę wędką ná trzcinę cu­
krową, wędkę maią uwiązaną 
fobie do Czyi, á fkoro fię ry­
ba rufzy , wyciągają ią do 
łodzi. Mięso delikatne у 
bałe, iłaie fię czerwonym w 
w gotowaniu.

KOĽXENRY. left ryba 
pewna w Kayan, kości z niey 
używają Indyanie do polero-

prz.yfiugę ՝/ լ rzypłaca 
śmiercią^ o.-mlca .gnieździ 

- , á j .v krzaku y znofi jai a
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39*.. 'KRR. 
fzczuple.prawie ia'" Դ.. ipki.

• ślimacz.'.ow, ale
ntyczęściey sąoftrąghe.Czer- 
wiee. ieit pofpolity w Pro- 
wancyi Hifzpanii,w Polizeze, 
y w kraiach gorących.-Zbre- 

.ГЩ le ofobíiwie ná dębinie 
zielone у w lec i e ; Samiczka 
póki młoda biega po galąz-. 
■МЛ na drzewie, wysysa z 
liści sok, nofkiem który ieit 
miedzy przedniemi noźka- 
’Л.Я I Gdy fię W у palie, fiaié 
fi.¿ okqgfa iák galeczk'a, ku 
toncu lata, ofiada w i ę d n y m 

mleyfcu, nie rofzaiąc fig wig- 
cey z tamtąd, у przyimuie 
d* ^еіііс Moita-daleko od lie-, 
hie 4zczup[eyfzego y rzy- 
źwieytzogo, gdyż ma ikrzy. 

4dła Samica zapłodniona 
zóiŁaiiic zawfze ná fwoini՛ 
Dfieyfcu zimnie, y tyfiącami 
iaiek wypufzcza. Ciało iey 
pgcnieie, Skorka rościąga fig, 
У tak- wypełniwszy parzą- I 
oek natury, ginie. "Zdechły • i 
robaczek nie ma uż tey pig- ' 
knóści, y ktiior ¡ego ginie, 
liaie fig tylko -kóWoka, w 
ktorey maią urodzić fig ro­
baczki, iednë białawe, 
drugie czerwone. Robaczki 
wyUgifzy fig ozłaźą fig po 
drzewie. * Năoftatek samiec 
przébywfzy iáki czas w- fta-.^wierze 
nie nimfy,wychodzi z s^$go ^vy%

" ‘Հ R '
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KIN. 
pęcherzyka okrągłego y. 
wy la tui e ná powietrze. Ö 
wfchodzię Gońca kobiety 
wychodzą zbierać Czerwiec, 
co wiekjży y iaśnieyfzy po 
drzewkach będących po nad • 
morzem. . Z.ebrawfzy po-le- 

\waią ie oćftem.aźeby posnęły; . 
a- potym fufzą. Gołębie ie 
bardzo lubią. C '..em far­
bują wełnę y i , 4 ab. Z.in ­
ko Izarlatne ieft tc pęche­
rzyk z tego roUftc; ka. Sy­
rop z Czerwcu używaią za 
kord y a t.

К INKI. Kÿ Հօէ-1 C.hin- 
ika, w y dziwić iię nie podo­
bna piękności piór, y ro­
zmaitości ¡Coloro w. Mięsa 
ma bydź bardzo delikatne. ■

К NOROC K. leit ptak? < 
pewnw w Przylądku don rey 
nadziei, który fig bawi , . 
pultych mieyfcach, '
łych Skrzydeł .ue może da­
leko lecieć, ale glos ■ ięgor • 
który zdaie fig wyrażać Поло ։ 
Crac., o itr ze ga Zwierz < ,6"', 
bhjkim myśli ■ a՝՜՛ hi6o za tg ‘Հ

śmierci
* e ----J .

mi . łych ptaków nie ieft 
ba, ..zo smaczne.

drzewie, f Nsoftatek samiec f KOBBERA GUÏON. left 
ierze ziemnowodne na՝ 

и ;Ceylan,bardziyy ftja-
* , fzne
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